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SŁOWO WSTĘ[)NEa
.

Sekcja Kom. kodo Rz. P. dla postępowania sądowego
cywilnego postanowiła przedewszystkiem opracować projekt
ustawy o ustroju sądów i projekt procedury cywilnej.

Niewątpliwie jest to trudne i wielkie zadanie. Praca
nad temi działami prawa w państwach ościennych trwała
lat kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt. Nie stało się to dla
nas przykładem, wychodziliśmy bowiem z założenia, iż każda
ustawa, wprowadzająca jednolite przepisy dla naszego Pań­
stwa, jest nowem a silnem ogniwem, łączącem Państwo \v je­
dnolitą całość. Ta lnyśl była podnietą i zachętą do wytrwałej
a zbiorowej pracy. Tą myślą kierowani, przygotowaliśmy
w ciągu kilkunastu miesięcy projekty wstępne' ustroju są­
dów i procedury cywilnej.

Projekt ustroju sądów będzie w najbliższych tygodniach
ogłoszony drukiem.

Pracę nad wygotowaniem procedury cywilnej rozpoczęto
równocześnie z pierwszem posiedzeniem Komisji kodyfika­
cyjnej tj. w listopadzie r. 1919.

Plan organizacji pracy nad polskim kodeksem proce..
dury cywilnej, przedstawiony przez przewodniczącego Sekcji,
stał się wytyczną jej działahIości. Za podstawę prac wzięto
dzieła naukowe i najważniejsze, obecnie obowiązujące pro­
cedury cywilne, począwszy od procedury francuskiei, aż do
najnowszei procedury berneńskiej.

Przedewszystkiem omówiono zasady, przyświecające
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wszystkim działom procesu cywilnego, tak w pier\\'szej, jak
i w wyższych instancjach; następnie rozdzielono cały proces
cywilI1Y na części, przeznaczając dla każdej części referenta,
a niejednokrotnie i koreferenta. Podział ten objął: właściwość
miejscowa, strony i zastępców, koszta procesowe - prawo
ubóstwa, przepisy części ogólnej procesu, postępowanie przed
sądami okręgowemi, postępowanie dowodowe  postępowanie
przed sądami powiatowemi, wyroki i uchwały, środki prawne
i procesy nadzwyczajne.

Podział powyższy nie przesądza ostatecznego ukształ­
towania kodeksu procedury cywilnej

Sekcja w celu spełnienia tych zadań, w myśl przedsta­
wionego planu, rozpadła się na kOlllitet krakowski, warszawski,
i poznański. W pracy zbiorowej wzięli udział: Allerhand,
Dziurzyński, Fierich, Gołąb, Litauer_ Mańkowski,  kąpski
i Trammer.

Praca niniejsza stanowi projekt wstępny procedury cy­
wilnej (artykułowany i motywowan}'). Poszczególne działy
procedury cywilnej przedstawiają się  jako prace indywi­
dualne, najczęściej poparte powagą członków komitetu miej­
scowego.

Aczkolwiek praca ta przyszła do skutku na podstawie
uchwalonych wspólnych zasad i na podstawie stałego poro­
zumienia się współpracowników, mimoto świadomI jesteśmy
tego, że jeżeli nie w rzeczach zasadniczych, to w poszczegó­
łach ma wady prac zbiorowych.

Projekt niniejszy stanie się osią obrad Sekcji postępo­
wania cywilnego. A mianowicie po wywołaniu opinji szer­
szych kół prawniczych i po omówieniu go w swem gronie,
poruczy Sekcja niewątpliwie ostateczne opracowanie, uzgo­
dnienie i wykończenie projektu jednemu lub więcej refe­
rentom, poczem dopiero sprawa przybrać będzie mogła formy
podstawowego projektu procedury cywilnej.

Obecnie przedkładamy całą procedurę cywilną, z wy­
jątkiem działu o środkach prawnych i procesach nadzwy­
czajnycho
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Pozostała reszta  obejmująca zaledwie czwartą część ca
lego wydawnictwa, jest już gotową do druku. Chwilowa
przerwa nastąpić l11usiała ze względu na trudności techniczne­
wywołane złączeniem wyda\v.nictwa projektu procedury cy­
wilnej z wydawnictwem "Czasopislna prawniczego i eko­
nomicznego" .

Projekt wstępny procedury cywIlnej jest pierwszym
projekten1 polskiego kodeksu

XaLvery FiLriclL





Dr. Jerzy Trammer.

Miejscowa właściwość sąd wat

Art. 1. Poza wyjątkami, przewidzianemi w ustawie, należy po­
zwy wytaczać przed ten sąd pierwszej insta11cji, który jest sądem po­
wszechnym pozwal1ego.

Art. 2. Sąd powszechny osoby fizycznej oznacza się wedle miej­
sca jej zamieszkania. Miejscem zamieszkania jest miejscowość, w któ­
rej osoba przebywa z zamiarem trwałego pobytu. Można mieć kilka
miejsc zan1ieszl{ania.

Art. 3. W braku miejsca zamieszkania stanowi miejsce pobytu
o sądzie powszechnym. W braku miejsca pobytu w kraju, lub g dy
miejsce pobytu jest nieznal1e, oznacza się sąd powszechny wedle ostat­
niego miejsca zamieszkania..

Art. 4. Cywilny lub wojskowy funkcjonarjusz Państwa Polskie­
go, mający siedzibę urzędową poza granicami Państwa Polskiego, za­
chowuje swój sąd powszechny, w którego okręgu miał ostatnie miej­
sce zamieszkania w kraju; w braku takiego miejsca zamieszkania ma
sąd powszechny w stolicy państwa.

Art. 5. żona nieseparowana od stolu i łoża ma sąd powszechny
11lęża. Jeżeli jedI1ak mąż ma miejsce zamieszkania zagranicą, a żona
stale w kraju przebywa, natenczas przez czas rozłąl{i oznacza się jej
sąd powszechny wedle miejsca jej trwałego pobytu W kraju.

Dzieci ślubne i ze ślubnymi zrównane dzielą sąd powszechny oj­
ca aż do chwili uzyskania zdolności do działania.

Dzieci nieślubne dzielą sąd powszech11Y matki aż do chwili uzy­
skal1ia zdolności do działal1ia.

Art. 6. Sąd powszechny zmarłego jest sądem powszechnym po­
zostałej po nim masy spadkowej.

Al,t. 7. Sąd powszechny pań&twa oznacza się wedle siedziby tego
organu, który powołany jest wedle obowiązujących przepisów do za­
stępstwa państ\va w sporze.

Art. 8. Sąd pO"\iVszechny spółelr ja\vl1ych, komandytowych i ak­
cyjnycl1, spółel{ z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdzielni, stowa­
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rzyszeń, towarzystw, gwarectw, zakładów, kościołów, fundacyj. kor­
poracyj, powiatów, gmin oraz innych osób prawnych oznacza się we­
dle miejsca iC}1 siedziby. Siedzibą jest w razie wątpliwości miejsco­
wość, w której się znajduje zarząd.

Art. 9. Kilku uczest11il{ów sporu, posiadaj ących różllY sąd po­
wszechny, można wspólnie zapozwać przed sąd powszechny którego­
kolwiek z uczestników sporu; jeżeli między nimi są zobowiązani głó­
wni i zobowiązani uboczni, natenczas można wszystkich zapozwać
tylko przed sąd povvszechny któregokolwiek ze zobowiązanych głó­
wnych.

Zobowiąza11ych z weksla można wspólnie zapozwać przed sąd
powszechny przyjemcy względnie wystawcy własnego weksla; zobo­
wiązanych zwrotnie z czeku można wspólnie zapozwać przed sąd po­
wszech11Y wystawcy czeku.

Art. 10. Przeciw osobom, które w kraju nie mają rniejsca zamie­
szkania względnie siedziby, można z powodu roszczeń majątkowych
wnieść pozew prz,ed ten sąd krajowy, w okręgu którego znajduje się
przedmiot pozwem dochodzony lub nadający się do egzekucji majątek
tych osób. Jeżeli majątkiem jest wierzytelność, natenczas za miejsce,
w którem majątek się znajduje, uchodzi miejsce zamieszkania dłuż­
nika trzeciego; jeżeli wierzytelność jest ubezpieczoną prawem zasta­
wu 11a przedmiocie n1ajątkowym, za miejsce takie uchodzi miejsce,
w którem ten przedmiot się znajduje.

Art. 11. Przeciw osobom, wymienionym wart. 8, a mającym sie­
dzibę zagranicą, lTIOŻna wnieść pozew o roszczenie lTIajątkowe także
przed ten sąd krajowy, w którego oh:ręgu znajduje się ich stałe za­
stępstwo lub organ powołany do spra\vowania ich interesów.

Art. 12. Przeciw osobom, posiadającym przedsiębiorstwo han­
dlowe lub przemysłowe, gospodarstwo rolne lub leśne i kopalnię, mo­
żl1a wytoczyć pozew o roszczenie maj ątkowe, dotyczące tych przedsię- I
biorstw, gospodarstw i kopalń, przed ten sąd, w obrębie którego po­
łożone jest przedsiębiorstwo, gospodarstwo i Jcopalnia. I

Art. 13. Pozwy o ustalenie istnienia lub nieistnienia umowy,
o dopełnienie lub uchylenie umowy, o odszkodowanie z powodu l1ie­
"\vypełnienia albo nienależytego wypełnienia umowy, można wytoczyć
przed sąd miejsca, w którem sporne zobowiązanie ma być wypełnione.

Postanowienie to nie odnosi się do umów, mających za przed...
nliot sprzedaż ruchomości na raty.

Zobowiązanych z wel{sla lub z czeku można zapozwać przed Rąd
, nliejsca płatności.

Art. 14. Pozwy na podstawie czynności niedozwolonych można
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wytaczać przed sąd, w którego okręgu niedozwoloną czynność speł­
ni ono.

Pozwy o naruszenie posiadania, o ile nie dotyczą nieruchomości
(art. 19), 1110ż11a wnosić przed sąd, w którego okręgu nastąpiło 11a­
ruszeni e.

Art. 15. Pozwy pełnomocników procesovvych, pełnomocników dla
doręczeń i komorników o zapłatę ich należytości i wydatków można
wytaczać przed sąd 5prawy główllej.

Art. 16. Pozvv-y, zapomocą których osoba trzecia dochodzi swych
pravv do rzeczy lub prawa, będących przedmiotem sporu między inne­
l11i osobami (art. -) należy wytaczać przed sąd, w którym się spór
głó\ivny toczy.

Art. 17. Przed sąd pozwu można wytoczyć pozew wzajemny
(art. -), jeżeli roszczenie poz"rem ostatnill1 objęte pozostaje w związ­
h:u z roszczeniem POzvvu lub 11adaje się do potrącenia; pozew wzajem­
ny wytoczyć mOż11a do chwili zamknięcia rozprawy nad roszczeniem
POZ\VU w sądzie piervlszej instatncji.

Art. 18. Pozwy ze stosunku najmu lub dzierżawy nieruchomo­
ści można wytaczać przed sąd miejsca położenia odnośnej nierucho­
1110ŚCi.

ATt. 19. Pozvvy, zapomocą l{tórych dochodzi się posiadania nie­
l'UCl'lOl11ości) prawa rzeczowego na nieruchomości, wolności od takiego
pra\iVa, pozwy o sprostowanie granic nieruchomości, pozwy działowe
odnoszące się do nieruchon10ści, pozwy o odszkodo'\vanie z powodu
wywłaszczenia Ylierunchomości, pozwy o naruszenie posiadania nieru­
cl10n10ści, należy wytaczać wyłącznie przed sąd, w którego okręgu od­
nośna nieruchomość się znaj duj e. Jeżeli pozew tyczy się służebności
g'runtowej, ciężaru g'runtowego, ustanowioneg'o na rzecz innej nieru­
chomości, lub prawa pierwszeństwa l{upna, ustanowionego na rzecz
nieruchomości, właściwym jest sąd położenia l1ieruchomości służebnej
względnie obciążonej.

Przed sąd miejsca położenia nieruchomości Inożna razem z po­
z'vvem rzeczowym o wykonanie prawa zastawu, długu gruntowego
lub dług u rentowego wytoczyć osobisty pozew, razem z pozwem rze­
czowym o wykreślenie prawa zastawu, długu gruntowego lub
dług u rentowego pozew osobisty o ustalel1ie nieistnienia długu al­
bo o zwolnienie od osobistego długu, razem z pozwem wreszcie o uzna­
nie ciężaru rzeczowego pozew osobisty o zaleg'łe świadczenia, jeżeli
połączone poz"\vy są skierowane przeciw temu samernu pozwanemu.

Art 20. Pozwy ko rporacyj, spółek, stowarzyszeń, spółdzielni,
tO Tarzystw. gwarectw (art. -) przeciw członkom, spólnikon1 i ucze­
stnikll1 ze stosunku związkowego oraz pozwy członków, spólników
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i uczestników jako takich między sobą, wreszcie pozwy o zaczepienie
ucllwał korporacyj, spółek, stowarzyszeń, spółdzielni, towarzystw
i gwarectw należy wytaczać wyłącznie przed sąd powszechny tych
osób prawnych i mas majątkowych.

Art. 21. Pozwy o działy spadkowe należą wyłącznie przed sąd
otVłTarcia spadku.

Pozwy, zapomocą których dochodzi się wszelkic}l praw do spad­
ku, roszczeń z legatów lub innych zarządzeń na przypadek śmierci
i roszczeń do dziedziców jako takich, wytaczać należy wyłącznie
przed sąd otwarcia spadku lub rzeczowo właściwy sąd, w którego
okręgu leży sąd otwarcia spadku - w miarę przepisów o rzeczowej
"\vłaściwości sądowej.

Art. 22. Pozwy o ważność lub zaczepienie małżeństwa, o rozwód,
o rozdział od stołu i łoża i inne spory niewyłącznie majątkowe, ze sto­
sunku małżeńskiego wYllikające, łącznie z pozwami o alimentację, na­
leży wytaczać wyłącznie przed sąd miej sca zamiesźkania (art. 2 i 11.)
pozwanego. Jeżeli oboje małżonl{owie lub jeden z nich są obywatela­
lni polskimi, a pozwany małżonek nie ma miejsca zamieszkania
w Polsce, właściwym jest dla pozwów tych wyłącznie sąd miejsca
ostatniego wspólnego zamieszkania nlałżonków w kraju; w braku ia­
]{iego wspólnego miejsca zamieszlcania właściwym jest wyłącznie sąd
miejsca zamieszkania strony powodowej.

Art. 23. Dla pozwów ze siosunku rodzicielskiego właściwym jest
wyłącznie sąd miejsca zamieszkania pozwanego. Jeżeli choćby jedna
ze stron jest obywatelem polskim, a strona pozwana 11iema miejsca
zamieszkania w Polsce, właściwym jest dla sporów tych wyłącznie
sąd, w l tórego okręgu strona powodowa 5 tale przebywa.

Art. 24. StrollY mogą się poddać miejscowej właściwości sądu /
I-szej instancji zresztą niewłaściwego. Poddanie się jest tyll{o wtedy f
ważne, jeżeli nastąpiło ZapOlTIOcą doI{umentu i jeżeli odnosi się do
pewnego oznaczonego sporu albo do sporów, wynikających z pcwlleg'o
oznaczonego stosunl{u prawnego. Dokument należy dołączyć do pozwu

Umowa taka wyłącza tylko wówczas inny sąd wedle ustawy
111iejscowo właściwy, gdy ostatni sąd vV umowie wyraźnie wykluczo­
no, lub gdy strony poddały się wyraźnie sądowi wedle ustawy n1iej­
scowo niewłaściwemu, jako wyłącznie właściwen1u. Takie wyłączenie
sądu właściweg'o tylko wtedy będzie skuteczne, jeżeli strony poddały
się właściwości sądu tutejszo-krajowego.

Przy czynllościach, mających za przedmiot sprzedaż ruchomo­
ci na raty, wykluczone jest zastosowC'nie njniejszego artykułu.

Art. 25. Jeżeli dla pe"rnego pozwu uzasadniona jest jurysdyl{cja
tutejszo-l{rajowa, braknie jednak podstavv fal{tycznych służących do
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oznaczenia miejscowo właściwego sądu, natenczas na wniosek strony
oznaczy Sąd Najwyższy właściwy sąd. Oznacze11ie sądu właściwego
nastąpi bez ustnej rozprawy.

ArJt 26. Między kilkoma w myśl poprzednich przepisów wła­
ściwemi sądami przysługuje wybór powodowi.

Tak samo powód ma wybór między ]{ilkoma sądami wówczas,
g'dy właściwość oznacza się wedle położenia rzeczy, zaś rzecz znajdu­
je się w okręgu kilku sądów, lub z uwag i na wątpliwą g'ranicę sądó\v
położenie rz czy nie da się dokłEl dnie określić.

Jeżeli  r miejscowości, wedle której oznacza się właściwość są­
dową, jest kijka sądów tej samej kategorji, natenczas właściwym jest
sąd tej kategorji, w którego okręgu pozvvany mieszka lub przebywa.
\"1 braku zalll1eszkanja lub pobytu pOZW2J1eg 0 przysługuje wybór je­
dneg o z tych sądów powodowi.

Art. 27. Jeżeli kilka sądów, z pdśród których jeden musiałby
nyć \vłaściwyn1, orzekło swoją n  właściwość, natenczas na wniosek
strony oznaczy najbliższy wspólnIc przełóżollY sąd ten sąd, który ma
\1:VĆ \\"Iaściwyrn. Oznaczenie to no.stąpi bez ustnej rozprawy. Przeciw
oznaCZ\3flU lliema środka prawneg'o.

.ł'rt. 28. Jeżeli sąd właścivv f nie może wykonać sądownictwa
w pewnej sprawie, natenczas sąd w toku instancji bezpośrednio prze­
łożony, a nie j11ający przeszkod:/, oznaczy ten sąd, który ma spór
przepro,vacJzić. \Vyznaczenie sądu nastąpi bez poprzedniej ustnej roz­
prawy. Przeciw wyznaczeniu niema środka prawnego.

l1rt. 29.   £0d \iv-raściwy w chwili wdrożenia sporu pozostaje na­
d31 ,v!aDcjvlyn1 dla całego postępowania, choćby podstawy wła&ciwo­
ś .i sąrio"fNej ule 'ły w toku postępowania zmianie.

U zasadnienieo

Przepisy o miejscowej właściwości sądowej winny być jasne
i prostolinijne, dalej winny być jednolite dla obu kateg oryj sądóvv
I-szej instancji; tylko wtedy zapobiegnie się sporom o właścivvość
względnie niewłaściwość sądów. Przepisy te vvinny obejmować tylko
takie właściwości sądowe, które przetrwały próbę parktyki i wolne
być powinny od sztuczności.

Z tych powodów należało w rozdziale o miejscowej \vłaściwości
sądowej dla sporów pomieścić tylko takie postanowienia o właściwo­
ści miej scowej sądowej, które czynią zadosyć wspolnnianym v/yżej wa­
runkom. Tern samem należało pominąć te postanowienia o właściwo­
ści sądowej, które obowiązują dzisiaj w poszczególnych ustawodaw­
stwach dzielnicowych, a które okazały się w praktyce niepotrzebnemi
albo c ysto sztucznie skonstruowanemi.
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Jako naczelną zasadę vvłaściwości miejscowej przyjęto zasadę
wyrażo11ą w słowach "actor sequitur forum rei"; zasada ta nie wy­
maga bliżsego wyjaś11ienia, sl\:oro jest uświęconą we wszystkich usta­
wodawstV\Tache Uzasadniel1ia wymaga tylko to, co stanowi stan fakty­
czny, będący podstawą realizacji tej zasady.

Pod tym względem należało przyjąć, że o sądzie właścivi/ym dla
pozwanego decyduje jeg o miejsce z a m i e s z k a n i a bez wzg'lędu
na to, czy pozwanym będzie obywatel polski, czy obywatel obcy, czy
miejsce zamieszkania znajduje się w kraju, czy zagranicą. Tylko
w miejscu zamieszkania koncentruje się cała działalność pozwanego
i tylko zamieszkanie posiada znamiona zevvnętrzne, ,vidoczne dla osób
trzecich. Dlatego odstąpiono od postanowienia art. 37 ros. p. C., wedle
którego można zapozwać pozwaneg'o przed ten sąrl pokoju, w któreg'o
okręgu pozwany mieszka lub przebywa.

Jedynie w braku miejsca zalTIieszkania pOZ\iVanego bądź w kraju
bądź zagranicą należało dopuścić sąd ewentuall1ie powszechllY po­f
zwanego w miejscu, w którem przebywa. Domaga się tego interes
wierzycieli pozwanego; interes ten dornaga się róvvnież, aby dla uza­
sadnienia tego fOl'U111 povvszechnego nie \vymagano dluiszego 1)0­
bytu na vvzór pojęcia "residence" z art. 2 i 59 francuskiej proe
cyw.

Na przypadek, gdyby pozwany nie miał miejsca pobytu w kra...
ju, przyjąć należy jako sąd powszechny sąd, w któreg'o olcręg'u miał
ostatnie miejsce zamieszkania. I tego wymaga interes wierzycieli dla
takich osób, które nie mają nigdzie r{liejsca zan1ieszkania, a nie prze­
bywają również w}{raju.

Z powodów tu przytoczonych zanlie5zczono ,vyżej artykuły J
do 3r przyczem wart. 2 zdefiniowano pojęcie zalnieszkania zgodnje
z 9-em 23 cywilnej ustawy szwajcarskiej. Definicja ta jest wyrazem I

nowego ustawodawstwa i najlepiej podkreśla rl1on1ellt subj el\:tY\\Tn:y
w pojęciu zamieszkania, moment, który najlepiej dostarcza dowo411

I

na olcoliczność, że pozvvany miejscowość daną obrał jako środovvisko
swojej egzystencji. Artykuł 3 przytoczono w brzmielliu odpowjada­
jącem  -owi 16 niemieckiej proc. cyw. względnie  -owi 21 węg. proc.
cyw. (podobnie   1 proc. cyw. zurychskiej z r. 1918); brzmienie
u 67 austrjackiej norrny jurysdykcyjnej jest za ciasne.

Wśród przepisóvv o sądzie powszecllnym nie za111ieszczono po­
stanowienia o teIn, która miejscowość uchodzi za lTIiejsce zamieszl{a­
nia urzędnika publicizneg'o lub wojsko\vego. Takie osobne postano­
wienia co do urzędnikó,v zawierają np. art.106 i 107 kod. Nap.,
względnie art. 30 i 31 kod. cyw. Królest"va Polskiego, co do wojsl{o­
wych zaś 9 68 austr. N. J., 9 14 niem. proc. cyw.  9 9 niemo u. c..
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g26 węg.. p. c.. W zasadzie oświadczyć się należało przeciw takim
odrębnym przepisom. Co się tyczy urzędników publicznych, to u urzęd­
nika publicznego o powszech11ym sądzie decydować winno jego nliej­
sce zamieszkania, które nie zaWSze pokrywa się z siedzibą urzędu,
w którym odnośny urzędnik jest czynny. Zdarza się nieraz, że urzęd­
nik publiczny mieszka w miejscowości, należącej do okręgu jednego
sądu, urzęduje zaś w niedalekiej innej lniejscowości, leżącej w okrę­
g9U sądu sąsiedniego. Otóż i w takim przypadku przyjąć należy, że
centrum życia urzędnika jest miejsce, w którem mieszka z rodziną:
tam najmuje mieszkanie, tam czyni swoje zakupna na potrzeby do­
ITIOWe, jego zamieszkanie jest tan1 \vidoczne dla osób trzecich. Co
się tyczy osób vvojskowych, to cały szereg' ustawodawstw nie zna spe­
cjalnego sądu powszechnego dla osób wojskowych; wystarczy pod
tym względem przytoczyć ustawy francuskie, vvłoskie i rosyjskie, któ­
re pod względem właści\vości sądowej zrównały osoby wojskowe
z osobami cywilnen1i. Za teIn stanowiskiem należało się oświadczyć
tembardziej, że osobne postanowienia o sądzie powszechnym dla osób
wojskowych nie mają doniosłeg'o praktycznego znaczenia. Dla osób
wojskowycll, które stale służą wojskowo, ich miejsce służbowe jest
identyczne z ich miejscem zamieszkania. Dla osób wojskowych, nie
poświęcających się stale zawodowi wojskowemu, o ile są małoletnie,
nie powinien być ustal10wiony osobny sąd powszechny, skoro osoby
te i tak mają sąd powszechny nie przez nie wybrallY, lecz sąd po­
wszechny pochodny (art. 5). Pozostaje tylko ta }{ategorja osób woj­
skowych, nie służących zawodowo wojsl owo, którzy są pełnoletni.
Liczba tych osób nie jest znaczna, a nadto osoby te mały biorą udział
w obrocie.

Dlatego osobne postanowienia przewidziano tylko dla tych funk­
cjonarjuszy cywilnych i wojskowych, którzy pełnią swoje czynności
urzędowe poza granicami Państwa. Co do tych osób należało uczynić
wyjątek z tego powodu, pOI1ieważ mog ą mieć zobowiązania, zacią­
gnięte w kraju przed objęcien1 czynności urzędovvej zagranicą, lub
mogą mieć zobowiązania właśnie z p01:,vodu czynności urzędowych,
pełniollych zagranicą, zwłaszczn wobec obywateli tutejszych.

Oprócz sądu powszechnego naturah1ego należało przYjąć w pew­
nych granicach sąd powszechny p o c h o d n y zgodnie z ustawami
wszystkich państw. Sąd tal{i pochodny odnosić się powinien do osób,
które mają obowiązek mieszka11ia z inną osobą, t. j. do żony i do dzie­
ci nieletnich.

Co się tyczy ż o n y, przyjęto zasadę wyrażoną wart. 5 zgodnie
z  -em 70 austr. n. j. Zasadę, iż miejsce zamieszkania męża jest róvv­
nocześnie miejscem zamieszkania żony, ograniczono do przypadku,
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gdy żona nie jest separowana od siołu i łoża, a to zgodnie z art. 108.
k. N apu,  -em 18 włoskiej p. c.,  -em 70 austr. 1' .  J., g-em 10 nie­
miecl{iej ustaw. cyw. i  -em 25 szwajcarskiej ust. cyw. Odstąpiono
tern samem od ogólnego brzmienia, artykułu 32 kod. cyw. Królestwa
Polskiego, które rozciąga SIę nawet na żonę separowaną. Przy for­
mułoyvaniu zasady w ario 5 wyrazonej, liczono się dalej z faktem, że
niejednokrotnie żona, lubo nieseparowal1a ,w razie wydalenia się mę­
ża za g'ranicę przebywa nadal w kraju. '¥ przypadku takim interes
jej vvierzycieli a l1awet i interes jej vVł8S11Y wymag'a, by jej tutejszo­
krajowy trwały pobyt uzsadniał przez czas rozłąki jej sąd powszech­
ny. (Por.   2 L :J proc. cyw. Zurychskiej z r. 1913).

Co się tyczy d z i e c i małoletnich, liczyć się nalezało z l'ÓŻnen1
przepIsamI materjall1emi, odnoszącellli się do władzy rodzicielskiej
nad małoletniemi dzieĆllli. Dlatego nadano ustępowi 2 i 3 art. 5 tyl
ko ogólnikowe brzmienie i przyjęto przy dzieciach ślubnych i przy
dzieciach z niemi zrównanych miejsce zamieszkania ojca. Uczyniono
to zgodnie z przepisem 9-u 11 niemieckiej u. c.. i  -u 71 austrjackiej
N. Jo; natomiast nie zastosowano artykułu 32 kod. cyw. Królestwa
Polskiego, opartego na s-ie 108 kod. Nap., zgodnego z 9-em 18 włosk.
u. c., które to przepisy, wychodząc - Jak się zdaje - z naj częstszego
przypadku, że rodzice, to jest tak ojciec jak i matka, żyją i że oboje
rodzice mają to san10 11liejsce zarnieszkallia, stano\vią, że małoletni
lTIa miejsce zamieszkania u ojca, matki lub opiekuna; zastrzeżenie co
do miejsca zamieszkania opieJ{una jest tern mniej uzasadnione, żef
tyiko w rzadkich wypadkach maloletni, pozostający pod opieką, mie­
szka u opiekuna; z tego powodu też .lUrycłlska procedura cywilna
oznacza dla osób pozostających pod opieką sąd powszechl1Y - nie
według miejsca zamieszkania opiekuna - lecz wedle siedziby wła­
dzy 11adopiekuńczej. - Co się tyczy osób małoletnich 11ieślubnyc 1 1, to f
z uwagi na ich stosunel{ do matki przyjęto, że miejsce zamieszkania I
matki jest decydującem również dla dziecl{a nieślubnego.

Odnośnie do osób prawnyc11, co do l{tórych nie można mówić
o miejscu zamieszkania, należało ustalić oso1Jno sąd powszechny. Dla­
tego co do skarbu państwa przyj to w artyl{ule 7 jal{o sąd powszech­
l1Y zgodnie z brzmieniem 9-u 18 niell1iec. proc. CYWo ten sąd, w które­
g'o okręgu ma siedzibę organ, po\vołany do zastępowania skarbu pań­
stwa w sporze. Zasada tal{a miała vvyraz także w ustawodawstwie
zaboru austrjackiego (9 74 UO J.) 7 w ustawodawstwie węgierskiem
(  23 p. c.), a nadto lubo w nieco odmiennej formie w procedurze
niemieckiej (  18) i procedurze rosyjsl{iej (art. 1288) i da się w Pol.,.
sce telTI łatwiej urzeczywistnić, że do zastępstwa Skarbu Państwa po­
\vołana jest wedle ustawy z dnia 31 lipca 1919 Prokuratorja General­
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11a Rzeczypospolitej Polskiej, której zastępstwo w procesach unormo­
wane jest miejscowo w art  21 uchwały Rady Ministrów z dnia 17...go
czerwca 1920 roku  Poz  502 Dz  ust  p. Co do innycll osób prawni""
czych względnie ma smajątkowych, mających charakter osób praw...
nych, przyjęto zasadę wart. 8, pokrywającą się z wszystkiemi usta­
wodawstwami europejskin1i (art  35 i 220 ros  p  C.,  S 74 i 75 au­
strjackiej N  J ,   17 niem. p  C.,   24 niem. u. c.,    24 i 25 węg'  p. c.,
9 90 włoskiej p. c ,   56 szwaje. u  c.

Jako sąd powszechny w artykule 6 iraktowallo także sąd dla
masy spadkowej  Ponieważ masa spadkowa, aż do chwili przejścia jej
na spadkobierców i zlania się z Inajątkien1 spadkobierców, przedsta­
wia pewną grupę majątkową i kontynuuje niejako osobo\vość ZInar­
łego, przeto i sąd powszechny masy spadkowej winien być kontynua­
cją sądu powszechnego zmarłego (art  34 kod. cywil. Królestwa Pol­
skiego,  9 77 i 104 austr. N  J )

Usprawiedliwienia wymaga jeszcze okoliczność, dlaczego prze
pisy odnoszące się do zarr1ieszkania, zamieszczono w projel{cie prawa
procesowego, jakkolwiek przepisy te mają znaczenie także prawno­
materjalne. Z uwagi na ostatnią okoliczność przepisy o zamieszka­
niu w wielu ustawodawstwach pomieszczono w ustawach materjal­
nych jak np. w kode1{sie Napoleona (art. 102 i n.), w ustawie cywil­
nej włoskiej (9  16 i n.), w ustawie cywilnej szwajcarskiej ( 9 23
i n.), w ustawie cywilnej niemieckiej (9  7 i n.) i w l\:odeksie cywil­
nym Królestwa Polskiego (99 26 i n ). Otóż w dzisiej szym stadj un1
ustawodawstwa należało oświadczyć się za zamieszczeniem tych prze­
pisów w procedurze cywilnej z uwagi na okoliczność, że dotychcza­
sowe t  j  obecnie obowiązujące dzielnicowe ustawy materjalne nie­
jednolicie normują przepisy o zamieszkaniu i pewien czas jeszcze
upłynie, zanim wydaną zostal1ie jednolita ustawa materjalna cywil­
na dla całej Polski; na ten czas przejściovvy musi być jednolicie
unormowane postanowienie o sądzie powszechnym (podobnie było
w   66 austr  N. J. i w 9 26 węg  p. c.

Względy rzeczowe w wielu przypadkach każą odstąpić od zasadv
"actor sequitur forum rei" i każą umożliwić powodowi wytoczenie
sporu przed innyn1 sądem, aniżeli sądem powszechnym pozwanego,
a nawet w niektórych vlypadkacl1 wykluczyć sąd powszechny pozwa­
nego  Te względy znalazły wyraz w artykułach 11 do 25, które obej­
mują przypadki sądu kOl1kurencyjnego ze sądern powszechnym i są..
du wyłączającego sąd povvszcchny.

Przejściem od sądu powszechnego do sądów konkurencyjnych
wzg'ęldnie wyłącznyell jest sąd uczestników sporu, w artykule 9 okre­
ślony. Sąd ten znany jest obecnie austrjackiej normie jurysdykcyj.
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nej (93), ros. procedurze cywilnej (art. 33 i 218), węg"ierskiej proce­
du:rze cywilnej (  77), francuskiej procedurze cywilnej (art. 59),
włoskiej procedurze cywilnej (  98) i, lubo z pewną modyfikacją, ber­
neńskiej procedurze cywilnej z r. 1918 (art. 22). I nie wymaga to
bliższego uzasadnienia, jako następstwo ekonomji procesowej. ­
Przy formułowaniu właściwości uczestników sporu należało tyll{o
przewidzieć przypadki, w których między pozwanymi są zobowiązani
główni i zobowiązani uboczni, i przyznać decydujące znaczenie jedy­
nie sądowi powszechnen1u zobowiązanego głównego, który z góry
mógł nawet nie wiedzieć, że do zobovviązania jeg'o przystąpi następnie
zobowiązany uboczny o innym sądzie powszechnym. TYlTI wzgIędenl
kierując się, należało wyraźnie to podkreślić przy zobowiązaniach
z weksla i z czeku, aby zapobiec zapozywaniu zobowiązanych z wek­
sla lub z czeku przed sąd powszechny jedllego z regresowo-zobowią­
zanych. - Stylizacja, przyjęta w artykule 9 jest praktyczniejsza, niż
stylizacja względnie sformułowanie przepisu  -u 36 1. 3 niem. p. c.
(podobnie   4 Zt1rychskiej procedury cyw. z r. 1913), wedle którego
dopiero sąd przełożony oznacza dla pe\vnego sporu właściwy sąd
z pośród kilku sądów powszechnych, sitniejącyc11 dla poszczególnyc}l
pozwanych.

W artykule 10 przewidziano właściwość sądową dla spraw prze­
ciw pozwanym mieszkającyn1 z.agranicą. Właściwość ta, podyktowa­
na interesem tutetj SZYCll obywateli w pierwszym rzędzie, znaną jest
w ustawach dzielnicowych (  99 austr. N. J.,   23 niem. p. c.   27
węg. p. c.,   210 ros. p. c.). Brzmienie rosyjskiej procedury cywilnej
jest jednakże za ciasne. Uzupełnieniem przepisu artykułu 10 jest
przepis artykułu 11.

Wynikiem potrzeb obrotu są artykuły 12 i 13.
Artykuł 12 strzeże interesu osób, które zawierają umowy

/
z przedsiębiorstwami przelnysłowerni, 11andlowemi, kopalnianemi i 1'01-/
nemi i jest wyrazem potrzeby, ujawnionej w dotychczasowych ust ­
wach dzielnicowych (art. 36 i 221 ros. p. c.,   21 niem. p. c.,   ;87austr. N. J., S 28 węg. p. c.). /

Artykuł 13 jest "\v interesie świata przemysłowego i handlowe­
go. Właściwość ta jest naturalną, g'dyż pokry,va się z miejscem, w któ­
rem un10wa w rozumieniu prawno - materjalnem ma być wykonaną;
to miejsce wykonania umowy ma być również decydujące dla przy­
musowego wykonania umowy w drodze sporu. Brzmienie zasady,
unormowanej wart. 13, zapożyczono z S 29 niem. p. c. Brzmienie to
pozwala na jaknajszersze stosowanie właściwości miejsca wypełnie­
nia umowy, nie wymaga ono w szczeg ólności, by miejsce wykonania
umowy wykazanelll było zapomocą dokumentu. Ograniczenie takie,
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przewidziane w narwie jurysdykcyjnej austrjackiej i w procedurze
vvęg'ierskiej, nie jest uzasadnione, jakkolwiel{ nadałoby właściwości
z art. 13 stałą podstawę, gdyż zanadto ogranicza zastosowanie wła­
ściwości z artykułu 13, zwłaszcza w sporach między kupcami, wzg'lę­
dnie przemysłowcami a ich odbiorcami, a więc w handlu cząstkowym;
vv handlu hurtowym bowiem najczęściej miejsce wykonania umowy
i tak stwierdzonem będzie zapomocą terminatki. Od wzoru niemiec­
kiego odstąpioll0 jednak o tyle, że właściwość artykułu 13 przyjęto
jako właściwość }{onkurencyjną, a nie jako właściwość WyłąCZllą,
g dyż wskaZaneITI jest pozostawienie powodowi wyboru między są­
dem powszecl1nym pozwanego a sądem wypełnienia umowy, nawet
\IV interesie pozwanego. Od wzrou rosyjskiej procedury cywilnej, we­
dle której (art. 36 al. 1. i art. 209) właściwość miejsca wykonania
umo\vy odnosi się tylko do umówionego miej sca wyl{onania un10­
wy oraz do miejsca, w którem z uwagi na naturę swoją zobowią­
zanie jedynie może być \vykonane, również odstąpiono w interesie
obrotu, i rozszerzono stosovvanie sądu właściwego z uwag"i na miej­
sce wykonania umowy do wszelkich umów, podobnie jak to rosyj­
ska procedura cywilna stosuje do czynności handlowych (art. 1631).
Zasada kompetencyjna ,przyjęta wart. 13 projektu, znajduje swój
vvyraz we wszystkich ustawodawstwach, lubo w poszczególnyell usta­
wodawstwach różnie jest skonstruowaną ( 9 88 i 89 austr. N. J.,
29 i 60 niem. p. c., art. 36, 209 i 1631 ros. p. c.,    29 i 30 węgo.
p. c., art. 420 francusknej p. c.,   91 włoskiej p. c., 9 3 zurycllskiej
p. c. z T. 1913).

Artykuł 14 stanowi uzupełnienie właściwości z artykułu 13. Pod­
czas gdy artykuł 13 odnosi się do sporów wynikających z umów, to
artykuł 14 odnosi się do właściwości dla sporów z czynności niedoz­
vvolollych, pod które podciągnąć można także naruszenie posiadania.
Zasada, że z czynu niedozwolonego można sprawcę zapozwać przed
sąd miejsca spełnienia czynu niedozwolonego, znalazła swój wyraz
Vi ustawodawstwach dzielnicowych i to w jednych jako zasad ogólna
(s 32 proc. niem.,    37 i 38 proc. węg. 1), w innych zaś jako zasad.a
stosowana w pewnych tylko przypadkach (9 92 au str. N. J., austrjac­
ka ustawa automobilowa, austr. ustavva o odpowiedzialności kolei, ar­
tylcuł 217 ewentualnie 213 ros. p. c.). W projekcie przyjęto właści­
wość miejsca popełniania czynu niedozwoloneg'o, jako zasadę ogólną
i wydzielono z niej tylko spory o naruszenie posiadania nieruchomo­
ści, gdyż dla tYCIl sporów przewidziana jest wyłączuie właściwość
w artykule 19 projektu.

J) Podobnie art. 26 proc cyw. berneńskiej z r. 1918.
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W artykułach 15 do ] 7 zamieszczono przypadki właściwości są
dowej uzasadnione łąCZIlością odnośnych sporów z innemi sprawami
sądowemi. Należą tu przepisy o właściwości dla roszczeń z artyku
lu 15, dla sporów interwellcyjnych g'łówrlych z artykułu 16 i dla skar­
gi wzajemnej z artykułu 17. Są to wszystko właściwości znaIle do­
tychczasowym ustawom dzielnicowym. I tak właściwość z art. 15
projektu znaną jest procedurze austrjackiej (S 94 N. J.), pl'ocedur (;
niemieckiej (S 34) i procedurze węgierskiej (9 36), znaną ona jest
także procedurze francuskiej (art. 60) i procedurze włoskiej (9 103).
- Właściwość dla sporu interwencyjnego głóvvnego Z11aną jest pro­
cedurze austrjackiej (9 94 N. J.), procedurze niemieckiej (  64)
i procedurze węgierskiej (  84). - Właściwość dla sporu wzajemne­
g'o znaną jest procedurze ausirjackiej (  96 N. J.), procedurze nie­
mieckiej (  33), procedurze rosyjskiej (art. 3g, 39, 226), pl'ocedur u
węgierskiej (  189), procedurze włoskiej (9 100) i procedurze ber­
neńskiej z r. 1918 (art. 33). W projekcie zakreślono sporowi wzaje­
mnemu granice szczupłe, ograniczając przedmiotowo dopuszczalność
pozwu wzajemnego tylko do przypadków, w których ze względów
ekonomji procesowej wskazane jest połączenie sporu głównego ze
sporem wzajemnym; dlatego także czasowo ograniczono dopuszczal­
ność pozwu wzajen1nego tylko do chwili zamknięcia rozprawy w pier...
wszej instancji nad roszczeniem, objęten1 pozwem głównym, a uzasad...
niającem łączność obu procesów. W ten sposób zbliżono się raczej
do wzoru rosyjskiego i niemieckiego aniżeli do wzoru austrjackieg o
i węgierskiego, które przedmiotowo szersze g ral1ice zakreślają spo.
rowi wzajernnen1u. Dla dokładności zaznaczyć należy, że wobec nie­
ustalenia dotąd zasad o właściwości rzeczo\ivej na razie w projekcie
nie zajęto stanowiska vv kwestji, czy i o ile właściwość dla POZ\VU
wzajemnego zależną jest od przepisów o właściwości rzeczo,vej.

Przejściem od przepisów o właściwości konkurencyjnej do wła­
ściwości wyłącznej jest postanowienie o właściwości miejseowej dla
sporów ze stos-unku najmu-dzierżawy nieruchomości. Wedle wzo  {l
austrjackiego (  83 N. J.) właściwym jest dla teg o rodzaju sporó\v

r

wyłącznie sąd miejsca położenia nieruchomości (por. art. 5 i 59 p. c.
franc. i S  82 i 93 p. c. włosk.) ; natomiast wedle proredlIry \vę­
gierskiej (9 41 p. c. węg.) dla tego rodzaju sporów jest vvłaściwym
sąd miejsca położenia nieruchomości jedynie jako sąd kOl1kutencyj­
ny. Stanowisko ustawy austrjackiej nie jest słusznem, gdyż w prze­
ważnej ilości sporów ze stosunku najmu..dzierżawy nierucholTIOści nie
przychodzi do oględzin przedmiotu najmu-dzierżawy przez sąd, sl{ut­
kiem czego niema podstawy do związania tego rodzaju sporów ze
sądem miejsca położenia. Jasl{rawe to jest w sporach o czynsz lub
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w sporach o oddanie przedmiotu najmu-dzierżawy. Pozostawić prze­
to 11ależy wyborowi powoda, czy chce zapozwać pozwanego przed te­
goż sądem powszechnym - co jest również korzystnenl dla pozwa­
nego - czy też przed sądem położenia nierucllOlTIOści; powód wybie­
rze ostatnią alternatywę, jeżeli spodziewać się będzie należało, że
w sporze zajdzie potrzeba przeprowadzenia dowodów z oględzin lub
innycll dowodów, które związa11e będą z miejsce położenia nierucho­
n10ści.

W artykule 19 pomieszczona zasada jest wyrazem wszystkim
ustawodawstwom znanej właściwości sądowej, opartej wyłącznie 11a
położeniu rzeczy nieruchomej , do l{tórej pewne spory się odnoszą.
\XTłaściwość z artykułu 19 nie wymaga przeto bliższego uzasadnienia.
Jedynie w szczegółach należało dostosować się do specjalnych stosun­
ków prawno-materjalnych, panujących w Polsce. Wobec różnorod­
ności instytucyj prawno-materjalnych w poszczególnych dzielnicach
należało brzmieniu art. 19 nadać brzmienie ogólne, któreby czyniło
zadosyć potrzebom wszystkich systemów prawno-materjalnych i po­
godziło ze sobą dotychczasowe przepisy o właściwości sądowej, zwa­
nej forun1 rei sitae (   81, 82, 84 l\T. J. ausir. S  24 i 26 p. c. niern.,
9 39 p. c. węg., art. 212, 213 al. L, 34, 513, 514, p. c. rOSt, por. art.
59 i art. 5 p. c. franc. i 9 93 p. c. włosl{.).

W drugim zdaniu artykułu 19 dozwolono na połączenie pozwów
osobistych z pozwami rzeczowemi, które z natury rzeczy często muszą
być połączone, aby zapobiec niepotrzebnemu I{umulowaniu procesów
(por. 9 91 N. J. austr., S 25 p. co niem. i S 40 p. c. węg'.).

Właściwość sądowa przewidziana wart. 20 projektu jest rów­
nież uświęconą we wszystkich ustawodawstwach (art. 36 i 222 p. c.
ros., S 83 lit. B. noweli austrjackiej z roku 1914 do N. J.,   22 p. c.
niem., S 34 p. c. węg., art. 59 p. c. franc., 9 96 p. c. włosk.) . Zasada
ta nie wymaga też bliższego uzasadnienia z teg'o powodu - wystar­
czy przytoczyć, że właściwość z art. 20 ma na celu skoncentrowanie
sporów, których wynik dotyczy większej grupy osób, w jednym są­
dzie d1a jednostajności judykatury w\ takich sprawach.

Wart. 21 projektu zamieszczono wyłączną \rvłaściwość dla spraw
spornych spadkowych za przyl{ładell1 wszystkich ustawodawstw. Do­
kładne sformułowanie tej zasady jest zależne od ustalenia zasad pra­
wa materjalnego spadkowego i postępowania spadkowego. Licząc się
z temi faktami, należało brzmieniu art. 21 nadać brzlnienie ogólne.
W szczegółach rozróżniono. spory o działy spadkowe od sporów, mocą
których dochodzi się praw spadkowych vV najobszerniejszen1 tego
słowa znaczeniu. Spory o działy spadlcu przydzielono sądowi prowa­
dzącen1u pertraktację spadkową, a więc sądowi powołanemu do, prze­
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prowadzenia działu spadkowego, idąc za przyI{ładem ustawodawstwa
rosyjsl{iego (art. 36 al. 4.,1515 i 1492 p. c. ros.), austrjackiego (  97
N. J.), francuskiego (art. 59 p. c. franc.) i włoskiego (9 94 p  c
włosk.)Ha odstępując od wzoru niemieckiego (S 27 p. c. niern.) i czę­
ściowo węgierskiego (  43 p. c  węg'.). Spory, mocą których docho­
dzi się praw spadkowych w najobszerniejszem tego słowa znaczeniu,
przydzielono wyłącznej właściwości sądu nliejscowo oznaczonego we­
dle sądu spadkowego, przyczem wyłączność wzorowano na tychsa­
lTIych przepisach prawa dzielnicowego.

Wart. 22 projektu zamieszczono właściwość wyłączną dla spra'N
111ałżeńskich. Przy formułowaniu tej właściwości liczono się z pra­
wami materjalnemi! różnemi, obowiązującemi na ziemiach polsl ich
oraz z faktem, że obywatel polski w pierwszYlll rzędzie ma interes
w tern, aby orzeczenia w sprawach małżeństwa, z,vłaszcza ważno­
ści małżeństwa, wydawane były przez sąd ( polskie. Dlatego postano­
wiono, że dla sporów, o których tu mowa, właściwym jest w pier­
vvszym rzędzie i to wyłącznie sąd miej sca zamieszkania pozwal1ego,
co daje gwarancję, że spory takie będą rozpatrywane przez sądy pol­
skie tylko o tyle, o ile pozwany będzie n1iał miejsce zamieszkania
w Polsce. Wyjątek uczyniono tylko dla obywateli polskich, którzy po­
przednio mieli vvspólne zamieszkanie w Polsce, albo też w braku ta­
kiego wspólnego zamieszkania wówczas, gdy powód ma miejsce za­
111ieszkania w Polsce (por.   21 czeskiej ustawy z dnia 2 maja 1919
Nr. 320 zbioru ustaw i rozporządzeń i   12 zurychskiej procedury cy­
wilnej z r. 1913)

Temisamemi względami, co w artykule 22 dla spraw małżeń­
skich, kierowano się wart. 23 projektu, stwarzając właściwość wy­
łączną dla sraw sornych ze stosunku falnilijnego.

W artykułach 1 do 23 pomieszczone są przypadl{i \vłaści"vości I
n1iejscowej sądowej, opartej na samej ustawie.

Należało jednakże także w granicach potrzeby zastrzec autonor
Inji stroI1 możność poddania się sądowi, który pod względem miej­
scovvym obiorą sobie same strony, choćby wybrany przez strony sąd
nie podpadał pod żaden z przypadków właściwości miejscowej,
w ustawie przewidzianych.

Tern tłumaszy się zamieszczenie w projekcie artykułu 24, obej­
mującego t. zw. forum prorogatum.

Co do granic dopuszczalności sądu umownego, nie należało czy­
nić żadnych ograniczeń dla umowy stron. Wyjść 11ależy z założenia,
że jeżeli obie strony procesowe godzą się l1a to, aby oddać rozstrzy­
gnięcie pewnego sporu lub sporów, wynil{ających z pewnego stosun­
}{U l)rawnego pewnemu sądowi, niema podstawy do czynienia stro
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nom pod tym względem trud110ści. 1). Strony z tego prawa skorzy­
stają tylko wtedy, jeżeli ich interes to nakazuje. Dlatego nie ograni­
czono możności poddania się zapomocą umowy pewnemu sądowi, do­
puszczając taką umowę nawet tam, gdzie poza umową byłby właści­
wy sąd inny wyłącznie. Odstąpiono więc pod tym względem od prze­
pisu procedury niemieckiej (  40) tudzież procedury węgierskiej
(  45), które właściwość umowną wykluczają; w sporach, nie ma­
jących za przedmiot roszczeń materjalnych, a nadto przy roszcze­
niach materjal11ych wykluczają tę właściwość tam, gdzie przewidzia­
ny jest w ustawie inny sąd wyłączny; odstąpiono temsamem także
od przepisu procedury rosyjskiej, która wart. 228 wyl{!ucza wła­
ściwość umowną dla sporów, odnoszących się do nieruchomości. ­
Ważność umowy prorogacyjnej uczyniono zależną od formy pisemnej
(10 au str. N. J., 9 45 węg. p. c.,   95 vvłosl{. p. c. łącznie z 9-em 19
u.. c. włosk.) , oraz od ograniczenia umowy do pew11ego sporu lub do
sporów z pewneg o oznaczoneg o stosunku. Potrzeba formy pisemnej
tłumaczy się tern, by sąd załatwiając pozew 111iał dowód na to, że
strony istotnie poddały się jego kompetencji i by nie odrzucał pozwu
z powodu braku dowodu do pozwu dołączo11ego, oraz aby powód nie
spekulował na poddanie strony sądowi nie\vłaściwemu, licząc na omie­
szkanie po stronie pozwanego. Z tego też powodu w razie podnie­
sie11ia zarzutu w sporze tej treści, że strony spór w drodze umowy
poddały właściwości in11eg'0 sądu, poz"rany dla uzasadniellia zarzu­
tó"v będzie musiał dowód ten przeprowadzić wyłącznie za pomocą do­
kumentu pisemnego. - Ograniczenie ważności umowy jedynie do
jednego sporu lub do sporów z jedneg.o tylko stosunku prawnego
ma l1a celu zapobieżenie temu, aby strony wogóle ryczałtem nie wy­
kluczały pewnych sądów dla wszystkich sporóvv, jal<ie w przyszłości
między niemi powstać mogą. - Dla uniknięcia wątpliwości co do re­
putacji umowy prorogacyjnej i jej doniosłości dodano w ustępie dru­
gim artykułu 24 projektu, że forum prorogatum jest tylko wtedy wy­
łącznym sądem, gdy wyraźnie ten charakter sobie nadaje, inaczej
zaś jest tylko forum konkurencyjnem. Również zamieszczono posta­
nowienie, że przez wybranie w drodze umowy właściwego sądu nie
n10żna bezwarunkowo wykluczyć jurysdykcji krajowej. W ostatninl
ustępie artykułu 24 projektu zamieszczono ochronę dla ekonomicznie
słabszych, kupujących na raty.

Ponieważ pomimo licznych nawet przepisów o miejscowej wła­

:I) Por.   16 zurychskiej procedury cywilnej z r. 1913, \vedle której w pe...
\vny h przypadkach Ulnowa stron, mocą której strony poddają się właściwo­
ŚCI sądu lniejscowo niewłaściwego, jest tylko wtedy skuteczną, gdy odnośny sąd
się na nią godzi; podobnie art. 27 beJ: neńskiej procedury cywilnej z r. 1918.
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ściwości sądowej może zajść przypadek, że dla sporu należącego we­
dle swej natury do jurysdykcji krajowej braknie sądu miejscowo­
właściwego, n. p. z powodu luki w ustawie, przeto należało przewi­
dzieć, jak tę lukę wypełnić. Tą potrzebą tłumaczy się artykuł 25 pro...
jektu. W artykule tym l1adal1o Sądowi Najwyższemu prawo wskazy­
wania w przypadku takim właściwego sądu. Uczyniono to za przy­
l{ładem 9-u 28 austr. N. J., który to przykład 11aśladowała także wę­
gierska procedura cywilna w S 82.

Należało również stworzyć gwarancję mającą na celu w grani­
cach przepisóvv o miejscowej właściwości sądowej zapobiec sporom
o właściwość, oraz przewidzieć sposób załatwienia tal(ich między są­
dami powstałych sporów.

Temi względami tłomaczą się przepisy zamieszczone w ario 23
do 29 projektu.

Wart. 26 przyznano powodowi prawo wyboru między kilko­
ma właściwymi sądami; zasada tą jest zupełnie naturalną a zamie­
szczono ją tylko dlatego, aby nie nasunęła się wątpliwość, czy pozwa­
nemu przysługuje wpływ na wybór jednego z l{ilku właściwych są­
dów. W ustępie 2-gim art. 26 i w ustępie 3-cilll artykułu 26 ułatwio­
no powodowi wybór sądu właściweg'o w przypadku, gdy mogłaby
zachodzić wątpliwość, }{tóry z pośród kilku sądów jest właściwym.
W artykule 27 ustalono właściwość sądową dla rozstrzygania sporów
Iniejscowych kompetencyjnych, a zarazem przez ograniczenie środka
prawnego tudzież przez brak przepisanych form postępowania zre­
dukowano granice sporu kompetencyjnego w czasie ad minimum.

W artykule 28 przewidziano, jaki sąd ma wyznaczyć sąd wła­
ściwy miejscowo w razie, gdy ten sąd, który wedle ustawy w pier­
wszym rzędzie jest powoła11Y do orzekania, z powodu przeszkód pra­
wnych lub faktyczl1ych orzekać nie może. Jest to przypadel{ odmiel1­
ny od przypadku przewidzianego wart. 25. pl ój ektu i dlatego osobno
l11usiał być unormowany.

Art. 29 jest zupełnie naturalnym i zamieszczonym został tylko
celem usunięcia wątpliwości, jakie mogły nasunąć się w niektórych
przypadkach, gdy podstawy faktyczne właściwości sądowej uległy
'iV toku sporu zmianie, w szczególności w czasie zanim sąd załatwił
spór incydel1talny w aprawie właściwości sądów; wątpliwość taI{a
lTIogła się nasunąć w przypadku, gdy w toku sporu uległy zmianie
granice okręgu sądoweg'o, a spór związany jest z 111iejscem, które
sI{utkiem zmiany granicy sądowej znalazło się poza granicą sądu
pierwotnie właściwego. Brzmienie art. 29 jest tego rodzaju, iż nie
\vyklucza przyjęcia właściwości sądowej dla przypadl{u, gdy w ellwili
\vdrożenia sporu sąd l1ie był właściwym, stał się jednalcie właści,vyn1
w toku sporu przed zapadnięciem decyzji w sprawie właściwości,
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względnie ni8vv łaściwości sądovvej - :nie przesądza przeto pod tyrn
\vzględem struktury procesovveJ.

W przepisach o miejscowej właściwości sądów zalnie3zczono
tylko te postanowienia, które się odnoszą do sądóvv z"vyczaJnych  Po­
millięto również takie właścIwości sądowe, które tylko vv specjalnych
ustawach winny być unormowane, np. dla spraw syndykackich, dla
spraw o odszkodowanie niewinnie zasądzonego lub uwięzioneg'o i t. d.
W ustawie przechodniej do polskiej procedury cyvrtlnej szczegółovlo
wymienione zostaną, te właściwości sądowe ze specjalnych u5taw po­
chodzące, które nadal pozostaną w mocy.

V\Tyjaśnienia wyn1aga okoliczność, dlaczego w projek(ie pon1i­
nięto niel{tóre miejscowe właściwości sądowe, znane obeclli  obowią­
zującym w poszczególnych dzielnicach ustawom. Pominięto np. z au­
strjackiej normy jurysdykcyjnej właściwości z 99 79, 8h, 90, 88
tlstęp. 2, 96, 97, 98, 10J N. J., z niemieckiej procedury cywilnej np.
właściwości z    20, 30 i 31 z rosyjskiej procedury cywilnej właści­
wości z artykułóvv 36. L. 5, z art. 216, 217, 1631 L. 3, z vvęgierskiej

ł ,. ,. a  I" " 1 " 2 '"' 6 46p. c. w aSClWOSCl z   -ow u , 0 , u, .
Pominięcie to uzasadnia się jak następuje:
Właściwość z  -u 79 austr. N. J. nie jest znaną innym ustawo

dawstwom i zawiera sąd wyjątl{owy dla sędziów. Ta właś i,vość nie
Jest niczem nieuzasadnioną, gdyż niema podstawy do przyjęcia z góry,
że zwykły sąd lTIOŻe być uprzedzony na korzyść sędziego. T m g dzie
%achodzą wyjątkowe wypadki takiego możljwego uprzelzen;a, tam
wystarczy wyznaczenie "I miejsce pier,,?otnie właścjwego sądu inne­
go sądu w myśl artykułll 28 projektu.

Właściwość S-u 87 N. J. austr. wprowan.l l na l,lzez nowelę
z dnia 1 czerwca 1914 L. 118 Dz. u. p. p. nie była n2.'-tępst,vem rzeczy­
\Vlstej potrzeby, lecz byl  ty}J{O podyktowana wzglęaami 11'.3. llzgoCłJlie­
nie przepisów au str. N. J. z. przepisami węg. po c. w interesie wyko­
ua]11ości wzajemnej wyroków.

Właściwość z 9-u 88 aL 2 ł . J., tzvvo w!aśelv\fOŚĆ fa kt'l ruwa,
jest czysto sztucznym twolem: wła5ciwość "uzasaduiał fal{t  aszły
już po zawarciu umowy i to nienaturalnie skonstruowan..\1". r.co też
w praktyce właściwość f(lkturovva byla tylko pi' yczyną ciągłych spo­
rów incydentalnych i patologicznym obja'vem proceS()\Vjrlll. Dl,1teg'o
też ustawodawstwo polskje właściwość tę w m 1 ędzyczasle tlJUl1ę!O no
,velą z dnia 9 l11arca ] 920 roku Ii. 24 D. u. TI. P.

\łvłaśeiwość z art. 78 dla f:,praw fideikosowycll i lennyc}l 111U­
J dziś uchodzić Z8 zahytek historycz.i  y"

Właściwość z <Jrt. 86, 9 4 ), 97, 98, C1l'str. N  J. r)11 Lły w pral\:tyee
n1iłlimalne tylko 7"t tosowallie i dl:'łL\ go .lt 1 1 'J111i11iętu.  adio v łaści­
}vości te zastąplone są w części V\rła ("l'lY(J ! Z art:yl:.ołn 12 l'fu1t)j lll." ",-,,. /  n _

2
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Właści"\voŚĆ z @-u 101 au 'Str. N. J. rnJ1iej 1)yła uza adll10n,! ,v g'!ę'"
darni rzeczowemi - była wyrazeIll tyl!:o retorsji W sio8unl\:u do prze­
pisóvv prawa procesowego \vęgierskiego.

Właściwość z  -u 30 niem. p. c. dla skarg ze stosunków handlo­
wych, 11awiązanych podczas kierynaszy i jarmarków, nie jest wyra­
zem rzeczyvvistej potrzeby; spory takie rzadko powstają, a rozstrzy­
gnięcie ich także nie l1astąpi bezzwłocznie podczas trwania jarmar­
ków względnie kiermaszów. W przeważnej ilości przypadków wy­
starczy okólna zasada kompeteIlcyjna wart. 13 projektu.

Właści"\vość z art. 31 niem. p. c. dla pozwów z zarządu l11ająt­
ko\vego l1ie jest rownież wyrazem rzeczywistej potrzeby, gdyż brak
artg umerltu do ustanowienia dla tych sporów właściwości innej, jak
dla innych poz"\vó,v.

Co do właściwości s-n 20 niem. p. c. można przytoczyć to samo
co wyżej przytoczono dla odparcia właściwości   -ów 86, 90, 97 i 98
anstr. N. J.

Właściwość z art. 36 L. 5 ros. p. c. i 216 ros. p. c. dla sporu
z działu majątkovveg'o nie jest potrzebną, gdyż związek między dzia­
łem a sąden1, vv którYll1 znajduje się dokument działu, nie jest tak
ścisłym, poza przypadkiem działu spadku, by z tego powodu musiano
spory odnośne wdrażać w sądzIe, w którym al{t działu się znajduje.

Właściwość z art. 217 ros. p. c. dla spraw autorskich jest zby­
teczną wobec ogólnej zasady kompetencyjnej przyjętej wart. 14 pro­
jektu.

Właściwość z art. 1631 L. 2 ros. p. c., polegająca l1a tern, że
spory w sprawach handlowych wytoczyć można przed ten sąd, w któ­
rego ol{ręgu nastąpiło zawarcie umowy l wyda11ie towaru, jest nie­
uzasadnioną, gdyż zależną jest często od okoliczności czysto przypad­
kowych. Dla spraw handlowych wystarczy właściwość oparta na
111iejscu, w którem nastąpić ma wykonanie umowy, a więc właściwość;przewidziana wart. 13 proj ektu. ,

Właściwości z  S-ów 31 i R2 węg. p. c. są zbyteczne wobec og9 1 ­
Hej właściwości z art. 13 projektu. Są to zresztą właściwości sztltCZ­

I

ne, zależl1e od okoliczności czysto zewnętrznych, cZęsto przypatlko­
wych.

Właściwość z  -u 36 węg. p. c. ha rzecz adwok:łtów jest nieuża..
sadnionym przywilejem.

Właściwość z S-u 46 węg. p. c., t. j. właściwość retorsji nie jest
również wynikiem rzeczywistej potrzeby, lecz wynikiem stosunków
\Vęgier do i\ustrji,. jest więc bezprzedmioto,vą.



Prof. IJr. Allerhaltd

Właściwość miejscowa.
Koreferat.

a) Sąd powszechny.

1. Osób fizycznych.

Art. 1. Sąd powszechny jest właściwy dla wszystkich sporów,
dla których nie jest uzasadniol1a wyłączna właściwość innego sądu.

Art. 2. Sąd powszechny oznacza się podług miejsca stałego po­
bytu pozwanego.

Stały pobyt posIada osoba w szczególności w miejscu swego za­
111ieszkania lub w miejscu, w którem oddaje się pracy w przedsię­
biorstvvie albo wolnym zawodzie, wykonuje urząd albo pełni służbę
wojskową.

Art. 3 Sądem powszechnym niewłasnowolnej razem z mężem
mieszkającej żony jest tegoż sąd powszechny.

Sąd po,vszechny innych niewłasnowolnych osób oznacza się po­
dług władzy, wykonującej czynności opiekuńcze lub kuratelne, a je­
żeli brak takiej władzy, podług s du powszechnego ojca ślubnego,
przysposobiciela lub matki nieślubnej, a wypadkowo podług miejsca
stałego pobytu niewłasnowolnego.

Art. 4. Osoby, przebywające stale zagranicą w służbie pań­
st,vowej, mają sąd powszechny w miejscu ostatniego pobytu w kraju,
a w razie braku tegoż, w miejscu siedziby ministerstwa spraw za­
granicznych.

Art. 5. Aż do prawomocnego przyznania dziedzicowi spadku
sąd powszechny zmarłego jest sądem powszechnym dla sporów prze­
ciw lnas e spadkowej.

2. Osób prawrnych.
Art. 6. Sąd powszechny skarbu państwa, krajów i funduszów,

przez org'ana państ"\vowe zastąpionych,.oznacza się podług siedziby
urzędu, względnie tegoż oddziału, powołanego do zastępstwa.

Uprawienie do zastępstwa oznacza się w pierwszym rzędzie po­
dług położenia przedmiotu, którego spór dotyczy, w drugim rzędzie
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podług zdarzenia, które spovvodowało roszczenie dochodzone pozwen1.
a Vv  ostat11im rzędzie podług siedziby urzędu, podlegającego bezpo­
średnio ministerstwu, powołal1emu do załatwienia danej sprawy
w drodze pozasądowej.

Art. 7. Sąd powszech11Y gmin i powiatów oznacza się podłu
siedziby ich zwierzchności.

.L4rt. 8. Sąd powszechny lcościołóvv, zakładów publicznych, l{or­
poracyj, fundacyj i mas majątl{owych, nie zastąpionych przez org"any
państwowe, towarzystw wszelkiego rodzaju, spółek akcyjnych, ja­
\Vl1yc11, I{Omal1dytowych i z ograniczoną odpovviedzialllością, stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, g,varectw oraz innych osób
prawnych lub n1as majątkowych oznacza się podług siedziby, wyka­
zal1ej w rejestrze SądOWYll1, albo u innej vvładzy prowadzonym, lub
podług' miejsca, w l{tórym prowadzi się zarząd.

b) Właści\vość szczegółowa.

1. Wlaści1voŚĆ towarzyszy sporu.

Art. 9. Kilku towarzyszy sporu, posiadających rozmaity sąd
powszechny, można wspólnie pozywać przed każdy sąd, który jest są­
den1 powszec11nym jednego z nich, a jeżeli n1iędzy nimi znajdują się
głównie i ubocznie zobowiązalli, przed sąd powszechny jednego głów­
nie zobowiązanych.

Zobowiąza11ych z weksla można wspólnie pozywać przed sąd
pOV\Tszechny przyjemcy lub wystawcy właslleg'o weksla; zwrotnie zo­
bovviązanych z czeku można wspól ie zapozywać przed sąd powszech­
ny vvystawcy.

2. TVlciŚciu)ość zakładu.
}
I

ATt. 10. W sporach majątkovvych, dotyczących przedsiębior­
:si'\-va hR11d 1 0weg'0 lub przemysłowego, gospodarstwa rolnego albo Ja...
soweg'o i kopalń, jest obok s du powszechneg'o właściwym także Jąd,
w oLrębie którego jest położone przedsiębiorstwo, nieruchomoRĆ, 1\:0­
palnia albo zakład uboczny pozwanego.

3. vVłaści vość m1°ejsca pobytu.

Art. 11. Dla sporów o roszczenie 11lająt1{owe, po\vstałe w 111iej­
scu przejściowego pobytu osoby, jest obok sądu powszechllogo V\rła­
ściwym sąd, w obrębie l{tóreg o jest to miejsce położone, jeżeli p011ad­
to nastąpiło w njel11 doręczenje pozwy do rąk \vłasnycll pozwanego;
doręczenie zastępcze jest s]{uteczne, jeżeli pozwallY bawił w miejscu
Lal{ w CłlWili usiłowanego, jal  i w cllwili zastępczAg'O doręczeniae



21

4. vVlaści1DoŚĆ położenia nlie1 uchomościl/
A1'f. 12. Dla sporów o lJrawo rzeczowe lub do ksiąg' grunto­

\Nych wpisane, o wpis lub wykreślenie prawa będąceg'o przedmioten1
ksiąg' gruntowych, o oddanie nieruchomości, ó zaniechanie wykona­
llia na niej czynności lub o dozwolenie jej dokonania, o wykonanie
prawa zastawu, o zniesienie vvspólvvłasności przez podział fizyczny
luh sprzedaż, jest wyłącznie właściwy sąd prowadzący księgę grun­
tową a jeżeli dla nieruchomości brak księg i gruntovvej, sąd w obrę­
bie którego nieruchomość jest położona.

Sąd położenia nieruchomości jest wyłącznie właściwy dla spo­
rów powstałych z powodu naruszenia posiadania, o sprosto,vanie
granic, oraz wypływających ze stosu nku najmu i dzierżawy nieru­
chorności, o ile nie chodzi o zapłatę kwoty pieniężnej.

Dla sporów przeciw właścici0lom nieruchomości o zapłatę dłuż­
nej kwoty ubezpieczol1ej prawem zastawu oraz o wylconanie tego pra­
wa, dalej dla sporów przeciw właścicielowi nieruchomosci o zaległe
ś "iadczenia, należne na podstawie ciężaru gruntowego, właściwyn1
jest obok sądu powszechnego także sąd prowadzący księgę gruntową,
a gdy jej niema, sąd n1iejsca położe11ia nierucl10mości.

Sąd miejsca położenia nieruchomości jest obok sądu powszerll­
neg.o właściwym dla sporów o zapłatę kwoty pieniężnej, żądanej 11:1
podstawie stosunku najn1u lub dzierżawy tej nieruchomości.

5. Właściwość miejsca płatności weksla i czeku.

Art. 1/1. Dla sporów przecivv osobom zobowiązanym z weksla
lub czeku właściwym jest obok sądu powszechnego sąd miejsca płat­
Ilości weksla lub czeku.

6. Właściwość dla pretensyj adwokató v.

Art. 14. Dla skarg adwokatów o zapłatę wynagrodzenia i wy...
datków z tytułu zastępstwa przed sądem w sprawie procesowej lub
:nieprocesowej jest, obok sądu powszechnego pozwanego, właściwym
ąd, przed którym toczyła się sprawa vv pierwszej insta11cji.

7. Właściwość dla SPOy ów ze stosunku związkowego..

Art. 15. Dla sporó\v między stowarzyszeniem, spółką llandlową
wszelkiego rodzaj li, stowarzyszeniem zarobkowem i gospodarczen1
albo inną osobą prawną a członkielTI, po,vstałych ze stosunku związko­
weg'o, oraz dla sporów między członkami tych związków jako takimi,
wreszcie dla sporów o uni( ważnienie uchwał walnego hgromadzenia
jest vvyłącznie właściwym sąd, w l{tórym prowadzi się rejestr dla
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spółJ l lub stowarzY&Ze11.LD a jeżeli związek nie jest wpisany do 1 e­
je tl t  sądoweg'o, ten sąd, w obrębie którego znajduje &ię siedziba
z\łvlazku.

..

Art.. 16. Sąd powszechny spółki handlowej jest obok sądu po­
wszechnego właściwym dla sporów o zapłatę wierzytelności przeciw
jej (7łollhurn, jeżeli jako tacy za nią odpowiadają.

8. Właści cość dla Sp01"ÓUJ ze stosunku famil jnego.
f' J t. 17. Dla sporó"\v o ustalenie istnienia lub nieistnienia mał­

żenst\1,  '" o tegoż unieważnienie, rozwód lub rozdział od stołu i łoża
i o rosz('7enia między małżonkami nie wyłącznie majątkovve jest z wy­
kJucz{ Idem innego sądu właściwym sąd, w obrębie którego małżoli­
ho,vi(  Jr.deli swoje ostatnie wspólne zamieszkanie w kraju, a w razie
braku takiego zamieszkania l11ałżonków sąd powszechny l)ozwanego;
gdy zaś takiego niema w kraju, sąd powszechny powoda, jeżeliby zaś
i taki sąd w kraju nie istniał, oznacza się właściwość podług siedziby
ministerstwa spraw zagranicznych.

L11'.t. 18. Dla sporów między rodzicami a dziećmi o roszczenia
osobiste albo niewyłąc znie majątkowe jest właściwym w razie braku
, . krnju sądu powszechnego pozwanego, sąd powszechny powoda,
gdyby zaś taki sąd w kraju 11ie istniał, oznacza się właściwość po­
dł.J ł' siedziby ministerstwa spraw zagranicznych.

9. Właściwość dla sporó1v spadkowych.
Ar-t. 19. Dla sporów o roszczenie spadkowe na podstawie usta­

wy, umowy lub dozporządzenia ostatniej woli, o zapisy lub darowizny
nął nrzypadek śmierci, o dział ąpadku i o wyjawienie majątku spad­
kowego jest wyłącznie właściwym sąd, przeprowadzający niesporne
postępowanie spadkowe.

1 o. Właści vość dla SP01 ta ÓW przeciw osobom przebywającym za­granicą. /
Art. 20. Spory o zobowiązania majątkowe, które w kraju po­

wstały lub tu mają być dopełnione przeciw osobom nieposiadającym
w kraju stałego pobytu, mogą być wdrożone przed sądem, w obrębie
którego chwilowo przebywają.

Osoba. stale w kraju przebywająca, albo posiadająca w nim
przedsiębiorstwo, może pozywać o roszczenie majątkowe osobę, nie
po&iadaj cą w kraju ani sądu powszechnego ani szczegółowego, przed
sf1d, w obrębie którego znajduje się majątek pozwanego, nadający
sję dą ęgz kucji. Miejscem położenia majątku jest przy wierzy telno­
ś iach mi jsce st łego pobytu dłużnika albo położenie rzeczy, służ ­
cej :qa 2aQezpiecz nie wierzytelności.
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c) Właściwość kjll{u sądów.

Al"t. 21. Między kilkoma -\łvłaścl'vvemi sądanli przy&ług'uje ,vy­
bór powodowi.

Jeżeli ze względu na niejasną granicę jest wątpliwe, który z kil­
lru sądów uważać należy za właściwy, wolno powodowi do jedJleg- o
z nich wnieść pozew..

Powodowi przysługuje wybór między kil ..o111a  ądami \'1 tej S,1--­
n1ej miejscowości się znaj dującemi, jeżeli tE mio.J '';')V10ŚĆ r(' Gt rzy'"
g'a o właściwości, ale brak warunków dla oznaczenIa ,vł.a (i,vości jrd..,
nego ze sądów

d) Wyznaczenie właściwego sądu przez sąd przełożony.

1. Wyznaczenie pt:( z St{d N aj'iflJ 2B::l'.

Art. 22. Jeżeli dla sprawy je t ul"l.sadl1JOne krRJU\\re &=1d0\;Vni...
ctwo ale brak warunków miejscowej \VłabCiwcgci, wyznaeLH   ld NaJ­
wyższy na wniosek strony sąd właścl'v Tfł

Wyznaczenie sądu l1astępuje bez ustnej rozprawy, Sąd  a \vyż
szy może jednak zarządzić przesłuchanie stron i żądać -p(Jtrzebny h. , . ,.
WYJasnlen.

2. Wyznaczenie sądu w miejsce sądu tna..1,!:re!}O 1 Y t'tvl H ;zlvodr..

Art. 23. Jeżeli sąd ma prawną przes: kodę \""1 Wyl{OłlY\V l11iu &q,
downiciwa w danej sprawie, wyznaczy sąd "\v in l[ ncJi  CZpOJl   dnia
przełożony, a nie mający przeszkody, ten s dt l\:tóry Jna tl1(:r pro­
wadzić.

Sąd przełożony wyznacza na wniosek t kŻł3 ,vtedy sc!d \yłaści­
wy, gdy z powodu nadzwyczajnych wypadkó"y jak \VOJJ1Y, zal BZY. po­
wodzi i t. p. sąd właściwy zastanowił czynnoś l l'X'zędcwe, aHJo gdy
strony są od niego odcięte. Wyznaczenie innego sądu \v 1yrłl r.rzYPhd­
kach może nastąpić tylko wtedy, gdy obrona OSObl'3ta 1)O \'TaI10g'o je t
możliwa.

'"

Sąd przełożony wyznacza sąd właści  VJr bez ustnej rozpr[; \'   ,
może jednak poprzód na wniosek przesłuchać POZ\ValH go i żądać od
stroll wyjaśnień oraz przeprowadzić stoso\vne c1oc1].9dzel1ia.

3. Z1niana fJra1 ic sądu.

Art. 24. W przypadku zniesiel1ia istniejącego sądu, jego po
działu, wydzielenia pewnego obszaru i przydzielenia do okręgu inne...
go sądu, już istniejącego lub nowo utworzonego, oznaczy bezpośred.
nio przełożona władza administracyjno-sądowa, które sprawy już za­
wisłe maj ą być przekazane innemu sądowi, przyczem uwzględni sto­
sunki, właściwość uzasadniające.
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e) Umowa o właściwość sądu.'-    h!.

.£4rt" 25.. vV spravvach majątkowycłl, (ila których 111e istnieje
vvyłączlla \rvlaściwość, rnog'ą strony potldać  Hę sądo,vi niewłaści\vel11U,
wyraźnie oznaczonem albo określić Slę dającemu. Układ taki jest
skuteczny, jeżeli zawarty zostaje na piśmie w jednyn1 dokume11cie
lub w kilku przez strony wzajen1nie wymienionych dokumentach,
i jeżeli odnosi się albo do pewnego oznaczol1ego sporu albo do spo­
rów, pvvostałych lub powstać mogących z pewnego OZTI2CZonego sto­
sunku pra"Vvnego.

Bezskutecznym jest układ przeciw l{upującemu przy intere­
sach sprz(3daży na częściowe spłat:y oraz przeciw biorącemu ubezpie­
czenie przy umowach ubezpieczeniowych.

Zawarcie układu wykazać należy dokumentem już w pozwie;
i11ny środek dO\rvodo"\iV'"Y jest vvykluczony; jeżeli pozwany celem uza­
sadnienia zarzutu 11ievvłaściwoścl sądu powołuje się na zav\Tarcie ukła­
du o właściwość sądu innego.

Ulcład nie wyl{lucza sądu powszechllego, cllyba że strony wyraź­
nie co innego postanowily w dol{umencie.

f) Spór o \vlaściwość.

Art. 26. Jezeli kilka sądów przyjęło swoją właściwość albo
swoją niewłaściwość, minlo że jedel1 z nich jest właściwym, orzeka
sąd tym sądom bezpośrednio przełożony, który z nich jest powołany
do przeprowadzenia sporu.

Orzeczenie zapada na wniosek strony, a w razie przyjęcia wła­
ściwości przez kiIJ\:a sądów, na za'iViadomienie jednego z nich.. Orze­
czenie \vydaje się bez ustnej rozprawy, sąd może jednak przesłuchać
strony i żądać od l1ich i od władz wyj aśnień; zarazem wolno mu prze­
prowadzić badania.

g) Kal$a za swa wolę.

Art. 27. Kto przytacza znlyśl..one okoliczności, aby uzyskać wła....
ściwość sądu, podlega karze do 10.000 Mk. lub aresztu do sześciu t y­
g'odni.



Dr. Jerzy Tran1mer

Wart ść przedmiotu sporu.

Art. 1. Chwila vvniesienia pozwu jest stanowczą dla oznacze..
rtia wartości przedmiotu sporu, decydującej o właściwości sądowej.

Art. 20 Jeżeli żądallie POzvvu opiewa choćby alternaty\vnie l1a
sumę pieniężną, to ta suma pieniężna stanowi wartość przedmiotu
sporu.

W każdym innym przypadku winien powód w pozwie ocenić
vvartość przedmiotu sporu. Ocenienie to wiąże sąd i strony.

...

Art. 3. Odsetki, owoce i koszta, żądane w pozwie obok rozszcze
nia głównego, pozostają bez uwzględniel1ia przy oznaczeniu "Vartości
przedmiotu sporu.

A 1"t" 4. Jeżeli pozew opiewa na część większej wierzytelności,
wówczas cała płatna wierzytelność jest podsta,vą oznaczenia warto­
ści przedmiotu sporu.

Art. 5. Jeżeli jedna lub więcej osób w tym samym pozwie do­
chodzi przeciw jednej lub więcej osobom kilku roszczeń, natenczas
wartość wszystkich roszczeń należy zesumować.

Art. 6. W sporach o świadczenia powrotne, nieograniczone cza
sO'vvo, wynosi wartość przedmiotu spóru dwudziestokrotną roczneg'o
ś\:viadczenia. Przy świadczeniach powrotnych, ograniczonych do cza­
su życia, stanowi dziesięćkrotna rocznego świadczenia wartość przed...
miotu sporu. Przy świadczeniach powrotnych, ograniczonych do pe­
wllego czasu, stanowi suma świadczeń za cały czas wartość przed­
miotu sporu; suma ta nie może jednakże przenosić dwudziestokrot...
nej rocznego świadczenia.

Art. 7. "'1 sporach o stosunt- k najmu-dzierżawy stanowi war­
tość przedmoitll sporu suma czynszu za cały cza8 sporl1Y.

Art. 8. W sporach o zabezpieczenie wierzytelności lub o prawo
Z[tsta,vu stanowi wysokość wierzytelności wartosc przedmiotu spo..
rl ; jeżeli przedmiot prawa zastawu ma ffil1iejszą \vartość, niż wierzy­
teiność, decyduje ta mniejsza vvartcść.

Art. 9. W sporach działowych stnDoy?i o \va1'tości przedmirłtu
sporu cały przedn1iot działu.
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Art. 10. Postanowienia artykułów 1. do  J.. n-tają zastosowal it
także przy oznaczeniu wartości przedmiottl sporu, dceY{1HjąC£j o do­
puszczalności środka prawIlego, wszelako   tlwhględ11jenielTl l ' 0S,thl10­
\vi.eń, zamieszczonyell w rozdziale o środka(,h 1,ra\Vl1ycll.

Uzasadnienie.

Wedle artykułu 31. projekth ustawy o u"t..ojtl SądO"\Vll1Cl'\ta 11;1­
leżą do właściwości sądów pokoju (sądów powiatowych) ratione va­
lol..is spory, w któryc}l żądanie pozwn nie przeh  acza kwoty (chwilo­
\V,)) 15.000 marek polskic}l. Spory, w których iądanie pozwu kwotę
tę przekracza, należą do kOlrpetencji sądóvY otręgowych.

PQstanowienie ter wsl{azuje Ila potrzeuę zall1ieszczenia vV proce..,
durze cy\vilnej przepisów o oznaczell.iu wal'tl) t.i. przedmiotu sporu.

Przepisy takie lTIUSZą dać odpowiedź l1a dwa pytania zasadni­
cze, a to na pytal1ie, vvedle jakiej chwili np:c7Y ocenić wartość przed­
rniotu sporu, oraz na pytanie, jak tę wartośt: ocenić.

Odpowiedź na pierwsze pytaltie za,viera artykuł 1. projektu.
\\1 cdle tego artyl{ułu jest decydującą cllwila wniesienia skargi dla
nce11ienia wartości przedmiotu sporu. Skoro bowiem żądanie skargi
decyduje o właściwości sądowej, to także chwila przedłożenia sądo­
wi tego żądania musi decydować o wartości przedmiotu sporu. Sta­
llf)\".isko to przyjlnują też wszystkie ustawodawstwa. Następstwem
tego stanowiska będzie, że w razie późniejszego ograniczenia żąda­
Hi't skarg'i sąd, który w chwili wnieSlełlia pozwu z uwagi na wartość
przedmiotu sporu był właściwym, pozostaje nim nadal, choćby póź­
r... 1 E.--j skutkienl ograniczenia żądallia pozwu wartość przedmiotu spo­
ru zeszła poniięj kwoty! która stanowi dolną granicę właściwości
s !du (w szczególności właściwości sądu okręgowego). Co się tycZY
rozsz rzellia żąqania skargi, to osobne postanowienia w dziale pro­
Cf- dury cywilnęj o postępowaniu zawierają przepis, że rozszerzyć żą
dania skargi mo na tylko w granicach kompetencji tego sądu, w kt ­
r  )11 sprawa się toczy.

Odpowiedź na drug'ie pytanie w zasadzie zawarta jest w aFt. 2
pruj ektu.

Pod tym względem, t  j. pod względem oznaczenia wartości
pl'zedlniotu sporu rozróżnić należy trzy pr ypadki: 1. /przypadek,
w którym iądanie skargi opiewa na pewną oznaczoną kwotę pienięż­
ną; 2, przypadel{, w którym iądanie skargi opiewa na świadczenie
różne od kwoty pieniężnej, w którym jednak powód w myśl stosun­
ku prawl10-matęrjalnego, będąceg'o podsta,vą. skargi" żąda alterna­
t wnie o.hok :Pi(}FWszego żądania świadczenia pieni żnego; 3.. przypa­
dek wreszcie, w którym żądanie skargi opiewa tylko na świadcze11ie



27

niepieniężne, a więc, np. na oddal1ie ruc}lomości lub nieruchQmo ci, na
UZ11anie prawa własności rzeczy ruchomej lub nieruchomej, na llstfj.­
lenie stosunkll prawneg'o i t. d. 1)

Pierwszy przypadek nie nasuwa żadnych trudności, gdyż kwo­
ta pieniężna wyrażona w żądaniu pozwu temsamem już oznacza war­
tość przednliotu sporu.

W drugim przypadku można przyznać znaczenie decydujf!ce,
bądź wartości przedmiotu niepieniężnego, bądź wartości alternaty­
wnie żądanej kwoty pie11iężnej. Ponieważ to alternatywne żądanie
kwoty pieniężnej musi uchodzić za oZllaczenie równowartości świad­
czenia niepieniężnego, przeto i w tym przypadku należało przyjąć,
że alternątywnie żądana kwota pieniężna stanowi wartość przedmiotu
sporu.

Pewną trud110śĆ sprawiać może jedynie przypadek trzeci, w}(tó...
rym żądanie POzvvu nawet alternatywnie nie opie,va na kwotę pie­
niężną. W przypadku tym musi przeto nastąpić oszacowanie wartości
przedmiotu sporu.

J)od tym względem poszczególne ustawy procesowe  obowiązu
jące na terytorjum Polski, różne zajęły stanowisko.

Procedura austrjacka przyznaje powodowi prawo ocenienia
wartości przedlniotu sporu w przypadku tu podanym i to w pozwie
(9 56 'ust. 2 N. J.) ; to ocenienie \v zasadzie wiążącem jest tak dla
sądu, jak i dla pozwanego (  60, ustęp 4 N. J.). Wyjątek zachodzi
tyll(o wtedy, gdy oszacowanie wypadło niestosunkowo wysolto i skut­
kiem tego sprawa dostała się do sądu okręgowego zanl1ast do sądu
powiatowego. Otóż w tym wyjątkowym przypadku może sąd z lłrzę­
du zbadać rzeczywistą wartość przedmiotu sporu i po dojściu do
przekonania, że wartość przedn1iotu sporu jest niższą, al1iżeli naj­
7Iliższa pieniężna granica, prze\vidziana dla \vłaściwości sądów okrę­
g-owych, może sąd okręgowy odstąpić poze,v sądowi powiatQWen1u.
Dośvviadczenie uczy, że sądy ol{ręgovve z tego pra"\va prn\vje nig dy nie
korzystały.

Procedura rosyjska (art. 273), przyznaje również decydujące
znaczenie ocenieniu pow-oda. Wyjątek istnieje jedynie w przypadkuJ
gdy powództwo odnosi się do majątku nieruchomeg'o (art. 273 L. 2) ;
w przypadku takin1 może pozwa y podnieść zarzut przeciwocenie...
niu poV\tToda, a spór odnośny rozstrzyga sf.;-d (art. 274 i 55) i to tak
sąd pokoju, jak i sąd ol{ręgovvy.

1) Nie .ł;>rzewidziano przypadku, '\7" którym powód w pozwie oświadcza go­
towość przyjęcia w miejsce świadczenia njepieniężnego, którego się domaga, pe­
wnej kwoty pieniężnej w l11iej sce tego świadczenia niepieniężnego. Spodziewać
się bo\viem należy, że tej instytucji procedura cywilna polska nie przyjmie, gdyż
nie znajduje ona poparcia w prawie materjalnem.
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Procedura węg ierska równieź przyznaje powodowi prawo ozna=
rzenja \v pozwie wartości przedmiotu sporu, przyczem to ocenienie
z reg'uły uznaje za stallovvcze. \VYJątel{ zacllodzi tylko wtedy, jeże[]
ocenienie wydaje się sprzecznem z notoryjną vvartością w sądzie
i z urzędową wiadomością sądu, lub wydaje się nieprawdopodobnem,
oraz gody poz\vany ocenienie zaczepi; w przypadku takim sąd na pod­
stawie swobodIlego uznania ustala wartość przedmiotu sporu, decy­
dującą o vvłaściwości sądowej (  5 p. c. węg.).

W procedurze niemieckiej sąd oznacza wartość przedmiotu spo­
ru na podstawie swobodnego uznania (S 3 p. c. niem.).

W projekcie niniejszym przyjęto zasadę procedury austrjac­
kiej względnie rosyjskiej, wedle której szacunek powoda jest decydu­
jącym. Zasadę tę przyjęto jednak jako bezwzg'lędną, niedopuszczają­
cą wyjątkó,v, przewidzianych w procedurze austrjackiej względnie
rosyjskiej, przyczem kierowano się następującymi względami:

Proces cywilny winien być możliwie prosty i powinien zapobie­
g ać o ile możności sporom incydentalnym. Otóż, jeżeli się nie przy­
zna deycdujJącego znaczenia ocenieniu wartości przedmiotu sporu
przez powoda, lecz pod tym względem przyzna się sądowi prawo ba­
dania z urzędu wartości przedmiotu sporu, lub przyzna się pozwane­
mu pra'W"-o podnoszellia zarzutu przecivv ocenieniu przedmiotu sporu,
dokonanemu przez powoda, z zastrzeżeniem rozstrzygnięcia tego spo­
ru sądowi - to zachodzić będzie obawa, że powstaną liczne spory in­
cydentalne, zwłaszcza na skutek zarzutu pozwanego w sprawie usta­
lenia wartości przedmiotu sporu, i w sprawie związanej z tern kwestji
właściwości wzg'lędnie niewłaściwości przedmiotowej sądu. rreg'o ro­
dzaju sporów uniknie się przez przyznanie ocenieniu powoda zna­
czenia decydującego. Oczy\viście na tego rodzaju decyzję można się
zgodzić, jeżeli przyznanie takich praw powodowi nie będzie miało
szkodliwych następstw.

Zdarzyć się bowiem może, że powód oszacuje przedmiot sporu
za wysoko, skutkiem czeg'o spór, który ratione valoris powinien na­
leżeć do sądu pokoju, wdrożonym zostaje w sądzie okręgowym -lub
też odwrotnie, że powód oceni przedmiot za nisko, skutkiem czego
spór, który ratione valoris powinien należeć do sądu okręgowego,
wdrożonym zostaje w sądzie pokoju (sądzie powiatowym).

W pierwszym przypadku nie dzieje się krzywda administracji
sądowej. Skoro bowiem wedle projektu ustawy o organizacji sądowej
tak w sądach pokoju (w sądach powiatowych), jak i w sądach okrę­
gowych (art. 46) we wszystkich sprawach, które rozdzielone są mię­
dzy te dwie kategorje sądów ratione valoris, sądownictwo wykonuje
jeden sędzia, przeto przez przeniesienie sprawy ze sądu pokoju (po­
wiatowe¥o) do sądu okręgowego Ilie zostanie zużytych więcej sił sę­
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dziowskich, jakby to było wówczas, g"dyby ta sprawa była w sądzie
pokoju (powiato\vym). Nie dzieje się również krzywda przez to po­
zwanemu. skoro postępowanie przed sądelll okręgowym, jako dosko­
nalsze daje gwara11cję lepszego postępowania.

W drugim przypadku. t. j. w przypadku zbyt niskiego ocenie­
nia vvartości przedmiotu sporu i skutkiem tego przesunięcie sporu,
l\:tóry powinien być przeprowadzony w sądzie okręgowym, do sądu
po]{oj u (powiatowego), okoliczność ta musi być obojętną ze stano­
,'Viska administracji sądowej z tych samJTch przyczyn. co w przypad­
ku pierwszym. Przesunięcie takie Illoże nie być obojętnem dla po­
zwanego wówczas, jeżeli niskie ocenienie przedmiotu sporu przez
1)owoda ITIOŻe pozbawić pozwanego środków prawnych, ktr.reby miał,
gdyby przedmiot sporu nie był oceniony za nisko. Przypadki tal{ie
zachodzić mogą wówczas, gdy np. od równobrzmiących wyroków
w sporac11, l1ależących do zakresu sądu poJ\:oju (powiatowego), nielna
środka rewizji, albo gdy np. przeciw wyrokowi sądu I-szej instancji,
wydanel11u w sprawie drobiazgowej, nie111a środka apelacji i t. d.
Otóż co się tyczy takich przypadków, przyjąć należy, że powód sam
nie będzie chciał narażać się na te właśnie niel{orzyści i będzie unikał
zbyt niskiego ocenienia wartości przedn1iotu sporu. O ileby jednak­
że 111in10 to powód - 11ie kierując się względami rzeczovvymi - za
niski podał szacunek, l1atel1czas wystarczy, jeżeli procedura cywilna
zapewni pozwanemu środki, mające l1a celu ochronienie go przed
pozba,vieniem pozwanego wspomnianych tu niekorzyści, wYllikają­
ych ze zbyt niskiego ocenienia przedmiotu sporu przez powoda.
środkien1 takim będzie postanowienie podobne prze,vidzial1emu l1p.
w procedurze austrjackiej (  502 p. c. w brzmieniu novveli do prOce­
dury cywilnej z dnia 1 czerwca 1914 Nr. 118 Dz. p. p.) odnośnie
do quota revisionis, lub w noweli procesowej z dnia 9 marca 1920,
poz. 144 Dz. p. p. co do pozbawienia sporu charakteru sprawy dro­
biazgowej w razie zbyt niskiego ocenienia wartości przedmiotu spo­
ru, albo też środkiem takim będzie postanowienie podobne, jal{
\v procedurze węgierslciej (  5 U<3tęp 3 p. c. węg.) co do ustalenia
\vartości przedmiotu sporu przez sąd z punktu widzenia dopuszczal­
ności środka prawnego. To też doś\viadczenie w b. zaborze austrjac­
kim uczy, że możnop-ć zbyt niskiego ocenienia wartości przedmiotu
sporu l1ie okazała się 'vv pral{tyce 11iebezpieczną poza przypadkanli
spraw drobiazg'owych, przeciwko l{tórYlTI }ednak 110wela z duia 9
n1arca 1920 r. dostarczyła dostatecznego środka obronnego.

Z teg'o, co powiedzia11o, widoczIlem jest, że drob11e niekorz;yści,
połączone ze swobodą powoda w ocenianiu wartości przedmiotu Sp-O
ru, przyjętą \v projel{cie, zrównoważone są korzy'ściami, z tą s"robo
(1'1 związanemi.

Obok dwóch kwestyj zasadniczych, wyszczególnionych na wstę­
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pie, należało dać wiążące dyrektywy w tym kierunl{u, jak obliczyć
należy w pewnych typowych przypadkach, w których żądanie pozwu
nie opiewa wprost na ściśle oznaczoną kwotę pieniężną, wartość
przedmiotu sporu. Dyrektywy te, przewidziane we wszystkich 11ie­
maI ustawodawstwach, zamieszczone są w artykułach 3 do 9 projek­
tu. Dyrektywy te odn03zą się zarówno do sporów, w których żądanie
opiewa na pieniądze, ja}\: i do sporów, w których żądanie jest niepie­
niężne.

I tak w artykule 3 projektu dla usunięcia wszelkic}l "\vątpliwo­
ści zaznaczono, że należytości uboczne, dochodzone obol{ głównego
świadczenia, nie mają być doliczone do wartości głównego przedmio­
tu sporu. Artykuł ten odpowiada zasadzie, wyrażonej w procedurze
austrjackiej (9 54 ustęp. 2 N. J.), w procedurze niemieckiej (  4
ustęp 1), w procedurze węg'ierskiej (9 8 ustęp 2 p. c) i w procedurze
zllrychskiej (  23).

Wart. 4 przyjęto, że v{ razie zaskarżenia tylko części roszcze­
nia za wartoś,ć przedmiotu sporu, uzasadniającą właściwość sądo­
wą, należy poczytać całą wierzytelność, wszelako tylko o tyle, o ile
już jest płatną. Odpowiada to najwięcej  -owi 7 ustęp 1 procedury
węgierskiej.

Art. 5 projektu nakazuje sumowanie wartości wszystkich
przedmiotów, jedllym poz,vem dochodzonych. Brzmienie artykułu 5
nie przesądza kwestji, jaką rozstrzygnąć ma procedura cywilna, czy
lTIOŻna w jednym pozwie połączyć kilka roszczeń, których suma war­
tości przekracza kompetencję sądu pokoj u, jeżeli poszczególne ro­
szczenia l1ie przekraczają tej wartości. W miarę tego, jaką proce­
dura cywilna na podane tu pytanie da odpowiedź, nastąpić będzie
musiało ewentualne uzupełnienie art. 5.

Art. 6 projektu zawiera postanowienie znajdujące się we wszy­
stkich ustawach procesowych. Postanowienie to przyjęto w brzmie...
niu naj"\vięcej zbliżonym do procedury austrjackiej (9 58 ustęp 1
N. J.), gdyż jest ono najprostszenl i przyjętem zostało niemal w ca­
łości także przez procedurę węgiersl\:ą (  6 L. 6).

Art. 7 projektu przyjęto w brzmieniu procedury austrjackiej
(  58 N. J.), gdyż nadaj e się najlepiej do zastosowania do wszell{ich
sporów o istnienie, nieistnienie, lub rozwiązanie stosunku l1ajmu­
dzierżawy, i nie stanowi nieruchomego szacunku, jalu przewiduje
11. p. procedura rosyjska (art. 273 L. 6) i procedura vvęgierska (9 6
L: 7).

Art. 8 projektu odpowiada przepisom procedury austrjackiej
(  57), procedury vvęgierskiej (  6 L: 4), Plocedury niemieckiej
(  6), procedury berneńskiej (art. 138) i procedury zurychskiej
(  27) e
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Art. 9 projektu odpowiada przepisowi  -u 6 L: 3 procedury
węg ierskiej ·

Art. 10 ma na celu tylko zaznaczenie, że te same zasady, które
przyjęto dla oznaczenia wartości przedmiotu sporu, decydującej
o właściwości sądowej, winny być zastosowane także w późniejszem
stadjum procesu, należało jednakże podkreślić potrzebę wprowadze­
nia pewnych przepisów mających l1a celu ochronę pozwanego przed
zbyt niskim szacunkiem przedmiotu sporu ze strony powoda, aby po­
zwanemu zapewnić lTIOŻnOŚć wniesienia środków prawnych tam,
gdzieby je miał, gdyby przedmiot sporu nie być zbyt nisko przez po­
"tNoda ocelliony -- a to w ll1yśl wywodów podanych wyżej. Oczywiście
sformuło,vanie tych środków ochronnych l1ależy do działu o środkach
prawnych.



Prof. Dr. M. Allerhand

Wart ść przedmiotu sporu.
I\.oreferat.

A,tt. 1. W celu ustale11ia rzeezowej właściwości lub obsadze­
nia sądu, dopuszczalności pewnego postępowal1ia lub środków praw­
nych, oraz wyngarodzenia zastępców procesowych, oznacza się war­
tość przedmiot sporu w sposób, o reślorlY w następujących przepi­
sach.

OZ11aczenie wartości przedmiotu sporu niema miejsca w spra­
wach nie majątkowych.

Art. 2. Wartość przedmiotu sporu w czasie wniesienia pozwu
rozstrzyga o V\Tłaści,vości sądu lub o dopuszczalności postępowania.

Jeżeli roszczenie podnosi się 11a ustnej rozprawie, a od tegoż
\vartości jest zawisłe, czy sąd ma prowadzić postępovvanie, rozstrzy­
ga czas, w którym strona z roszczeIlien1 występuje.

O ten1, jak na ustnej rozprawie sąd ma być obsadzony, rozstrzy­
ga przy roszczeniach pie11iężnycll w razie ograniczellia lub rozszerza­
nia żądania pozwu wysokość roszczenia w chwili, gdy się rozpoczyna
ustna rozprawa.

Art. 3. Nie uwzględnia się przy oznaczaniu wartości przedmio­
tu sporu kosztów postępowania łącznie z kosztamI ubezpieczenia do- I
Todu, dalej owoców i odsetek oraz odszl(odowanlCi lub kary umo
"WTnej z pO\iVodu niedopełl1ienia U1TIOWY \V l1ależytym czasie, miej8ru
lub w sposób l1ależyty, a przy pretel1sjacJ1 wekslowych lub czekowy,ch
kosztów i prowizji, jeżeli roszczeń iycłl dochodzi się tyIl{o jaj\:0 vre­
tencyj ubocznych obol{ roszczenja głównego. f

Przy żądalliu świadczenia nie mają być potrącano świadcżenia
\Vzajenlne, do kiórych powód jest zobowiązany. l

Art. 4. Przy dochodzeniu przez uprawnionego lub jego pra\vo=
f"

nabywcę części pretensji, płatnej JUŻ w chwili wniesienia pozwu i na=
dal istniejącej, rozstrzyga o wartości cały 11iezaspokojol1Y jeszclP
przecln1iot, chyba że powód zrzeka SIę wyraźnie nadwyżki; takie zrze­
czellie się jest skuteczne wobec poz"ranego" ł
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Przy dochodzeniu zwyżl{i, powstałej po potrąceniu wzajemnej
pretensji pozwanego, rozstrzyga o wartości nie cała pretensja powo­
da, służąca za podstawę przy obliczeniu roszczenia pozwu, lecz kvvo­
ta dochodzona pozwem.

Art. 5. Kilka roszczeń, docll0dzonych przez jedną stronę lub
kilku towarzyszy sporu, albo przeciw kilku towarzyszom sporu, zlicza
się, jeżeli roszczenia są oparte na tej samej faktycznej i prawnej
podstawie, albo pochodzą z tychsamych trwałych stosunków praw­
nych, między stronami powstałych  i dotyczą jednakowego przedmio­
tu świadczenia.

Art. 6. O wartości przedmiotu sporu rozstrzyga bez względu
na żądanie pozwu, a więc i przy pozwach o ustalenie istnienia lub nie­
istnienia stosunku prawnego lub prawa, kvvota pieniężna roszczenia;
przy pozwach o inny przedmiot, dotyczących własności, posiadania,
albo działu, wartość tego przedmiotu, przyczem nie odlicza się dłu­
gów i ciężarów, obciążających przedmiot.

\V sporach o służebność gruntową oznacza się wartość podłuS;
zwyżki wartości, jal{ą panujący grunt osiąga w razie istnienia tej
służebności.

W sporze o dożywotne użytkowania rozstrzyga połowa warte
ści przedmiotów, na których przysługuje użytkowanie.

W sporze o prawo zastawu lub zatrzymani.a i o zaczepienie na
by tego prawa zastawu z powodu pokrzywdzenia wierzycieli, wreszcie
o uznanie eg zekucji za niedopuszczalną, rozstrzyga wartość pretensji
zaś wartość przedmiotu zastawu lub zatrzymania wtedy, gdyby była
mniejszą od wartości pretensji.

W sprawach o spadek lub prąwa spadkowe oznacza się wartość
podług czystej wartości spadku lub części tegoż, żądanej przez po­
woda.

W sprawach o ważność, istllienie wzgiędnie nieistnienie, lub
o dalsze trwanie stosunku najmu lub dzierżawy, rozstrzyga czynsz
jednoroczny, a czynsz za cały czas sporny w razie, gdy stosunek

t

trwać miał przez czas krótl{i.
Art. 7. \V sprawach o pra\iVO do powrotnych świadczeń, lub

użytków, jak o owoce, renty, odsetki, alimenty, rozstrzyga dwudzie­
C;;+ol{Iotna wartość jednorocznego świadczenia, jeżeli prawo poboru
,iest ograniczoIle na czas życia upravvnionego lub zobowiązanego, al­
bo też trwać ma przez czas nieozn czollY, ale pewnem jest jego usta­
nie; jezeli zaś prawo poboru trwać ma przez czas dokładnie oznaczo­
ny, rozstrzyga suma V\Tszystkicn należnych jeszcze świadczeń, co naj­
"\vyżej jednak dziesięciokrotna wartość jednorocznego świadczenia.

) 1 t. 8. Przy obliczeniu wartości przedmiotu sporu należy vvziąć
za podsta\rvę "\valutę pOlską.
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Jeżeli roszczenie, dochodzone pozwem, opiewa na walutę obcą,
lub nie będącą już w obiegu, rozstrzyga równowartość w walucie pol­
;;kiej w chwili wniesienia pozwu.

Art. 9. Przy wekslach, czekach i książeczkach wkładkowych
] t &trzyga o \vart(\ści l{wota, na którą opiewają. Wartość papierów
wartościowych, akcyj i przekazów, oznacza się podług kursu giełdo­
'V,qgo, a jeżeli taki nie istnieje, według wartości targowej.

Jeżeli pozew jest skierowanym na inny przedmiot, albo też, je­
żcJi taI{i przedmiot ma wpływ l1a wartość przedmiotu sporu, winien
li{.,vód w pozwie podać jego wartość. Jeżeli idzie o świadczenia oso­
histe pozwanego, znoszenie lub zaniechanie, albo oświadczenie woli,
nH powód podać S\vój interes w wyniku sporu.

Od podanej w pozwie wartości nie może powód odstąpić w toku
E pcru.

Art. 10. vVartość obcej lub vvycofanej z obiegu waluty i papie­
ró,v wartościowych, akcyj lub czeków, stwierdza sąd z urzędu w pier­
\VgZYJTI rzędzie na podstawie kursu g'iełdowego w chwili wniesienia
pozwu. Przy innych przedmiotach nie jest sąd związany wartością
p zez powoda podaną, jeżeli jest oczywiście nieodpowiednią. Jeżeli
sąd ma tylko wątpliwości co do podanej przez powoda wartości
przedmiotu sporu, albo jeżeli poz\vany podnosi zarzut oparty na tern,
że wartość przez powoda podana jest nieodpowiednią a zarazem przy­
jąć można, że wartość rzeczywista znacznie się różni od podanej przez
powoda, należy przeprowadzić badanie. Wartość nieruchomości wi­
l1ien sąd przyjąć według wartości podatkowej, albo też przeprowa­
dzonego już oszacowania sądowego, a o ile to nie wystarcza, może
sąd także przy innych przedmiotach w celu stwierdzenia wartości
wysłuchać strony, zapytać władzę, dokonać naoczni, lub przesłuchać
osoby wywiadowcze oraz znawców, jeżeli to nie pociąga za sobą zna­
cznych kosztów i nie powoduje szczególnego opóźnienia postępowa....
nia. Wynik przeprowadzonych badań oce11ia sąd swobodnie; uchwała,
którą stwierdza się wartość przedmiotu sporu, nie ulega zaczepie}liu
za pornocą środka prawnego. Po \vdrożeniu postępowania, badanie
może się odbyć tylko wskutel\: zarzutu pozwanego.

Koszta badal1ia stanowią część kosztów sporu.. Powód nie może
jednak od pozwanego domagać się ich zwrotu, jeżeli badanie wypa­
dło l1a jego niekorzyść.

A1 t. 11.. Kwota, którą powód według oświadczenia zawartego
w pozwie gotów jest przyjąć w miejsce przedmiotu, żądanego od po­
zwanego, rozstrzyga o tegoż wartości; jeżeli jednal( sąd jest zdania,
że ta kwota jest zbyt wygóro\vaną, albo pozwany podniesie w tym
kierunku zarzut, należy stwierdzić, jaką wartość przedstawia przed­
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llliot sporu. Oświadczenie powoda jest w l{ażdym razie wobec pozwa...
nego wiążące, zaczem pozwany może się przez zapłatę gotówki uwol­
nić od śvviadczenia objętego pozwem.

Jeżeli powód występuje z żądaniem alternatywnem i obok inne­
go świadczel1ia żąda zapłaty kwoty pieniężnej, a żądanie jego opiera
się na roszczeniu o takie świadczenie, :rozstrzyga o ,vartości kwota
pieniężna.



Prof. Dro M. Allerhand

Nieważność czynności sędziego i tegoż usunięcie.

A) Nieważność czynności sędziegoe

ATt. 1. Za niebyłe uważać należy czynności i orzeczenia osoby,
I{tóra za sędziego nie n10że być uważana z powodu, że nie została nil11
zamianovvaną, albo dlatego, że ją ze służby sędziowskiej wydalono lub
zwolniono.

Art. 2. Tak w toku postępowania, jak i po prawomocnem tegoż
ul{ończeniu, uznać należy z urzędu za -TIieważne czynności i orzecze­
l1ia sędziego:

1. pozbawionego zmysłów albo nieprzytom11ego w czasie, gdy
spełl1ił czyn110ść lub wydał orzeczenie;

2. w sprawie vvłasnej i w sprawie, w której występuje jako
interwenie11t uboczny lub główny, albo jako pełnomocnik procesowy;

3. jeżeli przez ich dokonanie, względnie wydanie, dopuścił się ze
szkodą dla strony naruszenia obowiązków urzędowych, zagrożonego
ustawą karną;

4. w sprawie, w której był przesłuchany jako świadek lub
znawca i złożył zeznania, lTIogące mieć wpływ na wynik sporu, al­
bo też jako taki ma być przesłuchany 11a podstavvie uchwały sądowej;

5. w instancji wyższej, gdy chodzi o rozpatrzenie prawidłowo­
ści jego czynności, dol{onanej w niższej instancji, albo o słuszność
orzeczenia, przez lliego lub przy jego współudziale wydanego;

6. w spravvie o zaczepienie skuteczności orzeczenia polubowne.
go, l{tóre od niego pochodzi, albo \v sprawie o ważność aktu praWIle­
go, przez niego jako sędziego bezspornego zatwierdzoneg o, lub przy
jego współudziale zawarteg09

Art. 3. Uznać należy w toku postępowania z urzędu, a po pra­
WOll10Cl1em tegoż llkończenill na wniosek, za nieważne czynr10ści
i orzecze11ia sędziego:

1. jeżeli z jedną ze stron albo z interwenientem. pozost je w od­
11iesieniu do przedllliotu sporu w takim stosunku prawnym, że wynIk
sporu oddziałyvva na jego prawa lub obowiązki
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2. w sprawach żony, narzeczoneJ, krewnych lub powinowatych
w linji prostej, krewnych w linji ubocznej do trzeciego stopnia, po­
winowatych w linji ubocznej do stopnia drugieg'o, przysposobiciela
lub przysposobionego, pupila lub kuranda, byłego opiekuna, oraz
w sprawach, w których osoby wymienione pozostają do jednej ze
stron w stosunku pod 1. określonym; ustanie małżeństwa z powoau
śmierci, rozwodu lub unievvażnienia, albo rozwiązanie stosunku przy­
sposobienia, nie ma wpływu;

3. w sprawacll towarzystw lub spółek, których jest członkiem
zarządu lub rady nadzorczej i w sprawach gminy, jeżeli zasiada w ra­
dzie gminnej;

4.. w sprawach, vv któryell występo'iVał jako zastępca usta\vo­
wy albo ustallowiony pelll0111ocnik, oraz w l{tórych zastępca prawny
albo procesowy strony pozostaje z nim w stosunku w ustępie 2 wy­
lnienionym;

5. w wyższej instancji, gdy przedten1 w instancji niższej brał
udział w wydalliu orzeczenia o tYlTI samym przedmiocie, o który cho­
dzi przy załatwieniu środka prawnego.

oi4rt. 4. Za nieważne uznać należy w toku postępowania, aż do
praWOlllocnego tegoż ukończenia, czynności i orzeczenia sędziego, któ­
rego ucllwałą sądową usunięto od uczestnictwa w postępowaniu z po­
wodu okoliczności, uzasadniających dostatec ne podejrzenie o stron­
niczość, a nie wymle11ionyc11 w poprzednich artyl{ułach.

Wskutel{ uchwały, usuwającej sędziego od sprawowania czyn­
ności sędziowskiej, są nieważne wszelkie przez niego przedtem do­
konane czynności, o ile w tym czasie istniała już przyczyna usunię­
cie uzasad11iaj ąca.

Art. 5. Dla prZYCZYl1, wymi.enionych w poprzednicll art., ma
być orzeczoną nieważność tylko odnośnie do czyn110ści lub oczerzeń,
brakiem dotkniętych, chyba że na nich opierają się istotne dalsze
czynności i orzeczellia.

Nievvażność nie może być przyjętą, jeżeli czynności sędziego
dotyczą wyłącznie formalnego kierownictwa procesem i nie wyma­
gają powzięcia uchwały. Na wniosek strony o unieważnienie czyn­
ności lub orzeczenia sędziego, postawiony w pierwszej lub wyższej
instancji, należy powziąć uchwałę; taka uchwała winna też zapaść,
gdy sąd z urzędu unieważnia czynności sędziego.

Celem zbadania przyczyny nieważności może sąd przed wyda­
niem uchwały przesłuchać strony i przeprowadzić badania; vvyzna­
czenie ustnej rozprawy nie jest konieczne..

..:41 t. 6. Unieważniel1ia prawomocnego orzeczenia z przyczyn,
wart. 3. wymienionyc11, IrlOŻe żądać tylko strona, dla której orzecze­
nie jest niekorzystIle. \Vniosek postawić należy w przeciągu miesiąca
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od dnia, w którym strona dowiedziała się o przyczynie nieważności,
jednak nie przed prawomocnością orzeczenia, a najpóźniej przed
upływem lat pięciu od tego czasu; wniosek spóźniony należy odrzu­
cić. We wniosku należy podać fal\ta, nieważność uzasadniające,
i środki dowodowe dla jej stwierdzenia; należy także uprawdopodob­
nić zachowanie czasokresu.

Uchwałę w przedmiocie ważności prawomocnie ukończoneg'o
postępowania lub prawomocl1ego orzeczenia wydaje sąd, który w da...
nej sprawie rozstrzygał w ostatniej instancji; do tego sądu należy też
skierować wniosek o unieważnienie.

Przed powzięciem uchwały winien sąd przesłuchać strony tak
na wniosek o ul1ieważnienie, jak i wtedy, gdy z urzędu \vdrożono po­
stępowanie z powodu możliwie zachodzących przyczyn, wart. 2. wy­
mienionych. Sąd ma zbadać okoliczności rozstrzygające i nie jest
ograniczony do środkó,v dowodowych, naprowadzonych przez strony.
Wniosek strony należy pozostawić bez uwzględnienia, jeżeli unie­
ważnienia mogła żądać w toku postępowania, w którem czynności
dokonano, albo przez wniesienie środka prawnego od niekorzystnego
orzeczenIa.

Art. 7. Unieważnienie czynności sędziego lub jego orzeczenia
nie może nastąpić ani w toku postępowania, ani po tegoż prawomoc­
nem ukończel1iu, jeżeli istnieje prawomocna uchwała, uznająca przy­
czynę nieważności ja1co nie zachodzącą.

Wniosek, opierający się na przyczynie wymienionej wart. 1,
1. 3., ma być uwzględniony tylko wtedy, gdy sędzia za czyn, uzasad­
niający nieważność, został prawomocnym wyrokiem sądu karnego
zasądzony, albo jeżeli dla inl1ych przyczyn, aniżeli z po\vodu braku
dowodu winy, zasąd'lel1ie jest l1iemożliwe. Sąd, w którym postawiono
wniosek o unieważnienie, albo który z urzędu wdrożył badanie, wi­
nien zawiadomić prokuraturę o podejrzeniu czynu karygodl1ego; dal­
sze postępowanie wstrzymuje się aż do czasu, kiedy postępową,niekarne będzie prawomocl1ie ukończone.

Art. 8. Sędzia, którego działalność ma być unieważnioną, nIe
bierze udziału w postępowaniu i powzięciu uchwały.

Art. 9. Uchwała w przedmiocie ważności czynności lub orze­
czenia sędziego może być zaczepioną środkiem pra\vnym przez stro­
nę, dla której jest niekorzystnc, vvedług zasad postępowania, w któ­
rem czynności dol{onano, albo wydano orzeczel1ie. Po prawomocności
uchwały, unieważniającej orzeczenie lub postępowanie, spór należy
z urzędu dalej prowadzić.
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B) Usunięcie sędziego.

Art. 10. Sędzia wil1ien o zachodzącej przeszkodzie w wykony­
waniu urzędu sędziowskiego, wymienionej wart. 2, 3, 4, donieść bez­
pośredniemu swemu przełożonemu, a w kolegjach przewodniczącemu
oddziału, do którego jest przydzielony.

Art. 11. Aż do ukończenia postępowal1ia w instancj i, w któ­
rej sędzia ma czynność załat\vić albo wydać orzeczenie, każda stroI1a
może żądać jego usunięcia dla pczyczyn, wart. 2, 3, 4, wymienio­
nych; z przyczyny jednah: podejrzenia o stronniczość nie może się
tego domagać, jeżeli przed sędzią wdała się w rozprawę lub wnioski
gtawiała, chyba że przyczyna, uzasadniająca usunięcie, zaszła później,
albo strona później o niej się dovviedziała. Za wniosek strony, wy­
kluczający żądanie usunięcia sędziego, 11ie można uważać wniesienia
pozwu lub innego pislna do sądu, w l\:tórym sędzia jest zajęty.

żądanie usunięcia sędzieg'o, o ile nie 11astąpiło 11a ustnej roz­
prawie, ma być postavvione pisemnie lub protokólarl1ie w kancelarji
sądu, w l{tórYlTI sędzia jest zajęty; strona wi11na przy tern podać fał ­
ta, na których opiera swoje żądanie, oraz przedstawić środki dowo­
dowe, a jeżeli żąda usunięcia sędziego, przed którym wdała się w pro­
ces lub postawiła wnioski, V\t inna uprawdopodobnić, że dopiero póź­
niej powzięła vviadomość o przyczynie podejrzenia sędziego o stron­
niczość.

Art. 12. Każdy wniosek o usunięcie sędziego należy przedłożyć
jego bezpośrednielTIu przełożonemu.

Przełożol1Y sędziego, a w kolegjach także przewodniczący od­
działu, 'v którYlll sędzia jest zajęt T, może bez powzięcia uchwał za­
łatwić doniesienie sędziego o zachodzącej przeszkodzie, albo wniosek
strony o usunięcie, Vv  ten sposób, że porucza sprawę do załatwienia
innelllU sędziemu, albo po\vołuje do kolegjum w miejsce mając go
przeszl\:odę i1111ego sędziego. Takie zarządzenie można wydać tak­
żee Iwtedy, g dy okoliczności, wymienione wart. 2, 3 i 4, znane są
przełożol1e111u skądinąd, a w szczególności wskutek doniesienia osoby
trzeciej.

Zarządzel1ie, którern usuwa się sędziego, l1ie l110że być zacze­
piol1e środl{iem prawnym"

A rtG 13 Gl Jeżeli nie wyda się zarządzel1ia, wart. 12, wymienio­
nego, l1ależy zasięg'nąć uchwały  sądu, w }{tórym sędzia jest zajęty,
a jeżeli ten sąd l1ie jest kolegjalnym, albo nie może powziąć uchwał r
z powodu uchylenia większej ilości członków, sądu w toku instancji
bezpośrednio przełożonego.

O ile wniosek nie jest spóźniony, albo oczywiście nieuzasadnio­
ny, 11ależy go udzieJić sędziemu uchylQnemu do oświadczenia.
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U chwała co do usunięcia sędziego ma być powziętą bez ustnej
rozprawy; sąd może jednal\: poprzód przesłuchać strony 1stnie lub
pisemnie i może przeprowadzić bada11ia, które uzna za stosowne. J e­
żeli uchylenie sędziego następuje przy ustnej rozprawie, winna być
strona dopuszczona do bezzwłocznego oświadczenia się l1a wnioseIc.

Sędzia, o którego usunięcie chodzi, nie bierze udziału przy po­
wzięciu uchwały w tym przedmiocie.

Art. 14. żądal1ie sędziego, aby usunęito go od przeprowadze­
nia rozprawy, nie ma wpływu na uchwałę.

O uchwale, którą nie uwzględnia się wniosku strony o usunię­
cie sędziego, zawiadamia się strony; od takiej uchwały przysługuje
stronie, od której wyszedł wniosek o usunięcie, środek prawny
w przeciągu dni ośmiu od chwili jej doręcze11ia. Od uchwały, którą
usuwa się sędziego, dopuszczalny jest środek prawny tylko wtedy,
gdy z powodu usunięcia muszą być cZY11ności sędziego unieważnio­
ne. środek prawny załatwia sąd, który w danej sprawie jest povvo­
łany do rozstrzygania w ostatniej instancji.

O ucllwale należy zawiadon1ić przełożonego sędzieg'o usunię­
tego, w celu zastąpienia go innym sędzią, albo uzyskania delegacji
sądu.

Art. 15. Delegacja innego sądu w miejsce tego, w l{tórym za­
jęty jest sędzia usunięty, ma 11astąpić, jeżeli wsl{utek jego usunięcia,
albo usunięcia większej ilości sędziów, nie może być sąd należycie
obsadzony. Delegacji dokonuje sąd w toku instancji bezpośrednio
przełożony sądu, w którym zajęty jest sędzia usunięty.

Art. 16. Wniosek o usunięcie sędziego, zapowiedzenie mu spo­
ru, lub powołanie go na świadka, nie wstrzymuje postępo\vania. Na
polecenie przełożollego albo sądu, powołanego do powzięcia uchwały
w przedmiocie usunięcia sędziego, należy wstrzymać postępowanie
aż do załatwienia wniosku o usunięcie.

Mimo wstrzymania postępovvania załatwia sędzia, który do­
niósł o zachodzącej przeszkodzie lub został przez stronę uchylony,
czynności nie wymagające żadnego orzeczenia, a inne tylko wtedy,
jeżeli jednej ze stron w razie zwłoki grozi 11iebezpieczeństwo.

Art. 17. Strona, która za pÓŹJ10, w szczególności dopiero na
rozprawie, albo dopiero w wyższej instancji, postawiła vvniosek,
a mogła to "\vcześniej uczynić, ponosi l{oszta unieważnio11ego postę­
powania i winna zwrócić stronie przeciw11ej koszta przez nią ponie­
SIone.

Kto swawolnie stawia wnioselc o usunięcie sędziego, powołu­
je go na świadka, albo zapowiada mu spór, podlega karze porządko­
wej do 10.000 Mk., lub sześciu tygodni aresztu: o karze tej orz ka
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sąd, powołany do powzięcia uchwały w przedmiocie usunięcia sę­
dziego.

Art. 18. Przepisy powyższe odnoszą się także do innych orga­
nów sądowych, jak protokolanta, urzędnika kancelaryjnego, organu
dla doręczeń i t. p. Wniosek o usunięcie rozstrzyg'a przełożony sądu
albo sędzia, któremu organ jest do pomocy dodany; zarządzenie nie
podlega zaczepieniu przez środek prawny.

Czynności organów, wymienionyell w tym art., nie mogą być
unieważnione; przełożony sądu albo sędzia przeprowadzający roz­
prawę, względnie przewodniczący kolegjum, ma jednak na wniosek
lub z urzędu w miarę potrzeby zarządzić, aby powtórzono czynności,
dokonane przez osoby, po któryell stronie zachodzą okoliczności
wart. 2, 3, 4, wymienione.



Prof. Dr. Xawery Fierich.

Strony i ich zastępcy. 1)

Przepisy należące do ustawy przechodniej.

Art. 1. UtrzY111.uje się w swej mocy:
1) dla b. dzielnicy pruskiej    50 ust. 2., 68, 74, kodeksu proc.

cyw. nIem.
2) dla b. zaboru austrjackiego art. XLI. ustawy wprowadzają­

cej kodeks procedury cywilnej austrjackiej.
Art. 2. \V przypadkach, gdy ustawodawstwa cywilne obecnie

obowiązujące na ziemiach polskich dla zachowania skutków praw­
nych wymagają wezwania o zastępstwo w sporze lub przypozwania
do sporu, te same skutki prawne pociągnie samo uwiadomienie o spo­
rze, uskutecznione, wedle przepisów niniejszej ustawy.

Art. 3. Dopóki nie zostanie wprowadzone jednolite ustawodaw­
stwo cywilne, należy w przedmiocie dopuszczalnoścci wskazania po­
przednika stosować przepisy dotychczas obowiązujące na ziemiach
polskich (9S 76 i 77. proc. niem., S 22. procedury cywil. austr. i Art.
1727. kodeksu cywilnego bo Królestwa Polskiego.

Art. .40 Minsiter Sprawiedliwości, po vvysłuchaniu opinji Naj­
wyższego Sądu, Rad i Izb ad"\vokackich bo Królestwa Polskieg'o i b.
dzielnicy pruskiej postanowi, czy i przez jaki czas przejściowy należy
zachować obecny stan rzeczy w b. Królest,vie Polskiem i w b. dziel­

1) Koreferat w powyższej sprawie objął Dr. Jerzy Trammer. W motywo­
wanej pisemnej opinji oświadczył, iż podzIela \v zupełności poglądy i wywody
rereferenta. Jedynie w dwóch kwestjach zajął odmienne stanowisko, t. j. co do
utrzymania w ustawie przechodniej przepisu 9 75. pr. cyw. niem. dla b. dziel­
nicy pruskiej i w przedmiocie zakresu pełnon10cnictvva procesowego. Co do pierw­
szej kwestji zapatrywanie Trammera znalazło wyraz w motywach niniejszego
projektu.

Dr. Grodyński i Dr. Szybiak w dziale o stronach i zastępcach, niemniej
w dziale o postępowaniu przed sądami okręgowymi, sporządzili dla celów kody­
fikacyjnych, według podanych wskazówek, wyciągi i zestawienia odnośnych prze­
pisów z najważniejszych ustaw procesowych.
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nicy pruskiej, w przedmiocie przymusu adwokackiego w sądach okrę­
gowych I. instancji.

Art. 5. Dopóki ordynacja adwokacka dla Rzeczypospolitej Pol­
skiej lub odrębna ustawa nie określi zakresu, w jal{im kandydaci
i aplikanci adwokaccy mogą zastępywać w procesach adwokatów, tak
długo pozostaj e l1iezmienionym na ziemiach polsl{ich obecny stan rze­
czy.

Art. 6. Przepisy o przymusie adwokackim w niczem nie naru­
szają prawa zastępstwa przez Gneerall1ą Prokuratorję Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Przepisy należące do kodeksu procedury cywilnej.

J. Zdolność procesowa.

Art. 1. Zdolność procesovvą posiada ten, kto może się samoist­
nie i ważnie za pon10cą umów zobowiązywać.

Zdolność procesową posiadają także i ci, którzy chociaż niG ma­
ją zdolności do zobowiązywania się za pomocą umów, mimo to co do
przedmiotu procesu, mogą się poza procesem samoistnie i ważnie zo­
bowiązywać.

Art. 2. O ile ustawa niniejsza inaczej nie postanawia, o tyle
należy oceniać według obowiązujących przepisów prawnych zdolność
procesową strony, potrzebę i zakres ustawovvego zastępstwa, oraz po­
trzebę szczególnego upoważnienia do prowadzenia procesu lub do
przedsięwzięcia czynności procesowej.

Ustawovvy zastępca winien przy pierwszej przedsiębranej czyIl­
ności procesowej wykazać swoje umocovvanie, tudzież w razie potrze­
by szczególl1e umocowanie do prowadzenia procesu lub do przedsię­
\yzięcia czynności procesowej. Zbytecz11em jest to wówczas, jeżeli
ol oliczności powyższe są w sądzie prcoesowym notorycznie znane.

Art. 3. Sąd winien z urzędu w każdenl położeniu sprawy
uwzględnić brak zdolności procesowej, bral{ ustawowego zastępstwa,
niemniej brak zezwolenia na prowadzenie sprawy lub na przedsię­
brani e poszczególnej czynności procesowej.

Art. 4. Jeżeli braki powyższe (art. 3) dadzą się uzupełnić, wów­
czas sąd w tym celu wyznaczy z urzędu czasokres odpowiedni. Przed
upływem czasokresu lub przed uzupełnieniem braku, nie n10że być
wydane orzeczel1ie.

Jeżeli braki powyższe nie dadzą się uzupełnić lub bezskutecznie
upłynął wymieniony'" w poprzednim ustępie czasokres, wówczas sąd
zniesie postępowanie przeprowadzone, a to w tynl zakresie, w jakim
jest postępowa11ie dotknięte brakiem.
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Art. 5. Jeżeli tego wymaga zabezpieczenie praw osoby nie ma­
jącej zdolności procesowej, sąd może dopuścić do czynności proceso­
wej stronę lub jej ustawowego zastępcę nawet przed upływem \vyzna­
czonego czasokresu w myśl art. 4 ustęp l-szy. Ważność przedsiębra­
nych czynności procesowych zależną jest od uzdrowienia postępovva­
nia w oznaczonym czasokresie.

Art. 6. Jeżeli ma być przedsięwzięta czynność procesowa prze­
ciw osobie, która llie ma zdolności procesowej i która nie ma zastęp­
cy ustawowego, a zwłol{a naraziłaby strollę przeciwną na niebezpie­
czeństwo, wówczas na wniosek tejże strol1Y będzie WYZ11aczony kura­
tor dla osoby niemającej zdoIIlości procesowej. Rzeczą kuratora jest
przedsiębrać za stronę niemającą zdoIIlości procesowej czynności, ty­
czące się zastępstwa strony, 11iemającej zdolności proceso' Tej i spowo­
dować, jeżeli to koniecznem, jak najrychlejsze powołanie ustawowego
zastępcy. Z chwilą objęcia zastępstwa przez ustawovvego zastępcę
kończy si ędziałalność l{uratora.

Art. 7. Koszta połączone z ustanowieniem kuratora, niemniej
koszta połączone z działalnością kuratora, ponosi początkowo stro­
na, która spowodowała ustanowienie kuratora.

Art. 8. O ile ustavva niniejsza inaczej nie postanawia, należy
przepisy o stronach stosować i do ustawowych zastępców.

II. Uczest11ictwo w sporze.

Art. 9. Kilka osób może 'v jednem piśmie skargowen1 wystę­
pować w charakterze powodów lub pozwanych:

a) jeżeli co do przedl11iotu sporu mają wspólne prawa albo je­
żeli na podstawie tej samej zasady faktycznej i pravvnej są uprawnio­
ne albo zobowiązane (uczestl1ictwo materjalne) ;

b) jeżeli przedmiot sporu tworzą jednorodzajowe, na istotnie
jednal{iej zasadzie faktycznej i prawnej oparte roszczenia lub zobo­
wiązania, a ponadto uzasadnioną jest właściwość sądu dla każdego
z pozwanych z osobna ( uczestniciwo sporu formalne).

Art. 10. Każdy z uczestnikóvy sporu (art. 9) działa w imieniu
własnem i czynności jego procesowe nie mogą przynieść ani korzyści,
ani szkody innym uczestnikom sporu. W przypadkach jedn k, gdy
z istoty spornego stosunku prawnego lub z przepisu prawa wyrok
ma dotyczyć niepodzielnie wszystkich uczestników sporu (uczestni­
ctwo jednolite), wówczas czynności procesowe uczestników działają­
cych w procesie, mają moc prawną i dla uczestników niedziałających.
Zasada ta nie ma zastosowallia do uzgody, zrzeczenia się i uznania.

Jeżeli w przypadku uczestnictwa jednolitego oświadl"zenia fak­
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tyczne uczestllików sporu pozostają ze sobą w sprzeczności, \vówczas
swobodnie sąd oceni, jal{i to wpły"\,y wywiera na wynik rozprawy.

Art. 11. Do popierania proces u powołany jest każdy z uczest­
11ików sporu. N a wyznaczone posłuchanie sądowe winni być zawe­
zwani wszyscy uczestnicy sporu.

III. Interwen'cja główna.

Art. 12. Kto występuje z roszcze11iem do rzeczy lub prawa,
o l{tóre proces zawisł między dwoma innemi osobami, ten może aż do
prawomocnego zakończenia powyższego sporu wystąpić z pozwem
o to roszczenie przeciw Obll stronom spór wiodącym. Bieg procesu
pierwotnego może być wstrzymany ża do prawomocnego załatwie­
11ia procesu inwencyjnego (głównego).

IV. Interwencja uboczna.

Art. 13. Kto l11a w tern interes prawny, aby sprawa tocząca
się między innemi osobami została rozstrzyglliętą na korzyść jedllej
z nich, ten lTIOŻe do tej strony przystąpić (interwencja uboczna).

Przepisy niniejszej ustavvy, tyczące się interwencji ubocznej,
należy i do tycI1 przypadh:ó"\v zastosować, w których istniejące lub
,vydać się n1ające przepisy, wpro"\vadzają samoistne przypadki inter­
wencji Uboczllej. W przypadkach tych 11ie jest potrzebne wykaza­
nie przez osobę przystępującą do procesu (interwenjenta) interesu
prawneg'o.

Art. 14. Interwenjent uboczny 1110że przystąpić w każdym
czasie rozwoju procesu, aż do praW01110cnego orzeczenia. Może to
uskutecznić łącznie z wniesiollym środkielll prawnynl.

O dopuszczalności interwencji Uboczllej rozstrzyg'a sąd, "\v któ­
ryrn osoba trzecia ma działać, jal{o interwenjent UbOCZllY.

Art. 15. Czynności i oświadczenia interwenjenta nie mogą stać
w sprzeczności z czynnościanli i oświadczeniami strony, do }{tórej in­
terwe11jent przystąpił.

\V przypadl{ach, gdy z istoty spornego stosunku prawnego lub
ze samego przepisu prawnego wyrok w sprawie zapaść lTIający ogar­
nia stosu11ek prawny nliędzy interwenje11te111 ubocznym, a przeciw­
nikien1 stroI1Y, do której i11terwenjellt uboczny przystąpił, należy do
jego czynności analog 1 icznie zastoso\vać przepis objęty art. 10 niniej­
szej ustawy..

Art. 16. Interwencja \vinna być uskutecznioną we formie pis­
ma wniesionego do sądu proceso\vego. Pismo powinno być doręczo­
]1e każdej ze stron spór wjodących. Inter\venjent powinien Vl piśmie
podać dokładnie interes prawny, który ma w przystąpieniu do toczą,.
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cego się procesu, a nadto złożyć oświadczenie, do której ze stron spór
wiodących, chce przystąpić.

Każda ze stron spór wiodących może się sprzeciwić przystąpie.
niu interwenjenta ubocznego. Strona, która bez zastrzeżeń wdała
się w rozprawę z interwenjenten1 ubocznym w przedmiocie spra\vy
samej, l1ie może się sprzeciwić przystąpieniu interwenjenta ubocz­
nego.

Po przeprowadzeniu ustnej rozprawy między sprzeciwiającą
się stroną lub stronami a interwenjentem, sąd rozstrzyga, ażali przy­
chylić się do sprzeciwu jednej lub obu stron spór wiodących. Powsta­
ły spór uboczny nie wstrzymuje biegu procesu.

Jeżeli interwenjent uprawdopodobni, że ma interes prawny
w toczącym się procesie, wówczas należy odrzucić sprzeciw jednej
lub obu stron spór wiodących.

Dopóki nie zostanie prawomocnie odrzucony sprzeciw strony
lub stron, należy dopuścić interwenjenta do działania w procesie.

Art. 17. Za zgodą obu stron spór wiodących, może interwe­
njent uboczny wstąpić w miejsce strony głównej, do której przy­
stąpił.

V. OZl1ajmienie sporu.

Art. 18. Kto w celu osiąg11ięcia skutków prawno-prywatnych
ma osobę trzecią zawiadomić o wytoczonym sporze (oznajmienie spo­
ru), może to uskutecznić przez doręczenie pisma tej osobie.

Oznajmienie sporu obejmovvać winno przyczynę oznajmienia
sporu, niemniej stan sprawy. Samo uwiadomienie o sporze nie wpły­
wa na tok procesu, a zwłaszcza na przedłużenie czasokresLl lub prze­
rwanie procesu. Jeżeli uwiadomiony przystępuje do procesu, wów­
czas mają zastosowanie przepisy o interwencji ubocznej.

VI. Wskazanie poprzednika.

Art. 19. Jeżeli w myśl przepisu prawa cywilnego pozwany pra­
gnie wskazać s\vego poprzednika, aby uVlolnić się od wytoczonego
przeciw sobie procesu, wówczas winien wskazać poprzednika w od­
powiedzi na skargę, a nadto winien w odrębnem piśmie do sądu pro­
cesowego wniesionem, nie później jak w wyznaczonym terminie do
odpowiedzi na skargę, uwiadomić o tem poprzednika, wzywając go
do oświadczenia się na pierwszem posłuchaniu, wyznaczonen1 do
rozprawy głównej. Oświadczenie ma się tyczyć stosunku jego do
przedmiotu sporu, albo do roszczenia, skargą dochodzonego. Wspo­
111niane pisn10 ma być także doręczone powodowi przed rozprawą
główną. W sI{utek na czasie wniesionego pisma przez pozwanego? nie­
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mniej wskutel{ odpovviedzi na skargę, obejmującej wsl{azanie po­
przednika, winien sąd rozpisując rozprawę główną, wezwać poprzed­
nika na rozprawę, pouczając go o skutkach niejawienia się.

Później wniesione uwiadomienie poprzednika będzie jako spóź­
nione z urzędu odrzucone. Wówczas straci także znaczenie prawne
wskazanie poprzednika uskutecznione w odpowiedzi na skargę.

WsI{azany poprzednik winie11 złożyć swoje oświadczenie przed
wdaniem się pozwanego w sprawę samą na pierwszem posłuchaniu
do rozprawy głównej wyznaczonem.

Jeżeli wskazany poprzednik zaprzecza okolicznościolTI przyto­
czonym przez pozwanego, albo na wyznaczoną rozprawę nie przyby­
wa, lub nie składa oświadczenia, wówczas pozwany może uczynić
zadość żądaniu skargi.

Jeżeli oświadczenie pozwanego uzna poprzednik za uzasadnio­
ne, wówczas może poprzednik za zgodą pozwanego wstąpić do wyto­
czonego procesu w miejsce pozwanego. Jeżeli ,,,skazany poprzednik
objął proces, wówczas pozwany winien być od sl{argi zwolniony 113..
postawiony przez siebie wniosek. Jeżeli pozwany nie zgodzi się na
wstąpienie poprzednika w swoje miejsce, wówczas pozwany. winien
wdać się w sprawę samą.

Sprawa wskazania poprzednika vvinl1a być załatwiona na pier­
wszem posłuchaniu, wyznaczonem do rozprawy głównej i to przed
\vdaniem się pozwanego w samą sprawę.

VII. Pełnomocnictwo.

Art. 20. W sądach okręgowych, w sądach apelacyjnych i w są­
dzie Najwyższym strony muszą dać się zastąpić przez adwokatów i to
bez względu na to, czy proces się toczy przed kompletelTI sędziów, czy
też przed sędzią samoistnym. Postanowienie to nie ma zastosowa­
l1ia do czynności przed sędzią wyznaczonym lub uproszonym, l1ie...
11'1 n i ej do czynności, przedsiębranych w kancelarjach sądowych
\vspomnial1ycll sądów. Przynlus adwolcacki nie obowiązuje nadto
\v przypadkach, w ustawie niniejszej podanych.

Art. 21. Obok pełnomocnika może jawić się strona przed są­
dem, i obol{ jego oświadczeń sl{ładać oświadczel1ia własne.

Art. 22. Adwokaci i sędziowie nie potrzebują, w razie wystę­
powallia VV sporze ,tV cl1arakterze strony zastępstwa adwokackiego.

.L4rl. ;:.)3. O ile adwokat występuje jako pełnomocnik strony,
o t,ylB n1 1 i być adwokatovvi udzielone pełnomocnictwo do prowadze­
l\ia pr< Jcesu. (pełnoll10cnictwo procesowe).

C sobon1, które nie są adwokatalTIi, ale Inają ZdOJl10ŚĆ procesową
(art. 1. ust. 1 nin. ustawy), może być udzielone albo pełnomocnictwo
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pl OCe 0\,re, albo pełnomocnictwo do przedsiębrania poszczegól11ych
c 'ynn(  ci procesowych.

1"lrt. 24. Pełnomocnictwo procesowe upoważl1ia z ustawy:
1) rio pl"tedsiębrania wszystkich, z procesem łączących się czyn­

110Ś{;1. l)l"cjmuje ono skargę wzajemną, niemniej odnosi się do czyn­
ltoś"\i proeesowych, wywołanych wniesieniem wspomnianej skargi,
i co ezynności procesowych wywołanych wniesieniem skargi inter­
'V{ llcyjnej głó,vnej przeciwko pełnomocodawcy ;

2) upoważnia do wdrożenia czynności, połączonych z postępo­
\-"anielu ej..{ ekucyjnem, 11iemniej obejllluje także skargi wniesione
z 1JO',\ odu i 'v toku postępowania egzekucyjnego, wreszcie upoważnia
rio przed",ię1 'ł'łania tymczasowych środków zaradczych;

3) ur 7 o\vażnia do zakończenia procesu przez ugodę, uznanie al­
bo zr-zt".zerlie się, do odebrania spornej sumy lub rzeczy, niemniej
]{f)sztÓ\V J)rc,ce owych i do potwierdzenia odbioru;

4) upovvażnia do usta110wienia zastępcy.
Atrl. 25. OgraI1iczenIe ustawowego zakresu pełnomocI1ictwa

pJ'0CI SO'Vl")gO jest o tyle skuteczl1em, o ile to ograniczenie wyraźnie
w akcie pełno111CtCl1ictwa jest uwidocznionem.

C, ile za tępstV{O przez adwol{ata jest koniecznem, o tyle może
tyć usta'v'o,vy zakres pełnomocnictvva ograniczony jedynie w przed­
mio{'ie l:" o.111('gO załc-1twienia sporu, zrzeczenia się i llznania. Do sku­
t2cznOŚC] (J! raJ1Hł,..l"nia pełnomocnictwa jest koniecznem, aby uwiado­
l11H)11ynl o t( nl zo: i.ał przeciwnIk procesowy.

Zal{rp  d7;iałania, skutek i czas trwania pełnomocnictwa pro­
cesOvveg'o '\tvinny L,  Ć GCenlal1e według'" przepisów niniejszej ustawy.
N ;:ł"tonda3t z:=tkres, ;skutek i czas trvvania pełnomocnictwa do poszcze­
gólnYC!l CZYJ1110Ści })]tloceso'tvvycll 'vinien być ocenianym według tre­
ści l}cłl10rnO )lict\\ a i według przepisów prawa prywatnego.

Art. 2.... (1l") JJności procesowe, przedsięwzięte przez pełnomoc-;
11Ik..-t, l Y lają V\' stosunl{u do strony przecivvnej pełnomocodawcy ten
salll skutel{, jakgdyby przedsiębrane były przez stroI1ę samą. Tyczy
się to jednak tylko o tyle przyznań i innych oświadczeń faktycznych,
o ile one przez stronę, a równocześnie się jawiącą, nie zostały bez­
zwłocznie odwołane, albo sprosto"\vane.

A y lo 2<'.:. } )ołnolllOCnil{ p1--ocesowy, niemniej inni peł110mocnicy,
obowiązani są przy pleT',v zej czynności procesowej pr ez siebie
\V sp01-le pn,lf Jn ,"anej, \v.\karać swe upełnomocnienie zapumocą do­
kUll1€11tl1 \\- pler\y,)]/sle lu h OdIJisie przedłożyć się mającego, który
\V sądzje fiHJŻe t.yć z(1Cr/.\71TJany.

O ile 1>e1nOlQ('CJ1H ł 1,vo 'vystawione zostało dla adwokata, o tyle
\tV j'. tarcza, jeżeli je 'r  s1 a\1 Cc1, własnoręcznie podpisze. Przy innych
l)ełnoJno(,lH('t" la(,ll 11ł()ie s(  d \\" 1 azie wątpliwości polecić n8 wniosek
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lub z urzędu Sąt ('"tl  e l'lb 11 Jtcu ,.lalne l,,(\vierzytelfiienie podpisu" W są...
d  crl po 'ł{ in ł \ 'v  .Tc"l h 1110L."C hy(  pbłnon10eni ct\V o przyj ętf' d d protokułu
'3:}.(1c,1r 1 vegc, jeż('li strcJ1H. na aUdjencji 'vv sporze ¥Tyzn cz(tl ej, jawi się
z pclnt>1:jQCn1 kie l ( ,/)t : ( j( .

,,41 t. 2rJ. S 1d z .11Z f!U powinien uwzględnić w }{ażdem położe­
niu sprawy braI\: pełnomocnictwa.

Pibrr a In'zy'(ot\"vav\/('ze  1\ tóre wniesione zostały w procesach
aJ 'No1{ackich brz ,vyl,az [rl1ia l1 t anowienja adwol{ata, przewodniczący
seratu (sęrłzia sar )(.:811;J) odrzuci, jeżeli strona nie ustanowi w nie....
rrze,Hutalll  111 a ljfZ(.1Z sąd Oj.dr' ( zonym ol{resie czasu adwokata i te­
g"OŻ SąctO"\Vl TI1C vv YIYJipI}i 1)17Y przedłożeniu pełnon10cnictwa. Przepis
ten tVi l.i sj  i pi rrla sl:ai[ ovv"'ego.

A1' I . 30. I->ełafJIH()cnictwo nie gaśnie ani przez śmierć pełnomoc...
da\tvcy, ani też pr/ ez  l1nlanę w przedmiocie zdol110ści procesowej peł­
nomor l:t,ve:l, al' o JPgo ustawowego zastępstwa. Jeżeli jerlnak pełno­
lll0Cni1( występuL e \"V PTIieniu następeów prawych pełnomocdawcy,
\vinie11 W5  \a1..2  uzysj ane od tychże pełnomocnictwo.

L1 rt. B J. 'l./ [)r{)( esach adwokackich uzyskuj e moc prawną od­
V\ olani , albo wypowiedzenie pełnomocnictwa procesowego wobec
I'lzeci,vnil\:a plocesowego z chwilą, gdy strona uwiadomiła go o zga­
Śllięciu pełllomocnictwa i ustal10wieniu inneg'o adwokata. W proce­
sacll, w i\.tórych nie obowiązuje przymus adwokacki, odwołanie lub
"vyp 1"vviedzenie pełnomocnictwa procesoweg"o, lub pełl10mocnictwa do
szczeg ()fJlyell czynności procesowych, n1a wobec przeciwni]{a proce­
SOvVE'gO skuteczl10śĆ prawną już z chwilą uwiadolnienia o wygaśnięciu
ppłlJOmOC11ictwa..

LJ,viadomienie nasiępuje w formie pisma.
',\\T razie wypowiedzenia pełnomocnictwa, pozostaje pełllomoc­

uHz up1"av\'niony i zobowiązany działać za pełnomocdawcę przez dlli
14, jeżeli to jest l{żonieczne dla uchronienia peł110mocdawcy od sl\:ui...
kó\v' 1 1 ra'Nl1ych.

J1rt. 32. Kto chce działać za strol1ą procesową, nie mogąc WYes
}{azaf l1dzielonego upoważnienia i zgłasza się w celu przedsięwzięcia
pojedyńczych, naglącycl1 czynności prdocesowych, na korzyść stro­
I1Y spór wiodącej, ten może być przez sąd dopuszczony tymczasowo
jako pełnomocnik. Zarządzenie to sędziego może nastąpić za lub bez
zabezpieczenia za możliwą szkodę i 1roszta. Dopuszczenie następuje
tylko tymczasowo. Sąd winien bezzwłocznie wyznaczyć czasokre
w ciągu którego osoba, działająca bez pełnomocnictwa, winna prze­
dłożyć pełnomocnictwo do owych działań procesowych, albo przed­
stawić zatwierdzenie tychże czynności przez stronę.

Aż do upływu wspomnial1ego czasokresu sędzia wf:ytrzymać się
winien z wydaniem Irońcowego orzeczenia lub zarządzenia.
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Jeżeli czasokres minie bezskutecz11ie, wówczas należy postąpić
z pominięciem czynności procesowych przez osobę ową przedsięwzię­
tych. W tym przypadku przeciw11ik procesovvy może żądać zwrotu
l{osztów i szkód, spowodowanych tymczasowelll dopuszczeniem osoby
bez pełnon10cnictwa.

Art. 33. Przepisy o stro11ach mają o tyle zastosowanie do peł­
11oInocników, o ile w ustawie nie jest inaczej postanowione.

Uzasadnienie.

Ogólne uwagi.

Z działów procesu cywilnego (nie biorąc pod rozwag'ę ordynacji
cg'zekucyjnej) najwięcej liczyć się musi z prawem cywilnem dział
procesu cywilneg'o, o stronach i ich zastępcach. Pojęcie, jak zdolność
sądowa, zdolność do działań procesowych, uczestnictwo w sporze, da­
lej instytucja oznajmienia sporu, wskazanie poprzednika, są we
więl{szej lub n111iejszej mierze na usługach prawa cywilnego.

Z drugiej strony stwierdzić należy, iż proces cywilny, jal\:o dział
prawa publiczneg o, występując wybitnie w obronie interesu publicz­
nego 9 tak określa instytucje procesowe, jak tego wymag'a cel proce­
su, jal{ tego wymaga najlepsze ukształtovvanie realizacji praw cywil­
11yc11. Okoliczność ta wpływa i w omav\Tianym dzjale na ukształtowa­
lłie pewnych instytucyj w procesie cYvvilnym, jak to widocznern
z przepisów o pełnomocnikac11 pr0ceso,vych.

Dział ten proceSLl cywilnego ma najwięcej czynnil\:ów wspól­
l1ych wszystkim ustawodawst\vom państw kultuyalnycl1. Czynnik od­
rębności państvvowej, a zwłaszcza czynnik właściwości narodowych,
l{tóry w calej pełni pragniemy uwzględnić, więcej niż małe daje pole
do wzięcia go pod rozwagę w omawianyn1 dziale.

Wyjść należy ze założenia, iż wypracowallie jednolitego polskie­
g'o kodeksu cywjlnego będzie ¥lymagało znacznie vvięcej czasu od wy­
pracowania l{odel{su procedury cyvvilnej i dlatego stanąć nale y na
stall0wisku, iż prawo cywilne ujrzy światło dzienne znacznie póź11iej
od usta\vodawstwa procesowego cywilnego. Tera samem naleiy sie
liczyć z faktem, że l{odeks procesu cywilnego polsl{iego przez pewien
przeciąg czasu będzie miał zastosowanie przy równocześnie dotych­
czas obowiązujących trzeell różnych kodeksach cywilnych w Polsce.
W następstwie czego musi być I{odelcs procedury cY\ivilnej tak ukszt:Lł­
tovva11Y, tal{ szerol{o ujęty, aby mógł uwzględnić wszystkie trzy sy­
stemy prawa cywilnego, a nadto, co najważniejsze musi liczyć się
z racjonalnemi potrzebami procesu cywilnego, mającego odpowiad2ć
potrzebom pra\vodawstwa polskiego. Zasady te przedewszystlciem t y­
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czyć się muszą działu o stronach i zastępcach, tak ściśle z\viązanego
z prawem cywilnem.

Po wyjściu lcodeksu cywilnego pol l{iego prawdopodobnie zaj­
dzie potrzeba dostoso\vania w pevYl1ycll kwestjach procedury cywil­
nej do l{odel(su cywilnego. Nastąpi to we forlnie noweli do procedury
cyvvilnej. Sądzić jednak l1ależy, iż dla noweli 11lało będzie przedmiotu
do I{odyfikacji.

Bardzo podobny stan rzeczy, Inoze i bardziej jeszcze zawiły ist...
niał vv r. 1879 w Niemczech, gdy wprowadzol1o w życie l{odeks pro...
cedury cywil11ej, jeden na całe państwo lliemieckie) n1imo obowiązy­
wania naówczas całego szeregu :różnorodnych ustaw cywilnych w po­
szczególnych państwach nierilieckich" I podobnie, jal{ obecnie na zie­
miach polskich, podobnie także w państwie niemiecl{iem ścierał się
w dziedzinie prawa cywilnego czynnik romański, reprezentowany
przez kodeks cywilny francusl{i, (obowiązujący zwłaszcza  N Alzacji,
Lotaryngji i prowincjach nadreńskich) z czynnikiem germańskim.
Otóż, kodeks procedury cywilnej, jal\:o ustawa dla całego państwa nie...
mieckiego musiał tak szeroko ujmo"\vać instytucje pokrewne z pra­
wem cyvvilnem, aby uvvzgl dnić i e1ement francuski i poszczególne
ustavlodawstwa niemieckie

W r. 1900 wszedł w życie kodel{s cywilnJT niemiecki dla pań­
stwa niemieckiego, a z nim razem weszła w życie nowela do procesu
cywilllego y uwzględniająca wpływ l\:odel\:su cywilnego na ukształto
wallie procesu cyvłilnego. Przepisy to nieliczne..

Wobec tego, jako teren doświadczalny i porównawczy Inożemy
uważać stal1 pravvny w państwie niemieckiem w ciągu powyższego
vl{resu lat 21. Nadto należy \vziąć pod rozwagę, iż o ile pewne nor­
my prawno-procesowe (co jest regułą) z procedury z y" 1877 (z n10­
cą obowiązującą od rm 1879) nie uleg'ły zmianie, ani przez nowelę
z r.. 1898 (obowiązującą od 1900) ani przez nowelę z re 1909 (obo­
wiązującą od 1910), O tyle możemy stwierdzić, iż kodeks procedury
cywilnej l1iemieckiej odpovviada tal\: kodeksowi cywilnemu niemiec­
l{iemu z re 1900 jal{ i kodeksowi francuskiemu, a ten1 samem i części
11m i III.. kodeksu cywilnego b. I{ról. Polskieg'o. Ten punkt wyjścjq
jest ,vażnym dla stvveirdzenia, czy przepisy procedury cywilnej nie.
rnieckiej, wedle brzmienia z r.. 1877, a jeszcze obowiązujące (co jest
reg.ułą) pokrywają się z prawem cywilnem niernieckiem i francu­
skiem..

Okoliczności te n1ają wybitne znaczenie przy wprowadzeniu in­
stytucyj proceso'iVych, tyczącycl1 się stro11 i i<:11 zastępcó"\v.

l\{imo wprowadzenia nowej procedury cywilnej polskiej, zaj­
dzie .potrzeba utrzyn1ania w svvej 1110CY pewnych postanowień proce­
dur obowiązujących obecnie w Polsce.. Tyczyć się to będzie zwłaszcza
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tych postanowień procedur cywilnych, które stanowiły dotychczas or­
ganiczną całość z prawem cywilnem, narazie nadal obowiązującem.
Nadto, w ustawie przechodniej będą musiały być wprowadzone posta­
110wienia w przedmiocie przymusu adwokackiego, niemnicj aplikan­
tów adwokackich, zanim ordynacja adwokacka ewentuall1ie specjalnn
ustawa tych kwestyj nie ol{reśli.

J. Zdolność procesowa.

(Zdolność do działań procesowych (art. l-S.).

1. Nauka procesu cywilnego odróżnia zdolność sądową od zdol­
ności procesowej. To przez naukę przyjęte stanowisl\:o wil1no być
wytyczną przy kształtowaniu procesu cywilnego polskiego

Zdolność sądowa, zdolność być stroną w procesie, pokrywa się
ze zdolnością prawną w prawie cywilnem. Mimo to nie jest wyklu­
czonem odróżnienie tych dwóch pojęć, tak, iż jest możliwem w ma­
łym zakresie istnienie zdolności sądowej bez zdolności prawnej i na
odwrót.

Wprowadzenie do procedury cywilnej polskiej pojęcia "zdol­
IlOŚĆ sądowa" l1ie jest koniecznem. Wystarczy pojęcie zdolności pro­
cesowej, która jest uprzymiotnieniem zdolności sądowej. Nadto, zby­
tecznem wprowadzać rozróżnienie teoretyczne w procedurze. której
pożądaną wytyczną jest prostota struktury. Procedura węgierska
wprawdzie zna przepis o zdolności sądowej (  70), przepis ten jed­
llal{ nie wprowadza samoistnej myśli, bo i bez przepisu   70 stan rze­
czy ustalony tym przepisem istniałby na podstawie przepisów prawa
cywilnego. Również, w obowiązującym kodeksie procedury cywilnej
l1iemieckiej wprowadzono postanowienie 8 50 ust. 1. (zdolność sądo­
wą ma ten, kto ma zdolność prawną), jako konieczne, ze wzg lędu nQ(
ust. 2 tegoż paragrafu.

Procedura niemiecka w 9 50 ust. 2 postanawia, jak następuje:
"Stowarzyszenie, które nie ma zdolności prawnej, może być zapozwa­
nem. W procesie ma takie stowarzyszenie stanowisko stowarzyszenia
Inającego zdolność praw11ą". Kodeks cywilny niemiecki S w 21 i dal­
szych odróżnia: stowarzyszenia mające i niemające zdolności praw­
nej. Do stowarzyszeń nie mających zdolności prawnej mają zastoso­
wanie przepisy o spółl{ach (8 54. kod. cyw. niem.) . Wobec tego, iż
l{odel{s cywilny niem. zna stowarzyszenia niemające zdolności praw...
nej i łączy z ich istniel1iem pewne skutki prawne, czyli zna stowarzy­
szenia niemające zdolności prawnej, jal{o prawnie dozwolony i uzna­
ny twór prawny, tem samem wprowadzony   50. proc. cyw. niem..
(  ten wprowadzony dopiero przez 110welę w r  1898,. a więc równo...
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cześnie z kodeksem cywilnym niemieckim) jest w najściślejszytn
związku z prawem cywilnem niemieckiem, zwłaszcza z przepisami
o stowarzyszeniach, niemających zdolności prawnej. Przy tym sta­
nie rzeczy wskazanem jest w ustawie przechodniej do kodeksu pro­
cedury cywilnej polskiej utrzymać w swej mocy przepis S 50. ust. 2.
proc. cyw. niem. Natomiast nie zachodzi potrzeba wprowadzenia po­
dobnego przepisu w samej procedurze cywill1ej, skoro struktura pra­
wa cywilneg'o austr. i prawa cywilnego b. Królestwa Polskiego nie
wymagają podobnego postanowienia w procedurze cywilnej, a prze­
pisów kod. cyw. polskiego o osobach prawnych trudno obecnie prze­
sądzać.

Zdolność procesowa, jako zdolność do ważnego w procesie dzia..
łania, powinna znaleźć prawo obywatelstwa wśród instytucji pro­
cesu cywilnego. Od zdolności procesowej stron zależy ważność roz­
wOJU procesu.

Teorja procesu i ustawodawstwa procesowe stoją na stanowi­
sku, iż zdolność procesową ma ten, kto ważnie i samoistnie może się
zobowiązywać. (W procedurze berneńskiej (art. 35) i zurichskiej
(  29) uczyniono zdolność procesową zawisłą od zdolności do działań
prawnych). Kto w z a s a d z i e zdolność zobowiązywania się waż...
l1ie i samoistnie posiada, będzie zdolność procesową miał i w tych
wyjątkowych przypadkach, w których zdolności do zobowiązywania
się będzie mu brak. Będzie ją miał np. własnowolny oficer w czyn­
nej służbie w procesach wekslowych, występując w roli pozwanego,
nawet w tych ustawodawstwach, które odmawiają mu zdolności do
zobowiązywania wekslowego. Z drugiej strony wskazanem jest, aby
ci, którzy wyjątkowo tylko posiadają zdolność do zobowiązywania
się, takżwe w tych samych granicach mieli i zdolność procesową. Ty­
czyć się to będzie zwłaszcza małoletnich, marnotrawców i t. d., a to
o tyle, o ile wyjątkowo mają w pewnych granicach zdolność do zobo­
wiązywania się. (  1773. i dalsze,   1896 i dalsze,   112, 113 i in.
k. c. niem.,    151, 246, 247 k. c. austr., art. 467. i dalsze, art. 182
k. c. b. Król. Polskiego, prawo z 23/3 1914. punkt 1.).

Z pytaniami omawianemi łączy się pytanie o zdolności proce­
sowej kobiet zamężnych. W myśl   51. ust. 2. proc. cyw. niem. zdol­
ność procesowa kobiety nie ulega z tej przyczyny ograniczeniu, iż
weszła w związki małżeńskie. Przepis te11 był wywołany stanem usta­
wodawstwa cywill1ego w Niemczech, a przedewszystkiem ustawo­
dawstwem francuskiem (art. 215 kod. cyw. franc. odpowiadający
9 182. kod. cyw. b. Król. PoL). Pcdobne postanowienie wywołane
również stanem ustawodawstwa cywilnego zawiera  . 30. u. 1. proc.
cyw. zurichskiej. Przepis   51. ust. 2. proc. cyw. niem. z r. 1877
przetrwał obie nowele procesowe i obowiązuje do dziś dnia w zmie­
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l1ionej nieco formie, jako 8 52. U'3t  2., aczkol\Xliel{ aktualność jeg'o
jest więcej, niż n1ałą. W dziell1icy poaustrjackiej lcwestja ta al{tual­
ności nie ma. Sądzić należy, iż wydać się ynająca no\vela do kodeksu
cyw. b. Królestwa Polskiego o zniesiel1iu ograniczeii pra,v kobiet j
uczyni zbyteczne wprowadzenie podobnego przepisu dla b. Królek4
8twa Polskieg'o. Nierna tern salnem racjonalnego pO 10du, aby prze­
pis ten znalazł prawo obywatelstwa w przepisach procedury cyvvil­
nej polskIej.

W pravlie francuskiem procesowem specjalnych przepisów nie
ma, wniosl{i wysnuwamy z przepisóvv pr. cy',vill1ego (G l a s s o 11;
Precls theoretique et pratique de proc. civQ Parisy 1908, T. I. str. 229).
Wnioski te w zasadzie zgodne z powyższym stanel'l'1 rzeczy.

Okoliczności te usprawiedliwiają brzrnienie art. 1. proc. cyw
Stylizacja S l  proc. polskiej zdaje się być poprawniejszą od

stylizacji 8 1. proc. austro i 9 52 proc. niem., w których użyty jest
wyraz, że o t y l e strona ma zdolność procesową, o ile może się
samoistl1ie i ważnie zobowiązywać. Z 'vvyrazów tych wl10sićby moz
na, iż o ile osoba, mająca vv zD.sadzie zdolność do ważneg'o i san10ist­
nego zobowiązywania się umowan1i, wyjątkowo tej zdolności nie po­
siada, o tyle nie miałaby i zdolności procesowej. Tego rodzaj'l.-l rozu­
mowanie byłoby zasadniczo chybionem.

Stylizacja procedury cyvviL polskiej przypomina stylizację pro...
cedury cyw. węgierskiej. (9 71). I{to więc wypątkowo może się co
do przedmiotu procesu przez umowy zobovviązywać (np. vv niektó­
rych przypadkach małoletni, marnotrawca itd.) 'J ten będzie i w tYCll
samych granicach miał zdolność procesową.

Mówiąc o zdolności procesowej wziąć należy pod rozwagę zdoI...
ność procesową obcokrajovvca (  3. kod. proc. austr., 55 proc. niem.,
74. proc. węg., rzecz wzięta z projel{tu procedury północno-niemiec­
kiej   86.). Wpro\vadzenie ptzepisów o zdolności procesowej obco­
krajowca nasuwało wątpliwości już przy jej wprowadzeniu w r. 1877
tegoż postanowienia do proc. cyw. nien1. (materjaly do proc. nieffi0
H a h 11, Materialien itd. str. 541).

W obradach subkomitetu krakowskie  ;o dla polskiej procedury
cywilnej 1) zaznaczo11o, że sprawa ta wyvyoluje poważne wątpliwości
i jest powodem rozbieżności poglądów.. Przyczen1 dano wyraz zapa ,
trywaniu,. iż przedewszystkiem za zatrzyr11arliern S 55. proc. niem
,ewent.   3. proc. austr. przemawia ta okoliczność, iż umożliwia zg,po

1) Polska procedula cY\ivilna (Fierich, Dziurzyński, Gołąb) Kraków 1918,
str. 135. Obacz także "Główne zasady :vrocedury cYT Tilnej'{ (z prac KomIsji De
partamentu Sprawiedliwości) Warszawa 1917, str. 21. Obrady w tej Korni.sji
odbywały się pod przewodnictwem Litauera.
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zywanie w b. Królestwie PolsI{iem, wśród tych samych warunkóvv
co do zdolnoci procesowej osób podlegających kodel{sovvi cywilnemu
austrjackiemu i niernieckiemu.. Gdy zaś ten najważniejszy l110tyvV od­
padł, wobec tego samego terlllinu uzyskania pełnoletności w Pań­
stwie Polskiem, przeto ze vvzg'lędu na powyższą okoliczl10Ść i na ma­
ło praktyczną doniosłość tej instytucji, rtie l1ależy wprowadzić do
procedury cywilnej polskiej przepisu 9 550 proc. niem., ewentualnie
S 30 proco austr o

2. Postulatem ważności rozwoju procesu ze wzg lędu na strony
spór wiodące jest kwest ja zdolności procesowej stron, a w razie bra­
ku zdolności procesowej, istl1ie11ie ustawowego zastępcy i przedłoże­
nie ewentualnie potrzebnego upoważnienia do prowadzenia procesu.
Jest to warunkiem ważności rozwoju procesu bez względu l1a to, czy
110łdujemy nauce o stosunku procesowym, czy też niee W następstvvie
tego brak zdolności proceso\vej, brak umocowania ustawowego za­
stępcy ewentualnie brak wymagal1ego upoważnienia do prowadzenia
procesu, win11Y być w zasadzie z urzędu lf\Vzględnione w l{ażderll
stadjum rozwoju procesu..

Względy 11atury oportul1istyczl1ej uspravviedliwiają, iż ustav{o...
dawstwo procesowe w przypadkach, w l{tórych braki powyższe dadzą
się uzupełnić, zezwalają na uzdrowienie postępowania. Ró\vnież, 1110­
menta celowości powoduj ą, iż należało wpro\ivadzić postanowienia
art. 5 i 6. Warto 5. chodzi o dopuszczenie do działań pi'oce&owych
strony lub jej ustawowego zastępcy, a to l1awet przed upływem do
uzdrowienia wyznaczonego czasokresu, jeżeli teg o \VYlllaga zabezpie­
czel1ie praw osoby, nie mającej zdolności procesowej. Il1aczej rzecz
się ma Vv przepisie art. 6., według lctórego chodzi o przedsięwzięcie
czynności przecivv osobie, która niema zdolności procesowej i która
niema zastępcy ustawo\vego, a zwłoka naraziłaby przeciwnika tej
strony na niebezpieczeństwoo W tym przypadku usprawiedliwione
jest ustanowiellie kuratora dla osoby nie mającej zdolności proceso­
wej. Działalność jego będzie miała znaczenie tylko przejściovve, ale
stanowcze. Mimo zastępowania strony przez kuratora będzie lllógł
być w sprawie samej wyrok vlydany..

Wprowadzenie powyższycl1 zasad, og'ólnie przyjętych i \vynika...
jących z istoty rzeczy, nie powinno nasuvvać ¥lątpliwości. (   6. 7
i 8. proc. austr.,  9 56. i 57. proc. niem., 98 75. i 76. proc. ,vęg ier.;
nadto artykuły 576.. L. 20 i 584. L. 3. proc. rosyj., S 32. proc.. CYV1.
zurychskiej) .

Zastanawiając się nad brakieIll jednego z powyżej wymienio­
l1ych warunków ważności procesu, należy \iVziąć pod rozwagę S 7"
li. 2. proco cyw.. austr. Przepis tell daje wyraz pog lądowi, iż unie­
ważnienie postępowania z bral{u jednego z powyżej podanych wa...
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runków ważnego rozwoju procesu, 11ie będzie mogło nastąpić, jeżeli
temu stoi na przeszkodzie jeszcze wiążące orzeczenie, \vydane przez
ten sam lub il1ny sąd państwowy. Powstaje pytanie, czy przepis teg o
rodzaju wprowadzić do procedury cywilnej polskiej. Przedewszysi­
kiem stwierdzić należy, iż przepis ten wywołał niezwykłą rozbieżność
poglądów w procedurze cywill1ej au str. (Fierich. System procedury
r-ywilnej 1-\ 110 sir. 26e i dalsze) ; w praktyce nie odeg rał roli, nie­
mniej nie znalazł naśladownictwa ani \v nowelach niemieckich, ani
\v procedurze węgierslciejo Co do istoty swojej, o ile przepis ten sta­
no\vi o mocy wiążącej orzeczenia tego samego sądu lub (jak było
pier\votnie postalloywionem) S:{ Je \tVYZDZG  'O TVV tej samej sprawie, o ty...
le przepis t8:1 przedstavlia się jako zbyteczny, bo moc wiążąca orze....
::'łzenia sama przez się daje podstawy dla niezlllienności wydaneg'o
orzeczenia. O ile zaś orzeczenie wydane przez i n n y sąd, ma mieć
moc wiążącą, o tyle konstrukcja ta w zasadzie nasuwa wątpliwości
z punktu widzenia "res judicata", co do pojęcia tej samej sprawy.
I'J ie ma przeto uzasadnionego powodu do wprowadzenia podobneg'o
Drzepisu w.procedurze polskiej, nieznanego i tak innym procedUrOTI1
rywilnynl.

3. W regule prawo cywilne określa, czy osoby nie mające zdoJ­
ności do działania, lub tylko ograniczoną zdolność do działania a więc
nie n10gące się ważnie i samoistnie zobowiązywać, maj ą być przez
inne osoby zastępywane (ustawowi zastępcy), l1adto, czy jest potrz b
nem szczeg'"ólne upoważnienie do prowadzenia procesu, lub do przed­
siębrania poszczeg'ólnych czynności procesowych.

W następstwie tego kodeks proc. cywiL ocel1iać musi zakres
działania ustawowych zastępców i ich legitymację, według obowią­
zujących przepisów, (a zwłaszcza rozp. ces. austr. z 18/6. 1916.
Nr. 207. Dz. Uo Pg austr., 89 4.,8.,9. art. 474, 484, 497 i inne kod. cyw.
b. Królestwa Polskiego,  S 1630, 1635, 1676, 1684, 1773, 1793, 1897'1
1900, 1909 i inne kodo cyw. nieme,   53 proc. cyw. niem.). Utrzyma­
nie povvyższych przepiesów w swej mocy ustawą przechodnią nie jest
potrzebnem wobec teg'o 9 iż przepisy te (przez wydanie ustawodaw­
stwa procesowego polskiego), nie stanowiące części składowych do
tychczas obowiązujących procedur cywilnych nie będą przez wyda...
nie procedury cywilnej ucllylone. O ile byłaby pewna sprzeczność
między przepisami onlawianenli a przepisami wydanej proc€dury cy­
wilnej, o tyle przepisy procedury cywilnej, jako nowsze z istoty rze­
czy uchylałyby przepisy dotychczas obowiązujące, bez względu l1a to,
czy były zamieszczone w procedurach cywilnych lub w innych usta­
wacl1.

Natomiast utrzymać l1ależy w mocy te przepisy objęte proce­
durami obowiązującemi na ziemiach polskich, które są w najściślej­
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szym związku z pra\vem cywilnem odnośnej dzielnicy. Przepisy ie
11iejako odzwierciadlają postanowienia prawa cywilnego i je inter­
pretują. Z tej przyczyny należy utrzymać w swej dotychczasowej
mocy przepis art. XLI. ust. w prow. kod. procedury cywilnej austr.,
przyczem wychodzimy z założenia, iż polska procedura cywilna
wprowadzi dowód z przesłuchania stron.

Od ustawowych zastępców w powyzszem znaczeniu - jako za­
stępców stron - nie mających zdolności procesowej, odróżnić należy
zastępców stron mających zdolność procesową, a pbwołanych przez
ustawę do zastępowania, jak np. kurator dla nieobecnych. We wszyst­
kich tych przypadkach zastępca, w granicach wskazanych ustawami,
działa za stronę, która albo prawnie, albo faktycznie działać nie może,
albo nie chce.

W zasadzie przepisy tyczące się stron procesowych, winny mieć
zastosowanie i do ustawowych zastępców osób nie mających zdolno­
ści procesowej, chyba iż w ustawie procesowej w poszczególnyc}l
przepisach, iaczej jest postanowione.

Ustawowy zastępca ma przy pierwszej swej czynności proceso­
wej w sądzie przdełożyć umocowanie, a jeżeli nadto potrzebne jest
specjalne upoważnienie do prowadzenia procesu i toż upoważnienie.
Zbytecznem to jest, jeżeli okoliczności te są w sądzie procesowym
notoryczne.

II. Uczestnictwo w sporze.

(Art. 9. do 11. włącznie).

Instytucja procesowa uczestnictwa w sporze - przyjęta przez
wszystkie racjonalne ustawodawstwa - ma swoje uzasadnienie w po­
trzebie jednolitego orzecznictwa w sprawach, będących z sobą w łącz­
ności, niemniej w dobrze zrozumiałej ekonomji procesowej, dbałej
o łączenie kilku sporów w jeden proces i dbałej o jaknajmniejsze
koszta procesowe. W następstwie tego chodziłoby jedynie o to, jakie
formy uczestnictwa sporu powinny znaleźć prawo obywatelstwa
w procedurze polskiej. Instytucja ta może i najmniej trudności na­
suwa w koncepcji dla procedury cywilnej polskiej w dziale przepi­
sów o stronach i ich zastępcach, bo na całym obszarze Państwa a więc
we wszystkich dzielnicach obowiązuj ą analog'iczne postanovvienia,
a nadto konstrukcja tej instytucji we wszystkich dzielnicach jest ob­
jawem naj nowszych poglądów na istotę instytucji omawianej, wresz­
cie konstrukcja tej instytucji odpowiada wszystkim systemom prawa
cywilnego obowiązującego na ziemiach polskich.

Tak z punktu widzenia nauki procesu cywilnego, jal{ i z punk­
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tu widzenia obowiązujących ustaw procesowych na ziemiach pol­
skich możemy odróżnić głównie dwa rodzaj e uczestnictwa w spOI'ze.
Uczestnictwo formalne i 11laterjalne, niemniej uczest11ict\vo jednoli­
te i niejednolite. Każdy z tych dwóch punktów widzenia obejmuje
całokształt uczestnictwa w sporze.

Teoretycznej inicjatywy między tymi dwoma rodzajamI uczest­
nictwa w sporze dopatrzyć się należy w różnej istocie każdego z tych
rodzajów uczestnictwa. Uczestnictwo formlane, jak to z nazwy wi­
doczne, poleg a na zewnętrznej łączności dochodzonych roszczeń, lub
też zobowiązań osób pozwanych. Łączenie w jednym pozwie roszczeń
ewentualnie zobowiązań, opierających się na takiej samej podstavvie
faktycznej i prawnej uzasadnia toż uczestnictwo. Uczestnictvvo to
oplera się tylko na faktyczneffi i prawnem (lub tylI\:o fal{tycznem ­
jak w procedurze berneńskiej ,art. 37) podobieństwie dochodzonych
roszczeń. Natomiast uczestnictwo materjalne polega na ściślejszej, bo
wewnętrznej łączności dochodzonych roszczeń, a w szczególności na
łączności opartej na wspólności prawnej ,albo też wynikającej z tej

4

samej zasady faktycznej i prawnej np. przy zobowiązaniach koreal­
nych, solidarnych, współwłasności itd. (Fierich : System procedury
cywilnej, T. II, str. 37). Ta łączność istniej ąca między roszczeniami
powodów ewentualnie zobowiąza11ian1i pozwanych może być tak ści­
słą, że stosunek prawny, łączący uczestnikóvv, z natury stosunku pra­
wnego, lub z przepisu samego prawa n10że być tylko jednolicie usta­
lony (uczestnictwo jednolite), co nie jest jednak bynajmniej koniecz­
nem, dla stworzenia pojęcia uczest11ictwa materjalneg'o. Uczestnic­
two jednolite (z art. 10 projektu) jest więc tylko rodzajem uczest­
nictwa materjalnego, jest uczestnictwem materjalnem i to kwalifi­
kowanem.

1'em salnem należy zg'odnie z teorj ą i ze stanem rzeczy istnie­
jącym nie tyle wprowadzić, ile raczej utrzYlllaĆ, następujące typy
uczestnictwa w sporze, znane na ziemiach ojczystych:

1) uczestnictwo materjalne (S 11. L. 1. proc. austr., art. 15/1
L.. 1. proc. rosyjsk. i nowela z 10/6. 1914. 9 59. proc. niem., 77. proc.
węgiersk., 9 37. proc. zurychskiej, i art. 36. proc. berneńskiej).

2) formalne (  11. L. 2. proc. austr., art. 15/1 L. 2. proc. ros.
i nowela powyżej powołana,   60. proc. niem.   78. węg.,   38 proc.
zurychskiej i art. 37. proc. berneńskiej.).

3) jednolite (9 14. proc. austr., art. 15/4 i nowela powyżej po­
wołana, niemniej 9 483. proc. ros. i odnośna nowela, 9 62. niem.
. 8 8-l S o. węg.)..

Postanowienia objęte powyższymi przepisami nie różnią się
w żadnej zasadniczej okoliczności, tak, iż można je uważać- (jak
powyżej zaznaczyliślny) za nieomal zgodne. Okoliczność ta jest zwla­
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szcza doniosłą co do uczestnictwa jednoliteg'o, gdyż przez to odpada
potrzeba motywowania, iż uczestnictwo to ze względu na istotę rze­
czy wskazane, odpowiada przepisom praw cywilnych, obowiązują­
cych na ziemiach polskich.

Jak dotychczas, tak i przy kształtowaniu procedury cywilnej
polskiej nasunie trudność pytanie : Jak postąpić w przypadku uczest­
nictwa jednolitego, jeżeli wszyscy uczestnicy działają w procesie,
ewe11tualnie jeżeli jeden (lub więcej uczestników) omieszkał posłu­
chania sądowego lub terminu sądowego. Odróżnić należy akta wie..
dzy od aktów woli (wnioski i akta dyspozycyjne).

Co do aktów wiedzy, to w razie sprzecznych oświadczeń uczest­
ników sporu, stanowiących jedną ze stron spór wiodącycll (jeden
uczestnik przyznaje fakt, drugi zaprzecza, nowela rosyjska do art.
483.), sąd wezmie pod rozwagę wyniki rozprawy i w miarę olrolicz­
ności towarzyszących, przy uwzględnieniu zasad uczestnictwa jedno­
litego, oceni jal{i to ma wpływ na wynik procesu. W przypadku, je­
żeli jeden lub więcej uczestników sporu omieszkało terminu, ewent.
nie przybyło na posłuchanie sądowe, wówczas czynności procesowe
uczestników działających mają moc prawną i dla innych uczestników.
Przez to bynajmniej nie pragniemy przesądzić kwestji, czy działają­
cy przybiera charakter zastępcy, czy też nie. Omawiana zasada ­
nie ma zastosowania   do aktów woli.

Postnowienie tego rodzaju, jakie obejn1uje art, 10. niniejszeg'o
projektu, znane jest procedurze węgierskiej w   80. Uważać je na­
leży za uzasadnione, gdyż chodzi tutaj o akta natury prawno-prywat­
nej, do których trudno zastosować fikcje z dziedziny prawnej pro­
cesu cywilnego.

Wreszcie powinny być utrzymane w swej mocy, co do myśli
przewodniej zgodne postanowienia obowiązujących na ziemiach pol­
skich procedur cywilnych, odpowiadające istocie uczestnictwa w nau­
ce prawa procesowego:

a) w przedmiocie samodzielności w działaniu każdeg'o z uczest­
ników sporu w procesie, a to w uczestnictwach sporu n i e j e d n 0­
Jitych;

b) w przedmiocie prawa popierania procesu przez każdego
z uczestników sporu bez względu na rodzaj uczestnictwa w sporze.

III. Interwencja główna.
(art. 12.).

Interwencja g'łówna umożliwia zapozwanie przez osobę trzeci !
obu stron spór wiodących, a przez to ma zapewnić skutecz110śĆ wyro­
ku przeciw obu stronom spór wiodącym. Instytucja ta l1ie jest ko­
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nieczną w racjollalnym procesie cywilnym i ma przecivvllików wśród
teoretYKów. W każdym jednak razie wprowadza ona celone ułatwie­
nia, a mianowicie wprowadza ona możliwe zmiany, w przedmiocie
właściwości sądu, ze wzg lędu na łączność przedmiotową; prowadza
zmianę co do przypadków uczestncitwa w sporze; a co najważniej­
sze, w jednym procesie łączy dwa spory, które zasadniczo rzecz bio­
rąc, powinny być przedmiotem osobnego dochodzenia. Wszystkie ie
okoliczności uzasadniają wprowadzenie omawianej instytucji, zwła­
szcza z punktu widzenia ekonomji procesowej.

Instytucja ta znalazła prawo obywatelstwa wśród instytucyj
prawno-procesowych państw kulturalnych. Napotykamy ją od davv­
na w praktyce sądów francuskich, biorących podstawę dla tej insty­
tucji w ogólnych przepisach o interwencji (kodeks proc. franc. napoI.
art. 339 - 341, niemniej wart. 466, 474 - 479 o opozycji osoby
trzeciej) "

Wobec powyższych zalet instytucji interwellcji głównej należy
,ją zatrzymać i w prawie procesowem polskiem.

1

Zgodnie z istotą interwencji głównej i z przepisami S 16. proc.
cyw. austr., 64. proc. niem., 82. proc. węg'. i S 40. proc. zurychskiej,
należy wymag'ać, aby skarga ta wniesiona była przeciw obu stronon1
spór wiodącym, w tern bowiem właśnie tkwi istota interwellcji g'łów­
nej i jej praktyczna doniosłość. Tern samem przedstawia się jako nie­
racjonalnem postanowienie art. 665. proc. ros., który nie wymag'a,
jako istatnego warunku, zapozwania obu stron spór wiodących.

Skarga interwencyjna główna będzie mogła być wniesioną aż
do prawomocnego zakończenia procesu pierwotnego (ob.: obrady Ko­
misji warszawskiej nad procedurą cywilną j. w. str. 58. i obrady sub­
komitetu krakowskiego w tejże materji). Przesunięcie tego czasokre­
su, aż do chwili wykonania prawomocnego orzeczenia (jak tego wy­
maga projekt hanowerski S 66. i proj. półn.-niemiecki, S 97.), nie da
się niczem uzasadnić, z chwilą bowiem zakończenia procesu pierwot­
nego, nie ma łączności procesów, a osoba trzecia już wie, kto się
utrzymał w procesie pierwotnym przy rzeczy lub prwie.

IV. Interwencja uboczna.
(Art. 13 - 17).

l. Badając cel tej instytucji, stwierdzić możemy, iż jest 011
przedewszystkiem prewencyjny. Jeżeli bowiem sfera praw osoby,
stojącej poza procesem, może być dotkniętą wydać się mającym wy­
rokiem, przeto należy jej dać sposobność współdziałania w tym pro­
cesie, aby mogła zapobiec wydaniu niekorzystnego dla niej orzeczenia.

środkami do tego celu zdążającemi jest użyczenie tej osobie
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trzeciej możności pomagania, współdziałania, kontrolowania itd. stro­
ny procesowej, na której zwycięstwie zależy osobie trzeciej. Ta osoba
trzecia może więc wpływać na tok procesu, nie może jednak z istoty.. JI'. . .,.
rzeczy sprzecIWIac SIę Jego rozvvoJOWI.

Instytucja ta znalazła prawo obywatelstwa w ustakach procp­
sowych na ziemiach ojczystych. Przepisy ustawy procesowej austrIO
i niemieckiej są w tym przedmiocie nieomal zg'odne (  17. proc. aust.,
66. proc. niem.). Natomiast, przepisy procedury rosyjskiej art. 128/2,
128/3. (interwencja przed sądami pokoju), niemniej przepisy art.
662, 663, 664 proc. ros., (tyczące się sądów okręgowych) w pewnej
mierze odbiegają od powołanych przepisów o interwencji, a zwłaszcza
l1ie idą w parze z nowożytnym rozwojem instytucji uczestnictwa
(art. 15/1.), któremu w całej pełni wyraz daje nowela rosyjska
z 15/5. 1914. Przepisy o uczestnictwie jednolitem znane noweli proc.
rosyj. z 1'0 1914 a zupełnie trafne, powinny były w pełni znaleźć
uwzględnienie przez wprowadzenie noweli o instytucji interwencji
samoistnej do obecnej procedury rosyjskiej.

2.. Przyjmując instytucję interwencji ubocznej, należy przystą­
pienie interwenjenta uzależnić od przytoczenia przez interwenjen­
ta "interesu prawnego" wykazującego, iż wyda  się mający wyrok
wywrze wpływ na sferę prawną interwenjenta. Myśl tę także w pe­
"\vnej mierze wyraża art. 128/2. proc. cyw. ros. Wprowadzenie poję­
cia interesu prawnego zakreśla szerokie koła dla dopuszczalności i11­
terwencji ubocznej, a tern samem czyni zadość potrzebie prawa cy­
wilnego, obecnie obowiązującego na ziemiach polskich. Tutaj zwła­
szcza wymienić należy przepis kodel{su cywilnego b. Królestwa Pol­
skiego, według którego (art. 1166), wierzyciele mogą wykonywać
wszystkie prawa i powództwa swego dłużnika, wyjąvvszy te, które
są wyłącznie do osoby przywiązane. Otóż, pojęcie interesu prawnego
obejmuje i te przypadki. Judykatura francuska określa nader szero­
ko interes uzasadniający interwencję, wychodząc poza ramy pojęcia
interes "prawny". Wedle niej wystarcza bowiem nwaet interes hono­
ru; niemniej sarn interes można uważać za wystarczający, chociaż
prawo jest przyszłem, albo warunkowem, lub nawet ewentualnem.
(G I a s s o n: Precis theoretique et pratique de procedure civile, T. l.
j. w. str.. 836).

3. Nadto, przyjąć należy przepis znany procedurze cywilnej
austr. w S 17. ust. 2., znany także procedurze cywilnej węgierskiej
w 9 84. u. 2., według którego przepisy tyczące się interwencji ubocz­
l1ej mają zastosowanie i do tych przypadków, w l{tórych w osobnych
ustawach dopuszczoną została interwencja uboczna. Przez wpro"\va­
dzenie taI{iego postanowienia, ustawodawca daje wyraz poglądowi,
że i:nterwencja uboczna, nie różni się co do skutkó,v procesowych



62

i z11aczeni  procesowego od interewencji znanej procedurze cywil­
nej, ponadto, że interwenjent zwolniony jest w podobnycll przypad­
kach od przytoczenia, ewent. uprawdopodobnienia interesu praW11e­
go. Przez wprowadzenie podobnego postanwoienia z istoty rzeczy nie
przesądza się natury prawnej interwencji ubocznej, wprovvadzonej
odrębną ustawą, a tern samem nie przesądza się kwestji, czy mamy
do czynienia z interwencją zwyczajną, czy też z interwel1cją to zw.
kontrolującą itd. I tak np. pytanie, czy posiadacz listu zastawnego
mając przystąpić w roli interwenjenta ubocznego, vvystępuje jako je­
den z ogółu posiadaczy listów zastawnych, a w następstwie tego ma
charakter interwenjenta kontrolującego, czy też uważać należy ogół
posiadaczy listów zastawnych za osobę niefizycz11ą a interwenjenta,
jal{o występującego w interesie własnym, winniśmy pozostawić do
rozstrzygnięcia, nauce ewentualnie judykaturze. W l{ażdym razie
będzie mogła osoba trzecia w roli interwenjenta ubocznego przy­
stąpić.

Oznaczenie przypadków, vv których przepis powyższy ma wejść
w zastosowanie, należy pozostawić specjalnym ustawom. Nie jest
pożądanem wprowadzenie ogólneg'o przepisu, obejmującego rozsze­
rzenie powyższej zasady na wszystkie przypadki, w których pewna
ilość osób występuje pod zbiorową 11azwą w sporze przez jedną oso­
bę. W podobnych przypadkach ogólny przepis, dozwalający każde}
z osób przystąpić w roli interwenjenta do działającej osoby, imif
niem wszystkich osób, nie jest potrzebny. Ogólny przepis o interesie
prawnym interwenjenta ubocznego wystarczy. Tam jest jedyniE.
\vprowadzenie specjalnego przepisu potrzebnem, gdzie mogłaby za...
chodzić wątpliwość w możność wystąpienia w roli interwenjentaubocznego. /

4. Badająęc istotę interwencji ubocznej, łatwo dostrzec dwc
jej rodzaje: interwencję samoistną i interwencję niesamoistną.
W miarę tego, czy między interwenjentem a interwentem zachodzi
łączność analogiczna z łącznością przy uczestnictwie jednolitem, czy
też nie. Kwest ja ta i w nauce i judykaturze i w obowiązujących usta­
wodawstwach (ze względu na rozróżnienie dwóch rodzajów i11ter­
wencji ubocznych) nie nasuwa wątpliwości.

Stwierdzić należy, iż wyrok wydany sam przez się nie ma na
celu wpływać na stosunek między interwentem a przeciwIlikiem in­
terwenta. Nie jest jednak wykluczonem, iż wydany wyrok, czy to
z 1110CY ustawy, czy też z natury stosunku pravvnego wywrze wpływ
11a sferę osób trzecich. Z naciskiem jednak zaznaczyć 11ależy, że
wpływ ten na sferę osób trzecich, l1ie jest zależnym od tego, czy oso­
ba trzecia, jako interwenjent do procesu przystąpiła lub też 11i.e.
Orzeczenie sądowe, bez względu na to, czy osoba trzecia przystąpiła
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lub też nie w roli interwerljenta ubocznego, jedynie wskutek prze­
pisu prawnego lub z istoty stosunku prawnego wywrze także wpływ
na sferę prawną interwenjenta. Okoliczność, iż wydać się mający
wyrok może wywrzeć wpływ na sferę prawną interwenjenta jest tyl­
ko Ieg itymacją, powodem do przystąpienia tejże osoby trzeciej, w roli
j n terwenj en ta.

Ponieważ wyrok wydany, z punktu widzenia postępowania
egzekucyjnego może być tylko tytułem egzekucyjnym, wobec stron
te110rem wyroku objętych, przeto skuteczność wydanego wyroku wo­
bec osób trzecich (interwenjent uboczny), wyrokiem nieobjętych, bę­
dzie miała o tyle tylko znaczenie, o ile chodzi o ustalenie stosunku
prawnego lub prawa, lub o ile wprost z mocy ustawy wyrok może
skutkami swoimi ogarnąć także osoby, które nie są stronami w pro­
cesie. Przy tym stanie rzeczy interwenjent uboczny, jako taki, nie
może więc być zasądzony wyrol{iem, ani nie może spowodować zasą­
dzenia, jedynie wyrok wydany w obcym procesie może wywołać sku­
tel{ na sferę prawną interwenjenta.

Wobec tego interwelljent samoistny, aczkolwiek procesowo bę­
dzie współdziałał w procesie tak, jak uczestnil{ jed11olity, jednak nie
będzie mógł przedsiębrać czynności, które są następstwem roli stro­
ny w procesie. I tak, ani nie będzie mógł Wl10sić skargi wzajemnej,
ani zarzutu potrącenia i t. d. Natomiast mając procesowe stanowi­
sko analogiczne do uczestnika Jednolitego, będzie lTIógł przedsiębrać
czynności, choćby sprzeczne z cZYl1nościami strony samej.

Stylizacja w przypadku interwencji samoistnej w procedurze
austr. w 9 20. i w procedurze niem. S 69., które nadają rolę uczesini­
l\:a sporu interwenjentowi, doprowadziły do sprzecznych poglądów.

Sądzić należy, że trudności nasuwające się należycie ominęła
procedura "ręgierska, wyrażając zasadę, że jeżeli prawomocność za­
paść mającego wyrol{u w procesie skutkami swoimi ogarnia stosu­
11el{ interwenjenta ubocznego do przeciwnika strony, do której inter­
wenjent przystępuje, to wówczas do jego działań w procesie należy
analogicz11ie stosować przepisy o uczestnictwie jednolitem (  88.
ust. 3.). Stylizację tę należy uważać za naj poprawniejszą, bo inter­
we11je11t nie staje się uczestnikiem sporu, a tylko analogicznie do je­
go działań lTIają zastosowanie przepisy o uczestnictwie jednolitem.

Co do stanowiska interwenjenta niesamoistnego, to przepisy
S 19. pr. austr., 9 67. pr. niem., 88. pr. węg., co do myśli przewod­
niej 1110g ą się ostać, sl{oro i tak wynikają one z istoty stanowiska in­
terwenjenta, jako strony, w cl1arakterze strony ubocznej.

5. Interwenjent UbOCZ11Y może przystąpić w każdem star1jum
procesu, aż do jego prawomocl1ego załatwienia. (Myśl tę także wy­
raża art. 663. proc. cyw. rosyjskiej).
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Pewne ograniczenie w tym względzie wprowadza procedura
francuska. Wart. 340. postanawia ona n1ianowicie, że interwellcja
nie będzie mogła opóźniać wyroku w sprawie głównej, gdy ta będzie
do wyrol{owania dostatecznie przygotowana. Postanowienie to ma na
celu zapobieżenie przewłokom, jakie spowodowaćby mogły interwen­
cj e oszukańcze, przychodzące do skutlcu w drodz  ciclleg"O porozu­
mienia się jednej ze strol1 z osobą trzecią. W postępowaniu apela­
cyjnem przyznaje proc. franc. wart. 466. prawo interwenjowania
jedynie tym, którym przysługiwałoby prawo założenia opozycji trze­
ciego przeciw wyrokowi drugiej instancji.

Interwenjent ma przytoczyć okolicZIlości uzasadniające jego
interes prawny. Przystąpieniu interwenjel1ta może sprzeciwić się
każda ze stron.

Ustawodawstwa nie rozstrzygają, w jakim czasie Inoże się
sprzeciwić strona przystąpiel1iu interwenjenta, wskutel{ czego nloże
powstać niepewność sytuacji procesowej. Mogłaby powstać wątpli­
wość, czy czynności interwenj enta maj ą być brane pod rozwagę, czy
też nie, zwłaszcza, że mogłoby sprzeciwienie Ilastąpić w wyższych
instancjach" mimo przystąpienia interwel1jenta w niższej instancji.
VV skazarlem przeto jest wprowadzenie przepisu, l{tóryby ogralliczał
czas, w ciągu którego strony mogą sprzeciwić się przystąpieniu in­
terwellje11ta. środkiem tym będzie posta11owienie, według l{tórego
stroIlę, ]{tóra wdaje się z interwenjentem w rozprawę w rzeczy sa­
mej i to bez zastrzeżenia w przedn1iocie dopuszczalności interwencji,
uważa się za zgadzającą na przystąpienie interwenjenta.

Wśród projektów ustawodawstw procesowych, projekt proce­
dury dla północno - niemieckiego związku wprowadza w   206. po...
stanowienie, według  któreg o wniosek na odrzucenie interwencji, nje
jest już więcej dopuszczalny, jeżeli zamknięta została pierwsza ustna
rozprawa, po przedstawieniu wniosku o dopuszczenie iuterwenjenta
W razie sprzeciwienia się strony ewent. stron na rozprawie ustnej
ze stroną (ze stronami) i interwenje11tem ubocznym, sprzeciwienie
się będzie przedmiotem rozpoznania. Jeżeli interwenjent upra:wdo­
podobni swój interes sprawy w toczącym się procesie, wówczas od­
rzuconym będzie wniosel{ na niedopuszczenie interwenjenta ubocz­
nego. Dopóki prawomocnie nie będzie załatwiona kwest ja powyższa,
tak długo winien być interwenjent warunkowo dopuszczony do współ­
działania w procesie w rzeczy samej. O dopuszczalności interwencji
rozstrzyga ten sąd, w którym interwenjent ma działać, ten sąd bo­
wiem jest jedynie powołany do zbadania interesu prawnego po stro­
l1ie illterwenjenta. Kwest ja ta może mieć "\vybitną doniosłość przy
środkach prawnych. Trud110śĆ l1asuwa przepis S 68. proc. cyw. niem.;
olnawiający odpowiedzialność interwenta za szl{odę wyrządzoną in­
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terwenjentowi, \vskutel{ złego prowadzenia procesu. Instytucję tę
podciągają pod pojęcie: "exceptio lnali processus". Badając istotę
teg'o przepisu, stwierdzić nalezy, (jak zresztą to stwierdzają mate­
rjały do procedury cywil. :niemieckiej, Hahn, MaterIalIen, J.. w..
str. 278), iż ma 011 charakter wybitnie prawno-prywatny. I z tej
przyczyny nie powinien przepis ten - rzecz biorąc zasadniczo ­
znaleźć prawa obywatelstwa w procedurze cywilnej polskiej.. Nato­
miast, wskazaną jest rzeczą, aby przepis 9 68. pr.. cyw. nie1110 stano­
wjący integralną część prawa cywilnego nien1ieckiego został ustawą
przechodnią utrzymany w swej dotychczasowej mocy. Nie czyniąc
teg'o, byłaby pewna luka w dziedzinie prawa cyvvilnego niemieckiego.

6.. Należy wprowadzić przepis, vvedług" którego interwenjent
lTIOŻą \vstąpić w miejsce interwenta za zgodą obu stron spór wiodą
cych. Tego rodzaju przypadek sukcesji procesowej, znany procedu­
rze austr.. w 8 19. ust. 2., w   60. hanower. projektu, uzasadlliol1Y jeE,t
nauI{ą o sukcesji procesowej, bo czyni zbyteczneJTI wytaczanie nowe­
go procesu, przez co strony zyskują na czasie i na kosztach. Z istoty
rzeczy jest tu potrzebną zgoda obu stro11 spór wiodących. Zgoda obu
stron jest potrzebna, nie wystarcza zgoda strony, do której inter­
wenjel1t przystępuje, wśród tych warunl{ów bowiem mógłby być nas
rażony przeciwnik na otrzymanie w miejsce swego adwersarjusza
11iewypłacalnego dłużlljka. Jest io tak potrzebne przy \vstąpieniu
\v miejsce strony głównej, jak i obok strony głównej. Tej kwestji po.,
ŚWięCOl1Y jest także art. 182 "in fine" proco fYanco

v. Oznajmie11ie sporu.
(Art. 18).

1.. Uwiadomienie o sporze osoby trzeciej znane ustawodawstwu
procesowemu austrjackiemu (9 21), procedurze niemieckiej (  72­
75) czyni zadość racjonalnej potrzebie zapewnienia sl{utl\:ów prawno­
cywilnych. Instytucja omawiana jest w pełni na usługach prawa cy­
wilueg"o w przypadkach ewikcji, regresu, odszkodowania i te d.; nie
ma ona przeciwnil{ów ani w teorji, ani w pral{tyce.. Za jej wprowa­
dzeniem oświadczyła się także Komisja warszawska dla procedury
cywilnej polskiej j ak i subl{on1itet krakowsl{i dla procedury cyvvilnej..
Instytucja ta powil1na byc w zasadzie przyjętą i w procedurze cywil­
nej polskiej.

Ogólniej ujęta stylizacja przepisu tego Vv procedurze austrjac­
kiej, w przedmiocie oznaczenia osoby uwiadamiającego o sporze (de­
nuncjanta) w wyższej mierze odpowiada potrzebie pra"-vvnej od proce­
dury niemieckiej, zakreślającej ciaśniejszy zakres"

Uwiadomienie o sporze nastąpić może w każdej chwili procesu.
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aż do j ego zakończenia. Tak się rzecz ma z punktu widzenia prawa
procesowego.

Natomiast, z punktu widzenia prawa materjalnego należy oce­
11ić, czy uwiadomienie nastąpiło tak dalece na czasie, iż denuncjat mógł
korzystać ze środków zaczepnych i obronnych. Instytucja oznajmie­
nia sporu wprowadzona w pełnej mierze, czyni zbytecznem instytucję
przypozwania i żądania zastępstwa, skoro "litis denuntiatio" zabez­
piecza w sposób dostateczny przed ujemnymi skutkami prawno-ma­
terjalnymi. Kwest ja olTIawiana wymaga uwzględnienia ustawodaw­
stwa cywilnego b. Królestwa Polskiego, niemieckiego i austrjackiego.

Kodeks cywilny austr. w przepisie o ekwikcji w   931 uległ
pewnej zmianie przez art. XXXI ustawy wprowadzającej kodeks
procedury cywilnej . Według tego przepisu oznajmienie sporu ma to
sarno znaczenie, co wymagane ustawowo żądanie zastępstwa. Ró­
wnież, w kodeksie cywilnym b. Królestwa Polskiego mowa jest
o przypozwa11iu, jak np. wart. 1640 kod. cyw. dla b. Królestwa Pol­
skiego, z czem ustawa łączy pewne skutki prawne.

Z powyższych i innych przepisów widzimy, iż ustawodawstwo
cywilne obowiązujące na ziemiach polskich z faktem oznajmienia
sporu, przypozwanielll i żądaniem zastępstwa łączą pewne skutki
prawn€.

Wobec tego, że polska procedura nie zna, ani żądania zastęp­
stwa, ani przypozwania do sporu, lecz tylko instytucję oznajmienia
sporu, przeto jest rzeczą konieczną w ustawie przechodniej (art. 2)
dać wyraz ogóll1ej zasadzie, że o ile prawa cywilne łączą pewne sltutki
prawne z przypozwaniem do sporu lub z żądaniem zastępstwa, o tyle
w przyszłości sl{utki te prawne Zlączo11e będą ze samem oznajmie­
nIem sporu.

Nadto utrzymać należy w ustawie przechodniej   74 proc. cyw.
11ien1., mówiący o skutkach oznajmienia sporu.   ten podobnie jak
9 68 proc. cyw. niem. stanowi łączną całość z przepisami prawa cy­
\vilnego niemieckiego i dlatego ustawą przechodnią winien być utrzy­
l'nany w swej mocy. Utrzymać należy w swej mocy cały przepis   74,
gdyż stanowi zwartą całość, a dwa pierwsze ustępy tegoż  -fu, acz­
kolwiek nie są istotne dla on1awianej kwestji, jednak znajdą pełne
pokrycie w przepisach o oznajmieniu sporu w procedurze cywilnej
polskiej, są więc co naj wyżej powtórzeniem tego, co już z innycl1
przepisów polskiej procedury będzie widoczne.

2. Uświadomiony, przystępUląC do procesu, działa jako i11terwe­
l1]ent uboczny, 11ie może jednak z tego powodu żądać, ani przrwy
procesu, ani Qdroczenia posłuchania. Z tą chwilą "litis deunutiatio" nie
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jest tylko na usługach prawa cywilnego, lecz także wywołuje inter­
wel1CJę uboczną.

3. Nasuwa się pytanie, czy utrzymać dla dzielnicy popruskiej
przepis   75 proc. niem., odpowiadający   92 proc. węg1ier., czy też
ewentualnie wprowadzić nawet przepis ten jako instytucję samoistną
do procedury cywilnej polskiej. Według przepisu 9 75 proc. niemiec­
kiej, jeżeli pozwany dłużnik oznajmi spór osobie trzeciej a uwiado­
miony przystąpi do procesu, wówczas pozwany ma prawo żądać wy­
łączenia siebie z procesu, jeżeli złoży na rzecz wierzycieli spór wio­
dących kwotę odpowiadaj ącą wierzytelności, przy jednoczesnem zrze­
ezeniu się prawa odbioru tejże kwoty. Spór co do prawa toczyć się
będzie dalej między wierzycielami t. j. między powodem i denuncj a­
tern. WygrywającelTIU przysądzoną będzie złożona suma. Ponadto,
przepis powyższy obejmuje postanowienia, co do obowiązku zwrotu
kosztów procesowych.

Przepis ten nie jest niezbędnym, ze względu na strukturę pro­
cesu cywilnego, ani też wprowadzenia jego nie wymaga prawo cy­
wilne niemieckie, jak się rzecz miała przy  S 68 i 74 kod. proc. niem.
Za wprowadzeniem tego przepisu przemawia tylko wzgląd na ekono­
ll1ję procesową, gdyż w miejsce dwóch procesów, będziemy mieć pro­
ces j eden. Przepis ten jest małej praktycznej wagi i w systemie pro­
cedury cywilnej, która powinna być jaknajwięcej nacechowaną pro...
stotą, należy opuścić takie postanowienia, które tylko wyjątkowo
1110gą lTIieć zastosowanie..

4. Słów kilka należy poświęcić skardze regresowej, znanej pro...
cedurze francuskiej.

Ogólnie uznawano praktyczne strony i celowość tej instytucji
przez złączenie dwóch procesów, przez zapH\vnienie jednolitości judy­
l{atury, przez zmrliej szenie kosztów sporu. Instytucj a ta ma podo­
bne przymioty pod względem ekonomji procesowej, jak interwencja
główna. Zachodzi jednak ten w koncepcji zasadniczy błąd, że zanim,
co do skargi regresowej "actio est nata" i zanim rzecz jest osądzoną,
będzie mogła być wniesioną skarga regresowa i do tego przed sąd,
l{tóry może wcale nie jest pożądanym przez pozwanego. Nadto, jeżeli
pierwotny proces powód przegrywa, to i tak skarga regresowa oka­
zuj e się zbytecznao

Cel tej instytucji 2?oże być osiągnięty przez "litis del1untiatio".
I z tej przyczyny instytucji tej nie przyjęto tam, gdzie w pełnych
rozlTIiarach "litis denuntiatio" wprowadzono. Niema podstawy do
wprowadzenia tej instytucji do polskiej procedury cywilnej. Na tern
stanowisku ta}{że stanęła Kon dsja warszawska dla proc. CYW. jak
i subl{on1itet krakowski dla procedury cywilnej polskiej /I
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VI. W skazanie poprzednika.

(Art. 19).

Instytucja omawia11a przypomina inne znane instytucje proce­
:sowe, mirYlo to jak historja procesu stwierdza, jest instytucją "sui
g'eneris" .

Instytucja omawiana niejednokrotnie bywa zaczepianą, jako
zbyteczna, ze względu na naj częstszy przypadek jej zastosowania
przy skardze o własność, a to zwłaszcza, wobec założenia ksiąg grun­
to\vyc11.Gdy jednak nowsze ustawodawstwa cywilne we wysokiej mie­
rze rozszerzyły myśl przewodnią tej instytucji na inne analogiczne
przypadki, przeto instytucj a ta przedstawia się obecnie inaczej, niż
poprzed11io.

Instytucja ta w procedurze cywilnej polskiej zatrzymaną być
111usi, choćby z tego względu, że "laudatio auctoris" znane jest wszyst­
l{ilTI trzem praWOITI c ywilnym, obowiązuj ącym w trzech dzielnicach
naszej Ojczyzny. I tak, kodeks cywilny austrjacki zna instytucję tę
w   375, rozszerzoną w   22 proc. cyw., zna ją również procedura
niemiecka w 9 76, zwłaszcza w noweli (1898) w 9 77 i w n i e­
z w y k l e r o z s z e r z o n e j f o r m i e, zna ją wreszcie kodeks
cywilny b. Królestwa Polskiego wart. 1727, który zapożyczony został
z kodeksu cywil. francusko (art. 1727). Podobnie czytamy w lTIaterja­
łach do proc. cyw. niem. z r. 1877 (H a h n j. w. str. 182), że oma­
wiana i11stytucja choćby dlatego w Niemczech pozostać musi, bo znaną
jest kodeksowi cywilnemu franc., a tem samem znaną jest ustawo­
dawstwu cywilnemu, l{tóre obowiązywało dla części państwa niemiec­
l{iego. Wobec tego, omawiana instytucja winna być zatrzymaną
w procedurze cywilnej polskiej, a określenie j ej powinno być tak sze­
rol{ie, aby objęło i koncepcję omawianej instytucji prawa niemiecki ­
go, francuskiego i austrj ackiego.

W następstwie tego, w których przypadkacłl wskazanie poprźed­f

nika jest dopuszczalnem, wyłącznie ocenić należy wedle przepisów
l

praw cywilnych, obowiązujących na ziemiach polskich, ewent. według"
ustawy cywilnej, wydać się majcej. Wobec możliwie nasuwającej się
\vątpliwości, myśli tej daj e wyraz art. 3 ust. przechodniej. Polskiemu
procesowi cywilnemu pozostawić należy jedynie określenie formy,
w l{tórej wskazanie poprzednika nastąpić winno. Wobec tego, całą in­
stytucj ę wskazania poprzednika wtłoczyć należy w ramy struktury
procedury polskiej. Tem się da usprawiedliwić postanowienie art. 19
proc. cywil. Szczegóły odpowiadają przepisom innych. ustaw kultu­
ral11ych państw. I tak, o ile poprzednik nje jawi się, nie działa albo za­
przecza, aby istniał stosunel{ prawny między pozwanym a nim, przez­
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pozwanego bliżej określony, wówczas wolno pozwanemu uczynić za....
dość żądaniu skargi. Rzecz jasna, w tern znaczeniu wolno pozwanelllU
to uskutecznić iż pozwany będzie mógł bez narażenia się na ujemne
skutki natury prawno-prywatnej uczynić zadość żądaniu skargi. Na­
tomiast, o ile poprzednik uznaje trafność wywodów pozwanego, o tyle
za zgodą pozwanego wstąpić może w miejsce jego do procesu. Na­
stępuj e zmiana strony procesowej prZ2Z sukcesj ę procesową. We­
dług szeregu ustaw, zezwolenie powoda jest wówczas potrzebne, je­
żeli poprzednik ma także objąć proces co do roszczeń, które nie łą­
czą się z sprawą wskazania poprzednika. Wprowadzenie takiego po­
stanowienia jest jednak zbyteczne, gdyż ono wynika z iE> taty rzeczy;
zmiana strony może nastąpić za zgodą obu stron i osoby wstępuj 1cej.

VII. O pełnomocnikach stron.
(Art. 20 - 33).

A). Zgodnie z istniej ącym stanem rzeczy w państwach kultu­
ralnych odróżnić należy procesy adwokackie od procesów stron, a więc
od procesów nieadwokackich. Przesunięcie linji granicznej n1iędzy
procesami adwokackimi a nieadwokackiini nasuwa trudności, gdyż
jest ono zalężnem od struktury procesu, a zwłaszcza od okoliczności,
\v jakiej mierze hołdować będzie prawo procesowe zasadzie śledczej.
Im dalej i głębiej ona sięgnie, tern mniej szy pozostanie zakres działa­
nia dla przymusu adwokackiego. Wychodzimy z założenia, iż wpra­
wdzie zasada śledcza przyświecać będzie procedurze polskiej, mimo
to będzie rzeczą stron gromadzić rnaterjał procesowy, a sąd będzie
w tern zadaniu samoistnie i wybitnie , współdziałał.

Na następujące okoliczności zwrócić należy uwagę:
Przymus adwokacki obowiązywać winien w sądach okręgowych

bez względu na to, czy proces się toczy przed kompletem sędziów,
czy też przed sędzią samoistnym. Bezwzględny przymus adwokacki
jest znany całemu szeregowi ustaw procesowych nowożytnych. Za
,vprowadzeniem bezwzględnego przymusu adwokackiego przemawia
szereg okoliczności. I tak: w sądach okręgowych przeprowadzane bę­
dą sprawy większej wagi, wskazanem przeto jest, by tego rodzaju
spory prowadzili zastępcy, posiadający znajomość prawa i zdolność
ocenienia krytycznego stanu faktycznego, które to wiadomości ewen­
tualnie zdolności uzyskuje się po pewnym czasie zawodowej pracy.
Za tern przemawia także kontrola, zapewniająca należyty tok postę­
powania i należyte stosowanie przepisów prawnych. Nie można pOl11i­
nąć i tej okoliczności, że przymus adwokacki przyczynia się w znacz....
nej mierze do zmniej szenia ilości sporów. Doświadczenie bowiem UCZY1
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że po przedstawieniu sprawy adwokatowi przez klijenta, niejednokrot­
nie sprawa kończy się bez wdrożenia procesu.. Brak pI'zymusu adwo­
kackiego nieraz oddałby strony w ręce pokątnych pisarzy.

Rzecz zupełnie zrozumiała, że w przypadkach, w których wystę­
puje, jako strona osoba uboga, która w n1yśl przepisów procedury
cywilnej może korzystać z prawa ubóstwa, będzie ją Ińóg'ł zastępo­
wać bezpłatnie adwokat.

Ze względu na dzisiejszy stan rzeczy w poszczególnych dzielni­
cach, będzie dopuszczalnem, aby przez czas przejściowy, który ozna­
czy minister sprawiedliwości (po wysłuchaniu opinji najwyższego są­
du, Rad i Izb adwokackich b. Królestwa Polskiego, ewent. i dzielnicy
popruskiej) zachować narazie obecny stan rzeczYr w przedn1iocie oma­
wianym w sądach kolegialnych I instncji. Przepis ten będzie wska­
zany ze względu na brak potrzebnej ilości adwokatów w b. Królestwie
Polskiem, ewent. w dzielnicy popruskiej. Tej myśli należało dać wy­
raz w ustawie przej ściowej . Natomiast, w sądach II. instancji i w Są­
dzie Najwyższym powinien bezwzględnie obowiązywać przymus adwo­
kacki, bez wszelkich choćby przejściowych ułatV\Tień.

Nie ma racjonalnej przyczyny do wprowadzenia tak zw. względ­
nego przymusu adwokackiego, znanego procedurze austr. w   29., nie­
mniej procedurze węg1ierskiej w    94. i 95. W następstwie tego, w są­
dach powiatowych nie ma obowiązywać, ani przymus adwokacki, t. zw.
bezwzględny, ani względny. Przez to wprowadzone zostają ułatwienia
dla klas uboższych, przy równoczesnem nałożeniu na sędziego obowiąz­
ku badania stanu sprawy i wyświetlenia punktów widzenia, zaj ętych
przez strony spór wiodące.

Czy i o ile inne osoby, które nie są adwokatami, ale należą do
stanu adwokackiego w najszerszem słowa znaczeniu (kandydaci adwo- I
kaccy, aplikanci) mogą wśród pe"\vnych warunków zastępować adwo­
katów w procesach adwokackich, należy to pozostawić wspólnej ordy­
nacji adwokackiej dla Państwa Polskiego, ewentualnie specjalnej usta­
wie, która tę kwestję unormowałaby.. Do tej chwili stan obecny po­
winien pozostać niezmienionym w każdej dzielnicy (art. 16. dekretu
czasowego statutu palestry Państwa Polskiego, 9 31. proc. cyw.
austr.), a zasada ta znalazla swój wyraz w ustawie przechodniej do
procedury cywilnej polskiej.

Na pytanie, czy strona może osobiście występować t. j. zabie...
rać głos obok adwokata (jako pełnomocnika w procesie), należy po­
twierdzająco odpowiedzieć. Uwaga ta tyczy się stron, które mają zdol­
ność procesową, jak i ustawowych zastępców stron, nie mających
zdolności procesowej (  137. proc. cyw. niem., 9 26, proc. cyw. austr.).
Jeżeli kiedy, to przy obecnej koncepcji procesu cywilnego.. hołdujące­
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go w znacznej mierze zasadzie śledczej, nalezy dać wyraz tej n1yśli,
że strona może stawać razem z adwokatenl, skoro umożliwienie współ­
działania stronie samej w procesie (zabieraniem głosu podczas roz­
prawy) służyć będzie do wykrycia prawdy materjalnej.

W zasadzie, jako usprawiedliwione przedstawiają się przepisy
procedury austr. w   28., węgierskiej w 9 97, proc. franc., wart. 86.
według których osoby na pewnych stanowiskach (jak: sędziowie, pro­
kuratorowie generalni, prokuratorowie trybunalscy, notarjusze, pro­
fesorowie uniwersytetu wydziału prawa), ze względu na swoją wie­
dzę zawodową nie potrzebują dać się zastępować przez adwokatów
w procesach, w których występują, jal{o strony albo ustawowi za­
stępcy. Sądzić należy, iż ścieśnienie tego koła do osób adwokatów i sę­
dziów odpowiada racj onalnej potrzebie teg 1 0 i tak wyj ątkoweg 1 o prze­

.
pISU.

Adwokat otrzymać winien od pełnomocdawcy pełnomocnictwo
"procesowe", którego zakres określić winna ustawa. Głównem zada­
niem pełnomocnictwa procesowego jest, aby- bez wymienienia posz­
czególnych czynności, do których przedsięwzięcia pełnomocdawca upo­
ważnia pełnomocnika, udzielić upoważnienie ustawowe i to tak sze­
rokie, aby tern samem zapewniony był nieprzerwany tok procesu.

Z istoty rzeczy pełnomocnictwo procesowe upoważnia z ustawy
do przedsięwzięcia wszystl{ich tych czynności procesowych, które
wynikają z prawidłowego rozwoju procesu; nadto obejmuje upoważ­
nienie do wniesienia skargi wzaj emnej i do popierania procesu, tą
skargą wywołanego, niemniej do przedsiębrania czynności proceso­
wych, spowodowanych skargą interwencyjną główną, skoro procesy
te są w łączności ze SpOreITI głównym. Projekt wzoruje się na 9 31,
proc. austr.

N a dwa rodzaj e spraw zwrócić na18ży uwagę, do których
przedsięwzięcia w zasadazie upoważnia pełnomocnictwo procesowe,
a tymi są akta dyspozyty,vne (ugoda, zrzeczenie się i uznanie) i akta
natury egzekucyjnej. Tak szeroko zakreślone pełnomocnictwo pro-­
cesowe daje dopiero pewność, że sprawa w nieprzerwanym toku prze
prowadzoną będzie. Og1raniczenie ustavvowego zakresu może nastąpi
00 do aktów dyspozycyjnych, o ile to w pełnomocnictwie wyrażone zo­
stało i przeciwnika procesowego o tern uwiadomiono, (co do myśli prze­
wodniej zgodne przepisy 9 32. proc. austrs, 83. proc. niem. i 105
proc. węgier.). Pełnomocnictwo do przedsiębrania aktów dyspozy­
cyjnych ma znaczenie nie tyle pełnomocnictV\la do prowadzenia proce­
su, ile dla załatwienia sprawy prawno-prywatnej, będącej przedmio­
tem tego sporu i w tym też kierunl{u może pełnomocdawca ograni...
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czyć zakres pełnol110cnictwa. 1). O ile pIerwsze (11ełnomocnictwo dla
prowadzenIa procesu) jebt ze względów prawno-publicznych koniecz­
nelll, o tyle drugie nie jest niezbędnenL Możność przeprowadzenia
procesu bez przerwy postanowienie to usprawiedliwia. Procedura
berneńslca (art, 85) wymaga do przedsiębrania aktów dyspozycyjnych
wyraźnego upełnomocnienia.

Ad\vokat winien w procesach adwokackich pełnolllocnictwo
przedłożyć przjłT sposobności pierwszej czynności procesowej. Sąd
z urzędu povvinien uwzględnić w każdem stadjum rozvvoju procesu
brak pełnoll10cnictvva. Jeżeli pelnomocnictwo przedłożone jest we fo1'=
mle dokulnentu prywatnego l zachodozi wątpliwść co do autentycz­
ności tegoż, wówczas może sąd na wniosek lub z urzędu zarządzić
uwierzytelnienie podopisu. Nie będzie to jednak potrzebnem, jeżeli
jako pełnomocnil{ występuje adwokat znany sądowi i pot,vierdza
autentyczność sweg 1 0 podpisu z powołaniem się na swoją przysięg'ę
służbową.

VV plzedlrdocie przedłoienia pełnol'nocnictwa przez adwokata
i obowiązlcu sędzieg'o badania, ażali pełnomocnictwo zostało przedło­
żonen1, istniej e wśrud l odel{só,7V nowożytnych pewna rozbieżność.
I tak, znany jest system procedury niemieckiej, ,vedług }{tórego adwo...
h:at u\vażany bywa tak długo za pełnoIllocnika strony, jak długo przez
przeciwnika brak pelnomocnictwa nie będzie zg aniony (  88. u. 2.
proc. cyw. niem., wniosek "a contrario") . InnYln jest system znany
projekto\7Vi hanowerskiemu i północno-niemieckiemu, l{tóry idąc za
myślą poglądu poprzedniego, wówczas jedynie kieruje się oficjalIlo­
ścią w postępowal1iu w razie braku pełnomocnictwo, jeżeli przeciw
nik nie miał sposobności zganienia przedstawionego pełnomocnictwa.
Wreszcie według" procedury francuskiej, wystarcza oświadczenie adwo­
kata, iż jest pełnomocnil{iem strony. Z tą zasadą łączy się i instytucja
znana procedurze frvllcuskiej, mająca ubezwładnić akta procesowe,
tak zw. "desaveu" (art. 352 - 362. proc. cyw. nap.) czyli "nieprzy­
znanie" ..

System, według którego adwokat ma przy pierwszej sposobno""
ści przedłożyć l)ełnomocnictwo, a sąd winien w każdem stadjum pro­
cesu badać brak pełnomoc11ictwa znalazł swe zastosowanie w proce­
durze austr. w   30. Systemowi ternu hołduje procedura cywilna ro­
syj ska, co widocznelll, zwłaszcza wart. 576.. L. 3. i w q,rt. 584. L. 1.
Przyjąć należy ten systeh1, jal\:o vvyiyczną, skoro on w najwyższei
111ierze zapewnia l1orn1alny tol{ procesu. Bez takieg o zabezpieczenia

1) Dr. Jeerzy Trarnme:r dał wyraz odrębnemu poglądo\vi w swoim kore­
feracIe, IŻ pełnomocnictwo proceso\¥e udzIelone adwokatowi nie może być ogra­
njC?;Onen1 w przedmiocIe aktó"v dyspozycyjnych.
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przeclwnik strony, której adwokat nie 11rzedłożył pełnomocnict,va,
nie lniałby pewności, czy uzy ka do eg'zt;h:ucji zdolne orzeczenie.
Z drugiej strony byłoby możliwem, aby przeg rywaj ący proces, pastę...
pując nielojalnie, nie przyznał, iż dał pełnomocnictwo adwokatowi. Tcn
pogląd, co do obowiązku przedłożenia pisemnego pełnomocnictwa
przez adwokata, znalazł swój wyraz nawet w procedurach, wzorują­
cych się na procedurze francuskiej..

B). W procesach nieadwokackich strona działać może albo sa­
ma, albo przez adwokata, albo też przez pelnomocnika, który n1a
zdolność procesoową (obacz: 9 26. proc. cyw. austr.,   79. proc. nieIn.,
S 94 i 95. proc. węg., art. 44 i 245. proc. rosyj sk.). Adwokatowi lna
być udzielonem pełnomocnictwo procesowe (zakres działania określo
ny powyżej) ; innemu pełnomocnikowi może być udzielone pełnOl1l0c",
nictwo procesowe ewent. pełnomocnictwo do przedsiębrania poszcze­
gólnych czynności procesowych..

C). Pełnomocnik wyposażony w pełnomocnictwo procesowe, re­
prezentuje pełnomocdawcę, w następstwie tego czynności procesowe
przedsięwzięte na podstawie pełnomocnictwa procesowego mają w sto­
sunku do strony przeciwnej ten sam skutek, jak gdyby były przed...
siębrane przez samego pełnomocdawcę. Myśl tę wyrażają procedura
austrjacka (  34.), rosyj ska (wart. 249.), procedura niemiecka
(  85.). Trafnie zaznaczają i procedura austrjacka i niemiecka, iż
zasada reprezentcji w przedmiociea złożonych przyznań i innych
faktycznych oświadczeń ma tylko o tyle znaczenie, o ile nie zostały też
przyznania, ewent. inne faktyczne przytoczenia bezzwłocznie przez
stronę razem javviącą się odwołne lub sprostowane.

Procedura węgierska w 9 108. za szerokie zakreśla prawa peł­
nomocdawcy, pozwalając pełnomocdawcy ze względu na wszystkie
czynności przedsiębrane przez pełnomocinka odrazu czynności te od­
wołać albo sprostować. Tak szeroko zakreślone prawa pełnomocdaw­
cy czynią zbytecz11e współdziałnie pełnomocnika, a nadto co ważniej­
sze, wprowadzają niepewność w działaniu pełnomocnika, którego dzia­
łanie przedstawia się jako rodzaj próby; pełnon1ocdawca mógłby za­
raz zaj ąć stanowisko różne od pełnomocnika. Z tych przyczyn, zasada
reprezentacji przedstawiona w   34. proc. austr., a w   85. proc.
niem. powinrla znaleść także swój wyraz w polskiej procedurze cy­wilnej. I ,,, '$ i

D). Czas trwania pełnomocnictwa procesowego winien być okre­
ślony w ustawodawstwie procesowern. Przyczyną zgaśnięcia pełno­
mocnictwa mogą być okoliczności, które zaistnieją czy to po stronie
pełnomocdawcy, czy to po stronie pełnomocnika. Ustawodawca  po\vi...
nien z punktu widzenia prawa publicznego, jal{iem jest pr wo pro­
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ces owe, tak uregulować sto,:;unki, wiążące się ze zgaśni ciem pełno­
mocnictwa, aby tok procesu nic na tem nie ucierpiał. W myśl tej za
sady pełnomocnictwo procesowe nie gaśnie, ani przez śmierć pełno­
mocdawcy, ani też przez zmiany wywołane w przedmiocie zdolności
procesowej pełnómocdawcy, ewent. w przedmiocie jego ustawoweg'o
zastępstwa. Jeżeli jednak pełnomocnik chce występować w imieniu
prawnycl1 następców pełnomocdawcy i to po przerwie procesu, spo­
wodowanej powyższemi okolicznościami, winien pełnomocnictwo przed­
łożyć (  86. proc. niem., 106. proc. węg.).

Poza tymi przypadkami zgaśnięcia pełnomocnictwa powinien
procedurą być objęty przepis tyczący się odwołania i wypowiedzenia,
a odnoszący się tak do pełnomonictwa, jak i do stosunku łączącego
stronoę z jej pełnmocnikiem procesowym.

Wychodząc ze założenia, że akt upełnomocnienia jest jedno­
stronnym aktem woli pełnomocdawcy, a wobec tego, tylko upoważnia
pełnolllocnika, nie nakładaj ąc obowiązków, tern samem zgaśnięcie peł­
nomocnictwa powinno nastąpić przez nowy akt woli pełnOl1l0cdawcy,
a tem jest odwołanie. Wprawdzie pełnomocnik może złożyć pełnomoc­
nictwo, jednak mimo to akt woli upełnomocnienia nie traci swej mocy..
W stosunku wewnętrznym odwołanie pełnomocdawcy ma wpływ do­
raźny, z tą chwilą odpada obowiązek działania po stronie pełnomoc­
nika, jeżeli wogóle taki obowiązek istniał po j ego stronie.

Obok odwołania, mówić należy i o wypowiedzeniu. Tyczy się
ono stosunku wewnętrznego możliwie łączącego pełnoIIlocdawcę
z pełnomocnikiem, a wynikającego ze stosunku mandatu (zlecenia),
istniej ącego niezależnie od pełnomocnictwa.

Poza tym stosunkiem wewnętrznym, istniej e stosunek pełno­
mocnika do przeciwnika l)ełnomocdawcy i sądu. Otóż, na zewnątrz
odwołanie pełnomocnictwa ma skutek prawny wobec przeciwnika peł­
nomocdawcy i sądu, dopiero po uwiadomieniu przeciwnika proceso­
wego. W procesach adwokackich winno być nadto w pismach umiesz""
czone uwiadomienie o ustatnowieniu pełnomocnikiem innego adwokp­
ta, w miejsce ustępującego. U\vagi powyższe tyczą się tak przypadku
wypowiedzenia pełnomocnictwa) jak i tegoż odwołania.

Według postanowień procedury francuskiej ustanowienie pa...
trona ze strony każdej ze stron spór spór wiodących, ma znaczenie
'ldzielenia mandatu patronowi do przedsiębrania czynności proceso­
wych w imieniu swego klienta (postuler et conclure au nom de son
client). Mandat taki może być udzielony albo wyraźnie albo milcząco,
odwołanie jego nie wywołuj  skutku zwyczajnego. Aby przeszkodzić
postępowaniu, któreby prowadziło do obejścia prawa, ustawodawca
przepisuje, że patron odwołany nie może przesiębrać aktów swego
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klienta jednak przyjmuje ze skutkiem prawnym akta strony prze...
ciwnej, jest więc Inandatarjuszem w znaczeniu biernem, nie zaś w zna­
czenIU czynnem.

W procedurach tak niemieckiej (  85 - 87), jak austrjackiej
(  34 -- 36) nie jest ściśle wyodrębnioną instytucja pełnomocnictwa
od zlecenia. Lepiej przeprowadzone jest to odróżnienie w procedurze
rosyjskiej wart. 49, 50, 251 i 252.

Właściwie w dziedzinie procesu cywilnego powinien być tylko
omówiony stosunek pełnomocnika do sądu, przeciwnika i do osób
trzecich, natomiast inne pytania powinny, jako wkraczające w dzie
dzinę prawa cywilnego, tam znaleść swoje rozwiązanie lub znaleść je
w ordynacji adwokackiej. Brak jednak jednolitych przepisów w dzie­
dzinie prawa cywilnego, brak też jednolitej ordynacji adwokackiej
jest przyczyną do ujęcia tej kwestji przez prawo procesowe cywilne.

Wyjść należy ze założenia, że nasuwające się tu pytania powinny
być tak omówione, aby na tem w niczem nie ucierpiał jednolity, stały
rozwój procesu. W następstwie tego, należy na wypowiadającego peł­
nomocnictwo, a właściwie wypowiadającego obowiązki ze stosunku
zlecenia wynikaj ące, nałożyć obowiązek zastępowania pełnomocdawcy
przez pewien z góry oznaczony okres czasu, a to dla ochrony pełno­
TI10cdawcy od pewnych uj emnych stosunków procesowych. Obowiązek
ten spoczywa na pełnomocniku bez względu 11a to, czy między pełno­
mocnikiem a pełnomocdawcą istniał stosunek zlecenia, czy też nie.
Choćby bowiem nawet nie istniał taki stosunek zlecenia, to i tak ze
względów prawno-publicznych musiałoby nastąpić ze strony pełnomoc
nika wypowiedzenie, aby pełnomocnik mógł swoj e pełnomocnictwo
złożyć. Wśród tych warunków najwłaściwszen1 byłoby wprowadzić
postanowienia podobne, jakie obejmują    35. i 36. proc. cyw. austr.

Przepisy o przymusie adwokackim nie naruszają w niczern prawa
zastępstwa przez Generalną Prokuratorję. Uwaga ta tyczy się zwła...
szcza art. 4, 7 i 12. ust. 6. ustatwy z 31/7 1919. L. 390.

E). Przepisy o stronach mają o tyle zastosowanie do pełnomoc­
ników, o ile inaczej nie jest w ustawie postanowionem. Zgodnie ze za....
sadą wyrażooną, przepisy procesowe dla pełnomocnictw są tylko wy­
jątkiem od zasady, iż pełnomocnictwo, a mianowicie jego zakres, czas
trwania i skutek powinno znaleść swoje określenie w kodeksie cy­
wilnym. Tyczyć się to będzie zwłaszcza pełnomocnictw do przedsię­
wzięcia poszczególnych czynności procesovvych.

F). Zastępca bez pełnomocnictwa.
Momenta daleko idącego oportunizmu wymagają, aby w miejsce

strony mogła poszczególne naglące czynności przedsiębrać osoba, któ...
ra nie przedkłada upoważnienia do ich przedsiębrania. Obojętną j st
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rzeczą, czy tą osobą jest rzeczywIsty pełnomocnik strony, }{tóry nie
może przedłożyć we właściwej chwili pełnomocnictvva, czy też osoba
trzecia przybiera charakter działaj ącego bez zlecenia. W obu przypad...
kach osoba trzecia jest zastępcą bez p9łnomocnictwa. Tak względy
słuszności, mające na oku ochronę osoby, któraby w innych warunkach
narażoną była na zaoczność, j ak i okoliczność niepotrzebnego procesu
o przywrócenie do pierwotnego stanu i z tern połączone koszta, należy
użnać za wystarczającą okoliczność, uzasadniającą potrzebę wprowa­
dzenia zastępców bez pełnomocnictwa. Działanie osoby trzeciej jest
tylko tymczasowe, a nie trwałe. Nadtc, wyjść należy z założenia, że
sanacj a tego braku jest możliwą.

Sprawiedliwą rzeczą jest, aby sąd dopuszczając zastępcę, mógł
ządać zabezpieczenia kosztóv'\T i szl{ody. W istocie rzeczy sąd wstrzy­
mać si ęmusi z wydaniem orzeczenia, eweotualnie zarządzenia, aż do
upływu wyznaczonego przez sąd czasokresu sanacyjnego.

W następstwie tego, jest usprawiedliwiony przepis, według któ­
rego będzie mógł być tymczasowo do przeprowadzenia procesu do­
puszczony ten, który działa za stronę, jako pełnomocnik bez zlecenia
albo jako pełnomocnik bez złożenia pełnomocnictwa. Sąd może dopuś­
cić zastępcę bez pełnomocnictwa, ewentualnie po złożeniu zabezpiecze­
nia za możliwe koszta i szkody. (obacz: 9 89. proc. niem.,   38. proc
austr., S 110. proc. węg .).

Sąd ma w celu przedłożenia pełnomocnictwa albo potwierdzenia
czynności przez stronę wyznaczyć czasokres, do którego upływu orze­
czenie nie będzie mogło być wydane. W razie bezskutecznego upływu
czasokresu należy postąpić z pominięciem czynności przedsiębranych
przez zastępcę bez pełnomocnictwa i ewentualnie przyznać żądane
koszta i szkody. Art. 32. proj. wzoruj e się na   38 proc. au str.

G), Mówiąc o pełnomocnikach stron rozważyć należy pytanie,
czy uzasadnioniem byłoby wprowadzenie instytucji doradcy prawne­
go, niejako asystenta strony, który nie byłby pełnomocnikiem strony,
ale współdziałałby ze stroną. W tych warunkach proces i jego kie:yu­
nek byłby w rękach strony. Doradca działałby w obecności strony za

{

stronę; strona jednak mogłaby w każdej chwili uzupełnić lub oawo...
łać czynność doradcy. Instytucja ta znaną jest np. procedurze cy
wilnej niemieckiej w   90.

Rzecz jasna, instytucja ta n10że mieć mieć tylko znaczenie w pro­
cesach nieadwokackich.

Wychodzimy ze założenia, iż proces cywilny polski będzie hoł­
dował w znacznej mierze zasadzie śledczej w procesie. W następstwie
tego, dla doradców w znaczenitl powyższem nie byłoby pola do dzia­
łania, skoro sędzia będzie stał na straży zbadania stanu sprawy, zwła­
szcza w procesach nieadwokackich. Jeżeli zaś chodzi o kwestję prwną,
to niechaj strona powoła adwokatao

J



Prof. Dr. Stajlisław Gołąb"

Koszta procesowe.
1. Projekt referellta

li rt. 1. Stronie, l{tórej po myśli postanowień tego .rozdziału na­
leży się od przeciwnika zwrot kosztów procesu, przyzna sąd koszta
konieczne dla celowego powództwa lub obrony prawnej.

ATt. 2 1 ) Jeżeli strona, której sąd przyznaj e koszta, jawi się na
audjencji sądowej osobiście, wówczas ma prawo żądać zwrotu nie­
zbędnych wydatków na podróż oraz wynagrodzenia rzeczywistej szko...
dy, jaką poniosła przez stratę czasu.

Tal{ie samo prawo przysługuje ustawowemu zastępcy lub 01''''
g"anowi strony procesowej.

ATt. 3. Do koniecznych kosztów procesu zaliczyć należy we
wszystkich sporach należytości i wydatki jednego zastępcy prawnego.

Czy i w jal{iej mierze należy się zwrot kosztów podróży zastęp­
cy prawnego, nie mieszkającego w siedzibie sądu, oceni sąd stosownie
do postanowienia art. 1.

Art. 4. Koszta, powstałe skutl\:iem zawez"\val1ia }cilku zastęp­
ców prawnych, przyzna Sąd stronie procesowej o tyle tylko, o ile nie
przewyższają kosztów jednego zastępcy, albo gdy w toku sporu za­
szła konieczność zmiany zastępcy prawnego.

Art. 5. Jeżeli stronę, której Sąd ma przyznać od przeciwnika
koszta sporu, zastępują osoby, ni enależące do stanu adwokackiego,
jednak upoważnione bądź z mocy tej ustawy, bądź na podstawie in­
nych obowiązujących przepisów do jej zastępstwa prawneg'o, wów..
czas należy zastosować postanowienia art. 1 - 4.

Wynagrodzenia za zastępstwo przez innych pełnomocników
strony przyznawać nie można.

Art. 69 Postanowienia niniejszeg"o rozdziału należy stosować
także do kosztów, spowodowal1ych interwencją uboczną.

1} Możliwość odmiennego uregulowania tej kvrestji p. w n10tywach (II)
pod I.
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o ile jednak na koszta procesowe nie zasądzono przeciwnika
strony głównej, poniesie koszta interwencji sam interwenje11t
uboczny.

Art. 7. Strona przegrywająca obowiązaną jest na żądanie prze­
ciwnika zwrócić lnu koszta procesowe.

Art. 8. Jeżeli jednak pozwany nie spowodował wytoczenia spo­
ru i uznał przy pierwszej czynności procesowej żądanie skargi, zwró­
ci mu powód koszta procesowe.

W razie stwierdzenia w protokóle rozprawy, iż powód udarem­
nił ugodę sądową, mimo, że pozwany zaofiarował mu sumę nie mnije­
szą od przyznanej rozstrzygnięciem Sądu, można 1) zasądzić powoda
l1a zwrot części kosztów sporu, spowodowanej owem udaremnieniem
ugody.

Art. 9. Niezawiśle od wyniku sporu nałoży Sąd 11a żądanie prze­
ciwnika obowiązek zwrotu tej części kosztó,v sporu, którą wywołała
strona procesowa swem niesumiennem lub widocznie niewłaściwem
zachowaniem.

t

Dotyczy to zwłaszcza kosztów, powstałych przez spóźnione pod­
niesienie okoliczności faktycznych lub środków dowodowych, o ile tyn1
sposobem nastąpi zwłoka w załatwieniu sporu.

Art. 10. Na zwrot kosztów sporu, wywołanych rażącem zawi­
nieniem, zasądzić można nawet bez wniosku strony, urzędników są­
dowych oraz zastępców ustawowych i procesowych, świadków i znaw­
ców, (możlivvie w postępowaniu oddzielnem od toczącego się pro­
cesu) 2)"

O ile chodzi o winę sędzió,v poweźmie decyzję Sąd bezpośre­
dnio wyższej instancji.

Art. 11. W razie częściowego zwycięstwa i przegranej obu stron
procesowych, należy koszta wzajemne znieść lub stosunkowo roz­
dzielić.

I w tym wypadku może jednak Sąd nałożyć na jedną ze stron!
obowiązek zwrotu wszystkich kosztów procesowych, jeżeli jej prz ­

1

ciwnik uległ tylko z bardzo nieznaczną częścią swego żądania 3), albo
g-dy przyznanie należnej mu sumy zależało od sędziowskiego ust Ie­
nia lub wzajemneg-o obrachunku.

Art. 12. Koszta sporu, w którym zawarto ugodę, znoszą się
wzajemnie, o ile strony nie postanowiły inaczej, lub o ile w przed­

1) Na życzenie F i e r i c h a, zamiast "należy", jak było pierwotnie w pro­
jekcie.

2) Słowa zakreślone - do ewent. opuszczenia.
) Albo: "w bardzo nieznacznym stopniu", jak si  wyraża zurychBka proc.

cy\v. \v art. 78.
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miocie kosztów nie zapadło już wcześniej prawomocne rozstrzygnię­
cie Sądu.

Art. 13. Uczestnicy sporu zwracają w zasadzie koszta proce­
sowe według ilości głów.

W razie znacznej między nimi różnicy w uczestniczeniu, ozna­
c czy Sąd udziały zwrotne odpowiednio do tego stosunku.

Uczestników sporu, odpowiadających w rzeczy samej solidar­
11ie, należy też zasądzić na solidarny zwrot }\:osztów sporu.

Za koszta, narosłe skutkiem działań procesowych pojedyńczych
uczestników, nie odpowiadają inni.

A1 t. 14. W każdem rozstrzygO)1ięciu sądowem, załatwiającem
proces w pewnej instancji, należy również rozstrzygnąć o obowiązku
zwrotu kosztów sporu. Sąd może jednak zastrzec sobie ustalenie wy­
sokości kosztów w pisemnelll wygotowaniu rozstrzygnięcia.

W innych uchwałach może sąd orzec o zwrocie kosztów Ii vVów­
czas, gdy obowiązek ten nie zależy od wyniku w sprawie samej.

Okoliczność, iż strona w całości lub częściowo wygrała spór
w niższych instancjach, nie wpływa ostatecznie na kwestję zwrotu
kosztów szporu.

Art. 15. O ile kosztów sporu wzajemnie Ilie zniesiono, oznaczy
Sąd kwotę kosztów cyfrowo, niezależ11ie od należytości, których wy­
miar dopiero nastąpi.

W tym celu ma strona, żądająca ich zwrotu przedłożyć sądowi
pod rygorem ustraty roszczenia spis kosztów przed zamkllięciem roz­
prawy, bezpośrednio poprzedzającej rozstrzygnięcie, albo w tymże
samym czasie postawić wniosek o przyznanie jej l{osztów taryfowych.

Art. 16. Jeżeli strona nie wnosi środka prawnego w san1ej rze­
czy, może rozstrzygnięcie o kosztach zaczepić tyl1co drogą re}{ursu.

II. U zasadllienie.
Uwagi wstępne. Pojęcie kosztów sporu. 1)

Już W tol{u obrad Komisji krak. Towarzystwa prawniczego
(str. 76, 79), wyłoniła się różnica poglądów na istotę kosztów proce­

1) Obok źródeł podanych na tabeli porównawczej III. zużytkowano: Mat.
do niem. proc. cyw. (Hahn) II. str. 197 i nast. 550 n., 950 n., 1073 - 1074. Mat.
do au str. proc. cyw. L str. 211 n.; "Główne zasady polskiej procedury cyw.".
\Varszawa, Kwartalnik prawa cyw. i hand1. 1917, zeszyt 4 str. 563 i n.

"Polska procedura cyw." Część L pod redakcją Fiericha, Dziurzyńskiego
i Gołąba, Kraków 1918. (Czasopismo prawno i ekonom.).

Leske-Lowenfeld: Rechtsverfolgung im internationalen Verker II. (1897)
str. 28 n., 165 n., 368 n., 468 n., 521 11., 600 n., 800 11., 819 n. i inne. Z literatury:
\'l aldner, die Lehre von den Prozesskosten (1883), Pollak: System str. 77-79,
tenże: die Zivilprozesskosten itd. 1913 (odbitka z ks. pam. ku czci Wacha).
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owych. Referent wyraził zapatrywanie, iż niezależnie od uprawnie­
nia strony procesowej do żądania od sądu przyznania jej }{osztów pro­
cesu, istnieje roszczenie do przecjwnika o zapłatę kosztów sporu jako
należytości ubocznej pretensji głównej. Tego zapatrywania nie po­
dzieliło kilku innych członków Komisji. Jednakowoż, stf1jąc 11a wy­
łączneITI stanowisku "roszczenia o ochronę prawną", a wzgl. "samo­
istnego roszczenia o kszta procesowe", nie mając zatem wątpliwo­
ści co do ich. publiczno-prawnej natury, jako wydatków, poczynionych
w celu realizacji pierwszego z tych roszczeń, usuwa się w cień mo­
111ent najważl1iejszy, ten mianowicie, że chodzi tu w pierwszej linji
o zwrot wydatków powstałych w następstwie walki o roszczenie pry­
watnol"'prawne, l{tóre zatem w stosunku do t. zw. pretellsji głównej
vrzedstawiają się - z tego stal10wiska - jako jej ,,11ależytość ubocz­
tla", w l{ażdym razie po wywalczeniu pretensji. 1) Prawda, że i zwy­
cięski, a nawet ulegający pozwany otrzymuje koszta sporu, atoli,
ocel1iając kwestję zasadniczo z punktu widzel1ia prywatno-parwnego,
roszczenia, można przypadki te określić jako odchylenia od zasady,
będące wypływen1 zawodności założenia, bądź też braku potrzeby j eg o
dochodzenia, bądź wreszcie faktu, że to dochodzenie 11astąpiło w nie­
vvłaścivvy sposób. Nie tu ITliejsce rozstrzygać zresztą, czy w odchyle..
11iach tych upatrywać należy samoistne prywatno",praw11e roszczenie
(odszkodowawcze) strony pozwanej, czy też tyll{o "odgałęzienie"
roszczń o jej prawną ochronę - pytanie, które zapewne nie
istnieje dla tego, kto pomijając ów n10111ent prywatno-prawny uznaje
tylko odrębne publiczno-prawne roszczenie o koszta procesu. 2)

Że roszczenie o koszta procesowe wiąże się jal{ najściślej z do­
chodzonem roszczeniem prywatno-prawnym, widać i stąd zresztą, iż
pod pojęcie kosztów procesowych podpadają niewątpliwie także wy­ j
datki nie "spowodowane działaniami procesowemi" strony (9 40 zda 1
austr. proc. cyw..), lecz powstałe naw2t przed wdrożeniem procesu /
(por. niżej pod V.), byleby tylko związane były z owem "dochodze­
l1ieln lub obroną prawa". Wynika stąd także, że nie jest ścisłem okre
ślenie l{osztów procesowych jako "wszelkich kosztów, spowod ,wa­
nych prowadzeniem procesu" (  41 austr. proc. cyw.), o ile pod to
pojęcie subsumuje się także l1iezbędne (j. w.) wydatki przedproce­
sowe, jak n. p. koszta upomnienia, pozasądowych prób ugodowych,
odobiru i zaksięgowania odebranej kwoty, badania (l)rzed wytocze­

1) Petschek: Entlonungsanspruch des Armenanwaltes, str. 58.
-) Akcesoryczny charakter kosztów procesowych podnoszą Mat. do ausir.

}Jroc. cyw. L str. 216. Że zresztą nawet niektóre ustawy o postępowaniu sądowern
dają wyraz poglądo\vi co do charakteru kosztów proce o"Tych jako nalcżyto ci
uboc.znej, świadczy 11. p.   216 ust. ost. austr. ord. egz"
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niem sporu sądowego) trudnego nieraz materjału procesowego pod
względenl faktycz11ym i prawnym itp" Eliminowanie takich wydatków
z góry z pod poj ęcia l{osztów procesovvych byłoby niesłusznem.. I co
do nich tedy należy pozostawić ocenie sędziego, "opartej na staran­
ne111 uwzględnieni uwszelkich okoliczl10ści", czy (wydatki te) były
KoniecZJ1e dla celowej ochrony prav{ procesowej strony.

I" Zasada "kosztów celowych" ("koniecznych",Art"
1- 6 proj.)"

Rozpatrując kwest je związane z powyższą zasadą, należy naj­
pier"v rozstrzygnąć pytanie, czy w ustawie o postępovvaniu są,dowo­
cywilnem powinno osię wymienić dol{ładanie, jakie pozycje podpada­
ją pod pojęcie kosztów procesowych, a w szczególności, czy należy
\vyliczać \vszystkie rodzaje opłat, jak ,  wpisy'\ "tal{sy \  ,należyto­
ści stcll1plov\Te", "opłaty kancelaryjl1e H , ujmując je w odrębną grupę
"kosztÓ\iV sądowych", albo kosztó"v procesowycll w znaczeniu ściślej­
szel11 w odróżnieniu bądź od "kosztów postępovvania", bądź też (co
konsel{yventniejsze) od kcsztów "zasądowych H , lub wreszcie od I{o­
sztów zastępstvl2ł pra\I\Tnego strony procesowej (ad\volcackich) itp. -­
czy przeciwnie usta\va procesowa ma poprzestać na o g ó l n e m okre­
śleniu, iż tylko l{oszta, konieczne dla odpowiedniej realizacji dochodzo­
11ego roszczenia lub obrony przed l1iem, maj ą być zwrócone jednej
ze stron procesowych. Piervvszą drog"ę ob-r2lJy 11. p. procedura ro
syjska (Art, 200 n", 839 n.; p" także art. 1 - 29 przepisów tyn1cz
o kosztach sądo\vych - Dz" urZet Dep. sprawiedl. 1\Tr" 1 ex 1917,
poz. 7), proc. grecka (art" 208 n,,), rumuńska (art. 146 n..), bułgarska
(S 755 n.), dalej praV\To serbsl{ie, szvvedzkie i turecl;::i o 1) In2czej
postąpiła procedura nielniecka, oraz wszystkie nowsze ustawy proce­
sowe, jak np" procedura austr. 2) ( s 41\ 74 ord. egz,,), węgierska
(  425 1 ) i berneńska (art. 57 i nast"),, Już uchwały I{on1isji warszaw­
skiej (A 1 - 3), przewidując widoczni  za wzoren1 procedury ro­
syjB¥..iej t. zvv. vvpisy proce11towe i oświadczając się słusznie przeciw
opłatom stemplo\vym i arkuszowym - n i e stanęły jednak na sta­
110wisku y iż procedura cywilna polska ma zamieścić przepisy, tych
opłat dotyczące (A 4"),, Komisja krakovvska zaś wyraziła niedwuzna...
cznie pogląd, iż k\vestja "wpisów" sądowych nie powinna być łączoną
z postanowieniami prawneml o kosztach procesowych, gdyż uregulo­
wanie pierwszych jako opłat publiczno-prłlv\Tnych na rzecz państvTa
za CZY11110ści 'urzędowe władz sądowych i połączone z ten1i czynnoś­

1) Por. Leske-Lovvenfeld j. w. Po części także zaliczyćby tu można Z1J.­
rychską procedurę cyw. z Y. 1913, która rozróżnia: koszta postępo"\rvania pojedna,v­
czego, koszta sądo''ve i odszkodowanie procesowe (   70 inst.).

2) Por. jednak "\v S 64 au str. proc. cyw.
G
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ciami wydatki, nie n1ają miejsca w ustawie o cywlino-sądowem po­
stępowaniu. Pozatem każda z wymienionych ustaw procesowych, sto­
jących na gruncie "specjalizacji", przynajmniej w szczegółach ujmu­
je odrębnie różne (wyżej przytoczone) rodzaje kosztów procesowych,
żadna zaś z nich l1ie może mieć pretensji do takiego ich ujęcia, któ­
reby wykluczyło wątpliwości w przedmiocie i zupełnie ścisłego i za­
razem dostatecznie elastycznego, t. j. wyczerpującego wyliczenia.
Wątpliwości te usuwa jedynie brzmienie nowszych ustaw proceso­
wych, poprzestając l1a wspomnianem już zaznaczeniu "celowości" ko­
sztów procesowych. Za tym wzorem iść też powinna polska procedura
cywilna. Zrozumiałem jest samo przez się, iż kwest ja, jakie koszta na­
leży uważać za celoV\Te, a w szczególności, czy jakiś wydatek poniesio11Y
w procesie był konieczny i w jakiej wysokości, oceni Sąd (S  41 1 austr.
425 1 węg., 91 1 niem. proc. cyw.) "według swego uznania" - niema
zatem potrzeby povvięlcszać rozmiaru dotyczącego przepisu pravvne­
go wyraźnem udzieleniem tej "prorogatywy" sędziemu, jak to czynią
austr. i węg. procedura cyw. Że przy tern sędzia nie da się "V'lzboga­

'\

cić" kosztem przeciwnika stronie, której przyzna koszta sporu, jest
rzeczą również oczywistą; za takie wzbogacenie nie można jednak
uważać 11. p. przypadaków, w których wygrywa strona procesovva,
wynagradzaj ąca swego zastępcę prawnego ryczałtowo, vv których. za­
teIn rzeczywiste wydatki tej stroIlY nie pol{ryvvaj0 01ę z l{osztarili,
jakie Sąd przyznaje w danym procesie. Okoliczność, że przez takie ry­
czałtowe wynagrodzenie adwokata zmniej sza się stronie procesowej
(ewentualnie) wydatek na pewien szczególny proces, nie może być
przez sąd procesowy braną w rachubę dla braku dostatecznego kry­
terjum, któreby mu pozwoliło ocenić ponad wątplivvość, jaka kwota
z umóvlionego z adwol(atem ryczałtowego (n" p. rocznego) wynagro­
dzenia wypada na koszta toczącego się vvłaśnie procesu. Aby uzyskać f
należytą podstawę "\tv tym względzie, musiałby Sąd ocenić ilościowo!
i jakościowo wszystlcie procesy, prowadzone przez stronę  której przy":
znać ma koszta, a wzgL przez jej prawnego zastępcę - w ciągu <1a­
lego roku. że uzyskanie takiej podstawy należy do sfery niemożli*o­
ści, wykazywać nie trzeba; zdarzyć się tei może, iż strona z u*agi
na zbyt małą liczbę własnych procesów poniesie w rzeczywistości
większe koszta procesowe, niż jej przyznano od przeciwnika. Tego ro­
dzaju zatem układy ryczałtovve, nic zresztą przeciwnika procesowego
nie obchodzące, nie mogą też być przez Sąd procesowy brane w ra­
chubę, czyli - innemi słowy ---- idą na wyłączne ryzyko kontrahen­
tów, t. j. strony procesowej i jej "stałego" adwokata. Taksamo nie
można uważać za wzbogacenie strony ubogiej, gdy od jej przecivvni­
ża, zasądzonego na zwrot kosztów procesu, ściąga się bezpośrednio
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opłaty sądowe oraz należytości i wydatlci adwokata strony ubo­
giej,l) jak nieInniej przyznanie organo,;vi, uprawnionemu do zastęp­
stwa  K lf'bu Państwa i innych funduszów publicznych 2), kosztóvv
adwokackich w procesie. W pierwszym przypadku bowiem chodzi tyl­
l{o o ułatwienie ściągnięcia tych wydatków i uzyskanie (względnej)
-pewności w przedmiocie ich pokrycia; w przypadku drugim naton1iast
do zaspokojenia vvydatków, jal\:ie ponosi państwo, utrzymujące or­
gan zastępczy, muszą przynajmniej w części przyczyniać się obywa­
tele, których zachowanie się wywołało koniecz110ść \;vysif1IH211J8v ta­
kiego orga11u w procesie.. 3)

że zresztą ocena sądu w przedmiocie "celowości" kosztÓ 1 N pro­
cesowych znaleść może pewne przynajmniej granice w t. zWo tary­
fach (por.. rozp. Min. sprawiedL z 9 XII. 1919, DZe ust\V, Nr. 1
ex 1920), jest rzeczą ogólnie znaną, a odzywaJ ące się i w praktyce
i \v nauce głosy za vvprowadzeniem "taryfy ryczałtowej" także i na
czynności "pozaadwokackie" y zasługuj ą na baczne rozvvażenie, przy­
czem jednak nie można pomil1ąć i tej okoliczności, że każda t2ry:a
stać się musi z biegiem czasu przestarzałą (por. vv tym .vvzgL rozp..
austr.. Min. Sprawiedl. z 1909 Nr. 82 Dz. ust" p.. 9 18)" - Po zresztą
art. 66 berneńskiej procedury cywilnej.

Z zasady ogólnego określenia kosztóvv procesovvych w ustawie
o postępowaniu sądowo-cywilnem nie wynika bynajmniej, aby usta­
wa nie miała rozstrzygać najvvażniejszych kwestji, }{tóre dctych­
czasowa praktyka, a z nią i naulca procesu cywilnego, uznaje za wąt­
pliwe" Z kwestyj tych trzy wysuwaj ą się na plan pierwszy: 1) kv\re­
stja wynagrodzenia za "stratę czasu" stronie procesowej; 2) pyta­
-TIie, czy i w jakim rozmiarze przyznane być mają należytości i wydat­
ki jej pełnomocnika procesowego i 3) wreszcie: l{westja zwrotu l{o­
sztów interwencj i ubocznej.

Co do p i e r w s z e j z tych kwestyj można stanąć na stano­
wisku, iż strona (tudzież interwejent uboczny) nie ma w zasadzie pra­
vva żądania wynagrodzenia za "swe trudy osobiste" (s 42 1 austr..
proc. cyw.)" Zasada ta nie wyklucza wyjątków: jeżeli stawiennictwo
strony procesowej w sądzie było koniecznem, jeżeli w szczególności
zawezwał ją Sąd do osobistego stawiennictwa w celach dowodowych,
lub gdy w procesie, w którym nie obowiązuje przymus odwokaclci,
jawi się sama strona bez pełnomocnika, wówczas należy jej się wy­
l1agrodzenie za stratę czasu, o ile poniosła przez to rzeczywistą szko­
dę, jak niemniej zwrot kosztów podróży (por.   425 4 węg. proc. cyw.) "

1) Por.  S 60 i 70 austr. proc. cyw.
2) Ustawa z 31/7 1919 poz. 390 Dz. p. p. l\Jr. 65.
3) Nb. procesy Skarbu Państwa są najczęściej "bierne".
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Odmienne uregulowanie tetj kwestji polega na przyznaniu stronie
procesowej (obok zwrotu kosztów podróży jeszcze) "odszkodowania
za stratę czasu, spowodowaną przez dopilnowanie terminów" (9 91 2
niem. proc. cyw.), gdy zatem w z a s a d z i e przyznaj e się stronie
wynagrodzenie za stratę czasu, nie czyniąc tego przyznania zawi­
słem od wezwania strony przez sąd do osobistego stawiennictwa.
Zdaniem referenta należałoby raczej przyj ąć tę drugą alternatywę,
skoro nie,vątpliwie strona jest uprawnioną i bez wezwania sądowego
"pilnować terminów" w swej własnej sprawie, a nie byłoby rzeczą
słuszną pozbawiać jej prawa żądania wynagrodzenia e f e k t y w n e j
szkody, jaką przez to poniosła. Interes strony procesowej w należy­
tern dochodzeniu (obronie) swej sprawy jest widocznym, ale poza
nim istnieje też interes Sądu, dążącego w procesie do wykrycia
prawdy: wszak wiadomo, jak doniosłą rolę odegrać mogą w tym
względnie zwłaszcza t. zw. al{ty wiedzy strony procesowej, jawiącej
się choćby bez uprzedniego zawezwania przez Sąd i przesłuchanej
w procesie choćby tylko "informacyjnie". Niejednokrotnie też jawie­
nie się, nawet SOlTIOrzutne, strony na audjencji sądowej przyczynić
się może do przyspieszenia załatwienia sporu. 1)

Mimo swego stanowiska przedstawia refer. tal{że d w a inne
lllożliwe sposoby uregulowania tej kwestji, a mianowicie:

1) Art. 2 a. "Strona tylko wówczas żądać może zwrotu kosz­
tów podróży oraz wynagrodzenia szkody powstałej przez stratę czasu,
jeżeli Sąd zawezwał ją do osobistego sta\¥iennictwa, albo gdy w pro­
cesie, w którym nie obowiązuje przymus adwokacki, jawi się na au­
djencji sądowej bez zastępcy prawnego; e wen t 11 a l n i e:

2) Pozostawia się tę kwestję ocenie Sądu (Art. 1), wobec czego
nie trzeba w tej mierze żadnego osobnego postanowienia (Por. Mat..
do nien1. proc. cyw. II. str. 197).

W kwestj i k o s z t ó w p e ł n o m c n i k a p r o c e s o w e g o
(por. 884252 i 3 (343) węg.y 8S 41 2 i 3 i 42 2 austre, oraz 9 91 3 nieITI. proc.
strony należy odróżnić zastępstvvo przez adwokata i przez inl1e osoby
sS 425 2 i 8 (343) węg., 9s 41 2 i 3 i 42 2 austr., oraz 9 91 3 nie11ł'l. proc.
cyw.). "\V wypadku pierwszym może być spornem, czy koszta takie we
wszystkich, czy tyll{o w niektórycll procesac11, należy uznać za ce­
lowe.. Oczywiście w procesach, w których obowiązuje przymus adwo­
kacki, nie nasuwa odpowiedź na to pytanie żadnych wątpliwości. Cho­
dzić więc może j edYl1ie o koszta zastępstwa adwokackiego w procesie,
w którYl11 taki przymus nie obowiązuje" Zdaniem refer.. trzeba tę

1) "\Al edle art. 30 przepisów tymczasowych (Dz. urz. Dep. sprawiedL
Nr. 1/1917, poz. 7) otrzyma strona wygrywająca spór, a nie zastąpiona przez
ad\vokata, połowę "vvynagl"odzenia", przewidzianego taryfą ad,vok cką.
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kwestję rozwiązać również w duchu "autonomicznym", to jo pozosta­
vvić stronie swobodę decyzji w przedmiocie korzystania lub niekorzy­
stania z zastępstwa adwokackiego w procesie, w którym nie obowią­
zuje przymus adwokacki bez odejmywania jej prawa do żądania zwro­
iu takich kosztów od zasądzonego przeciwnika.

Procedura niemiecka i węgierska stanęły słusznie na stano..
wisku 1), że do "maj ących się zwrócić kO'3ztów należy także zaliczyć
należytości i wydatki zastępcy pravlnego"; proc. cyw.. au str. nie roz­
strzyga wyraźl1ie tej l{westji, jednal{owoż nie była ona sporną
w praktyce, która w prze"'vvażającej mierze nie uznaje jej jako "pyta­
nia poszczególnego (tylko) przypadku", l\:tórą zatem Sąd miałby ba..
dać i rozstrzyg ać w każdym "nieadwokacl{im" sporze z osobna. Z po­
wyższych przyczyn nie uważa też refer. za słuszną zmiany 9 91 2 proc.
cyw. niem., dokonanej rozp. niem. rady związkowej z r.. 1915 2) w od­
niesieniu do sporów o wartości nieprzekraczającej 50 Mk., gdyż do­
chodzenie :roszczenia y lub obrona prawna przed niem, może i w takich
sporach wyn1agać specjalnej wiedzy prawniczej i mieć stosunkowo
dość duże znaczel1ie dla strony niezasobnej.

Rzecz inna, gdy chodzi o nadzwyżkę kosztów, spowodowaną po­
ruczeniem przez stronę zastępstwa adwokatowi 9 niemieszkającemu
w siedzibie Sądu; tu już ocel1ę celowości takiego vvydatl{u pozostawić
należy Sądowi w myśl ogólnej reguły.. Uważać też wypada za słuszny
przyjęty przez niektóre ustawy procesowe (9 91 ustęp 3 zd. 2 niem.,
oraz S 41 ustęp 3 zda 2 austr.. proco cyw.) przepis, iż koszta powstałe
skutl{iem zawezwania kilku adwokatów należy przyznać stronie tyl­
ko o tyle, o ile nie przewyższaj ą kosztóvv jednego adwokata, lub gdy
zaszła koniecz110śĆ zmiany w osobie adwokata 3). W broku bowiem ta...
l{iego postanowienia l1ie byłoby absolutnie wykluczonem, iż Sąd mógł­
by uznać za celowe zawezwanie - i poza temi przypadkami - kiliku
adwokatów przez stronę procesową na ewentualny koszt przeciwnika..
Że tego rodzaju obciążenia strony przeciwnej aprobować nie lTIOŻna,
Jlie powinno chyba ulegać wątpliwości.

Co się tyczy wreszcie kosztów zastępstwa przez pełnomocników,
nie należących do stanu zawodowych zastępców prawnych, rozróżnić
należy takich pełnomocników, których już sama ustawa procesowa)'

1) I-Iahn, str. 1072.
2) Por. Sprawozd. Komisji krak. str. 80.
3) W procedurze węg. brak takiego przepisu, natomiast niepotrzebnie za­

mieszczono inny (p.   425 ustęp 2 zd. 2 w związku z ustępem 1 tego 9). Jeżeli
mianowicie pełnomocnikiem procesowym strony jest adwokat z poza siedziby
Sądu, oceni Sąd, czy powstała stąd nadwyżka kosztów była celową, a vV zgl. ko­
nIeczną.
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albo inne przepisy prawne upoważniają do zastępstwa p e w n e j
strony procesowej, jak np. profesorów pra\iVa, sędziów, urzędników
Prokuratorji Generalnej itd. - od odób, które nie mają takiego usta­
wowego upoważnienia do zastępstwa. Pierwszym, o ile chodzi o za­
stępstwo prawne (a wzgL wystąpienie w procesie) w sprawach włas­
nych lub swej rodziny, albo osób poruczonych ich pieczy prawnej, nie
byłoby słusznem odbierać należnego honorarjum, a raczej odbierać
go stronie procesowej 1), której przyznano koszta, która j ednal{ po­
winna z reguły wynagrodzić poniesione przez takiego zastępcę praw­
nego trudy. (Niesłusznie art.. 12 ustawy z 31/7 1919 "poz. 390 Dz. p. p
Nr. 65). Byłoby to raczej wzbogaceniell1 strony procesowej na koszta
przeciwnika procesovvego, niż wzbogaceniem strony procesowej, lTIa­
jącej jednego z wspomnianych zastępców prawnych. \IV myśl zasady,
iż każda praca powinna być wynagradzaną, nie można odmówić wy­
nagrodzenia osobom, którym ustawa z tytułu ich specjalnych kwa­
lifikacyj udziela w ściśle oznaczoonYll1 zakresie prawa do zastępstwa..
(Por. odmienne postanowienia 89 425 ust. 3 węg. i 42 ust. 2 austr..
proc. cyw.).

Inaczej przedstawia się rzecz, gdy chodzi o pełnomocników, nie
mających owego upoważnienia prawnego do zastępstwa. Nie można
bowiem żadną miarą protegować zastępstwa stron przez t. zw. po­
}{ątnych pisarzy, lub w ogóle przez osoby nie mające należytej kwa­
lifikacji do zastępywania stron w procesie. O ile nie obowiązuje
przymus adwokacki, może strona albo stanąć w sądzie osobiście 2),
albo też dać się zastąpić przez adwokata (Art. 2 i 3 proj.) , używanie
jednak w tym celu innych osób wyjdzie z reguły tylko na szkodę stro­
ny i (jak wiadomo) jest też w wysokim stopniu niepożądanem dla Są­
du procesowego 3)..

Trzecia z omawianych tu kwestji, 1{westja kosztów i n t e r w e­
n j e n t a u b o c z n e g o tłumaczy się sama przez się, jednak nie
zaniedbaniem strony procesowej sprzeciwienia się dopuszczalności in­
tetrwencji (Por. Mat. do niem. proc. cyw. II. stro 202), skoro mimo
takiego sprzeciV\lu może ją dopuścić i w naj\viE:ks ei iloścl przypad­
ków dopuści ją Sąd procesowy, lecz "potrzebą ochrony i11tervvcnie11ta

1) Również niesłusznem byłoby odmawiać tym osobom zwrotu kosztów
zastępstwa (adwokackich) gdy występują w procesie w sprawach własnyche
Skoro bowiem posiadają wymagaaną do tego wiedzę, należy im się też odpowied­
nie wynagrodzenie za czynności, do spełnienia których wiedzę tę - zgodnie
z ustawą - zużytkowali im concreto.

2) Co do ustawowych zastępców tudzież organów strony procesoweje
p. postanowienia Art. 2 ustęp 2 projektu.

3) Mat. do au str. proc. cyw. J. str. 214.



87

przeciwko niezawInIonym kosztom". Referent nie uważa jednak za
rzecz słuszną, ani też teoretycznie uzasadnioną, nakładać także na
interwenjenta ubocznego niesamoistnego, nie będącego zatem uczest­
nil-\:iem sporu, obowiązek zwrotu kosztów procesowych w przypad­
l{ach, gdy strona, obok której ,vystępuje interwejent uboczny, uleg­
nie w sporze 1). W wypadku tym poniesie interwenjent tylko koszta
własne, niema jednak obowiązku zwracania (części) kosztów spo­
ru zWJTcięskiemu przeciwnikowi strony "głównej" (Art.. 6 ustęp
2 proj.)..

K westj a kosztów procesowych w przypadkach, w których inter­
wenj ent uboczny ma stanowisko uczestnika sporu, nie wymaga oso­
bnego postanowienia (por.. niżej II - IV, tabela pod IV C).

W lcońcu jedna wzmianka.. Referent nie uważa za potrzebne za­
lTIieszczać w rzędzie przepisów o kosztach procesowych postanowie­
nia a11alog icznego do   40 austr.. lub Art. 208 greckiej procedury
cyw. 2 ), iż "początkowo (to j  przed nałożeniem na jedną ze stron
obowiązku zwrotu kosztów) każda strona ma obowiązek sama po­
nieść koszta spowodowane Jej działanian1i procesowemi", lub, iż "ko­
szta spowodowane w biegu procesu l11a ponieść zaliczkowo strona po­
pierająca". Takie zdanie prawne nie jest bowiem ani normą prawną,
ani też c e l o w e mpoucZenielTI prawnem w kwestji wątpliwej, lecz
tylko golem stwierdzeniem faktu i to faktu niewątpliwego ; niewątpli­
wą jest również l{onsekwencja, iż koszta czynności spowodowanych
przez obie strony lub podjętych w ich wspólnym interesie, poniosą
(początkowo) obie strony, pospołu.. Opuszczono zatem te "zasady"
w projekcie, aby nie mnożyć zbytecznie, a przynajmniej już bez ko­
niecznej potrzeby, liczby przepisów polskiej procedury cywilnej.

II - IV. 3).. W przedmiocie naj ważniej szego pytania, której ze
stron procesowych powinien Sąd przyznać koszta sporu, oprzeć się
lTIOŻna albo na zasadzie "o d p o w i e d z i a l n o ś c i z a w y n i k"
procesu  albo na zasadzie "z a w i n i e n i a", czyli odpowiedzialnośi za
winę strony procesowej - a względnie stanąć na stanowisku wza­
jemnej "k o fi p e n s a t y" kosztów sporu, lub stosunkowego ich
"r o z d z i a ł u" między strony. Większość ustawodawstw proceso­
wych przyj ęła jako naczelną zasadę pierwszą 4), wedle której wynik

1) Hahn II.. str.. 202; por. też berneńską proc. cyw.
2) Leske - Lowenfeld II. str.. 28. Patrz także przepisy  9 56 i nast. zu­

rychskiej, oraz art. 57 berneńskiej proc. cyw.
3) P. Tabela porównawcza III..
4) Tak: Austrja (  41 1 ) , Węgry (  4251), Niemcy (9 91 1 ), Rosja (Art.

868; p. także art. 31 - 32 przepisów tymcz. j. w.), Francja (Art.. 130), kanto...
ny: Zurych (99 72 i 771 ) oraz Berno (Art. 581) - dalej Grecja, Rumunja, Ser­
bja, Bułgarja, Turcja i (z wyjątkiem, o którym niżej) Finlandja (Por. Leske­
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procesu decyduj e o tern, która ze stron procesowych ma zwrócić swe­
mu przeciwnikowi koszta sporu, a zarazem ponieść własne. Za tą za­
sadą, przyjętą też w przeważającej lTIierze przez naukę, przelnawia­
ją j ednalr głównie względy oportunistyczne: uwolnienie Sądu od ba­
dania i rozstrzygania kwestji winy w procesie, pytania zatem wkra­
czającego w psychikę stron procesowych. Wszelkie inne podnoszone
częstokroć argurnenty za tą regułą Ilie potrafiły zvvalczyć skutecznie
dawniejszej zasady "zawinienia", na rzecz której i nowsze ustawy pro­
cesowe czynią bardzo poważne wyjątki. Tak zw. procesovva teorja
woli (t. j. "woli oświadczenia"), w myśl której w procesie rozstrzyga­
jące znaczenie mają złożone przez strony oświadczenia z zupelnem
pominięciem ich "woli konkretnej", choćby nawet przyjąć ją bez za­
strzeżeń, nie dotyczy wcale kwestji, której ze stron procesowych na­
leżą się l{oszta sporu, albowiem nie chodzi tu wcale o "oświadczenie
woli". Zasada odpowiedzialności za vvynik nie odstrasza zapewne od
dochodzenia roszczeń i nie tlmniejsza "zwycięstwa" procesowego, co
uchodzi za wadę  zasady zawinienia, jal{ i zasad komperlsaty i rO:3­
dzialu, ale zato dotyka tembardziej stronę spór przegrywającą, która
prowadziła go możli\vie w dobrej wierze i bez żadnej winy, tak iż pa­
nując bezwzględnie doprowadziłaby do niemożliwych konsekwencyj.
Tern się tłumaczą przyjęte w projekcie "wyjątki" od zasady odpo­
wiedzIalności za wynik, której dopuszczenie nie wpływa zresztą wca­
le na charakter roszczenia o koszta procesowe 1), a w szczególności
nie nadaje mu samo przez się cechy roszczenia publiczno-prawnego,
skoro zaróvvno ta zasada, jak i zasada Hzawinienia't:, a navvet vvspo­
l'nniana wyżej teorja woli (oświadaczenia), mają swe źródło w ma­
terjalnen1. pravvie cywilnemo

Pierwszy wyjątek na rzecz zasady zavvllllenia zawiera Art. 8
projektu, l(tórego ustęp pierwszy głosi znaną i uznaną niemal po­
wszechnie zasadę, iż pozwany, który "nie dał powodu" do wytoczenia
skargi, a zarazem uznaje natychmiast żądanie pozwu ma prawo żądać
od povvoda zwrotu kosztów procesowyc11 2)" Prawidlo to lTIa "'la ol dl

Lowenfeld j. w.). Inaczej: Dandja i Norwegja, gdzie strona przegrywająca nie
l11a obowiązku zwrotu Kosztów dlatego tylko, że proces przegrała, lecz jedynie
w razie winy (jak n. p. '\vszczęcie procesu bez dostatecznej przyczyny, zmusze­
nle przccivyuika do pl1ZC 1).c0wad:::en:a procesu, l.dar.ali I,;ve lub o DĆ Ź._} C!, ;ą.ce L l eg pro­
cesu zachowanie się). Zresztą regułą tam kompensata kosztów sporu; por. tekst
przed uw. 2) na str. 213. Nadio nawet zwycięzca procesowy ma tern obowiązek
zwrotu kosztów sporu, gdy nie obserwował "prób ugodowych" (Instytucja z koń­
ca 18 vli2ku). Por. ibidem str. 800.

1) Por. wyżej: U wagi wstępne.
2)    93 i 94. l1iem.; .45 ausir.; 427 - 428 vvęg.; art. 60 berneńskiej proc.

cyvv., oraz UCh'\ATały Komisji '\varsz. B. 5.
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głównie przypadki, w których powód nie przyj ął ofiarowanej l11U
przez pozwanego zapłaty, albo nie upomniał pozwa11ego przed wnie­
siel1iem skargi o zapłatę pretensji, lubo (a wzgl. o ile) do takiego
upomnienia był obowiązanym w myśl przepisów prawa materjal­
nego 1) - a wreszcie przypadki lekkomyślnego wytoczenia skarg i
ustalającej. Tu i ówdzie starała się dotychczasowa praktyka (sądów
austrjackich) dostosować tę regułę także do przypadków, w l\::tó­
rych pozwany uznaje w procesie żądanie skargi ekscyndyjnej, acz
jal{o wierzyciel popierający egzekucję dał właśnie "powód do skargi".
Pomijając te przypadki sądzi referent, że choć reguła ustępu pierw­
szego Art.. 8 projektu sformułowaną jest stosunkowo dość obszer­
nie, to jednak nie dałaby się żadną miarą zastosować w nierzadkich
przypadkach, w których powód zrywa rokowania ugodowe, nie chcąc
lJrzyjąć ofiarowanej 111U przez pozwanego l\:woty pretensji. Jeżeli Sąd
l)rOcesovvy, który prowadził pertraktacje ugodowe, przyzna następnie
l)Owodowi kwotę nie większą od zaofiarowanej lTIU przez pozwanego,
to rzeczą jest SłUSZl1ą, aby powód zwrócił pozvvanemu, jeżeli już nie
całe koszta sporu, to przYl1ajmniej tę ich część, którą spowodowało
owo niefortunne zervvanie rokowań ugodovvych przez stronę povvodo­
wą. Ustęp pierwszy Art4 8 przypadków tych nie dotyczy, gdyż l1ie ma
tlI mowy ani o "nie daniu powodu do skargi", ani o notychmiasto­
we1n uznaniu jej żądaniaa Nie ,vystarczy też powołanie się w tych
przypadkach na zasadę "stosunkowego rozdziału" (Art. 11 proj.) kosz­
tów sporu; prawda, że tutaj powód wygrywa spór tylko częściowo
i o tyle wspomniana zasada może wejść w zastosowanie (ustęp 1 Art.
11), atoli chodzi tu właśnie o wyodrębnienie owej części kosztó'v,
spov\Todowanej udaremnieniem ugody, z pod rozdziału i nałożenia jej
z"\vrotu wyłącznie na po,voda, niezależnie od kwestji, czy reszta kosz­
tów sporu przypadanie mu w całości (ustęp 2 Art. 11 proj.), czy też
w części tylko. żądanie protokolarnego stwierdzenia, iż strona powo­
dowa udaremniła ugodę, uzasad11ione jest dążeniem do usunięcia nie­
pewności tak częstej w przypadl ach tego rodzaju - do uzyskani
zatelTI niewzruszalnej podstawy dla przyznania tej części kosztów po­
zwanemu. Przyczyny, iż nie rozszerzono przepisu Art. 8 ust. 2 na ugo­
dę pozasądową, szukać też należy w owej niepewności i niej asności,
vvśród których toczą się zwykle rokowania ugodovve między (później­
szemi) stronami procesowymi, poucza bowiem doświadaczenie, iż czę­
sto strony bądź nie rozuInieją się wzajemnie, bądź w zacietrzewieniu
nie chcą przyznać rzeczywistego toku pertraktacyj ugodowych, a nie

1) Mat. do au str. proc. cyvv. L str. 213.
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hyłoby cllyba celowem nakładać na Sąd procesowy obowiązku bada­
nia ich przebiegu ze względu na koszta procesowe. 1).

Art. 9 projektu zawiera d r u g i wyjątek od zasady odpowie­
dzialności za WYllik na rzecz zasady zawienienia. Sformułowanie tego
artykżułu odbiega w ustępie 1 od przyjęteg"o przez inne ustawy pro­
cesowe (por. 99 431, 430 węg.; 48, 44 (50), 51, austr.; 95, 96, 97
ust. 1 i 2 nienl.; 74 1 zurychskiej i częściowo art. 58 2 berneńskiej proc.
cyw.) o tyle, że w myśl uchwał Komisji warszawskiej (B. 10) nadano
brzlTIienie ogólniej sze, aby następnie w drugim ustępie tego art. wy­
mienić przykładowo niektóre z podopadających tu przypadków. Aby
uzasadnić obowiązek zwrotu kosztów procesowych, a wzgl. ich czę­
ści, niezawiśle od wyniku sporu, zajść musi "nieesun1ieIlne lub wido­
cznie niewłaściwe zachowanie się" strony procesowej, stojące z owe­
mi l{osztami w przyczynowym związl(u. Natomiast nie przyjęto śla­
deTn austr. proc. cyvv. (g 48), że także to zw. "czysty" przypadek, a za­
tem zdarzenie zupełnie niezawinione przez stronę procesową, Inoże być
dostateczną przyczyną do nałożenia na nią części kosztów proceso­
wych, powstałej n. p. wskutek odrocze:nia audjencji sądowej. W tej
lnierze zatem wraca do pierwot11ej rozciągłości zasada odpowiedzial­
ności za wynik procesu, której zastosowanie uważać należy za słusz­
niejsze, niż obarczanie strony procesowej kosztami, jakie wynikły je­
dynie z przypadku, jak 11.. p.. z niezawiniollej przez nią choroby. RóY ­
nież nie uznano za wslrazane wyszczególniać w Art. 9 proj. kosztów
wywołanaych zaniedbaniem tern1inu lub czasokresu i następnyn1
wnioskiem o przywrócenie do pierwotnego stanu (por.   431 ust. 1
vvęg. i   95 nieITI. proc. cyw.), albowiem kwest ja tych kosztów wy­
kracza poza obręb zasadniczych postanowień prawnych w przedmiocie
kosztów procesowych i znaleść może rozwiązanie jedynie na właści­
wem miejscu. Przypadki takie wreszcie, jak bezskuteczne podjęcie
"środków zaczepnych lub obronnych" (s  430 węg. i 96 niem. proc" /
cyw.), tudzież zniesienie, a względnie unieważnienie postępowania,
które mimo przyczyny zniesienia lub nieważności - vvdrożono lub
kontynuowano z winy strony procesowej (s 51 1 austr. proc. cyw.), da­
dzą się, o ile chodzi o wywołane tym syosoben1 koszta, podsumować
bez trudu pod ustęp l-szy Arto 9 projektu, nie wymagają zatem
osobnego uregulowania. Co do ko ztów bezskutecznie podjętego środ­
ka prawnego (  97 niem. p. co) p. niżej pod V.

1) Stanowczo za daleko idzie art. 59 berneńskiej proc. cyw.: "J f'żeli jedna
ze stron nie otrzyma w drodze wyroku istotnie więcej, niż j ej strona druga ofia­
ro,vała na wypadtek ugodowego załatwienia sporu, może być zasądzoną na c a ł e
koszta procesowe.
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Kwestję kosztów, powstałych wskutetk zawinionego przez stro­
nę "od-roczenia, przełożenia lub wyznaczenia "audjencji sądowej, roz­
wiązuje już ustęp 2 Art. 9 proj. (por.   44 austr. proc. cyw.).

Art. 10 proj. postanawia o obowiązku zwrotu kosztów procesowych,
powsttałych z winy osób trzecich. J estto t r z e c i wyj ątek na rzecz
zasady "zawinienia". Przyświeca tu cel uniknięcia osobnego procesu
regresowego, cel, który usuwa na bok kwestję, iż nałożenie obowiąz­
ku z\vrotu kosztów na osoby trzecie przełamuje zasadę, że obowiązek
taki l11a tylko strona procesowa 1). Zasądzenie osób trzecich może
nastąpić także "z urzędu", a to z uwagi na strony nieznające prawa,
inaczej przepis l1ie byłby "zdolnym do życia". Referent nie uważa za
właściwe poodzielać drażliwości jaką okazano w obradach nad niem
procedurą cyw. 2 ) w przedmiocie nałożenia takiego obowiązku także
i na sędziów, drażliwości, która znalazła wyraz w   102 niem..
proc. cyw., (por. też Art. 132 franc. proc. cyw. - przeciwnie    435
węg. i 51 ustęp. 2 austr.. proc. cyw.). Aby jednak można nałożyć kosz­
ta procesowe na wymienione w Art. 10 proj. osoby, musi być ich
"r a ż ą c e zawinienie" przyczyną powstania tych kosztów; pociąga­
nie ich bowiem do odpowiedzialności za wszystkie przypadki zawinie­
nia rnogłoby wywołać w praktyce nieobliczalne następstwa w posta­
ci szkodliwego zahamowania działall10ści tych osób także w interesie
stron procesowych - jedynie z obawy, aby się nie narazić na zarzut
Jakiegoś, choćby bardzo drobnego tylko, zawinienia.

Osobne postępowanie w przedmiocie ustalenia rażącej vviny osób
trzecich i ewentualnego nałożenia na nich zwrotu kosztów sporu po­
stanawia Art. 10 tylko ewentualnie 3) t. j. na wypadek, gdyby Sąd
procesowy nie mógł nałożyć na 11ich tego obowiązku bez dochodzeń,
które przewlekłyby postępowanie w rzeczy samej. Ostanie zdanie
Art. 10 proj. uzasadnione jest istotą rzeczy (por.   435 ust. 1 węg.
proc. cyV{.), - Por. też Art. 74 2 proc. cyw. zurychskiej.

Zasadzie "k o m p e n s a t y" kosztów sporu, a wzgl. stosunko­
wego ich "rozdziału", daje n a j p i e r w wyraz Art. 11 projektu. Za­
sadę tą uważać należy również za wyj ątek w stosunku do zasady "od­
powiedzialności za wynik" procesu (por. wyżej). Podczas gdy daw­
niej kompensata kosztów sporu, stojąc w ścisłym związl{u z zasadą
"zawinienia", była regułą, gdyż ustawy procesowe nakładały na stro­
nę spór przegrywaj ącą obowiązek zwrotu kosztów procesowych t y 1­
k o w razie winy, pozatem znosząc je wzajemnie, por. Lesl{e-Lowen­
feld II. str. 800 co do analogicznej praktyki duńsl<:o - norweskiej), to

1) Mat. do austr. proc. cyw. I. str. 213.
2) Hahn II. str. 551, 950, 1073 - 1074.
0) Inaczej   435 ustęp. "\vęg'. proc. cyw.
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dzisiej sze ustawy procesowe starają się jak l1ajbardziej ograniczyć
kompensatę kosztów procesowych jako osłabiającą sam wynik pro­
cesu. Jednakowoż we wszystkich nowszych ustawach (por. też    131
franc. - dlej 99 43, 51 3 , 47 austr. - 92, 98 nieJn. - 870 ros. ­
426 i 432 węg. proc. cyw. - 72 2 i 71 1 zurychskiej, oraz art. 58 2 ber­
neńskiej proc. cyw. -- p. także art. 33 przepisów tymcz. j. w. 1) znaj­
duje się norma, nakazująca zniesienie lub stosunkowy rozdział kosz­
tów sporu w razie częściowego zwycięstwa i częściowej przegranej
strony procesowej. Tę normę przyjął też bez zmiany art. 11 projektu
z wyjątkami w swym ustępie drugim, sforlnułowanym za 'iVZOren1
426 węg. proc. cyw., t. j. z opuszczeniem zbytecznych słów    92
l1iem. i 43 austr. proc. cyw. Rozdział kosztów jest zresztą tylko kon­
sekwencj ą zasady odpowiedzialności za wynik procesu, skoro wynil{
ten był "niezupełny" (Mat. do austr. proc. cyvv. l. 211, 214 in fine) ,
t. j. częścią korzystny, częścią zaś niekorzystny dla stron obu. Uza­
sadnienie wyjątków od tej zasady sznl:ać należy nie tyle "w hipotety=
czności" żądania skargi, ile w bardzo często zachodzącej niemożnoóci
uniknięcia w tych przypadkach 5tawiania żądań wyższych (Mat. j.
w. st.. 215). Warunek, aby dochodzenie nieznacznej części roszczenia
(z jaką uległa strol1a procesovva, której Sąd przyznać m o ż e całkowi­
ty zwrot kosztów od przeciwnika) nie "spowodovvało osobnych l(ocz
tóvv", jest zbytecznym - wobec normy, nienakładającej na Sąd ka­
tegorycznego obowiązku w tym wzg"lędzie. Zbytecznem jest (chyba)
również osobno wymieniać przypadki, w których kwota roszczen a
zawisłą jest od "rzeczenia znawców", gdyż i wówczas ustala ją Sąd,

1),. Zasada kompensaty kosztów sporu znaną jest dalej ustawom proceso­
wym (Leske-Lowenfeld j. w.) : 1) GrecjI (p. Art. 208 n.) : w procesach pomiędzy
bliskimi krewnymi, lub gdy obie strony ponoszą winę; 2) Rumunji: w proce­
sach między bliskimi krewnymi oraz w razie częściowego zwycięstwa każdej  e
stron procesowych (144 proc. cyw.); 3) Bułgarji (p.    755 n.): w razie czę­
ściowego zwycięstwa i przegranej; 4) w Turcji w tyrYl vvypadku zarządza Sąd
podział kosztów proc. Kompensata - całkowita lub częściowa - nastąpi w myśl
Art. 63 ord. sąd. hand!. i doda do otom. kod. h. Art. 102, gdy strony wzajel1}nie
ulegną w poszczególnych punktach głównych, tudzież między wYlnienionymi tan1
krewnymi; 5) Szwecji: w razie częściowego zwycięstwa i porażki, albo gdy
zwycięzcaa procesowy w niższej instncj i ulegnie w in stanej i wyższej; 6) Fin­
landj i VI[ ost. wypadku, o ile Sąd wyższy ze szczególnych względó\v nie orzeknie
inaczej.

Projekt nie recypuje oczywiście kompesaty kosztów sporu między kre­
vvnyml, małżonkami lub powinowatymi (po Art. 131 franc. proc. cyw. i wyżej
pod 1, 2, i 3). Co się tyczy przyp. pod 5 i 6 patrz odnlienne rozwiązanie vłT Art.
14 proj. i nlotyvva do tego art. (V-VI). VV wyp. gdy obie strony ponoszą winę
procesu (?), decydować powinna wyłącznie zasada odpowiedzialności za jego
wynik. Inaczej wyżej pod 1.
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a nie znawcy (por.   426 węg. proc. CYW., oraz    72 2 zda 2 i 78 proc.
cyw. zurychskiej).

Art. 12 proj. mówi o d rug' i m przypadku kompensaty, o ugo
dzie" I w tym przepisie wzorowano się również na analogicznych po­
stanowieniach wymienionych wyżej ustaw procesowych (Por. Mat.
do niem. proc. cyw. II" str. 200). Projekt nie rozróżnia jednak "kosz­
tó iV ugody" od "kosztów sporu, załatwionE-go ugodą", skoro niewątpli­
wie pojęcie "kosztów sporu, w którym zawarto ugodę" obejmuje oba
powyższe rozróżnienia. Poro zresztą   432 1 proc. węg.

Jako rozumiejące się same przez się, a zatem zbyteczne w usta­
wie, opuszczono tu następuj ące postanowienia: a) "koszta bezskutecz­
nych prób ugodowych w Sądzie stanovifią część kosztów proceso­
wych" (  432 2 węg. proc. cyw.) i b) "gdy pertraktacje ugodowe nie
odniosą skutku, zależy zobowiązanie do z-'vvrotu połączonych z niemi
kosztów od orzeczenia w sprawie głównej" (9 47 2 austr. proco cyw.).
Por. w tym względzie Art. 1 i 7 projektu.

Zasadę "rozdziału" widać w r e s z c i e w postanowieniu Art. 13
proj., norIIlującelTI obowiązek zvvrotu kosztów procesowych vv razie
uczestnictwa w sporze. I tutaj nie odobiega projekt od przyjętych
powszecehnie przepisó\v (  46 a"ust., 429 węg., 871 ros., 100 niem.,
79 zurychskiej i art. 61 berneńskiej proc. cyw.); p. zresztą uchwałę
I{omo warsz. pod B. 4, oraz art. 34 przepisów tymczasov(')Tcl1 j. Vv.

V. - VI. Zasada j e d n o l i t o ś c i k o s z t ó w p r o c e s 0­
V{ y c h uznaną jest zarówno przez austr. (9  50 zda ost., 52 zda 1),
jal{ 11iem. (s  91 i 97) i węgierską (  421 ustęp. 1.) procedurę cywil­
ną, a również punkt 5 uchwał Komisji warsz. (A. 5) stanął na jej
stanowisku. Wart. 14 projektu wyraża ją zda 1 i zda ostatnie. Unifi­
kacja kosztów całego postępowania pojętą jest jako przeciwstawienie
ich rozdrabnianiu wedle rezultatu pojedynczych "środków zaczep­
nych i obronnych". Łączne ujęcie kosztów sporu wynika już z 1 zda
Art" 14 proj., przepisującego rozstrtzygnięcie w przedmiocie kosztów
vV każdelll orzeczeniu sąd., załatwiającem proces w pewnej instancjL
W z\tviązku z pojęciem "l{osztów koniecznych" a wzgL "celowych 6 '
(wyżej I.) ma to rozstrzygnięcie "ująć łącznie" wszystkie te wydat­
ki strony proceso,vej, które służą do "celowego dochodzel1ia praVla
lub obrony prawnej". bez vV"zględu na to, czy je poczyniono w toku
postępowania sądowego w danYITI procesie, czy też przed niem, a zatem
już poprzednio, TI. p. w postępowaniu celem ubezpieczenia dowodu,
lub czy to są l{oszta "sądowe", czy "pozasądowe". Dalej jeszcze po­
suwa się ta zasada 'vV postanovvieniu, iż zwycięstwo strony w niższej
instancji "nie wpływa ostatecznie na kwestję zwrotu lrosztów sporu"
(ost. zda Art. 14) bo ujmuje już łącznie nietylko koszta sporu w pew­
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nej instancji, lecz koszta c a ł e g o sporu, a zatem procesu we wszyst­
kich instancjach. Wynika z tej zasady: 1°, że strona procesowa, któ­
ra wygrała spór (częściowo) n. p. w I. instancji, nie ma prawa do
zwrotu kosztów bezskutecznego odwołania; 2° zaś, iż strona, która
(w całości) wygrała proces w niższej, ale przegrała go w wyższej
instancji, normalnie rzecz biorąc 1), zwróci przeciwnikowi l\:oszta spo­
ru, chociaż "ma za sobą" rozstrzygnięcie instancj i niższej. Od zasady
jednolitości kosztów sporu odbiega jednak postanowienie, iż "w in­
nych uchwałach może Sąd orzec o zwrocie kosztów (li) wówczas, gdy
obowiązek ten nie zależy od wyniku w sprawie głównej". (2 ust.
Art. 14 proj.) . Przypadki te widoczne są już z Art. 9 i 10 proj. i wtem
miejscu rozwodzić się nad niemi byłoby zbytecznem (por. wyżej pod
II - IV). Czy i jakie dalsze wyjątki od tej zasady zajść mogą w po­
szczególnych materjach, tego nie przesądza projekt referenta, ma
bowiem jedynie na celu ustalenie ogólnych zasad w przedmiocie kosz....
tóvv sporu, a nie wyczerpanie wszystki h nasuwających się tu kwe­
styj specj alnych, n.. p.. co do obowiązku ponoszenia kosztów wniosku
i rozprawy restytucyjnej, kosztów skargi o nieważność i skargi
o wznowienie (kwest ja wielce sporna), kosztów różnych "samodziel­
nych spoorów wpadkowych", kosztów ubezpieczel1ia dowodu, i - co
najważniejsza - kosztów egzekucji. Referent jest bowiem zdania, że
wszystkich tych kwestyj nie można już ze względów metodycznych
rozstrzygać w obrębie owych "zasad ogó nych" w przedmiocie kosz­
tów sporu, ani też (abstrahując nawet od tego względu) nie można
ich rozwiązać pornyślnie przed dokładnem opracowaniem owych "ma­
teryj specj alnych".

Zasada "k o n c e n t r a c j i'" w oznaczeniu kosztów procesowych
(Art. 15 proj.) nie jest niczem innem, jak następstwem zasady ich
jednolitości 2). Strona, która żąda zwrotu, ma w terminie preklu­
zyjnym ("przed zamknięciem rozprawy, bezpośrednio poprzedzającej I
rozstrzygnięcie" o kosztach) przedłożyć Sądowi ich wykaz (spis),
w którym to wypadku nie potrzebuj e stawiać wniosku na przyzni­
nie jej kosztów procesu. Wniosek taki potrzebnym jest wówczas tyl­
ko, gdy strona nie przedkłada spisu kosztów, lecz żąda przyznania
jej kosztów wedle taryfy. Uproszczenie to zalecenia godne ze wzglę­
dów praktycznych przyjęto za przykładem rozp.. au str. Ministr.
sprawie dl. z 3/6 1909 Nr. 82 Dz. p. po

Sąd procesowy, który ma orzec o obowiązku zwrotu kosztów

1) Por. ustęp. 1 Art. 9 i motywy do tego ustępu. Co do c z ę Ś c i o we j
przegranej w wyższej in<stancji p. Art. 11.

2) Zasadę tę przyjęła austr. proc. cyw.. (   52 zda 3, 53 i 54), oraz węg.
-proc. cyw.. (9 424 ustęp. 3)"
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w myśl Art. 14 proj., ustali ich wysokość cyfrowo z wyjątkiem kosz­
tów, o jakich mowa w zd. 1 Art. 15. Ustalenie to nie musi nastąpić
natychmiast (zd. 2 Art. 14) t. j. już w ogłoszeniu stronom rozstrzyg­
nięcia, lecz może być zastrzeżone do czasu pisemnego wygotowania
wyroku lub uchwały. Odmiennie od au str. proc. cyw. 1), daje projekt
Sądowi możność ustalenia wysokości (n i e obowiązku zwrotu) ko­
sztów procesowych dopiero w pisemnej uchwale, nawet wówczas, gdy
in merita nie ma nastąpić doręczenie rozstrzygnięcia na piśmie. Jest
to ofiara na rzecęz przypadków bardzieJ  komplikowanych, koniecz­
nych nieraz tam, gdzie tego wymag a pośpiech w prowadzeniu ustnych
rozpraw procesowych, nie pozwalający na dorywcze obliczenie ko­
sztów sporu.

Osobne postępoV\Tanie w przedmiocie wysokości }{osztów (por"
Art. 543 - 544 franc., S9 103 - 107 niem. proc. cyw. oraz uchwałę
Komisji warsz. A. 5) nie jest w żadnym wypadku dopuszczalne; co
przemawia przeciw tal{iemu postępowaniu, vvyłuszczono już dokład­
nie w toku obrad Komisji krakovvskiej i do tego też odwołuje się re­
ferent w całej osnowie 2). Osobne postępowanie w przedmiocie kosztów
sporu 3) byłoby (może) wskazanelll wówczas jedynie, gdy chodzi
o orzeczenie obowiązku zwrotu i zarazem o ustalenie ich wysokości
Vv tych przypadkach, w których powód otrzymał jeszcze przed wy­
toczeniem sl{argi zaspokojenie samej pretensjL Taksamo, gdy po ubez­
pieczeniu dowodu skarga o pretensję staje się bezprzedmiotową, bo
przeciwnik zaspol(oił już co do niej-nie co do kosztów sporu-vvnio­
skodawcę" Chodziłoby oczywiście vv tych przypadkach o u n i k n i ę­
c i e o s o b n e g o p r o c e s 11 w przedmiocie samych tylko ko­
sztów sporu" Czy takie osobne postępowanie byłoby ze względów za­
sadniczych dOPllszczalnem i w jakim pozostawałoby stosunku do wła­
ściwego postępowania procesowego, tego ref" nie chce i nie może prze­
sądzać przed ustaleniem zasad struktury procesu, poprzestaj e więc
tylko na zaznaczeniu tych wątpliwości, celem ich wzięcia pod roz­
wagę.

1) 9 53 zda 2; Mat. I str. 215.
2) "Polska procedura cyvvilna" str. 78.
3) Por. także Art. 10 projektu.
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Profo Dro Stal1isław Gołąbo

PROJEKT
rozdziału polskiej procedury cywilnej o prawie

ubogich z motywami.

I. Projekt.

.L4rt. 1. Udzielenia prawa ubogich domagać się może strona, któ­
ra wykaże poświadczeniem właścivvej władzy podatkowej (wymia­
rowej), że nie opłaca żad11ej kwoty tytułem podatków bezpośrednich

Sąd przyzna jednak prawo ubogich także stronie, l{tóra prosi
o I1ie, wY}\::lzując, iż niedostateczność środków lTIaterjalnych uniemo­
żliwia jej ponoszenie kosztów procesowych, zwlaszcza ze względu I1a
utrzYlTIywaną rodzinę. Okoliczność tę ma strona na wezwanie sądu
stwierdzić przysięgą.

Sąd nie udzieli prawa ubogich stronie, gdy zamierzone przez
nią dochodzenie prawa, lub obrona, przedstawia się z góry jako zu­
pełnie bez widoków.

Art. 2. Cudzieziemcom udziela się prawa ubogich tyl]\:o pod wa­
runkiem wzajen1ności, co do której w przypadleach wątpliwych zasię­
gnąć 11ależy wyjaśl1ienia Ministerstwa Spra\viedliwości.

Art. 3. W następstwie prawa ubogich otrzymuje strona:
1) warunkwoe uwolnienie od wszelkich opłat skarbowych, ja­

kie mają być uiszczone w sprawie ,począvvszy od wniesienia podania
o udzielenie prawa ubogich;

2) uwolnienie od obowiązku złożenia kaucji al\:torycznej;
3) upra\vnienie ilo żądania w sprawie, w której obowiązuje za...

stępstvvo adwokackie, aby dla strony ubogiej ustanowiono adwokata
w celu vvarunkowo-bezpłtanego strzeże11ia jej praw. W sprawie,
w której nIe obovviązuje zastępstwo adwokackie, oceni Sąd, stosow­
nie do olco iczno cl, czy l o ile trzeba ustanowić advvokata na prośbę
strony ubogieJ; tyczy się to zwłaszcza przypadków, w których strona
uboga nie mieszka w siedzIbie Sądu procesowego;
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uprawniel1ie do protokólarnego wlliesienia pozwu w Sądzie
powiato,vym (pokoju) miejsca zamieszkania powoda w przypad­
kach, których pozew musi być wniesiony w innym Sądzie,

obowiązuje zastępst\VO adwokackie. Sąd miejsca sie­
prześle wówczas z urzędu protokólarną skargę Sądowi

procesowemu.
5) warunkowe uwolnienie od uiszczenia wszelkich należytości
sądowych 1), świadków i znawców, od kosztów publicznych ob­

wieszczeń i kuratora, a wreszcie od niezbędnych wydatków gotówką,
poczynionych przez adwokata, ustanowionego dla strony ubogiej.
Wszystkie te należytości, koszta i wydatki pokrywa l1a razie Skarb
Państwa..

Arte 4. Udzielone prawo ubogich rozciąga się także na postę­
powanie zabezpieczające i egzekucyjne.

Arte 5.. Strona może prosić o udzielenie prawa ubogich w Są­
dzie procesowym, bądź pisemnie, bądź ustnie..

Strona, która nie mieszka w okręgu Sądu procesowego, może
wnieść taką prośbę w Sądzie powiatowym (pokoju) swego miejsca
zamieszkania.. Sąd ten bez zwłoki prześle ją Sądowi procesovv-emu..
W tymże samym Sądzie może strona, która już uzyskała pra,vo ubo­
gich, postawić wniosek o ustanowienie dla niej advvokata.

Art. 6. Ustal10wienie adwokata, celem warunkowo - bezpłatne­
go strzeeżnia praw strony ubogiej, nastąpić może tylko na vvyraźne
jej życzenie. Rozporządzenie wykonawcze o}creśli, w jaki sposób Sąd,
który orzekł, iż stronie ubogiej ma być adwol{at przyznany, porozu­
mie się co do jego osoby:z właściwą Izbą adwolcacką..

Ustano¥lienie adwokata dla strony ubogiej zastąpi mu pełno­
mocnictwo procesowe.

N a wniosek adwokata strony ubogiej vv Sądzie procesowym mo­
że być ustanowiony adwokat inny, jeżeli okaże się potrzeba przedsię­
wzięcia czynności procesowej w drodze rekwizycj i, przy której l1ieo­
dzownem jest zastępstwo adwokackie.

Adwokat strony ubogiej, która nie mieszka w Sądzie odwoła¥/­
czym, może prosić w tymże Sądzie o ustanowienie innego adwokata
do rozprawy odwoławczej..

Art. 7. Prawo ubogich gaśnie ze śmiercią strony ubogiej"
Przy zaistnieniu warunków ustawowych mogą jej następcy

prawni, wstępując w proces, uzyskać prawo ubogich dla siebie.
Adwokat strony ubogiej, która zmarła, może na zasadzie prawa

ubogich przedsięwziąć konieczne czynności procesowe..

1) (tudzież wykonawców sądowych i komorników, których jej Sąd przy­
dzieli na żądanie, stosownie do przepisów ustawy)"
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Art. 8. Sąd ma w każdem stadjulTI postępovvania odebrać stro­
nie prawo ubogich, skoro się o}{aże, że vvaru11ek, pod litórym je udzie­
lono, bądź nie zaistniał wcale, bądź nie istnieje już 11adaL \V obu tYCil
przypadkach obowiązaną jest strona uiścić dodatkowo l\:woty, od
których w myśl art. 3. uwolnioflą była warullkowo. Sąd lTIOŻe jednak
w przypadku, gdy vvarunek, pod którYITI udzIelcno 1.:ra 1 i\la ubogiel1} nie
istnieje już l1adal wskutel{ zmiany vV stosunkach nlajątkovvych stro­
ny, orzec, stosownie do jej zmiany częściowy tylko obowiązel{: zap aty.

Adwokatowi strony ubogiej wolno postawić wnioselc o odebra­
nie prawa ubogich stronie na tej także podstavvie, że provvadzel1ie
procesu przedstawia się jako zupełnie bez vlido}{óvvG

Na stronę, która pravvo ubogich wyłudziła ś,viador_1ie na pod­
stawie niepravldziwych okolicznogci, 11ałoży Sąd grzYvvnę za pieniac­
two, niezależnie od jej obowiązku- uiszezenia kwot  o jakiełl n10\iVa
w ust.ępJ e pi er\ ,Tszym.

.flrt. !J. Sąd może cofnąć udzie 1 0118 już prawo ubogich, gdy stro­
na "\v cza de s:!dowycll prób po j<::Jnania np yczYvvie odrzuca słuszną
ugodę.

Art.. 10'0 1Tdz1elenie pra\va ubogIch 111C 1vpłyvva l1a obowiązeI{
str ' )11 y UlJf '?1 e i z-" r 0cenia st rOlU e r l'  Pf' -"- '\V LEJ narosłych jej l\:oszió,v c

(Jrżeli JJa ;t;'vrot kOS7tłÓ,\\1" sporu za t}d?f'ro stronę przeciwną, na­
leży od 11iej f.Cjągl1ąĆ z urzędu ,vszy ;tl' ie l{oszta wart. 3. pod 1 i 5
' lymier'ione, od któryell ; trona uboga uwolniona byla vvarunkovvo.

Acl¥r()J(at stroriY ubogiej rfla wyłączIle 1) prawo ściągnąć ,vprost
od jej p:rzeciwnika, zasądzonego na koszta sporu, svve ustalone l1ale­
żytoścl, przyczem przeciwnik strony ubogiej przeciwstawić może ad­
'\vokatowi zarzut ze stosunku pravvnego między nim a stro11ą ubog ą
tylko o tyle, o ile wolno mu potrącić koszta, wywalczone przezeń od
strony ubogiej w tym san1YlTI procesie.

Art. 11. W przypadkach dozwolenia, zgaśnięcia i odebrania
prawa ubogich, tudzież nałożenia na stronę ubogą obowiązku dodat­
kowej zapłaty, rfloże Sąd wydać rozstrzyg11ięcie bez poprzedniej ust­
nej rozprawy.. Przed wydaniem rozstrzygnięcia wolno Sądowi prze­
prowadzić dochodzenia lconieczne dla wyświetlenia stanu rzeczy.

Art. 120 W czynnościach, przedsiębranych na podstawie tego
rozdziału, nie wymaga się od stron zastępstwa adwoliackiego nawet
wtedy, gdy w sprawie obowiązuje takie zastępstwo.

Dopóki nie załatwiol10 wniesionej natychmiast po doręczeniu
slcargi prośby pozwanego o lldzielenie prawa ubogiell, albo też nie
ustanowiono mu jeszcze adwokata" nie może przeciw niemu zapaść

1) Słowo "wyłączne" dodano na wniosek Trammera.
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wyrok zaoczny z tej przyczyny, że nie wniósł na czas odpowiedzi na
pozew, lub że zjawił się na rozprawie bez adwokata.

Art. 13. Rekursem zaczepić można tylko uchwały, któremi od­
mówiono udzielenia prawa ubogich, odebrano je, cofnięto, lub nało­
żono obowiązek dodatkowej zapłaty..

Niema rekursu od ucl1wał, kcóremi prawa ubogich udzielono
albo odn1ówiono jego odebrania y cofnięcia, lub nałożenia obowiązku
dodatkowej zapłaty.

110 Uzasadnienie.

Uwagi wstępne.. Ad art.. 1"

Prawo ubogich jest problemem p r o c e s o w y m. Chodzi
VT nim o to, jak ludziom, których środki materjalne nie są na prowa­
dzenie sporu wystarczające, a zatem są niedostateczne na to, aby
bądź dochodzić swych praw przeciw innym, bądź bronić się przed
uroszczeniami innych osób, przecież u1110żliwić to dochodzenie lub
obronę.

Ale prawo ubogich jest też problemem s kar b o w y m. Wia­
domo, że państwo nie opędza wszystkich wydatl{ów, z umożliwieniem
dochodzenia praw lub obrony stron związanych, z własnych fundu­
szów. Wszak różne należytości i opłaty ponoszą strony same, ujmu­
jąc tym sposobem ciężaru państwu.. Stąd wszelkie ograniczenia tych
ulg państwowych mierzą, jeśli nie w podstawę finansową, to przy­
najmniej w jedno ze źródeł finansowych państ¥la..

Dlatego przy normowaniu prawa ubogich trzeba mieć zawsze
obie te okoliczności na względzie: umożliwienie prowadzel1ja procesu
stronom ubogim, z jednej, oraz liczenie się z następstwami z drugiej
strony.

Zarzucić możnaby, że problem prawa ubogich jest przecież pro­
blemem s p o ł e c z n y m i z tego punktu widzenia powinien być roz­
ważonym przedewszystkiem.. Ale, jeśli bierze się pod uwagę zarówno
jego stronę procesowo-prawną, jak i skarbowo-państwową, to eo ipso
musi się llwzględnić znaczenie społeczne problemu.. W materjałach
niem.. proc.. cyw" (Hahn II str.. 206..) powiedziano na wstępie, że
"uwolnienie ubogich stron procesowych od kosztów jest konieczną
konsekwe:ncją równej ochrony prawnej dla biednego i bogacza"" Ten
to właśnie motyw społeczny staje się w podanem wyżej sformułowa­
niu motywem procesovvo - prawnym.. Jeszcze łatwiej zaś wyprowa­
dzić z ogólnych potrzeb społecznych konieczność uwzględnienia po­
trzeb finansowych państ'iVa.
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Z powyższych rozważań mozna i trzeba wyciągnąć konsekvlen­
ej e dla zasadniczego pojęcia tej rnaterji prawa procesowego, dla poję­
cia, a wzgl. elen1entów pojęcia strony ubogiej.. Różne ustavvy p::."o­
eesowe określają je różnie w miarę tego, do którego ze wskazal1ych
vvyżej stron problemu - śVviadonlie, czy półświadomie - większą
przywiązują wagę.. I tak ustawa francusl{a o t.. zw.. "l'assistance judi­
ciare" z 22/101851., której art.. 1-21 zrnie11ila ustawa z 10/7 1901, 1)
wymiel1iwszy w swym art.. 1 osoby fizyczne i prawne, jal\:ie mogą ko­
rzystać z tej instytucji, kładzie nacisk na "l'insu£fisance de leurs re­
sources", z przyczyny których te osoby "se trouvent dans l'impossi­
bilite d' exrcer leurs droits en justlce". Nakazuje tedy wyraźnie
(wart.. 10) l{ażdemu, kto ITla być dopuszczony do pomocy sądowej,
dostarczenie przedewszystkiem (1-0) wyciągu z listy podatkowej lub
poświadczenia poborcy swego miej sca zamieszlrania, że nie jest opo­
datkowany, a dopiero vv dalszym ciągu (2-0) potwierdzonej przez me­
ra deklaracji, iż z przyczyny niedostateczności swych zasobów znaj­
duje się w niemożności dochodzenia wzgl. obrony swych praw.. O ile
zatem przepis art. l.. tej ustawy ujmuje problem ze stanowiska pro­
cesowo-prawnego, to jej art.. 10 liczy się przy udzieleniu pomocy są­
dowej, i to w pierwszej linji, z wspomnianą wyżej stroną skarbową
problemu..

Na innem stanowisku stoi niemiecl{a (9 114) i z nią austr. proc.
cyw.. (9 63).. Obie te ustawy znają jedno tylko kryterjum dla pojęcia
prawa, a wzg-L strony ubogiej: stroną ubogą jest ten, kto bez usz­
czerbku dla koniecznego utrzymania siebie i swej rodziny nie może
opędzić kosztów procesowych 2 ) Tak ciasno ujęte pojęcie wywołuje
dwa uj emne następstwa: 1) ubóstwo strony stwierdza t y l k o świa­
dect\vo władzy (zwykle gminnej) ; lekkomyślność i nadużycia w tym
względzie są i możliwe i skonstatowane w praktyce, 2) tylko osoby
fizyczne 3 ) mogą uzyskać prawo ubogich, podczas gdy cyt. ustawa
franc.. dopuszcza słusznie do korzystania z pomocy sądowej także oso­

1) P. także w tym wzgL ustawy z 31/3. 1903, z 4/12. 1907, i z 13/7. 1901
w "Petite Collection Dalloz Code de Proc. Civ. Paris 1920.

2) Tak samo proc. cyw.. kantonu Zurych z r. 1913, S 81, oraz proc. cyw. kan­
tonu Berno z r.. 1918, art. 77. Różnice W ujęciu rzeczy między obu temi procedu­
rami są jednak następujące: 1) proc. zurychska wyraża się w kwestji wykazania
ubóstwa ogólnikowo ("nach Vorlegung der notigen Ausweise"), podczas gdy proc..
berneńska mówi kilkakrotnie tylko o świadectwie ubóstwa (art. 77 i 78; por.
w dalszym ciągu tekst); 2) proc.. zurychska mówi o możliwości przesłuchania
strony proszącej o udzielenie prawa ubogich w przedmiocie jej stosunków (81')),
podczas gdy proc. berneńska zna tylko przesłuchanie przeciwnika strony ubogiej,
mieszkającego w kantonie (78).

3) Słowo: rodziny: por.. Rahn 1. c..
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by prawne, co odpowiada też duchowi ustawodawstvva polskiego, sko­
ro no po art. 2 ust.. ost. i 5 ust. 8 ustawy z 16/7. 1920 Nr.. 82 Dz.. ustaw
Rz.. PoL poz.. 550 1 ) zwalniają pewne osoby prawne od podatku do­
chodowego. Na stanowisku "zaświadczenia właściwej władzy" stoj ą
też "Przepisy tymczasowe o kosztach sądowych", (Dz.. urzęd.. Dep.
spravviedl. tYll1CZ. Rady Stanu z r. 1917. 1\Tr. 1 poz. 7 dział III art.. 46),
Vv których jednak lnimo to widać częściowy wpływ ustawy francu=
skiej 2) ..

Obok wspomnianycll dwu kryterjóvv dla pojęcia strony ubogiej
jest jed11ak jeszcze możliwen1 trzecie" Dawny austr. dekr. }{anc"
nadw. z 26/7. 1840 Zbus.. Nr.. 457 mówi o lokalnie normalnym (zwy=
czajnym) zarobku dziennym; za ubogiego uchodził w rozumieniu cyt"
dekretu ten tylko, kto nie n1iał więl{szego dochodu nad ów zarobek"
Okoliczność ta, trudna zresztą do stwierdzenia, okazała się już da­
wniej niewystarcazjącą3) do ocellY, czy strona może, czy nie może po­
nosić l{osztów procesuo Mil110 to povvyższe kryterjum, jak się zdawa­
ło ostatecznIe już pogrzebane, wypłynęło znów na wierzch, co praV\
da w kombinacji z innem - w nowej węg"" procedurze cyw. 9 112
ustęp "l. l :; węg" proc. cyw. zna mianowicie dwa kryterja dla pOJęCIa
strony ubogiej: dochód nie przewyższaj ący zarobku dziennego zwy­
czajnego w Iniejscu zan1ieszkania petenta, i drugorzędnie 4) niemoż­
ność ponoszenia kosztów bez uszczerbku dla koniecznego utrzyma­
nia własnego" Taki stan faktyczny 'Nymaga również stwierdzenia przez
"właściwą \vładzę", przyczem w dotyczącem świadectwie o bardzo
obszernej treści (p..   115 ust. 3 i 4 węg.. p.. c.) ma być podaną także
wysokość opłacanych przez nią (t. j. przez stronę, domagającą się
przyznania prawa ubogich) podatków bezpośrednich 5 )..

Projekt (art.. 1) usuwa zupełnie na bok }\:ryterjunl "zwyczaj­
nego zarobku dziennego" jako przestarzałe i nieodpowiadające dzi­
siejszyrn stosunkOlTI zarobkowym wzgL dochodowym. Na pierwszy
plan 'iVysuwa proj. kryterjum podatkovve w ten sposób, że kto nie
jest wcale opodatkowany (mowa tu oczywiście o podatkach bezp ­
średnich), ten prawo ubog'ich uzyskać musi 6) o Kto nato l1iast płaci
jakiekolwiek, choćby niezbyt wielkie podatki bezpośrednie, t ll1U
Sąd przyzna prawo ubogich tylko wówczas, gdy wyh:aże l1iedosta­

!

1) N ad tytułem ustawy podano błędnie poz. 498.
2) ..."Iż nie posiada środków na prowadzenie sprawy; por. wyżej art. 1.

cyt. ustawy franc." lorsque a raison de l'insuffisallce de leurs resources... se trou­
vent dans l'impossibilite d'exercer leurs droits en justice...".

3) Pollak: System, str. 174.
4) "Sąd może jednak udzielić prawa ubogich..." i t. d.
5) Za wzorem g 118. usto 2. niem. proc. cyw.
6) Po jednak ustęp 3. art. 1. proj.
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teczl10śĆ swoich zasobów materjalnych do ponoszenia kosztów pro­
cesowych. Dla stwierdzenia pierwszego kryterjum wystarczy po­
świadczenie władzy właściwej dla wymiaru podatków bezpośredniell.
świadectwa ubóswa natomiast n i e uvvaża proj. za dostateczne
we vvszystkich przypadkach dla wykazania niemocy strony do po­
noszenia kosztów; Sąd może mianowicie nie poprzestać na takiem
świadectwie i wezwać stronę w przypadl{ach wątpliwych do złożenia
przysięgi, iż przywiedzione w prośbie o udzielenie prawa ubogich lub
w świadectwie ubóstwa okoliczności, mające wykazać niedostatecz­
ność jej zasobów, a wzgl. niemożność ponoszenia kosztów proceso­
wych, polegają na prawdzie (por. 9 60 austr. proc. cyw.). Strona
niema też obowiązku przedkładania świadectwa ubóstwa nietylko
w przypadl\:u pierwszym (strona nieopodatl{owana) lecz także
w przvpadku drugim (strona opodatl{owa11a, a mimo to y,uboga H ).
\V oQtatnim przypadku może bowiem strona wykazać s"v ' ubóstwo
innemi p,rodkami dowodowemi, ewent.. przysięgą. Jak już WSpOfi1­
nLallO, złoży strona opodatko,valla tal{ą przysięgę zawsze na żąd n' e
Sąd li (91't. 1 ust. 2 zd. ost.).

Stat}owisko projel(tu oparte jeBt 11a I1nstępujących podsta'V\ art, :
1) I{rytt:'r.iv'11 poclatkowf jest je3 A 7l'  aJpewniejszem ze wszy tk eh
dla 'llyl{!uez8rlia 08 Uclt\V ę, r, \vyJudzeń") przy udzielaniu prawa ubo­
gicrl; 2) vV IlHstępst\vie tego Sąd nie będzie obarczony mnóstwem ta­
l{irll podań, kt{)re l)ądż co bądź sunliennie badać musi, gdyż 3) stro­
na, która nlinlo (lpJacania podtków prosi o udzielenie pra"\va ubogich,
11arażając się n:1 ewentualność stwierdzenia przysięgą swych pc­
da:il, będzlc ,\- naj częstszej ilości przypadków naprawdę ubogą w ro­
zunl. ust. 2 art. 1 tembardziej, że 4) Sąd, podejrzewając szalbier­
st,vo, niedopuści do złożenia takiej przysięgi i oddali stronę z jej
nieuzasadnionem żądaniem 1). 5) W tych tedy przepisach usprawie­
rlliwiol1J" interes Skarbu państvva otrzymuje należytą obronę, a przy­
telll nie zaniedbywa się wcale interesu strony naprawdę ubogiej.

Ustępem trzecim art. 1 wprowadza proj. t. zw. r z e c z o w e
b a d a n i e li p r z e d n i e (albo wstępne), o które spór toczył się
już w obradach nad projektem niem. proc" cyw. Piervlotnie 2) uwa­
żano, iż pomysł francuski 3), aby uczynić udzielenie prawa ubogich
za"\visłem od tego, czy dochodzenie prawa lub obrona nie okazują się
zgóry bezowocne, jest niemożliwy do przyjęcia 4) . Jednak już

1) Art. 1. ust .2.
2) Hahn j. w. str. 207.
) Por. cyt. wyżej ustawę z r. 1851 i nast.
4) Wysunięto mianowicie przeciw niemu trzy argumenty: 1) niepe\vność re­

zultatu takiego badania; 2) iż badanie przez Sąd naraża jego niezawisłość i 3) iż
badanie przez inne władze np. przez prokuratora wykracza przeciw zasadzie usu­
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w pierwszem czyta11iu utrzymał się przeciwny wniosek Struckrna­
na 2) (por. dzisiejszy S 114 ust. 1 zda poboczne niem. proc. cyw.)..

Projel{t przyjął - podobnie jak proc. węg.. 9 112 (por.. też 9 81 1
zurychskiej proc. cyw..) zasadę, iż zgóry widocznie bezowocne skargi
lub obrony nie usprawiedlivviają udzielenia stronie pravva ubog'ich.
Nie jest bowienl rzeczą wskazaną ułatvviać pieniaczon1 zawalanie Są
dów niemożliwemi procesami, oraz narażanie strony drugiej na ­
zwykle nieściągalne - koszta tudzież przeciążanie adV\Tokatów za­
stępstwami bezpłatnemi i bezowocner.ai. Słowo: z g ó I' y w ustępie
trzecim art. 1 daje do poznania, iż sędzia, czyniący z tego przepisu
użytek, nie powinien mieć wątpliwości co do tego, iż skarga lub
obrona petenta niema widoków (...."z u p e ł n i e bez 1"Nidoków  ),
w którem to postanowieniu 111ieści się już niedwuznaczna wskazó\iv­
ka dla sędziego. Co do tego, że Sąd a 11ie inna władza, ma rzecz badać,
i następnie przyznać lub odmówić prawa ubogich stronie, nien1a
w naszych stosunkach prawnych wątpliwoścL

A d art. 2. Przepis ten, przyjęty powszechnie, jest dosta­
tecznie objaśniony tern, co powiedziano o wzajemności w r110tywarh
przepisów o kaucji aktorycznej. Reszta zależy bądź od przystąpienia
Rzeczypospolitej Pol. do konwencji haskiej, co będzie niewątpliwie
ogłoszone osobną ustawą, bądź od wzajemności w przedmiocie prawa
ubogich, praktykowanej na podstavvie przepisów państw obcych
w odniesieniu do obywateli polskieh.

A d art. 3. Art. 3 określa skutki udzielenia pravva ubogich,
a względnie jego zal(res przedmiotowy. Projekt, wychodząc z zało­
żenia, iż prawo ubogich powinno być uregulowane w poL procedurze
cywilnej, trzyma się ściśle zasady, iż mowa tu być nl0że jedynie
o ulgach dla procesu cywilnego (bez względu na instancję) łącznie
z postępowaniem egzekucyjnem i zabezpieczającem (art.. 4). Tem­
samem też przepis art. 3 proj. nie wykracza nigdzie poza te postę­

nięcia go od procesu cywilnego, zaś badanie - jak we Francji - przez "bure alf
d'assistance judiciaire" (art.. 3., 11. i 12 cyt. wyżej ust. z r. 1901, zmieniając j
ust. z r. 1861), złożone z przedsta\vicie 1 i różnvch władz i instytucyj, odejmuje
Sądom czynności ściśle z pieczą prawną związane.

1) Hahn, j. w. wart. 554 i 555.
2) Umotywowany aż 5 argulnentami: 1) uniezależnienie udzielenia prawa

ubogich od badania wstępnego powoduje niebezpieczeństwo obciążenia Sądu nie­
potrzebnemi skargami, a adwokatów prowadzenielll niemożlivvych procesóvv;
2) naraża na szykanę majętnych ze strony pieniaczów - ubogich, naraża ich na
nieściągalne koszta; 3) przepisy o odjęciu prawa ub. i dodatkowej zapłacie nie
powstrzymują od lekkomyślnego proceśnictwa; 4) Sądy przez badanie wstępne
nie przesądzają jeszcze sprawy samej, zresztą badanie wstępne da się przekazać
innej "izbie", niż ta, która ma rozstrzygnąć proces; 5) poczynione doświadczenia
wskazują, że badanie wstępne działa dobroczynnie, usuwając lekkolnyślne procesy.
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powania, nie przejmuje zatem w tej n1ierze vvzoru z powołanych wy­
żej ustaw francuskich (arto 1 usta 2 cyt. U5t.)..

p U n k t 1 - s Z Yo Uvvolnienie od vlszelkich opłat skarbowych)
czy to stemplowych, czy uiszczanych bezpośrednio, jest vvarunkowe1l1
(nie "tymczasowem", jak błędnie: niemo, austro i vvęgo proc" cyw..),
gdyż strona, l{tóra je uzyskała, ma obowiązek uiścić dotyczące opłaty
wówczas, gdy j ej prawo ubogich odebrano (art. 8), a 11adto pol(ryć
musi wszystkie opłaty, zapadające od chwili cofnięcia jej pra"'\Va
ubogich (art. 9). Poza temi przypadkami opłaty skarbowe ściągnięte
będą od przeciwnil{a strony ubogiej, zasądzonego na koszta sporu
(art. 10/2 proj.). Uwolnienie, o którem n10wa, staje się \vięc bezyva
runl{owem wówczas, gdy stroTlie ani Ilie odjęto prawa ubogiel1, an!.
nie przyznano kosztóvv sporuo Po zresztą objaE;nienia do arto 8 i 9 p:rojo
Projekt nie przejął, jako zbyt jednostronnego, postanowienia   1
austro rozp. min. z 23/5. 1897.. N. 130.. Dzo po po, iż gdy z pOlniędz;T
vvięcej uczestników sporu uzyslcali prawo ubogich tylko l1iektórzy,
ponoszą pozostali uczestnicy opłaty skarbowe, jakie mają być uisz­
czone w sprawie" Por.. arto 13 przepisów projektu o kosztach procc
sowych.

p u n k t 2 - g L Poro arto 2 proj.. i rnoiywy do tego art,,? jak
niemniej motywy do art. 2 punkt 1 przepisó\v proj. o kaucji akto­
ryczne] ..

P u n k t 3 - c i. Pierwsze zdanie tego postal1owienia tłlln1a­
zy się samo przez się i jest przyjętem niemal wszędzie e Zdanie r1ru=
gie ma mieć głównie zastosowanie w t" zWo procesach na dystans,
w których nie obowiązuje przymus adwokacki (por. jedl1al\: art. 6
ustęp 4 proj.). Projekt nie przejął postanowienia    116 niem. i 64.
punkt 4 zd.. ost. austr.. proc" cyw.. o zastępst"\tvie w tych razach przez
urzędników sądowych i t. de, kierując się z jednej strony przeświad­
czeniem o niemożności zatrudniania tychże w naszych warunkach
czynnościami, nienależącemi do wyn1iaru sprawiedliwości, z drugiej
zaś strony przekonaniem o ich niedoświadczeniu w tym względzie
w związku z okolicznością, że zawodowym zastępcom prawnym ła­
twiej jest uczynić ofiarę vv przypuszczalnie rzadkich przypadl{ach
ustanowienia adwokata dla strony ubogiej "\tv procesie, w l{tórym nie
obowiązuje przymus adwokacki (Por. analog.. S 116 ust. 1 zd.. 2 węg'>.
proc. cyw.. ) .

Co do warunkowej bezpłatności zastępstwa adwokackiego p.
art. 8 ust. 1 i 9 ust. 3 proj.

p u n k t 4 - t y. I tu mowa również o procesach "na dystans",
w których nie obowiązuje przymus adwokacki. Uprawnienie powoda
do \vniesiel1ia pozwu w Sądzie powiatowym (pokoju) swego miejsca
2amie zkani9 zależnem jest tu od k o n i e c z n o ś c i wniesienia
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poz,vu w innyrn sądzie ("w którym poze"\v musi być wniesiony"). Co
się tyczy możności wniesienia w Sądzie miejsca zamieszkania stron
(a \vięc tak puwoda, jak pozwanego) prośby o udzielenie prawa ubo­
gich wzgL postawienia - już po udzieleniu tego prawa - wniosku
na ustanowienie adwokata, p. art. 5 proj. i objaśnienia do tego art.

p u n l{ t 5 - t y. Pod "osobami sądowemi" rozumieć tu należy
niety11{0 urzędnikóv\t  i sługi sądowe., lecz także wszelkie sądowe orga­
l1a wykonawcze, a zDJcm "wyl\:onawców sądo\vych" (por. S 115/3
"\v ZV/lązkll z S  753 oraz nast. i 208 nast. niem. proc. cyw.). Projekt
nie uważa za potrzebne dodawać w tym punkcie po słowacl1: "osób
sądovr ych" jeszcze słó\v: "tudzież wykonawców sądowych i komor­
nil{óv"{, l{tóry h jej są,d przydzieli na żądanie, stosownie do przepi­
sów ustawy", uważający że dodatek ten rozumie się sam przez się"

l"osta;:(ivvienie, iż wymienIone "\tV tym punkcie wydatki pokrywa
nara4 ic Sl{a-rb Państwa, należało - dla uniknięcia niejasności w t Yln
względzie -- lJ!ze\vidzieć \vyraźnie (8 64 p. 5 zda ost. austro proc.
cyw., S 113 ust.. 4 zd. ost. węg. proc. cyw.). Co do warunkowości
u\volnienia p. wywody ad punkt 1-szy, a dalej art. 8/1, 9 i 10/2
projeI{tu 1)..

A d a r to 4. Projekt uważa za zupełnie niewskazane ogra­
niczanie prawa ubogich "do instancj i", która j e udziela 2). Skoro Sąd

1) Cały ten przepis ujmuje krótko zurych ska proco cyw. w  9 82 i 83 10 "Ze­
zwolenie na bezpłatne prowadzenie procesu pociąga za sobą uwolnienie dotyczą­
cej strony od obowiązku zaplaty kosztó\V sądowych i świadczenia kaucyj oraz
zaliczek. - Na specjalną prośbę może być połączone z zezwoleniem na bezpłatne
prowadzenie procesu także ustanowienie zastępcy pravvnego".

Ze względu na przepisy, obowiązujące na ziemiach polskich, usprawiedli­
wioną jest dłuższa, ale zato bardziej wyczerpująca redakcja art. 3 projektu (por.
zwłaszcza dystynkcje p. 3 i cały p. 4 tego artykułu, o czem w zurychskiej proc.
cyw. ani wzmianki). Tem mniej zaleca się przyjęcie sfor211ułowania omawianego
przepisu wedle obszernego art. 81 berneńskiej proc. cyw., który zawiera pewne /
pomieszanie materyj.

Nie postanowiono za wzorem   88 2 proc. cyw. zurychskiej, iż w razie nie­
t

przyznania odszkodowania procesowego, albo niemożności otrzymania go od
strony przeciwnej, należy wypłacić zastępcy prawnemu z kasy sądowej wyna­
grodzenie gotowych wydatków (por. też   64 punkt 5 in fine austr. proc. cyw.)
i umiarkowane odszkodowanie za jego trudy. Przepis ten idzie bowiem niewą t­
pliwie za daleko; niema też podobnego postanowienia w chronologicznie później­
szej berneń,skiej proc. cyw. (p. art. 81 ibidem).

2)   119/1 niem. proc. cyw. W pierwotnym projekcie   107 przewidywał
",vyraźnie prawo ubogich dla całego sporu łącznie z postępowaniem egzekucyj­
nem, stanął zatem na stanowisku przeciwnem ograniczeniu go na dotyczącą in­
stancję (por.. Hahn 1. c.). Trudno się jednak zgodzić na argulTIentarję, iż takie
ograniczenie w innych ustawodawstwach jest następstwem, przepisanego jako
warunek vvstępny dozwolenia prawa ubogich, badania konieczności środka pra­
v.rnego i dlatego odpada z usunięciem tego warunku. Patrz tekst.
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raz udzielił prawo ubogich, może je wśród odpowiednich okoliczno­
ści odebrać lub cofnąć stro11ie (9S 8 i 9 proje), nielna jedl1ak żadnej
racji odnawiać kwestję prawa ubogich bez tych podstaw w l{ażdej
instancji na nowo. Jasnem jest też, że te zw. badanie wstępne, o któ­
rem mówi ust. 3 art. 1, w grę tu nie wchodzi, skoro już w I instancji
zadecydoV\Tał Sąd procesowy, że "sprawa n i e przedstawia się jako
zgóry zupełnie bez widoków".

Niema żadnej usprawiedliwionej przyczyny, aby wykluczać za­
stosowanie, a raczej korzystanie z prawa ubogich, które strona
uzyskała w procesie, z dziedziny postępo\vania zabezpieczającego lub
egzekucyjnego (por. 9 117/1 węg. proc. cyw.). Projekt nie posta­
nawia śladem S 2 austr. rozp. z 23/5 1897.. Dz. pr.. p. Nr. 130, iż aby
prawo ubogich rozciągnąć się mogło i na postępovvanie egzekucyjne,
nie może między ul{ończeniem procesu a wdrożeniem egzekucji upły­
nąć więcej niż j eden rok.. Stanowisko takie jest bowien1 następstwem
nie przyjętego przez proj. systemu "świadectwa ubóstwa", jako
podstawy do udzielenia prawa ubogich.. Oczywiście i w postępowa­
niu egzekucyjnem może być stronie odebranel11 prawo ubogich, jeże1i
zajdą ustawowe przyczyny. Taksamo przez śmierć strony ubogiej,
w tolcu tego postępowania zgaś11ie udzielone jej prawo ubogich, tak
iż sukcesorowie będą ewent. zn1uszeni starać się o nie (dla siebie)
na nowo.

A d art. 5. Do ustępu l-go: por. art. 12 ust. 1 proj.
Do ustępu 2-go: W wspomnianych już kilkakrotnie procesach

na dystans, a wzgL przed ich wytoczeniem, może strona (powód lub
pozwany), która nie mieszka w okręgu Sądu proceSO\ivego, wnieść
prośbę o udzielenie prawa ubogich w Sądzie povviatowYlTI, wzgL po­
koju miejsca swego zamieszkania.. W przepisie tyn1 1110wa o Sądzie
procesowym bez względu na okoliczność, czy spór musi być przed ten
właśnie Sąd wytoczony (inaczej co do skargi: po objaśnienia do art..
3 p. 5). Obojętną jest tu dalej rzeczą, czy w procesie takin1 obovv ią­
zuje, czy nie obowiązuje przymus adwokacki; nie wpływa to na wła­
ściwość forum domicili strony dla jej prośby o udzielenie prawa ubo­
gich.

Zdarzyć się może, że już po uzyskaniu pra\iVa ubogicl1 postawi
strona wniosek na bezpłatne ustanowienie dla niej ad¥Tokata (p. art. 6
ust. 1 proj.). I dla takiego wniosku właściwem jest 'v myśl art. 5
ust. 2 zd. ost. forum domiciIi proszącej strony..

A d a r to 6 (1). Z praktyki znane są częste przypadki, iż stro­
na prosi o udzielenie prawa ubogich przez adwokata, którego wyna­
gradza z własnych funduszów, nic l{orzystając zatenl nawet pro fu"..
tllro, ta j. już po udzielelliu jej pravva ubogich  z warunl{owo bezpłat­
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llego zast pstwa (art. 3 p. 3). Ponieważ bezpłatne zwycięstwo jest
llic\vątpli\vie \ivielkim ciężarem dla advvokata strony ubogiej, przeto
rje należy się z l1iem narzucać stronie, }{tóra lTIOŻe go sobie nie ży=
ezyć na łve: i która w razie przeciwnyn.1 powinlla zwrócić się wyraźnie
do Sądu o Jego ustanowienie (por$ 9 116 ust. 1 zda 1 węg. proc. cyw.),
1)rzyelem oczywiście wejdzie w zastosowanie przepis art. 3 punkt 3
pro5 el\:tu.

(2).. Pory 9 116 ust. 3 węg. proc. cyw. Aowokat jest legitynlo
\VarlJr do zastępstwa strony ubogiej już przez ustanowienie go jej
zastępcą, 11if\ zaś dopiero przez pełnomocnictwo.. Odmiellne uregu
lo\vanie kwestji wykraczałoby jaskrawie przeciw zasadzie celowości
VI proceSIe.

(3 - 4).. Por. 9 117 ust. 2 i 3 węg. proc. cyw. Przepisy te po­
vvJ;Jc\vane są chęcią ulżenia ciężal"u adwokatowi stro11Y ubogiej, od
ktt)l'2g0 trudno nieraz wyn1agać opuszczenia swej siedziby celem bez­
płatnego zastępstwa strony ubogiej. Co do ustanowienia innego ad­
wo} ata obowią uje prawidło wyrażone w ust. 1 zd. 2 art. 6.

A d art. 7.. Projekt przyjmuje, podobnie jak nien1. (8 122)
i 'vęg. (9 118/4), a odmiennie od austr. proc. cyw. (9 68), zgaśnięcie
prawa ubogich tylko w przypadl{u śmierci strony ubogiej. IConsek­
wencję tego zgaśnięcia, t. j.. konieczność indywidualnego uzyska11ia
prawa ubogich przez następców prawnych zmarłej strony 1), pod­
nosi ust. 2 art. 7 wyraźnie celem unikl1ięcia niejasności, choć oczy­
wiście l{onsekwencja ta wypływa już z pojęcia prawa ubogich jako
"jus personalissimum".

Przepis, iż adwokat zmarłej strony ubogiej może na zasadzie
udzielonego j ej prawa przedsięwziąć l\:onieczne czynności procesowe,
usprawiedliwiony jest tem, że adwol{at może nie 1vviedzieć lub nie za­
raz dowiedzieć się o śmierci strony ubogiej, niepodobna tedy żądać
od niego, aby w tych przypadkach pokrywał np. opłaty skarbowe
z funduszów własnych. Por. 9 118 ust. 1 węg. proc. cyw.

A d art. 8. (1)" Odebranie prawa ubogich przyjmuje pro­
jekt przedewszystkiem w dwóch przypadkach 2).. Oba przypadki ode­
brania mają ten skutek prawny, iż rodzą obowiązek strony "ubogiej"
dodatkowego uiszczenia kwot, od których była warunkovvo uwolnio­
ną (por.. objaśnienia do art" 3 p. l; p. 9 119 węg. proc. cyvv.). Jedna­
kowoż w przypadku, w którym warunki prawa ubogich początkowo
istniały, a ustały dopiero później t. j. w toku sporu wzgl. egzekucji
skutkiem zmiany w stosunkach majątkowych strony, może Sąd orzec,

1) O ile oczywiście co do nich zachodzą vvarunki ustawy.
2) Tak salllO    121 niem. i 118/2 vvęg. proc. cyw., inaczej   68 proc. austr.
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iż uiszczenie to pro praeterito będzie tylko częściowem (por.   71/1
austr. proc.. cyw..). Sąd wyda oczywiście takie zarządzenie tyll\:o wte­
dy, jeżeli korzystna "zmialla" w stosunkach majątI{owych strony oka­
że się zbyt sl{romną, aby ze słusznością mOŻlla od niej żądać zwrotu
całoścL Rozstrzygnięcie Sądu vv tej mierze nastąpi zatem "stosoVl11ie
do tej zlTIiany".

(2). Por.. art. 1 ust. 3 i objaśn. do tegoż; p. 118/3 węg. proc..
cyw.. Obowiązek strony, której na podstawie tego ustępu odebrano
prawo ubogich, do dodatkowej zaplaty wynika już z tego, że w prze­
widzianym tam przypadku zawodzi jedno z naczelnych założeń prawa
ubogich, że zatem, biorąc rzecz ściśle, podsumowany być l110że pod
pierv/szy przypadek z ustępu 1 tegoż art.

A d art. 9. Obok zgaśnięcia i odebrania prawa ubogicl1 zajść
może jeszcze ewentualność jego c o f n i ę c i a. Cofnięcie nie po­
winno być identyfikowa11e z odebra11iem prawa ubogich, gdyż w przy­
padku cofnięcia prawa ubogich 1) warunki, pod któremi je udzielo­
no, zaistniały, a wgzl. istnieją nadal, i 2) strona, }{tórej prawo ubo­
gich cofnięto, niema obowiązku dodatkowego uiszczenia pro praete­
rito należytości, od których była warunkowo uwolnioną. Cofl1ięcie
działa tedy - w przeciwsta Nienill do odebra11ia prawa ubogich ­
ex nunc tyll{o, gdyż jest rodzajem kary za pieniaczy upór strony
ubogiej') a jal{o taka nie lTIOŻe vvywierać skutku wstecz. Sądzić należy"
że przepis ten stosowany odpovviednno, to Z11. bez przesady vv jednym
lub drugim kierunku, okaże się środkiem skutecznyn1 przeciw pie­
niactwu 1)..

A d art. 10: (1). Poro identyczne SS 117 niem. i 114 węg.
proc. cyw. Przepis ten jest potrzebny, choćby już dlatego, że na jego
podstavvie może przeciwnik strony ubogiej żądać kosztów sporu
w przypadku COfl1ięcia skargi przez stronę ubogą. Prawidło to uspra­
\viedliwione jest zresztą koniecznością jasnego uregulowania I1a­
st pstw prawnych udzielenia prawa ubogich.

(2). Nie wystarcza "możność" ściągnięcia opłat skarbowych,
tudzież należytości i wydatkóvr z ust. 5 art. 3 od zasądzonego na
l\:oszta przeciwnika strony ubogiej. Tego rodzajtl należytości fi u­
s Z ą być od niego ściągnięte, jako "zaliczone" ze Skarbu Państwa.
(3 120 węg. proc. cyw. i wyżej objaśn. do art. 3 po 1).

(3) 0 Rzecz inl1.a, co do u s t a lon y c h p r z e z S ą d l1ale­
żytości adV Tokata, a zaten  jego honorarjum oraz ewentualnych wy­
datków goióvvką, l tórych vv lnyśl art. 3 n i e pokrył jeszcze Skarb
Państwa.. Te należytości i v/ydatki może adwokat ściągnąć bezpo­

1) P. prawo duńsko-norweskie u Lowenfeld-Leskego, cit. str. 800, 819 ne­
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średnio od zasądzonego na zwrot kosztów sporu przecIwnika strony.
ubogiej   Zdanie drugie tego ustępu l1ie wymaga usprawiedli'vienia
(por. 88 124/2 niem., 70/2 austr. i 121 węg. proc. cyw.).

A d a r t.. 11 - 12. Przepisy te podyktowane są z jednej
strony chęcią uproszczenia postępowania vv przedmiocie prawa ubo­
g'ich (art. 11), zaś z drugiej strony pragnieniem usunięcia zbytecz­
nych utrudnień i kosztów dla strony ubogiej (art. 12/1), jak niel11niej
uchronienia jej od niekorzyścj procesowych w czasie" lciedy Sąd l1ie
załat,vił jeszcze jej prośby (art. 12/2).. Co do pierwszego z tych prze­
pisów p. 89 126 niem.. i 122 węg. proc. cyw.., łagodząc - podobnie jak
projekt - zbyt daleko posunięty przepis   72/1 austr.. proc. cyw.,
wedle lctórego Sąd musi rozstrzygać w tycI! przypadlcacll bez poprze­
dniej rozprawy ustnej" (Takie n1achinalne rozstrzyg nięcie zapadało
zwykle w Sądach austr., które co do dozwolenia praVla ubogic11 po­
przestawały bezkrytycznie na to zvv. świadectwie ubóstwa.

W myśl ustępu 1 art. 12 może strona, prosząca o prawa ubogich,
występować osobiście lub przez swego zastępcę ustawowego, choć
w sporze obowiązuje zastępst'No adwokackie; może też zaczepić roz­
strzygnięcie, zapadające w przedmiocie prawa ubogich relCUrSelYl,
wniesionym do protokułu.

Ustęp 2 art.. 12 (p. S 73/2 austr. proc.. cyvv.) liczy się z n1ożli­
wością przeoczenia lub zwłoki w załatvvieniu przez Sąd na czasie wnie­
sionej prośby strony p o z w a n e j o udzielenie pravva ubogich
względnie z możliwością zwłoki w ustanowieniu dla niej adwokata,
o którego prosi (art. 6 ust.. 1).. Przepis ten może mieć oczywiście zasto­
sowanie tylko w postępowaniu trybunalskiem.. VV przypadkacll tycI!
11l0Że pozwany, powołując się na to, że jeszcze nie załatwiono jego
prośby, żądać przedłużenia czas okresu do wniesienia odpowiedzi na
pozew, wzg'l.. odroczenia rozprawy..

A d. art. 13: Por.. S  127 niem., 72/2 austr. i 123 węg.. proc.
cyw.. Rekursem zaczepić można też uchwałę, którą odmówiono ustanó­
wienia adwokata dla strony ubogiej; Ilatorniast niema rekursu Pod
uchwały, orzekającej, że stronie ubogiej ma być ad"\vokat przyda11Y
(art. 6/1 proj. Uchylenie środk prawnego w przyp. ustępu drugiego
art. 13 usprawiedliwione jest teIn, że l)rzecivvnik procesowy strony
ubogiej nie ponosi żadnej straty przez to, że j ej udzielono, albo Odll1Ó­
wiono odebrnia prawa ubogich, tudzież nałożenia obowiązku dodatko­
wej zapłaty. Dopuszczenie do rekursu mogłoby przewlec niepotrzebnie
sprawę, i (również niepotrzebnie) przydałoby pracy Sądowi rekurso­
wemuo W przypadkach odmówienia cofnięcia prawa ubogich, może
wprawdzie przecivv'n.ik strony ubogiej ponieść przez to stratę, jedna­
kowoż niedopuszcze11ie rekursu uzasad11ita tu samo już brzmienie
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przepisu art. 9 proj., mówiącego o odrzuceniu "słusznej" (wedle oceny
Sądu) ugody i o "uporczywości" strony ubogiej, które to mome11ty
oceni najlepiej i ostatecznie Sąd prowadzący rokowania ugodowe. I tu
zatem przewleczenie sporu drogą rekursu byłoby niepożądanem. Ina­
czej w przypadkach ustępu pierwszego art. 13, gdzie chodzi o pra 1ó NO
strony ubogiej, której powinno być dozwolonem dochodzenie go także
w in stanej i wyższej.



Prof. Dr. Sta:nisław Gołąb"

PROJEKT
rozdziału polskiej procedury cywilnej o kaucji

aktorycznej z motywami.

le Proj kto

Ario 1. Powód-cuudzoziemiec ma na żądanie pozwanego złożyć
kaucję na zabezpieczenie mu kosztów procesowycho

ATt. 2. W następujących przypadkacll niema takiego obo­
wiązku praw nego :

1) gdy w państwie, do któreg'o powód-cudzozielniec należy, oby­
watele polscy nie mają obovviązku zabezpieczenia kosztów proces 0­
\vych ;

2) gdy pO\Nód-cudzoziemiec posjada w obrębie gra11ic Rzeczy­
pospolitej Polsl\:iej stałe lTIiejsce zan1ieszkania, lub wystarczający na
to zabezpieczenie majątek;

3) gdy powód-cudzoziemiec uzyskał prawo ubogich;
4) w sporach małżeilskich, w postępo\vaniu mandatowem i wek­

slowem, w skargach wzajemnych, tudzież w skargach wniesionych
wskutek "\vezwania publicznego.

Arte 30 W l{westji, czy 'v pa[lstvvie, do lrtórego należy powód­
I

cudzozie111iec obywatele polscy nie mają obowiązku zabezpieczania ]{O...:f
sztów procesowych, należy w przypadkacll wątpliwych zasięgnąć wy­
jaśnienia 1\tIinisterstwa Sprawiedliwości.

Art. 4. Pozvlany n1a pod rygorem odrzucenia jego żądania
o zabezpieczenie kosztów procesovvycll postawić je już przy pierwszej,
przedsięwziętej przez siebie, czynności procesovvej..

VI toku sporu może pozwany postawić to żądanie jedynie w na­
stępujących przypadkach:

1) g'"dy dopiero w toku sporu dO\iViedział się, że powód jest cu­
dzoziemcem;

2) gdy powód w toku sporu utracił obywatelstwo polskie;
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3) gdy w miejsce powoda-krajowca wstąpi cudzoziemiec z mocy
przepisów prawa materjalllego;

4) gdy w toI{u sporu odpadł jeden z warunl{ów, pod któren1i
UWollliono powoda-cudzozientJ.ca po myśli Art. 2 p. 1-3 od obowiązku
złożenia ka ucj i aI{torycznej.

.{4.rt. 5. Pozwany nie ma jednak prawa domagać się w toku
sporu złożenia kaucji od povvoda, gdy uznana przez pozwanego część
pretensji wystarcza na zabezpieczenie mu kosztów procesowycl1.

o.L4rt. 6. Wysokość kaucji oznaczy Sąd \vedle prawdopodobnej
sumy kosztów pozwallego, przyczem 11ie uwzględni jedllak l\:osztów
jego sl{argi Vi:3ajemnej.

Jeżeli \v toku procesu okaże sję, iż OZllaczona suma nie wystar­
CZ2" może poz\vany żądać dalszeg'o jeszcze zabezpieczenia.

VV postępowaniu V\JT skutek wniesionych środl{ów prawnych mo­
że pozwany żądać dalszego zabezpieczenia tylko wówczas, gdy środel{
prawny wniósł po\vód-cudzoziemiec, a uznana przez poz-r.vanego część
pretensji nie daje dostateczllego zabezpieczenia.

Art.7fJ Kaucja ma być złożoną w gotówce lub papierach warto­
ściowych) uznanych za odpo\viednie dla celó\v zabezpieczenia.

Odmienna umowa stron co do rodzaju zabezpieczenia jest do­
puszczalna.

Art88. Po postavvieniu vv przepisanym czasie wniosku o zabez­
pieczenie !{osztów proceso\tvycll nie n1a pozwallY obowiązku wdać się
\v spra\vę samą przed jego rozstrzygnięciem.

Sąd zakreśli pov/odowi czasokres, w ciągu którego l{aucja ma
być złożoną.

Po bezskutecznynl upływie tego czasokresu odrzuci Sąd l1a wnio­
sek pozwa11ego skargę, a względnie wniosiony przez powoda środek
prawny.

Art 9. Odmawiając żądaniu pozwanego o złożenie przez powo­
da }{B,ucji na zabezpieczenie kosztó,v procesowych, może Sąd zarządzić
zarazen1, iż postępowanie rna się odbywać dalej bez wyczekiwania
na praWOlTIOCnOŚć odmow11ej uchwały.

Od takiego zarządzellia niema rekursu.
.L4rtG 1o" Jeżeli w toku sporu ustanie przyczyna zabezpieczenia,

zarządzi Sąd - na wniosel{ - zwrot złożonej kaucji powodowi,
a 'lVzg lędnie zwolni go od obowiązku zabezpieczenia kosztów proce­
sO"'\Nych.

Przed ¥Tydanien1 dotyczącej uchwały należy przesłuchać pOZVla­
l1ego.

.L4rt  110 Rozstrzygając spór, orzecze Sąd na wniosek pozwa=
l1ego, iż przyznane n1U koszta procesowe mają być pol{Tyte z l{aucjL
złożonej przez po\voda-cudzoziemcae

8
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Sąd wyda jed11ak kaucję powodowi, gdy pozwany nie postawi
takiego wniosl{u najdalej w ciągu dni 14 od prawomocności rozstrzyg­. .
TIlęcla.

Jeżeli pozwanemu kosztów nie przyznano, zarządzi Sąd wyda­
nie kaucji powodowi natychmiast po prawomocności rozstrzygnięcia.

II. Uzasadnienie.

Przepisy projektu, normujące t. zw. kaucję aktoryczną, nie ma­
ją bynajmniej na celu rozstrzygać wszystkich przypadków, w którycll
ustawowo dopuszczalnem może być żądanie złożenia zabezpieczenIa
w procesie, a wzgl.. w egzekucji. Postanowienia o kaucji aktorycznej
nie dotykają w szczególności w niczem kwestyj, czy i o ile żądać mOż11a
zabezpieczenia n. p.. od pseudo-pełnomocnika w procesie, dalej w ra­
zie dozwolenia wstrzymania postępowania na skutek wniesionego re­
kursu, w przypadkach odłożenia egzekucji, w postępowaniu licy­
tacyjnem co do nieruchomości w postępowaniu zabezpieczają­
cem i t. do Rękojmia, o którą tu chodzi, ma jedynie za cel dać
zabezpieczenie p o z w a n e m u dla J ego przyszłych kosztów proceso­
wych. Przy unormowaniu dotyczących obowiązków p o w o d a wy­
chodzi projekt z nast. założeń:

1) Nie jest rzeczą procedury cyw.. określać szczegółowo, jakie
środki zabezpieczające dopuszczalne są w państwie polsklen1.. Osobne
przepisy powinny postanawiać o tern, czy i jakie papiery vvartościowe
nadają się do zabezpieczenia powyższych obowiązków prawnyell
i w ogóle do jakiegokolwiek zabezpieczenia, wymaganego ustawami
państwoWelTIi. W procedurach: franc. (art. 166), niem. (9 107) eWęg..
(9 127), rosyjskiej (art.. 571 p. 5 i 577) itd. niema też przepisów,
normujących powyższą kwestję in speciali. Ustawy te bądź nie wspo­
minają o niej wcale, bądź odsyłają w tej mierze do postanowień kod..
cyw.. lub innych ustaw, bądź wreszcie poprzestają na wzmiance, że
kaucja ma być złożoną w gotówce lub w nadających się do zabezpi ...
czenia papierach wartościowych. Inaczej postąpiła austr.. procedura
CYW., która w swym 9 56 daje pewne, dalej idące, postanowieńia
w przedmiocie walorów, nadających się na kaucje sądowe itd., acz
i ona odwołuje się do "istniejących w tej mierze przepisów" (por..
też. 9 67 zurychskiej proc. cyw.)..

śladem procedury węg. poprzestaje projekt (art. 7) na zaZ11a...
czeniu, iż kaucja ma być złożoną bądź w gotówce, bądź w takich pa­
pierach, które uznano (seiL w drodze osobnych postanowień praw....
nych) za odpowiednie do celów zabezpieczenia - nie wykluczając jed...
nak odmiennej umowy stron co do rodzaju zabezpieczenia. Sądzić na....
leży, że art. powyższy, nie przeła'dowywując pol. proc. cyw. przepisa­
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mi, które do 11iej nie należą, odpowie jednak w zupełności n10żliwym
potrzebom praktycznym.

2) "Cautio pro expensis" ogranicza się tu do przypadl{ów,
w których jako powód występuje c u d z o z i e m i e c i to do tych
tylko, gdzie ani zasada wzajem11ości 1 wypływająca z dot. l{onwencyj
międzynarodowych wzgL z przepisów swoistego prawa państwa, do
którego należy powód-cudzoziemc (art. 2 p. 1), ani specjalne jego
stosunki (artQ 2 p. 2 i 3), ani wreszcie rodzaj sprawy (art. 2 p. 4),
nie stanowią dostatecznie uzasadnionej podstawy do U   lylenia obo­
wiązku złożenia zabezpieczenia.

Przecivvko kaucji aktorycznej wystąpiono wprawdzie w toklI
obrad Kom. krak. 1), jednako"\voż zarówno uchwały Komo warsz.,
jak i głosy, odzywające się w tej mierze w Kom. krak., stanęły na St2­
11owisku, że instytucji tej nie należy pomijać całkowicie w polskiej
procedurze cywilnej, lecz iż przejąć ją trzeba z ogranicze11iami, uspra­
wiedliwionemi w przewidzianych wyżej momentach natury faktycz­
nej i prawnej.. Prawda, że ograniczenia te sięgają tak dalel{o, iż w ich
następstwie kaucja aktoryczna odegra stosunkowo lnałą rolę w pral ­
tyce prawnej, ale zato-tak uregulowana unikllie z jednej strony
zarzutu, iż weszły tu w grę jakieś "szowinistyczne" pobudki (z\vłasz­
cza, że prawo żądania kaucji aktor. ma przy zaistnieniu warunków
ustawowych także pozwanego cudzoziemiec) 2), z drugiej zaś strony
zapobiec może stratom pozwanego w tych, nielicznych zresztą, przy­
padkach, w których brak warunków art. 2 proj. nie usprawiedlivvia
niczem braku ochrony pozwanego obyvvatela polskiego, a wzgL uprzy­
wilej owania powoda-cudzoziemca.

3) Zabezpieczone ze stanowiska procedury cyw. mogą być tyll{o
przyszłe koszta procesowe pozwanego, nie zaś także inne "straty, ja­
kie może ponosić pozwany6' (rto 571 p. 5 ros. proc. cyw,,) lub też ja­
kiekolwiek dornmages interets (art. 166 proc. cyw. franc.) o Zazna­
czyć trzeba, że ze stanovviska prawa cywilnego zabezpieczenie to nie
jest niczem innem, jak stworzeniem podłoża dla przyszłego prawa
zastawu na rzecz pozwanego - prawa zastawu dla ewentualnej t. j.
mającej dopiero powstać jego pretensji z tytułu kosztów procesowych.
To prawo zastawu nie powstaje zatem ani z chwilą wydania (wzgl..
prawomocności) uchwały sądowej, nakładającej na powoda-cudzo­

1) Polska proc. cywIlna, zred, przez Fiericha, Dzierżyńskiego i Gołąba..
Kraków 1918.

2) Tak: franc., niem., rosyjska, austr. i węgierska procedura cyvv. Inaczej
grecka proc. cyw. (v. art. 78 i n.), gdzie mowa o pozwanym - kra j o w c u. Proc..
rumuńska mówi o krajowcu, lub przynajmniej w kra j u z a m i e s z kał y m po­
zwanym (art. 106 n. proc. cyw., art. 15 Cod civ. - P. Lowenfeld-Leske: Rechts­
verfolgung ir.a intern. Verkehr II. str. 136 l nast.).
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ziemca obowiązek złożenia kaucji aktorycz11ej, ani z chwilą rzeczy" i­
stego jej złożenia, lecz dopiero z chwilą efektywnego powstania pre­
tensji pozwanego z tytułu kosztów sporu, na których zabezpieczenie
ustanowiono kaucję (Błędnie Pollak : System, str. 180; nie można za­
tem mówić tu o przełamaniu zasady akcesoryjności prawa zastawu).

Dlatego też projekt (art. 10) postanawia, iż w rozstrzyg11ięciu
sądowem, załatwiającem spór, ma Sąd procesowy równocześnie orzec,
iż koszta przyznane pozwanemu będą pokryte ze złożonej przez po­
woda-cudzoziemca kaucji bez postępowania egzekucyjnego, natych­
miast po prawomocności rozstrzygnięcia. Tylko wówczas bowiem kau­
cja na zabezpieczenie kosztów procesowych spełni svvoje zadanie.

A d. art. 1: Wedle ustawy z dn. 20 stycznia 1920 Dz. ustavv
Rz. P. Nr. 7, poz. 44 (art. 1) nie może być obywatel polski rówl1o­
cześnie obywatelem innego pańswta. Dopóki ustawa ta obowiązuje,
nie powinny, biorąc rzecz ściśle, wchodzić w grę przypadki, w któ­
rych powód obywatel polski ma zarazem (wzgl. uzyska) obywatelstwo
państwa obcego, nie tracąc obywatelstwa polskiego (por. art. 11/1
cyt. ust.). Tak samo nie mają wchodzić w rachubę wykraczające prze­
ciw postanowieniom powołanej ustawy przypadki, w których obyvva­
tel obcy, nie tracąc dotychczasowego, uzyskał obywatelstwo polskie.
Gdyby jednaJ\: pro futuro, który z tych przypadków okazał się możli­
wym, wówczas nie możnaby żądać od takiego powoda złożenia kaucji
aktorycznej, skoro jest obywatelem polskim, a wyżej (pod 2) przy­
jęta zasada daje pozwanemu prawo żądania zabezpieczenia kosztów
procesowych tylko od powoda-cudzoziemca. Inaczej oczywiście ma się
rzecz, gdy powód w następstwie uzyskania obywatelstwa w państwie
obcem, traci obywatelstwo polskie; w przypadl{u tYJl1 stosowa11ie re­
guły art. 1 mogłoby natrafić na przeszkody jedynie ze względu na po­
stanowienia art. 2 (por. też art. 5) projektu.

Kaucji aktorycznej żądać można od cudzoziemca-powoda, a za­
tem i od interwenta głównego. Co się tyczy natomiast interwenienta
ubocznego po stronie powoda, to w zasadzie, skoro tenże nie jest stro­
ną - a zatem nie jest i pOWOdeiTI - nie może też mieć obowiązku
zabezpieczenia kosztów procesowych 1). Przyj ą wszy jako regułę 2) ,
że interwenient uboczny nie ma płacić wygrywającemu przeciwrlikowi
kosztów procesowych, podtrzymuje też projekt eo ipso wyżej zajęte

1) Fierich: Prawo proceso\ve Cyv,T. CZ. 1. str. 67 U\V. 1. Inaczej: art. 166
Code de proc.. ("demandeurs principaux ou intervenants"), ja:k również motyvva
do niem. proc. cyw. (Hahn II. str. 204) - w   110 niem. proc. cyw. niema o te
jednak wzmianki - wreszcie   124 w związku z 9 433 węg. p. c. Gottl: Dng"
z. P. O. ad   124.

2) Gołąb: Koszta procesowe art. 6 i mot. do tego art.
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-stanowisko. Nie usuwa to jednak bezwzględnie wJrjątku co do inter­
wenienta ubocznego, który ma stanowisko uczestnika sporu (t. zw..
interwencja samoistna), l1a którego zatem spaść mogą wszystkie obo­
wiązki takiego uczestniku, 1) a zatem także obovviązek zabezpieczenia
kosztów procesowych.

Nie ma obowiązku złożenia kaucji aktorycznej tam, gdzie niema
skargi, a więc n. p. przy wniosku na ubezpieczenie dowodu. Natomiast
obowiązek taki powstaćby mógł w postępowaniu, w którem wskutek
wniesionych n. p. przez awizata zarzutów rozpoczyna się proces. Rzecz
inna, czy i w tym przypadku nie odpadnie obowiązek złożenia kaucji
aktorycznej z uwagi na przepis art. 2 p. 2 proj ektu.

A d. a r t. 2 - 1. Punktem pierwszym tego art. oojęte są dwa
przypadki.. P r i m o: obowiązek złożenia kaucji aktorycznej może
być uchylonym umową międzynarodową, a wzgL międzypaństwową.
I tak n. p. przepis art. 166 Code de proc. ("Tous etrangers 6 &) uległ
zmianie wsl{utek art. 11 konwencji międzynarodowej w Hadze z dn.
14/11 1896, ogłoszo11ej dekretem z 16/5 1899, oraz art. 17 takiejże
konwencji z 17/4 1905, ogłoszonej dekr. z 30/4 1909 r. 2). Zdaje się
-też nie ulegać wątpliwości, że Rzeczpospolita Polska przystąpi i w tym
względzie do konwencji haskiej. S e c u n d o: może bez takiej un10WY
przepis prawny 3) obcego państwa uwalniać obywatela polsk] ego od
obowiązl{u złożenia kaucji aktorycznej. Tak n. p. Dz. urzędu l\1:in.
spraw. Nr. 7-9 ex 1920 ogłasza rozp. Min. spravviedL z 12/6 1920
w przedmiocie wzajemnego zwalniania obywateli Rzeczypospolitej
PoL i Republiki Czesko-Słowackiej od składania kaucji aktorycznej,
gdyż reskryptem z 22/1 1920 Nr. 32407 wydało Min. SprawiedL
w Pradze zarządzenie, aby składanie kaucji aktorycznej w sądach
czesko-słowackich nie było wymagane od obywateli państwa polskiego,
wobec czego mają też sądy polskie n a z a s a d z i e w z a j e ID­
n o Ś c i zwalniać obywateli czesko-słowackich od takiegoż obowiązku.

2. W punkcie drugim art. 2 przyjęto zgodnie z uwagą Fiericha
w Kom. krak. 4) za podstawę art. 15 kod. cyw. Król. PoL, postanawia....
jący wyjątek od obowiązku złożenia kaucji aktorycznej na rzecz cu­
dzoziemca, który posiada w "Król. Pol. majątek nieruchomy lub za....
kład przemysłowy", wystarczające na zabezpieczenie. Jednak przepis
ten rozszerzono w ten sposób, że nietylko majątek nieruchomy lub

1) Tamże art. 13 i motywy.
2) Podobnież co do Niemiec: p. art. 17 - 19 obwieszcz -rt1a z 24/8 1909

o mocy obowiązującej układu z dn. 17/7 1909, oraz ustawę wykonawczą z 5/4
1909 S9 5-9; co do ]Vęgier p. Gottl: citat. ad 9 124 węg. proc, cyw. itd. itd.

3) Niekoniecznie ustawa: błędnie   110 p. 1 niem. oraz   57 p. l austr.
:proc. cyw.

4) Pol. prQC. cyw. j. w. str. 33.
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zakład przemysłowy, ale w o g ó l e m a j ą t e k, l{tóry wedle oceny
Sądu wystarcza na zabezpieczenie kosztów procesowych, uchyla obo­
wiązek powoda-cudzoziemca do złoże11ia kaucji aktorycznej. Ograni­
czenie do pewnych tylko rodzajów majątku nie wydaje się tu uspra­
wiedliwionem, mimo, że przyjęła je m. i. także austr. proc. cyw..
(S 57/2) co do nieruchomości i pretensji hipotecznych.

Wart. 2 punkt 2. d o d a n o - za wzorem zurychskiej proc. cy\v.
(S 59) - słowa: "stałe miejsce zamieszkania". Projekt nie poszedł
jed11ak tak daleko, aby w s z y s t k i c h powodów, którzy nie mają
stałego zamieszkania w Polsce, pociągać do obowiązku składania
kaucji aktorycznej (tak proc. zurychska i berneńska art. 70 p  1) 0>­
Byłoby to bowiem niesłusznem upośledzeniem, nie mieszkających tu
stale obywateli polskich. - Uzupełnienie powyższe ("stałe miejsce
zamieszka11ia") budzi wogóle wątpliwości z tej przyczyny, że stosunki
w Polsce, nie odpowiadają stosunkom szwajcarskim, gdzie, jak wia­
domo, ostiedla się wielu obywateli obcych, oczywiście zamożnych, gdyż
o osiedleniu się w Szwajcarji bez posiadania znacznego majątku z re­
guły pomyśleć nawet niepodobna. Nie trzeba chyba wykazywać, że
Polska nie jest w tym względzie państwem podobnem do Szwajcarji.
Mimo to zamieszczono przepis,o którym mowa, aby, o ile możności iść
jak naj dalej w ulgach dla cudzoziemców w przedmiocie kaucji akto­
ryczne] .

Zwrócić należy jeszcze uwagę na następujące okoliczności:
1) Proc.. berneńska mówi tylko o "miejscu zamieszkania". Nie

ulega kwestji, że pojęcie "stałe nliej sce zamieszl{ania" jest ściślej.szem
i bardziej odpowiadającem rzeczy.

2) Proc. zurychska nakłada obowiązek złożenia kaucji akto­
rycznej także na powoda skargi wzajemnej na każdego (derjenige),
kto wnosi środel{ prawny od rozstrzygnięcia l. instancji, a nawet na
pozwanego (p. S 60). W motywach usprawiedli,viono na odpowiednich
miejscach, dlaczego projekt nie idzie tym śladel'YL

3) Zarówno zurychska, jak i berneńsl{a proc. cyw. dopuszczaj
możność żądania kaucji aktorycznej także od strollY (powoda, wedie
berneńskiej - powoda lub pozwanego, (powoda ze skargi wzajemJ1ejy
apelanta, rekurenta) wedle zurychskiej proc. cyw.), która popadła
w niezdolność płatniczą (w konkurs etc). Proj ekt wychodzi z założe­
nia, że kwest ja ta należy do dziedziny prawa konkurso""ego.

3. Co do punktu trzeciego Art. 2 p. przepisy o prawie ubogich.
4. Wyjątki z punktu czwartego uzasadnione są "tradycyjnie"

(por. SS 110 p. 2 - 4 niem. i 57 p. 3 - 4 austr. proc. cyw.) : co do
sporów małżeńskich interesen1 publicznym - nie dotyczy to zatelTI
procesów majątkowych między małżonkami - co do spraw wekslo­
wych i mandatowych egzystencją i znaczeniem dokumentu, będącego
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ich podstawą; co do skarg wzajemnych inicjatywą pozwanego obywa­
tela polskiego, będącego powodem w sporze przeciw cudzoziemcowi;
co do skarg wniesionych wskutek vvezwania publicznego wreszcie
(n. p. ex re sprostowania }{siąg gruntowych albo zamierzonej amorty­
zacji) olcolicznością, że tu sam Sąd upoważnia do wytoczenia sporu,
że zatem cudzoziemiec czyni tylko jego wezwaniu zadosyć.. Wyjątki te
przyjęto (inaczej proc. węg..), aby ograniczyć kaucję aktoryczną do
istotnego minimum 1).

A d a r t.. 4.. Ustęp pierwszy tego artykułu postanawia, że
żądanie złożenia kaucji aktorycznej wnieść ma pozwany w z a s a­
d z i e przy pierwszej przedsięwziętej przezeń cZY11ności procesowej,
a zatem już w odpowiedzi na pozew w postępwoaniu trybunaIskiem,
vvzględnie - przed wdaniem się w spór - przy rozprawie wyzna­
czo11ej w postępowaniu przed sądami powiatowemi (pokoju). Wyjąt­
kowo uczynić to będzie mógł i później t.. j.. w toku sporu.. Art.. 4 prze­
widuje w tej mierze obok uznanych powszechnie i nie wymagających
komentarza przyczyn późniejszego postawienia żądania, o l{tórem
mowa (p. 2 i 4 2 ) ; co do ostatniego p.. niżej), jeszcze dwie przyczyny,
niewymieniane dotąd w innych z11anych nam ustawach procesowych.
W punkcie pierwszym mowa jest o przypadku, w którym pozwany
dowiedział się później tj. dopiero w toku sporu, że powód jest cudzo­
ziemcem ;należy przypuszczać, że właśnie dzisiaj, w czasach kiedy po
wojnie różne kwest je państwowo-prawne nie są może jeszcze defini­
tywnie uregulowane, mogą się zdarzyć przypadki, iż poz,vany w chwili
wytoczenia sporu l1ie ma jeszcze wiadomości o nieprzynależności po­
woda do państwa polskiego, wzgI., że wiadomości te uzyska dopiero
później. Uniemożliwienie w tych przypadkach pozwanemu żądania
kaucji aktorycznej, byłoby tedy widocznie niesłusznem, a płonną wy­
daje się też obawa, jakoby wykazanie, iż pozwany dowiedział się
o tern dopiero w toku sporu, przedstawiać mogło znaczniejsze trud­
ności (dla Sądu wystarczy w tym wzglęG le z reguły przesłuchania
stron), lub spowodować przewłokę procesu. Pozwany ma przecież in­
teres w tern, aby jaknajwcześniej postawić dotyczące żądanie, gdyż
tym sposobem uzyska on bądź gwarancję zwrotu wydatków, które wy­
łożyć musi na proces, bądź nawet pozbędzie się całkiem procesu, wyto­
czonego mu przez cudzoziemca (art.. 8 proj..).. Trudno przypuścić za­
tem, aby pozwany z umysłu opóźniał 'iVniesienie żądania o złożenie

1) Por. wyżej uwagi wstępne pod 2.
2) Referent nie u\vaża za potrzebne dodawać w punkcie 2 art. 4, iż Vv razie

zajścia warunkó\v z art. 2, nie będzie miał pozwany, który utracił obywatelstwo
polskie, obowiązku złożenia kaucji, gdyż rzecz ta rozulnie się sa a przez się.

N acisk położono tu 5wiadomie na utratę polskiego oby"\vatelstwa, a n i e
11 a n a b y c i a n o we g o (por. motywy do art. 1 proj.).
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kaucji aktorycz11ej; gdyby jednak w l{onkretnym przypadku rzecz
tak się miała istotnie, zastosuje Sąd prelrluzję z ustępu pierwszego
art. 4 (por. wyżej). Że nie jest koniecznem na wzór a ustr. proc. cyw.
(S 59 ust. 1) ubierać tej konsek\Nencji w formę osobnego przepisu
prawnego ("Pozwany ma pod ry"'"gorem odrzucenia jego żądania po­
stawić je już przy pierwszej, przedsięwziętej przez siebie czynności
procesowej" - avant toute exception - art. 166 proc. franc.; por.
też art. 70 ust  ost. berneńskiej proc. cyw ), świadczą 11. p.. przepis y'"
SS 111 niem. i 125 węg. proc. cyw., co do których interpretacji niema
wątpliwości. Mimo to referent dodał przepis powyższy, jako ustęp 1
art. 4, chcąc uczynić zadosyć żądaniu, wyrażonemu 1.;V kor.aplecie kra­
kowskim.

W punkcie trzecim art. 4 wymieniono przypadki, w lctórych
w miejsce powoda-krajovvca wstąpi cudzoziemiec z n10CY przepisów
prawa materjalnego, zatem n.. p.. jako dzidzie.. Ze względll na przy­
padki, w których nie potrzeba zgody pozwa11ego na sukcesję 1), wska­
zanem jest i tę ewentualność uwzględnić w ustavvie wyraźnie. Proc..
węg. liczy się z nią implicite, móvviąc vv swym S 125 o przyczynie żą­
dania kaucji, jaka "zaszła w toku procesu" 2).

Co się tyczy punktu czwartego art.. 4 nie od rzeczy będzie pod­
nieść, że wchodzą tu w rachubę zarówno przypadki, ",r l{tórych ustała
wzajemność zagwarantowana dotąd traktatami międzynarodowen1i,
a wzgL przepisami prawnemi państwa, do którego powód-cudzozie­
miec należy (art.. 2 p.. 1 proj. i lllotyvvy do tegoż) jak i przypa(lki
w lctórych powód cudzoziemiec utraci wystarczający na zabezpiecze­
nie majątek, jaki miał dotąd vv obrębie granic RZ2czypospol tej PoL
(art. 2 p.. 2).. Przypadkj l1atomiast, w l-{tóry h poV\rodowi odjęto pra­
wo ubogich ex re ustania wzaj emności w t y m w z g l ę d z i e, w gr
tu nie wchodzą, albowiem 1110żliwe do pomyślenia ustanie w ajelllno­
ści w przedmiocie prawa ubogich b e z równoczesnego ustani3 wza  I
jemności co do kaucji aktorycznej nie zrodzi oczywiście obo 1 vviązktl
składania jej przez powoda-cudzoziernca. Jeżeli zaś równocześnie ustą/­
nie wzajemność w przedmiocie kaucji aktorycznej, wówczas odpada

I

warunelz, na podstaV\lie lctórego uV\101I1iono od niej powoda w myśl
art.. 1 po 1..

Mimo to powołuje się artż. 4/4 tal\:że 113 p. trzeci arto 2, 8 to ze
względu na możliwość odebrania prawa ubogich powodo\vi-cudzo­
ziemcowi po myśli ogóll1ych reguł rozdziału o prawie ubogich. Po także
art. 8 i objaśnienia do tego art.

A d art. 5 i 6. Art. 5 i 6/3 projektu mówią, t a 1\: jal{ węg. proc..

1) Inaczej przy sukcesji ściśle procesowej; Fierich cit. str. 9.
2) Gattl. 1. c. ad.   125 \łvęg. proc. cy-\v.
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cyw. (9 125), o "uznanej" przez pozwanego części pretensji, która
wystarcza na zabezpieczel1ie mu kosztów sporu, podczas gdy proc.
l1iem. (SS 111 i 112/3) i austr. (9 58) żądają, aby wystarczająca na
zabezpieczenie część prete11sji była "niezaprzeczoną". Trudno przy­
znać ostatniemu wyraże11iu wyższość nad pierwszem pod jakimkol­
vviek względem. Przedewszystkiem bowiem trzeba zaznaczyć jako
rzecz niewątpliwą, że jeżeli część pretensji o której tu mowa "wy­
starczać" ma za zabezpieczenie kosztów pozwanego, to nie może być
,,,pożartą" przez wzajemną pretensję pozwanego do powoda. Aby to
uvvydatnić nie potrzeba się tedy uciel\:ać do niezbyt jasnego wyraże­
l1ia: "niezaprzeczona" część dochodzonej pretensji. Dalej trudno prze­
cież przed ostatecznym wynikiem sporu przyjmo,vać, iż po'\vód będzie
miał taką pretensj ę do pozwanego n a p e w n o 1), jeżeli j ej pozwany
nie uznał wyraźnie..

U stęp 3 art. 6 ogranicza nadto możność żądania podvvyższel1ia
kaucji aktorycznej w postępowaniu Vl dalszycll instancjach proceso­

\

wych do przypadków, w których środek pravvny vrniósł powód-cudzo­
ziemiec sam lub obol{ pozwanego; jeżeli "\vniósł g o sam pozwa11Y, żąda­
nie takie jest wykluczonem, albowiem wówczas inicjatYV\ T 3 do wywo­
łania dalszych kosztów procesowych dla pozwanego nie vv:ychodzi już
od powoda-cudzoziemca (Por. 9 126 ust. 4 węg. proco cyw.).

Oznaczona, jako kaucja  suma 1l1ie wystb.I'cza vvó'vc7as, gdy V1 to­
}{u sporu okazuje się, iż bądź z przyczyny za l1iskiego preliminowa­
nia kosztów sporu, bądź też z przyczyny obniżenia się wartości ustano­
wionego zabezpieczenia kaucję podwyższyć należy. Podvvyższenie na­
stąpi oczywiście także tylko na wniosek pozwanego (art. 6/1, art. 1).

A d art. 8-11. Artykuły te wysnu\vają jedynie odpowiednie
leonsekwencje z ustanowienia lub odmovvy ustanowienia kaucji akto­
rycznej..Konsekwencje te należało jednak podnieść wyraźnie w usta­
wie, gdyż brak rozstrzygnięcia mógłby, częściowo przynajmniej, wy­
wołać w praktyce wątpliwości. Sąd albo: 1) zarządzi na wniosek poz­
wanego złożenie kaucji przez powoda, albo 2) wnioskowi temu od­
mówi. W przypadl{u p i e r w s z y m (ad 1) zajść mogą. dwie ewen­
tualności :

a) Powód-cudzoziemiec nie złoży 2) kaucji aktorycznej w za­
kreślonym mu czasokresie ; wówczas Sąd odrzuci na wniosek pozwa­
nego skargę, a wzgl. wniesiony przezeń środek prawny (art. 8). Po­

1) Pollak, ibidem str. 181.
2) Pozwany niema obowiązku (ale mu wolno) wdać się w spór po posta­

-nowieniu żądania o złożenie zabezpieczenia przez powoda-cudzoziemca (t. zw.
"zarzut" tamujący proces v. Hahn j. w. II str. 205 i nast.). W Y raź n i e po­
stanawia to ustęp 1 art. 8, dodany przez refer., w duchu   611 austr. proc. cyw.,
Jla życzenie prof. Fiericha.
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wód nie zrzekłszy się roszczenia dochodzo11eg'o skargą, ani nie będąc
z niem prawomocnie oddalonYlll, może oczy\viście wnieść nową skargę
o tożsamo roszczenie.. Proj.. nie użył śladem nielnieckiej (  113)
i au str. (  60) proc. cyw.. wyrażenia, iż Sąd uzna wówczas skargę
za cofniętą, albowiem byłaby to zbyteczna fikcja ustawowa. Co się
tyczy odrzucenia środka prawnego 1), to, o ile przepisany dlań cza­
sokres jeszcze nie upłynął, będzie mógł powód, czyniąc zadość pole­
ceniu sadowemu w przedmiocie kaucji aktorycznej, wnieść go na no­

"­

wo.. Powód może też oczywiście zaczepić środkiem prawnym uchwa­
łę, odrzucającą czy to sl{argę, czy środek prawny  ).

b) Powód-cudzoziemiec złoży kaucję w zakreślonym mu czaso­
kresie.. Wówczas zajść mogą znowu ewentualności dalsze:

a) W toku sporu ustanie przyczyna zabezpieczenia: gdy zatem
powód-cudzoziemiec uzyska obywatelstwo polskie, albo w państwie,
do którego należy, obywatele polscy uzyskają zwolnienie od obowiąz­
kll zabezpieczenia kosztów procesowych - gdy dalej powód przyj­
mie w toku sporu stałe miejsce zamieszkania lub majątek w grani­
cach państwa polskiego, lub wreszcie, gdy uzyska prawo ubogich.

W przypadkacll tych Sąd l1a wniosek powoda zwolni go od obo­
wiązku złożenia kaucji, a wzgL zarządzi. zwrócenie mu złożonej już
kaucji, jednak dopiero po przesłuchaniu pozwanego (art. 10 proj..
Por.. S 128/1 węg.. proc.. cyw..).

) Sąd, rozstrzygając spór, przyznaje koszta pozwanemu. Wów­
czas orzecze zarazem na wniosek pozwanego, iż koszta te nlają być
pokryte z kaucji aktorycznej (art. J1 ust. 1 zda 1).. Wniosek taki mo­
że pozwany postawić i później - najpóźniej jednak w ciągu dni 14
po prawomocności rozstrzygnięcia sądowego w sprawie samej, gdyż
inaczej zarządzi Sąd wydanie kaucji powodowi (art. 11 ust. 1 zda 2)"
Przepis ten podyktowany jest koniecznością definitywnego załatwie
l1ia sprawy kaucji, która nie powinna "leżeć" w sądzie. Oczywiście
wydanie kaucji powodowi nastąpi także wówczas, gdy pozwany
w postępowaniu poprzedzającem rozstrzyganięcie, lub po jego wyda­
niu, postawi wniosek na zwrot kaucji..

r) Sąd rozstrzygając spór nie przyzna pozwanelllU kosztów pro­

1) Tak nawet niem. proc. cyw. (113); inaczej tylko proc. austra? która
:i tu mówi o cofnięciu środka prawnego.

2) Nie przyjęto "przysięgi ubóstwa" povvoda cudzozlernca za y, ZOrelTI
austr. proc. cyw. (9 (0)   gdyż uczyniłaby ona kal cję aktoryczną 'v tych nawet
przypadkach już nie!nal zupełnie iluzoryczną, "\v których ona vvyjątko\ivO (por
art. 2 i 4 proj.) praLtycznie w grę wchodzi.



123

cesowych; wówczas zarządzi wydanie powodowi kaucji l1atychmiast
po prawomocności rozstrzygnięcia (art. 11 proj.).

W przypadku d r u g i m (ad 2) może Sąd, odmawiając żąda­
niu pozwanego o złożenie przez powoda kaucji aktorycznej, zarządzić
zarazem, iż proces ma się odbywać bez wyczekiwania na prawomoc­
ność uchwały, którą odmówiono zabezpieczenia kosztów procesowych
(Art. 9 proj.; por.   61/2 au str. proc. cyw.).



Dr. Józef Skąpskie

POSTĘPOW ANIEe

Część ogólna.

Doręczenieo

Art. 1. Wszelkie doręczenia uskutecznia sąd z urzędu przez
-swoje organa lub przez pocztę.

Art. 20 Ministerstwo Spravviedliwości w porozumie11iu z inne­
mi ministerstwami wyda w razie potrzeby zarządzenie, mocą którego
także inne organy państwowe lub samorządowe (policja, magistrat,
urząd gminny) obowiązane będą współdziałać przy uskutecznianiu
doręczeń sądowych.

Art. 3.. Doręczać można stronje, jej pełnomocnikowi proceso­
wemu, lub upoważnionemu do odbierania pism sądowych (pełnomoc­
nil{owi dla doręczeń).

W sprawach handlowych upoważnionym jest prokurent do od­
bierania pism sądowych dla jego pryncypała przeznaczonych.

Arte 4. Osobom niemającym zdolności procesowej doręcza się
do rąk ich prawnych zastępców.

Art. 5. Wspólnemu pełnomocnikowi procesowemu dwóch lub
więcej interesowanych wystarcza doręczenie pisma wraz z załączni­
kami w jednym egzemplarzu; pełnomocnikowi dla doręczeń należy
doręczyć tyle egzemplarzy pisma wraz z załącznikami, ilu mocodaw­
ców on zastępuje..

Art. 6.. Sąd może stro11ie mieszkającej poza jego obrębem po­
lecić, aby ustanowiła pełnomocnika dla doręczeń w siedzjbie tegoż są­
du. W razie niezastosowania się do tego polecenia nadanie na pocztę
pod ostatnim sądowi znanym adresem będzie miało skutek dorę­

.czenla..
Art. 7. Strony i ich pełnomocnicy obowiązani są zawiadomić

sąd o zmianie swego adresu w toku sporu. W razie zaniedbania tego
obowiązku nadanie na pocztę pod poprzednim adresem będzie miało
skutek dokonanego doręczenia.
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Arte 8. Doręcze11ie ma nastąpić w mieszkaniu, w biurze, lub
lokalu przemysłowym względnie handlowyme Osobom nie mającym
mieszkania, ani takiego lokalll lub biura, można doręczyć g dziekol­
wieke

Arte 9. W niedzielę, dni świąteczne i porą nocną wolno dorę­
czać tylko za osobnem zezwoleniem sądu.

Arte 10. Jeżeli organ doręczający nie zostanie w domu osoby,
której ma doręczyć, może uskutecznić doręczenie do rąk wspólnie
zamieszkałego dorosłego członka rodziny lub służby, a w braku także
i tych osób, pozostawić je u gospodarza domu lub najmodawcy mie­
szkania, o ile s ą gotowi przyjąć doręczenie..

Art. 11. 050bom, których organ doręczający nie zastanie w ich
lokalu biurowym, handlowym lub przemysłowym, można doręczyć do
rąk kogokolwiek z personelu w lokalu tym zajętegoe

Adwokatom i notarjuszom można doręczać w kancelarji do rąk
kogokolwiek z personeluo

Art. 12. W razie nien10żliwości doręczenia do rąk własnych lub
w sposób art.. 10 i 11 przewidziany należy złożyć doręczyć się mające
pismo w odnośnym urzędzie pocztowym lub gn1innym, adresata zaś
o tern zawiadomić przez przybicie zawiadomienia na drzwiach jego
mieszkania lub lokalu.

Arto 13. Urzędom państwowym i samorządowym doręcza się
do rąk przełożonego lub ustanowionego do odbierania doręczeń funk­
cj onarj uszao

Arte 14. Korporacjom, stowarzyszeniom, spółkom i zakładom
doręcza się do rąk którejkolwiek z osób do zastępstwa uprawnionych,
a gdy ich organ doręczający w lokalu biurowym nie zastanie, do rąI{
kogokolwiek z personelu służbowego w lokalu tym zajętego.

Art.. 15. Skargę i wezwanie wskutek niej wydane doręczyć na­
leży pozwanemu do rąk własnych, lub do rąk pełnomocnika wyraźnie
do odbierania tego rodzaju doręczeń upoważnionego e

Sl{argi odnoszące się do przedsiębiorstw handlowych lllożna do­
ręczać także prokurentowi pozwanegoe

Gdy doręczenie takie okaże się nie ożliwem, pozostawi organ
doręczający stronie w jej mieszkaniu względnie w lokalu biurowym,
handlowym lub przemysłowym, a w razie zamknięcia przybije na
drzwiach wezvvanie, aby w oznaczonym czasie była obecną celem ode­
brania skargi lub ją podjęła w lokalu urzędowym organu doręczają­
cego..

Gdy strona temu wezwaniu zadość nie uczyni, można uskutecz­
nić doręczenie skargi w sposób arte 10 i 11 przewidziany.

Art. 16. Jeżeli strona odmawiaia p-rzyjęcia, należy pozostawić
doręczyć się mające pismo w miejscu usiłowanego doręczenia, a g dy­
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by to było niemożliwe, złożyć je na poczcie, w urzędzie gminnym, lub
kancelarji sądowej..

Art.. 17.. Odbiór doręczonego sobie pisma obowiązaną jest stro­
na potwierdzić własnoręcznym podpisem.. Jeżeli tego uczynić nie mo­
że, lub nie chce, stwierdzi organ doręczający z urzędu uskutecznione
przez siebie doręczenie..

Art.. 18.. Jeżeli doręczyć się mające pisma znajdują się w są­
dzie, może je strona podejmować bezpośrednio w kancelarji sądowej"

Art.. 19.. Jeżeli stronie z powodu nieznanego jej miejsca pobytu
lub dla innych przyczyn doręczyć nie można, zarządzi sąd na wniosek
strony interesowanej doręczenie przez publiczne obwieszczenie t.. j..
przez wywieszenie w budynku sądowym doręczyć się mającego pisma
wraz z odnośnem zarządzeniem sądu..

,V ważniej szych wypadkach, a w szczególności gdy doręczyć
SIę mające pismo zawiera wezwanie, należy obwieszczenie takie ogło­
ić w jednym lub więcej dziennikach według uznania sądu..

W ogłoszeniu podać należy sąd, strony, przedmiot sporu i cel
audJencjl, do której wzezanie się odnosi..

Z llpływem dni 30-tu od wywieszenia obwieszczenia w budynl\:u
badowym lub ogłoszenia w dziennikach llważa się doręczenie za do­
honane..

4 1 rt 20.. Dla strony nieznanej z miejsca pobytu, której dorę­
czoną być lna skarga lub inne pismo wymagające przedsięwzięcia
czynno  I procesowych, ustanowi sąd kuratora z poleceniem zastępo....
,val1ia nieobecnego aż do chwili zgłoszenia się jego, lub zamiallowa­
nie przezeń pełnomocnika. O ustanowieniu kuratora zawiadomi sąd
l{uranda przez ogłoszenie obwieszczenia w jednym lub więcej dzien­
nikach.

W sprawach mniejszej wagi można zaniechać ogłaszania w pi­
smach..

Art. 21.. Koszta ustanowienia kuratora ponosi strona, która
je spowodowała, co nie uwłacza jej prawu żądania zwrotu od strony
przeciwnej.

Art.. 22.. Strona żądająca doręczenia stronie przeciwnej przez
publiczne obwieszczenie lub ustanowienia dla niej kuratora, obowią­
zaną jest uprawdopodobnić okoliczności takie zarządzenie usprawie­
dliwiające..

Gdy powód znany sobie adres pozwanego, lub jego spadkobier­
ców rozmyślnie. zataiwszy, spowoduje dla nich ustanowienie kura­
tora, wszystkie czynności przez kuratora podjęte będą nieważne,
a nadto obowiązany będzie powód ponieść koszta nieważnego postę­
powanIa.
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Art. 23. Doręczenia dla wojskowych uskutecznia się w zasadzie
za pośrednictvvem najbliższych władz przełożonych.

Art. 24. Adwokaci mogą nawzajem sobie doręczać bezpośre­
dnio.

Art. 25. Sposób doręczenia za granicą i osobom w służbie dy­
plomatycznej określi rozporządzenie Ministerstwa spraw zagranicz­
nych i sprawiedliwości.

Art. 26.. Sposób doręczenia określa sąd, stroIli e jednak WOlll0
żądać, aby w poszczególnym przypadl\:u na jej koszt zastosowano in­
ny sposób doręczenia.

Od zarządzenia doręczenia 11ien1a samoistllego środka prawnego.

Pisma procesowe.

Art. 27.. Wioski i oświadczenIa poza rozprawą ustną składane
podawać należy na piśmie.

Art. 28.. Każde pismo winno obejmować:
a) oznaczenie sądu, do którego się je wnosi, imię i nazwislco"

zawód i miejsce zamieszkania stron i ich pełnomocników:
b) oznaczenie przedmiotu sporu z wymienieniem ilości i jalco­

ści (oryginaly czy odpisy) z3łącznikóvv;
c) jasno i zwięźle podaną osnowę pisma (oświadczenia, wnios­

ki), oraz dowody dla poparcia tvvie.cdzonych okolicZflości;
d) podpis strony lub jej pełl10mocnika y w sprawacll zaś z obo­

wiązkowem zastępstwem przez adwol\:aia, podpis adwokata.
Art. 29. W pismach, których celem jest przygotowanie rozpra­

wy ustnej, należy prócz wniosków i dowodów na rozprawie ustnej
przedstawić się mających podać zwięźle staI1 sprawy a zarazem
oświadczyć się na twierdzenia strony przeciwnej i do"\vody przez nią

f
ofiarowane.

Rozwlel{łe wywody prawne w pismach przygotowawczych są
niedopuszczalne.

Art. 30. Do pisma dołączyć należy potrzebną dla doręczenia
wszystkim stronom ilość odpisów pisma i załączników.

Art. 31. Strona powołująca się w piśmie na dokument obowią­
zaną jest już przed rozprawą na żądanie strony przeciwnej złożyć
oryginał tego dokumentu w sądzie.

Art. 328 Sąd może pisma nie odpowiadające ustawowym wy­
mogom zwrócić do poprawienia lub uzupełnienia, pisma przygoto­
wawcze zaś zawierające rozwlekłe wywody prawne odrzucić.

Nie można jednak z tego powodu odrzucić pisma, którego nie­
wniesienie pociąga za sobą skutek omieszkania..

W każdym razie sąd może stronę lub jej pełnomocnika za wnie­
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sienie pisma wykraczającego przeciw art$ 29 ukarać grzywną do wy­
sokości...

Art. 33. Wniesione w terminie przez sąd zakreślonym pismo
poprawioneJ względnie uzupełnione uważane będzie tak, jak gdyby
weszło do sądu w chwili wniesienia pierwotnego pisma.

Art. 34. Od zarządzeń sądu w przedmiocie poprawie11ia wzgl.
uzupełnienia lub odrzucenia pisrna nielTIa samoistnego środka pra­
wnego.

Art. 35. Za ubliżenie powadze sądu lub oczywiście bezzasadne
uwłaczanie czci cudzej w pismach, sąd może skazać winnego na grzy­
wnę do wysokości...

Audjencje (posieldzenia) sądowe.

Art. 360 Z wyjątkiem prz ypadków w tej ustawie przewidzia­
nych audjencje odbywają się w budynku sądowyn1.

Art. 37. Na l1iedziele i dni świąteczne wolno ,vyznacz yć audjen­
cje tylko w razie niebezpieczeństwa Vv zwłoce"

Ministerstwo Sprawiedliwości rozporządzi, }{tóre d11i za śvvią­
teczne uważać należy..

Art. 38. Audjencje WYZ11acza sąd na wniosek lub z urzędu i za­
wiadamia o tern strony przez doręczenie wezvvania, albo przez ogło­
szenie decyzji w toku rozprawy.

Stronie na rozpravvie nieobecnej należy osobno doręczyć wezwa..
l1ie do wyznaczonej audjencji.

Art. 39. Wezwanie na audjeTIcję winno obejmować:
a) sąd, czas i miejsce audjencji;
b) oznaczenie stron i przedmiotu sporu;
c) cel audjencji.
Art. 40. W sprawach z obowiązI owem zastępstwem przez ad­

vvol{ata należy w wezwaniu na pierwszą audjencję do strony \łvysto­
sowanem zamieścić także wzmiankę o konieczności przybrania sQbie

r

adwokata i o skutkach niezastosowania się do tego polecenia.
Art. 410 Audjencja rozpoczyna się z chwilą wywoła11ia spra­

wy, a uważa się za omieszkaną, gdy strona aż do jej zamknięcia albo
się nie stawi J albo w rozprawie nie bierze udziału.

Art.. 42. Sąd może z urzędu lub na wniosek odroczyć audjen­
cję, ale tylko dla ważnej przyczyny; nawet zgodna v/ola stron sama
przez się nie wystarcza dla odroczenia..

Art 43. Przeciw zarządzenioIn sądu co do wyznaczenia i odro=>
czenia audjellcji nieril8u samoistnego środka prawnego..
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Czasokresy.

Art. 44G Czasokresy przepisuje ustawa, albo wyznacza sąw
według swego uzna11ia przy uwzględnieniu właściwości sprawy..

Art 45.. Przy czasokresie na dni oznaczonym nie liczy się dnia,
od którego bieg czasokresu się zaczyna.

Czasokresy oznaczone na ty-godnie)) m esiące lub lata, koilCZą
się z upływem dnia, nazwą lub datą odpowiadającego początkowemu
dniovvi czasokresu.. Gdyby takiego dnia Vl ostatnim miesąicu 11ie było,
kończy się czasokres z upływem ostatniego dnia tegoż 111iesiąca..

Art.. 460 Czasokres którego l{oniec przypada na niedzielę lub
święto, przedłuża się o następny dzień powszednio

N a rozpoczęcie i bieg czasokresóvv dni świąteczne nie lTIają
wpływu..

Arł-  47.. ł..Tadanie pisma na pocztę w czasie trwania czasokresu
uważa się na równi z wniesieniem do sądu.

Art. 48.. Czasokres przez sąd vvyznaczony pisemnie rozpoczyna
się od doręcze11ia zawiadolTIienia, wyznaczony ustnie od ogłoszenia..

Art .49" Dla v/ażnej przyczyny sąd może na wniosek przedłu­
żyć lub skrócić czasokresy przez siebie wyznaczone ja}{oteż ustawo­
vve o ile odnośne przepisy teg o nie zabraniają..

.f-lrt. 50.. Wniosek o przedłużenie czasokresu podać należy przed
jego upływelllo

J eźeli sąd uzna przyczynę przez stronę podaną za dostateczną,
może zezwolić na pierwsze przedłużenie bez wysłuchania strony prze­
ciwnej.

Dalsze przedłużenie czaso}{resu możliwe jest tylko po wysłu­
chaniu strony przeciwnej.

Art. 51. Bieg przedłużonego czasokresu w braku odn1iel1nych
postanowień rozpoczyna się z upływem pierwotneg'o czasokresu.

Art,. 52" Na stronę, która przedłużenie czaso}{resu zawiniła, sąd
n10że nałożyć obowiązek ponoszenia kosztów przedłużeniem tego spo­
wodowanych bez vvzględu na wynik sporu..

Art.. 53.. Przeciw doz"'N"oleniu pierwszego przedłużenia czasokre­
su na czas pierwotny lub krótszy niema żadneg o, przeciw odmówie­
niu niema san1oistnego środka prawnego..

Ferje sądo,,-e()

4rte 540 Ferje sądov/e trwają conaj:rnrliej przez sześć tygodni
'VV roktL Czas ich oznaczy 1Vrinister Spra'iViedliwoścL

Art 35. VI czasie feryj SądO"\!,Tych nie n10żna odbywać -Rudjen­
cyj. Ferje sądowe tamują bieg wszystkich czasokresów..

9
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Czas okresy rozpoczęte przed ferjami kończą się z upływem
reszty czasu po skończeniu feryj.

Czasokresy, których początek przypada na ferje sądowe, rozpo­
czynają się z pierwszym dniem po ferjach sądowych..

Art.. 56. Powyższe przepisy o ferjach sądowych nie mają za­
stosowania:

a) w sporach, których wartość przedmiotu nie przenosi sumy...
b) w sporach wekslowych;
c) w sporach z umów służbowych i najmu pracy;
d) w sporach z najmu i dzierżawy o wypowiedzenie, oddanie

lub odebranie przedmiotu najmu lub dzierżawy;
e) w sporach o prowadzenie rozpoczętej budowli.
Art. 57.. Ministerstwo Sprawiedliwości może w drodze rozpo­

rządzenia także inne rodzaje spraw uznać za vvyłączone z pod po­
stanowień o ferjach sądowych..

Art. 58. Sąd może z urzędu lub na wniosek uznać każdą sprawę
za pilną i uchylić co do niej postanowienia o ferjach sądowych.

Od takiego zarządzenia niema środka prawnego.

Skutki omieszkania.

Art. 59.. Omieszkanie czynności procesowej (audjencyj, czas 0­
kresów) pociąga za sobą ten skutek, że strona czynności tej nie może
później przedsięwziąć ze skutkiem prawnym.

Skutek omieszkania następuj e bez zagrożenia i sam przez się,
o ile ustawa nie czyni go zależnym od wniosku stron..

Przywrócenie audjencyj i czasokresów (Restytucja).

Art. 60. Jeżeli omieszkanie audjencji lub czasokresu nastąpiło
nie z winy strony, sąd może na jej wniosek przywrócić omieszkaną I
audjencję lub czasokres (zezwolić na restytucję)..

Przywrócenie audjencji lub czas okresu nie jest dopuszczalI} ,
jeżeli omieszkanie nie pociąga za sobą lliekorzyści procesowych dla
strony, lub też, jeżeli skutki zaniedbania mogą być uchylone w drodze
sprzeciwu (opozycji).

Art. 61. Wniosek o przywrócenie należy podać do tego sądu,
w którym przedsięwziętą być miała omieszkana czynność procesowa,
w przeciągu dni 14-tu od chwili ustania przeszkody będącej przycz­
ną omieszkania..

Czasokres ten nie może być przedłużony.
Art.. 62. W piśmie obejmującem wniosek o przywrócenie au­

djencji względnie czas okresu należy podać okoliczności i dowody dla
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uzasadnienia wniosku, a równocześnie z wnioskiem, o ile to możlivve,
wykonać zaniedbaną czynność procesową"

Art. 63" Wniosek taki rozstrzyga sąd na rozprawie ustnej"
W razie przywrócenia omieszkanej audjencji, sąd może natychmiast
przystąpić do załatwienia tejże audjellcji..

Spóźnione i z ustawy niedopuszczalne wnioski o przywrócenie
audjencji względnie czasokresu odrzuci sąd z urzędu bez rozprawy
ustnej.

Art. 64. Wniosek o przy\vrócenie audjencji i czasokresu nie
wstrzymuje postępowania w sprawie głównej anI wykonalności
orzeczeń.

Sąd jednak może zarzf1dzić przerwę postępo"\7Vania "{'IV sprBvVle
głównej lub wstrzymać wykoTIRnie orzeczenia aż do załatwienia
wniosku o przywrócenie, jeżeli uzna to za konieczne zwłaszcza, gdy
w razie przeciwnym strona utracić by musiała korzyści z przywróco­
nej audjencji względnie czaso}{resu"

Art. 65. Strona żądająca przywrócenia audjencji względnie
czasokresu ponosi koszta tego postępowania bez wzg lędu na jego wy­
nik i bez względu na ostateczny wynik sporu.

Art. 66. Przywrócenie omieszkanej audjencji względnie czaso­
kresu w postępowaniu restytucyjnem jest niedopuszczalne..

Art. 67. W postępowaniu o przywrócenie audjencji lub czaso­
kresu dopuszczalny jest środek prawny zażalenia (rekursu) jedynie
tylko przeciw orzeczeniu odmawiającemu przywrócenia"

Rozprawa.

Art. 68" Rozprawy sądovve są jawne.
Wstęp na salę rozpra\v mają osoby dorosłe i nieuzbrojone, o ile

noszenie broni nie wynika z obowiązku służbowego.
Art. 69.. Sąd może dla całej rozprawy lub tylko części ucl1ylić

jawność, gdyby ona zagrażała porządkowi publicznemu lub dobrym
obyczajom.

Także na wniosek strony uchyli sąd jawność, jeżeli podane
przez stronę przyczyny uzna za uzasadnione, lub też jeśli przedmio­
tem rozprawy mają być szczegóły z życia familijnego.

Art" 70. Uchylenie jawności nie dotyczy wyroków, których
ogłoszenie zawsze jest jawne.

Art. 71. W razie uchylenia jawności mogą uczestniczyć w roz­
prawach prócz stron i ich pełnomocników osoby zaufania po trzy
z każdej strony.

Art. 72. Sprawozdań z rozpraw tajnych ogłaszać, ani rozpo­
wszechniać nie wolno.
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Art0 73.. Sprawę uchylenia ja,vności załatwia sąd na posiedze­
niu tajnem, uchwałę jednak w tym l{ierunku povvziętą ogłasza pu­
blicznie..

Od uchwały tej nie przysługuje samoistny środek prawny..
A1'"t.. 7 4.. N ad utrzymaniem porządku vv sali rozpraw czuvva

przewodniczący, któren1u przysługuje prawo za nieodpowiednie ZEt­
c110wanie się winnych karcić lub z sali rozpraw wydalać0

Osobę w rozprawie udział biorącą może sąd wydalić dopiero po
bezskuteczneiTI upol11nieniu i zagrozeniu, że w razie wydalenia dalsza;
rozprawa w zaoczności odbywać się będzie..

Art. 75. W wypadku rażącej nieprzyzwoitości a zwłaszcza ubli­
żenia sądowi lub osobie w jakimkolwiek charal{terze w rozprawie
udział biorącej, może sąd ukarać win ego grzywną do wysokości. . . . .
a w razie oporu przeciw zarządzeniom porządkowym aresztem do
trzech dni..

Art.. 76.. Jeżeli wykroczenia poprzednim artykułerr1 przewidzia­
l1ego dopuści si"ę adwol{at lub kandydat adwokacki, sąd może oprócz
zastosovvania kary, nagany, lub grzywny przekazać sprawę właści­
wej władzy dyscyplinarnej D

Art.. 77.. Decyzje na podstawie povvyższych przepisów powzięte
są niezwłocznie wykonalne..

Art 78.. Jeżeli pełnomocnik nieodpowiedniem zacho1vaniem się
narusza porządek rozprawy, sąd może polecić stronie, aby ustanowiła
innego pełnomocnika i w tym celu rozprawę odroczyć..

Koszta udaremnionej rozprawy ponosi pełnomocnik, któt'y ta­
l{ie zarządzenie spowodowat

Art.. 79.. Jeżeli vlinny wyl\:roczellia art. 75 przewidzianego pod­
lega orzecznictwu sądów \vojsko\vych, należy sprawę przekazać jego
bezpośrednio przełożonej władzy wojskowej..

Art'!) 80. Rozprawa odbywa się ustnie.
Po otwarciu (wywołalliu sprawy) przedstawiają strony, naj­

pierw powód, potem pozwany swe wnioski, ol{oliczności faktyczne
i prawne oraz dowody na ich uzasadnienie.. /

Wywodu ustnego nie może zastąpić po vvoła11ie się na treść 'pism
procesowych lub innych aktów..

Odczytywanie pisma dopuszczalne jest tylko w razie potrzeby
przytoczenia dosłownego brzlllienia dokumentu.

Art.. 81.. Aż do zamknięcia rozprawy wolno stronie przytaczać
nowe okoliczności i dowody dla uzasadnienia swego wniosl{u, lub dla
odparcia twierdzeń i wnioskóvv strony przecivvnej..

Sąd jednak może pominąć twierdzenia i dowody, l{tórych
uwzg lędnienie wymagałoby odroczenia rozprawy, jeżeli strona z wi­
docznej opieszałości lub dla przewłoki je opóźniła..
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Art. 82a Strony mają obowiązel{ przedstavvić szczegółowo stall
sprawy zgodnie z pravvdą, a na twierdzenia, wnioski i dowody strollY
przeciwIlej róvvnież zgodnie z prawdą się oświadczyća

Za świadome, oczywiście swywolne (rażące, pieniacze) przekrę­
canie stanu faktycznego, czy to przez zrnyślone twierdzenia, czy przez
bezzasadne zaprzeczenia, jak niemniej za wprowadzanie zmyślonych
środków dowodowych może sąd stronę lub jej pełnomocnika ukarać
grZYW11ą do wysokości "

Art" 83" Oświadczenie strony, ze jej coś nie jest wiadomeIn,
jak niemniej uchylenie się od stanowczych. wyjaśnień oceni sąd we­
dług swobodnego przekonania przy uwzględnieniu okolicz110ści ta­
kiemu zachowaniu się strony towarzyszących"

Art. 84" Przewodniczący otwiera, prowadzi i zamyka rozpraV\l?
udziela głosu, pyta strony, świadków i znavvców, zezwala innym
CZło11koln sądu i stronom na zadawanie pytań, ogłasza uchwały
i wyroki.

Art 850 ZadanieITI przewodniczącego jest, nie dopuszczając do
rozwlekłości i zbacza11ia od przedn1iotu, dążyć do tego, aby rozprawa
wyświetliła wszechstronnie punl{ta sporne i o ile możności bez odra­
czania mogła być ukończoną a

W tym celu winien przewodniczący już przed rozprawą wydać
odpowiednie zarządzeniaa

A1'''t" 86" W szczególności może przewodniczący:
a) wzywać strony do osobistego stawiennictwa na rozprawie,

polecać przedłożenie dol{umentów, rzeczy wywiadowcz TchJ przedmio­
tów oględzin, l{siąg, planów i t" pa;

b) O ile zaś wymienione środki dowodowe znajdują się u '\;Vł8­
dzy publicznej lub u notarjusza, a strona ich sama wydostać nie mo­
że, wydać zarządzenia celem sprowadzenia ich do rozprawy;

c) wezwać świadków przez strony wymienionych;
d) zarządzić oględziny i badania przez znawców, a zarazem

wezwać tychże znawców do rozprawy głównej;
e) żądać od stron wyj aśnień i oświadczeń.
Art" 87" W toku rozprawy czuwa przewodniczący nad tern, aby

strony sprawę dokładnie wyjaśniły i okoliczności sporne poparły do­
wodami.

Stronie, która do rozprawy ustnej okaże się niezdolną i mimo
odpowiednich pytań koniecznych wyjaśnień w sposób zrozumiały
udzielić nie umie, może przewodniczący polecić, aby sobie ustanowiła
pełnomoc11ika procesowego i zagrozić, że jeżeli na dalszej, z tego
powodu odroczyć się mającej rozprawie zjawi się bez pełnomocnil\:a,
uważaną będzie za nieobecną..
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Przepis ten ma zastosowanie także wówczas, gdy pełnomocnik
okaże się niezdolnym do rozprawy ustnej. O poleceniu ustanowienia
w takim wypadku innego pełnomocnika należy stronę, o ile na roz­
prawie nie była obecną, OSOb110 za\viadomić.

Art. 88. Zażalenie przeciw zarządzeniom, względnie postano­
wieniom przewodniczącego rozstrzyga trybunał bez dalszego odvlo­
łania.

Przeciw larządzeniom wzgL postanowieniom samoistnego sę
dziego niema osobnego środka prawnego.

Art. 89. Sąd może rozszcze11ia połączone w jednej skardze jak
niemniej vvzajemne rozszczenia strony pozwanej rozdzielić i zarzą
dzić osobną rozprawę.

Jeżeli pozwany przeciwstawia do potrącenia wzajemne roszcze­
nie nie mające związku prawnego z roszczeniem skargą objętem, sąd
może zarządzić oddzielną rozprawę co do tego wzajemnego roszczenia"

Art. 90. Sąd może spory u siebie wiszące między temi samemi
lub innemi stronami połączyć do wspólnej rozprawy i wspólnego Wy­
roku, jeśli przedlnioty sporów tych mogły być objęte jedną sl{argą
(  5 Postęp. przed sądami okręg'. ref. Prof.. Fiieric11).

Art.. 91. Sąd może ograniczyć rozprawę do jednego lub kilku
z pośród więcej punktów spornych zwłaszcza, gdy rozstrzygane być
mają zarzuty formalne (natury procesowej) lub zasadnicze pytania
wstępne.

Arto 92. Sąd może zarządzić przerwę postępowania:
a) jeżeli rozstrzygnienie sporu zależne jest od innego stosunku

prawnego stanowiącego przedmiot wiszącego sporu - aż do prawo­
mocnego ukończenia tego sporu;

b) przy interwencji głównej, jeżeli mianowicie osoba trzecia
zapozwie obydwie strony o ten sam przedmiot sporu, aż do prawo­mocnego ukończenia tego sporu; ;'

c) jeżeli rozstrzygnienie sporu zależ11e jest od niewydanego, lqb
nieprawomocnego jeszcze orzeczenia władzy adn1inistracyjnej - /aż
do prawomocnego zakończenia postępowal1ia ad111inistracyjnego;/

d) jeżeli wyjdą na jaw okoliczności uzasadniające podejrzenie
czynu karygodnego mogącego wywrzeć wpłyvv na rozstrzygnienie
sporu - aż do prawomocnego zakończenia postępowania karnego.

Jeżeli postępowanie administracyjne wzgL kar11e nie jest jesz­
cze w toku, sąd może spowodować je z urzędu, lub też o ile postępo­
wanie takie zależne jest od vvniosku stron, polecić stronom, aby je
w terminie zakreślonym wdrożyły.

Art. 93. Przeciw zarządzeniu przerwy postępowania dopusz­
czalne jest zażalenie, przeciw odmówieniu wIlioskowi na przerwę nie
ma samoistnego środka prawnego.
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Art. 94. Gdy odpadnie prZYCZY11a przerwy, sąd podejmie z u­
rzędu przerwane postępowanie.

Art. 95. Sąd może każdej chwili z urzędu lub na wniosek stron
uchylić zarządze11ia wydane na mocy przepisów 88 - £)2.

ATt. 96. Sąd może dopuścić z urzędu dowody przez strony nie
ofiarowane, o ile ustawa tego nie zabrania.

Art. 970 Przewodniczący zamyka rozprawę, gdy sąd uzna ją za
dojrzałą do wydania orzeczenia.

Przed wyczerpaniem całego materjału, sąd może zarządzić zam­
knięcie rozprawy jedynie w tym wypadku, gdy ma być przeprowa­
dzony jeszcze dowód przez sąd wezwany lub z al{tów wzgl. wyjaśnień
przez władzę nadesłać się mających, a rozprawę nad tymi dowodami
sąd uzna za zbytecz11ą..

Art. 98. Zamkniętą rozprawę sąd może aż do wydania orzecze­
nia na nowo otworzyć.

Zamkniętą w myśl ustępu drugiego poprzedniego przepisu roz­
prawę należy otworzyć, jeżeli przeprowadzone po jej zam]{nięciu do­
wody wymagać będą wyjaśnienia.

Art. 99. Przeciw zarządzeniom sądu w przedmiocie kierownic­
twa rozprawą niema samoistnego środka rawnego.

Protokół rozprawy.

Art. 100. Protokół z każdej rozprawy spisuje protokolant (se­
kretarz) w czasie rozprawy pod kierunkiem przewodniczącego.

Art. 101. Protokół ma obejmować w swej części ogól11ej:
a) oznaczenie sądu, miejsca i czasu rozprawy;
b) nazwiska sędziów, protokolanta (sekretarza);
c) nazwisl{a stron i ich zastępców z uwidocznieniem obecnych

przy rozprawie, ewentualnie tłumacza;
d) oznaczenie sprawy;
e) wzmiankę o jawności wzgl. tajności rozprawy.
Art. 102. W części szczegółowej protokółu przedstawić należy

w ogólnych zarysach przebieg rozprawy, a w szczególności podać:
a) okoliczności umarzające sprawę w całości lub w części y jak

uznanie, zrzeczenie się, ugoda;
b) wnioski na cofnięcie, zmianę, rozszerzenie lub ograniczenie

żądania strony;
c) wynil{i bezpośrednio przeprowadzonych dowodów, jak ze­

znania świadków i stron, orzeczenia znawców, wynik oględzin są­
dowycll ;

d) decyzje sądu VI toku rozprawy ogłoszone;
e) nieuwzględnion  przez sąd wnioski stron.
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f) f3ktyczne twierdze11ia stro n co do istotnych okoliczności)
Od uznania sądu zależy, czy także inne szczegóły lnają być za-o

protokółowane.
Art. 103. Na wniosek strony i na jej koszt bez regresu do stro­

ny przeciwnej n10że sąd celem dosłownego zaprotokółowani3-/ przebie­
gu rozprawy lub jej części przybrać zaprzysiężonego stenog'rafa, któ­
ry obowiązany będzie niezwlocznie po zakończeniu rozprawy przedło­
żyć stenogram na zwykłe pismo i oddać przewodniczącen1u.

Art. 104. Protokół należy odczytać lub do wglądu udzielić stro­
nom, które mają prawo żądać sprostowania w sprawie lub uzupełllie­
nia protokółu.

Od zarządzenia przewodniczącego w sprawie protol{ółu ,volno
odwołać się do tybunału.

Przeciw ucllwałom trybunału, oraz przeciw zarządzenion1 sę­
dziego samoistnego w sprawie protokółu niema osobnego środka pra­
wnego.

Art. 105. Protokół podpisuje przewodl1iczący, a w razie prze­
szkody w jego zastępstwie jeden z członków trybunału, protokolant
(sekretarz) i strony, lub ich zastępcy.

W postępowaniu przed sędzią samoistnym w razie przeszkody
ze strony sędziego wystarcza podpis protokolanta (sekretarza).

Strony nie umiejące lub nie mogące pisać podpisuje protoko­
lant (sekretarz).

Jeżeli strona lub pełnomocnik odmówi podpisu, należy w proto­
kóle uwidocznić odmowę i jej przyczynę.

Art. 106. Protokół aujencji przed sędzią wevvzanym ma prócz
okoliczności wart. 101 i 102 wymienionych obejmować tal{że dokła­
dny przebieg rozprawy.

Art. 107. Treść protokółu uwzględni sąd za¥lsze z urzędu.
O tern, czy przy rozprawie przestrzegano przepisanych form I

procesowych rozstrzyga wyłącznie protokół.
Podstawą orzeczenia są jednak wyniki ustnej rozprawy, nie zpśtreść protokółu. I /

t

Przerwa (zawieszenie), spoczywaJi.1ie i umorzenie sporU9

Art. 108. Oprócz wypad]{ów \v ustawie tej przewidzianych
przerywa się postępowanie aż do ustania przeszkody, jeżeli:

a) strona, która nie 1111ała pełnon1ocnika procesovvego, umrze
lub utraci zdolność procesową;

b) zastępca prawny strony pozbawionej zdolności procesowej,
który nie miał pełnomocnika procesowego, umrze, utraci zdolnośść
procesową lub upoważnienie do zastępstwa;
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c) UlTIrZe adwokat w procesie o obowiązkowem zastępstviTie
-przez adwokata;

d) strona popadnie w konl urs, a ustawa konkursowa 11a ten
przypadek przewiduje przerwę postępo1Nania;

e) sąd wskutek wojny lub innych przeszkód zawiesi CZYI\­
noście

Arto 109. Nadto może sad na wniosek lub z urzedu zarzadzić
przerwę postępowania, jeżeli strona w czasie vvojny pełni służbę woj­
skową lub też znajduje się w Iniejscowości pozbawionej wskutek nad­
zwyczajnycll wydarzeń komunikacji z sądems

Arts 110. W czasie przerwy postępowania nie \łvolno wyznaczać
audjencji, bieg czasol{resu ustaje, a rozpoczyna się całkiem na 110'VO
po podjęciu postępowanias

Czynności procesowe vv tym czasie przez kogokolvviek zdziałane. .
sa nlewazne.

Art. 111. Przerwa postępowallia kończy się   chvvilą podjęcia
postępowania przez sąd z urzędu lub na wniosek strony, gdy ustanie,
lub usuniętą będzie przyczyna przerwys

Art. 112. Celem przyśpieszenia podjęcia przerwanego wskutek
ślnierci strony postępowania, nl0że strona przeciwna don1agać się
wezwania przez sąd pravvnych l1astępców zmarłeg o do podjęcia po­
stępowania.

Wezvvanic takie n1a być doręczone prawnym następcom zmar­
łego w sposób dla doręczenia skargi przewidziany.

Sąd orzeknie podjęcie postępowania, jeżeli prawni następcy
zmarłego na wyz11aczonej w tym celu audje11cji się nie stawią, albo
też podaIle przez nich przyczyny uzna sąd za niedostateczl1e do od­
mówienia podjęcia postępowania.

W braku wykaza11ych prawnych następców zmarłego sąd mo
że ustanowić kuratora masy spadkowejs

A rts 113 . Jeżeli postępo\ivanie się przerywa wskutek utraty
zdolności procesowej strony lub prawnego zastępcy, jego śmierci, lub
utraty upoważnienia do prawnego zastępstwa, wolno stronie przeci­
wnej żądać ustanowienia prawnego zastępcy dla strony pozbawionej
zdolności procesowej i wezwać tego zastępcę prawnego do podjęcia
postępowania sposobem i ze skutkiem art. 112 przewidzianyrn.

Art. 114. W razie przerwy postępowania z povvodu śmierci ad­
wokata sąd na wniosek lub z urzędu zakreśli stronie czasokres do
ustanowienia pełnomocnikiem innego adwokata z zagrożeniem, że po
upływie tego czasokresu postępowanie będzie bezwarunkovvo podjęte.

..4.rts 115s Spór spoczywa, jeżeli:
a) obydwie strony zgodzą się na spoczywallie i o tern sąd za­

wiadomią;
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b) na wyznaczonej do rozprawy audjencji żadna strona się nie:
stawi;

Art. 116.. Spcozywanie sporu niema wpływu na bieg czasokre­
sów ustawowych; bieg innych czasokresów wstrzymuje się przez
czas trvlania spoczywania..

Art. 117.. Po upływie trzech miesięcy spoczywania spór może
być podjęty na wniosek l\:tórejkolwiek strony.

Art.. 118.. Po upływie trzech lat spoczywania proces się uma­
rza, powód jednak l1ie traci prawa skargi. Na przedawnienie tego
prawa umorzone postępowania niema wpływu.

Uzasadnienie.

Uwagi wstępne:»

Przed przystąpieniem do opracowania proj ektu części ogólnej
postępowania należało przedewszystkiem zdać sobie sprawę z progra­
mu tego zadania ta j.. odpowiedzieć na pytanie, czy dział taki (post ­
powanie, część ogólna) należy zamieścić w 8ystemie procedury i ja­
kie zakreślić dla niego ramy. Obydwa te pyta11ia dotyczą oczywiście
systemu, a gdy spraVla systemll procedury polskiej cywilnej w tej
chwili nie jest jeszcze załatwioną, dlatego odpowiedź wobecnem sta­
djum prac kodyfikacyjnych nie może być stanowczą"

Dobry system kodeksu jest nietylko jego najcenniejszą zaletą,
ale zarazem dobrodziejstwem dla wykonavvców ustawy. ¥1 układzie
zewnętrznym liczyć się musi ustawodawca z wymogami ekonomji
ustawodawczej i względami na praktyczne zastosowa11ie ustawy; lo­
giczny i przejrzysty system ułatwia studjum i orjentacjęo

Przy rozdzielaniu referatów Sekcja prawa cywilnego formal­
nego przyjęła za podstawę zaprojektowany przez prof. Fiericha za­
rys zewnętrznej struktury, podług l{tórego procedura cywilna roz­
padać się ma l1a cztery działy: 1) sądy, 2) strony, 3) postępowanie y
4) egzekucja, z wyprzedzającemi dział każdy przepisami ogólnymi"
Nie roztrząsając }{westji systemu leżącej poza sferą tego referatu,
vvystarczy zznaczyć, że w ramach tego zarysu mOż11a korzystnie roz­
wiązać wszystkie zagadnienia racjonalnej systematyki. Podział ten
odpowiada układowi procedury niemieckiej a zasadniczo zgadaza się
także z podobnym, w szczegółach tylko odmiennym systemem pro­
cedury austrjackicj i węgierskiej, która jech1al{że VI żadnyn1 dziale
]l   C' 'Y' J oso "bnQj części ogólnej o

Inaczej przedstawia się zewnętrz11Y układ procedury rosyj­
skiej. Ioq,c w tym kierunl{u, całkiem za vvzorem fra11cuskim, proce­
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dura rosyjska normuje osobno tryb postępowania w sądach pol{oju,
osobno tryb postępowania w sądach ogólnyc.h i prócz vvstępnych, nie­
licznyell zresztą postanowień ogólnej natury wart. 1 - 28 nie za­
wiera osobnych działów ogólnej treści. Dzięki temu powtarzają się
przepisy odnoszące się do tego samego przedmiotu, dostarczając licz­
nych dowodów na to, że redakcja procedury rosyjskiej wykracza prze­
civv 11aturalnym zasadom racjonalnej ekonomji ustawodawczej.

Co do zakresu ogólnej części postępowania wskazanem jest za­
mieszczenie w jej ramach wszystkich tych przepisów, które podług
swej ogólnej natury ITlają zastosowanie we wszystkich trybach po­
stępowania i we wszystkich instancjach. Do tej kategorji należą po­
sta11o"\vienia urządzające sprawy: doręczeń sądowych, pism proceso­
wych, audjencyj (posiedzeń) sądowych, czasokresów, skutków omie­
szkania, przywrócenia audjencyj i czasokresów (restytucji), feryj są­
dowych, rozprawy ustnej i protokółu, przerwy (zawieszenia), spo­
czywania i umorzenia sporu.

Odnosząc się do wszystkich rodzajów postępowania, przepis}
te mogą być z wielką korzyścią dla przej rzystości i oszczędności miej­
sca jako wspólne 110rmy wyjęte przed nawias w charakterze ogólnych
współczynników; ujęte zaś w osobne rozdziały znajdą z łatwością
pomieszczenie w każdym innym systemie, gdyby proponowany pier­
wotnie w dalszym ciągu prac kodyfikacyjnych uległ zmianie.

Z nowszych ustawodawstw wielką zaletą co do układu zewnę­
trznego odznacza się procedura szwajcars}\:q, dla kanto11u Berneń­
skiego z 7-go lipca 1918. W st u kil1\:udziesięciu artykułach wstępnych
ujmuje kodyfikacja ta wszystkie urządzenia natury ogólnej, a zaleta
tal{iego układu polega na tern, że wobec wspólnej części ogólnej przy
dalszych rozdziałach odpadają wszystkie postanowienia ogólne; -­
jeden wspólny nawias dla wszystkich rozdziałów.

Na pełnem posiedzeniu Sekcji prac. K. I{. zapadła na wniosek
referenta uchwała, aby przepisom nadawać ramy o ile możności ogól­
ne. Zgodnie z tern projel{t części ogólnej postępowania stara się uni­
kać l{azuistyki, która, nie mogąc nigdy wyczerpać wszystkich ewen­
tualności, z natury rzeczy pociąga za sobą luki w ustawie szkodliwe,
a pozorami dokładności ogranicza swobodę sędziego wbrew zasadom
nowoczesnego ustawodawstwa, zmierzającego do rozszerzenia jego
pełnomocnictw.

Wynikiem tego założenia jest znacznie 111niejsza liczba projek­
towanych artyl{ułów w porównaniu z a11alogicznemi przepisal11i ogól­
nej części postępowania procedury austre i niem. Niektóre z nich znaj­
dą się na linji granicz11ej z j11nelTIi rozdziałami, ja1  np. postanowie­
nia o jaTvvności i policji sesyjnej zaanektowane równocześnie przez
projekt ustawy o ustroju sądovvnict"v3 y a niewątpliwie V\Tyłonią się
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również przypadki negatywnych konfliktów z referatami innycll dzia­
łów. Odpowiednie miejsce dla tego rodzaju przepisów wyzl1aczyć mU-4
si dopiero ostateczna redakcja całego kodeksu..

Co do terminologji referat uwzględnia już do pewnego stopnia
różnice dzielnicowe, ustalenie jednak wątpliwych terminÓvl będzie
również zadaniem ostatecznej redakcji..

W referacie nie cytowano rozmyślnie literatury, a w uzasa­
dnieniu projektowanych przepisów ogla111cZ0110 się do krótl{ich, naj­
konieczniejszycll uwag.. Nie jest zadaniem prac kodyfikacyjYlych roz­
strzyganie sporów naukowych.. Zbyt częste wycieczl{i w dziedzinę
problemów teoretycznych obciążają referat balastem, który nie za­
wsze przyczynia się do rozjaśnienia wątpliwości.. Praktycznym celom
służyć ma procedura cywilna, praktyczną też powil1na być metoda
pracy zmierzającej do jej kodyfikacji.

Doręczenia"

1) W sprawie doręczeń, w dziale prawa procesovvego niewątpli­
wie bardzo ważllyn1 zarówno ze względóVl praktycznych, jaJ\: nie­
mniej i technicznych urządzeń, rozstrzygnąć należy przedewszyst­
kiem zagadnienie w nauce dotąd sporne a w ustawodawstwach naj­
rozmaiciej załatwiane: czy oprzeć się o zasadę dyspozycji czyli auto­
nomji stroll (Parteibetrieb), czy też przyjąć system doręczenia przez
sąd z urzędu (Officialmaxime, Amtsbetrieb), lub też skombinować
obydwie te zasady?

V'lyk3ztałcona we Francji i konsekvvelltnie tam przeprowadzona?
obowiązuje zasada dyspozycji stron dotąd przeważnie w tych usta­
wodawstwach, dla l{tórych była v{zorem procedura francuska. Wy­
chodząc z założenia, że proces jest środkiem do zreallzo\vania wzglQd­
nie ochrony prawa prY'Natnego, a telTISamem służy prywatnym in­
teresom stron, pozostawia zasada ta tymże stronom wszelką troskę
i staranie o doręczenie pism sądowych i procesowych. Jest ona kon­
sekwencją, albo raczej elementem ogólniejszej zasady: bezvvzględnef
autonomji stron. Z wyjątkiem przepisów d'ordre public obovviązuje
ta zasada w francuskiem ustawodadwstwie cywilnem, tak materjal­
nem jak i formalnem, zgodnie z historją i nauką prawa francuskie­
go. Proces francuski oddzielił się od materjalnego prawa cywilnego
dopiero za Colberta wskutek jego Ordonnance civile, ale milTIO to
uchodzi dotąd i w usta\\Todawstwie i w literaturze francuskiej za
część prawa pryvvatnego z wyjątl\:iem tylko przepisów o ustro­
ju i kompetencji sądów, które autorowie i to nie wszyscy zali­
czają do prawa piblicznego. Tej tradycji i tej teorji zawdzięcza
kodeks cywilny Napoleona cale rozdziały, należące niewątpliwie do
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dziedziny procesu, jak rzecz o dowodzie, proces o rozwód i separa­
cję, sprostowanie stanu cywiL, uwolnienie hipoteki i t" et Podobnie
jak w procedurze angielskiej i jak w prawie prywat11em, jest i tu­
taj autonomja stron tą gwiazdą przewodnią, która przyświeca
wszystkim instytucjom procesowym prawa francuskiego: le juge
assiste a la procedure, mais ne la dirige paso

Z Francji przeszła zasada dyspozycji stron co do doręczeń tak­
że i do niemieckiej procedury również na wzorze francuskim zbudo­
vvnej (99 152 - 190 w pier\Votnynl tekście) z modyfikacją co do de­
kretów sądowych (9 294 aL 3 pierw" tekst), atoli zaatakowana sil11ie
przez naukę i praktykę, uległa povvażnej zmianie vv noweli z 17 maja
1898 równocześnie z kodeksel11 cywilnym wprowadzonej.. Obecna
procedura niemiecka przedstavvia system Jnieszany: doręczenie z ini­
cjatywy stron (   166 - 207) i z urzędu (9S 208 - 213)" Zasada
pierwsza jest regułą w postępowaniu kollegialnem, druga w postę­
powaniu powiatovvell1 (99 4960 497) z wyjątkienfJ. wyroku, którego do
ręczenie także i tutaj n10żliwe jest tylko za inicjatyvv:} stron (99 496
i 317 aL 1).. W szaJrże i to ustępst\VO na korzyść zasady oficjalności
nie zadowolniło zwolennilców tejże zasady, }{tórzy w dalszym ciągu
z Adolfem Wachem l1a czele (Grundfragen li" Reforn1 do Zp" 1914)
walczą o pełne zwycięstwo. Dodać należy, że procedura niemiecka,
przyjąwszy system francuski, popełniła tę niel{011sek\tvencję, że po­
wierzając doręczenie orzeczeń sądowych prywatnej inicjatywie, nie
naznaczyła początku czasal{resów do wniesienia środków prawnych
za}{reślonych od chwili ogłoszenia, lecz od c11wili doręczenia, a ten1­
samem prawomocność tych orzeczeń od woli stron uczyniła zależn "
Po noweli z 1898 i dalszych dążnościach reformatorskich ujawniają­
cych się w literaturze, a zwłaszcza na zjazdach prawników niemiec­
kich sądząą, nie trudno się zorjentować, w jakiIl1 kierunku przyszłe
ustawodavvstwo niem" załatwi kolizję spornych zasad.

Rosyjska procedura co do doręczeń nie poszła za wzorem fran­
cuskim, nie przYJmując yYT tynl względzie zasady dy pozycJi stron.

'TV austrjackiej procedurze dawnej (9 504 gaL) i obecnej (9 83)
obo"'!:vviązywała zawsze zasada doręczania z urzędu; usiłowania pro­
jektu z r. 1881 w tym kierunku, aby co do pism procesowych przy­
najmniej \iVprOVladzić zasadę prywatnego doręczenia, nie znalazły
zwolenników wśród kodyfil{atorów obowiązującej obecnie ustawy"

Nowyn1 kieru11kom hołdująca procedura węgierska uznaje w ca­
łej pełni zasadę oficjalności (  150).

Jeżeli więc linja rozwoju 110woczesnego procesu tak widocznie
Oa.cłlyla 5ie od dawl1ej zasady praVła francusl{iego, to i dla urządzenia
procesu polslriego powinno to być ws}{azówką" Przyjęcie tej zasady
zgodne jest z rozvlojem nowoczesnego procesu także i 'v ogólnym
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kierunku rozszerzenia pełnomocnictw sędziego kosztem autonomjj
stron. Stanowczy wpływ sędziego na tok procesu i wyposażenia go
w odpowiednią władzę uznaj e się dzisiaj prawie powszechnie za ko­
nieczny postulat racjonalnego procesu. Poruczenie doręczeń dekretóvv
sądowych prywatnej inicjatywie stron ograniczyłoby tę władzę
w bodaj czy nie najważniejszem stadjum postępowania, rozstrzyga­
jącem o skuteczności orzeczeń sądowych, lub ich prawomocności.

Mniej jednolite są teorje co do pism procesowych stron. To
jednak nie ulega wątpliwości, że zasada oficjalna także i w tym kie­
runku przyjęta wpłynie na ujednostajnienie postępowania i wzmoc­
ni energję w kierownictwie procesu. Zaprowadzenie podwójnego sy­
stemu wprowadziłoby zamęt zwłaszcza w obecnych warunkach, wśród
których przymus adwokacki zaprowadzonyn1. być może tylko w naj­
szczuplejszych ramach. Usunięcie różnic w obecnych dzielnicach nie
napotka na povvażniejsze trudności, ani l1ie obciąży osobno budżetu
państwowego, gdyż zmiana zasady niekonieczIlie musi pociągać za
sobą potrzebę tworzenia nowych organów.

Zasada alternatywnego sposobu doręczenia przez pocztę lub or­
gana sądowe (komorl1ików, woźnych) zgodna jest z postanowieniami
wszystkich na ziemiach polskich obowiązujących ustaw proceso­
wych: art. 305 ros. nowo z r. 1916, S 88 austr.; SS 166, 175, 192 niem.,
151 węg.

Przy dzisiejszem rozgałęzieniu swej sieci i ustawicznej dążno­
ści do jej rozszerzenia poczta jest najodpowiedniejszą do wyl\ony­
wania służby doręczeń sądowych, a dzięl{i swym urządzeniom daje
gwarancję pewności. W wypadkach wyjątkowych, jak bral{ komu­
nikacji, nagłość spra\vy, konieczność zachovvania nadzvvyczajnej
ostrożności i t. po zarządzi sąd doręczenie przez własne organa.

2) Ze względu na nieuregulowane stosunki komunikacyjne
i różnorodne, bardzo wielkie w niektórych woj ewództvvach, odległo­
ści od sądów okaże się niewątpliwie potrzeba uciekania się w spra­
wie doręczeń o pomoc i współdziałanie także i do innych organów
-państwowych lub samorządowych (urzędów policyjnych, magistrac­I
kich i gminnych). Zamieszczenie dotyczących przepisów w samej u­
stawie procesowej nie byłoby odpowiednie w obecnej chwili z uwagi
na nieuregulowaną jeszcze i niejednolitą administrację państwa.
Projektowany ramowy przepis, dający Ministerstwu mandat wyda­
wania zarządzeń w miarę potrzeby chwili i stosunków w państwie lub
jego częściach, odpowiada najwięcej celowi.

Jeżeli się przyjmuje doręczenie z urzędu jako zasadę, muszą
być także zapewnione środki wykonania, a będzie to możliwem jedy­
nie wówczas, gdy w państwie, które rozmaite systemy administra­
cyjne dopiero zwolna przetopić może w jedną całość. Rząd bez ucie­
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kania się do ociężałej drogi legislacyjnej, będzie mógł wydawać za­
rządzenia zastosowane do potrzeb czasu i miejsca.

3) W mandacie pełnomocnika procesowego tkwi z natury rze­
czy upoważnienie także do odbioru pism procesowych i sądowyell ;
ograniczenia jakiekolwiek w tym kierunku sprzeciwiałyby się isto­
cie takiego pełnomocnictwa i muszą być wykluczone.

Za wzorem obowiązujących u nas proc. (austr.   94 - 99, niem.
174 i n., węg. 154) wprowadza projekt także instytucję pełnomocnika
dla doręczeń. Zakres jego działania tłumaczy się sam przez się i nie
wymaga zdaniem referenta szczegółowego uno owania. Celowość
i koniecz110ść tej instytucji, uznanej przez inne ustawodawstwa pro­
cesowe, widoczną Jest bez dalszego uzasadnienia.

Prokura jal{o kwalifikowane pełnomocnictwo handlowe obej...
muje także upoważnienia do odbioru pism sądowych dla prYllcypała
przeznaczonych a odnoszących się do interesów handlowych.. Proku­
rentowi przysługiwać ma to prawo bez względu na to, czy adres
opiewać będzie n.a nazwisko pryncypała, czy też na jego firmę.

4) Zdolność procesowa, podobnie Jak i brak tej zdolności roz­
ciąga się na wszystkie czynności proceso"ve a tern samem i na do­
ręczenie. Jeżeli konsekweIlcja ta wynikać będzie jasno z zasad w tyril
l{ierunku w innym rozdziale sformułowanych (o stronach), przepis
ten może okazać się zbytecznY1TI w ostatecznej redakcji.

5) Doręczenie pełnomocnikowi procesowemu różni się zasadni­
czo co do celu od doręczenia uskutecznionego do rąl{ pełnomocnika
upoważnionego tylko do odbioru pism sądowych; różnica ta wynika
z zakresu mandatów. Pełnomocnikowi procesowemu zastępującemu
kilku mocodawców vvystarczy do spełnienia zadania doręczenie je­
dnego egzemplarza pisma z załącznikami, pełnomocnik dla doręczeń
-obowiązany jest przesłać odebrano pismo swemu mandantowi i dlate­
go powinien je odebrać w tylu egzemplarzach, ilu mocodawców za­
stępuJe w odbIeraniu doręczeń.

Analogiczne przepisy: S  94 austr.,   154 węg., S 189 niem..
proco

6) U stanowienie pełnon10cnika dla doręczeń może być fakulta­
tywne lub przymusowe. Warunki, wśród których następuje obowiąz­
kowe zastępstwo przy doręczeniach, naj rozmaiciej określają obowią­
zujące ustawodawstwa. Ustawa rosyjska nakłada na stronę miesz­
kającą poza obrębem sądu obowiązek ustanowienia takieg'o pełnomoc­
nika (art. 309) w miejscu siedziby sądu zamieszkałego, a zasadę tę
przeprowadza konsekwentnie także w postępowaniu apelacyjnem
(art. 763). Instytucję pełnomocnictwa dla doręczeń naj szczegółowiej
unormowała procedura austr. (SS 94 - 99).. podług której także
uczestnicy sporu nawet w siedzibie sądu procesowego zamieszkali,
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o ile nie Inają \iVSpÓlllego pelnOnl0CYlil{a procesowego, obowiązani są
z ustawy przedstawić osobę do odbioru pisnl upoważnioną. Według
9 174 proc. nien1., sąd n10że stronie nie mieszl{ającej w jego ol{ręgu
polecić, aby zarilianowała peł110conika dla doręczefL VV ęgierska pro­
cedura nie zna tal{iego przymusu ani z li stawy, ani z polecenia sę­
dziego"

ł\fie przyj111ująC VV żadnym vvypadh:u bezwzględnego przyn1u­
su, projekt upoważllia jedynie sędziego do wydania zarządzenia
w miarę zachodzącej potrzeby. Doświadczenie na tle procedury austr.
wylcazało, że kombinacje w odnośnycll ponad miarę obszernych prze­
pisach nie mają praktycznego zastosowania.. Nie łatwo, a IT10Że na­
wet niepodobnaby było w tutejszyell registraturach sądowych od­
szukać tal{i vvypadek? gdzieb3T ucz'::0tnicjt 8pOl'U lub interwenienci
ustanovliIi wspólnego pełnolllOCnil{a dla doręczeń. Częstokroć byłoby
to nawet szczególną, złośliwością ustawy, zmuszać uczestnil{ów sporu
o kolidujących interesach i odpowiednio do tej kolizji zabar¥Tionych
vvzajemnych usposobieniach, aby szukali sobie wspólneg'o l)ełnomoc­
nika do doręczeń. Atoli także i przyn1us ustawovvY podlug" art. 309,
a tem rJ1niej w postępowaniu apelacyjnem podług art" 763 ust. ros.
nie wydaje się racjonalnym. Dlatego też ustawa rosyjska przewiduje
wyjątl{i od tej zasady, upoważniając prezesa sądu do zwalniania od
obovviązku ustanawiania pełl1onl0cnika dla doręczeń ¥1 tych wypad­
kach, vv których warunki komunikacyjne nie będą vlymagać takiego
zarządzeniao DośYviadczenle ,Al MaJopolsce poucza, że i tutaj rzadko
kiedy zachodziła potrzeba zastosowania przepisu   95 proc  austr.

Nie ulega żadnej \vątpliwości, że bezwwzględny prZYlTIUS usta­
wOvvy w tym kierunl(u w polsl{iej procedurze przy obecnych środ­
kach komunikacyjnych byłby bezcelowem obciążeniem stron. Dla
tych przypadków, Vi których doręczenie przedstawiać może pewne
trudnoŚcI, z przyczyn komunikacyjnych lub innych, vvystarczy naj­
zupełniej polecenie sąduo

7) Porządel{ normalnego toku postępowania wymaga, aby stroi
ny i ich pełnocomocllicy zavviadamiali sąd o zmianie adresów w to 'U
sporu; zaniedbanie tego obowiązku pociąga za sobą ten slcutek, r że
nadanie pisma na pocztę pod ostatnim adresem stwarza ustawowe
domniemanie doręczenia.

8) Co do 111iejsca do-ręczenia postanawiają ustawy procesowe
(niem. 9 180, aURtrc S 101, węg. 156)9 że zasadniczo wolno doręczać
VI mieszl{aniu adresata  w jego biurze lub lokalu przemysłowym,
a dop:ero "\v braku mieszkania., biura, lub lokalu mOż11a doręczać
g lziel{olwiek t. j" tam, gdzie organ doręczający adresata napotka. Od­
l11ienrle postanowienie znajduje się Vi procedurze rosyjsl{iej warto
287, podług l{tólego możliwe jest doręczenie także poza dornem. Nie­
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lna l <,cjona11'e o lJo\vodu zmuszD.Ć strony do przyjmowania doręc ep
poz  domem ."v lYtiPjsru "\vykonywa,nl? 7a\Ą70du i dlatego właściws?;
"\vyr1f'"tje się zasada p!.'l' .Jęta przęz ustawę austrjacką, niemiecką i VV'2­
giei J ą..

9) Co do czasu doręczenia dopuszcza proc.. austr. w 9 100
a niem.. w 9 188 111ożliwość doręczenia w niedzieIQ, w dni świąteczne
oraz w porze nocnej jedynie za zezvvoleniem sądu.. Ani rosyjska, a:ni
\vęgierska ustawa ograniczenia takiego nie zna.. Z ograniczenia
teg i ) V\Tynikająca zasada jest wyrazem og'ólnej dążności we wszyst­
kich dziedzil1ach pracy, aby uszanować dni świąteczne i porę nocną
jako czas wypoczynku. V\T wyjątkowych okolicznościach może władza
sądovva wyjątkovve wydawać zarządzenia.

10, 11 i 12) Doręczenie wywiera sl{utek procesowy z natury rze­
czy dopiero wówczas, gdy je do rąk właściwych to zn.. do rąl{ adresata
uskuteczniono. Jako zasadę przyjąć zatem należy doręczenie do rąk
własnych strony lub jej pełnomocnika..

ścisłe przestrzeganie tej zasady uniemożliwiłoby prawidłowy
tok postępowania, gdyby ustawa nie obmyśliła środków zapobiegaw­
czych przeciV\T opieszałości lub złej woli, względnie sposobów, uła­
twiających. orgallom doręczającYITI spełnienie ich zadania.. Wszystkie
też procedury mniej więcej zgodnie przewidują t. zw. doręczenie za­
stępcze do rąl{ członków rodziny lub domowników, personelu biuro­
wego i przemysłowego, a gdyby i to było niemożliwe, złożenie na
poczcie, w urzędzie gminnym, nawet u sąsiadów ( 9 102 - 105 austro,
282 - 285 ros.., 157 - 163 węg.., 18] - 186 niem.) przy zachowaniu
przepisanych formalności.

Jest to surogat doręczenia polegający na ustawowem domnie­
Inaniu, dla którego należy stworzyć takie warunki, by o ile możności
zbliżyć je do rzeczywistości.

Przewidziane tutaj sposoby doręczenia nie mogą oczywiście
\vejść VV zastosowanie we wszystkich tych przypadkach y dla których
szczegółowe przepisy przewidują doręczenie do r k własnychn

13 i 14) W urzędach państwowych i samorządowych istnieją
zazwyczaj osobne biura przeznaczone do przyjmowania i rejestro­
wania całego ts zw" wpływu (biura podawcze, dzienniki y protokóły
podawcze) s Obok nich uprawnionym być musi oczywiście także
i przełożony do przyjmowania doręczeń sądowych.. Pozatem winien
orga11 doręczający zastosować się do wewnętrznego urządzenia od­
nośnego urzędu.

Sposób doręczenia korporacjofi1., stovvarzyszeniom, spółkom i za­
l lado!11 odpovviadać musi icl1 prawnen1U ustrojowi; doręczenie Zft­
:-,tępcze jest analogją takiegosamego sposobu doreczenia osobon1 fi­
zycznym.

10
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15) Nie wszystl{ie doręczenia są równoznaczne ze względu na
różną doniosłość ich skutków. Najważniejszem jest niewątpliwie do­
ręczenie skargi i wydanego wskutek niej wezwania. Domniemanie
w warunkach art. 10 i 11 nie może zastąpić tutaj doręczenia do rąl-t
własnych pozwanego, które powinno być zasadą. Doręczenie skargI
jest właściwie początkiem procesu, a pociąga za sobą cały szereg
skutków prawnych, doniosłość zaś tak ważnego VI postępowaniu są­
dowem aktu znaleść winna szczególną ochronę w ustawie. Nie wszyst­
}{ie jednak ustavvodawstwa przestrzegają zasady konieczności dorę­
czenia slrargi do rąk własnych, uznając i tutaj w mniej lub więcej
ograniczonYlll zakresie sposób doręczenia zastępczego.. Ostrożności
wart. 15 projektowane zbliżone są najwięcej do przepisu S 163 u..
węg.. i S 106 u.. austr.. i dają większą rękojmię pevvności doręczenia,
niż analogiczne przepisy art. 64, 65, 282 i 283 ust. ros.

16 i 17)Za dowód uskutecznionego doręczenia służyć ma wy­
stawione przez organ doręczający a przez adresata podpisane po­
świadczenie Jeżeli jednak adresat odmówi przyjęcia, pozostawienie
pisma w mieszkaniu adresata lub w miejscu usiłowanego doręcze11ia
zastąpi doręczenie. W przypadku gdy pozostavvienie na miejscu usi­
łovvanego doręczenia będzie niemożliwem (n. po adresat odmówi przy­
jęcia na ulicy art. 8), organ doręczający złoży pismo na poczcie,
w urzędzie gminnym, lub kancelarji sądowej.. Taki sposób doręczenia
przewiduje ust. au str. w S 109, niem.. S 185, węgo S 166, podobnie
ros. art. 286.

We wszystkich tych przypadkach jak niemniej wówczas, gdy
adresat odmówi podpisu, wystarczyć musi urzędowe stwierdzenie te­
go faktu przez organ doręczający..

18) Przepis ten nie wymaga bliższego uzasadl1ienia - 9 114
austr., 170 węg..

19, 20, 21 i 22) Odnośnie do osób nieznanego miejsca pobytu!
przewidują ustawy procesowe doręczenie przez publiczne obwieszcz ­
nie (wywieszenie w gmachu sądowym, ogłoszenie w gazecie urzę o­
wej lub innych dziennikach).. Bez takiego surogatu doręczenia Itok
postępowania częstokroć byłby niemożliwy.. W tych jednak wypad­
kach, gdy edyktami ma być doręczona skarga oraz wyda11e wskutek
niej wezwanie, jak niemniej jakiekolwiek inne pismo wymagające
przedsięwzięcia czynności procesowych, nie wystarczy samo ogło­
szenie ani dla ochrony praw pozwanego, ani też powoda i dlatego
zgodnie z po ,tanowieniami proc. austr.. S 116, węg.. 176, a obecnie
także i ros. art. 293 (Dz. urzęd. Nr. 1, dział 1 poz. 5, art. 16) wska­
zanem jest wprowadzenie instytucji kuratora (curator absentis).
Aby zapobiec nadużyciom wyniknąć mogącym z niedbałości lub zło­
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śliwości tam, gdze ustallo'vvienie lcuratora zależy tylko od twierdze­
l1ia i wniosku strony, proJekt żąda upravvc1opodobnlenia okoliczno­
ści usprawiedliwiających takie zarządzenie, a prócz tego lconstruuje
nieważność postępowania z bardzo dotk]iwemi skuLIcami dla strony
działającej in fraudem legis

23) Ze względu na wYlllagania dyscypliny wojskowej i "v ­
'iVnętrzne urządzenia armji komunikacj.:1 z: osobami przynależnemi do
arn1j i odbywać się vvinna za pośrednictwerrf1 przełożonej kome11dyo

24) Od zasady doręczenia z urzędu przez organa sądowe lub
pocztę omówionej w uzasadnieniu art. 1 dopuszczalny jest wyjątek
w sporach, gdzie adwokaci zastępują oGydwie strony 'Vyj t lc taki
w wielu wypadkach może przy(Ozynić si\  do przyśpie c zclliJ, i upro­
szczenia postępowania, a obavvy zamętu i l(omplih:acji połączone z za­
stosowaniem zasady autonor1lji talciej wobec stron nie Inogą vl ho­
dzić w rachubę dzięki fachowości i stanowisl\:u z2stępcóvvo Zasada
ta proponowana tu zresztą jako fakultatYvvna obowiązuje mniej wię­
cej we wszystl\:ich ustawodawstwach (9 112 austr..,   189 franc.. 8 198
l1ienl.., 9 308 ros.., 9 159 ,vęg..)..

25) Co do doręczeń za granicą i osobom vv służbie dyploma­
tycznej chodzić może o przypadki doręczenia: a) OSObOi:il \v PO]SC2
z prawa zakrajowości korzystającym, b) Polakon1 za granicą vv służ­
bie dyplomatycznej pozostającym, c) obywatelom polskim za granicą
i d) obcym obywatelom za granlcą  We \;v zystkicll tych przypadkach
bezpośrednie doręczenie jest nielTIOżliwe" Atoli zamiast obciążać usta­
wę procesową p-rzepisan1i szcz0gółoweml, które z natury rzeczy ze
względu na układy międzynarodowe częstyn1 podlegają zmiano}}1,
praktyczniej jest povvierzyć vv tym Jciefun1\:u JVlinisterstv?u mandat
uregulowania sprawy w drodze rozporządzeń..

26) Z przyjętej pod 1 zasady oficjalności wynika, że określe­
nie sposobu doręczenia należy zasadniczo do sądu; dalsza część prze­
pisu odbiega od tej zasady w kierunku wręcz przeciwnego systemu
(Parteibetrieb).. Niewolnicze przeprowadzenie jakiejś zasady we
wszystkich konsekwencjach byłoby najn-iebezpieczniejszem dla każ­
dego ustawodawstwa doktrynerstwem a 'N ustawie procesowej sprze­
ciwiałoby się najvvażniejszemu jej postulatowi: celowości i praktycz­
Ilości }\:ażdej instytucji procesowej.. Jeżeli strona przyjmuje l1a siebie
całe ryzyko l{osztów bez jakiegokolwielr obciążania budżetu sądowe­
go lub strony przeciwnej, nie będzie żadnej racji odmawiać jej wnio­
s1(on'1 zmierzającym do szybszego i pevvniejszego doręczenia, a czę­
stokroć do sparaliżowania zabiegów uchylającego się od doręcze­
nia adresata.. Organa urzędowe nie z:l,wsze będą chciały lub mogły
działać z taką ellergją, jal\:iej VI przypadleach złej V\Toli lub nieuczci­
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waści wymagać n10źe interes stroI1Y i dlatego celem salwowania tego
interesu należy dopuścić pryvvatl1ą inirjatyw-ę z zastrzeżeniem po­
110szenia kosztów.

Zarządze11ia \v sprawie doręczeń l1ie 1110gą VV żadnYll1 kierunku
wpływać 11a meritum sprawy; środki prawne byłyby tylko bezcelo
wen1 przedłużenien1 postępowania..

Pisma procesoweo

27) W jakiejkolwiek mierze zasad'1, ustności znajdzie uwzględ­
nienie w syster.aie procedury polskiej, nie będzie ona mogła usunąć
'v zupełności pisllla z postępowania sądowego.. Prócz rozprawy ustnej
Istnieje jeszcze cały szereg" CZYl1110ści procesowych, które tylko w dro­
dze pisemnej dadzą się załatwić.. W ogólności mogą strony poza roz­
IJrawą komunikować się z sądem i między sobą tylI{o za pośredni­
ctwem podań wzgL pism procesowych, których ogólne warunki na­
leży zamieścić części ogólnej PoscQpowania, 111 [t ją bo\vie!'11 zasto­
sowanie we], vvszystkich trybach postępowania i we wszystkich in­
stancj ach.

28) Wyszczególnione tutaj warunl{i formalne służą do stwier­
dzenia identyczności sprawy - podobnie jak ogólne rubryki proto­
kółu - i są mniej więcej zgodnie sformułowane w ustawie austr.
9 75, niem. 9 130, węg. 9 136.. Procedura rosyjska, nie mając w sy­
stemie SWOiITI części ogólnej postępo,vania, nie zawiera podobnych
przepisów ogólnej natury i ogranicza się jedynie do wyszczególnie­
nia warunlców podań incydentalnych wart. 566 i 567 i skargi: 257..

Zdaje się" że ani l{westja potrzeby podobnego przepisu, ani jego
treść nie przedstawia poważniejszej wątpliwości i nie vvymaga szcze­
gółowego uzasadnienia..

29, 30, 31 i 32) Co do właściw3j osnowy pisma procesowe
i wszelkiego rodzaju podania powinny się ograniczać do koniecznej
potrzeby, unikać rozwlekłości i niepotrzebnego balastu.. Jak nie przy­
czyniają się do rozjaśniel1ia sprawy djalektyczne, nie rzadko sofi­
styczne wywody na tle materjału faktycznego, tak bezcelovve ;są wy=
cieczki w dziedzinę polemiki prawniczej.. Długie \ivywody gmatw3ją
stan faktyczny i prawny rozluźniają kóncentrację l{onieczną w pro­
cesie ustnym, prowokują takąsamą ze strony przeciwnej odpowiedź,
lTIarnują czaB i pracę zarówllo sądu jak i stron, względnie ich zastęp­
ców - są plagą postępowania sądowego..

l\Ta pierwszy plan wysuvvają się tutaj pisma przygotowa\vcze
tzne te pisma procesowe, l{tórych celem jest przygotowanie rozpra­
,vy ustnej.. Potrzebę ich uznają ' 1 różnyn1 stopniu mniej więcej wszy­



149

stkie ustavvodawstwao Pisma przygotowawcze mogą być obligatoryj­
ne i fakultatywne; są także ustawodawstwa (npo austr..), które l{om­
binują obydwa rodzajeo W jakim stopniu i vv jakim charakterze
procedura polska ma uznać potrzebę pism przygotovvawczych, o tern
w części szczegółowej postępovvania. W ramach ogólnycll zamieścić
n10żna jedynie te przepisń, które Od110sić się mają do wszystkich pism
przygotowa\vczych bez względu na ich charakter.  Takkolwiek w zasa­
dzie ani teoretyl{, ani praktyk nie może zaprzeczyć celowości pisll1a
przygotowawczego w procesie, to jednak nie podobna pominąć po­
wtarzającego się wszędzie niemal zjawiska, że właśnie pismo przy­
gotowawcze jest źródłem nadużyćo We Fra11cji zvvyrodniała "instruc­
tion par ecrit" do teg o stopnia, że żadl1e środkI ustawodawcze, jak
ogranlcza11ie ilości i objętości pism, wyjmowanie ich z pod taksy
kosztów, i t .p. nie zdołały w praktyce wytępić spekulacji zastępców
stron (avoues) znanej tam powszechnie pod wyrażeniem: ,,£aire des
ventres de requetes". Jal{o jedyny środek zapobiegawczy doradza
Glasson poprostu odrzucenie pisma przygotowawczego.

Dzięki patologicznym rozmiarom pism przygotowawczych cier­
pią na puchlinę akta ustnego procesu niemieckiego i jeszcze bardziej
ustnego procesu austrjackiego. Zjawisko to musi być jeszcze po­
wszechniejszem, skoro procedura zurychska z r. 1913 w 8 155 naka­
zuje rozvvlekłe pisma zwracać stronori1 do przerobienia, a prócz tego
jeszcze zagraża karą porz dkową za nadużycia w tym kierunku.

Aby zapobiec tym niebezpiecznym objawom, nie wystarczy teo­
retycznie w ustavvie wypowiedziana zasada, że wywody przewlekłe
są niedopuszczalne, bo doświadczenie uczy, że teoretyczne przepisy
przedstawiają się jako lex imperfecta w praktyce nie mają znaczenia,
bo nie są stosowane..

Należy zatem wyposażyć je koniecznie w jakieś ryg ory, choćby
tylko fakultatywne, t. j. upoważnić sędziego do odrzucenia pism wy­
kraczających przeciw tej zasadzie. Upoważnienie to wchodzące w za­
kres wladzy dyskrecjonalnej sędziego będzie najslcuteczniejszym
środkiem do tępienia pieniaczej grafomanjL Środek ten jednak w za­
stosowaniu do tal{ich pism, l\:tórych niewniesienie pociąga za sobą
skutki omieszkania, jak odpowiedź na skargę (vide proj. Fiericha),
apelacja i t. d. byłby zbyt dotkliwym dla strony cierpiącej najczę­
ściej za cudze (swego adwokata) przewinienia; dlatego też wprowa­
dza projel{t ograniczenia w tym kierunku..

Aby sędzia mógł przeciwdziałać nadużyciom tal\:że i \v tych
pismach, projekt upoważnia go do zastosowania grzywny we wszyst­
l\:ich przypadkacll wykroczenia przeciwko normom art. 29 (vide
155 proc. zurychsk. z r. 1913).
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Trudność w zastosowaniu ustawovvej sankcji przecivv rozwIe­
klyn1 wywodom prawnym polega oczywiście na rozwjązaniu pytania,.
do jakiej lTIiary wywody te s  dozwolone. Nie dająca się sprowadzić
do ścisłych konturów kwest ja ta, jak wiele innych w postępowaniu
sądovlem, musiała z konieczności znaleść pomieszczenie w granicach
władzy sędziego, którego swobodne uznanie będzie i tutaj jedyną
norn1ą.

Na podstawie doświadczenia zebranego na tle procedury austrą
a w uwzględnieniu literatury niemieckiej i francuskiej tak ostro wy­
stępującej przeciw procesowej grafomanji, referent był zdania, że
należy wprowadzić ogólny zakaz wywodów prawnych i djalektycz­
nych w pisnlach przygotowawczych za wzorem   78 po aust., a prócz
tego zakaz ten jeszcze "Vvobec wykazanej bezskuteczności teoretycz­
nego przepisu wzmocnić sankcją na wzór 9 155 p. zurychskiej. Prze­
ciwko temu jednal{ wyłoniły się w subkomitecie krakowskim wątpli­
wości, a zarzucono zwłaszcza to, że w niektórych pismach jal{ np.
apelacji, wywody prawne są nieodzowne" Wątpliwości te zdaniem
referenta dałoby się usunąć ta}\:że inną drogą; mianowicie możnaby
przyjąć jako zasadę wyl{luczenie wywodów prawnych, a odchylenia
od tej zasady jako wyjątki u110rmO"\łVać w odnośnych. szczególnych
ustępach. VV proj el{cie uwzględniono zdanie większości.

Inne usterki forlnalnej natury mogą być bez szleody dla stron
usunięte i w tym kierunku wystarczy" jeżeli sędzia pisma formalnie
,vadliwe zwróci do uzupełnienia.

33) Objęta IJrzepisem tym zasada jest logicznem następstwem
art. 32 - bez niej korektura \Nadliwych pism procesowych w prakty­
ce byłaby niemożliwą. Jeżeli sąd zakreśla termin do usunięcia wad,
a strona w terminie tym wezwaniu czyni zadość, to \vniesienie po­
prawionego pisma powinno mieć co do czasu skutek pierwotnego

f

vvniesienia. Jest to nietylko logiczne, skoro w istocie nie wniesiono
I10wego pisma, ale zaraZelTI konieczne, gdyż przy nieprzekraczalnych
czasokresach zastosowanie art. 32 byłoby niemożliwe.

34) Przepis ten jest postulatem ekonon1ji procesowej.
35) Sąd będzie mógł zapewnić sobie należną powagę, jeśli bę­

dzie miał władzę dla jej ochronYG Temu celowi służy sanl cja przez
ustavvodawstwa powszechnie przyjęta

Vvątpliwości podlegać llloże tylko pytanie, czy vvskazanem jest
postawić także na straży cudzej czci sankcję kary porządkowej, czy
też pozosta,;vić ochronę naruszonej czci prywatnej osobom intereso­
wanyn1 jako ich sprawę pryvvatną. Za karą porz dkową, która oczy­
wiście nie umarza przestępstwa  przemawiają względy etyki społecz­
nej wyn1ag'ającej pewnego wZ11iesienia się poziomu tovvarzyskiego

I
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strony wobec sądu wymierzającego jej sprawiedliwość, zwłaszcza, że
żaden interes proceSO"'fNY nie może wymagać obrazy czci cudzej, a do­
tknięty na czci nie zawsze ma sposobno&ć z poznać się z treścią obraź­
liwego pisma procesovvego.. Sa11kcja ta nie powinna jednak dotykać
tYCll P ' 7P ,,(:kó v  gdzie strona prawnym interesem zn1uszona przy­
tacza fakta i dowody same przez się czci uwłaczające i dlatego ogra­
niczono porządkową ochronę czci do przypadków oczywiście bezza...
sadl1ego jej naruszenia.

Audjencje (posiedzenia) sądoweo

36) Poza budynkiem sądowym audjencje Inogą się odbywać
wyjątkowo na miejscu położenia przedmiotu sporu, np.. w razie za­
rządzel1ia oględzin lub ekspertyzy, w mieszkaniu. chorego, w szpitalu
i t. 1J.. -- wyjątki te UnOrlTIOWaĆ należy w odpowiednich rozdziałach
części szczegółowej.

37) Tylko niebezpieczeństvlo w zwłoce może usprawiedliwiać
11aruszenie spoczynku niedzielnego i dni świątecznych..

Zgodnie postanawia proc. austr. S 221, nielTIo 216, Vlęg.. 144. Ze
względu na to postanowienie, oraz wpływ, jaki dni świąteczl1e wywie­
rają w przedmiocie czasokresów, koniecznem jest autorytatywne
unormo,vanie, które dni za świąteczne uważać należy.

Załatwienie tej kwestji w drodze ustawodawczej w obecnej
chwili przedstawia pewne trudności ze względu na różne stosunki
i tradycje w różnych dzielnicach.. Są śvvięta kościelne, państwowe
i narodowe, powszechne i lokalne.. Rozporządzenie Ministerstwa da­
leko łatwiej może się zastosować do potrzeb poszczególnych dzielnic
i uwzględnić nawet lokalne tradycje..

38) Wyznaczenie audjencji należy do funkcji sędziego w myśl
zasad w dalszym ciągu w przedn1iocie suwerenności i kierownictwa
sądu wyłuszczonych. Zasada ta oczywiście 11ie obovviązuje we wszyst...
l{ich ustawodawstwach. Prywatno-prawna instytucja prawa rzym­
skiego in ius vocatio, a gerl11ańska mannitio znalazła wyraz w pro­
cesie francuskin1 a stamtąd przeszła znowu do procesu niemieckiego
r: pewnemi ograniczeniamL Nowsze kierunki zalzucają system na tej
zasadzie oparty znany w literaturze niem., pod nazwą Parteibetrieb"
W niem. procedurze polegał on 11a teITI, że wyz11aczenie terminu
wprawdzie należało do sądu, ale doręczenie wezwania było rzeczą
dyspozycji stron. Nowela z 17 maja 1898 r. poczyniła znaczne wyło­
my w przeprowadzeniu tej zasady, a literatura i praktyka walczy
przeciw niej w dalszym ciągu. Proces austrjacki i węgierski porzucił
ją w całości..
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Proponovval1a tu zasada oficjalności jest l{onsekwencją tego,
co winnem n1iejscu na temat władzy sędziego i kieroyvnictwa po­
vviedziano

39 i 40) Wyliczone w art  39 warunki odnoszą się do wszystkich
wezwań wogóle; wymagane art. 40 pouczenie o przymusie adwolc c
kim odnosi się oczywiście do sporów trybunalskich z obowiązkowem
zastępstwem adwokata. W przypadkach gdzie po skardze bezpośred­
nio następuje obligatoryjna odpowiedź, należy pouczyć stronę o przy­
n1usie adwokackim już przy doręczeniu skargL

41) Otwarcie audjencji (posiedzenia) rozpoczyna się z chwilą
wywołania sprawy. Dawna hora legalis znika w nowszych ustawo­
dawstwach, a jak wykazuje pral{tyka z czasów, g'dy była vv użyciu ę
była ona źródłem naj rozmaitszych nadużyć

Strona ma obowiązek nietylko stawić się na terminie, ale tak­
że złożyć odpowiedllie oświadczenie, czyli współdziałać w rozprawie.
Nietylko niejawienie się, ale także bierne zachowanie pociągać ma za
sobą skutki omieszkania

42) Odraczanie audjencji podobnie jak przedlużanie czasokre­
sów zależeć powinno od uznania sądu. Praktyka wyradza najrozmait­
sze sposoby przewlekania procesów, a dążność ta nietylko jest zabyt­
kiem historycznym, ale powtarza się i dzisiaj jeszcze jako powszech­
ne zjawisko, prawie nagminna choroba sądów  Liczne i bardzo po­
mysłowe sposoby przewlekania procesu znane były i pra Nie aż do
l{ompletnego systemu wykształcone w dawnym procesie polskim. Na­
szkicował je w "Prawie cywilnem Narodu Polskiego" Ostrowski
w ustępie zatytułowanym "Sposoby prawne przewleczenia procesu"
w sposób następujący: "Strona odporna, jeżeli czynić satysfakcji
powodowi nie chce, lub zwlec pragnie, szuka obmowy (znaczy to od­
roczenia) dla choroby, zakłada ekscepcję fori i t. d  A gdy te diffugia
sąd uchyla, wzdać się (znaczy to skontumacjo110wać, rozmyślnie po­
paść w zaoczność) daje, albo jeżeli inkwizycji dopuszcza, z urzędni­
kiem nadrabia, że na termin nie zjeżdża"  Wyjaśnić należy, że wzda­
l1ie się w procedurze polskiej nie było niebezpieczne bo istniały tam
aż trzy stopnie zaocznoścL

W tych procedurach, które uznają zgodne odroczenie stron, jak
rosyjsl{a, niemiecka i dawna austrjacka, praktyka dała jaJe najgor­
sze doświadczenie, które skłoniło }{odyfikatorów obecnej procedury
aust1"jackiej i węgierskiej do powierzenia decyzji w przedmiocie od­
roczenia terminów i czasokresów uznaniu sędziego  Nawet wówczas
gdy strony zgodnie proszą, sąd ocenia, czy zachodzą ważne przyczy­
ny odroczenia  Teoretycy niemieccy domagają się również rozszerze­
nia władzy sędziego w tym kierunku
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43) Wyznaczenie audjencji nie n'1ożę żadnej stronie przynieść
takiej szkody, któraby wymagała specjalnej ochrony. Odmówienie
środków prawnych przecivv tego rodzaju decyzjom jest vvynikiem
racj onalnej polityki procesovvej.

c z a s o k r e s YQ

44) Rozróżnienie czasol{resów na ustawowe i sędziowskie zgod­
ne jest z innell1i ustawodawstwami (arto 816 i 817 ros., 123 austr.,
221 niem., 448 węg.). W no,vszem ustawodawstwie procesowem cza­
sol{resy sędziowskie mają coraz szersze zastosovvanie ze vvzględu na
kierującą rolę sędziego w procesie. Zgodnie z tą rolą "\iVyznaczenie
czas okresu sędziowskiego zależy od uznania, którem wszakże 111ają
kierować względy na indywidualne właściwości sprawy.

45 - 48) Co do sposobu obliczenia czasokresów możliwe są
dwie metody: albo powołanie się na przepisy kodel{su cywilnego
w tymsamyn1 przedmiocie obowiązujące, albo statuowanie własnycll
l)rzepisów. Z wielu względóvv, a przedevvszystl{iem dla el{onornji
ustaV\Todawczej praktyczniejszem wydaje się zamieszczenie przepisóvv
tych w systemie kodeksu cywilnego. Osobne normowanie sposobu
obliczenia czasokresów przez każdą ustavvę dla siebie utrudllia w vvy­
sokilll stopniu stosowanie ustaw a usprawiedliwione jest chyba tylko
jako konieczne zjawisko w tych ustawodawstwach, lctóre powsta ą
w różnych epokach i liczyć się muszą z wymaganialni chwili. Taką
koniecznoścją są projektowane tutaj przepisy jedyn18 z uwagi na to,
że procedura cywilna wyprzedzi zapeWlle l{odyfikacje prawa mate­
rjalnego i dlatego nie może się powoływać na przepisy tego prawa,
gdyż w takim razie w ramach tej samej ustawy procesowej czasokre­
sy podlegałyby różnym normom aż do ogłoszenia nowego kodeksu.
Za przykładelll noweli niem. proc. (9 222) mOżl1a będzie przy wpro­
wadzeniu jednolitego kodeksu cyw. uchylając te przepisy postanowić,
że czasokresy obliczać się mają podlug przepisów prawa cywilnego.

Poszczególne normy nie odbiegają od zasad ogólnie przyjętych
i w obecnem ustawodawstwie obowiązujących.

Z uwagi na to, że kOlllunikacja między sądem a stronami ma
się odbywać zasadniczo drogą pocztową, przyjmuje projekt zasadę,
że nadanie na pocztę w czasie trwania czasokresu w skutkach swo­
ich równa się wniesieniu do sądu. Bez takiego postanowienia strona
byłaby zawsze narażoną na niebezpieczeństwo spóźnienia i w bar­
dzo ,vielu wypadkach nie mogłaby wcale korzystać z komunikacji
pocztowej. Kancelarje sądowe nie mogą także stać otworem dla pu­
bliczności tak długo, jak urzędy pocztowe, a dzięki temu strona nie
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l11iałaby nigdy do dyspozycji w całości ostatniego dnia czasokresu"
W toku obrad subkomitetu krakowskiego wyłoniło się pytanie, czy
nie należałoby wart" 47 po słowach: nadal1ie pisma na pocztę do­
dać "za potwierdzenien1 odbioru". Przeciwko temu dodatkowi oświad­
czyła się większość z uwagi na to, że byłoby to niepraktycznem ogra­
niczeniem i utrudnieniem, zwłaszcza dla miejscowości mających tyl­
ko składnice pocztowe, a sprawdzenie daty nadania przy pomocy
stampilji pocztowej nie przedstawia trudności.

49 - 53) Przedłużenie i skrócenie czasokresów należy do kie­
rownictwa sędziego; stronom przysługuje tylko inicjatywa. Wnioski
stron choćby 11awet zgodne odrzuci sąd jeżeli nie będą dostatecznie
uzasadnione. Jest to konsekwencja ustosunkowania zasady śledczej
do kontradyktorycznej na innem miejscu omóvvlonego. 'Tv  davvnym
procesie przy systemie bezwzględnej kontradyktoryczności rola sę­
dziego była bierną, tok postępowania spoczywał w ręl{Buch stro11" W e­
dług zasad przyjętych dla procedury polskiej rola sędziego ulegnie za­
sadniczej zmianie celem zapewnienia koniecznej w postępowaniau
ustnern energji i koncentracjL Temusamernu celowi służy także ogra­
niczenie mandatu sędziego przy dalszych odroczeniach. Kiedy mia­
nowjcie pierwsze przedłużenie zależy "V'Tyłącznie od uznania sędziego,
to dalsze dopuszczalne jest tyl1co po wysłuchaniu strony przeciwnej..
W ten sposób stara się projekt zapobiegać przewlekaniu, rozluźnia­
niu procesu, a do tegosamego celu zlTIierza tal{że postanowienie (52),
że sąd może na stronę, która przedłużenje czasokresu zawiniła, na­
łożyć obowiązel{ ponoszenia koszt0w przedłużeniem tern spowodowa­
l1ych bez względu na wynik sporu"

Ograniczeniem środków prawnych (53) q kierowała myśl upro­
szczenia i skrócenia postępowania.

F e r j e s ą d o w es

54) Nie wszystkie ustawy procesowe znają instytucję feryj są­
dowych. Ustawodawstwa, które je wprowadzają, jak austr., nIem"
i najnoV\Tsza berneńska z 1918 r. określają ściśle czas ferjalny" Nie
można odn1ówić celowości instytucji zapewniającej wypoczynek lu­
dziolTI ciężkiej i odpovviedzialnej pracy zwłaszcza, że z instytucji tej
I{orzystają także strony zvvolnione w czasie feryj od czynności pro­
eso'iVych. Ze względu jednak na obecne położenie dokonywującą
się zwolna organIzacją państwa i ró norodne stosunki dzielnicowe
I>,, ,> ,;,., 1 L lP\"'lr.l:3a Z  \vłaściV\TG poruczyć tę spra"'vVę Ministerstwu Spra­
· licdli\7ości, które 'v lniarę potrzeby czasu i lTIiejs a może odpowied­
l1ie, dla różnych dzielnic różne wydać zarządzenia. Oznaczenie czasu
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feryj n1a do pewllego stopnia charakter adIninistracyjny i dlatego
l1ie n10że to uwłaczać władzy sędziowskiej, jeżeli nie w drodze usta­
wy, lecz w drodze rozporządzel1ia czas trwania ferji sądowych będzie
oznaczony.

55) Projekt nie czyni różnicy między czasokresami ustawowe­
mi a sedziowskiemi. Nie spełniły by właściwego zadania a temsamem
nie miałyby celu takie ferje, wśród których biegną peremptoryczne
czas okresy. Z feryj takicl'} ani strony, ani ich zastępcy w całej pełni
korzystać nie mogą - zmuszeni pilnować terminów zwłaszcza, jeżeli
bieg ich rozpoczynać się ma od doręczenia mogącego nastąpić także
w toku ferji.

W dyskusji na posiedzeniu subkomitetu l{rakowskiego poruszo­
no myśl, czy nie należałoby wzmocnić zakazu odbywania audjencjj
w czasie feryj sankcją nieważności. Uważając jednal{ postanowienie
to za przepis administracyjny, zgodzono się na zasadę, że przekro­
czenie zakazu wchodzącego w zakres wewnętrznych urządzeń sądu
nie powinrlo pociągać za sobą tak daleko idących sl\:utków proceso­
vvych.

Wpływ feryj sądowych na bieg czas okresu róż11i się zasadniczo
od wpływu jaki w tYl11 kierunku wywierają l1iedziele i dni świątecz­
l1e (art" 46). Różnica ta ma swe źródło w ratio legis, inaczej cel feryj
sądowych byłby chybiony"

56, 57 i 58) W sprawach nagłych przepisy o ferjach sądowych
nie mogą mieć zastosowania. Mogą to być albo lcategorje typowe, dla
których pośpiech wynika z natury stosunku praw11ego, jalc umowy
słuzbowe, najem i dzierżawa, provvadzenie budowli, albo też poszcze­
gólne sprawy, pilne ze wzg'lędu na ich szczególne vvłaściwości. Uchy­
lenie tamującego wpływu feryj sądowych co do pierwszych wynika
z ustawy, co do drugich możliwe jest wyjątko.vvo z decyzji sędziego
kierowanej wzg'lędami na właściwość sprawy w każdym poszczegól­
nym przypadku. Do pierwszej kategorji zalicza projekt także spra­
wy o małej wartości przedmiotu, pochodzące zazwyczaj z najuboż
szych sfer ludności i dlatego powodu ze względu społecznych niewąt­
pliwie pilne, a nadto sprawy vvekslowe VI interesie obrotu handlowe­
go i dla jego ochro11Y.

Ożywione w obecnych czasach tempo życia ekonomicznego i spo­
łecznego może usprawiedliwić także potrzebę nagłości dla szeregu
innych stosunków prawnych, dla których indywidualne zarządzenie
sądu okaże się 11iedostatecznc i dlatego powierza projel\t Minister...
stwu Sprawiedliwości mandat rozszerzenia ram art. 56 '¥ miarę po­
trzeby czasu i miejsca



156

Skutki omieszkaniao

59) Przepis ten ma stać na straży 11ormalnego toku postępowa­
nia i w tym celu ma przez ustawowe sankcje skutków oInieszkania
zapewnić termil10we \vspółdzlałanie obydwócll stron.

Jak zaniedbanie audjencji pozbawić musi stronę prawa przed­
sięwzięcia tej czynności procesowej, któla należała do programu od­
nośnego posiedzenia sądu, tak i czasol{resy spełnić Inogą swoje za­
danie tylko VfóvVczas, jeżeli będą wzn10cniolle rygorami prekluzji.
W tym kierunku niema różnicy między terlTIinami ustawowemi i sę­
dziowsl{iemi i dlatego przy ustawoWeITI normowaniu ich następstw
wychodzi projekt z założenia, że jedne i drugie są peremptoryczne,
a temsamem może być czynność procesowa strony skutecznie przed­
sięvvziętą tylko przed uplywem czasokresuo

Skutki te zapadają auton1atycznie z wyjątkiem tych przypad­
ków, dla którycl1 ustawa żąda wyraźni einicjatywy..

Przy\vróce:nie audjencji i czasokresóVo/' (Restytucja)..

60) Skutki onl1eszkal1ia wart. 59 sformuło'vane zgodne są
z przepisami proc. austro S 144 i 145, nien1  230, 231. węg. 451.

Jednakowoż system zaoczności jest bardzo rozTI'1aicie traktowa­
ny przez ustavvodawstvva procesowe.. System francuski uZ11aje
wprawdzie zasadę prekluzji, atoli zna różne zaoczności i różne jej
skuiki: zaoczność przeciw stronie i przeciw zastępcy, inaczej nor­
rnuje zaoczność dla powoda (peremption d'instance) b9z urnorzel1ia
powództwa 401, inaczej dla pozwanego (jugement par defaut : 149
i n.) nie uznaje zaś w całości poena confessi, jak procedura niem.,
austr.. iwęg..

Procedura rosyjska przyjęła system francuski z pewnemi zmi ­
nalTIi. System niemiecki przyjmuje jednaki skutek zaoczności dla
obydwóch stron, t. j.. utratę roszczenia dla powoda, poena confessi
co do twierdzeń skargi dla pozwanego; skutki te orzeka wyrokiem
dla jednej i drugiej strony, a przeciw wyrokowi zaocznemu dopu­
szcza sprzeciw. Podobnie proc. węgierska z tą odmianą, że czyni
różnicę między zaocznością pierwszego terminu i dalszycha Procedura
austrjacka przeprowadza także tę różnicę, poza tern zgodną jest z pro­
cedurą niem. co do równomiernego traktowania obydwóch stron, ale. . .
nIe uznaJe sprzecIwu.

Wszystkie te kwest je należą właściwie do szczegółowej części
1JOstępowania i dlatego bliżej się ich nie rozpatruj e.
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Poruszono je ze \vzględu na wspólne pytanie, tyczące się zarów­
Ti0 wyroku zaoczneg'o, jak i lnnycll skutków zaoczIloŚci, a mianowi­
cie: w jaki sposób sallować można sklltki zaniedbania?

To nie ulega wątpliwości, że tylko zawinione za11iedbanie rnoże
przynosić szkodę procesową, której wszakże nie powinna ponosić stro­
11a niewinna.. Wszystkie ustawy znają przywrócenie zaniedbanego ter­
minu i zaniedbanych czasokresów, czyli restytucję" Niezgodne są
ustawy tylko co do wyroków zaocznych, których sanacja w procesie
franc", ros.., niem" i węg" w drodze opozycji, czyli nieumotyvvowanego
sprzeciwu, VI procesie zaś austr" tyll{o w drodze restytucji jest moż­
li\vą..

W praktyce sądy austr.. zezwalają prawie bez wyjątlzu na przy­
wrócenie upadłych terminów i czasokresów, a temsamem schodzi śro­
deI\: restytucji do znaczenia prostego sprzeciwu, jest zaś o tyle nie­
praktyczny, że pociąga za sobą formalności postępowania restytu­
cYJnego..

W dav/nym procesie polskim lnożliwy był wyrok zaoczny tylko
przeciw pozwanemu, gdyż powód nie stawający oddalany bywał tyl­
ko ab instancia, t" j" tracił termin i wpis do rejestru. Przeciw zaocz­
nemu wyrokowi istniała także protestacja, ale do wyroku zaocznego
prowadziła barqzo długa droga" Tzw.. kondemnata pierwsza pociąga­
ła za sobą tylko karę grzywny za nieposłuszeństwo. Druga kondemna­
ta w niektórych sprawach przysądzała powodowi całyaktorat, ale
w przeważnej części procesów dopiero trzecia kondem11ata dawała
w całej pełni wyrok zaoczny tak, "jak gdyby ex seriis partium COl1­
troversiis był otrzymany"" Protestacja znosiła kondemnatę, ale tylko
motywowaną..

I ze względów praktycznych i historycznych i wobec przyzvvycza...
jenia do instytucji w dwóch dzielnicach należałoby zdaniem referenta
dla sanacji sl\:utków zaoczności wyrażonych w formie wyroku przyjąć
sprzeciw (opozycję), nie zaś restytucję"

Licząc się z tern i w przypuszczeniu, że procedura polsl{a przyj­
mie sprzeciw jako środek dla uchylenia wyroków zaocznych, wyklucza
projekt dla tych przypadl(ów przywrócenie audjencji i czasokresóvv
(restytucję) jako zbyteczną komulację środków sanacji i zaoczności..
Również zbyteczną byłaby sanacja zaoczności ta}\:że i tarn, gdzie nie
ma jej skutkóvv"

Co do warunków, od l{tórych zależy restytucja, przedstawiają
ustawodawstwa najrozrnaitsze k6nstrukcje" Ustawa rosyjska zna
przywrócenie czasokresów i prawa do wniesienia apelacji, jeżeli zwło­
ka V'lynil{ł2u z V/lny urzędnil [!J lub ,vsl\:utel{ szczególnycl1 11ieprze'Ni­
dzianych, a od 1Noli osoby prY¥Tatnej niezależnych okoliczności, usta­
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wa austrjacka pozwala przywracać o111ieszkane audjencje i czasokresy
tylko pod warunkiem wykazania nieprzewidzinej i nieusu\vlnej prze­
szkody, podobne wymagania stawia ustawa niemie ka. Jakiekolwiek
będzie brzmienie ustawy, rozstrzygaj ącym momentem pozostanie za­
,vsze pytanie, czy i w jakim stopniu strona domagająca się przywró­
cenia omieszkanej audjencji lub zaniedbanego czasokresu ponosi v/i­
nę. Ustawowe sankcje skutkóvv omieszl{ania mają jedynie na celu
to, aby zapobiegać wszelkiej spekulacji w procesie jak np. g'rze l1a
zwłokę i opieszałości, czyli przeciwdziałać zawinionemu przewlekaniu
sporu..

Strona, która wykaże, że winy nie ponosi, ma pra"\iVO żądać, aby
jej przywrócono niewinnie utraconą możność przedsięwzięcia preklu­
dowanych czynności procesowych.

Wszystkie inne kryterja dopuszczalności restytucji są chwiej­
ne i dlatego je pominięto, pozostavviając jedynie brali zawl11ienia jako
warunek przywrócenia audjencji i czasokresóvv.

61) Właściwym do załatwienia prośb3T o przyvlrócenie z natury
rzeczy powiniel1 być ten sąd, w którYITI przedsięwziętą być miała
omieszkana czynność procesowa zwłaszcza, że według art.. 62 równo­
cześnie z wnioskiem należy połączyć, o ile to jest możliwe, wykona­
nie zaniedbanej czynności (wniesienie pisma apelacyjnego, rekursu
i t.. p..).

Czasokres czternastodniowy, zgodny jest z przepisami proc.. ros..
837; niem.. 234 i austro 148, węg . (15 dl1i: 9 452) ; różnią się l1ato­
miast ustawy te co do początku czasol{resu" W procedurze rosyj sl{iej
liczy się czasokres od czasu ogłoszenia decyzji sądu 'v przedmiocie
uchybienia, w procedurze węg.. od chwili omieszkanej audjencji wzglę­
dnie ft'tI ostatniego dnia omieszkanego czasokresu, ewentualnie także
od usBania przeszkody, lub a tempore scientiae. Najogólniejszą i naj­
racjanalniejszą wydaje się zasada   148 po austr. i 9 234 po niem. J
przyjmująca za punkt wyjścia chwilę ustania przeszkody; za wzorem
tym poszedł proj ekt"

Nie przyjęto w projekcie żadnego dalszego ograniczenia, jak to
czyni np.. ustavva niemiecka, wykluczająca restytucję po upływie ro­
ku, albo węgierska wykluczająca ją już po upływie szeŚcitl miesięcy
od ostat11iego dnia omieszkanego czasoI{resu, uważając prekuzję taką
za zbyt surową i niesprawiedliwą we wszystkich tych przypadkach,
gdzie przeszkoda trwa czas dłuższy.

62 i 63) Ponieważ warunkiem restytucji jest brak winy po
stronie proszącej, dlatego nieumotywowany należycie i dowodami nie
poparty wniosek nie może być podstawą przychylnego załatwienia.. Dla
unik11ięcia dalszej zwłoki obowiązaną jest strona wykonać równocześ­
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nie zaniedbaną czynność procesową, a jeżeli przedn1iotem restytucji
jest omieszkana audjencja, sąd może również celem przyśpieszenia
toku postępowania przystąpić natychmiast do załatwienia tej audjen­
cji wobec prawomocności decyzji w przedmiocie restytucji.

64) Postępowanie restytucyjne jest wykolejeniem normalnego
trybu postępowania i jako zjawisko patologiczne w procesie nie po­
winno zasadniczo wywierać wpływu na przebieg sprawy głównej ­
inaczej mogłoby prowadzić do zwyrodnienia procesu i stać się narzę­
dziem pieniactwa.

Wyjątki od tej zasady zastosuje sędzia tam, gdzie niebezpie­
czeństwo nadużycia form procesowych i spekulacji będzie wykluczo­
ne, a z drugiej strony indywidualne warunki usprawiedliwią odchyla­
jące się od normy zarządzenie: przerwę w sprawie głównej, lub
wstrzymanie wykonalności"

65) Jakkolwiek strona żądająca restytucji musi wykazać, że
nie zawiniła omieszkania, to jednak strona przeciwna 11ie może być
z tego powodu narażona na szkodę ll1ajątkową.. Według ogólnych za­
sad prawnych przeszkoda vvinl1a dotykać materjalnie tę strol1ę, po
lctórej się wydarzyła.

66 i 67) Wspomniano już, że postępowanie zmierzające do
uchylenia skutków omieszkania jest zboczeniem z głównej linji; dal­
sze vvykolejenie z bocznego toru sprowadziloby niepożądane kompli­
l{acje vv procesie" W dawnym procesie niemieckim, a zwłaszcza au...
strjackim, nieznającym żadnego ograniczenia, wykolejenia takie prze­
chodziły częstokroć w regułę; pisemny proces austrjacki obfitował
w pasożytujące narośle - restytucje w restytucjach - vvśród któ­
rych ginął wątek sprawy głównej. Takiej patologji w procesie zapobie­
ga norma art.. 66"

Dopuszczenie restytucji nie uwłacza materjalnym prawom stro­
ny przeciwnej i dlatego projekt odl'nawia jej prawa rel{ursu..

Rozprawae

68 - 73) Przedewszystkiem rozstrzygnąć należy pytanie, gdzie
jest naj właściwsze miejsce dla przepisów o jawności. Z obowiązują...
cych na ziemiach polskich ustaw procesowych tylko niemiecka usta...
wa o organizacji sądów zawiera przepisy o jawności i policji porząd­
kowej; inne procedury podobnie jak francuska (85 - 92) normują
j e we własnym zakresie..

Opracowany równocześnie projekt ustawy o ustroju sądowni­
ctwa w Polsce podaje w rozdziale IV" przepisy o "utrzymaniu powagi
sądów w czasie czynności sądowych", a wśród nich znajdują się tak­
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że postanowiel1ia o jawności rozprawe Analogiczne przepisy ujmuje
procedura francusl{a w osobnym rozdziale (tyt.. V" Des audiences, de
leur publicite et de leur police) a za wzoren'l tym poszla przeważna
część ustawodawstvv procesowych. Jeżeli w systemie procedury pol­
skiej ma się znaleść ogólna część postępowania obejmująca także za­
sadnicze normy ustnej rozprawy, to z wielu względów nadają się ra­
my odnośnego rozdziału do ustawowego vvypowiedzenia takich zasad
fundamentalnych, jak jawność, ustność, bezpośredniość i t. Pił Pro­
jektowane artykuły rozdz. IV. ustawy o ustroju sądownictwa nie wy­
czerpują całej materji ani co do jawności, ani co do policji porząd­
kowej i z konieczności musiałyby być przepisy te uzupełnione w usta­
wie procesowej. Ani praktycznem, ani z wymogami ekonomji usta­
wodawczej zgodneITI nie jest kody'"fikowanie tejsamej materji part ja­
liii w różnych 'ustawach, a niewątpliwie utrudnia vV praktyce stosowa­
l1ie tych ustaw.

Za zatrzymaniem odnośnych przepisó l w ustawie o ustroju są­
downictwa przemawiałby może tylko ten wzgląd, że mają one być
wspólne dla sądów cywilnych i karnych, gdyby nie to, że właśnie
zasada jawności w szczegółach i policja sesyjna inaczej n1uszą wy­
glądać w rozprawie cywilnej, inaczej w karnej..

Z uwagi na to zaprojektowano tutaj całokształt przepisów o jaw­
ności i policji porządkowej rozpraw na sali cywilnej..

Jawność jako postulat racjonalnego procesu cywilnego q uznany
przez wszystkie ustawoda\i\Tstwa, dzi.siaj nie wymaga uzasadnienia
Powszechnie zgodzono się na to, że zasada jawności zarówno w pro­
cesie cywilnym, jak i karnym jest najpewniejszym środkiem kon­
troli sądu i stron oraz innych osób w procesie udział biorących, jak
świadków i znawców, a przez to samo zabezpiecza wymiar sprawie- I
dliwości, równocześnie zaś kształci poczucie prawa w społeczeństwiE19 1

Obecnie więc nie o zasadę samą, lecz co najwyżej o zakres jej
zastosowania i sposób przeprowadzellia byłby spór jeszcze możliwy..
Wyłania się przedewszystkiem pytanie, czy zastosować jawnośi do
wszystkich stadj ów postępo'iVania, czy też ją ograniczyć j edy«ie do
rozprawy procesowej i do ogłaszania wyroków, względnie także in­
nych orzeczefL Jeżeli się rozważy dokładnie cele tej zasady i przyczy­
ny j ej zastoso lania w procesie cywilnym, to nie trudno będzie wska­
zać cały szereg czynności talcich, co do których braknie uzasadnienia
dla javvności.

Przedewszystkiem żaden interes publiczny, a11i prywatny ni&
uspravviedliwia udostępniania aktów procesowycll osobom w sporze
11ie intereso'\:vanym; - rozszerzenie jawności także i na akta proce­
sowe nie dałoby się żadnyrni względami usprawiedli\ivićo
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Ani potrzeba kontroli wyn1iaru sprawiedliwości, ani żadne inne
zasadnicze względy nie przemawiają za dopuszczeniem publiczności do
czynności procesowych przedsiębranych poza rozprawą, jak czynno­
ści przygoto,vawcze lub przeprowadzenie dowodów poza rozprawą, za­
rządzenie oględzin i t. p. Dlatego też zgod11ie z postanowieniami prze­
vvaż11ej części obowiązujących ustaw najwłaEciwszen1 będzie ograni­
czenie jawności do rozpraw i ogłoszenia w3Tyoków, względnie także
innych orzeczeń..

(  171 proc. austr., 170 niem. G. F. G , 206 węg.; w najobszer­
:1iej SZYlll zakresie dopuszcza j a\vność proc. ros" wart. 13, pośrednie
stano\rvisko Vi p:::.'"oc. francQ art.. 87).

"\Vyjątkovve ol{oliczności wYlnagają niel-\:iedy vvyjątkovvych za­
rządzeń. Także i od zasady jawności dopuszczalne być muszą wyjąt­
ki podyktovrane względami publicznej lub pryvvatnej natury. v,T wy­
padkach piervvszej l{ateg orji, do l{tórych należy wzgląd na porządek
publiczny i obyczajność, zarządzi sąd rozprawę tajną z urzęduJ w W;/­
padkach drugiej kategorji tyll{o na wniosek jednej lub obydvvócl1
stron. Czy przyczyn )T podane przez stronę uZ3sadniają dostatecznie
Vv11iosek wykluczenia ja,vności, ocenia zawsze sąd według svvobodne­
go uzna11ia z wyjątkiem spr:=tw, dotyczących życia £an1ilijnego, co do
których sędzia \iVnioskowi odmówić nie może. Jeżeli strony zmuszone
są celen1 zapewnienia sobie ochrony prawnej odsłaniać przed swoim
sędzią częstol{roć najboleśniejsze tajnil{i pożycia familijnego, l)owin­
ny 111ieć prawo do ochro11Y także i w tym kierunku, aby ich czysto
osobiste sprawy 11ie szły l1a past,vę publicznej dyskusji.

Z natur J T rzeczy wynil{a, że wy}{luczenie jawności nie może do­
tyczyć ani stron, ani ich pełnOlTIOcnikó l. No,vsze ustawy procesowe
cywilne i karne znają instytucje mężów zaufa11ia, a za dopuszczeniem
icl1 przel11awia także wzgląd na powagę orzecznictwa. Obecność paru
osób vv cl1arakterze ludzi zaufal1ia 11ie 1110Że narazić na niebezpieczeń­
stwo tego interesu publicznego, który l1ie znosi jawności, a nie koli­
duje także z intereSelTI prywatnyn1 osób, od których woli obecność
ta zależy.

Cel wykluczel1ia jawności byłbJl chybiony, gdyby wolno było
sprawozdania z tajnych rozpraw publikować; zakaz ten jest natural­
ną l{onsekwencją tajności.

Tesan1e vvzględ:ST, I{tóre uzasadniają taj IlOŚĆ jal{o wyjątel{ od za­
sady, przen1a\viają także i za ten1, aby kwestję zastosowania tego wy­
5ątku rozpatry"\va11o na posiedzeniu niejawnem. Nato111iast decyzja
\V jed11yn1 czy drugil11 }{ierU11ku powzięta nie 1110że pozostać tajemni­
cą, ogłoszenia jej d0111aga się l1aczelna zasada jawności. Jeżeli miano­
, -icie z ,voli ustawy każda rozprawa zasadniczo jest jawna, to wyklu­
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ezenie jwności pow-inno być Pllblicznie ogłoszone, a z natury rzeczy vvy­
nika, że tern mniej może pozostać tajnem odmowne załatwienie wnio..
sku na uchylenie jawności.

Kwest je procesowe, które najczęściej dzięki pieniactwu 'Nyra­
stają w praktyce do roli pierwszorzędnego znaczenia, powinny o ile
możności być umarzane w tej instancji, w której się wyłonią z wy­
kluczeniem środków prawnych. Nie formalności procesowe, lecz me­
rytoryczna ochrona prawna jest celem procesu. Incydental11e rekursy
talllują bieg postępowania i dlatego należy ich unikać zwłaszcza, że
mogą być przedmiotem dyskusji w wyższej instancji przy sposobno­
ści załatwienia merytorycznego środka prawnego. Samoistne zaża­
lenie przeciw decyzji w tym przedmiocie miałoby zresztą logiczną ra­
cję bytu tylko wówczas, gdyby było wyposażone w skutki tall1ujące,
co jednak ze względu na prawidłowy tok postępo"'vvania nie powinno
być dopuszczalne"

74 - 79) Przepisy te mają zapewnić należną sądowi powagę,
l)orządek na sali i spokój w czasie rozprawY e Policją porządkową re­
guluje projekt zgodnie z przyjętemi powszechnie zasadami a za wzo­
rem franca, austra i niema, zaś wbrew projektowi ustawy o ustroju
sądownictwa oddaje jej do dyspozycji także karę aresztu, ogranicza­
jąc ją wszakże jedynie do przypadków oporu przeciw zarządzeniom
sądu zll1ierzającyrn do utrzymania porządku na sali rozpraw. Bez tej
władzy sąd byłby bezsilny we wszystkich takich sytuacj ach, gdzie
lagodniej sze środki okażą się niedostateczne.

Wzgląd na godność stanu wyklucza zastosowanie kary aresztu
odnośnie do adwokatów, którzy w razie cięższego przewinienia odpo­
wiadają jeszcze przed swą władzą dyscyplinarną. Projekt nie przy­
chylił się wszakże do wyrażonego na posiedzeniu subkomitetu kra- I
kowskiego zapatrywania, że w stosunku do adwokatów należy z wy­
kluczeniem wszelkich kar porządkowych zadowolnić się przekazalliem
spraw vvładzy dyscyplinarnej. Zdaniem referenta środek ten nie wy­
starczy do ochrony powagi sądu, która vv przypadkach rażącego p:u e­
winienia wymaga natychmiastowej rea}{cji i zadośćuczynienia. Pro­
cedura francuska otacza powagę sądu daleko silniejszą opieką, do­
puszcza nawet karę suspenzji. Konieczna w państwie praworządnem
l1iezależność adwokata w stosunku do sądu i autonomja stanowa nie
powinna uszczuplać władzy sędziego, gdy idzie o ochronę jego powagi
przy wykonywanhl społecznie tak doniosłej funl\:cji.

80) Zarówllo dawny, jal{ zacięty spór w prawie procesowe111
o słowo i pismo nie umilknął dotąd. Zwolennicy pisma powtarzają
w dalszym ciągu, że verba volallt i dzięki temu ani sędzia orzekający
zwłaszcza w wypadkach, gdy nie może zaraz po zalnknięciu rozpra­
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"vy przystąpić do ogłoszenia wyroku, ani wyższe instancje nie mają
vv1aściwej podstawy do orzekania. Uwaga znużonego sędziego l1ie za...
wsze dopisuje, orjentacja słabnie, pamięć częstokroć zawodzi.

Przeciwnicy odpowiadają: pismo jest martwe, vv słowie jest ży­
cie, tylko żywe słowo może być pośrednikiem między stronami szu}{:3,...
jącemi sprawiedliwości, a sędzią, który ją wymierza. Beznadziejność
ukończenia tego sporu zdaj e się pochodzić stąd, że ani jednej, ani
drugiej zasadzie nie można bezwzględnie odmówić racji, ani jej przy­
-znać. Jak proces pisemny davvnego typu ze wszystlriemi formalno..
ściami, cenzurami, ewentualnościami i przewrotnościami byłby już
dzisiaj anachronizmem, tak z drugiej strony bezwzględne przepro
wadzenie zasady ustności byłoby również szkodliwe111 doktryn= ­
stwem.

To wszakże jest bezwzględnie pewnem, że wśród pravvnikó v,
którzy mieli sposobność - jak to bylo w Austrji - poznać w p "ak ty­
ce proces pisemny czystego typu, a następnie prOC2S ustny przynaj­
mniej w zasadzie, nie znajdzie się ani jeden zwolennik systemu vvy'ącz­
nie pisemnego. Prawnik praktykujący jedynie na podstawie jednrgo
systemu znać może wady i zalety drugiego tylko z teorji.

Kto po duplikach, replikach, tryplikach, i kwadruplikach, iIlte '­
10kutach, mozaikowych rotach przysiąg stanowczych i warunl{o wych,
odkazalnych i własnych, głównych, uzupełniających, szacunkowych
i tylu jeszcze innych, przeszedł nagle do sali rozpraw, gdzie brzmiało
żywe słowo, może sławnym procesualistom nielnieckim prowadzącym
dotąd spór zawiły o obydwie te zasady odpowiedzieć krótko, że zapro­
wadzenie procesu ustnego było dla niego wybawienieLTI z w:ęzóvv, a na­
wet z nieszczęścia, jakiem był dawny proces pisemny.

Zasada ustności z uwzględnieniem pisemności przyjęta PTZ'.)Z
b. Komisję prawa cywilnego przy Min. Sprawiedliwości w Warszavvie
("Główne zasady polsko proCedtlry cywilnej") i stosowana mniej wię­
cej we wszJ;"stkich nowszych ustawodawstwach procesowych odpowia­
da najwięcej potrzebom racjonalnego procesu. Należy jedynie w tym
kierunku dołożyć starania, aby trafnie rozwiązać niewątpliwie trud­
ne zagadnienie odpowiedniego ustosunkowania obydwóch tych zasade

Przy rozwiązywaniu tego zagadnienia pamiętać l1ależy o nastę­
puj ących założeniach:

W każdym procesie można zaobser\vovvać to zjawisko. że pismo
vvypiera słowo i przy vvadlivvem skojarzenitl tych czynnikóvr w prak­
tyce występuje zawsze hypertrofja pisma, wobec której zasada ustno­
ści traci warunki rozwoju i zvvolna marnieje. Wystarczy tu wskllzać
na dawne postępowanie tzw. ustne w Austrji, które milno przyjętej
w ustawie zasady ustności \V l1iczeIIl się nie Tói.niło od prOC98n pise­
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mnego, a z fundamentalną zasadą swoją prócz l1azwy nic nie miało
wspólnego. Tosamo powiedzieć można o procesie sumarycznym z ro­
ku 1849. Także i procesowi niemieckiemu zarzucają zwolennicy pise­
mności, że jest on tylko z nazwy ustnym, a zwłaszcza od czasu wpro­
wadzenia nowelą z r. 1909 dodatku do S 502 tej treści, że stronom
wolno także powoływać się na pisma, jeżeli to czynią zgodnie a sąd
za odpowiednie uznaje. W austrjackim procesie obecnym pismo rów­
nież przechodzi W hypertrofję. Pominąwszy, że pisma obowiązkowe
(skarga, odpowiedź, apelacja, rewizja) przybierają niemal w każdej
sprawie tak co do osnowy faktycznej, jak i wywodów prawnych roz­
lTIiary wykraczające daleko poza ramy potrzeby zasadniczo ustnego
procesu, to pisma fakultatywne, tzw. pisma przygotowawcze często­
kroć po kilka razy w tyrn samym sporze powtarzane nie pozostawiaj ą
,viele miejsca dla żywego słowa i wyglądają raczej na ironję zasady
ustności tylekroć i tak dobit11ie w ustawie sankcjonowanej.

Zaobserwować można tu było także i to zjawisko, że sądy nie­
tylko nie przeszkadzają temu wciskaniu się pisemności, nie korzysta­
jąc wcale z mandatów dosyć szerokich, ale przeciwnie, popierają taki
stan rzeczy, dzięki któremu troska o protokół rozprawy redukuje się
do minimum - zazwyczaj do formuły, że strony przedstawiają stan
sprawy zgodnie z pismami przygotowawczemi.

Jaskrawym przykładem wybujałości pisma jest także ustny pro­
ces francuski, z którego tasiemcowych "conclusions grossayees" nie
1110gą wytępić żadne środki prewencyjne - (Glasson, Precis theore­
tlque et pratique de Procedure civile).

Na dowód, że także i obecny p!'oces austrjacki zasadniczo ustny
przekształca się w pisemny, posłużyć mogą w niektórych sądach ob­
serV\ł-owane zjawiska, że równocześnie przed tymsamym trybunałelTI
toczyły się trzy rozprawy tzn., że każdy z członków senatu załatwiał
się osobno ze stronami, które oczywiście powoływały się na pismaprzygotowawcze. /

)

Wynika stąd, że takie forlTIalne postanowienia jak obligatoryj­
ne wywody ustne, zakaz powoływania się na pisma i odczytywania,
jakkolwiek konieczne, nie są jeszcze dostateczną ostoją zasady ustno­
ści. Przyczyna leży w wadliwem ujęciu zasady pisemności i ustności,
a temsamem i w wadliwych konsekwencjach. Nie ten proces jest ust­
nym, który się tak nazywa w ustawie, lub w którym strony mogą, lub
nawet muszą ustnie się rozprawiać, lecz ten, w którym ustna rozpra­
wa czyli żywe nie zaś pisane słowo jest podstawą orzeczenia. Prawo
procesowe samo dla siebie nie miałoby racji bytu; jest ono środkiem
do celu, który polega l1a rozwiązywaniu zagadnień prywatno-pra­
wnych i ocl1ronie praw pod111iotowych tI{wiącycl1 w prawie materjal­
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11em. Jeżeli więc rozwiązywanie tych zagadnień ma za przesłanki pi­
smo, to proces jest pisemny, jeżeli zaś żywe słowo, proces jest ustny.
Gdzie pośrednio lub bezpośrednio w pierwszych lub dalszych in stal1­
cjach de lege, lub choćby tylko de facto, wchodzi w zastosowanie za­
sada: quod non est in actis, non est ill mundo, tam najbardziej obwa­
rowana zasada ustności jest tylko fikcją.

Chcąc więc zabezpieczyć zasadniczo proces ustny, uczynić to na­
leży nietyle kautelami formalnemi, ile raczej konsekwentnem przepro­
wadzeniem zasady, że podstawą wyrzeczenia sędziowskiego ma być
przedewszystkiem ustna rozprawa. Konsekwencje te należy przepro­
jvadzić przez wszystkie instancj e.

Skoro zaś dobrodziej stwa ustności i bezpośredniości zasadoIrl
tym otwarły drogę do procesu powszechnego, powinny one stać się
podwaliną przy budowie procesu polskiego.

Zasadę ustności uznawało także i dawne prawo polskie "\v ogra­
niczonym zakresie. Po załatwieniu tzw. akcesserjów (formalności
wstępnych jak sprawa regestru, terminu, forum, zdolności procesowej
i prawnego zastępstwa stron) przystępowała strona powodowa w da­
wnym procesie polskim do wywodu skargi czyli induktu, a w Litwie
żałoby  poczem pozwany przedstawiał swą replikę. Zarówno in dukt y

" jak i repliki wraz z powołanemi dokumentami składali patronowie na
piśmie "do pióra", poczem sąd udawał się na naradę w prawie pol­
skiem deliberacją, w prawie litewskiem namową zwaną. Narada była
tajną, a prawo roku 1768 zakazało pod karą tysiąca grzywien za do­
niesieniem czyimkolwiek, aby tamże nikt wina i żadnych likworó'll
wnosić nie ważył się (Ostrowski II. str. 46). Po naradzie ogłaszał sąd
wyrok a jeśli sprawa do rozstrzygnięcia nie była dojrzałą, zarządzał
inkvvizycje lub kondescenzję (interlokut dowodowy) i po przedłożeniu
wyników in occluso rothulo przystępował sąd do decyzji i dekret final­
ny formował. Były zatem w dawnym procesie polskim skombinowane
obydwie zasady z pewną przewagą pisma, zwłaszcza, w ważniejszych
sprawach.

żaden racjonalny proces nie może w zupełności obejść się bez
lJisma, dążenie do bezwzględnego przeprowadzenia zasady ustności
z wykluczeniem pisma w każdej formie byłoby doktrynerstwem sprze­
.riwiającem się celowości procesu. Jak konieczną jest skarga pIsemna
ze strony powoda, tak niepodobna odmówić pozwanemu prawa odpo­
wiedzi, względnie obrony pisemnej. Czy i w jakim stopniu dopuszczo­
ne być mają jeszcze dalsze pisma (tzw. przygotowawcze), jest to py....
tanie, na które odpowiedzieć należy w części szczególnej postępowania.
O stosunku pisemności i ustności w odniesieniu do protokułu rozpra­,,, . .
wy mowa poznleJ.
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W proceSIe rosyjskin1 (art. 324 i 329) następuje rozprawa ustna
tron po relacji sprawy przez referenta, w innych procedurach pier­
wszy głos maj ą strony: powód względl1ie wnioskodawca, po nim po­
zwany 9 174 austr., 9 137 niem., 9 220 węg. Stojąc na gruncie zasa­
dy bezpośredniości, przyznać należy pierwszeństwo takiemu tol{owi
postępowania, podług którego sąd zapoznaje się ze sprawą bezpośrei­
nio na podstawie wywodów stron.

Zakaz odczytywania pisn1 jest formalllą kautelą dla ochrony za­
sady ustności (9 137 niem., S 177 austr., S 219).). Wspomniano już
wyżej, że kautele takie jakkolwiek niezbędne nie spełniaj ą jeszcze
swojego zadania, jeżeli ustawa nie obmyśli także i środków materjal­
nych, WYSl1utych z tego założenia, że podstawą orzeczenia 111ają być
'NYllil{i ustnej rozprawy, nie zaś akta procesowe.

81) Koniecznym postulatem ustności albo raczej jej konsekwen­
cją jest koncentracja i wyrugowanie zasady ewentualności z procesu
US-L11BgO. Jeżeli ustna rozprawa ma być podstawą orzeczenia, musi ona
przedstawiać jeden obraz jednolity, czyli stanowić całość z jaknajdo­
kładniej szą perspektywą. Dawny proces postępował stopniowo, eta­
pami, a poszczególne jego stadja stanowiły same dla siebie całość,
wykluczając możność powrotu do zamkniętych interlokutami i innen1i
przegrodami wcześniejszych stopni rozwoju. Taka budowa procesu
pociągnęła za sobą oczywiście wybujałość zasady ewentualności ­
ostrożności procesowej - bo każda strona starała się wyczerpać caly
arsenał wszystkich środków zaczepnych i obronnych, by były do dys­
pozycji gotowe in eventum, gdyby il1ne nie wystarczały lub nie do­
pisały..

Jeżeli rozprawa ustna ma być pren1issą dla wyroku jako jej
konkluzji, to funkcję tę spełnić ona może tylko jako całość pojęta..
Konsekwencją jest, że stronom aż do zall1knięcia wolno się rozpra- I

x

wiać, a tem samem nowe ol{oliczności i nowe dowody przytaczać. f r

Zasada ta bezwzględnie zastosowana byłaby jednak źród,dm
nadużyć, gdyby strony rozmyślnie spóźnionemi wnioskami lub) do­
wodan1i mogły zawsze bezkarnie przewlekać lub gmatwać tok postę­
powania. Spekulacji w kierunku utrudniania lub opóźnia11ia wymiaru
sprawiedliwości przeciwdziałać musi władza sędziego odpowied1110 wy-(
posażona. Warunkiem celowego funkcjonowania zasady ustności jest
równoczesne umożliwienie l{oncentracji materjału procesowego przy
odpowiedniem zastosowaniu władzy dyskrecjonalnej sędziego. Bar­
dzo odll1iennie wyposażają tę władzę obowiązujące u nas ustawodaw­
stwa. Nadzwyczaj szczupłą jest ta władza w ral11ach procedury rosyj­
skiej, która właściwie nie upoważnia sędziego do odrzucenia spóźnio­
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neg 1 0 oświadczenia lub dowodu ani z urzędu, ani na wniosek strony
(331/1). Pozatem postanowienia tej procedury są do pewnego stop­
nia sprzeczne, bo kiedy art. 330/1 zdaj e się hołdować zasadzie ewen­
tualności, to wręcz przeciwnie postanawia art. 331, jedyny zaś rygor,
według art. 330/1 za spóźnienie tego rodzaju przytoczeń polega na
tern, że sąd na wniosek strony przeciwnej może skazać opieszałą stro­
11ę na zapłacenie pewnego odszkodowania. Procedura niemiecka dopu­
szcza w S 279 wykluczenia spóźnionych środków obrony pozwanego,
ale tylko na wniosek strony; zarządzenie takie ani z urzędu, a co do
powoda ani nawet na wniosek pozwaneg o nie jest dopuszczalne. Pro­
cedura austrjacka daje w tYlll kierunku sędziemu mandat postępo­
wania z urzędu i stosowania prócz tego jeszcze dalszych rygorów (ka­
ra porządkowa na adwokata S 179). Podobne rygora zawiera proce­
dura węg. w 9  221 i 222. Jeżeli się wychodzi z założenia kombinacji
zasady kontradyktorycznej i śledczej z przewagą drugiej - o czem
ITIOWa niżej - niepodobna poruczyć kwestji rozmyślnego przewleka­
nia sporu autonomji stroIl z ograniczeniem władzy sędziowskiej, któ­
ra \vłaśnie w tYlTI kierunku z urzędu powinna się ujawnić.

82 i 83) Do najsporniejszych w procesie cywilnym należy pyta­
l1ie, czy strony mają obowiązek \V oświadczeniacll swoich mówić
prawdę.

Z obowiązujących procedur ani rosyjska, ani niemiecka obo­
\viązku takiego nie uznaje. Natomiast procedura austrjacka w 8 178
nal{azuje stronom przedstawiać stan sprawy zawsze zgodnie z praw­
dą, a procedura węg. w S 222 obowiązek ten wzmacnia jeszcze sankcją
kary porządkowej. W literaturze są zdania podzielone. Kiedy zwolen­
nicy obowiązl{u prawdomówności wychodzą z zał(ijżenia, że celem pro­
cesu jest badanie prawdy ,a więc i strony w oświadczeniach swoich
celowi temu przeciwdziałać nie powinny, to przeciwl1icy znowu są zda­
nia, że oświadczenia stron l1ie są środkiem dowodowym, lecz tylko te­
matem.. Na tle 8 138 p. niem. wywiązał się między niemieckimi pro­
cesualistanli wielki spór co do tej kV\Testji i odezwały się bardzo po­
ważne g łosy, nawołujące do reformy procesu niemieckiego w kierun­
ku zasady prawdy materjalnej i związanego z nią obowiązku prawdo­
lTIówności stron. Przeciwnicy tej zasady uznają jedynie obowiązek
ośwfadczenia się stron, l1ie zaś obowiązek prawdziwości tego oświad­
czenia. Są i tacy, którzy nawet obowiązku oświadczenia się nie uznają.

W procesie cywilI1ym szukaj ą strony ochrony pra"V'V swoich, ape­
lując do władzy sędziego i jego sumienia.. Kto takiej ochrony żąda,
lna niewątpliwie także i obowiązek poinformowania sędziego o stanie
sprawy zgodnie z prawdą przynajmniej pod względem subjektywnym,
bo źródłem prawa jest rzeczywisty nie zaś zmyślony stan sprawy. Lo­
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gicznie rzecz biorąc, to tylko może być spornem, w jal\:i sposób zasada
ta ma być przeprowadzoną i jakie mają być konsek,.vencje wykrocze­
nia przeciw tej zasadzie. Przyznać należy, że uznanie zasady bez ja­
kiejkolwiek sankcji podług wzoru austrjackiego ma tylko teoretyczne
znaczenie, z drugiej jednak strony niepodobna w procesie cywilnYl11
ogral1iczać autonomji stron zbyt daleko idącemi rygorami.. O ile je­
dnak celem tych rygorów ma być przeciwdziałanie nadużyciom śvvia­
domym, to środki przewidziane w ustawie węgierskiej powinny zna­
leźć zastosowanie także i w procedurze polskiej. Pieniactwa, ani szy­
kany ustawa tolerovvać nie powinna. Dzisiejszy stan etyki nie może
również godzić się na zasadę ustawodawczą, która zezwala stronom
na fałszywe oświadczenia, jakby to wynikało z ustawy niem. i ros.
Jeżeli nowoczesna procedura na każdym kroku apeluje do kultury
i etyki sędziego, to na tej samej linji povvinien się znaleźć apel usta­
wodavvcy do społeczeństwo.

Wysokie zasady etyki procesowej uświęca nowa procedura 1{a11­
tonu zurychskiego w S 90: "Stronom niewolno wdrażać świadomie
ni.esłusznych procesów ani praw swych dochodzić przy pomocy nie­
dozwolo11ych środków. Wobec sądu obovviązane są strony mówić pra­
\tvdę, a za prowadzenie sporów w złej ,vi erze i w sposób pieniaczy
należy z urzędu karać dyscyplinarnieH.

84 - 97) Co do wzajemneg'o ustosunkowania zasady śledczej
i l{ontradyktorycznej wskazanem jest najdalej idące rozszerzenie
ustawowych pełnomocnictw sędziego.

K westj a ta łączy się ściśle z pytaniem, czy proces cywilny l110że
się zadowolnić prawdą formalną, czy też ma dążyć do wykrycia pravv­
dy materjalnej. Zwolennicy pierwszego kierunku są zdania, że proces
cywilny ma jedynie dać stronom możność wykrycia względnie udo­
wodnienia prawdy, pozostawiając im zupełną w tym kierunku swobo­
dę, podczas kiedy wyznawcy prawdy materjalnej chcą w tym wzglę­
dzie zrównać proces cywilny z karnym. Z praktycznego punktu widze­
nia niepodobna zaprzeczyć, że naj odpowiedniej szą byłaby taka pr6­
cedura, któraby gwarantowała wymiar sprawiedliwości najwięcej zbli­
żony do prawdy faktycznej i prawnej. Z tego punktu widzenia ma­
ksymalny stopień rl1ożności poszukiwania prawdy nie powinien prak
tycznie różnić się od zasady śledczej, jeżeli ustawodawca uwzględni
jeszcze i to, że strony nieświadome form procesowych bardzo często
nie mogłyby w całej pełni korzystać z ustawowych warunków bada­
nia prawdy. Brak inicjatywy stron zastąpić wzgl. uzupełnić tu musi
kierownictwo sędziego wyposażonego odpowiednią władzą, bo w ta­
kich stosunkach jest ono również jednym z ustawowych warunkó\rv
wykrycia prawdy materjalnej.
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Także inne względy przemawiaj ą za wzmocnienie zasady śled­
czeJ.

Za przykładem nowszych ustawodawstw, zarzucających systen1
reg uł dowodowych, oprze się niewątplivvie także i procedura polska na
zasadzie swobodnego przekonania sędziego. Wyrok sędziego jest kOl1­
kluzją, do której premis dostarcza rozprawa. Wypływająca z przeko­
nania konkluzja nie będzie możlivva tam, gdzie braknie jednej lub
więcej premiso Jeżeli ich nie dostarczą strony, rnusi sędzia korzy­
stać z ustawowego umocowania, aby wypełnić luki do stworzenia syl­
logizmu według subjektywnego przekonania. Innemi słowy ustawowe
rozszerzenie uprawnień sędziego proceso\vego jest wynikiem i zara­
zem postulatem swobodnej oceny dowodów, przy której sędzia an­
gażuj e także i sumienie swoj e.

W judyl{aturze ostatniej doby ujawniają się coraz częściej no­
we kierunki modernistycznej wykładni prawa. Nie przesądzając sta­
nowiska, jakie wobec tych kierunków zajmie kodyfikacja polskiego
prawa, to na pewno przewidywać należy, że socjologiczne metody sto­
sowania prawa w przyszłości wyrugować się nie dadzą. Pozatem życie
wyprzedza zawsze ustawy ,a najsprawniejszy mechanizm ustawodavv­
czy nie dotrzyma kroku rozwojowi stosunków społecznych i ekonomi­
cznych, których przejawy nie znajdują pomieszczenia w ramach dog­
matycznych konstrukcyj prawnych. Wypełniając takie luki za pomo­
cą analogji i ogólnych zasad prawnych, ducha ustawy i t. p. sędzia wy­
rasta faktycznie do roli prawotwórczego czynnika. Przejawy życia
prywatno-prawnego ,zmieniające się obecnie z zawrotną szybkością
siłą dźwigającyell się nowych prądów rozszerzą na pewno zakres po­
dobnych problemów nieprzewidzianych w ustawie, których rozwiąza­
nie wymagać będzie częstokroć wszechstronnego oświetlenia, możli­
wego tylko wówczas, gdy sędzia będzie miał prawo wydać z urzędu
odpowiednie zarządzenia.

Za rozszerzeniem mandatu sędziego przemawia także doświad­
czenie. Austrjacka procedura np. daje sędziemu bardzo szerokie atry­
bucj e w imię zasady śledczej. Doświadczenie z tutej szej sali sądowej
poucza wszakże, że praktyka nietylko zasady tej nie ogranicza, ale ra­
czej ujawnia wybitną dążność do jej rozszerzenia. Nie rzadko zda­
rzają się vvypadki, że sądy z urzędu dopuszczają dowody nawet ta­
l{ie, których bez wniosku dopuszczać nie wolno (dowód ze świadków),
a w toku instancji nader liczne są przykłady zniesienia wyroków jedy­
nie z tego powodu, że sędzia nie przygotował z urzędu całego mate­
rjału faktycznego. Obecna ustawa austrjacka w ustosunkowaniu oma­
wianych tu zasad przedstawia antytezę swej poprzedniczki. A jednak
jakkolwiek ustawodawstwo to przeszło nagle z jednej prawie ostate­
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czności vv drugą, to nowa zasada odrazll stała się popularną, co jest
dowodelTI jej żywotności.

W praktyce niema skarg na to, że sąd w poszuki,vaniu prawdy
poszedł za daleko, a na porządku dziennym są raczej zażalenia w prze­
ciwnym kierunku; dowód to oczywisty, że między interesami prywat­
110-praWnelTIi stron, a silną władzą sędziawską niema kolizji.

Dla uniknięcia nieporozumień podkreślić należy różnicę, jaka za­
chodzi lTIiędzy zasadą kontradyktoryczną (swobodnej rozprawy)
względnie śledczą z jednej, a zasadą dyspozycji czyli autonomji stron
i oficjalności z drugiej strony, że miall0wicie pierwsze nie są identycz­
ne z drugiemi. Jak wyżej wykazano, w ustosunkowaniu wzajemnen1
dwóch pierwszych zasad przyznać należy przewagę zasadzie śledczej.
Natomiast wręcz odn1ienne ustosunkowanie wolnej dyspozycji i ofi­
cjalności wynika z natury procesu cywilnego i jego celuo Zasada: l1ie
iudex proce dat ex officio obowiązywać tu musi vv całej pełni, o ile Cll0­
dzi o wniesienie, cofnięcie, ograniczenie, zrzeczenie się skargi, przy­
znanie, submisję, ugodę i t. po dyspozytyvv ne czynności procesovve
stron. Wyjątki npo VI[ procesie małżeńskim należą do części szczegóło
wej postępowania i dlatego o nich niema tu "\vzmianki .

Z tych zasad wychodząc, należy odpowiednio wyposażyć vvładzę
dyskrecjonalną sędziego, unormować materjalne i forn1alne kierovvnic­
two procesu zgodnie z wymogan1i koncentracji, a zarazem upoważnić
sędziego do badania spra"\vy tal{że i przy pomocy środkóvv przez stro­
ny niewskazanycho

Unormowanie formalnego kierownictwa nie nasuwa wątpliwo­
ści, jest ono zresztą 111niej więcej zgodnie urządzone w obowiązują­
cych u nas ustawach: 136 niemo, 338 roso, 180 austro, 224 węgo

Natomiast co do materjalnego l{ierownictwa przedstawiają usta­
wy te zasadnicze, bardzo głębokie różnice. Kiedy procedura rosyjsl{a,
przestrzegając ściśle zasady kontradyktoryczności i prawdy for111al­
nej nie upoważnia sędzieg o do materjalnego kierownictwa (arto 330ft
367), przydziela procedura nien10 w 9 141 i no dosyć szeroki zakres ii­
gerencji, która wszakże nie koliduje jeszcze wyraźnie z zasadą }<ón­
tradyktoryczności. Idąc za wzorem procedury austr., która w 9 183 i no
w silniejsze jeszcze niż niemiecka atrybucje materjalnego kierownic­
twa wyposaża sędziego, procedura węgierska rozszerzyła te atrybucje
prawje aż do samej granicy zasady śledczej (9 225 i następ. a zwła­
szcza 9  228 i \ 288).

Zgodnie z podstavvowell1i zasadami wyżej wyłuszczonemi no1"'­
111uje projekt warto 84 - 89 uprawnienia przewodniczącego w roli
kierującego rozprawą. Konieczną konsel-\:wencją zasady ustności jest
jakl1ajenergiczniejsza koncentracja. Podzielo11a na etapy częstokroć
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od siebie bardzo odległe rozprawa ustna nietylko nie spełnia zadania,.
ale nawet do pewnego stopnia usprawiedliwia zarzuty przeciw11ików
zasady ustności. Ideałem świadomego celu kierownictwa byłoby umo­
żliwienie załatwienia sporu na jednej rozprawie. SalTIO się przez się
rozumie, że cel ten nie zawsze da się osiągnąć i mimo wszelkich wy­
siłków znaleźć się muszą sytuacje procesowe wymagające odroczenia
rozprawy. Do roli przewodniczącego należy zapobieganie temu, aby
konieczne wyjątki nie stały się chroniczną wadą lub też nie przeszły
w regułę. środki prewencyjne znajdzie przewodniczący wart. 85 i 86.

Materjalne kierownictwo przewodnicząceg o normuje art. 87 zgo­
dnie z ten1, co już na temat prawdy materjalnej w procesie cywil­
11ym poprzednio powiedziano. W ustawach przestrzegających ściśle
zasady kontradyktoryczności rola sędziego jest zawsze bierną, podo­
bnie jak w procedurze francuskiej (Le juge assiste a la procedure,
mais ne la dirige pas), chyba gdy chodzi o kwestję d'ordre public ­
inicjatywa sędziego wyjątkiem. Przyjąwszy za zasadę przewagę pier­
wiastka śledczego - dociekania prawdy materjalnej - należałO'
wzmocnić władzę sędziego i powierzyć mu kontrolę nad wywodami
i oświadczeniami stron, a w razie potrzeby także i inicjatywę.

Przeciw zarządzeniom przewodniczącego wynikającym z kiero­
wnictwa możliwe jest tylko odwołanie do kolegjum; odwołanie takie
natychmiast załatwiane nie wpływa tamująco na tok rozprawy. W są­
dach jednoosobowych musiałoby odwołanie pociągać za sobą odrocze­
nie rozprawy i dlatego wyklucza projekt samoistne środki prawne
w przedmiocie kierownictwa, które wszakże mogą być połączone z me­
rytorycznem odwołaniem.

Przepisy art. 89 - 96 normują uprawnienia sądu w przedmio>ą
cie kierownictwa rozprawą przed kolegjum; w sądach jednoosobo­
wych rozróżnienie kompetencji przewodniczącego i sądu nie ma oczy­
wiście zastosowania. Są to przepisy o dzieleniu i łączeniu spraw, oraz
o zarządzeniu przerwy.

W kierunku pierwszyn1 projekt pozostawia zupełną swobodę są­
dowi, wychodząc z założenia, że niepodobna kazuistyl{ą obarczać sę­
dziego i utrudniać mu celowe zarządzenia tylko dlatego, że ich usta­
wa nie przewidziała. Natomiast ograniczono prawo łączenia sporóV\-'­
wiszących do tych przypadków, w którycl1 ustawa dopuszcza wspólne
powództwo. Praktyka w różnych sądach wykazała, że łączenie spo­
rów nie przyczynia się ani do ułatwienia, ani do przyspieszenia P8stę­
powania, a częstokroć wprowadza nieład do aktów procesowych i za­
lTIiesZal1ie. Za szerszen1i granicami prawa łączel).ia nie przemawiają ża­
J.11e racjonalne względy.
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Z uprawnień należących do materjalnego kierownictwa sądu
najwięcej sporną będzie zasada ujęta art. 96. Jest ona również vvyni­
kiem przewagi pierwiastka śledczeg'o w stosunku do kontradyktorycz­
ności, ma zaś sędziemu torować drogę do źródła prawdy materjalnej.
Zasadę tą uznaj ą wszystkie nowsze ustawodawstwa w pewnym za­
kresie np. co do dowodów z rzeczoznawców; w bardzo szerol{ich ra­
mach sankcjonuje ją ustawa austrjacka i węgierska, a znajnowszych
zurychska (9 166) i berneńska, która wart. 214 równobrzmiące z art..
96 proj. zawiera postanowienie. Nie wszystkie jednak środki dowodo­
we ze względu na ich różny charakter można oddać sędziemu do jego
wyłącznej dyspozycji. Przy normowaniu wyjątków od tej zasady pa­
miętać należy o różnicy między celami procesu karnego a cywilnego,
bo z różnicy tej wyniknie różnica dróg zmierzaj ących do prawdy ma­
terjalnej w jednym i drugim procesie. Jeżeli np. obydwie strony sprze­
ciwią się badaniu świadka, to nie ma racjonalnej przyczyny, aby sę­
dzia cywilny naruszał sprzeciwem tyrn ujawniony interes stron;
w procesie karnym uwzględnienie podobnego sprzeciwu nie da się po­
l11yśleć. Analogiczny wyjątek możnaby również wprowadzić odnośnie
do dowodu z dokumentów, jakkolkwiek w tym kierunku poważne
względy przemawiają za zastosowaniem zasady.

Niemniej spornem będzie pytanie, jakie miejsce w ustawie wy­
znaczyć należy dla przepisu art. 96 na wypadek przyjęcia zasady ar­
tykułem tym objętej. Kwestję tę z natury rzeczy drugorzędną poruszo­
no tutaj z uwagi na wyrażone na posiedzeniu subkomitetu zapatrYvva­
nie, że właściwem miejscem dla tego przepisu będzie rozdział części
szczegółowej o dowodzie. Ramy części ogólnej postępowania, zdanieITI
referenta, powinny obejmować wszystkie postanowienia ogólnej natu­
ry, mające zastosowanie we wszystkich trybach postępowania, a po­
nieważ art. 96 ma niewątpliwie charakter ogólny i jest wyrazem fUl1- f
damentalnej zasady, dlatego może odpowiedniejszem dla niego byłoby I
miejsce wśród tych norm, które sankcjonują kierunki nowoczesnego
procesu i nadają zasadnicze piętno całemu tokowi postępowania. D,p
części szczegółowej o dowodzie należałoby w takim razie wyjątki })dtej zasady.. i

97 i98) O tem r czy rozprawa już dojrzała do wydania wyroku,
lub innego załatwienia rozstrzyga nie przewodniczący, lecz trybunał; .
do przewodniczącego należy tylko formalne zamknięcie rozprawy.
Uznanie dojrzałości sprawy wchodzi już niewątpliwie w zakres funk­
cji sądzenia i nie może być przez przewodniczącego narzucone wo­
tantom.

Wyjątkiem od zasady bezpośredniości, a zarazem zboczeniem
pewnem od zasady ustności jest zamknięcie rozprawy przed wyczer­
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pa11iel11 n1aterjału dowodowego. Zdarzają się wypadki, że po przepro­
wadzeniu całej rozprawy zajdzie potrzeba stwierdzenia jakiejś oko­
liczności za pOInocą dokumentu, aktów, lub wyjaśnień przez inne
władze nadesłać, lub świadka przez inny są przesłuchać się maj ącego.
Ekonomj a procesowa wymaga, aby w takich wypadkach nie przepro­
wadzać na nowo całej rozprawy, chyba, że rezultat nadesłanych do­
wodów lub treść dokumentów tego wymagać będzie.

Dopóki nie zapadnie orzeczenie merytoryczne, uchwała w przed­
miocie zamknięcia rozprawy nie wiąże sądu i może być według uznania
sądu każdej chwili uchylona. Obowiązkowe otwarcie rozprawy zam­
l\:niętej przed wyczerpaniem całego materjału procesowego w myśl
ust. drugiego art. 97 w warunkach art. 98 jest wynikiem zasady bez­
pośredniości.

Odnoś11ie do projektowanych w tym rozdziale przepisów dodać
jeszcze należy, że odpowiadają one tendencjom ujawnionym w publi­
l{acji b. l{omisji prawa cyw. przy Min. Sprawie dl. : "Główne zasady
procedury cywilnej", oraz "Polskiej procedury cywilnej" Towarzy­
stwa prawniczego i ekonoll1icznego w Krakowie.

Protokół rozprawy"

100, 101 i 102) Sprawa protokółu rozpravvy przedstawia jedno
z waż11iejszych, a nie łatwych zagadnień "\v procesie. W sposób bardzo
niejednolity rozwiązują je obowiązujące ustawodawstwa. Procedura
francuska zakreśla bardzo szczupłe ramy dla protokułu rozprawy,
a z dorywczych przepisów art. 18, 30, 138, niepodobna się zorjento­
vvać, jak wygląda w praktyce protokół francuskiej rozprawy. Z usta­
V,TY procesowej wynil{ałoby, że treść proto}{ółu nie odgrywa poważniej­
szej roli ani w sądzie orzekającym, ani w toku instancji. Procedura
rosyjska urządza protokół zasadniczo właściwie tylko dla sądów po­
koju (art. 155 - 2 - 5), a co do postępowania w sądach ogólnych
zalnieszcza specjalne przepisy przy poszczególnych czynnościach pro­
cesowych (art. 346, 479, 406, 512, 503, 556, 537). Z przepisów tych
wynika, że oświadczenia stron nie podlegają obowiązkowi protokólo­
wania, a zasada kontradyktoryczności przeprowadzona jest i tutaj
konsekwentnie, skoro nawet przyznanie nie z urzędu, lecz tylko na
w11iosek strony przeciwnej 111a być zaprotokółowane - art. 479. Mi­
1110 to pral{tyka w sądacll rosyjskich. wprowadziła protokółowanie
przytoczeń faktycznych stron, a nawet zwyczaj, że w seprawach
zwłaszcza ważniejszych adwokaci wręczają treść swoich wywodów na
}JiŚll1ie sekretarzowi, celell1 wciągnięcia ich do protokółu. Szczegółowo
reguluje protokół ustawa niemiecka w   159 - 165 i nie dopuszcza
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również protokółowania oświadczeń wzgl. wywodów na temat faktycz­
nego stanu rzeczy. Dopiero wspomniana już nowela wprowadziła
w tym kierunku zmiany do postępowania przed sądem powiatowym,
pozostawiając uznaniu sędziego, czy oświadczenia, a zwłaszcza przy­
znania stron mają być zaciągnięte do protokółu (9 510 a dawny 470).

Najdalej poszła procedura austrjacl{a, która prócz wszystkich
okoliczności przewidzianych także w procedurze niemieckiej (99 207
i 208 proc. austr., a 159 i 160 niem.), każe protokółować treść wywo­
dów faktycznych.

Procedura węgierska zajęła stanovvisko pośrednie, urządzając
protokół w postępowaniu trybunalskienl zgodnie z procedurą niemiec­
ką (99 243, 244), natomiast vv postępowaniu przed sądem powiato­
wym poszła zupełnie za wzorem austrjacl{im (9 246) z tym jedynie
dodatkiem, że sędzia w motywach swoich może sięgnąć także do do­
wodów i okoliczności ujawnlo11ych na rozprawie ale w protokóle nie
stwierdzonych.

Ta niejednolitość w urządzeniu protokółu przez różne ustawo­
dawstwa jest refleksem niejednolitego przepro"\vadzenia zasady ust­
110ści względnie j ej stosunku do zasady pisemności.

Jak już wspomnia11o, konsekwentnie przeprowadzona zasada
ustności możliwa jest tylko jako doktryna w praktyce, żaden proces
bez pisma obejść się nie może. Z tego założenia wychodząc, ustawo­
dawstwo powinno dążyć do harmonijnego pogodzenia obydwóch tych
zasad. Przebieg sporu i jego rezultat wymagają niewątpliwie utrwa­
lenia, które bez użycia pisma pomyśleć się nie da. Do tego celu służą
pisma stron, protokóły i referaty sądowe. Jeżeli podstawą wyroku ma
być rozprawa ustna, to jej przebieg przynajmniej w ogólnych zary­
sach powinien być stwierdzony publicznym dokumentem, bez którego
kontrola prawidłowości postępowania przez wyższe instancje nie by- f
łaby możliwą.

O ile jednak co do potrzeby protokółu niema wątpliwości, to '0
do jego treści zachodzą bardzo poważne różnice w zapatrywaniacll.
Różnice te nie odnoszą się do takich formalności, jak oznaczenie' są­
du, stron, ich zastępców i t. po słowem do rubryk mających na celu
stwierdzenie identyczności sprawy. Co do merytorycznej części pro­
tokółu również nie nastręczają trudności takie szczegóły, które z na­
tury rzeczy i celu svvego wymagają utrwalenia na piśmie, jak zda­
rzenia umarzające sprawę w całości lub części (uznanie, zrzeczenie,.
ugoda), lub rezultaty przeprowadzonych dowodów.

Zresztą nie może podlegać wątpliwości, że i taki epizod rozpra­
wy, jak złożenie przysięgi przez stronę i treść zaprzysiężoneg o tema­
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tu, w jakiejkolwiek formie to nastąpi, musi znaleźć wyraz w protokó­
le, choćby ze vvzględu na możliwość zarzutu krzywoprzysięstwa.

Również nie vvymaga bliższego uzasadnienia potrzeba utrwale­
nia w protokóle zapadłych vv toku procesu decyzyj sądu i wniosków
stron przez sąd odmownie załtwionych, jest to bowiem warunkiem
kontroli przez wyższe instancj e. W tych kierunkach zgodne są mniej
więcej ustawodawstwa i w zapatrywaniach niema poważniejszych
różnic.

Rozbieżność poglądów i to bardzo zasadnicza zaczyna się przy
lcwestji protokółowania treści wywodów i oświadczeń stron, złożonych
ustnie na rozprawie - załatwienie tej kwestji bowiem wkracza w sfe­
rę zasad pisemności i ustności.

Protokół, zawierający cały materjał na rozprawie ustnej przyto­
czony iW praktyce bardzo łatwo doprowadzić może do wyrugowania
zasady ustności i zepchnąć rozprawę ustną do czczej formalności.
Z drugiej strony brak wszelkiego utrwalenia przytoczeń stron pocią­
ga za sobą niebezpieczeńst\ ro oparcia orzeczenia na przesłankach ]lie­
odpowiadających przebiegowi rozprawy.. Niebezpieczeństwo to wy­
stępuje jeszcze dobitniej w toku instancyj i dlatego z kwest ją urzą­
dzenia protokółu łączy się bezpośrednio sprawa środków prawnych..
Tam, gdzie ustawa dopuszcza t. zw. pełną apelację, jak np. w proce­
durze franc.., niem. i rosyj skiej, ramy protokółu rozprawy l. instancji
mogą być oczyvviście szczuplejsze, niż w ustawodawstwie wykluczają­
cem beneficiulll novorum. Szeroko zakreślone ramy protokółu w pro­
cesie au str. są konsekwencją postępowania apelacyjnego, wyklucza­
jącego nowości ze swego programu.

Nie wiedząc oczywiście w tej chwili, na jakim systemie oprze się
procedura polska w urządzeniu środków prawnych, niepodobna w tym
względzie przykroić odpowiednich ram dla protokółu. Ze względqw
praktycznych najodpowiedniejszą vvydaje się tutaj zasada, przyjęta
w   510 a. niem. tzn. fakultatywne protokółowanie stanu faktycznego
podług uznania sądu - zasada, którą można odpowiednio modyfiko­
wać w miarę postanovvień na temat środków prawnych.

Zasada ta, przyjęta w prawie niemiecl\:im tylko dla postępowa­
nia w sądzie powiat., jako £akultatywlla, VI prawie węgierskienl jako
obligatoryjna również tylko dla postępoyv.ania w sądzie powiatowym
dlatego, ponieważ postępowanie trybullalskie ma więcej sposobów
utrwalenia na piśmie materjału procesowego (pisma procesowe resp..
przygotovlawcze, recesy, inne załącznIki protokółu).. Rozróżnienie to
znajduje usprawiedliwienie w przymusie adwokackim obowiązującynł
w trybunale, a nie obowiązującym w postępowaniu powiatowem.. Po­
nieważ w Polsce ze względu na obecne stosunIci a przedewszystkien1
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na wielki brak lJrawników, prZYl11US advvokacki albo wcale nie da się
zastosować, albo też tylko w bardzo ograniczonej 111ierze, dlatego na­
leżałoby zasadę powyższą w procedurze polskiej rozsciągnąć także i na
proces trybunalski.

Ustęp ostatni arto 102 byłby jednak możliwy tylko wóvvczas,
,Q'dyby- procedura pjolska przyjęła systen1 apelacji cum beneficio no..,
vorum. Przy ograniczonej apelacji OS11owa protokółu spisanego po­
dług rubryk art. 102 111og1aby się okazać niedostateczną dla postępo­
\vania apelacyjnego, w którem niezaprotokółowane twierdzenia rilU­
siałyb )T się przedstawiać jako spóźnione wbrew faktycznemu stanowi
rzeczy.

Ponieważ na posiedzeniu subkon1itetu kwestję tę pozostawiono
otvvoren1 aż do urządzenia postępowania apelacyjnego z powodu ści­
siego jej związku z postępowaniel11 apelacyj11em, dlatego do art. 102
pod lit. f. dodano ujęty w navviasie warjant, który miałby zastąpić
ostatni ustęp tego artykułu w razie przyjęcia ograniczonej apelacjL

103) Przybranie do rozprawy stenografa pomnaża koszta po­
stępowaniaQ Projekt dopuszcza taki sposób protokółowania tylko wów­
czas, jeżeli całą nadwyżkę kosztów z tego powodu poniesie wniosko­
dawca bez regresu do strony przeciwnej.

104 i 105) Protokół rozprawy musi być stronOITI nietylko dostęp­
ny, ale tal{że podlegać ich kontroli. Cel tej kontroli będzie osiągnięty,
a interes strony dostatecznie zabezpieczony, jeżeli sąd zarzuty przeciw
osnowie protokółu uwzględni, lub też w razie OdlTIOwnyn1 zarzuty te
uwidoczni w protokóle  Nie jest wsl{aZanelTI dopuszczać osobne środki
prawne przeciw decyzjom w tYl11 kierunku zapadłym; interes stron
znajdzie dostateczną ocl1ronę, jeżeli wyższa insta11cja zarzutjT te
v\Teźmie pod roz"\vagę przy rozpatryv/aniu rzeczy głównej. W ogólności j
nalezy, zdaniel11 referenta, o ile lTIOŻ110Ści, vvyl{luczać sall1odziell1e oPU­
gnovvanie k,vestji procesowych, mających tylko uboczne zn8czenie  I

106) Audjencja poza rozprawą główną przed sędzią wezwaIJym
odbyta spełni swoje zadanie tylko vvówezas, jeżeli sędzia orzekający
znajdzie w protokóle dokład11Y jej l)rzebieg. Ponieważ ani bez,pośre­

7

d11iość, ani UStl10ŚĆ nie 1110że tutaj wejść w zastosowa11ie, n1usi pismo
z }{onieczności zastąpić żywe słowo.

107) Postanowienia te wynil{ają z charateru l)rotokółu jalto pu­
blicz11ego dol{ume11tu.

Ostatni ustęp ma chronić zasady ustności.

Przerwa (za,vieszenie), spoczywal1ie i umorzenie sporuo

108 - 111) Proces ulega l)rZerwie (zawieszeniu) albo automa­
t Tcznie wsl{utek wypadków prze\vidzianych art. 108, l{tóre sal11e przez
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się z natury rzeczy wykluczają normalny tok postępowania, albo też
wskutek zarządzenia sądu (109 i 92).

Celem tej instytucji jest ochrona interesu procesowego strony,
u której zaszło zdarzenie uniemożliwiające stale lub czasowo prawi­
dłowe współdziałanie w procesie, a cel ten byłby chybiony, gdyby rów­
nocześnie druga strona lub sąd mógł przedsiębrać czynności proceso­
we ze skutkiem prawnym. Dla zapewnienia pełnej ochrony praw pro­
cesowych strony dotkniętej przeszkodą uzasadniającą przerwę postę­
powania wprowadza projekt sankcję nieważności wszelkicll czynności
procesowych w czasie przerwy postępowania. Te same przyczyny prze­
mawiają za otwarciem całych czas okresów po uchyleniu przerwy bez
względu na ich częściowy upływ przed rozpoczęciem przerwy.

112 - 114) Przepisy te w przeciwstawieniu do poprzednich ma­
j ą na celu ochronę interesu procesowego strony przeciwnej, zape­
wniając jej prawo inicjatywy zmierzającej do usunięcia przeszkód
i przywrócenia normalnego toku postępowania. Możliwe to jest oczy­
wiście tylko w tych przypadkach, w których usunięcie przeszkody za­
leży od strony lub jej spadkobierców (art. 108a, b, c) dla salwowania
interesu spadkobierców, którzy przeważnie nie mają wiadomości
o wiszącym sporze, przepisuje projekt doręczenie wezwania do pod­
jęcia przerwanego postępowania w sposób kwalifikowany, dla skarg
przewidziany.

115 - 117) Za wzorem procedury austr., niem. i węg. wprowa­
dza projekt instytucję spoczywania procesu, które ustawa rosyjska
reguluje łącznie i jednolicie z przypadkami przerwy pod wspólnem
lTI.ianem zawieczenia postępowania.

Warunki spoczywania różnią się zasadniczo od warunków
przerwy postępowania, a z różnicy tej wynikać musi także i różnica
w skutkach. Przyczyną spoczywania może być tylko ugoda lub omiesz­
kanie audjencji przez obydwie strony, przyczyna zaś przerwy leży
poza sferą woli stron procesowych; pierwsza instytucja, jako dyspo­
zytywny akt procesowy wchodzi w zakres autonomji stron w proce­
się i prawie cywilnem, druga z zasadą tą nic nie ma wspólnego. Dla­
tego też projekt normuje odmienne skutki przerwy i spoczywania
procesu. Przez spoczywanie nie mogą strony dysponować czasokresa­
mi ustawowemi, a na inne czasokresy wpływa ono tylko tamująco.
Aby formy spoczywania nie nadużywano w celach odraczania i prze­
wlekania sporu ,vyjętego na inllem miejscu z pod dyspozycji stron,
"\vprowadza projekt ograniczenie art. 117.

118) Za przykładem 9 475 proc. vvęg. i art. 689 ust. ros. przyj­
l11uje projekt umorzenie postępowania po upływie trzech lat od chwili
zarządzenia spoczywal1ia. Wymaga tego porządek czynności sądowych,

12
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aby dawne, najczęściej nieaktualne już procesy nie zaprzątały kan­
celarji sądowych i nie wymagały dalszej ewidencji. Jeżeli strony przez
trzy lata sporu nie podejmują, należy przypuszczać, że albo spra\vę
zagodziły, albo nie mają interesu w popieraniu sporu. Gdyby się zda­
rzył wyj ątek domniemaniu temu przeciwny, strona może wytoczyć
nową skargę, gdyż proj ektowane tutaj umorzenie procesu nie pociąga
za sobą umorzenia powództwa.

Podobne umorzenie procesu w przypadkach przerwy postępo­
wania byłoby krzywdzącem dla stron, gdyż przyczyna przerwy nie
zależy od ich woli, a częstokroć i na usunięcie j ej strony nie mogą
mieć wpływu. Także i te konsekwencje przemawiają za wyodrębnie­
niem instytucj i spoczywania.



Prof. Dr. Xawery Fierich.

Postępowanie przed sądami okręgo\\1emi.

Przepisy należące do ustawy przechodniej.

W tych okręgach sądów apelacyjnych, w którycll w n1yśl art.
5 ustawy przechodniej 1), zarządzonem zostanie ogranicze11ie przy­
musu adwokackiego, winien sąd przy wyznaczaniu terminu do wnie­
sienia odpowiedzi na skargę (art. 6 proc. cyw.) zaznaczyć, iż pozwa­
ny może wnieść odpowiedź na skargę w ustawowyr.a terminie pisem­
nie lub do protokółu sądowego. Jeżeli pozwany pragnie ,vnieść od­
powiedź na skargę do protokółu sądowego, winien to uskutecznić
w czas okresie ustawowym, albo w sądzie powiatowym swego miej­
sca zamieszkania, albo w sądzie povviatowym miejsca, w którem znaj­
duje się są procesowy.

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości określi sposób wy­
J  onania powyższego postanowienia.

Przepisy należące do procedury cywilnej.

I. Wniesienie skargi.

Art. 1. Pismo skargowe (skarga) obejmować powinno:
a) oznaczellie stron i sądu, do którego skarga wniesioną

bywa;
b) ścisłe oznaczenie żądania skargi i przytoczenie okoliczno­

ści, z których żądanie wypływa, tak co do przedmiotu głóvvnego, jak
i co do roszczeń pobocznych. Okoliczności te mają być przytoczone
zwięźle i dokładnie. Nadto, ,vinien powód przedłożyć lub choćby
przytoczyć środki dowodowe, z których pragnie korzystać przy roz­
prawie głównej, dla stwierdzneia prawdzivvości przytoczonych przez
siebie okoliczności.

l) Obacz: powyżej str. 160, 161.



180

Powód WInIen przytoczyć w piśmie skargowem okoliczIlości,
uzasadniające właściwość sądu, jeżeli to nie wynika z treści samej
skargi. O ile wartość przedmiotu sporu wpływa na oznaczenie wła­
ściwości sądu, o tyle winien powód oznaczyć wartość przedmiotu
sporu, zgodnie z przepisami ustawowymi.

Przepisy niniejszej ustawy lub innych ustaw dają wyjaś11ie­
nie, w których przypadkach do skargi koniecznem jest dołączenie
oryginalnych dokumentów, czy to dla uzasadnienia właściwości sądu"
czy to roszczenia pismem skargowem dochodzonego.

Zresztą, do pisma skargowego stosować należy ogólne przpisy
o pismach przygotowawczych.

Art. 2. Jeżeli ze skargą o złożenie rachunków lub wykazu ma­
jątku, lub o złożenie przysięgi wyjawienia połączoną jest skarga
o wydanie tego, co pozwany uiścić winien z podstawowego stosunku
prawnego, wówczas można ścisłe oznaczenie roszczenia przez strol1ę
powodową zastrzec aż do chwili, w której rachunek zostanie złożo­
ny, wykaz majątku przedstawiony, lub złożoną przysięga wy ja­. .
Wlenla.

Art. 3. Dopuszczalną jest skarga o ustalenie stosunku prawne­
go lub prawa, gdy powód ma w ustaleniu stosunku prawnego lub
prawa interes prawny, nie wywołany pogwałceniem prawa.

Art. 4. W skardze można przedstawić wnioski:
a) aby sąd dokładnie oznaczone pisane dokumenty, rzeczy wy­

wiadowcze lub przedmioty oględzin, potrzebne do prowadzenia do­
wodu a znajdujące się w posiadaniu pozwanego, polecił pozwanemll
przynieść do rozprawy głównej; jeżeli powyżej wymienione środki
dowodowe znajdują się u władzy publicznej lub u notarjusza, winien
sąd na wniosek strony poczynić zarządzenia, celem sprowadzenia ich I
do rozprawy;

f

b) aby do ustnej rozprawy zawezwano świadków w skardze
powołanych dla sprawdzenia faktycznych twierdzeń skargi.

Art. 5. Będzie można dochodzić w jednem piśmie skargowem
kilku roszczeń strony powodowej przeciwko stronie pozwanej, /choć­
by te roszczenia nie były ze sobą w łączności, jeżeli każde z tych rosz­
czeń z osobna ulega juryzdykcji tego samego sądu, a nadto nadają
się do tego samego trybu postępowania.

Art. 6. Na podstawie pisma skargowego przewodniczący sena­
tu lub sędzia samoistny wyznaczy czasokres nie dłuższy niż dni 21,
licząc od doręczenia skargi stronie pozwanej, do wniesienia odpo­
wiedzi na skargę. Czasokres ten, na wniosek powoda, w skardze po­
dany, może być skrócony nawet do dni 8-iu, jeżeli sprawa jest pilną,
a pozwany mieszka w miejscu siedziby sądu, lub w blizkości tejże.
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We wezwaniu należy pozwaneg'o pouczyć, że jeżeli nie wniesie
na czasie odpowiedzi na skargę, wówczas na żądanie powoda wyda­
ny będzie wyrok z omieszkania.

Art. 7. Jeżeli zachodzi niedopuszczalność drogi sądowej, jeżeli
sąd jest niewłaściwy, lub jeżeli po stronie powodowej albo pozwanej
brak jest zdolności procesowej, lub brak ustawowego zastępstwa,
wówczas przewod11iczący senatu lub sędzia samoistny odrzuci skar­
gę, jako nienadającą się do wdrożenia postępowania sądowego.

Jeżeli postępowanie da się uzdrowić, w przypadku braku zdol­
ności procesowej lub w braku ustawowego zastępstwa, wówczas prze­
wodniczący lub sędzia samoistny wyda odpowiednie zarządzenie
w myśl art. ..... 1).

W razie braków formalnych przewodniczący lub sędzia samo­
istny zastosuje przepisy o pismach przygotowawczych (Art...) 2).

Art. 8. Jeżeli w przypadkach objętych art. 7 ustęp 1 i 3 po­
wód odrzuconą skargę ponownie wniesie i to do sądu właściwego,
lub wniesie uzupełnnioną skargę w przedmiocie braków formalnych,
a uczyni to \v ciągu dni 14, licząc od chwili zwrócenia mu skargi,
wó\vczas pod względem sl{utków prawnych, połączonych z wniesie­
nien1 s!\.argi, za datę "\i\rniesienia skargi uważać należy datę pierwot­
nej skargi.

II. Stan sprawy wiszącej.

Art. 9. Sprawa wisi w sądzie od chwili, gdy pismo skargowe po­
zwanemu doręczono. Jeżeli strona występuje z nowem roszczeniem
dOl)je '() 'v toku. pr0cesu, wówczas co do teg'o roszczenia stan sprawy
vviszącej povvstaje z ełr\vilą, w }{tórej strona powyższe roszczenie
zg'łaS7j(.l przy rozprawie w obecności strony przeciwnej.

A1't. ](). Stan sprawy wiszącej, oprócz skutków przewidzianych
prawen1 ey\vIInem, pociąga za sobą następujące skutki:

]. btrona przeciwna może podnieść zarzut sprawy wisząeej, je­
żeli po 7.:ftw"'śnięciu sporu, ta sama sprawa staje się przedmiotem
rozpozna])ja \v tym samym lub 'v innym sądzie.

2. f)o7\Vany moze wnieść przeciw powodowi skargę wzajemną
(art..... działu o właściwości lniejscowej sądu 3), aż do zamknięcia
rozprav{y 'v J instan ji nad roszczeniem dochodzonem skargą pier­
wotną, a uzasadniającem łączność skargi pierwotnej z roszczeniem
docllodzonem slcargą wzajemną.

1) Obacz: powyżej str. 161.
2) O bacz: powyżej str. 247.
3) Obacz: str.. 125.
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3e 1)\)zł1ycie rzeczy objętej sporelll lub odstąpienie roszczellia
objętego sp1rell1 niema wpływu na dalszy tok procesu.

Nabywca może wstąpić w miejsce strony pozbywającej za zgo­
d  stfOJIV przeciwnej..

III. Zmiana i cofnięcie skargi.

11ft. J 1" l' ie TI.::tleży uważać za zmianę skargi, jeżeli bez zmia­
l1Y podsta"\\TY powództwa:

1. faktyczne twierdzenia skargi, tudzież ofiarowane w skar­
dze dowody zostały zmienione, uzupełnione, wyjaśnione lub sprosto­
'\vane ;

2. iąda11ie skargi co do rzeczy głównej lub należytości ub ocz­
nJTcll zostaje rozszerzone, bez zmiany właściwości sądu, lub ogra­
niczone, lub wreszcie zostaj e co do należytości ubocznych pierwotnie
nieżąda 11)Tcll, rozszerzone;

3. z powodu później zaszłej zllliany, powód, zamiast pierwot­
nie ządallego przedll1iotu skargi, żąda innego przedmiotu, albo ró­
wnow, rt0fJci pierwotnego przed111iotu skargi;

Li. povv"ód skargę o zapłatę re11t lub innych perjodycznych świad­
czen - !liezależnych od wzajemnego świadczenia - rozszerza na r2­
ty, 1\:t6re Sq płatne po wniesieniu skargi.

A rio ;. 2. Aż do chwili doręczenia skargi pozwanell1U, uprawnio­
nym jest po\vód do zmiany skargi, nie wykluczającej właściwośCl
sądu nrocesowego. Po zawiśnięciu sporu do zmiany skargi potrzebną
jest zgOO2ł pozwanego. Należy przyjąć, iż pozwany zgodził się 11a
zmianę skaargi, jeżeli bez zastrzeżeń wdaje się w rozprawę nad zmie­
nioną skaragą. Mimo sprzeciwienia się pozwanego, sąd może zezwoJić
na z111ianę skargi, jeżelI obrona ze strony pozwallego nie będzie isto i
tnie lltrud1 1 1oną..

f  rio j S e Pismo sl{argowe lTIOŻe być cofni tem bez zezwolenia
i!

pOZ\Vcl ' 1ego y aż do ,vniesIenia na czasie odpowiedzi na skargę.. I r
'f

W braku zezwolenia ze strony pozwanego należy wyraźne
oś \7viadez:enie powoda przy rozprawie głównej, iż slcargę cofa, uwa­
żać za pY"7ypadek omieszleania rozprawy głów11ej przez powodao Je­
żeli powód łącznie z cofnięcieln skargi zrzeka się roszczenia skargą
c1ocll()dz('nego, WÓ' lczas przepisy o zrzeczeniu wcl10dzą w zastosovva­
nIe., })o TF.' daniu vvyroku sk rgi cofnąć 11ie można l1awet za zgodą
pr eeJ\Y ldka.

COl:tl.ięcie skargi 11astępuje przez wniesiel1ie pisn1a przygoto­
vva'YeZ(-1go  ]{tóre pozwanemu doręczyć należy, a]bo też przez oświad­
czellle, llezynione podczas rozpra\vy ustnej.
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C n fl1ięcie sl{argi ma ten skutek, iż uważa się skargę za nie­
w)lie: ionąe a powód winien zwrócić pozwanemu wszelkie koszta, co
do l{ti)rych nie orzeCZOl10 jeszcze prawomocnie, w przedmiocie obo­
wiązklt pozwanego do ponoszenia tychże.

.n\.arga cofnięia może być ponownie wniesiona, chyba że przy
cofnięciu zrzeczono się dochodzonego przez powoda roszczenia (art.u
przepis o wydaniu wyroku ,,,"skuiek zrzeczenia się).

IV. Odpowiedź na skargę.

Art. 14. Odpowiedź na skargę obejmować winna oświadczel1ie y
czy pozwany w całości, czy w części uznaj e, czy też zaprzecza żąda­
nie skargi. Jeżeli pozwany nie uznaje w całości lub w części żądania
skargi, winien co do nieuznanego roszczenia lub nieuznanej części te­
goż złożyć oświadczenie w przedmiocie faktów i dowodów przytoczo­
nych przez powoda w skardze.

W razie, jeżeli pozwany podnosi zarzuty procesowe (art. 15),
wówczas winien przytoczyć okoliczności faktyczne, uzasadniające te
zarzuty, a nadto winien ofiarować lub przedłożyć dowody.

Odpowiedź na skargę obejmować może wnioski objęte art. 4 ni­
niejszej ustawy.

Jeżeli odpowiedź na skargę nie odpowiada powyższym posta­
nowieniom, wówczas pozwany, bez względu na wynik procesu, nara­
zi się na ponoszenie kosztów sporu, spowodowanych niezastosowa­
niem się do powyższego przepisu.

Jeżeli adwokatowi można zarzucić rażącą opieszałość we wy­
gotowaniu odpowiedzi na skargę, wówczas należy na niego nałożyć
grzywnę w wysokości do . . . . Zł.

Zresztą, do odpowiedzi na sl{argę mają zastosowanie przepisy
o pismach przygotowawczych.

...4rt. 15. Zarzut niewłaściwości sądu, jeżeli się strony mogły
poddać sądowi procesowemu, jako sądowi umówionemu, zarzut, iż
rozstrzygnięcie spravvy należy do sądu polubownego, muszą być zgło­
szone w odpowiedzi na skargę.. Uzasadnienie tych zarzutów winno
nastąpić w odpowiedzi na skargę. Późniejsze uzasadnienie na czasie
zgłoszonych zarzutów, pociąga za sobą skutki wart. 14 ust. 4 i 5 ni­
niejszą ustawą przewidziane.

Art. 16. Niedopuszczalność drogi sądowej, niewłaściwość sądu,
jeżeli strony nje mogą się poddać sądowi procesowemu, jako sądowi
umówionemu, kwest je sprawy osądzonej i sprawy wiszącej, nieml1iej
brak zdolności procesowej i brak wymaganego ustawowego zastęp­
stwa mają być z urzędu lub na wniosek strony (wskutek zarzutu)
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uwzględnione w l{ażdem położeniu sprawy, po przeprowadzeniu 1no­
żliwie potrzebnych dochodzeń..

Art. 17. Zapóźno wniesioną odpowiedź na skargę odrzuci prze­
wodniczący lub sędzia samoistny.. Mimo to, że odpowiedź na skargę
została zapóźno wniesioną, przewodniczący lub sędzia samoistny ba­
da jej treść, czy nie ujawniają się okoliczności, które sąd z urzędu
w każdem stadjum rozwoju procesu uwzględnić winien. Sąd w tym
przypadku postąpi po myśli art. 16 niniejszej ustawy..

v. Rozprawa główna.

Art. 18. Wskutek na czasie wniesionej odpowiedzi na skargę
przewodniczący senatu lub sędzia samoistny wyznacza posłuchanie
sądowe do ustnej rozpravvy głównej. Przewodniczący, rozpisując roz­
prawę, bierze pod rozwagę wnioski stron o przeprowadzenie dowo­
dów (art. 4 i 14) i w tym przedmiocie wydaje potrzebne zarządzenia.

Termin do rozprawy głównej winien być tak wyznaczony, aby
z reguły między doręczeniem wezwania do rozprawy głównej a dniem
rozprawy głównej upłynął termin 3-ch tygodni.. Wyjątkowo, może
być rozprawa główna wcześniej wyznaczoną (art. 6)..

Art.. 19.. W międzyczasie t. j. między doręczeniem wezwania do
rozprawy głównej a dniem rozprawy głównej mogą strony wymie­
l1ić po jednem piśmie przygotowawczem.. Wymiana powinna nastą­
pić w takim czasie, aby przeciwnik wnoszącego pismo przygotowaw­
cze mógł uskutecznić potrzebne wywiady przed rozprawą główną,
a sąd mógł przed rozprawą zapoznać się z treścią pism przygotowa­
wczych (art.. 14 ustęp 4 i 5)..

W pismach przygotowawczych wymienionych w poprzednim
ustępie, mogą strony przedstawić wnioski z art. 4 niniejszej ustawy..
Jeżeli sąd przychyla się do wniosków wspomnianych, wówczas wi­
nien wydać dalsze zarządzenia, tyczące się rozpisa11ia rozprawy głó­

j

wneJ.. I
Art. 20.. Rozprawa główna będzie przeprowadzoną vv dług'

przepisów o ustnej rozprawie (art.... 1).. Rozprawa główna obejmuj e
wywody stron, przeprowadzenie dowodów i roztrząsanie przeprowa­
dzenie dowodów.

Art.. 21.. Pozwany nie może odmówić wdania się w sprawę sa­
mą, chociaż wniósł zarzuty przytoczone wart.. 15 i 16.

Zarzuty zgłoszone w przedmiocie okoliczności, wymienionych
wart.. 15 i 16, mogą być rozpoznawane przy rozprawie głównej albo
łącznie ze sprawą sarną, albo odrębnie od samej sprawy, przy ogra­

1) Obacz powyżej str. 25.
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niczeniu rozprawy głównej na raZIe do rozpoznanIa wspomnianych
zarzutów.

Jeżeli sąd nie przychyla się do wspomnianych zarzutów, wów­
czas prawidłowo winien przystąpić do rozpoznania sprawy samej
i we wyroku umieścić orzeczenie w przedmiocie zarzutów załatwio.
nych i w przedmiocie sprawy samej. Sąd może jednak wstrzymać się
z wydaniem orzeczenia w sprawie samej aż do prawomocneg o zała­
twienia zgłoszonych zarzutów. Po prawomocności orzeczenia, jeżeli
ono w przedmiocie zarzutów wspomnianych. utrzymało się w swej
mocy, sąd na żądanIe jednej ze stron spór wiodących, wyznaczy roz­
prawę w rzeczy sameJ.

Art. 22. Przepisy artykułem poprzednim objęte ze zmianami
wynikającemi z istoty rzeczy mają zastosowanie i w tych przypad­
kach, w których sąd okoliczności vvymieniol1e wart. 16 z urzędu bie­
rze pod rozwagę.

Art. 23. Jeżeli sąd w toku procesu uzna się z urzędu niewłaści­
wym - wówczas wolno będzie powodowi, w ciągu dni 14 od dnia
doręczenia uchwały sądowej w przedmiocie niewłaściwości sądu ­
wnieść zwróconą skargę do sądu właściwego ze skutkami objętyn1i
art. 8 niniejszej ustawy.

Art. 24. Jeżeli pozwany podniesie zarzut niewłaściwości sądu,
wówczas powód może przedłożyć wniosek, aby sąd - w razie przy­
chylenia się do tego zarzutu-przekazał sprawę wskazanemu przez
powoda sądowi. Do wniosku tego sąd przychyli się, jeżeli wskazany
sąd nie jest vvidocznie nievvłaściwym. Przekazanie sprawy winno się
mieścić \v uchwale o niewłaściwości.

Przekazanie sprawy innemu sądowi nie narusza stallu sprawy
wiszącej. Rozprawę przed sądem przekazanym należy przeprowadzić
przy zużytkowaniu protokułu rozprawy, spisanego przed sądem prze­
kazuj ącym i innycq aktów procesowych. Jeżeli pozwany podniesie
zarzut niewłaściwości sądu, wówczas twierdzenia uzasadniające tel1­
że zarzut nie mogą stać w sprzeczności z poprzedniemi j ego twier­
dzeniami.

Art. 25. Aż do zamknięcia rozprawy, może powód na podstawie
rozszerzonego żądania skargi, pozwany na podstawie wniesionej
skargi wzajemnej lub wniosku ustalającego żądać ustalenia przez są­
dowe orzeczenie stosunku prawnego lub prawa, które stały się spor­
nymi podczas procesu, gdy od ich istnienia lub nieistnienia żądanie
skargi w zupełności lub w części zawisło.

Art. 26. Sąd (senat) w sprawach zastrzeżonych do rozpozna­
nia kollegium 1), może na wniosek lub z urzędu postanowić podczas

1) Proj. ustawy o ustroju sądownictwa.
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rozprawy głów11ej, aby wdrożyć postępowanie przygoto\vawcze
w procesacll, V,{ którycll rozchodzi się o rzetelność rachunku, o działy
majątkowe lub o podobne sprawy, jeżeli rozprawiać należy nad znacz­
ną ilością roszczeń spornych i roszczeń wzaj emnych

Art. 27. Jeżeli sąd (senat) w spra"vvach poprzednim artykułen1
oznaczonycll postanowił wdrożyć postępowanie przygotowawcze 5
wówczas przerwie rozprawę główną i aI{ta prześle sędziemu \vyzna­
czonemu celenl przeprowadzenia powyżej wymienionego postępowa­
nia vv zakresie określonym przez senat. Sędzia wyznaczony wezwie
stro11Y spór wiodące i rozpatrzy z niell1i sprawę sporną 11a wyzna­
czonej ustnej rozprawie. Sędzia wyznaczony wyjaśni sporny stall
faktyczny przez wysłuchanie stron spór wiodących, niulnniej prze
prowadzi jużto ofiarowane dowody, jużto z urzędu, jeżeli ich prze­
prowadzenie przy rozprawie głównej natrafiałoby na znaczne tru­
dności. Jeżeli to dla wyjaśl1iel1ia sprawy jest wskazanem, można
strony vvezwać do osobistego jawienia się..

Art. 28.  t S dzia wyznaczony w postępovvaniu przygotowaw­
czen1 ma w porUCZOllYlTI sobie zakresie działania (art. 27) prawa
i obowiązki przewodniczącego rozprawy.

Art. 29. Jeżeli tylko jedna strona stawiła się na posłuchanill
sądowem, wyznaczoneln do rozprawy ust11ej, wówczas sędzia wyzna­
czony roztrząsa sprawę ze stroną, I(tóra się stawiła. Strona, l(tÓl a
l1ie przybyła na posłuchallie sądowe vvyznaczone nie wyłącznie dla
przeprowadzenia dowodów, naraźa się 11a ujemne skutki, połączone
ze spóźnionem wprowadzeniem faktów i dowodów (art. . 1).

Art. 30. Jeżeli sędzia uzna spravvę, po przeprowadzel1iu postę­
powania przygotowawczego ze strollanli za dostatecznie wyjaśnioną,
wóvlczas przedłoży akta i sporządzone protokóły przewodniczącemu j
senatu.

I

W przypadku art. 29, jeżeli tyll{o jedna strona przybyła na no­j
słuchal1ie sądowe wyznaczol1e do ustl1ej rozpra,vy, wówczas akta
wraz z protol{ółem sporządzonym z tą stroną, i protokóły przepro­
wadzonych dowodów (art. 27) przedłoż y sędzia wyznaczony prze­
wodniczacemu senatu.

'"

Arto 31.. Jeżeli posłuchanie sądowe w postępowaniu przygoto..
wawczem nie zostało wyznaczollen1 tylI{o dla przeprowadzenia dowo­
dów, a obie strony spór wiodące l1a toż posłuchanie wezwal1e, 11ie
przybyvvają, wówczas 11astępuje spoczywanie procesu.

Art. 32. Jeżeli postępowanie przygotowawcze nie zostało prze­
prowadzone w myśl povvyżej podanych postallowień, wó,vczas prze­

1) Obacz powyżej str. 252.
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WOd11iczący senatu zwróci do uzupełnienia lub sprostowania akta
postępowania przygotowawczego sędzien1u vvyznaczonemu.

Jeżeli tego rodzaju braki nie zachodzą, winien przewodniczący
wyznaczyć termin do rozprawy głównej.

Art. 33. Przewodniczący rozprawy lub sędzia samoistny wi­
nien we właściwej chwili w miarę sweg o uznania skłaniać strony do
pojedna11ia. W protokóle sądowym ustalona ugoda będzie miała zna­
cze11ie wyroku końcowego.

J.

u wag i o g ó ł n e.

Ag Rzut oka na strukturę najważniejszych procedur cy,vilnyche

I. Proces cywilny zapewnić winien orzecznictwo sprawiedliwe,
a więc zgodne z rzeczywistym stanem rzeczy i z obowiązującemi usta­
wa111i, przyczem zdążać winien do I:flożliwie najszybszego uzysl{ania
tytułu egzekucyjnego. Z drugiej strony el{onomja procesowa wyma­
ga, aby osiągnąć wspomnia11Y cel z najm11iejszyn1 11akładem }\:osztów
i 11akładem pracy stron, a zwłaszcza sądu.

Określe11ie stosunl{u "slowa" do "pisma" w procesie cywilIlym
nie n10że być ujęte w pewną formułkę teoretyczną. Ta forma postę
powania będzie właściwą, która? uwzględniając stosunki miejsca
i czasu będzie celową. Historja procesu cywilnego poucza, iż stosunek
y,słowa" do "pisma H ulegał i ulega ciągłej zmianie: to pisemność,
to ustność, to połączenie pisemności z ustnością. W każdym razie,
forma ustna postępowania z przymieszką pisemności jest myślą prze­
wodnią nowożytnych procedur. Najnowsze procedury sz"\vajcarskie
są pewnym zwrotem ku pisemnej formie postępowania. W następ­
stwie tego, z punktu widzenia teoretycznego (Wach, Klein, Glasson,
Ott, Bahr) nie można mówić, że ta lub inna forma procedury cy­
wilnej jest j e d y n i e właściwą, skoro czynniki celowości odgry­
vvają tutaj decydującą rolę.

II. Struktura postępowania przed sądarili okręg owyrni nadaje
\łvłaściwe znamię całokształtowi procedury cywilnej, ona stanowi
niejako kręgosłup procesu cywilnego. W strukturze procesu cywil­
nego ujawnia się stosunel{ "pisma" do "słowa" w procesie cywilnyri1..

Rzut oka na procedury cywilne w państwach kulturalnycl1 aż
do ostatnich czasów stwierdza, jak nieomal przy tych samycll pro­
cedurom cywil11ym przyświecaających zasadach, można stworzyć ró­
ż110rodne budowy postępowania sądowego.



188

Zanim nastąpi uzasadnienie struktury postępowania przed są­
dami okręgowymi według niniejszego projektu, należy w najogól­
lliejszych zarysach naszkicować nasz "postępek sądowy" w wieku
XVI - XVIII, a następnie przedstawić struktury najważniejszych
obowiązujących procedur cywilnych państw kulturalnych, aż do naj­
nowszej procedury berneńskiej z roku 1918.

Mówiąc o naszym "postępku sądowym" 1), marny na myśli j e­
dnolite prawo procesowe, które obowiązywało na ziemiach naszych
ojczystych za czasów dawnej Rzeczypospolitej. Pierwszym objawem
jednolitego ustawoda,vstwa procesowego była "formula processus H
uchwalona przez sejm w r. 1523. "Formula processus" obowiązywała
wprawdzie początkowo tylko w Małopolsce, w ciągu jednak wieku
XVI przyjęły ją po kolei inne ziemie polskie. Otóż, ten "postępek są­
dowy" z r. 1523 nieznacznie w szczegółach z biegiem c asu uzupeł­
niony, pozostaje w Polsce do końca bytu dawnej Rzeczypospolitej­
mimo kilku usiłowań reformy procesu - podstawą prawa proceso­
wego. Obok "formula processus" szukać należy także podstaw we
współczesnej praktyce sądowej.

Dodatnią cechą przewodu polskiego było, iż mimo reform pro­
cesu cywilnego w państwach ościennych w kierunku tajności i pisem­
ności postępowania, proces polski zawsze pozostał wierllY jawności
i ustności. Wprawdzie pisemność z biegiem czasu z rozwojem kultury
odgrywa pewną rolę, jednak tylko drugorzędną.

Proces rozpoczynał się od pozwu ( citatio) . Wezwanie pocho­
dziło od sędziego; co do formy i treści wyrobiły się ścisłe reguły. Po­
zew pisany musiał między innemi zawierać podanie taksy t. j. sza­
cunku przedmiotu sporu w pevvnej oznaczonej sumie pieniężnej. Po­
zwany, w razie zasądzenia, mógł się zwolnić od świadczenia przez
zapłacenie równowartości w pozwie oznaczonej. Pozew trzeba było;

j
doręczyć na pewien czas przed terminem stawiennictwa. Nieprze­
strzeganie czasokresu wspomnianego pociągało za sobą uznanie po­
zwu za "niesprawny". "Niesprawnym" (inordinata citatio) zwał /się
pozew mający takie wady formalne, które pociągały dla powoda
niekorzystne skutki, jak odrzucenie skargi lub navvet upadek spra­
wy. W dniu wyznaczonym przez pozew wywoływano sprawę, powód
wyłuszczał powództwo swoj e, następnie pozwany dopuszczony był do
odpowiedzi. Mógł on wprost odpowiedzieć na treść skargi, czyli wdać

1) Ze stosunkowo licznej literatury tyczącej się dawnego procesu polskie­
go, wymienić należy najnowszą w tym dziale publikację Stanisława Kutrzeby
"Dawne polskie prawo sądowe w zarysie" Lwów - Warszawa - Kraków r. 1921.
W powyższem zestawieniu korzystamy przedewszystkiem z powołanej publikacji.
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się Vi spór (litis contestatio), albo też pozwany, nie wdając się
w spór, n1ógł wnieść excepcje.

Proces cywilny polski odróżniał excepcje peremptoryjne (zawi­
te) i excepcje dylatoryjne. Excepcje peremtoryjne zdążały do umo­
rzenia całej sprawy; dylatoryjne pociągały za sobą skutek z istotą
ich złączony. Według ustalonych zwyczajów naprzód wnoszono ex­
cepcje co do l\:ornpetencji sądu, potem dylatoryjne, w końcu peremp­
toryjne. Po załatwieniu excepcji, przystępowano do załatwienia spra­
Viy samej. Wywody swoje przedstawiały strony osobiście lub przez
rzeczników. Sędzia mógł zadawać pytania dla wyjaśnienia; liczba
dopuszczalnych wywodów stron doznawała z biegiem czasu zmian.
Powód mógł wywody przedstawić na piśmie; niejednokrotnie mu­
siał to uskutecznić. W nowszej epoce przyjęło się, iż strony wywody
swoje w najważniejszych sprawach przedstawiały sądowi pisemnie.
U stność na tern nie cierpiała, gdyż wywody te miały właściwie cha­
rakter stwierdzenia pisemnego tych okoliczności, które strony ustnie
sądowi podczas rozprawy przedstawiły. Odroczenie rozprawy mogło
nastąpić na wniosek jednej ze stron, zwłaszcza jeżeli tego zachodziła
potrzeba dla przeprowadzenia dowodów. Również, za wspólną zgodą
strony mogły rozpoznanie sprawy odroczyć.

Pomijamy kwestję postępowania dowodowego w dawnym pro­
cesie polskim, niemniej kwest je bardzo oryginalnie ukształtowanego
postępowania w przypadku zaoczności, wreszcie i środki prawne,
które to kwest je wychodzą poza ramy struktury postępowania pier­
wszej instancj i.

Z procedur cywilnych, obowiązujących w czasach porozbioro­
wych na ziemiach ojczystych, najwybitniejsze znaczenie odegrała
procedura francuska, która w r. 1808 została wprowadzoną do Księ­
stwa Warszawsl{iego i do 1876 obowiązywała w Królestwie Polskiem.
Również i w Rzeczypospolitej Krakowskiej odegrała ona wybitną ro­
lę, gdzie obowiązywała przez cały czas jej trwania a nawet po upad­
ku Rzeczypospolitej Kral{owskiej do r. 1855 za rządów austrjackich.
Stwierdzić należy, że w r. 1810 obo,viązywała już na ziemi Krakow­
skiej te j. od chwili, gdy departament Krakowski wraz z innemi de­
partamentami stał się częścią składową Księstwa Warszawskiego 1) .

Procedura francuska, nietJTlko historycznie rzecz biorąc, wiąże
się z naszą ziemią ojczystą, lecz ponadto i to przedewszystkiem ma
ona, rzec można, znaczenie procedury n1acierzystej w stosunku do
procedur cywilnych państw kulturalnych.

1) Fierich: Sąd trzeciej instancji i Najwyższy Sąd sejmowy, na tle cało­
kształtu organizacji sądownictwa Rzeczypospolitej I{rako,vsklej (1815 - 1833).
Kraków - Akademja Umiejętności r. 1917.
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Struktura dzisiejszego procesu trybunalskiego we Frallcji ­
na podstawie "Code de procedure civile" z r. 1806, obovviązująceg'o
z nieznacznemi później szemi zmianami ( "\tvyda11ie Proc. cyw" z ro­
ku 1921) oraz na podstawie "usus fori", odgrywającego we Francji
\vybitną rolę, przedstavvia się w najogólniejszych zarysach, jak na­
stępuje:

Pierwszem ogniwem procesu jest pozew (z ustanovvienie111 pa­
trona powoda). Każdy pozew (art. 61, 64, 65, 67), zawierać winiell
oprócz innych zwyczajnych warunkóvl, pod rygorem nieważności,
ustanowienie patrona. W przypadkach, w których przedwstępne je­
dnanie jest wymagane ustawowo, winna być wraz z pozwem doręczo­
na, pod nieważnością, l{opja protokółu, stwierdzającego nieprzyjście
do skutku pojednania, albo kopja aktu stwierdzającego niestawien­
nictwo.

Ustawa nakazuje stronom w postępowaniu przed trybunalami
okręgowymi szczególną formę stawiennictwa (art. 61, 75 i 76 p. c.).
Ustanowienie patronów jest obligatoryjne, stawiennictwo polega
właśnie na ustanowieniu patrona, tak, że jawienie się i ustanowienie
patrona są synonimami.

Pozwany obowiązallY jest do ustanowienia patrona w terminie
w pozwie wyrażonym (z reguły 8-mio dniowym) . Jeżeli pozwany nie
ustanawia patrona w ustanowionym terminie, albo jeżeli patron nie
notyfikuje swego ustanowienia patronowi powoda w tym samYlll ter­
minie, powód ma prawo uważać pozwanego za niejawiącego się i mo­
że domagać się vvyrol\:u zaocznego (art. 149).

Skoro już obydwaj patronowie zostali ustanowieni, nie może
być więcej mowy o zaoczności z powodu niestawiennictwa (defaut
faute de conclure). Ustanowienie patrona przez stronę ma znaczenie
udzielonego mu mandatu do kierovvania procesem, udzielania lub
przyjmowania w imieniu klienta wszystkich zawiadomień koniecz­
nych w celu sądowego dochodzenia sprawy (postuler), oraz do oznaj­
mienia trybunałowi żądania klienta (conclure).

Dalsze (trzecie) stadjum postępowania zwyczajnego stanowi
wymiana fakultatywnych pism przygotowawczych (art. 77 do 82
p. c.), które wyprzedzają audjencję. Wymiana tych pism następuje
pomiędzy patronami stron. Ustavva nazywa pisma te obronami i od­
powiedziami, wedle tego, czy pochodzą od pozwanego, czy od powoda"
Pisma te są zawsze fakultatywne, a termina naznaczone przez usta­
wę do wręczenia ich, nie są przepisane pod rygoren1 prekluzji. Nie­
gdyś pisma te były obligatoryjne i jeżeli pozwany nie wniósł obrony,
powód mógł uzyskać przeciwko niemu wyrok zaoczny dla braku obro­
ny. (Glasson: Precis theoretique et pratique de procedure civile, Pa­
ris, 1908, T. I str. 425). Dalsze pisma wniesione po odpov/iedzi po­
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\;voda są vvażne, jednakowoż ustavva, chąc przeszkodzić częstszym 11a­
dużyciom pod tym względem, zez wala na uwzględnienie vv obracho­
waniu kosztów tylko jednego pisma po każdej stronie. Koszta ewen­
tualnych dalszych pisln obciążają zatem stronę, która pismo takie
vvniosła, nawet jeżeli ona vvygrywa spór (art. 82)9 W pral{tyce pisma
stanowią tylko środek przysporzenia dochodóvv patronom. Ci powie­
rzają redakcję pism niedoświadczonym praktykantom, Jctórzy ogra­
niczają się do cytowania ustępów z kompilacji prawniczych, mają­
cych mniej lub więcej związku z procesem, a sędziowie świadomi te­
go, pism najczęściej zupełnie nie czytają. (G l a s s o n, j. w. T. I
str. 427).

Ustawodawstwo francuskie zna instytucję prokuratorów, któ­
rzy w pewnych przypadkach biorą udział w toczącym się procesie.
Istnieją trzy rodzaje komunikowania sprav{y prokuratorowi (art.
83 i 84 p. co) : komunikowanie fakultatywne, którego prokurator mo­
że zawsze zażądać w toku rozprawy, o ile sądzi, że jego urzędovvanie,
jako prokuratora jest potrzebne; komunikowanie sędziowskie, które
trybunał może zarządzić nawet z urzędu, wreszcie kon1unikowanie
ustawowe, które sama ustawa nakazuje w pewnych oznaczonych
przypadkach. Jeżeli komunikowanie aktów nastąpiło w myśl ustawy
z urzędu - wówczas winno to było 11astąpić przed rozprawą.

Ustawa przywiązuje wielkie znaczenie do Jcomunikowania spra­
,vy prokuratorowi i postanawIa jako sanl{cję nieważność decyzji,
któraby była powzięta z pominięcielll tej formalności (art. 480).

Inaczej rzecz się przedstawia w praktycznem zastosowaniu. Ko­
munil{owanie aktów prokuratorowi jest jedną z tych instytucji, któ­
re tracą znaczenie vV praktyce. Patrollowie wprawdzie nie zaprze­
stają komunikować aktu prokuratorowi, lecz dzieje się to bezużytecz­
nie, ponieważ następnie na audjencji prokurator zamiast stawiać
wnioski, zachowuje najczęściej milczenie. (Glasson: T. I str. L136).

W stadjum obecnem obie strony znają sprawę, nie zna jej je­
dnak jeszcze trybunał, trzeba więc, aby sprawa przyszła na audjencję.

W tym celu patron pilniejszy (najczęściej patron povvoda)
układa akt, zwany "placet" albo prośbą o audjencję (requisition
d'audience), który prócz oznaczenia stron, patronów i przedmiotu
procesu, zawiera - jeżeli akt układa patron powoda - ITIotywa i żą­
danie skargi, jeżeli zaś ul{ładającym akt jest patron pozwanego,
wnioski pozwanego. Tal{ zredagowane "placet" zostaje przedłożone
kancelarji ogólnej (greffe general) trybunału w celu poddania go
vvciągnięciu do rejestru "mise au role". Formalność wpisu do reje­
stru wprowadzona została w celu zadośćuczynienia życzeniu ustawy,
która chce, aby sprawy sądzone były vvedle porządlcu rejestru, bez
przywileju dla kogokolwiek.
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Jeżeli pozwany nie ustanowił patrona, patron powoda składa
"placet" w przeddzień audjencji w trybunale lub izbie, której spra­
wa przypadła; następnie zjawi się on na audjencji, aby zażądać wy­
roku zaocznego przeciwI{o swojemu przeciwnikowi. Nazywa się to
zaocznością z powodu niestawiennictwa (defaut faute de comparai­
tre) lub zaocznością z powodu l1ieustanowienia patrona. Zaoczność
ta pojawia się może jedynie po stronie pozwanego. Jeżeli pozwany
ustanowił patrona, wówczas patron powoda 1 złożywszy swoje "pla­
cet", winien wezwać pozwanego do przybycia na audjencję, - czyni
to przez prosty akt, zwany "avenir", ponieważ przezeń jedel1 z pa­
tronów wzywa drugiego do przybycia (a venir) na audjencję. "Ave­
nir" ma takie sarno znaczenie pomiędzy patronami, jak skarga po­
między stronami. Wyrok wydany przeciw strol1ie, której patrol1 nie
byłby wezwany przez "avenir", byłby nieważny.

W przypadku, jeżeli obaj patronowie są obecni przy wywoły­
waniu sprawy, nasuwają się następujące dystynkcje: Jeżeli pozwa­
ny podnosi ekscepcję, sprawa nie ulegając dalszej zwłoce, staje się
przedmiotem 'rozpraw trybunału, l{tóry stanowi o vvnioskach pozwa­
nego. Jeżeli przeciwnie pozwany oświadcza się co do meritum spra­
wy, rozprawa zostaje nawiązana, wnioski pozwanego załącza się do
"placet" i "placet" oraz wnioski pozwanego pozostają w kancelarji
aż do chwili, gdy przyjdzie kolej na rozprawę w sprawie samej
(Glasson: T. I str. 440).

Francuski kodeks procedury cywilnej rozróżnia trzy l{ategorje
zarzutów formalnych: 1) ekspecje nieważności (exceptios de nullite)
luk krócej: nieważności (nullites), 2) ekscepcje deklinatoryjne (des
exceptions declinatoires), zwane także "renvois", do l{tórych należą
ekscepcj e niewłaściwości, sprawy wiszącej i łączności, i 3) ekscep­
cje odwoławcze (des exceptions dilatoires) (art. 166 - 192). /

Nadto, istnieją we francuskim kodeksie procedury cywilnlj
dwie ekscepcje niepodpadające pod powyższą }{lasyfikację, a to: eks­
cepcja kaucji cudzoziemcó,iV i ekscepcja l{omunikowania dokumen­
tów.

Jed11e z pomiędzy powyższych el{scepcji mogą być zgłószone
w każdem stadjulTI sprawy. Takiemi są ekscepcja niewłaściwości bez­
względnej, ekscepcja sprawy wiszącej oraz ekscepcja łączności spra\v.
Inne winny być zg'łoszone w porządlcu oznaczonyn1 przez ustawę pod
rygorerrl prekluzji, tak, że ten, kto podnosi najpierw" drugą z rzędu
ekscepcję, zrzel{a się tern samem pierwszej z rzędu.

I{ażda strona lTIa w zasadzie prawo bronić przed trybunałem
(plaider) swej własnej sprawy w asystencji swego patrona, bez
\vzględu na to, czy jest małoletnia, czy pełnoletnia i bez względu 11a
j ej płeć.
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Jeżeli strona 11ie 1110że lub 11ie chce bronić swej spravvy osobiś­
cie, V1Ó\l\TCZas l1ie 1110że w postępowaniu przed trybunałami olcręgowy­
mi poruczyć wyłuszczenia swej spravvy innej osobie, jaI{ advvoka­
towL

Rozprawy są ustne i javlll8c
Z ukończeniem vvywodów ustnych (plaicloiries) przewodnicz cy

zamyka rozprawę. Jest to InOrrlel'l) , V,t któryn1 trybunał, jeżeli uważa
to za lCOll1sczne, zarządza bądź k nnul1il(ovvanie spT'a"HTY prokurato=-"'o
wi, bądź 111.i nuje sprawozdawcę? l{tórego praca SłUŻ TĆ będzie za pod
stawę llarady& Gdy sędzia spra łvozdawca zal{ończy SWą pracę] odczyta
ją na audjencji  na któr::: \vi.nny być vvczwane strony c Również na
audjel1cji przedstawia prokurator swoje wnioski we "i,vszystl ich
przypadkacll komul1ikowania sprawyo Ustawa pozwala mu żąd2ć
w tym ce]u wyznaczenia pewnego czasokresuc Ani na wniosek proku­
ratora, ani na sprawozdanie sędziego sprawozdawcy stronom odpc­
wiadać l1ie  Tolnoc

Pierwszą chronologicznie procedurą obowiązującą na ziemiach
polskich a wzorowaną na procedurze francuskiej jest procedura ro­
syjska z r. 1864 (weszła w życie b. Królestwie Polskiem w r. 1876)
Nowożytne zasady procesowe (ustność, bezpośredniość, ja\Jvność
i swobodną teorję dowodową) przyjęli l{odyfikatorowie tejże ze swe­
go wzoru" Proces rosyjski oparty jednak na san1ej ustawie a nie
uwzględniający prawa rozwijanego przez "usus fori" pozostał w ty­
]e poza svvym wzorem. Jest o:n raczej tak pod względem przeprowa­
dzenia zasad procesovvych, jal{ też układu i stylu ustavvy krokiem
vvstecz w 11istorji rozwoju procesu cywilIlego..

Proces rozpoczyna się przez vvniesienie do sądu skargi powo­
dowej (art. 256), l{tórej treść podaje ustawa (art.. 257).. Wniesioną
skargę bada prezes sądu pod względern forlllalnym i treści (art.. 265)"
Na podstavvie vlyników badania skargę przyjllluje i sprawę przeka­
zuje jednelTIU Z członliów senatu jako l.'e£ere11tovvi (art  271), albo
zwraca jako nienadaj ącą się do postępowa11ia (art. 266), albo vvresz­
cie pozostawia bez biegu do czasu złożenia przez powoda uzupełnia­
jących. zalączników lub vvyjaśnień (alt. 2(9). Zasada oficjalności
przy badaniu skargi jest zaten1 w Oi11ftwianej procedurze przeprowa­
dzoną, vv czen1 procedura ta odbiega od wzoru francuskiego (art. 299
i dalsze, 312 i dalsze)..

a sh:uiek wniesionej skargi prezes sądu zarządza zawezvlanie
pOZYV:-lJ1Cg O przed sąd (artc 275 i dalsze) & :Th{[ożliwa jest zatem bezpo­
sr€dnio po wniesieniu skargi ustna rozprawa (art. 299 i dalsze). Pre­
3es sądu może jednak, zarządzaj c doręczenie pOZV{ane111U odpisu
skargi (a:rtc 277), nie wyznaczyć tern1inu do ustl1ej rozpravvy, lecz
polecić pozvvanernu, by w vIyznaczonyn1 czasoh:resie złożył \v sądzie

13
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"wyjaśnienie na piśmie", vV lctórem ma on (pozvvany) c vl:adczJ Ć
się l1a pismo skargowe i podany tam stall rzeczy (art. 312 i dalsze).
Poczem ustna rozprawa wJlznaczoną będzie.

Jeżeli pozwany zalnierza zgłosić e}{scepcje (zarzuty natury pro­
cesowej), wówczas winien to uczynić vv wyjaśnieniu na piśmie, o ile
je wniósł, ewentualnie 11a pierwszem posłuc11aniu do rozp_cavvy u t­
nej przed wdal1ielll się w spór (art. 571 i 575). Ekscepcje zgłoszone
niezależnie od wyjaśnień co do istoty rzeczy rozstrzygane będą przez
osobną decyzję s dową (art. 585 i dalsze)"

Ekscepcje prawidłowo mają charakter zarzlltów wstr:zymuj ­
CYCll  Tdanie się vv spór.

Rozprawa odbywa się jawnie i ustnie przed sądem orzekającym
(art. 324 i nast.). Rozpoczyna się sprawozdaniem członka senatu,
któremu sprawę jako referentowi przekazano (art. 327 i nast.). Po­
tem następuje ustna rozprawa stron, którym służy równa liczba wy­
jaśnień (art. 329 i dalsze). lVlaterjał procesowy winny strony podać
łącznie i to na pierwszem posłuchaniu do rozprawy (art. 330). Nie­
uczynienie zadość temu obowiązkowi naraża stronę na zapłacenie
grzywny, gdyby w następstwie stopniowego podania materjału pro­
cesowego wynikła zwłoka w załatwieniu procesu (art. 331 1 i nast.).
Rozprawa może być odroczona (art. 331, 335 1 ). W szczególności mo­
że to sąd uczynić, jeżeli okaże się, że sprawa z powodu swej zawiłości
nie może być na rozprawie ustnej wyjaśnioną. Odraczając w tym
przypadku rozprawę, poleci sąd, by strony, chociażby już przedtem
było złożone wyjaśnienie na piśmie, złożyły w sądzie po jednem lub
po dwa pisma przygotowawcze ("wyjaśnienia na piśmie"), przyczem
oznaczy, których punktów sprawy wyjaśnienia tyczyć się mają i ko­
lejność, w jakiej strony złożyć je winny (art. 335 1 ). I te pisma nie
mają charakteru obligatoryjnego. Ustawa nie zawiera żadnej s:1n­
cji na przypadek niewniesienia nakazanego pisma ewent. pism
w oznaczonym czasokresie z wyjątkiem narażenia się na skutki obję­

1

te art. 331 1 i dalszemi.
Materjał procesowy gromadzą strony (art. 330 1 ) ; sąd w zasa­

dzie zachowuje pod tym względem stanowisko bierne (arK 367).
Po uznarliu sprawy za dostatecznie wyjaśnioną, prezes sądu za­

myka rozprawę (art. 338), poczem sąd wydaje wyrok. Wyrok są­
du winien być oparty na dokumentach i innych aktach pisemnych,
złożonych przez strony, jakoteż na wywodach przy rozprawie ustnej
(art. 339).

Proces może być zakończony ugodą sądową, do czego prezes są­
du winien strony nakłaniać (art. 337).

W zasadzie bierze w procesie udział sąd i strony. W niektórych
jednak procesach, w których interes publiczny odgrywa wybitną rolę
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np. w sporach jurysdykcyjnych między sądami a władzami admilli­
stracyjnemi i t. p. występuje w procesie prokurator, który ma stać
lla straży interesu publicznego. VV tych przypadkach należy akta spra­
wy przesłać przed rozprawą prokuratorowi do wglądu. Składa on
swoje wnioski po wywodach stron przed zamknięciem rozprawy (art.
343 i dalsze).

Drugą procedurą, która uległa wpływom procedury francuskiej
i z niej przyjęła nowożytne zasady procesu cywilnego (ustność, jaw­
ność, swobodną teorję dowodową) jest procedura niemiecka z r. 1877
i nowele z r. 1898 i z 1909. Przedstawia ona typ nieomal czystej ust­
ności; pismo odgrywa małą rolę (inaczej w praktyce).

Pismo skargowe winno być w celu wyznaczenia terminu do ust­
nej rozprawy złożone u pisarza sądu procesowego (9  61, ust. 1).
P£zewodniczący przyjmuje skargę, nie wnika w jej treść, a pod
względem formy w małych rozn1iarach kieruje się zasadą badania
z urzędu.

Po wyznaczeniu termil1u do ustnej rozprawy jest rzeczą po­
woda dbać o doręczenie skargi pozwanemu (9 261 ust. 3) W czasie
między doręczeniem skargi pozwanemu a rozprawą główną, mogą
strony wymienić między sobą dalsze pisma przygotowawcze, w któ­
rych winny sobie komunikować materjał procesowy, jaki przy roz­
prawie zamierzają wprowadzić, a to w tym celu, by przeciwnik mógł
przed rozprawą zasięgnąć potrzebnych informacji dla oświadczenia
się na wprowadzony materjał procesowy, l1ie będąc zmuszonym żą­
dać odroczenia rozprawy (9 272). Nie mają one charakteru stanow­
czego, ani też nie są pismanli obligatoryjnemi. Jednakże niewniesie­
nie ich mimo, że pewien materjał procesowy należało przeciwnikowi
zakomunikować, rnoże pociągnąć za sobą peVlne ujemne skutl{i
(9 95).

Procedura niemiecka zna zarzuty procesowe posiadające cha­
rakter wstrzymujący wdanie się w spór (S 274). Pozwany, podnosząc
je, może żądać uprzedniego i odrębnego ich załatwienia, odmawiając
wdania się w spór, co do rzeczy samej przed ich rozstrzygnięciem.
Sąd może także na wniosek lub z urzędu zarządzić odrębne przed­
wstępne ich badanie (  275 ust. 1). Zarzuty te, wyczerpuj ąco przez
ustawę wymieniane, powinien prawidłowo pozwany zgłosić przed
wdaniem się w spór, co do rzeczy samej, (  274 ust. 1 i   275).

Po załatwielliu zarzutów uprzywilejowanych (w razie nieprzy­
chylenia się do l1ich) sąd zarządza rozprawę nad rzeczą samą (9 275
in fine). W przypadkach bardziej zawiłych procesów (rzetelność ra­
chunków, rozdział majątku i t. p.) może sąd po zarządzeniu przerwy
wdrożyć postępowanie przygotowawcze (9 277, 9  348 - 354). Za­
daniem tego stadjum procesowego jest przygotować sprawę dla są­



196

du orzelcającego, zwłaszcza przez zebral1ie i odpowiednie ugrupovva­
nie materjału procesowego oraz stvvierdze11ie spornych roszczeń
i okoliczności faktycznych.

Po ewentualnem przeprowadzeniu postępowania przygotowa\v­
czego zarządza się rozprawę co do rzeczy samej (9 352). Rozprawa
jest ustną (  137 i dalsze) i jawną (  170 i dalsze ust. o organo sądo­
wej). Nie jest przepisaną kolejność czynności ani sądu ani stron.
Strony wprowadzają materjał procesowy w dowolnym porządku, je­
dnal{ winny wprowadzać go łącznie, tak, by nie powodwać przewle­
l{ania procesu. Na straży tego obowiązku stoi władza dyskrecjonalna
sądu, jako środek skupienia materj ału procesowego (9 278 i dalsze)"

Rozprawa może być odroczoną z ważnych powodów (9 228, 272
i inne).

Jeżeli według zapatrywania sądu sprawa jest l1ależycie vvyja­
śnioną, przewodniczący zamyl{a rozprawę i sąd wydaje wyrok (98
136, 156).

Proces może się także ugodą stron zakończyć, do czego sąd wi­
11ien strony w czasie rozprawy nakłaniać (  296).

Procesy niemiecki i francuski służyły za wór przy lcodyfikacji
procedury ausirjackiej. W szczególności kodyfikatorowie procesu cy­
wilnego austrjackiego przyjęli z powyższych ustaw przewodnie zasa­
dy nowożytnego procesu cywilnego to j" zasadę bezpośredniości, ust­
ności, jawności i swobodnej teorji dowodowej" Procedura austrjacka
oparta na tych zasadach, odbiega jednakże od swych wzorów w wielu
szczegółach, tyczących się tak Salne] struktury procesu, jak i okre­
ślenia stosunku "słowa" do "pisma"" W procedurze austrjackiej za­
sada ustności uległa modyfil{acji przez przymieszkę VI znacznej mie­
rze pisemności (S 208 i dalsze)" Znaczenie przypisane pismu w pro­
cedurze austrjackiej jest następstwem wpływu głośnego sporu nau­
kowego procesualistów: Wacha, zwolennika czystnej ustności z Ba­

I
hrem, zwolennikiem ustności w połączeniu z pismem" Spór ten ­
jeżeli można mówić o zwycięstwie w sporach naukowych - wypadł
na korzyść poglądów Bahra a wyprzedzając kodyfikację procedury
austrjackiej, wybił na niej wyraźne piętno. Temu przypisać należy,
iż pisma przygotowawcze mają większe znaczenie w tej procedurze
niż w procedurach innych (obligatoryjna odpowiedź l1a skargę
9 243). Następnie w większej mierze znajduje wyraz w omawianej
procedurze zasada badania prawdy materjalnej (9 183 i dalsze), za­
sada badania z urzędu przy dekretacji skargi (9 230 i t" d.).

Proces rozpoczyna się wniesieniem do sądu przez powoda pisma
skargowego o formie określonej przez ustawę (9 226). Wniesioną
do sądu skargę bada przewodniczący senatu tal{ pod względem for­
l11Y, jak i treści. Na podstawie wyników badania albo przewodniczący
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skargę dekretuje, albo w razie wątpliwości wywołuje uchwałę sena­
tu, który może skargę zadekretować, lub odrzucić jako nienadającą
się do wdrożenia postępowania, albo wreszcie może wydać zarządzenie
celem wypełnienia braków (8 230). Skargę przyjętą (dekretowaną)
doręcza sąd z urzędu pozwanemu (s 106). Z chwilą doręczenia skar­
gi następuje zawiśnięcie procesu i związane z nim skutki prawno­
procesowe i prawno-materjalne (9 232 i dalsze).

Dekretując skargę i zarządzając jej doręczenie pozwanemu,
przewodniczący wyznacza termin do pierwszej audjencji (9 230 ust.
1). Zadaniem tego stadjum jest wyłonienie z procesu l{westji praw­
no-materjalnych (załatwienie ugodne, uznanie, zrzeczenie i zaocz­
ność), które mogą zakończyć spór bez dalszego prowadzenia procesu,
oraz wyłonienie kwestji prawno-procesowych (np. zgłoszenie przez
pozwanego zarzutów procesowych). Kwest je prawno-procesowe mogą
spowodować zakończenie procesu ze względu na możliwy brak wa­
runków zawiązania stosunlcu procesowego (9 239 Ue 2 i 3). Możemy
to nazwać "upadkiem skargi". Zadaniem tego pierwszego posłuchania
jest odciążenie rozprawy kontradyktoryjnej.

Jeżeli zgłoszono na pierwszej audjencji zarzuty formalne (9 239
usto 3), vvówczas badane będą według uznania sędziego albo na odręb­
nej rozprawie niezależnie od rozprawy kontradyktoryjnej, albo też
podczas tejże.. Zarzuty omawiane nie mają mocy wstrzymującej wda­
nie się w spór. Pozwany więc mimo ich zgłoszenia, musi się wdać
w spór co do sprawy samej, jeżeli nie chce się narazić na skutki
zaoczności (S 260).

Jeżeli na pierwszej audjencji ani spór i proces, ani proces za­
łatwione nie zostały, wyznacza się pozwanemu czasokręs do wniesie­
l1ia odpowiedzi na skargę (9 243). Pismo to, aczkolwiek przygoto­
wawcze, jest pismem obligatoryjnem. W razie niewniesienia go
w oznaczonym czasokresie, sąd wyda Yla wniosek powoda wyrok
zaoczny.

Jeżeli odpowiedź na skargę wniesioną została na czasie, prze­
wodniczący prawidłowo rozpisuje rozpraw? k011tradyktoryjną (9 244).
W międzyczasie strony mogą wymienić pisma przygotowawcze
(S 258).

U stną rozprawę może wyprzedzić postępowanie przygotowawcze,
które sąd zarządzi w przypadkach w ustawie wymienionych (SS 245,
246, 258, 245 - 256). J estto stadjum fakultatywne. Postępowanie to
może jeszcze w wyższej mierze, niż w Niemczech, ma niezwykle małą
aktualność.

Po przeprowadzeniu postępowania przygotowawczego (ewent..
jeżeli przeprowadzone nie było, po odpowiedzi na skargę), wyznaczo­
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ną zostaje rozprawa przed sądem orzekającym (   244 i 256). Roz­
prawa jest jawną (  171) i ustną (  176). Gromadzenie materjału
procesowego jest w zasadzie rzeczą stron (S  177, 178 i inne). Sąd
może jednak przeprowadzić w szerokim zakresie dowody z urzędu
(  183). Strony wprowadzają materjał procesowy w dowolnym po­
rządku z ograniczeniem wypływającem z władzy dyskrecjonalnej sę­
dziego, jako środka przeciw przewlekaniu procesu ( S 179, 275 i inne)..

Proces może zakończyć się ugodą stron, do której może sąd na­
kłaniać strony w ciągu całego procesu (   204 - 205, 239).

Jeżeli sprawa jest dojrzałą do rozstrzygnięcia, sąd wydaje wy­
rok (  290).

Omawiane procedury wyczerpują właściwe prawo procesowe
cywilne obowiązujące na ziemiach polskich. Należy jednakże poświęcić
słów kilka procedurze węgierskiej, tak ze względu na pewną - acz­
kolwiek w małych rozmiarach - aktualność jej dla naszej Ojczyzny,
jakoteż ze względu, że jest ona jedną z najnowszych i najwybitniej­

'j

szych procedur cywilnych państw kulturalnych. Wzorowała się głów­
nie na procedurach austrjackiej i niemieckiej.

Proces rozpoczyna się wniesieniem skargi przez powoda (S 129)..
Skargę bada przewodniczący senatu, tak pod względem formy (S 140),
jak i treści (  141). Na podstawie wyników tego badania skargę de­
kretuje, albo zwraca powodowi do uzupełnienia braków (  140), albo
wreszcie skargę odrzuca, jako nienadającą się do wdrożenia procesu
(  141).

Przyjętą (dekretowaną) skargę (właściwie jej odpis), doręcza
sąd pozwanemu z urzędu (  150), wzywając równocześnie obydwie
strony na wstępną audjencję przez przewodniczącego \vyznaczoną /
(  140 ust. 1 i nast.).

Doręczenie skargi uzasadnia zawiśnięcie sporu i połączone z tem
skutki prawno-materjalne i prawno-procesowe (  147).

Wstępna audjencja rozpoczyna się przedstawieniem skargi przez
powoda (  178), poczem pozwany, o ile pragnie wnieść zarzuty pro­
cesowe wymienione w   180, winien je wnieść pod rygorem późniejsze­
go ich wykluczerlia. Zarzuty te, wyczerupj ąco wymienione we wspo­
mnianym przepisie, majf1 charakter wstrzymujący wdanie się w spór.
Winny być załatwione na wstępnej audjencji. Jeżeli pozwany nie
wniósł zarzutów procesowych, albo z zarzutami tymi nie utrzymał
się, wówczas winien swój wniosek w przedmiocie wdania się w spra­
wę samą przedstawić i złożyć go w pisemnem wygotowaniu. CZYl1­
ność ta jest wdaniem się pozwanego w spór (litis contestatio). Co do
zakresu spraw, które na wstępnej audjencji winny być przedmiotem
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rozpoznania, istnieje w znacznej mierze analogja z pierwszem posłu""
chaniem, według procedury austrj ackiej.

Tak tu, jak i tam będzie możliwem załatwienie sporu, czy to
w drodze ugody, czy to przez wydanie wyroku wskutek zaoczności,
zrzeczenia się, lub uznania.

Jeżeli na wstępnej audjencji ani spór i proces, ani proces za­
łatwione nie zostaną, wyznacza sędzia termin do rozprawy głównej
(S 191 i dalsze). W międzyczasie mogą strony wymienić pisma przy­
gotowawcze (S 194 i dalsze). Zadanie ich i charakter są analogicz­
ne z zadaniem i charakterem takichże pism w procedurze niemiec...
ki ej .

_ Po rozpoczęciu rozprawy ustnej może sąd w przypadkach bar­
dziej zawiłych procesów, odraczając rozprawę, przeznaczyć sprawę
do postępowania przygotowawczego przed sędzią wyznaczonym (  255
i dalsze). Stadjum to jest fakultatywne (  255). Zadanie jego jest
analogiczne z zadaniem tegoż stadjum w procedurach austrjackiej
i niemieckiej.

Po zakończeniu postępowania przygotowawczego odbywa się
dalszy ciąg ustnej rozprawy w rzeczy samej przed sądem orzekającym
(  260 i dalsze). Powołanie się podczas rozprawy na pisma przygoto­
wawcze i odczytywanie ich w zasadzie jest niedozwolone (S 219).
Przemówienia stron nie są ograniczone co do ilości (  221). Groma­
dzenie materjału procesowego jest w zasadzie obowiązkiem stron
(  129 ust. 2, S 194 i dalsze). Sąd może jednak przeprowadzić z urzę­
du dowody, na które strony powołały się choćb  tylko w pismach
przygotowawczy.ch (SS 201, 326, 340, 367, 368). Materjał procesowy
mogą strony wprowadzać w czasie całej rozprawy z ograniczeniem
wypływającem z władzy dyskrecjonalnej sądu, jako środka przeciw
przewlekaniu procesu (   221 i nast.).

Po wyjaśnieniu sprawy, przewodniczący rozprawę zamyka
(S 224) i sąd wydaje wyrok, przyczem nie jest wiązany ustawowymi
prawidłami dowodowymi (  270). Spór może zakończyć się także ugo­
dą stron, do zawarcia której sąd może nakłaniać strony podczas ca­
łego procesu (  231).

Biorąc pod rozwagę najnowsze procedury cywilne, obowiązują­
ce współcześnie w krajach kulturalnych, zwrócić należy uwagę na
procedurę berneńską z r. 1918 i procedurę zurichską z r. 1913.

Pierwsza z tych procedur odznacza się zwłaszcza tern, że po­
stępowanie ma być wedle niej przeprowadzone z urzędu, chyba, że
w myśl ustawy należy wydać to zarządzenie na wniosek strony (art.
89). Zasady: ustności, jawności i swobodnej teorji dowodowej, przy­
świecają także procedurze berneńskiej.
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Proces wyprzedza usiłowanie pojednania stron (art. 144 i nast..)..
Widocznym tutaj wpływ ustawodawstwa procesowego francuskiego"
Ustawa wymienia przypadki, VI których pojednanie stron nie musi
być zarządzone. Jeżeli nie przyjdzie do skutku ugodne załatwie11 e
sprawy, wówczas winno być powodowi dane zezwolenie na wniesienie
skargi. W następstwie tego jednanie stron i nieprzyj ście ugody d0
skutku, są warunkiem drogi sądowej.

Proces rozpoczyna się wniesieniem skargi. Przepisy o treści
skargi, przedmiotowem łączeniu, o stanie wiszącej sprawy, nie nasu..
wają szczegółowych uwag. Sędzia badając sprawę i to sędzia te zw..
"instrukcyjny" (sędzia badający stan sprawy) może zwrócić uwagę
powoda na okoliczność, że nie uważa za właściwego sędziego, do }{tó­
rego się strona zwrócila, albo że skarga ma bral{i formalne i t.. d.

W zasadzie wskutek skargi winna być wniesiona odpowiedź na
skargę, jeżeli jednak sędzia nie u,vaża wniesienia tej odpowiedzi za
właściwe lub potrzebne, wówczas może wdrożyć postępowanie przy­
gotowawcze, lub też odrazu ustanowić termin do rozprawy głównej,
w którym przypadku odpowiedź na skargę przy rozprawie wniesioną
będzie. W następstwie tego sędzia ma trzy drogi, zdążające do roz...
Vl0jU procesu.

Odpowiedź na skargę powinna obejmować: zarzuty co do for­
malnej dopuszczalności skargi (art. 192), Wl1ioslci w sprawie samej,
pozatem ofiarowanie środków dowodowych.. Dalsze pisma przygoto....
vvawcze są w zasadzie wykluczone (art. 173)..

Sędzia bada wniesione pisma i o ile u,vaża sprawę za dostatecz;­
nie przygotowaną, wyznacza termin do rozprawy głównej. Natomiast,
o ile sądzi, że przez pisma dostarczony materjał procesowy nie jest
wystarczający, aby dla wyroku przy rozprawie dać dostateczną pdd­
stawę, wówczas wdraża postępowanie przygotowawcze (art.. 1761 doI

179). Jeżeli postępowanie przygotowawcze należycie sprawę przygo­
tuje, wówczas będzie wyznacZ011Y termin do rozprawy głqwnej.
W myśl procedury berneńskiej winna być przed rozprawą tłówną
zarządzona cyrkulacja (obieg) aktów pomiędzy członkami sądu. O ile
to nie nastąpiło, vvinien przewodniczący przy rozprawie złożyć krótkie
sprawozdanie z dotychczasowego przebiegu procesu. Strony przedsta­
wiaj ą i uzasadniaj ą swoj e wnioski; mogą przytoczenia faktyczne
i środki dowodowe dotychczas przytoczone uzupełnić albo sprostować
w granicach art. 93, t. j. pod rygorem zastosowania władzy dyskrecjo­
nalnej sędziego, jako środka skupienia materjału procesowego. W na­
stępstwie tego pisma wniesione przez strony, mają charakter sta­
nowczy, nie przygotowawczy.

Jednym z najbardziej charakterystycznych przepisów berneń­
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skich jest postanowienie co do skutku niewniesienia na czasie odpo­
wiedzi na skargę (art.. 189).. Pozwany będzie mógł w tym wypadku
wnieść przytoczenia faktyczne przy rozprawie tylko w granicach art.
93, t... j. wówczas, jeżeli pozwany dostateczne poda przyczyny, uspra­
wiedliwiające spóźnione wprowadzeni.e materjału faktycznego. Rów­
l1ież, niewniesienie odpowiedzi na czasie pociąga za sobą tel1 skutek,
że nie będzie już wdrożone postępowanie przygotowawcze (art.. 176).
Przepis ten wprowadza w znacznej mierze pisemność do procedury
berneńskiej, bo z odpowiedzi na skargę czyni yv całej pełni pismo
o charakterze stanowczym.

Zwrócić należy u,vagę 11a postanowienia procedury berneńskieJ
o t. ZVv. vlarunkaell bezwzględnych powstania stosunku procesowego
(Prozessvoraussetzung), którą to nazwę dotychczas używaną tylko
w teorji prawa, procedura berneńska wprowadza do ustawy, jako
termin ustawowy.. Sędzia ma z urzędu uwzględnić warunki bezwzglę­
dne powstania i rozvvoju procesu (art. 192). Ustawa wymienia wa­
runki bezwzględne, do których przedewszystkiem zalicza \vszystkie
ol{oliczności, których brak uzasadnia zarzuty. Wielką i niebywałą kon..
cesją dla pisemności jest postanowienie art. 205, według którego stro­
ny mogą się zrzec udziału przy rozprawie. Jeżeli obie strony zrzekły
się swego udziału, wówczas nie potrzebują być 'Nez,vane do rozprawy,
a wyrok 1110że być następnie bez obecności stron wydany i stronon1
doręczony.

Jedyną w swoim rodzaju procedurą, która wprost przerzuca po...
most do pisemności, jest procedura zurychska z 1913 r..

Proces wyprzedza obligatoryjne stadjum przedvt stępflego je­
dnania przed sędzią pokoju (SS 109 - 120).. Jeżeli spór nie może być
ugodowo załatvliony, wystawia sędzia pol{oju powodowi t. zw. polece­
l1ie (Weisung) do sądu.. Pismo to zawierać win110 żądanie sl{argi, tu­
dzież stwierdzenie częściowego uznania tegoż, o ile to nastąpiło, lub
też wzaj emne żądanie dochodzone przez pozwanego w drodze skargi
wzajemnej (Widerklagsweise)..

Wniesienie przez powoda do sądu powyższego pisma rozpoczyna
proces. Razem z pismem tern, może powód wnieść także pislno skar­
gowe, w którem oprócz żądania skargi, winien naprowadzić również
faktyczną podstawę skargL Pozwany może wnieść przed ustną rozpra­
wą fakultatywną pisemną odpowiedź na uzasadnienie skargi, zawie­
rającą krótkie przedstawienie faktów, i to nawet wtedy, gdy powód
samoistnego pisma skargowego nie wniósł (9 123).

W wyjątkowych, a wymienionych w ustawie przypadkach, w któ­
rych przedwstępne jednanie nie jest koniecznem, proces rozpoczyna
się od wniesienia do sądu pisma skargowego. Pismo to bada sędzia pod
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względem formalnym i w razie braków formalnych wyznacza krótki
ternlin do ich uzupełnienia, pod rygorem nieprzyjęcia sl{argi (9 126).

Przes sądu z urzędu bada kwestję właściwości sądu, zdolności
sądowej i procesowej stron, tudzież ich zastępców, bada pełnomoc­
nictwa, okolicZ110ŚĆ, czy spór należycie został wdrożony, oraz kwestję
dopuszczalności wybranego rodzaju procesu (  131).

Na zasadzie skargi wyznacza prezes sądu rozprawę główną
(S 135).

Zarzuty miejscowej lub rzeczowej niewłaściwości sądu, winien
pozwany podnieść przed rozprawą, co do rzeczy samej. W razie pod­
niesienia takiego zarzutu, wydaje sąd odrazu uchwałę, w przedmiocie
swej właściwości. Jeżeli pozwany zostaje z zarzutem oddalony, nie
może odmawiać natychmiastowego wdania się w rozprawę, co do rze­
czy somej, nawet gdy założył rekurs (  139).

Ustawa przepisuje formalny porządek i liczbę ustnych wywo­
dów stron przy rozprawie głównej. Dalsze przemówienia, poza ilością

I

w ustawie oznaczoną, lTIOgą być dozwolone tylko wyjątkowo i z uspra­
wiedliwiających powodów (S9 138, 144 i 245).

Jeżeli wyj ątkowo stosunek sporny nie może być na rozprawie
wyczerpująco przedstawiony, należy zarządzić rozprawę uzupełniają­
cą lub polecić stronom wniesienie pisemnych wyjaśnień w oznaczonyn1
czasokresie (9 146).

Sędzia ustanowiony jako referent może w ważnych albo w tru­
dnych przypadkach zarządzić audjencję referendarską (Referenten­
audienz), na której strony obowiązane są jawić się pod karą porząd­
kową i przedłożyć tymczasowo wszystkie środki zaczepne i obronne.
Audjencję taką, mającą na celu przygotowanie rozprawy, należy za- /
wsze wyznaczyć na przedstawione na czasie żądanie jednej ze stront

f(9S 147 - 149). /
'Ve wszystkich przypadkach, gdzie tylko zachodzi prowdopodo­

bieństwo, że sprawa sporna z powodu swej obszerności, nie byłaby
przez rozprawę ustną dostatecznie wyjaśnioną, zarządzić może p eło­
żony sądu tak z urzędu, jak i na wniosek jednej ze stron, postępowa­
nie pisemne w miejsce ustnej rozprawy.

Dopuszczaj ąc proces pisemny w tak szerokim zakresie, czyni
ustawa jedynie zastrzeżenie, że przed zapadnięciem wyroku należy
dać stronom sposobność do zestawienia swych punktów widzenia na
ustnej rozprawie ,przyczem z reguły należy każdej ze stron zezwolić
w tym celu na jeden tylko wywód (9  150 - 156).

Obie procedury t. j. berneńska i zurichska są dowodem bardzo
znamiennego zwrotu od ustności ku pisemności. I
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B. Rzut oka na strukturę polskiej procedury cywilnej.

Z powyższego (pod A) zestawienia ustaw procesowych widzimy"
iż w ustawodawstwach procesowych pod względem struktury procesu,
w stadjum między doręczeniem skargi a rozprawą kontradyktoryjną,
można w naj ogólniej szych zarysach odróżnić dwie koncepcje ustroju
procesowego.

I tak, pierwsza koncepcja polega na tern, iż po skardze następuje
fakultatywna wymiana pism przygotowawczych, poczem odbywa się
rozprawa kontradyktoryjna, obciążona c a ł y m materjałem proceso­
wym. Druga koncepcja polega na wyłonieniu z całokształtu materjału
procesu tych kwestyj, których załatwienie mogłoby odciążyć postępo­
wanie, - tyczyć się to będzie zwłaszcza przypadku zaoczności, przy­
padku uznania i t. da Myślą przewodnią tej koncepcji procesowej jest
stworzenie możliwie prostolinijnego, szybkiego i taniego postępowa­
nia. Chodzi o odciążenie procesu z całego szeregu spraw, które tylko
utrudniają rozstrzygnięcie procesu a mogą być załatwione - ewen­
tualnie choćby tylko zgłoszone, przed właściwem rozstrzygnięciem
stosunku spornego.

Do takiego odciążenia procesu zdąża instytucja, którą szerokie
koło zakreślając, moglibyśmy nazwać t e r m i n e m w s t ę p n y m
Znana ona jest, jako pierwsza audjencja w procedurze austrjackiej,
znana jest także procedurze węgierskiej. Wprowadza ją również pro­
jekt do noweli niemieckiej z r. 1898; o takiej instytucji wspominają
W a c h, A d i c k e s i wielu innych wybitnych procesualistów.

Jeżeli chodzi o myśl przewodnią, t. j. o odciążenie procesu przed
rozprawą kontradyktoryjną od całego szeregu spraw, zwłaszcza po­
wyżej wspomnianych, to do tej myśli przychyliśby się należało. Bo
zaiste, pocóż przeprowadzać wymianę pism, poco odbywać rozprawę
kontradyktoryjną, jeżeli z zaoszczędzeniem czasu, kosztów proceso­
wych i sił sędziowskich można uzyskać wyrok zaoczny, wskutek omie­
szkania lub uznania.

Rzecz inna, jaką formę nadać ustrojowi procesu, aby z jednej
strony odciążenie było skuteczne, a z drugiej strony, aby pod formą
odciążenia nie dawać sposobności do przewłoki procesu. Forma zna­
na procedurze austrjackiej, a po części faktycznie naśladowana przez
procedurę węgierską, nie okazała się szczęśliwą, gdyż poza przypad­
kami zaoczności i uznania, stwierdzaj ącymi bezsporność roszczenia
(jak to słusznie Peters wykazuje), stała się tylko środkiem do bezce­
lowego przedłużenia procesu. I dlatego, uważając w zasadzie odciąże­
ine procesu przed rozprawą kontradyktoryjną za pożądane, z przy­
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czyn powyżej podanych, a zwłaszcza ze względu na możność szybkiego
uzyskania tytułu egzekucyjnego, do czego zdążać winien racjonalny
proces, byłoby wskazanem urzeczywistllienie tej myśli - w bardzo
jednak ograniczonym zakresie. Tego rodzaju konstrukcję usprawie­
dliwia moment energji procesowej.

Z istoty rzeczy najróżnorodniejsze możnaby stworzyć k011cepcje"
Proponuj ąc powyżej podaną koncepcj ę w proj ekcie procedury

cywilnej, wychodzimy z następuj ących założeń:
a) zbytecznym jest nakład pracy sędziego i stron, zbyteczną sa­

ma rozprawa, zbytecznym jest wogóle proces, jeżeli pozwany przez
zachowanie s"Vvoje stwierdza, że sporu niema. NIema zaś wówczas,
nietylko jeżeli pozwany roszczenie uznaj e, ale i wówczas, jeżeli mimo
,vezwania bezpośredniego po skardze, pouczony o rygorach, które go
spotykają w razie niedziałania, w procesie nie działa.. W projekcie
procedury polskiej zadanie to ma być spełnione przez vvprowadze11ie
pisma obligatoryjnego, które ma wnieść pozwany po doręczeniu sobie
skargi.. Niewniesienie tego pisma pociągnie dla pozwanego 11j emne
sh:utki, a n1ianowicie możność wydania wyrol{u z on1ieszl{ania, który'"
w skutkach swoich pokrywać się będzie ze skutkami wyrolcu zaocz­
nego. Otóż, jeżeli poz\vany nie wniesie odpowiedzi na skargę, lub nie
Wl1iesie na czasie, wówczas n a w n i o s e l( powoda b e z wyznacze­
nia rozprawy głóvvnej sąd wydaje w y rok z o m i e s z k a n i a.
W piśmie tern ma pozwany oświadczyć, czy uznaj e roszczenie powoda
w całości lub w części, czy też nie. Od pozwanego więc zależy, czy pra­
gnie proczesu, lub nie; jeżeli pozwany nie wniesie odpowiedzi na skar­
gę, narazi się na ujemne skutki, połączone z omieszkaniem.

Koncepcja ta w całej pełni hołduje zasadzie "audiatur et altera
pars".. Pozwany miał możność odpowiedzenia na skargę, a nadto pou­
czono go o ujemnych skutkach, połączonych z niewniesieniem odpo-;
wiedzi na skargę. W tych okręgach sądów apelacyjnych Państwa,'
w których przymus adwokacl{i nie będzie w sądach okręgowych przęz

f
pewien czas obowiązywał, będzie można odpowiedź na skargę wnieśćprotokólarnie (ustawa przechodnia).. /

Podobny skutek, jaki pozwanego w tym wypadku spotyka, spo­
tyka go również w razie niejawienia się przy rozprawie głównej. Tak
tu, j ak tam niedziałanie lub niej awienie się strony pociąga dla niej
ujemne skutki prawne. O ujemnych skutkach prawnych bywa strona
pouczona, a tern samem nie spotykają jej nieprzygotowanej. Jeżeli
w postępowaniu upominawczem nie obawiamy się silniejszego rygoru,
to i w tym przypadku nie powinny się nasuwać wątpliwości z oma­
wianej przyczyny. Jeżeli pozwany nie wniesie odpowiedzi na skargę,
sam sobie winę przypisze, (podobnie w Anglji, Austrji i t. d.). Ostrze



205

omawianego przepisu przytępia w znacznej mierze ta okoliczność, iż
będzie możliwem uchylenie wyroku przez wniesienie sprzeciwu.

Myśl podobna, aczkolwiek nie ta sama, znalazła wyraz w całym
szeregu ustaw procesowych, które pragnęły wprowadzić szybkie
i energiczne postępowanie. Podobną konstrukcję widzimy w procedu­
rze austrjackiej, poniekąd podobną w procedurze angielskiej. Pomija­
jąc jednak te ustawy i inne, któreby za koncepcją omawianą prze­
mawiały, możemy znaleźć silne poparcie w myśli przewodniej w ma­
cierzystej procedurze francuskiej . Według procedury francuskiej
z przed czasu kodeksu z r. 1806, koncepcja obowiązkowych pism z ry­
gorem obligatoryjnym była procedurze francuskiej znaną (Glasson
T. I., str. 425). Według obecnie obowiązującej procedury z r. 1806
(wydanie najnowsze 1921) pozwany obowiązany jest ustanowić pa...
trona, a ustanowienie to obligatoryjne, jak wyliazaliśmy, polega na
tern, że niejawienie i nieustanowienie patrona są synonimami (Glas­
son T. I. str. 421). Otóż, jeżeli pozwany nie ustanowi patrona w ozna.­
czonym terminie, albo jeżeli patron nie notyfikuje swego ustanowie...
nia patronowi powoda, wówczas powód ma prawo uważać pozwanego
za niejawiącego się i może żądać wydania wyroku zaocznego. W dal­
szem następstwie tego, po zachowaniu przepisów ustawą podanych,
patron powoda składa swoje "placet" w przeddzień audjencji, a na­
stępnie zjawiwszy się na audjencji, żąda w:)7"dania wyroku zaocznego
przeciwko swojemu przeciwnikowi. Nazywa się to zaocznością (defaut
faute de comparaitre). Otóż, z tej konstrukcji procedury francuskiej
widoczne, że ustawodawca z nieustnowie11iem patrona przez pozwa­
nego, ewentualnie z nieuwiadomieniem patrona powoda o ustanowie­
niu patrolla przez pozwanego, jednem słowem, z niedziałaniem pozwa­
l1ego łączy takie same skutki, jak z niestawiennictwem pozwanego
przy rozprawie. W następstwie tego, na żądanie pO\7Voda będzie mógł
być o d r a z u po sl{ardze wydany wyrok zaoczny, zasądzaj ący po­
zwanego..

Myśl więc ta sama, a mianowicie, i eżeli pozwany nie ustanowi
patrona, wówczas sporu nie chce, a tern samem musi się narazić na
ujemne skutki zaoczności. Wskutek omieszkania naraża się pozwany
na wydanie wyrol{u zaoczneg o, a właściwie wyroku wskutek omieszka­
nIa.

Koncepcja procedury polskiej postępuje tą samą drog ą, wpro­
wadzając jeszcze uproszczenia. Nie potrzeba formalności, jak składa­
nia "placet", jawienia się na audjencji, przybywania sędziego na roz­
prawę i t. d., lecz odrazu wskutek niewniesienia odpowiedzi na skar­
gę będzie wydanym wyrok z omieszkania" Niewniesiellie odpowie­
dzi na skargę pociągnie ze sobą ten sam skutek, co nieustanowienie
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patrona przez pozwanego. Podobna zasada, a koncepcja znacznie pro­
stsza.

Porównanie polskiej procedury cywilnej z koncepcją struktur
procedur obowiązujących na ziemiach polskich przemawia za struk­
turą projektowaną.

I tak, według procedury austrjackiej wskutek skargi wyznaczo­
ną będzie pierwsza audjencja, na niej będzie mógł być wydany wyrok
zaoczny ,jeżeli się pozwany nie jawi. Otóż, zbytecznem jest odbycie
rozprawy i przybycie strony powodowej, skoro bez tego można było
osiągnąć wydanie wyroku zaocznego, jeżeli wprowadzi się obowiązko­
wą odpowiedź na skargę. Jeżeli pierwsze posłuchanie, mimo jawienia
się stron, nie odniosło żadnego rezultatu, a więc na tej audjencji nie
załatwiono sprawy, będzie wyznaczony termin do odpowiedzi na skar­
gę i o ile pozwany nie wniesie odpowiedzi na skargę, będzie mógł być
wydany wyrok zaoczny. Wydanie wyroku zaocznego, przy wprowa­
dzeniu obligatoryjnej odpowiedzi zaraz po skardze, byłoby znacz­
nie wcześniej nastąpiło i oszczędziło całą pierwszą audjencję, nie na­
rażając na trudy sądu a stronę na koszt. Pomijając wszystkie te oko­
liczności, stwierdzić należy, że wogóle pierwsze posłuchanie w dziel­
nicy b. austrjackiej zaledwie w kilku procent sprawach wykazuje pe­
wien wynik dodatni, pozatem jest zbytecznem opóźnieniem załatwie­
nia sprawy i przeciwnem zasadom ekonomji procesowej. W tych wa­
runkach nie ma żadnej podstawy zasadom do naśladowania struktury
procedury austrj ackiej.

W procedurze niemieckiej wskutek skargi wyznaczoną będzie
odrazu rozprawa. Między doręczeniem skargi a odpowiedzią będzie
możliwą wymia11a pism. Otóż, jeżeli się pozwany nie jawi przy roz­
prawie, będzie wydany wyrok zaoczny. Czyż więc potrzebną była roz­
prawa, czy potrzebnem było przybycie powoda a ewentualnie i wymia... f

!

na pism ? Jeżeli pozwany nie przybył na posłuchanie sądowe niezale ­
nie od swojej woli, będzie mógł, tak według procedury niemieckiej,
jak i polskiej, korzystać ze sprzeciwu od wyroku zaocznego. I

Nie inaczej rzecz się ma według procedury rosyjskiej. Przewod­
niczący wyznacza wskutek skargi rozprawę, ewentualnie żąda wyjaś­
nień przez pozwanego na piśmie, poczem dopiero wyznaczoną bywa
rozprawa. Jeżeli pozwany nie przybywa, będzie możliwym wyrok za­
oczny. Po cóż rozpisywanie rozprawy, po co koszta połączone z przy­
byciem powoda, a z tem wszystkiem odwłoka sprawy, jeżeli przy krót­
szym trybie postępowania, można ten sam skutek osiągnąć. Na po­
parcie tego twierdzenia winniśmy przytoczyć wywody J. J. Litauera f
który wykazał,  e w b. Królestwie Polskiem 40 % zapada wyroków
zaocznych, a więc rzeczywiście w 40% sprawach odbywa się bez



207

potrzeby rozprawa, traci się vvielką ilość czasu i koszta połą­
czone ze stawiennictwem stron powodowych; nadto sędziowie nada­
remnie czas tracą. Wszystko to jest do uniknięcia.

Wszystkie trzy procedury pod względem struktury swojej nie
nadają się do naśladowania; - za najlepszą co do myśli przewodniej
uważamy procedurę francuską. Otóż biorąc jej myśl przewodnią na
czoło naszej koncepcji w innej i to prostszej formie od procedury fran­
cuskiej, zdążamy do właściwego celu. Przyczem koncepcja procedury
polskiej, jak żadna z innych procedur \ve wysokim stopniu odciąża
stan sędziowski, a w następstwie tego zmniej sza potrzebę ilości sę'"
dziów.

b) Wychodzimy ze założenia, iż prawidłowo ekscepcje winny być
wniesione w pewnej oznaczonej chwili, a to pod rygorem prekluzji..
Za chwilę tę uważamy wniesienie odpowiedzi na skargę. Uwaga ta,
z istoty rzeczy nie tyczy się tych okoliczności, które maj ą być z urzę­
du uwzględnione, wówczas bowiem będą mogły strony i później oko­
liczności te w procesie przedstawić.

Oznaczenie pewnej chwili, w której będą mtlsiały ekscepcje być
wspólnie wniesione i to przed wdaniem się w spór, zmusza pozwanego
do łącznego wprowadzenia materjału procesowego, a sędziemu umoż­
liwia przy rozprawie we właściwej chwili wziąć pod rozwagę podnie­
sione zarzuty.

c) żaden ze zarzutów natury procesowej nie ma charakteru
wstrzymującego wdanie się w spór. W tym względzie idziemy drogą
wskazaną przez procedurę austrjacką. Brak mocy wstrzymującej wda­
nia się w spór zarzutów uprzywilejowanych w procedurze cywilnej
austrjackiej (zarzut niewłaściwości sądu, sprawy wiszącej, sprawy
osądzonej i niedopuszczalności drogi sądowej) przyczynił się do szyb­
szego prowadzenia procesów i położenia tamy dążności pozwanego do
przewlekania procesu. Zasady, którym dajemy- wyraz, stoją w sprzecz­
ności z zasadami którym hołduje procedura rosyjska, niemiecka i pro­
cedura węgierska.

Nie nadając wspomnianym zarzutom charakteru wstrzymujące­
go wdanie się w spór, nie mamy też właściwej potrzeby stWfł!'::dĆ osob­
nego stadjum w procesie, którego wyłącznem zadaniem byłoby załat­
wienie tych ekscepcji przed wdaniem się w meritum sprawy. Z tych
przyczyn dochodzimy do wniosku, iż należy przed rozprawą kontra­
dyktoryjną odciążyć proces przez możność wydania wyroku z omiesz­
kania i przez wyłonienie ekscepcji procesowych, które mógłby wnieść
pozwany. Rzecz zrozumiała, iż o ile pewne okoliczności (art. 16) w cią­
gu procesu z urzędu mają być uwzględnione - o tyle co do tych
okoliczności będzie można wnieść zarzut V./ każdem położeniu sprawy.
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Odpowiedź l1a skargę będzie miała charakter obligatoryjny
w znaczeniu powyższen1, nadto będzie miała charakter stanowczy..
A mianowicie, strona pozwana będzie musiała w odpowiedzi na skar­
gę wnieść szereg ekscepcjL Później nie będzie mogła już tego usku­
tecznić.

d) O ile odpowiedź na skargę wniesioną została na czasie, o ty­
le sędzia vvyznacza wskutek niej ustną rozprawę, a w międzyczasie,
t. j. między doręczeniem odpowiedzi na skargę, a rozprawą kontradyk­
toryjną będą mogły być wniesione dwa pisma przygotowawcze, po
jednerfl przez l{ażdą stronę, w czasie w projekcie bliżej określonym.
VVychodzimy ze założenia, że pisma przygotowawcze, zgodnie ze swo­
ją istotą, powin11Y być rzeczywiście pismami przygotowawczemi,
a więc prz ygotować ustną rozprawę, która ma stanowić właściwe ją­
dro procesu. Nic złego się nie stanie, jeżeli treść pisma przygotowaw­
czego będzie powtórzoną ustnie przy rozprawie; strony będą mogły
je uzupełnić w miarę potrzeby w szczegółach faktyczną a ewentualnie
i prawną stroną. Owszem, pismo przygotowawcze spełniło wówczas
swoje zadanie, jeżeli awizowalo przeciwnika i sędziego, przygotowało
do rozprawy i uchroniło od niespodzianek.

Koncepcja ustnego procesu na telTI nietylko nic nie ucierpi, lecz
w pełni zyskuje, bo zaiste wtedy tylko będzie mogła się rozprawa
w jednym ciągu odbyć, jeśli będzie należycie przygotowaną. Z istoty
rzeczy, pisma przygotowawcze winny być krótkie i obejmować fakty­
czne okoliczności bez rozwlekłych wywodów prawnych (obacz część
ogólną posta)..

Wobec tego stoimy na stanowisku zgodnem z zasadą ustności,
iż punktem kulminacyjnym całego procesu jest ustna rozprawa, ale
żądamy należytego jej przygotowania. Z gruntu chybionem byłoby
i niezgodnem z zasadami ustności, gdyby zamiast wywodów ustnych­
odczytywano pisma, bo wówczas 111ielibyśn1Y nie ustny, lecz pisemny
proces, niepotrzebnie obciążony pozornie jedynie ustną rozprawą. Ta­
ki stan istnieje dzisiaj w Anglji, a istniał w Prusach przed wejścjem
w życie procedury nielTIieckiej.

Jak zawsze i wszędzie, wszystko zależy raczej od wykonawcy,
niż od ustawodavvcy; sędzia jest panem procesu ustnego, on to może
uj ąć i przeprowadzić rozprawę zgodnie z ustnością, albo też może cały
proces spaczyć, robiąc z procesu ustnego tylko karykaturę ustności,
jak to się dzieje w 11iektórych częściach Niemiec, a co także daje się
odczuvvać w dzielnicy popruskiej. Wbrew przepisowi S 137 pr. niem.
przy rozpravlie ustnej bywają w całej rozciągłości odczytywane pis­
ma przygotovvawcze - poczem zostają przeprowadzone ewentualnie
dowody i vv J T dal1Y wyrok. Povvyżej staraliśmy się wykazać, jak zwy­
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l"odniały pisma przyg otowawcze we Francji. Otóż stwierdzić należy,
że ,vszystko zależy od stanu sędziowskiego a ewentualnie od dziel­
nych przewodniczących rozprawą. Pamiętać należy, że rozprawa ustna
dać winna w żywem słowje przedstawienie materjalu awizowanego
V\T p:smach przygotowawczych, niemniej możność uzupełnienia wy­
wodó,v faktycznych i przedstawień prawnych, dla których polem do
\'lalki nie są pisma przygoto,vawcze, tylko ustna rozprawa. Przewod­
niczący przez świadome celu kierovvnictvvo rozprawą, niemniej sędzio­
wie i strony należycie przygotowani prze  pisma przygotowawcze, po..
winny dbać o V\Tykrycie właściwego stanu rzeczy, który Ina dać pod..
kład pod orzeczenie sędziego..

Do rozprawy kontradyktoryjnej winny mieć w zasadzie zasto­
sowanie przepisy ogólne o ustnej rozprawie a to o tyje, o ile ukształ­
towanie rozprawy kontradyktoryjnej nie vVYl11ag'a w tym względzie
specjalnych postanowień.

UWAGI SZCZEGÓLNE.

1. Wniesienie skargi, rodzaje skarg, dekretacja skargi.

Art. : 1 - 8.

A. Proces rozpocząć się powinien wniesieniem pisma skargowe..
go. Projekt podaje istotne części składowe pisma a mianowicie: kto,
kogo, na podstawie jakiej zasady powództwa i o co zapozywa. Nadto,
winny być podane okoliczności, służące do uzasadnienia właściwości
sądu. Przedłożenie dokumentu dla uzasadnienia właściwości sądu bę­
dzie wyjątkowo wymaganem np. przy "prorogatio fori". Pozatem pis...
mo skargowe odpowiadać winno warunkom pisma przygotowawcze­
go. O ile pismo skargowe jest wadliwem pod względem formy, o tyle
wchodzą w zastosowanie przepisy o pismach przygotowawczych. In­
nych rygoró"r nie ma potrzeby wprowadzać.

żądanie skargi winno być ściśle oznaczonem. Przedstawia się
ono jako oś, około której się obraca cały proces. Wyjątkiem jest po­
stanowienie objęte art. 2. Przepis ten jest usprawiedliwiony, skoro
w przypadkach tym przepisen1 objętych z istoty rzeczy ścisłe oznacze­
nie żądania skargi przy jej wniesieniu jest wykluczonem. 3karga
w podobnych przypadkach obejmować Inoże oprócz żądania złożenia
rachunków, wykazu majątku lub złożenia przysięgi, nadto żądanie, iż
po złożeniu rachunków i t. d: (w miarę wyniku procesu) pozwany
obowiązany będzie to uiścić, co vvyniknie z podstawowego stosunku
prawnego. W tym przypadku nie będzi ewięc żądanie ściśle oznaczo­
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ne, a powód uskuteczni to dopiero po spełnieniu powyż3zycll warun­
ków. (Podobnie art. XLII. ustawy wprowadzającej Kodeks procedury
cyvvilnej austrjackiej o przysiędze wyjawienia). Przez to sprawa o ty­
le dozna uproszczenia, że nie będzie potrzebovlał powód wno3ić dru­
giej skarg'i po złożeniu rachunków i t. d., lecz vv jednyn1 procesie
będzie lTIog'ła być wyświetlona kwest ja złożenia rachunkóvv i t. d., nie­
111niej (o ile tego po\vód będzie żądał), będzie możliwe odrazu ustale­
nie obowiązku pozwanego do zaplacenia sumy, której należność wy­
niknie ze złożonych rachunków, wykazów i t. d. Sąd więc będzie mógł
vvyrokiem częściovvym załatwić żądanie złożel1ia rachunków i t. d.,
ewentualnie równocześnie ustalić obowiązek powoda Vl zakresie powy­
żej podanym. Dalszy natomiast proces kończący się wyrokielTI l{ońco..
wym będzie miał na celu t Y H\: o oznaczenie i wyświetlenie wysokoŚCl
żądania powoda.

B. Uspra\viedlivvionym jest przepis art. 3. o skardze ustalającej,
znany ustawodawstwOITI wszystkich trzełc:h dzielnic, aczkolwiek w nie­
co odn1iennych formach. Kwest ja, czy rzecz o skardze ustalającej na..
leży do kodeksu procesu cywilnego, czy też do kodel{su prawa cywil..
nega (Hahn: Materialien - str. 255) przestaje być sporną. Dzisiaj
ogólnie miej sce wyznaczaj ą j ej wśród kod eksów procesu cywilnego;
na tern stanowisku stoją także ustavvodavvbtwa trzechdzielnicowe Pań­
stwa Polskiego.

Przepis projektu o 3kardze ustatlającej objęty S 3-cilTI kierował
się następuj ącemi zasadan1i:

1) wyjść należy ze założenia, że powód ma "interes prawny"
w ustaleniu stosunku prawnego lub prawa. Wobec tego, że ten inte­
res nie może polegać "\v pogvvałceniu prawa, boby inaczej nie było miej­
sca dla skargi ustalającej obok skargi o roszczenie, tern samem inte­
res prawny w ustaleniu stosunku prawnego lub prawa, polegać musi,
jeżeli powód wogóle n1a mieć interes prawny, nie w czem inne  jak,
w zagrożeniu sfery prawnej powoda. Zagrożenie to uzasadnia interes
prawny, który jednak nie może dochodzić miary pogwałcenia Iprawa

I
i dlatego uspra"\viedliwionym jest przepis opiewający, iż "interes pra­
wny" nie ma być \vywołany pogwałcenien1 prawa. O interesie praw­
nym wspomina procedura niemiecka w 9 256, austrjacka 9 228, rozp.
polskie wprow. P!oc. rosyjska w   7., p:roc. zurichska IW 8 92. Na­
tomiast, procedura węgierska w 9 130 nie używa pojęcia "interes pra­
wny", lecz zaznacza, że vvtedy będzie omawiana skarga dopuszczal­
ną, jeżeli toż ustalenie będzie potrzebneITI do zabezpieczenia stanu
prawnego powoda w stosunku do poźwaneg o. \V zasadzie nie 1110Żna
nic zarzucić sformułowaniu skargi ustalającej w procedurze węgier­
skiej, bo i ze słowa "zabezpieczenie" będzie można wysnuć te same
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wnioski, co i z pojęcia "interes prawny". Gdy jednak pojęcie "interes
prawny" użyte jest we wszystkich trzech dzielnic8łch, tern samem nie
zachodzi potrzeba stwarzania nowej formuły dla skargi ustalającej,
skoro pojęcie interesu prawnego przy skardze ustalającej stało się
już częścią ustawodawstw obowiązujących. Procedura berneńska (art.
174), żąda jedynie "interesu" w rychłel11 ustaleniu, nie wymaga "in­
teresu prawnego". Jeżeli pojęcie interesu prawnego naSll"va trudności
'iV określeniu, to cóż dopiero zupełnie nieujęte pojęcie "interes".

2) Dodatel{ "rychłe ustalenie" znane tak proocedurze niemiec­
kiej jak austrj ackiej, nie jest wprowadlony \IV art. 3. Określenia
"rychły" nie należy uważać za istotne w dodatku do interesu prawne­
go, skoro pojęcie "interes prawny" uważamy za tak pełne, że wogóle
nie ma interesu prawnego, jeżeli nie zachodzj potrzeba rychłego usta­
lenia.

W spOll1niany 9 7 rozporządzenia przechodniego nie wprowadza
przepisu o "rychłem" ustaleniu; również w procedurze węgierskie;
myśl ta nie została uwypukluną.

3) Co do przedmiotu ustalenia. to projekt ogranicza ustalenie
tylko do stosunku prawnego lub prawa, godząc się w tym wzglę­
dzie z 9 7 wspomnianego rozporządzenia obejmującego przepisy prze­
chodnie. Projekt nie wprowadza postanowienia o ustaleniu autentycz­
ności lub nie nieautentyczności dokumentów, które to postanowienie
znane jest procedurze austrjackiej, niemieckiej, węgierskiej i zurich..
skiej. Postanowienie o ustaleniu autentyczności lub nieautentyczności
dokumentów w znacznej mierze przejętem zostało z procedury fran­
cuskiej (art.: 193, 214 do 251). Nie wprowadzenie podobnych przepi­
sów w procedurze polskiej da się tern usprawiedliwić, że przepis
o ustaleniu autentyczności lub nieautentyczności dol{umentów nad
wyraz małą odegrał rolę vv praktycznem zastosowaniu, a ponadto, ze
względów na swoją istotę, nie ol{azuje się instytucją niezbędną w pro­
cesie cywilnym.

Nasuwa się pytanie, czy wskazane jest wprowadzenie przepi­
sów, zdążających do pokrewnych celów, jal{ sl{arga ustalająca, t. j.
do zabezpieczenia stanu prawnego strony powodowej. Tutaj zwłaszcza
należy wziąć pod rozwagę przepisy 99 257 i 258 proc. niem.   257
dopuszcza wniesienie skargi o zapłatę sumy pieniężnej, jeżeli roszcze­
nie nie jest zawisłem od świadczenia wzajemnego, oraz o opróżnienie
gruntu, mieszl{ania i t. d. z oznaczonym dniem kalendarzowym, w któ­
rych to razach skarga będzie mogła być wniesioną o przyszłą, na­
stąpić mającą zapłatę Jub opróżnienie mieszkania lub gruntu. Nato­
l11iast S 258 tyczy się powrotnyell roszczeń, w których to razach bę­
dzie mogła być skarga wniesioną o zapłatę roszczeń, które zapadną
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po wydaniu wyroku. (Podobne postanowienie zawiera proc. węg. w
131). Oba przepisy będą mogły być wzięte pod rozwagę w dziale o wy­
rokach i ich treści. Pokrewne postanowienie wprowadza   259. proc.
niem. Według tego postanowienia będzie można skargę wnieść o przy­
szłe, a więc jeszcze nienależne roszczenia, jeżeli z okoliczności wyni­
ka, że zachodzi obawa, iż dłużnik wstrzyma się z wykonaniem na
czasie swego obowiązku. Przepis ten ma zastosowanie i do zobowią­
zań warunkowych, niemniej zależnych od ,¥zajemnego świadczenia ­
i o tyle szersze koło zakreśla od przepisu 9 257 proc. niem. Nie da się
zaprzeczyć, że z punktu widzenia indywidualnych interesów powo­
da przepis ten będzie nad wyraz silnym środkien1 zabezpieczającym
stan prawny powoda. Staje się to jednak 'v wysokim stopniu kosztem
strony pozwanej, która nie będąc w zwłoce z wykonaniem zobowiąz8.­
nia, naraża się na wydanie wyroku przeciwl<o sobie. Przepis ten n.e
został przyjęty w projekcie procedury polskiej, gdyż broni tylko in­
teresów strony powodowej W sposób bardzo dotkliwy dla pozwa­
nego.

c. Projekt procedury cyvvilnej  "pro\vadza w art. 4 i 14 ustęp
2-gi przepisy, przypominające   229 proc. austr. Jest rzeczą wskaza­
ną, aby powód w skardze, a pozvvany w odpowiedzi na skargę mieli
sposobność przedstawić wnioski w przedmiocie przeprowadzenia pe­
wnycll dowodów przy rozprawie głównej. Postanowienie to jest ze
wszech miar pożądanem dlatego, że już rozpisując rozprawę, będzie
111ógł przewodniczący zarządzić przy rozprawie przeprowadzenie pe­
wnych dowodów. Jeżeliby strony dopiero przy rozprawie przeprowa­
dzenie pewnych dowodów. Jeżeliby strony dopiero przy rozprawie
mogły swe wnioski przedstawić, wówczas musiałaby nastąpić przer­
wa właśnie rozpoczętego już postępowania. Strona dbała o szybkie
załatwienie procesu będzie 111og'ła wnioski te przedstawić już w piś­
mie przygotowawczem i przez to w wysokim stopniu pl'zyśpi szyć
tol{ procesu.

/

D. Nie wymaga bliższego wyjaśnienia przepis o przedmiótowem
łączeniu skarg (art. 5). Wszystkie trzy procedury cywilne, obowią­
zujące na ziemiach polskich, znają przepis nieomal tej samej treści
(9 227 kod. pr. cyw. austr., 260 pr. niem., 258/1 proc. rosyj.) i nie ma
też żadnej uzasadnionej przyczyny, ażeby istniejący stan rzeczy uległ
jakiejkolwiek zmianie. Wątpliwość mogłaby nasunąć kwest ja, wśród
jakich warunków będzie mogło nastąpić połączenie roszczeń, które nie
są ze sobą, ani w łączności prawnej, ani faktycznej; a mianowicie, czy
w tym przypadku wymaganem jest, aby każde z tych roszczeń z osob...
na i wszystkie razem ulegały judysdykcji tego samego sądu, czy też
wystarcza, jeżeli każde z roszczeń z osobna ulega jurysdykcji tea-o sa....
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mego sądu. Sądzić należy, że wystarczy, jeżeli każde z roszczeń z osob­
na ulega jurysdykcji teg'o samego sądu. Nie jest rzeczą pożądaną, aby
przez zliczanie roszczeń łącznie dochodzonych, spra\VJ. mogła się do­
stać przed sąd okręgowy, aczkolwiek każde z roszczeń należy przed
sąd pokoju. Wyjść należy ze założenia, że mimo dochodzenia w jednynl
pozwie kilku roszczeń mamy właści,vie do czynienia z łączeniem kil­
ku skarg w jednym pozwie i dlatego właści,vość co do l\:ażdej ze sl{arg
odrębnie oceniać należy. Zresztą, to odpowiada i założeniom przyświe­
cającym ustawie o organizacji sądu. Jeżeli bowiem sąd powiatowy
byłby w razie \vniesienia skarg"i, dla każdej z nich z osobna właści­
wym, to niema żadnej racjonalnej przyczyny powołyvlać"\v tYl11
przypadku sądu okręgowego, który powinien rozwijać s"\voją dzia­
łalność w myśl przyjętych zasad w razie wzmożonego intel esu publi­
cznego. Nie wymaga bliższego wyjaśnienia, że połączenie prZed111io­
towe skarg możliwe jest tylko wówczas, jeżeli dla docll0dzonycll ł cz­
nine roszczeń przepisany jest ten sam tryb postępowania.

W razie, jeżeli skarga czyni zadość warunkom pisma przygo­
towawczego i warunkom podanym wart. 1, winien sąd wzją  pod
rozwagę, czy jest właściwym, niemniej czy nie ma braków pod \vzglę­
dem zdolności procesowej, lub ustawowego zastępstwa (9 7).

Stoj ąc na stanowisku zgodnem z nauką o stosunku procesowym,
sędzia z urzędu winien rozważyć, czy zaistniały pewne okoliczności,
gdyż inaczej dałby sędzia początek procesowi nieważnemu lub postę­
powaniu nieprawidłowemu. Zachodzi pytanie: Wśród jakich okolICZ­
ności sędzia z urzędu powinien skargę odrzucić? Otóż, uczyni to tak
w przypadku niedopuszczalności drogi sądowej, niewłaściwości sądu
jak i w przypadku braku zdolności procesowej, lub braku ustawowego
zastępstwa. Sędzia, dekretując skargę, nie bada ani sprawy osądzonej,
ani kwestji i sprawy wiszącej, ani też nie rozpoznaje, czy sprawa ma
być rozstrzyganą przez sąd polubowny. Rozpoznanie pytania, czy spra­
wa skargą dochodzona winna być rozstrzygniętą przez sąd polubowny,
nie jest pytaniem, które ma rozpoznawać sędzia przy dekretacji skar­
gi. Interes publiczny tego nie wymaga, aby przyjść z pomocą usunię­
ciu sprawy z pod orzecznictwa sądów zwyczajnych. Rzecz tę pOZJ­
stawić należy zarzutowi strony pozwanej.

Niema racjonalnego powodu, aby sędzia, badając skargę, sze:lr
jeszcze dalej i badał jej zasadność pod względem prawa Inaterjalne­
go, (czy skarga rokuj e widoki powodzenia, czy odpowiada dobrym
obyczajom), skoro ta chwila jest przedwczesną.

Procedura berneńska, nieznająca przyrnusu adwok1cl{iego (art.
162) wspo111ina tylko o pouczeniu povvoda przez sędz:ego, w przed­
miocie właściwości sądu i w przedmiocie braków formalnych.
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Jeżeli nie zacl10dzi żadna z przeszkód, ustawą przewidzianych,
'v przedmiocie dekretacji skargi, sąd, t. j. plzeV\łodniczący senatu
ewentualnie sędzia san10istny, "\vinien wyznaczyć termin do wniesienia
odpowiedzi na skargę. W którycl1 przypadkach skrócenie tern1inu jest
możliwe, ustawa przepisuje.

Ustawa przechodnia przewiduje tę okoliczność, że w pewnych
okręgach sądów apelacyjnych b. Królestwa Polskiego lub b. dzielnicy
pruskiej utrzyn1ane zostaną dotychczasovve postanowienia, vv przed­
l11iocie ograniczenia pI"zymusu advvokackiego. W następstwie teg'o, na­
leżało vvprowadzić do ustawy przeellodniej pTzepis, wed ug którego
w tYCll okręgach sądów apelacyjnych, \iV których dotychczasowe ogra..
niczenia prZY111USU ad'Nokackicgo zostaną Vv- svvej mocy utrzymane,
będzie można odpowiedź na skargę wnieść do protokólu sądowego.
Z istoty rzeczy, w podobnych przypadkach będzie w dekretacji skar­
gi musiało być zamieszczane pouczenie o możności wnies.enia pro o­
kolarnej odpowiedzi na skargę. Minister sprawiedliwości określi roz­
porządzeniem, jak w podobnych przypadkach postąpić należy, a zwła­
szcza pouczy o lconieczności jak najszybszego przesłania przez sąd po­
wiatowy protokółu, obejlTIującego odpowiedź na skargę, sądowi pro""
cesowemu.

Przepis art. 8 projektu będzie miał wówczas znaczenie, jeżeli
grozi przedawnienie lub uplywa czasol(res wyznaczony w niektórych
przypadkach do wniesienia skargi.

Podobny przepis obejmuje z,vłaszcza procedura berneńska
wart. 163.

2. Stall sprawy )viszącej.
Art. 9 i 10.

f

Skarga zapoczątkowuje proces i jest - rzec 1110Żna -lJoczęcie:tn
procesu. Właściwą chwilą "zrodzenia" procesu jest chwila, w której
pozvvany dochodzi ao vviadolllości o wniesionej skardze strony powo.
dowej. Cllvvilą tą jest prawidłowe doręczenie skargi pozwanemu; ty­
czy się to przypadku, gdy powód bez znliany skargi żąda w lniej sce
j edneg o pl zedn1iotu, równowartości tegoż lub innego przedmiotu. YłV e
vvszystkicn tYCłl przypadkach sprawa zawiśnie w chvviJi zgłoszenia te
go roszczenia lub w chvvili, gdy żąda się innego przedmiotu w miej­
sce pierwotnie żądanego. Z istoty rzeczy, to rozszerzenie żądania skar
gi i t. d. 111usiało nastąpić PIZY rozprawie y,obec strony pozwanei,
gdyż tyll(o vvtedy możen1Y mówić, że na3tąpiła czynność, która zastę­
puj e doręczenie skargi.

Procedury cywilne, berneńska (art. 160) i zurichska (9 121),
łączą skutki zawiśnięcia sporu z chwilą wniesienia skargi.
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Z chwilą zawiśnięcia procesu łączy ustawodawstvvo procesowe
i cywilne pewne skutki prawne. W tych skutkach prawnych tkwi zna­
czenie zavviśnięcia procesu. Najważniejszym i bezpośrednim skLtkiem
jest wzięcie przez sąd pod rozvvagę kwestji sprawy wiszącej.

Pozwany z istoty rzeczy nie może być narażonym na to, aby o tę
samą sprawę, przez tego samego powoda, w tym lub innym sądzie
skargę przeciwko niemu wniesiono. Okoliczność ta uzasadnia z istoty
rzeczy zarzut sprawy wiszącej.  /.[oże on być skutecznie podll:es' ony
tak długo, aż nie będzie sprawa osądzoną. Zarzut sprawy wiszącej,
jako zarzut procesowy, winien być dopuszczalnym w procesie cy­
wilnym.

Dalszym skutkiem zawiśnięcia sporu jest możność wniesienia
skargi wzaj emnej.

Między kwest ją sprawy wiszącej a skargą wzajemną istn:eje
w przedmiocie doniosłości procesowej zasadnicza różnica. Kwest ja
sprawy wiszącej willna być uwzględnioną i określoną w każdym pro­
ceSIe racj onalnYIn. Porządek publiczny tego wymaga, aby ta sama
sprawa między tyn1i samyn1i stronami nie była prowadzoną po raz
wtóry.

Inaczej rzecz się ma z instytucj ą skargi wzaj emnej. W przypad­
ku skargi wzajemllej jedynie mome11ta oportunizmu wpływają na
wprowadzenie omawiallej instytucji ze vvzględu na łączność spraw,
jednolitość judykatury i zmniejszenie kosztów procesowych. W któ­
rych przypadkach dopuszczalną jest skarga wzaj emna, o tern stanowi
rozdział o właściwości miej scowej sądu.

Czy skargę wzajemną i piervvotną połączyć ze sobą, czy też n:e,
zależy od uznania sądu; w każdyrn razie skarga wzajemna jest skar­
gą samoistną. Projelct l{ierując się zasadami możliwej prostoty w l{on..
strukcji i prostolinijności w tworzeniu instytucji procesowych vvyma­
ga wniesienia osobnej skargi wzaj emnej. Wn:esienie j ej łącznie z od­
powiedzią na sl{argę wywołałoby zamieszanie, bo trudno niejednokrot­
nie wtłoczyć jeden proces w proces drugi. Zresztą sąd będzie mógł pro­
ces pierwotny i proces wywołany slcargą vvzajemną ze sobą po ączyć;
będzie to nietylko lllożliwem, ale i naj częściej v/skaz9nem. Wobec te­
go, że połączenie to 111a t Y ll\: o charakter l{ierovvnictwa rozprawą} może
sąd CO£11ąĆ wydane zar=-ądzenie.

SJ{arga \vzaj eIl1na może być wniesioną od c11wili zawiśnięcia
sporu aż do CllWili, w której zanJkniętą zostanie rozprawa nad roszcze­
niem procesu pierwotnego, uzasadniającym 1ączność obu procesów
ze sobą. Mimo cofnięcia sl{argi pierwotnej, skarga wzajemna, jako
skarga samoistna nadal istnieje, a proces nją wywołany trwa dalej.
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Projekt procedury polskiej zna zarzut l{ompensaty, jal{o zarzut
łącznie wprowadzony z całokształten1 rnaterjału procesowego, a więc
stanowiący środek obronny. W tym przypadku będzie n1ógl sędzia ­
o ile zaistnieją ustaw0'Ye vvarunki wyroku tymczasowego, zastosu­
wać przepis o tymże wyroku; przyczeln -wychodzimy ze założenia, że
niema związku prawnego między zarzutelll potrącenia, a roszcZenieITI
pierwotnen1. Pozatem będzie 11lógl pozVv"any wl1ieść skargę wzajemną,
l{tórą będzie dochodzić wzajelnnego roszczenia do powoda, a któregJ
to roszczenia potrącenie będzie CeleITI ska.rgi wzajemnej. Te dwie for­
n1Y powjnny wystarczyć dla dochodzenia wzajemnych roszczeń po­
zwanego. O ile pozwany pragnie ustalić stosunek prawny lub prawo,
które siały się spornymi podczas rozprawy i mogą mieć wpły,iV na
wynik procesu, o tyle może to pozwany uskutecznić we formie skargi
wzajemnej lub we formie wniosku ustalającego. Powód nie potrzebuje
przedstawiać wniosku usi.łalająceg'o, gdyż do tego samego celu dojść
może przez rozszerzenie żądania skargi (art. 11, ]2 proj.).

Mówią  o skutkach sprawy wiszącej, vvspomnieć należy ot. zw.
"res litigiosa". Pozbycie rzeczy objętej procesenl1ub przelanie roszcze­
nia dochodzol1eg o nie jest zabronionem. Powód, ewentualnie poz \vany
l1ie tracą przez to swojej legitymacji czynnej, czy też bierIlej. Mimo
więc pozbycia rzeczy lub przeniesienia wierzytelności, pozostają stro­
n T dotychczasowe nadal stronami procesu. To stanowisko zajmuje
234 proc. austr. i   265 proc. niem.

Chodziłoby o rozstrzygnięcie pytania, jaką rolę w procesie może
zająć nowonabywca co do przedmiotu objętego procesem lub co do
roszczenia dochodzonego, a zwłaszcza czy może wstąpić w miej sce
powoda ewent. pozvvanego. Nadto, w razie potwierdzenia powyższe­
go pytania, chodziłoby o to, czy może to nastąpić bez zezwolenia stro.L

ny przeciwnej. Otóż sądzić należy ,że nowonabywca wstąpić mote
w miej sce powoda, ewentualnie pozwanego, lecz tylko za zgodą prpe­
ciwnika procesowego, gdyż ta zmiana pod względem subj ektywnym
1110głaby być dla przeciwnika niepożądaną i dlatego jest rzeczą  upeł­
nie usprawiedliwioną, iż od chwili stworzenia węzła procesowegÓ mię­
dzy stronami i sędzią potrzebną jest do vvstąpienia nabywcy w rniej­
sce pozywającego zgoda strony przeciwnej. Tej myśli daje także wy­
raz projekt polskiej procedury cywilnej.

3. Zmiana skargi - cofnięcie skargi.
Art. 11 do 13.

Do instytucji, l{tóre \vinny mleć prawo obywatelstwa w każdej
racjonalnej procedurze należy instytucja zmiany skargi i cofnięcia
skarg"L
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o ile wskazanem jest wpro,vadzić pe,vne zmiany ,ve wniesionej
skardze i pl zez to usunąć potrzebę wniesienia nowej skargi lub spo­
wodo\vać zmniej szenie kosztów proceso\vych i przyśpieszyć lJ03tępo­
wanie, o tyle wpro\vadzenie takiej instytucji, jako pożądane u,vażać
należy.

Z nazwy "zmiana skargi" wynika, iż częściowo zostaje piel wot­
na skarga utrzymaną, częściowo zostaje cofnięt , czy też wp o A a­
dzona nowa w l11iejsce cofniętej. Głównyn1 czynnik"3m znami )nn ą­
cym istotę skargi jest podsta,va powódźtwa. Stanovvią ją niety tko po­
dane okoliczności faktyczne w przedn1i.ocie stosunku prawneg.o, z k:ó­
rego wysnutą by\va podstawa powództwa, lecz nadto tutaj należy ogół
tych okoliczności, lrtóre oznaczyć mog ą roszczel1ie, powstałe po stro­
ie powoda, wskutek nastąpionego naruszenie lub zagrożenia przez
stronę pozwaną. Pozatem, sarn przedmiot roszczenia może także sta­
nowić istotną część sl{argi, którego zD1jana jest zmianą skargi. ( 235
pr. austr.,    264, 268, 269. pr. niem., art. 332 proc. ros.,    178, 188
proc. \vęg., art. 94 proc. bern.) .

Ze vvzględó T oportunizmu llie każda zl11iana w treści sl\.argi
przedstawia się, jal{o zmiana skargi z punktu widzenia procesowego;
i z tej też przyczyny należy wprowadzić szereg ograniczeii., w l{tórych
to przypadkach mamy do czynienia ze zlnianą skargi w najog6lniej­
szem słowa znaczeniu, ale nie w znaczeniu pra,vno-procecowem. Z tej
też przyczyny art. 11 proj. proc. pol. 'JVyraża myśl, iż "nie należy u\va­
żać za zmianę skargi", dając przez to wyraz poglądowi, że aczkolvviek
można mówić w tych przypadkach o zmianie skargi w najogól11iejszen1
słowa znaczeniu, to jednak nie jest to zmianą w znaczen u procedury
cywilnej. Do tych ograniczeń zalicza projekt przypadki objęte art.
11 L: 1, które nie wymagaj ą wyj aśnienia, g dyż stwierdzaj ą myśl, iż
chodzi tutaj o zindywidualizowanie skargi.

Nie zachodzi zmial1a skargi, jeżeli żądanie co do rzeczy głów­
nej lub należytości ubocznych zostaj e ograniczonem. Rzecz ta nie wy­
n1aga usprawiedliwienia. I wówczas jednak nie zachodzi zmiana skar­
gi w znaczenju procesowem, jeżeli żądanie skargi co do rzeczy głów­
nej lub należytości ubocznych zostaj e rozszerzoneln; przyczem stale
stoimy na stanowisku, że podstawa skargi l1ie ulega zmianie. O ile
przez rozszerzenie żądania skargi miałaby nastąpić zn1iana właściwo­
ści przedmiotowej, o tyle tego rodzaju zmiana byłaby niedopuszczal­
ną, bo sąd przestałby być właściwym. Również, nie należy uważać za
zmianę skargi w znaczeniu procesowem, jeżeli zamiast pierwotnie
żądanego przedmiotu skargi, żąda się innego przedn1iot'.l lub równo­
wartości pierwotnego przedmiotu; przyczem wychodzimy ze założenia,
że po wniesieniu skargi zaszła zmiana i ta zn1iana usprawiedliwia in­



218

ne, bo zn1  nione żądanie skarg"i. I tal\: np. przepis art. 11 u. 3 111iałby
zastosow::-. ,ie, gdyby uległ zniszczeniu przedIniot skargi i powód za­
nliast prz dIniotu skargi, żądałby równowartości. Musi więc nastąpić
zmiana Li lnu rzeczy, usprawiedliwiająca zmianę żądania, gdyby bo­
wiem to nie zaszło, musielibyśmy twierdzić, że jest to zmiallą skargi,
bo rzeczywiście inny przedmioit lub równowartość bywa żądaną bez
zmiany stanu sprawy. Z tej też przyczyny nie można za trafne uwa­
żać postanowienia procedury au str. (  235 ust. 4), nOe uważające tego
rodzaju zn1iany za zmianę skargi w znaczeniu procesowen1. Zaprzeczyć
się nie da, iż tego rodzaju zmiana wywołująca z111ianę żądania może
wzruszyć podstawy powództwa, zn1ieniając rp. pcdst[wę l rawną;
wydania przedmiotu na żądanie odszkodowania z tytułu zniszczenia
przedmiotu obj ętego żądaniem skargi.

O ile cll0dzi o tok postępowania przy zl11ianie skargi, to do za­
\viśnięcla procesu jest dozwoloną zmiana skargi bez ograniczenIa z wy­
j ątkiem, gdyby zmiana miała spowodować zmianę właściwości przed­
miotowej. Co <;lo postępowania po doręczeniu Sl{al gi, to przepis art.
12 odpowiada w pełni dzisiejszYITI nowożytnynl ustaW0111 i poglądom
naukowym.

Przepis o cofnięciu skargi winien znaleźć 111iejsce w każdej ra­
cjonalnej procedurze. Jest to obja"\vem swobodnej dyspozycji powo­
da, iż wniósł skargę; od niego więc także pravvidłowo zależy cofnięcie
skargi; przyczem z istoty rzeczy powinien pO¥lód ponieść skutki złą­
czone z cofnięciem sl{argi. Cofnięcie skargi ubezwładni skutki złączo­
ne, według prawa materjalnego, z wniesieniem skargi i pociągnie za
sobą obowiązek zwrotu kosztów pozwanemu.

Chwila wdania się pozwanego w spór jest ch\vilą, od której jest
potrzebnem zezwolenie pozwal1ego do cofnięcia skargi przez powoda. /
Na tern stanowisl{u stoją przeważnie ustawodawstwa nowożyt11e n. p.r271 proc. niel'n., 187 p___"oc. węgier. I

Zastosowując tę zasadę do h:oncepcji polskiej procedury cywil­
nej, będzie mógł powód skargę COfl1ąĆ aż do wniesienia odpowiedzi
na skal'gę. Po jej vvniesieniu potrzebnem będzie zezwolenie pozwane­
go. Jeżeli więc powód, lllimo ,,,niesienia na czasie odpowiedzi na skar­
g ę, oświadcza, iż cofa skargę, a nie jest uwidocznioną zgoda pozwa­
nego, wówczas niezależnie od cofnięcia skargi winien sąd, co nale­
ży, zarządzić. W szczególności - o ile to dotycl1czas nie nastąpiło ­
winien sąd wyznaczyć wsl\:utek wniesioncj na czasie odpowiedzi na
skargę terlllin do rozprawy głównej.

Jeżeli powód przy rozprawie g łównej się nie jawi, lub wpraw­
dzie przybywa, lecz oświadcza, iż skargę cofa, a brak zgody ze strony
pozwanego, wówczas należy powoda uważać za stronę, która omiesz­
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kala rozprawę główną. Podobnie rzecz się ma w proc. węg:e! skiej
(9 187 ust. 2).

Jeżeli przed rozpravvą głóvvną nadejdzie oświadczenie pozwane
g'o, iż zgadza się 11a cofnięcie skargi, sąd, Jeżeli to jeszcze będzie mo ­
livvem, odvvoła rozprawę głÓWIlą i ewentualnie orzeknie o kosztach
sporu.

Przepisy o skutkach połączonych z cofniQciem skargi i zrzecze­
niem się roszczenia odpowiadają stanowislcu, zajętemu w tej kwestji
przez doktrynę i nowożytne ustawodawstwo. Jeżeli powód cofa skar­
gę i zrzeka się roszczenia G 0chodzonego skargą, to będzie miało to
ten sanl skutek, jakby się roszczenia zrzel{ł, bez względu na cofnięcie
skargi. Oświadczenie powoda będzie więc miało wyłącznie znaczenie
prawno-materjalne.

4. Odpowiedź na skargę.

Art. 14 - 16.

Odpowiedź na skarg'ę, według projektu ma być piSmelTI obliga­
toryjnem i stanowczem. Obligatoryjność pisma tego polega na tem,
że niewniesienie j ego na czasie pociągnąć może na wniosek powoda
sl{utki połączone z omieszkaniem czynności procesowej. W uwagach
ogólnych przedstawiono motywa, które uzasadniają tę strukturę pro­
cesu, stanovviącą niejako l{I'ęgosłup procesu. Wprowadzenie pisma
z charakterem oblig"atoryjnym a w pewnej mierze stanowczym we
formie odpowiedzi na skargę znalazło vv procedurze berneńskiej wy"
mowne poparcie. Skutek ujemny, który spotyka pozwanego, nie napo­
tyka go nieprzygotowanym, wobec tego, iż w dekretacji skargi ma
bye wyraźnie zaznaczonem, że niewniesiel1ie na czasie odpowiedzi na
skargę pociągnie za sobą, na vvniosek powoda, wydanie wyroku z omie­
szkania. Ponadto, odpovviedź na skargę ma obejlnować pewną ustavvą
przewidzianą treść, l{tórych. to przepisów niedot} zymywanie różne
za sobą pociąga skutki. Odpowiedź na skargę powinna jasno wyra­
żać, które skargą dochodzone roszczenia, lub jeżeli jest jedno roszcze­
l1ie, czy całość, czy też część jego pozwany uznaje, czy też nie. W ten
sposób sprawa zostaje wyjaśnioną i odrazu jest widocznem, vv ja...
kich garnieach sprawa jest sporną. Niezastosowanie się do tego prze..
pisu, niewprowadzenie środków obrończych, nieoflarovvanie dowodów
i t. d. nie pociąga za sobą odrzucenia odpowiedzi na skargę, lecz inne
przepisem przewidziane skutki, tyczące się tak strony, jak i adwo­
kata. Charakter stanowczy odpowiedzi na skargę polega jednak głów..
nie w obowiązku przytoczenia pevvnych zarzutów, których późniejsze
przytoczenie jest wykluczone.
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Zastanawiając się nad lc\vestją, które o}{oliczności mają być
z urzędu, a które na ,,,niosek uvyzględnione, stwierdzić należy, że jed­
11e okoliczności potrzebne są do ważności procesu, inne tyll{o do jego
prawidłowości. Pierwsze powinny być w każdem stadjum procesu
z urzędu, brane pod rozwagę, drugie natomiast bierze sędzia pod roz­
wagę, wskutek zarzutu pozwanego. Gdzie przesunąć linję demarka­
cyjną - zależy od struktury każdej procedury cywilnej. Art. 15 i 16
projektu granicę tę bliżej wytykają. Okoliczności, które zawsze po­
vvinny Lyć wzięte pod rozwagę, wymienia art. 16. projektu. Nie może
uleg"ać wątpliwości, że będą one n1og ły być wzięte pod rozwag ę i w for­
lnie ekscepcji, w któryn1 to razie vVY\iVołują uchwałę sądu. Nie jest
jednak wykluczonem, że nastąl i i to we formie doniesienia, w tym
przypadku w braku wniosku uchwała jest zbyteczną. Taki przypadek
zachodzi przy zastosowaniu art. 17 projektu proc. cyw. Do okoliczno­
ści, które z urzędu winny być pod rozvvagę wzięte, należą:

a) kwest ja niedopuszczalności drogi prawa. Polega ona na tern,
że sprawa nie należy do tutejszych sądów zwyczajnych lub też, iż
wprawdzie należy do tutejszych sądóvv zwyczajnych, lecz nie należy
do drogi procesu cywilnego. Zrozumiałą jest rzeczą, iż interes prawno­
publiczny wymaga tego, aby spravvy, l tóre l1ie należ  do zakresu są­
dów cywilnych zwyczajnych i to do drog'i procesowej, nie byIy przed­
miotel11 rozpOZ11 H\a S 1uUw zwyczajnych. Tego wymaga porządek
publiczny stojący  t')a straży rozdziału spraw, należących do drogi
prawa i tych, które na tę drogę nie l1ależą;

b) z tą l{westją łączy sie naj ściślej k\łvestja, jż in11e postępovva­
nie np. administracyjne lub w sprawach l1iespornych - nie wyprze­
dziło postępowania procesoweg'o (a vvięc drog"i prawa). Jest to uspra­
V\riedliwione tyn1i samymi okolicznościami, które powyżej podaliśn1Ypod a) ; /

t
c) kwest ja niewłaściwości sądu, a to o tyle, o ile strony nie

mogły się poddać sądowi, przed który skal"gę wniesiono - j ako ,, o­
rum prorogatum". Kwest ja ta po"Tillna być z urzędu uwzględnioną,
g'dyż i w tym przypadku wychodzin1Y z zRło, el1ia, że interes pulrlicz­
ny wymaga tego, aby peV\Tneg'o rodzaj u sprawy - niezależnie od
woli stron - należały do pevvnej kategorji sądów. Myśl,  (tóra przy­
świeca zasadom powyżej pod a) i b) vvymienionym, jest tutaj rów­
nież myślą przevvodnią. Gdzie tę linję demarkacyjną przeprowadzić
111iędzy sprawami, w ktÓl'ych "prorogatio fori" jest dopuszczalną,
a w których 11ie n10że być kvvestją sporną. Przepisy o właściwości
sądu są rozstrzygające;

d) kwest ja sprawy wiszącej i osądzonej;
e) kwest ja braku zdolności proceso,vej, braku ustawowego za...
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stępcy lub ustawą wymaga11ego specjalnego upowaznlenia do pro­
wadzenia procesu. Kwest je te należą bez potrzeby bliższego wyjeśl1ie­
nia do wrwrunl ów bez\vzględnych ważności procesu. Okoliczności te
uwzględni sędzia vv każdem stadjum procesu. W następstwie tego
uskuteczni to sąd także wskutek zarzutu strony pozvvanej - w każ­
dem położeniu sprawy. Okoliczności, które wi11ien sędzia wziąć pod
rozwagę już przy dekretacji skargi - przytacza wyczerpująco   7
pro]. proc. cyw.

Do okoliczności, l{tóre j e d y n i e w s k 11 t e k z a r z u t U
vvinny być wzięte pod uwagę, a }{tóre z drugiej strony muszą być
vv odpowiedzi na skal gę przedstawione, bo inaczej później u"\vzględ­
l1ionyr..1i nie będą, zaliczyć należy:

:1) zarzut niewłaści"\vości sądu, }{tórego zakres jest widocznym
ze względu na stan rzeczy powyżej pod c) wYl11ienionyn1, czyli zarzut
1 Qdzie możliwy poza przypadl{ami powyżej pod c) podanymi;

b) zarzut, iż sprawa należy do sądu polubow11ego (procedura
nien1iecka, węgierska). Postanowiel1ie to jest V\Tskazanem, gdyż za­
rzut tego rodzaju częsty w praktyce, nie da się podciągnąć pod żade11
z zarzutów procesowych, a zwłaszcza nie można go uważać za zarzut
niewłaściwości sądu;

c) l{westja, iż kaucji auktorycznej nie złożono. Kwest ja kaucji
auktorycznej jest w osobnyrn rozdziale proc. cyw. przedstawioną
i uzasadnioną.

Zastanawiając się nad kwest ją zarzutó"\v, nasuwa się py anie:
CZY' sprawa wisząca i osądzona winny mieć charakter procesowy
i prawno-materjalny, czy też tylko prawno-materjal11)l? Tak w teorji,
jak i w ustawodawstwach współczesnych kvvestja ta różnie bywa
}tształtowaną. Procedura austr. (  239), rosyjska (art. 571), nie­
miecka (S 274), węgierska (9 180), berneńska (art. 192), zurichska
(9 130 L. 2) znają zarzut sprawy wiszącej, także jako zarzut proceso­
wy. Natomiast, zarzut sprawy osądzonej, jako zarzut procesowy zna
procedura austrjacka (  239), i berneńska (art. 192). Z drug iej stro­
ny sprawa wisząca ma być z urzędu uwzględniona, według procedur
austr. (  240) i węgierskiej (  180), a nadto "\vedług berneńskiej
(art. 191 i 192). Procedura rosyjska i niemiecka nie poleca tej oko­
liczności z urzędu uwzględnić. K"\vestji sprawy osąd onej, czy to
w formie zarzutu procesowego  czy to badanej z urzędu jak to wspo­
mnieli.śmy, nie zna ani procedura rosyj sl{a, ani niemieclca, ani wę­
gierska. W teorji pierwotnie broniono stanowiska, iż sprawa wi­
sząca i rzeczy osądzonej mają być tylko "excipie11do" rozpoznawane
(Klein) ; później nastąpił zwrot w l\:ierunl<:u uwzględnienia tej kwe­
stji z urzędu (Bulow, Fischer). Procedura austrjacka w ostatecznej
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redakcji uległa temu wpływowi. Tern się tłomaczy obecna osnowa
: 239 i 240 proc. cyw. austr. (obacz materjały proc. austr. tom II.
str. 322, 323).

Projekt procedury cywilnej polskiej postępuje drogą nowych
kierunków w nauce procesu cywilneg o. Porządek publiczny, a w szcze­
gólności stałe uregulowanie stosunków prawnych wymaga, aby oko­
liczność, iż o tę sarnę sprawę toczy się spór w tym samym lub innym
sądzie, a tern bardziej, jeżeli już ta sama sprawa prawomocnie zo­
stała załatwioną w tym lub innym sądzie - była wziętą pod rozwagę
nietylko wskuteI{ zarzutu strony, lecz i l urzędu.

Jeżeli rozstrzygnięcie omawianej k,vestji wymaga równoczes­
l1ego rozpoznania sprawy samej - co jest rzeczą nierzadką - wów­
czas powyższe pytanie winno być rozstrzygnięte, jako kwest ja prawa
materjalnego, a nie jako kwest ja procesowa.

Kwest je sprawy wiszącej i osądzonej nie będą brane pod roz­
wagę przy dekretacji skargi (art. 7), lecz dopiero w toku procesu
(art. 16). W chwili dekretacj i skargi sąd nie ma do tatecznej podsta­
wy do rozpoznania tej kwestji.

5. Rozprawa g'łówna"

(Art. 18 i dalsze).

Przewodniczący winien odpowiedź na skargę zadekreto,vać do
rozprawy głównej s Rozpisując rozprawę, winien wziąć pod rozwagę
wnioski z art. 4 i 14 niniejszej usta-vvy. Z cl1wilą wyznaczenia rozpra­
wy głównej rzec można, że proces rozwija się po falacll zasady ustno­
ści. W rękach pozwanego leżało, czy bez rozprawy głównej proces
zakończyć, czy też \vnosząc odpo\viedź na sl{arg'ę, wywołać rozprawę
główną.

Zgodnie ze zasadami znajdującemi wyraz vv nowożytnych usta­
wodawstwach, należy dozwolić na wymianę pism przygotowawczJ[ch
między odpowiedzią na skargę a rozpra'iVą g łówną. Pisma  e mają;-tvy­
łącznie charakter fakultatywny. Poniew:1ż powód wniósł skargę, po­
zwany odpowiedź na skargę, przeto sądzić należy, że wystarczy za­
pewnienie wniesienia jeszcze po jednem piśmie przygotowawczem.
Tamę położyć należy dążnościom, które przeja-vviają się obecnie we
Francji (Glasson), w Niemczech (obecllie u nas w Poznańskiem),
niemniej w krajach pod rządami procedury austrjackiej, że "pismo"
usuwa "słowo" i 11astępuje niewątpliwa hipertrofja pisma w pro­
cesie. Przeciwko temu z całą stanowczością wystąpić należy i zastrzec
w przepisach procesowych, aby pisma przygotowawcze tylko w ogra­
niczonej liczbie usta-ąrowej wymieniane były..
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W projekcie wprowadzić należało przepis, vV jakin1 czasie pis­
ma te przed rozprawą winny być wniesione. Trudno rzecz ująć
w ustawowe tel'mina, skoro termin do rOlprawy zostaje wyznaczonYl11
po wl1iesieniu odpovviedzi na skargę, a trudno przewidzieć, kiedy pis­
mo przygotowavvcze będzie wniesione a następnie doręczone. Wobec
tego było "Vvskazanem wyrazić ogólnie, iż pisma muszą być ta  wcześ­
nie wniesionc, aby przeciwnik mógł się przygotować, a sąd z treścią
zaznajomić. Sędzia oceni stal1 rzeczy. Jeżeli dojdzie do przekonania,
że n1usiało nastąpić odroczenie rozprawy, wskutek opóźnienia we
wniesieniu pisma przygotowawczego, lub, że zaszła po stronie adwo­
kata rażąca opieszałość, będzie mógł postąpić po myśli art. 14, ust.
3 i 4. W tern postano"Vvieniu szukać 11ależy sal1kcji przepisów o wnie­
siel1iu na czasie pism przygotowawczych. Rzeczą będzie polskiego
stanu sędziowskiego usilnie dbać o to, aby pisma przygotowawcze
nie zwyrodniały i l1ie wstąpiły w miej se\? "słovva", a zwłaszcza rzeczą
stanu sędziowskiego będzie l1ie dozwolić na to, aby pisma przygoto­
wa'iVcze były odczytywane przy rozprawie. Trudno zaiste wprowa­
dzać tutaj przepisy zapewniające silne sankcje. Stan sędziowski i ad­
vvokacki powinny zrozumieć, że od nich zależy, aby znaczenie "pis­
TIla " w procesie l1ie zostało zupełnie spaczone. Przykładem Francja
i Niemcy - gdzie z winy stanu sędziovvskiego i advvokackiego znacze­
nie pism przygotowawczych zostało zupełnie spaczone.

Rozprawa głów11a - co jest ścisłem następstV\Tem zasady ustno­
ności w procesie - stanowi jednolitą organiczną całość. Wszystko,
co podczas rozprawy wl1iesionem zostało, wnie ionem zostało na
czasie. O ile strony na dalszych posłuchaniach S<1łdowych materjał
procesowy W110E>zą, a n10gły to usl{uteczl1ić na poprzednich i czynią
to w zamiarze przewłoki i t. d. - o tyle przepisy o władzy dyskrecjo­
nalnej sędziego kładą tutaj właściwą tamę. (Obacz: część ogólną pro­
cesu cy,vilnego).

Do rozprawy głównej maj ą zastosowanie z istoty rzeczy prze­
dewszystkie111 specjalne postanowienia, objęte art. 17 i dalszymi niw
niejszego projektu. \V braku przepisów specjalnych, wchodzą w za­
stosowanie przepisy ogólne o rozprawie ustnej.

Wśród przepisów specjalnych, tyczących się rozprawy głównej,
wYIYlienić należy przepisy o sposobie załatwienia zarzutów t. zw.
uprzywilejowanych. Wobec tego, że proje]{t procedury cywilnej pol­
skiej nje zna zarzutóvv vvstrzynlujących wdanie się w spór, temsa­
mem prawidłowo zarzuty uprzywilejo"'vVane (procesowe) stanowią
łącznie z materjałem proceSOWYITI jedl10litą całość. W następstwie te­
go, będzie zależało od sędziego zarzuty te załatwić, czy to razem z in­
nym materjałem procesowym, czy też załatwić je przedewszystkiern,
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czy wreszcie później we właściwej chwili. Z iEłtoty rzeczy wynika, iż
sędzia wtedy tylko będzie mógł wyłonić zarzuty uprzywilejowane
i z nich stworzyć samoistny punkt sporny, jeżeli kwest ja zarzutów
uprzywilejowanych n. p. sprawa nievvłaściwości sądu, da się oddzie­
lić od meritum sprawy, a więc nie przesądzając spravvy samej. Nato­
111iast, o ile załatwiając zarzuty uprzywilejowane, przesądzamy spra­
wę samą, sędzia będzie n1usiał łącznie załatwiać zarzuty ze sprawą
samą. Myśli tej nie dajemy wyrazu w projekcie, gdyż z istoty rzeczy
logiczne przeprowadzenie omawianej sprawy wymaga zastosowania
tej zasady.

Art. 21. obejmuje przepisy, według" których sędzia w pewnych
przypadkach, nie przychylając się do zarzutów, przystąpić ma do
merytorycznego załatwienia sprawy, w innych znowu przypadkach
ma odczekać prawomocność orzeczenia svvego. Przepisy tego paragra­
fu nie wymag'ają. bliższego wyjaśnienia. Przepisy powołanym  -em
objęte mają zastosowanie i w tych przypadkach, w których sąd oko­
liczności wymienione art. 16 z urzędu bierze pod rozwagę, a to ze
zmianami, wynikającemi z istoty rzeczy. Już poprzednio staraliśmy
się stwierdzić, że w ustavlie podanych przypadkach sąd ma z urzędu
pewne okoliczności uwzg"lędnić, jak n. p. niedopuszczalność drogi są­
dowej, nieusuwalną niewłaściwość i t. d.

Rzeczą zrozumiałą, że w podobnych przypadkach sąd tylko wte­
dy wyda uchwałę, jeżeli rozpoznając kwestję czy to właściwości, czy
to dopuszczalności drogi sądowej, dojdzie do tego przekonania, że
jest niewłaściwym lub, że droga sądowa jest niedopuszczalną ;
w przeciwnyn1 bowiem razie badanie kvvestji, azali sąd z urzędu ma
się uznać za nievvłaściwy, lub uznać drogę sądową za niedopuszczal­
ną, będzie tylko kwest ją wewnętrznych obrad sądowych, które nie
znajdą wyrazu na zewnątrz w uchwale sądowej (obacz wyżej str./
337). Dlatego należało zaznaczyć, że   21 ma zastosowanie i w tych
przypadkach - w których sędzia dochodzi braku pewnych okolicz­
110ści z urzędll i to ze zmianami, wynikającemi z istoty rzeczy.!

jl

Wśród przepisów o zarzutach uprzywilejowanych, a w szcze­
gólności o zarzucie niewłaściwości sądu, projekt procedury cywilnej
polskiej przejął przepis   261, ust. 6, proc. austr., wprowadzony no­
welą o odciążeniu sądów z roku 1914. Przepis ten tyczy się t. zw..
przekazania sprawy przez sąd niewłaściwy sądowi właściwemu. Za­
sadność przepisu tego wynil<a z samej treści postanowienia, przyczem
wychodzimy ze założenia, że powód podda się orzeczeniu sądu w spra­
wie nievvłaści"vości i na ten przypadek oznaczy sąd, któremu sprawa
ma być przekazaną. Korzyśc dla wymiaru sprawiedliwości jest 'Wi­
doczną, bo stan sprawy wiszącej, zapoczątkowany',," sądzie, w któ­
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rvm skargę wniesiono, trwa dalej - chociaż sprawa przechodzi do
innego sądu i tamże będzie rozpozna\vaną. Oszczędzamy przez to
potrzebę wniesienia nowej skargi, zyskujemy na czasie i zmniejsza­
nlY zn::tcznie koszta sporu.

W powyższych wywodach wychodzimy ze założenia, że pozwa­
l1Y podniósł zarzut niewłaściwości sądu, a tern samem wykluczamy
przypadek, że sąd z urzędu uznaje się niewłaściwym, skoro "\v tym
przypadku nie byłaby powodowi daną sposobność do oznaczenia
sądu ,vłaściwego w razie uznania niewłaściwości przez sC1d i to
z urzędu.

Wątpliwość nasu"\vało pytanie: Czy VI[ polskiej procedurze cy­
wilnej wprowadzić postępowanie przygotowawcze?

Ustawodawstwa państw kulturalnych począwszy od procedury
francusl{iej z r. 1806 a skończywszy na najnowszej procedurze ber­
neńskiej z r. 1918 znają postępowania przygotowawcze w najróżno­
rodniej szych formach. Główną przyczyną uzasadni2 j ącą wdrożenie
tegoż postępowania jest zawiłość i obszerność procesu, pozatern zba­
danie sprawy w procesach rachunkowych, działowych i t. p. Procedu­
ra francuska zna postępowanie zwane "instruction par ecrit"; może
ono być zarządzone w bardziej skomplikowanych procesach, jak
w procesach likwidacyjnych, o rozdział spólności między małżonka­
mi, w sprawach spadkowych i t. d.; w procesach, w których ustne
wywody stron nie dałyby trybunałowi możności poznać należycie
sprawę. Postępowanie to, jak stwierdza dzieło Glassona, małe ma
znaczenie w pral{tyce sądów francuskich. Procedura niemiecka, au­
strjacka i węgierska znają postępowanie przygotowawcze, czy to
przeprowadzone przed rozprawą, jak austrjacka, czy też w stadjum
rozprawy, jal{ niemiecka i węgierska. Tak samo jednak, jak we Fran­
cji, podobnie w Niemczech i w Austrji doniosłość postępowania
przygotowawczego w praktyce coraz bardziej maleje.

Aczkolwiek postępowanie to okazało się mało praktycznem, to
przecież nie można zaprzeczyć, iż zwłaszcza w procesach racnunko­
WYCI1, działowych i t. p. może się okazać potrzeba zebrania i ustalenia
materjału poza rozprawą główną przez sędziego wyznaczonego.

Postępowanie przygotowawcze, określone przez procedurę au­
strjacką i to w sposób bardzo sl{omplikowany, czy to postępowanie
określone przez procedurę niemiecką, czy węgierską również w spo­
sób zawiły, nie nl0gło stać się wzorem dla obecnego projektu.

Szukając wzoru prostolinijnego postępowania przygotowawcze­
go, uznać należy, że może najwłaściwszem będzie sięgnąć do pro e­
dury berneńskiej, która toż postępowanie określa w sposób bardz0
prosty a celowy. Rzecz jasna, nie można było wziąć w całości tego
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postępowania z procedury berneńskiej, skoro procedura polska, co
do struktury svvojej jest zupełnie oryginalną, a vvięc różną od berneń­
skiej, a tern samem tylko w ogólnycll zarysach typ postępowania przy­
g'otowavvczego berneńskiego został dostosowanY111 do stru1\tury pol­
skiej procedury.

Postępowanie przygotowavvcze ma być, o ile możności w jak
llajkrótszym czasie przeprowadzonem, a niejawienie się strony
W temże postępowaniu zag'rożone jest 3kutkami złączonyrni z ZC1sto­
sowaniem władzy dyskrecj onalnej sędziego.

Projel\:t procedury polskiej zawiera postanovvienie o tentovva­
11iu ugody pomiędzy stronami. Nie da dię zaprzeczyć, iż zgodne za­
łatwienie sprawy spornej jest najbardziej pożądanem, bo najbardziej
odpowiada woli stron, które swojemi pra\vami prawno-prywatnemi
swobodnie rozporządzać lnog ą. Ustawodawstwo procesowe francu­
skie zna instytucję jednania stron i to jako obowiązkową. Wobec te­
go wykluczoną jest drog'a prawa bez poprzedniego usiłowania poje:1­
nania stron"7 (art. 40 i dalsze proc. franc.). Myśl ta przedostała się
przez cały szereg ustawodawstw procesowych, Oł1a również była my­
ślą przewodnią w b. Królestwie Polskiem do r. 1876, t. j. do roku)
do l{tórego obowiązywała procedura francuska. Z najnowszych pro­
cedur zna tę instytucję n. p. procedura zurichska i berneńska z ro­
ku 1918.

Instytucji tej nie wprowadza procedura polska, skoro prawnicy
z b. Królestwa Polskiego, pamiętający czasy z przed roku 1876.
oświadczyli się przeciw wprowadzeniu tej instytucji, zaznaczając, iż
ona była raczej ciężarem, niż pOIIlOCą dla społeczeństwa. I z tej też
przyczyny, aczkolwiek co do rzeczy samej uznaćby należało stanovvi­
sko zajęte przez procedurę francuską, a z najnowszycl1 ustaw pr ez
berneńską i zurichską za jedynie trafne, to ze względów powyżej
podanych instytucji tej nie wprowadzono. Pewnego rodzaju śuro­
gatem tej instytucji są urzędy rozjeIIlcze, czy też nlagistratufY po­

I

jednawcze, których zadaniem jest godzenie stron. Urzędy te jed­
nak tylko yvystępują na żądanie stron spierających się. /

Również, pewnym surogatem jest przepis, według którego
Vv dniach sądovvych sądy po"\viatowe będą mogły pojednać zgłaszające
się strony.

Projekt procedury cywilnej polskiej licząc się z doniosłością
załatvvienia sprawy w drodze ugodowej, wprowadza w części ogól­
nej procedury postanowienje, iż sąd w każdell1 stadjum procesu m 0­
ż e tentować ugodę między stronan1i; 11atomiast podczas rozprawy
w i n i e n to uskutecznić. Proj ekt wyraźnie zaznacza, że sąd to ma
uskutecznić we właściwej chwili t. zna niekoniecznie z początkiem
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rozprawy, lecz może to uskutecznić i niewątpliwie odpowiedniej w tej
chwili, w której rozpoznawszy stan sprawy i wzajemne roszczenia
stron będzie w możności wystąpić wobec nich z projektem ugod­
nego załatwienia sprdwy.. O ile stan sędziowski ożywiony zawsze
chęciami pogodzenia urzędu sędziowskiego ze stanowiskiem obywa­
tela, docel1i dOl1iosłość i praktyczne znaczenie tych postanowień, to
-przepis powyższy będzie mógł w zastosowaniu odegrać bardzo wy­
bitną rolę i przed wyrokiem doprowadzić do ugodnego załatwienia
sprawy.



Prof. Dr.. Mil Allerhand.

Postępowanie' pierwszej instancji aż do wydania
orzeczenia z wyłączeniem postępowania dowodowego.

(W następującym referaCIe wprowadzone jest jednolite postępowanie
vV trybunałach l w sądach nIzszego typu, nie czyni się też różnicy między czę­
ŚCIą szczególn  a ogólną; Instytucje pomInIęte jak np. pozew wzajemny, postę­
po"",ranle przygotowa-wcze, nIe maj ą być zachowane, szczegółowe postanowienia co
do nIektórych czynnoścI sadowych mają być umieszczone w rozporządzeniu wy­
konawczem, np. co do doręczenIa, protokółu l t. d.).

I. WDROżENIE I POPIERANIE POSTĘPOWANIA.

Art. 1 Postępowanie procesowe wdraża się tylko na skutel{
pozwu.

W drożone postępowanie należy nawet we wyższej instancj i
z urzędu uchwałą unieważnić, jezeli po przesłucha11iu stroI1 się oka­
że, że pozew wniesiono bez zezwolenia osoby jako powód wymienio­
nej vvzględllle bez zgody jej prawneg o zastępcy; po prawomocności
81 zeczenia u11ieważnia si  postępo.vvanie wdrożone wbrew woli powo­
da na tegoż wniosek w sądzie pierwszej instancji postawiony. Unie­
ważnienia postępowania nie można żądać, jeżeli w następstwie' choć­
by nawet pozasądovvnie powód uznał wdrożenie procesu albo dokonał
czynIlości procesowej, nie żądaj ąc równocześnie unieważnienia po­
stt:powanla. Koszta unieważnionego postępowania należy przyznać
ucbwałą wobec tej osoby, lttóra spowodowała wniesienie pozwu, ta
osoba odpowiada też za koszta spowodowane uwzględnionym wnio­
skiem o unieważnienie postępowania.

Art. 2. Sąd ma zastanowić dalsze postępowanie i unieważnić
dotychczaso"\iVe, jeżeli dojdzie do przekonania, że powód nie dla ochro­
ny swego prawa wniósł pozew, albo l1ie w tym celn prowadzi dalsz D ­
postępowanie, w szczególności dąży w porozumieniu z pozwanym do
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uzyskania orzeczenia sądowego lub zawarcia sądowej ugody vv miej­
sce umownego dokumentu, albo zmierza do narażenia przez to trze­
ciego na szkodę lub do przeprowadzenia na pewne fakty dowodów,
chociażby w celu zużytkowania ich w innem postępowaniu.

Art 3. Postępowanie procesowe należycie wdrożone winno
być dalej prowadzone nawet bez wniosku stron.

Postępowanie procesowe wstrzymane lub przerwane winno być
w należytym czasie podjęte z urzędu chyba, że ustawa wyraźnie na­
kazuje dalsze prowadzenie postępowania tylko na wniosek strony.

Art. 4. Doręczenia pism, wezwań i orzeczeń dokonuje sąd
z urzędu bez współudziału stron.

Z wyjątkiem doręczenia pozwu pozvvanemu odbywa się doręcze­
nie albo do rąk własnych osoby w miejscu zamieszkania lub pracy,
albo, gdyby jej tamże nie zastano, do rąk dorosłego domownika lub
współpracownika; gdyby takich nie było, należy akt pozostawić
w mieszkaniu lub miejscu pracy, a w razie ich zamknięcia przybić no
drzwiach uwiadomienie o usiłowanem c.oręczeniu i złożeniu aktu
w urzędzie gminnym, co stoi na równi z doręczeniem.

W razie odmowy przyjęcia pisma lub wezwania pozostawia je
organ doręczający w miejscu doręczenia, co uważa się za skuteczne
doręczenie.

Każda strona winna sąd zawiadomić o zmianie mieszkania;
w razie gdy tego nie uczyni, doręczenie odbywa clię w dotychcza...
wej miejscowości lub poprzedniem mieszkaniu, względnie miejscu
pracy.

Bezpośrednie doręczenie stronie przeciwnej pisma do sądu
wnieść się mającego albo bezpośrednie udzielenie środka dowodowe­
go jest skuteczne tylko między adwokatami, przyczem na egzempla­
rzu pisma do sądu wniesionego ma advvokat strony przeciwnej po­
twierdzić odbiór drugieg'o egzemplarza pisma lub dokumentu i umie­
ścić datę odbioru.

Il  POZEW.

ID Prawidłowy.

aj Ogólna treść pozwu.

Art. 5. Pozew musi być pisemny i ma zawierać oznaczenie są­
du i stron z podaniem ich zatrudnienia i miejsca stałego ich pobytu
oraz roli procesowej, ich zastępców prawnych i procesowych, :3ąd2­
nie i fakia, na l{tórych się opiera roszczenie powoda co do przedmio­
tu głównego i ubocznego oraz środki dowodowe, którymi cllce się
posługiwać dla wykazania swoich twierdzeń faktycznych.
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Pozew powinien zawierać także twierdzenia potrzebne dla uza­
sadnienia vvłaściwości i obsadzenia sądu, o ile fakta co do rzeczy sa­
mej przytoczone w tym "\vzględzie 11ie są V\Tysta:rczające.

Dopuszczalne jest l\:rótkie przytoczerlie stanowiska prawnego
przez powoda w kwestji żądania pozwu, zabronione są natonliast wy­
wody prawne lub rozważania co do prawdziwości faktów lub wiary­
godności środków dowodowych.

Art. 6. Do oryginału pozwu przeznaczonego dla sądu proce­
sowego należy dołączyć tyle tegoż odpisów, aby każdemu z poz\vanych
można było doręczyć po jednym egzemplarzu; oprócz tego należy
przedłożyć taką iJość odpisów wykazujących sąd, strony, ich zastęp­
ców oraz żądanie pozwu, wiele jest stron w procesie.

Do pozwu należy dołączyć dokumenty, na które się powód po­
wołuje albo ich odpisy, ponadto dla każdego z pozwanych należy spo­
rządzić dosłowne ich. odpisy; jeżeli dokumenty znajdują się w po­
siadaniu przeciwnika lub osoby trzeciej, powinny być dołączolle od­
pisy a jeżeli to nie jest możliwe, należy je możliwie dokładnie opi­
sać. Oryginały dokumentów muszą być do pozwu dołączone, jeżeli
jest to potrzebnem dla uzasadnienia w pozwie umieszczonego wnio­
sku, na który ma zapaść bezwłoczne orzeczenie sądu. Jeżeli tylko
część dokumentu jest doniosłą a dokument jest zbyt obszerny, wy­
starcza odpis wykazujący wst p, zakończenie, datę i podpisy oraz roz­
strzygające ustępy.

Oryginał pozwu ma zawierać podpis powoda albo jego zastępcy
vvykazującego się pełnomocnictwem procesowem.

Art. 7. Przed sądem powiatowym można wnieść pozew ustnie.
Sąd spisuje na to protokół, który zawierać winien wszystl{ie wyżej
podane wymogi pozwu; z tego protokółu oraz z dołączonych doku­
nlentÓ\V sporządza się z urzędu odpisy dla każdego z pozwanych.
Przed spisaniem protokółu winien sąd zwrócić uwag ę powoda na
powstające \vątpliwości co do braków procesowych lub co do rzeczy
samej, jeżeli jednak strona mimo to żąda spisania pozwu, nie/możnaj ej tego odmówić. /

b) żądanie pozwu.

aa) Oś viadczenie.

Art. 8. żądanie świadczenia należy uwzględnić tylko wtedy,
gdy doszło już do tegoż zapadłości.

Pozew o świadczenie w przyszłości zapaść mające należy
uwzględnić, jeżeli chodzi o świadceznia powrotne a pozwany nie do­
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pełnić świadczenia już zapadłeg:o, dalej, gdy chodzi o oproznlenle
w pe"\vnym terminie 11ieruchomoSCl albo j ej części, a przy świadcze­
niach innycll, jeżeli ze zachowania się pozvvanego wnosić można na
to, że w terminie zapadłości nie dopełni zobowiązania.

bb) O ustalenie.

Art. 9. żądanie ustalenia istnienia zawiązanego już stosunku
prawnego lub prawa należy uwzględnić, jeżeli w celu należytej ochro­
ny stanu prawnego powoda zac110dzi potrz2ba ustalenia przed zapa­
dłością świadcze11ia; żądanie ustalenia nieistnienia stosunku prawne­
go albo prawa ma być uwzględnione, jeżeli jest ono potrzebne dla
ochrony interesu prawnego powoda.

Ustalenie jest dopuszczalne bez \vzględu na zachodzącą po­
trzebę ochrony, jeżeli chodzi o pretensję odszl:odowawczą a povvód
wobec dalszeg o trwallia szl{ody l1ie może wykaznć pełnej jej wyso­
kości.

Art. 10. Przy pozwach, h:tól'ych żądanie skierowane jest na
uznanie stosunku prawnego nievvażnyn1 albo na tegoż roz\viązanie, nic
jest konieczne stwierdzenie potrzeby ochrony prawnej.

cc) O zaniechanie.

Ar't. 11. żądaniu zaniechania należy dać miejs ,e tylko wtedy,
gdy zachowanie się pozwanego uzasadnia obawę, iż dopuści się czynu,
który ma mu być zakazany.

dd) O 1vyja uienieo

Art. 12. Teg'o, kto ma przedłożyć lachunek z dochodów i roz­
chodów albo kto ma podać majątek, należy na żądanie uprawniol1Ego
zasądzić na złożenie przysięgi, że wszell\:ie dochody względnie mają­
tel\: podał zgodnie z prawdą.

Na żądanie osoby, której prawa lnajątl{owe wskutek prawdo
podobnego zatajenia lub usunięcia majątlcu albo dokumentu są za­
grożone, l1ależy tego, kto ma wiadomość o zatajeniu lub usunięciu, za­
sądzić na podanie okoliczności stanow,:zych i wyl\:onanie przysięgi,
że podanie jest zgodne z rzeczywistością.

p) Połącze11ie roszcz( ń.

Art. 13. Kilka roszczeń w związku plawnyn1 11 e pJzostają­
cych można objąć jednym pozwem, jeżeli dla dochodzenia każdego
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z nich ten sam sąd jest właściwy a oprócz tego uzasadnione jest takie
same obsadzenie sądu i postępowanie.

Roszczenia w związku prawnym ze sobą pozostające mog ą być
objęte jednym pozwem, chociaż dla dochodzenia każdego z osobna
inny sąd byłby właściwym lub odn1iennie miałoby nastąpić obsadze­
nie sądu albo inne należałoby wdrożyć postępowanie.

Art. 14. Można jednym pozwem objąć kilka roszczeń, z któ­
rych pewne przysługiwać mogą tylko na wypadek, gdyby inne nie
były uzasadnione. żądanie wypadkowe nl0żna postawić także wtedy,
gdy uzasadnione jest przeciw innej osobie.

2& Pozew wpadkowy t1

Art. 15. Na żądanie jednej ze strol1 w toku sporu aż do ukoń­
czenia postępowania pierwszej instancji, choćby dopiero na ustnej
rozprawie postawione, należy orzec o istnieniu lub nieistnieniu sto­
sunku prawnego albo prawa, jeżeli od istnienia względnie nieistnie­

1nia tego stosunku albo prawa jest zawisłe orzeczenie o roszczeniu
pozwem dochodzonem a przepisy o właś iwości sądu załatwłieniu nie
stoją na przeszkodzie; o ile jednak w drodze umowy stron niewłaści­
vvość daje się usunąć nie może jej sąd orzec, jeżei po postawieniu
żądania co do przedrniotu niem objętego przeciwnik bezwłocznie na
ustnej rozprawie nie podniesie zarzutu niewłaściwości sądu.

Pozew wpadkowy o ustalenie istnienia lub nieistnienia stosunku
prawnego lub prawa należy odrzucić, jeżeli jest niedopuszczalny ; do­
puszczalny pozew wpadkowy nie ma wpływu na dalszy tok wszczętego
już postępowania.

3& Potrącenie.

Art. 16. Podniesiony przez pozwanego w toku postępowańia
zarzut potrącenia stoi na równi z pozwem; o całej pretensji wl1aje­
n11lej orzeka się vvyrokiem, jeżeli powodowi przyznaje się cl Gćby
część dochodzonej pozwem pretensji. Przepisy o właściwośQi sądu
11ie stoją orzeczeniu na przeszkodzie, niedopuszczalne jest jednak
przedstawienie -do potrącenia pretensji nie nadającej się do załatwie­
nIa w drodze procesowe] albo przekazanej orzecznIctwu sądu polu­
bownegc\

4. Zawiśnięcie sporUe

Art. 17. Doręczenie pozwanemu pozwu pjsemnie albo proto­
kólarnie wniesionego ma ten skutek, że o to samo roszczenie nie moż­
na prowadzić procesu ani w tym samym ani w innym sądzie.
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Równe doręczeniu pozwu jest podniesienie wobec strony prze­
ciwnej na ustnej rozplawie roszczenia w drodze pozwu wpadkowego
lub zarzutu potrącenia.

Pozevv po zawiśnięcih <:;prawy wniesiony o ten sam przedmiot
vvinien sąd z urzędu w każdym stadjum postępowania odrzucić.

5. Cofnięcie pozwu.

Art. 18. COfllięcie pozwu bez zgody pozwaneg o jest dopuszczal­
ne aż do pierwszego terrninu sądoweg'o do rozprawy spornej wyzna­
czonego a gdy pozwany na 11in1 się nie jawi, także na tym terminie.
Cofnięcie pozwu wpadkowego o ustalenie lub zarzutu potrącenia nie
jest dopuszczalne b8z zgody przeci"\vnika, jeżeli na rozprawie ustnej
do oświadczenia się na nie został już wezwany, a g'dy żądanie posta­
wiono w jego nieobecności, po ul{ończeniu terminu, na którym ze żą­
daniern wystąpiono.

Za zgodą przeciwni1ca 1110żna pozew, pozew wpadkowy albo za­
rzut potrącenia COflląĆ aż do ukończenia postępowania pierwszej in­
s tancj i.

Ograniczenie żądania POzvvu jest częściowem cofnięciem pozwu.
Art. 19. Cofnięcie pozwu, pozwu wpadkowego lub zarzutu po­

trącenia może się odbyć pisemnie przed rozprawą, ustnie zaś na roz­
prawie i powoduje, że uważa się je za niebyłe, zaczem wniesieniu no­
weg'o pozwu nic nie stoi na przeszkodzie; cofnięcie pozwu powoduje
sarno przez się niedopuszczalność dalszego postępowania co do po­
zwu wpadkowego i zarzutu potrącenia, co nie wyklucza wniesienia
, f (

noweg'o pozwu o przedmiot nimi objęty.
Powzięcie osobnej ucllwały na cofnięcie pozwu, choćby nawet.. . CI . .

za zrzeczenlena SIę roszczenIa, nIema mIeJsca.
Strona, która cofnęła pozew lub zarzut potrącenia, winna dru­

giej stronie wYllagrodzić koszta; o ile cofnięcie nastąpiło poza roz­
prawą orzeka o tern sąd bez vvyznaczenia ternainu lub przesłuchania
stron.

Pozew cofnięty za zg'odą strony przeciwnej może być ponownie
wniesiony dopiero po upływie trzeell n1iesięcy od czasu c)fnięcia.

60 Złniana POZ'VUo
a) Przedntiotowa.

Art. 20e Powód może aż do końca ustnej rozprawy pierwszej
il1stancj i żą dać vv miej sce-- ustalenia świadczenia względnie zaniecha­
nia albo w miejs e ś\viadczenia lub zaniechania ustalenia, w miejsce
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przedmiotu w poz"\vie wymienionego przed111iotu innego albo odszko­
dowania, może żądanie pozwu podwyższyć co do rzeczy g'łównej albo
o należytości uboczne i może się domagać obok świadczeń pozwem
już dochodzonych dalszych świadczeń powrotnych, w szczególności
dalszych rat czynszu najn1u lub dzierżawy, jeżeli fakta i dowody
dotyczące pierwotnego żądania odnośnie do nowego żądania nie ule­
gają istotnej zlllianie i właściwość sądu zachodzi dla rozszerzonego
żądania.

Zmiana POzvvu co do zasady jest dopuszczalną, jeżeli pozwany
na ustnej rozprawie bezvvłocznie przecivv niej nie wystąpi. Mirno
sprzeciwienia pozwanego ma sąd dozwolić takiej zmiany, jeżeli no­
\tva zasada albo nowy stosu11elc prawny pozostają w łączności ze sto­
sunkiem prawnym lub z faletami, na których się opiera pozew po­
przedni.

Nie zachodzi zmiana pozwu, jeżeli powód w celu uzasadnienia
swego żądanja przytacza nowe fakta lub dowody, uzupełnia je, ob­
jaśnia lub prostuje.

Art. 21. O tel11, czy zac110dzi zmiana pozwu i czy należy jej
dopuścić, orzeka sąd uchwałą; od orzec.lenia, że nie zachodzi zmiana
pozwu i od dozTvvolenia zmiany, nie jest dopuszczalny środek prawny.
W razie, gdy sąd przyjmie, że zachodzi 7miana pozwu, a jej nie do­
puszcza, może w uwzględnieniu stosunku dalsze postępowanie wstrzy­
mać aż do pra\vomocności uchwały.

W razie dopuszczenia zmiany pozwu nie n10żna orzec o pozwie
poprzednin1, który uważa się za cofnięty za zrzeczeniem się roszcze­
nia, o ile żądanie nie zostało oznaczone jako wypadkowe; w razie 11ie­
dopuszczenia zmiany PoZ\VU prowadzić I.lależy dalsze postępowanie
co do pozwu pierwotnego.

Art. 22. Cofnięcie zmienionego pozwu jest dopuszczalne bez
zgody pozwanego aż do czasu, kiedy go wezwano do oświadczenia się
l1a zmianę a w razie sprzeciwienia się zmianie tak długo, dopó i nie

J'

została powziętą uchwała sądowa zn1ianę dopuszczająca. /

b) Podmiotowa.

Art. 23. Sprostowanie irnienia lub nazwiska stron albo wymie­
nienie innej strony w miejsce dotychczasovvej wskutek omyłki po­
zwanej jest dopuszczalne aż do ukończenIa postępowania pierwszej
instancj i.

W miejsce powoda n10że wstąpić w spór prawonabywca jego
roszczenia, powód jednak solidarnie z nim odpowiada za koszta pro­
cesowe. Jeżeli prawonabywca nie wstępuje w spór, należy na "rniosel{
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pozwaneg o orzec brak uprawnienia po stronie po"\voda i zasądzić
go na zapłacel1ie dotychczasowych kosztó'N sporu a na żądanie po­
zwallego wezwać prawonabywcę do udziału w postępowaniu; gdyby
prawonabywca nie wstąpił w proces, dalsze postępowanie należy pro­
wadzić w zaoczności. Jeżeli między nabywcą a powodem zachodzą
nieporozumienia co do nabycia przedmiotu sporu, ma o sl{uteczności
nabycia orzec sąd w toku postępowania.

W miejsce pozwanego vvstąpić może w spór osoba, l\tóra objęła
zobowiązanie albo nabyła rzecz, do l{tórej jest przY¥liązane pra"\vo
pozwem dochodzone, co jednal{ 111e uchyla zobowiązania pozwanego
tal{ co do samego roszczenia jal{ i co ao l{osztów procesowych.

Pwód może rozszerzyć żądanie p02.WU l1a prawonabywcę po­
zwanego a ponadto także na osoby inne, co do których orzeczenie
może być tylko jednolite.

Art. 24. Uchwały dopuszczającej inną osobę do procesu nie
można zaczepić środkiem prawnym; zaczepienie uchwały odmownej
jest dopuszczalne a sąd może "\vstr zymać dalsze postępowanie
w llwzględnieniu stosunków danego przypadku.

III. ZARZADZENIE Sp..DU NA SKUTEK POZWU..

4.rt. 25. Jeżeli sąd jest zdania, że pozew nie odpowiada wy­
mogom ustawowym, ale zawiera braki dające się usunąć, winien albo
wezwać powoda do jawienia się vv l ancelarji sądowej dla usunięcia
tych braków albo zwrócić mu vv tym celu pozew przy zakreśleniu sto­
sownego kresu. Pozew należy uważać za vvniesiony w czasie pierwot­
nyn1, jeżeli powód w zakreślonym 11lU kresie usunie braki; jeżeliby
po"\vód bral\:ów nie usunął i pierwotny pozew przedłożył niezmieniony,
winien go sąd odrzucić, o ile nie uzna, iż nadaje się do wdrożenia
postępowania.

Art. 26. Jeżeli sąd jest zdania, że na podstawie pozwu i tegoż
załączników przYJąć należy bral{ sądownictwa krajowego, niedopu­
szczall10ść drogi procesowej, niewłaściwość sądu, albo, że sprawa ma
być załatwiona przez sąd polubowny, że została prawomocnie załat­
wioną albo zawisła już w sądzie, że zachodzi brak zdolności proce­
sowej lub należytego zastępstwa, winien poze"\v odrzucić bez przesłu­
chania stron.

Sąd winien ponadto poze"\v odrzucić, jeżeli w całości jest nie­
jasny lub niedokładnem jest jego żądanie, jeżeli powód dochodzi ro­
szczenia niemożliwego, niemoralnego, niezask.arżalnego 3lbo przed­
lTIiotu bezwartościowego.
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Przed sądem powiatovvyn1 odrzucel11e skargi do protokółu wnie­
siollej ogłasza się ustnie i zaznacza to w protokóle a doręczenie uchwa­
ły następuje tylko na wyraźne żądanie powoda.

Art. 27. Na pozew nie wykazujący braków wdraża sąd dalsze
postępowanie i zarządza doręczenie pozwanemu pozwu wraz z wezwa­
niem do ustnej rozprawy, na którą wzywa się także powoda. Termin
do ustnej rozprawy wyznaczyć należy na co najmniej dwa tygodnie;
wcześniejsze wyznaczenie terminu winno nastąpić w sprawach na­
gołych co najmniej jednak należy pozwanemu pozostawić jeden dzień
do przygotovłania się.

Na pozew wypadkowy lub zarzut potrącenia nie wyznacza się
osobnego terminu do ustnej rozprawy, lecz prowadzi postępowani
łącznie ze sprawą główną.

Doręczenie pozwu winno nastąpić do rąk własnych pozwane­
go w jego mieszkaniu lub miejscu pracy. Gdyby organ zajmujący
się doręczeniem pozwanego, obecnego w miejscowości doręczenia, llie
zastał w mieszkaniu lub miejscu pracy, winien pozostawić zawia­
domienie, kiedy się zjawi celem doręczenia, gdyby zaś i drugi raz
doręczenie było znowu nielllożliwe, należy pozostawić zawiadomienie
o złożeniu pozwu w urzędzie gminnym i w tymże pozew złożyć; po­
zew uważa z chwilą złożenia jako doręczony.

N a żądanie powoda można dla pozwanego równocześnie wysto­
Jować kilka wezwań do rozmaitych miejscowości; powód dostarczy
w tym celu potrzebne odpisy POzvvu z załącznikalni.

IV. POSTĘPOWANIE PRZED USTN  ROZPRAW 4.

1. Pisma przygotowawcze.

Art. 28. Pozwany winien jest w połowie l{resu od doręczenia
mu pozwu aż do rozprawy wnieść pismo przygotowawcze i prłzyto­
czyć w nim wnioski, które chce stawiać oraz zarzuty dotyczące tzeczy
samej lub kwestyj ubocznych, które zamierza podnieść na ustnej roz­
prawie, dalej oświadczyć się na fakta i dowody pozwu, przedsta­
wić fakta, na których swoje wnioski lub zarzuty opiera i środki do­
wodowe, z których w tym celu zamierza korzystać, wreszcie 'rodki
obronne i dowody, które przytoczyć chce dla odparcia wniosków
powoda.

Na pozew wpadkowy lub zarzut potrącenia należy się oświad­
czyć na ustnej rozprawie.

Art. 29. O ile powód zamierza na rozprawie naprowadzić fak­
ta w pozwie nieprzytoczone i powołać się na 110we środki dowodo­
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we, winien przed rozprawą donieść o nich sądowi pismem przygoto­
wawczem.

Również pozwany może po wniesieniu przez powoda pisma przy...
gotowawczego wnieść pismo z naprowadzeniem nowych faktów i do­
wodów.

W piśmie przygotowawczem można się oświadczyć na wniesio­
ny przez stronę przeciwną pozew wpadkowy lub podniesiony zarzut
potrącenia.

Art. 30. Pismo przygotowawcze winno zawierać w napisie
orzeczenie sądu, stron z wymienieniem ich roli procesowej i ich za­
stępców prawnych oraz procesowych, "\vreszcie przedmiot sporu.

Do pisma należy dołączyć odpis dla każdego przeciwnika; wy­
wody prawne i rozważania co do wiarygodności twierdzeń stro­
ny przeciwnej albo zeznań przesłuchać się mających świadków lub
znawców nie są dopuszczalne.

Przed sądem powiatowym mogą strony niezastąpione przez ad­
wokatów złożyć oświadczenia protokólarnie zamiast w piśmie przy­
gotowawczem.

Do pisma przygotowawczego należy dołączyć dokumenty w ory­
ginale lub w odpisach, odpisy należy Jołączyć także dla przeciw­
ników.

Nie odpowiadające ustawie pismo przygotowawcze należy zwró
cić dla usunięcia braków a gdy braki nie dają się usunąć, odrzucić;
pismo należycie wniesione doręcza się stronie przeciwnej przed roz­
prawą.

A /Y't. 31. Strony nie trafiaj ą niekorzystne sl{utki w procesie
z powodu, iż nie wniosła pisma przygotowawczego, jeżeli jednak wsku­
tek przytoczenia nowych faktów i dowodów ustna rozprawa zostaje
odroczona, winna strona opieszała ponieść własne koszta i stronie
drugiej wynagrodzić koszta powstałe wskutek odroczenia.

2. Zarządzenie sądu.

Art. 32. Równocześnie z wyznaczeniem terminu do ustnej roz­
prawy albo też później może sąd z urzędu lub na wniosek wydać za­
rządzenie potrzebne dla należytego przeprowadzenia ustnej rozprawy.

W szczególności może sąd wezwać strony do osobistego jawie­
nia się w sądzie na terminie do ustnej rozprawy wyznaczonym, we­
zwać na ten termin w charakterze świadków osoby, od których spo­
dziewa się uzyskać zeznania co do okoliczności stanowczych dla roz­
strzygnięcia sprawy, wezwać znawców, polecić stronom albo świad­
kom lub osobom trzecim przedłożenie w sądzie dokumentów, rzeczy
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wywiadowczych lub przedmiotów naoczni sądowej, na które jedna
ze stron się powołała, albo które według treści pisma przygotowaw­
czego mogą mieć stanowczy wpływ na rozstrzygnięcie sprawy, żądać
od władz, notarjuszy albo osób prawnych dokumentów, aktów lub
wyjaśnień a od osób prywatnych pisemnej opinji co do kwestji sta­
110wczych w procesie, polecić stronom lub jednej z nich sporządzenie
rodowodów, planów, szkiców, rysunków, fotografji, zestawień i t. p.
oraz posiarallie się o pewne dol{umenty i przedłożenie ich przed ter­
minem lub na nim.

Art. 33. O wydaniu zarządzenia, od którego niema środka
prawnego, należy strony uwiadomić. Strona, która nie czyni zadość
poleceniu sądowemu i wskutek tego powoduje odroczenie terminu,
ponosi koszta odroczeniem spowodowane bez względu na to, czy spór
wypadnie na jej korzyść.

3. Złożenie dokumentów na żądanie przeciwnika.

Art. 34. Każda strona winna jest na wniosek strony przeciw­
nej złożyć w kancelarji sądowej do dni ośmiu od polecenia sądowe­
go dokument znajdujący się w jej ręku, jeżeli albo sama na tenże
się powołała w pozvvie lub w piśmie przygotowawczem albo gdy
strona przeciwna zamierza na teriże się powołać lub się już powołała.

W przeciągu dni trzech od zawiadomienia sądowego o złożeniu
Inoże wnioskodawca dokument przeglądnąć i może z niego sporządzić
sobie odpisy; kres ten może być skrócony lub przedłużony w miarę
stosunków. Przegląldnięcie po upływie kresu jest dopuszczalne, o ile
przeciwnik dokumentu jeszcze nie podjął.

Art. 35. Adwokaci mogą bezpośrednio udzielać sobie doku­
me11tów i to nawet wtedy, gdy istnieje polecenie sądu złożenia ich
w sądzie, przyczem dowolnie ustanowić mogą kres, w którym zwrot
winien nastąpić. Adwokat, który otrzymuje dokume11t, ma wydać po­
twierdzenie odbioru. N a podstawie takiego potwierdzenia odbioru
polecić ma sąd na wniosek strony drugiej zwrot dokumentu, jeżeli go
\v kresie w dokull1encie \vymienionym albo w razie braku takiego
w kresie trzechdniowym nie zwrócił. Uprzednie przesłuchanie ad­
"\vokata należy przed wydaniem polecenia sądowego zarządzić, jeżeli
11ie przedłożono potwierdzenia odbioru, albo mimo tego potwierdze­
nia sąd uzna to za potrzebne. Orzeczenie, które zapada we formie
uchwały, jest bezwłocznie wyko11alne.

Art. 36. Strona, która mimo polecenia sądowego nie przedło­
żyła w sądzie dokumelltu albo nie udzieliła go adwokatowi strony
przeciwnej, ponosi koszta postępowania, jeżeli nastąpić musi odro­
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czenie ustnej rozprawy z powodu spóźltionego przedłożenia doku­
mentu.

4. Organ pov{ołany do wydania zarządzeń.

Art. 37. Wszelkie zarządzenia i orzeczenia w toku postępowa­
nia przed ustną rozprawą wydaje w zespole przewodniczący a zespół
tylko wtedy, gdy pozew n1a być odrzucony albo prowadzenie dalszego
postępowania wstrzymane.

v. USTNA ROZPRAWA.

1. Kierownictwo rozprawą i utrzymanie porządl{u.

ATt. 38. Sędzia względnie przewodniczący zespołu kieruje
ustną rozprawą, wyznacza terminy, wzywa strony, świadków i znaw­
ców, otwiera i zamyka rozprawę, udziela w toku rozprawy głosu i od­
biera go w razie, g'dyby nie zastosowano się do Jego poleceń, przery­
wa strono1l1 w razie, g'dy wyvvody ich odbiegają od rzeczy, przesłu­
chuje świadków, znawcó"\v, osoby wywiadowcze i strony oraz prze­
prowadza inne dowody a wreszcie ogłasza uch"\vały.

Członkowie zespołu mogą po przewodniczącyn1 zadawać pytania
stronom i ich z2stępcom oraz innym osobom, jak świadkom, znaw­
com i t. p.

Art. 39. Sędzia względnie przewodniczący zespołu Ina baczyć
na utrzymanie porządku na rozprawie i wydaje w tym celu potrzebne
zarządzenia. Osoby, które nie zachowują się przyzwoicie, należy upo­
lnnieć a w razie potrzeby nawet i bez poprzedniego upomnienia wy­
dalić.

Wydalel1ie osób, które biorą udział w rozprawie i ich zastęp­
ców może nastąpić tyl1{o po poprzedniem upomnieniu i zwróceniu
uwagi na skutl{i połączone z dalszem nienależytem zachowaniem.

Jeżeli ktoś dopuści się rażącego naruszenia porządku w szczegól­
ności obrazj członka sądu, świadka, stronę, znawcę, ma być zasądzo­
ny na grzywnę do 10.000 Mp. lub karę aresztu do dwóch tygodni. Ta­
ką san1ą karę może sąd poza rozprawą nałożyć na stronę lub jej peł­
non10cnika, jeżeli w wniesionem piśmie dopuści się wYlnienionego
czynu.

Art. 40. Wszell{ie uchwały w toku ustnej rozprawy mają być
powzięte przez zespół, o ile nie dotyczą forn1alnego kierownictwa
procesem; uchwały i zarządzenia poza ustllą rozprawą w razie, gody
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zostaje odroczoną, wydaje przewodniczący zespołu a zespół tylko wte­
dy, gdy dalsze postępowanie niema być prowadzone.

Od zarządzeń przewodniczącego może się każda strona od\vołać
do zespołu.

28 Jawność postępowania.

Art. 41. Przeprovvadzenie ustnej rozprawy przed sądem i ogło­
szenie orzeczenia winny nastąpić jawnie, narada sądu odbywa się na
niejawnem posiedzel1iu.

Przysłuchiwać się może rozprawie każda dorosła osoba.
Sąd wydaje ostateczne zarządzenia co do tego, które osoby mo­

gą pozostać w sali sądowej, jeżeli nie można w niej pomieścić wszyst­
l{ich słuchaczy, przyczem winien uwzględnić w pierwszym rzędzie ży­
czenie stron.

Art 42. Nawet bez wniosl u strony należy wykluczyć jawność,
jeżeli zagraża ona intereSOIYl Państwa, porządl\:owi publicznemu, mo­
ralności albo spowodować może ujmę dla religji lub też gdy wskutek
niej nastąpić może utrudnienie stwierdzenia stanu faktycznego,

.

w szczególności przeprowadze11ia dowodów.
Jawność rozprawy należy wykluczyć na żądanie choćby jed­

nej strony, jeżeli celem rozstrzygnięcia sporu omawiane lub badane
być mają okoliczności dotyczące stosunków rodzinnych lub prywat­
n.ych stron lub osób trzecich.

Sąd swobodnie oceni, czy na żądanie strony procesowej lub
osoby trzeciej n1a być jawność wykluczona z powodu grożącej jej
szkody majątl{owej, w szczególności wskutel{ rozpatrywania tajemnic
zawodu lub przedsiębiorstwa; talcsamo ma się rzecz, gdy osoba trze­
cia prosi o wykluczenie jawności ze względu na omawianie jej sto­
sunków rodzinnych.

Art. 43. Jawność można wykluczyć dla całej lub tylko częśSi
rozprawy, nie można jej natomiast wykluczyć dla ogłoszenia orzecz.k­
nia z }{rótkiem uzasadnieniem w sprawie samej lub w kwestji, z <po­
wodu l{tórej jawność wyl{luczono.

Stronom należy dać możność oświadczenia się co do zachowa..
nia jawności nawet, jeżeli wykluczenie jej ma l1astąpić z urzędu.
Rozprawa nad kwest ją wyl{]uczenia jawności ma być prowadz011Ct
na posiedzeniu niejawnem, ogłoszenie uchwały następuje jawnie, co
jedl1ak nie dotyczy uzasadnienia o ile ws]{utel{ tego jawnego ogłosze­
nia cel zarządze11ia tajnej rozprawy byłby udaremniony_

Art. 44. Mimo wykluczenia jawności mogą stro11Y i ich za­
stępcy prawni oraz procesowi współdziałać na rozprawie a ponadto
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może każda ze stron procesowych wymienić po trzy osoby zaufania,
które pozostać mogą 'v sali sądowej. Tovvarzysze sporu wymieniaj a
razem osoby zaufania, w razie l1iezgody między 11imi wymienia każ­
dy z nich po jednej osobie a gdyby wskutek większej ilości towarzy­
szy okazała się liczba większa ponad trzy, wybiera sąd z pomiędzy
oznaczonych te trzy osoby, które pozostać JTIogą w sali sądowej.

Art 45. Og łoszenie zajść na rozpr wie tajnej jest wzbroniore
a wgląd w akta sprawy należy navvet osobie i11tercsowan j nie bic­
rącej udziału w postępowaniu odmó\vić przed prawomocnen1 ukoń­
czeniem postępowania; sąd oceni swobodnie, czy po tym czasie moż­
na zezwolić interesowanemu na przeglądnięciu aktów procfsowych.

Art. 460 Nie można u'iVażać za naruszenie zasady jawności pJ­
stępowania, jeżeli na całą rozprawę lub też jej część w celu należytego
stwierdzenia prawdy wydalono ze sali rozpraw niektóre osoby jak
świadków, znawcóvl albo stronę przy przesłuchaniu innych, dalej
jeżeli wydala się ze sali rozpraw osoby "\vystępujące w nieprzyzwoi­
tym stroju lub niezachowujące się 11ależycie9

3_ Tok pJSt pJ\vania

At,t. 4-7. Rozprawa zaczyna się od wywołania spravvy.
N astępnie sędzia ,vzględnie przewodnic:::ący zespołu przedstq­

wia w krótkości stan sprawy na podstawie pozwu i pism przygoto­
,vawczych.

Po przedsta'iVieniu sprawy przez sędzieg o udziela się głos n1j­
pierw stronie powodowej a następnie pozwanej, na żądanie z zwa­
la się stronom naprzemian na dalsze oświadczenie na wywody prze­
ciwnika.

Z zarzutem niewłaściwości sądu w drodze UlTIOWY stron usu­
walnej, z zarzutem, że sprawa ma być załatwio11  pl zez sąd polubo­
wny i z źądaniem złożenia kaucji 11a zabezpieczenie kosztów proce­
sowych wil1ien pozwany wystąpić zaraz po udzieleniu lllU głosu i przed
przedstawieniem spravvY co do rzeczy samej; późniejszy zarzut lub
żą danie naJeży odrzucić.

Podniesienie zarzutów procesowycl1 nie wstrzymuje postępo­
\van.ia co do rzeczy samej? sąd może jednak co do nich przeprowadzić
Jdrębne postępowanie.

Art. 480 Strony mają przedstawić swoje wnioski i zarzutu?
fakta, na których się opi rają, oraz środki dowodo'vve dla ich 110pal'­
cia i zarzuty dowodovle_ wreszcie winny także uzasadnić svvoje twi9r­
dzenia wywodami pr2.wnemi oraz rozważeniami co do ">; iViarygodności
oraz prawdopodobieilstwa twierdzeń i środków dowodowych 8t H n

16
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może odstąpić od treści wniesionego pisma przygotowawczego, winn3
jednak na wezwanie sądu usprawiedliwić zmianę.

Powołanie się na pisn1a przygotowawcze jest dopuszczalIle, je­
żeli sąd nie uzna za stosowne polecić strol1ie ustne przedstawienie
prawy. Odczytanie pism nie jest dopuszczalne, odczytanie dokumen­
tu jest możliwe tylko vV ustępie, na którego dosłowne brzmienie kła­
dzj e się szczególl1Y nacisk.

Strona może nowy wniosek postawiony na rozprawie a nie za­
warty w piśmie po ustnen"" "J!!'zedstawieniu przedłożyć SądOWI na piś­
mie i żądać dołączenia L O protokółu, a winna to uczynić na polece11ie
sądu.

Art. 49. Sąd ma przez zapytanie stron lub w i11ny stosowny
sposób wezwać strony do podania stanowczych okoliczności faktycz­
nych, albo do uzupełnienia już przytoczonych i do wskazania środ­
l{ów dowodowych. W razie zachodzącej niej asności w twierdzeniach
strony albo sprzeczności z poprzednin1i jej przytoczeniami winie11
sąd na to zwrócić uwagę i żądać wyjaśnienia albo uzupełnienia.

W celu zbadania stanu  prawy może sąd, jednak dopiero po
przedstawieniu przez zastępcę prawnego, dokładnie wypytać strony al­
bo też tylko jedną z l1ich.

Sąd winien zwrócić uwag"ę strony na to, że w celu należytego
dochodzenia roszczenia lub skutecznej obrony może lub musi postawić
v{nioseJc

Jeżeli "\vniosek strony jest niejasny, w sobie sprzeczny albo nie
dokładny, winien sąd zwrócić jej uwagę na zachodzące braki i SpO'iVO­
dować zn11anę albo uzupełnienie, to samo willien sąd uczynić, jeżeli
wniosek nie jest uzasadniony przytoczeniami strony i te wymagająwniosku inllego. I

ATt. 50  Strony mogą za pośrednictwem sądu lub też ZĆt tegoż
zezwolel1iem vvprost stawiać sobie wzajen1nie zapytania co do istot­
nych okoliczności albo też środków dowodowych.

!

Art. 51. Po wyczerpującem przedstawieniu sprawy prz}  z stro­
ny i po uzupełnieniu tegoż przez ich wypytanie sąd uchwałą dowo­
dową dopuszcza dowody, a następnie je przeprowadza.

Po przeprovvadzeniu dowodów mogą strony omówić ich wyniki.
Art. 52. Jeżeli rozprawa nie może być ukończoną na jednym

terminie, winna być odroczoną; nowy termin WYZl1acza natychmiast
sędzia względnie przewodlliczący zespołu chyba, że z powodu nad­
z\vyczajl1ycrl V\rypadkóvv niemożliwem jest oznaczenie czasu, kiedy
dalsze postępowanie vvzględnie dowody będą przeprowadzone; w tym
\vypadku może sąd odłożyć postępowanie az do ustania przeszkody
l \viniel1 w stosownej chwili termin z llrzędu wyznaczyć. O termi­
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nie llależy zawiadomić obecne strony i inne osoby, które na nim
ll1ają się javvić, osobne wezwanie nie jest w tym przypadku po­
trzebne.

Art. 53. Jeżeli wszystkie dopuszczone dowody są przeprowadzo­
ne i spraw  jest dojrzałą do rozstrzygnięcia, sąd zamyka rozprawę.
Przed zamknięciem rozprawy należy strony zapytać, czy mają złożyć
jeszcze jakieś ośvviadćzenie. Zamknięcie rozprawy może się odbyć
nawet przed przeprowadzeniem dowodów, jeżeli te dowody przepro­
wadzone być mają przez sędziego wezwaneg o a za zgodą stron, jeżeli
dowód ma być przeprowadzony z aktów, lub z dokumentów przez sqd
od władzy zażądać się mających.

Sąd może zamkniętą rozprawę na nowo otworzyć) jeżeli przed
wydaniem orzeczenia uzna to za potrzebne celer.a wyjaśnienia lub
uzupełnienia przytoczonycl1 faktów albo dla omówienia przeprowa­
dzonych dowodóvv, winien zaś to uczynić, jeżeli zamknie rozprawę
przed przeprowadzeniem dowodu a jedna ze stron pisemnie lub ,,-r są­
dzie powiatowym ustnie do protol{ułu zażąda dalszego prowadzellia
rozprawy ze względu na wynik przeprowadzonych dowodów.

Art. 54. Na przebieg każdej rozprawy natychmiast spisać na­
leży protokół. W protol{óle mają być umieszczone w krótkości oświad­
czenia stron i wnioski możliwie z powołaniem się na wniesione po­
przód pisma, powzięte przez sąd uchwały i wyniki przeprowadzo­
nych dowodów.

Protokół podpisują strony, sędzia względnie przewodniczący
zespołu i protokólant; w razie gdy strona odmawia podpisu, należy
to zaznaczyć w protokóle z podaniem moty,vu Odl110WY.

4. Jedll0Jitość rozprawy.

Art. 55. Ustna rozprawa stanowi jedną całość, chociażby na­
vvet została odroczoną na inny termin.

Strony mogą aż do ]{ońca rozprawy, po której zapada orzecze­
nie sądowe co do przedmiotu postępowania, podnieść roszcz2nia i za­
rzuty, przytoczyć okoliczności faktyczne, oświadczyć się na twierdze­
nia strony przeciwnej i powołać się na środki dowodowe oraz podnieść
zarzuty prze iw ich dopuszczalności, skuteczności oraz wiarygodno­
ści, mogą wreszcie sprostować, uzupełnić i zmienić wnioski chyba, że
ustawa wyraźnie tego nie dozwala.

Art. 56. Jeżeli rozprawa została odroczoną, winien na ponow­
nym terminie sędzia lub przevvodniczący zespołu zdać sprawę z do­
tychczasowych czynności i z możliwie przeprowadzonego przez sę­
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dziego wezwanego dowodu. Sąd może dowód ten ponoWIlie bezpośred­
nio przeprovvadzić.

Stro11Y rnogą omówić WY11ild przepcovvadzonych przez sęrtzieg )
wezwanego do,;vodów.

50 VlzajeuJne {}opiera:nie stron.Q

Art. 57. Każda strorla wi11na ol{oliczności f31{tycz'le, dotyczące
StOSUll1{u prawIlego b dącego przedlniote111 sporu lub też l\:.yVest
ubocznych., oraz istniejące środki dOV10do\ve, Ze" pomOC8 któryeh
istotlle okoliczności Odl1oszace się do podniesiol1ych roszczeń lub za­
rzutów nl0gą być stwierdzo11e, przytoczyć zupełl1ie i stallowczO orZ':;
}';god 1 1ie z prawdą.

Na przytoczone przez j drl  stronę falzta i ofiarowane dowod
,:vinna druga strona oświadczyć  ię stallovvcZO.

Art. 58. W kutek polecenia sadu wyd2nego na vVlliosel{ ID
z 11rzędll win11a stl'011a podać imię znanego jej świadka lub olcreś 1 f
bliżej znany jej środelc dowodowy, willna t82 prz8dlożyć środki dow ­
dowe vv jej ręl{u się z11ajdujące, w szczegóLności pla11Y, rysu11ki, t ­
bllce genealogIczne, obrazy? fotografj e i t. d.

N a v., niosek stro11Y przeciwnej winna strona środl{i dowodo"\vr
złożyć w sądzie celem umożliwienia i.ch pl'zegląd11ięcia, wil1na t r
\;v razie zaprzeczenia prawdziwości podpisu l1a rozprawie albo przc<1
llSt11ą rozprawą na terlninie \7\7 tyn1 celu na vvniosek wyznaczonynl
vV ouecności strony drugiej umieścić c;vvój własnoręczny podpis i sl{re
ślić kill{a słów \TV celu umożliwienia poró  T11aniq pisma.

Art. 5ge Na strone lub zastępcę prawnego, który wbrew lepszej

/
wiedzy przytoczy I1ieprawdzivve iStotll  okolicZllości, bezpodstawni '2
z:aprzeczy is"lnie11ie takiej okoliczności, albo powołuje się I1a nieistnie­
jący środel{ dowodowy, nałoży sąd grzyvvnę do 50.000 mpo lub kalę
aresztu do sześciu tygodni.

j!

I
t

61\ Spóźniol1e przytocz3nl2! st f011

Art. 60. Nowe olroliczności lub 110\Ve ś-rodki dpwodowe, o l{tó­
rych poprzód nie była mowa i ctodatl{owe ośvviadcze11ie się na twier­
rlz(:l1ia strony przeciwnej, winiell sąd l1avvet bez ,:vniosku stro11Y
pomil1ąć, jC 01i spóźnione Pyzytoczellie? ehoćby na tym san1ym t'r­
111inie, 11astąpiło w zan1iarzc przewleczeni.a procesu a uwzględnienie
te9,'oż jest w stal1ie spovlodovvać znaczne opóźnie11ie załatwie11ia
sprawy.

S d willien pOlninąć dowód, jeżeli strona lnimo bądowego pole­
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cenia w sposób pl"zepisa]1Y i w czasie oznaczol1ym w celu przewlecze­
nia procesu nie udzieliła stronie przeciwnej środka dowodovvego y lecz
CZYlli to dopiero na terminie sądowym a takie przedłożenie prrvvoduje
opóźnienie postępowaniaQ

Jeżeliby jednak sąd był zdania, że uvvzględnienie faktu zapSźllo
przytoczonego albo zapóźno o£iarovvanego dowodu może przyczynić
się do zbadania pra\vdy, winien przeprowadzić co do nich dalsze
postępowanie.

Art. 61. Jeżeli strona dodatkowo pl zytacza cl\:oliczności fakty­
czne albo też powołuje się na środki dowodovve i przez to powoduje
przewleczenie postępcnvania albo załatwienia sprawy a sąd nabiera
przekona11ia, że możliwem było wcześniejsze przytoczenie albo p:::­
wolani(:\ się w piśmie przygotowavvcze111 przez stronę "\Yl1iesionem i że
stronie 11ależy przypisać winę w pOIIlinięciu, winien na l1ią \v razie,
g dy spór wygra, nałożyć obowiązel\: ponoszenia własnych kosztów
i zvvrotu stronie przeciwnej kosztów przevvlerzeniem spowodowanych

Art. 62. l)ostanowienia o porrlinięe \l Vrzytoczeń lub środków
dowodowych i o obo\viązku ponoszenia k03ztów procesowych nie mo­
gą być stosoW:':tne do podnoszenia nowyeh roszczeń lub zarzutów chy­
ba, że opieraj ą si  na nowych faktycznych okolicznościach, dalej j e­
żel? przeprowadzone postępowanie, \v szczególności dowody spowo­
dowały stronę do podniesienia nowych faktów lub powołania się na
nowe środki dovvJdowe.

711 Miejsce przepro\vad.zenia postępowania i sędzia wezwany.

Art. 63Q Rozprawa odbywa się w budynku Sądovlym.
Od ocenienia sądu jest zawisłe y czy całe postępowanie  dbo t ż

tylko pewna tegoż część, w  szczególności niektóre dowody, n1ajL} być
przeprowadzone poza miejscem stałego urzędowania sądu a zarządzi
to sąd, jeżeli konieczne jest wyjaśnienie stal1U rzeczy przez naocznię
sądową albo przeprowadzf nie innych dovvodów po za miejsceln urzę­
dowania sądu połączone je8t z kor yścią dla sprawy lub znacznie
zmniej szyć może koszta.

Art. 64. Jeżeli przeprowedzenie dowodów ma nastąpić poza
miejscowością, vv której znajduje się siedziba 5ądu, można o to wezwać
sąd powiatowy, w obrębie którego mieszkają świaJkowie lub strony
albo znajduje się inny środel{ d0 1 Nodowy, a prowadzenie dowodu przed
sądem orzekającynl jest znacznie utrudnione, alto pociąga za sobą
11adr.aierne koszta, sprawa zaś nie koniecznie wyn1aga bezpośrEdniego
przeprowadzenia dowodów.

Sędzia vvez vany TV4/1nien przepro,vadzić dowód na wyznarzonym
w tYlll celu terminie, na który ¥rezwane być mają strony i ich pełno­
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n10cnicy procesowi. Sędziemu wezwanemu przysługują te uprawnie­
nia, jakie posiada sędzia orzekający. Protol{ół spisany na przeprowa­
dZOllY dowód należy przesłać sądowi orzel{ającemu.

Sędzia lub przewodniczący senatu może bez wyznaczenia ustnej
rozprawy i bez uprzedniego przesłuchania stron z'1rządzić uzupełnie­
nie czynności; do tYCIl zleceń, o ile nie są przeciwne ustawie, winien
SIę zastosować sędzia wezwany. Uzupełnienia może zarządzić także
sąd po przeprowadzeniu ustnej rOLprawy na wniosek lub z urzędu.

SD Połączenie procesów i ich rozdziele11ie"

Art. 65, Celem uproszczenia załttwienia sprawy, jej przyspIe­
szel1ia lub zmniejsz8nia koszt5"\v, może sąd kill\:a zawi łych \v nim pro­
cesó,v prowadzonych lniędzy temi san1emi lub rozmaitemi stronanli
połączyć do łącznego prowadzenia ustnej rozprawy i wydania orze­
czenia, jeżelI c4:> 11Jd7one roszczenia wypływają z teg'o samego sto­
sunl\:u pravvnego 2lbo fal\:tu lub wymagają przeprowadzenia tych sa­
11lyc11 dovvoc1óyv na te 2[n'1e okoliczności et co do każdego procesu jest
uzasqdnione to SanlQ postępowanie i takie same obsadzenie sądu.

W razie połączenia procesów, w lctótych nie występują te same
osoby, nie można żadnej ze stron słuchać vv charakterze świadkóvv.

Art. 66. Sąd 1110że zarządzić, że co do niektóryell roszczeń ob­
jętych Jednym pozvvem, co do części pod.lielnego roszczenia albo co do
roszczenia podniesionego pozwem wpadkowym przez jedną ze stroll
ma być prowadzona osobna rozprawa i \vydane osobne orzeczenie.

Art. 67. Sąd może zarządzić, aby prowadzono osobną rozpra­
vvę co do pewnych PU111{tów spornych, które powstają przy uzasadnie­
niu lub odparciu roszczenia skargą dochodzonego.

Art. 68. Zarządzenia w powyższych artykułach wymiellione
rYlogą być wydane zaraz po przedstawieniu sprawy przez  ędziegol na

I

wnioRek lub z urzędu, iednak po przesłuchaniu stron i mogą być przezk;C' a RażdeJ ellWIli uchylolle. /

9. U g'oda.

Art. 69. Przy ustnej rozpravvrle w czaSIe, gody stan sprawy jest
wyjaśniony ,a możliwie dopiero po przeprowadzeniu niektórych lub
wszystkich dowodów, sąd winien starać się o to, aby strony zawarły
ze sobą ugodę.

Zawartą ugodę należy protokólarnie spisać.
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VI. WNIOSI{I I PROśBY ORAZ PRZESŁUCHANlE W TOI{U

posrrĘPOW ANIA.

Art. 170. Tak przed ustną rozprawą, jak i po jej odbyciu ale
przed wydaniem ostatecznego orzeczenia n10że każda strona pise­
mnie a przed sądem powiatowym ustnie do protokółu staw ać wnioskI
mające na celu przygotowanie rozprawy, o ile dotyczą faktów i środ­
ków dowodowych poprzód nie naprowadzonych.J

Wnioski takie i prośby o odroczenie terminu albo o dalsze
prowadzenie postępowania wstrzymanego lub przerwanego co do for­
my zewnętrznej i treści winny odpowiadać pismom przygotowaw­
czym.

Art. 71. Wnioski poza ustną rozprawą postawione załatwia
sąd bez przesłuchania strony przeciwnej, może jednak przed po­
wzięcien1 uchwały zarządzić pisemne jej oświadczenie się w przecią­
gu pewnego oznaczonego kresu albo przesłuchać na wyznaczol1ym
w tym celu terminie a w tym ostatnim przypadku może na ten termin
wezwać także wnioskodawcę. N a treść przesłuchania, które \tV zespo­
le prowadzi przewodniczący, spisuj e się proto}{ół o treści takiej samej ł
jak protokół ustnej rozprawy.

Art. 72. Jeżeli załatwienie wniosku wymaga przeprowadzenia
dochodzeń, dokona ich sąd z urzędu lub na wniosek i może to uczy
nić przy współudziale stron.

VII. TERMINA I KRESY ORAZ PRZYWRóCENIE DO

PIERWOTNE(;O STANU.

1. Termina i kresy.

Ari. 73. Zg'odny wniosek stron o odroczenie terminu lub kre­
su nie wiąże sądu; odroczenie jest dopuszczalne tylko dla nader \vaż­
nych przyczyn, które sąd swobodnie ocenia, niedopuszczalne jest od­
roczenie kresów do wniesienia środków prawnych.

Art. 74. Kresy liczy się od dnia następującego po odbytym ter
l1linie lub po dQkonaniu doręczenia; jeżeli kres liczy się do dnia ter­
minu, nie ma być ten dzień uwzględni0ny, jeżeliby wskutek tego nie
wypadł pełny dzień, wolno stronie dokona0 czynności przez cały ostat­
ni dzień.

Jeżeli koniec kresu przypada l1a nied?;ielę lub uznane ś vvięto.
vvolno stronie dokonać czynności jeszcze w dniu następllym.
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2. Przywrócenie do pierwotnego stanu.

Art. 75. Na wniosek strony należy uchylić niekorzystne skutki
całkowitego omieszkania czynności procesowej, o ile w inny korzyst­
niejszy sposób ich uchylenie nie jest dopuszczalne.

Uchylić należy także sl{utki niejawienia się na terminie, jeżeli
to doprowadziło do spoczywania postępo-vvania, niedopuszczalnelTI jest
11atollliast ucllylenie skutków spJwodowanych tern, że nie podniesio­
110 zarzut\. procesowej natury.

WIliosek należy uwzględnić, jeżeli omieszkanie czynności proce­
sowej nastąpiło wskutel{ nadzwyczajnego przez stronę niezawinio-­
nego zdarzenia.

Art. 76. Wniosek należy postawić w tym sądzie, w którym czyn­
ności omieszl\:allo, V\T przeciągu dni ośmiu od chwili, kiedy ustała prze­
szkoda; kres przedluża się, jeżeli strona dopiero później dowiedziała
się o niekorzystnycl1 dla niej skutkach omieszkania.

\Ve vll1iosl{u powinna strona przytoczyć okollczności  które spo­
wodowały omieszl{anie i, o ile jest to nl0żliwe, uwiarygodnienie.

Równocześnie z wnioskielTI należy dokonać cZ.}Tnności proceso,
wej, o ile nie idzie o omieszkanie terminu.

ATt. 77. Wniosek niedopuszczalny lub spóźniony należy odrzu..
cić. N a wniosel{ inny przesłuchać należy stronę przeciwną.

Wniosek nie wstrzyn1uje dalszego postępowania, na prośbę stro­
11Y może jednak sąd \vstrzymać dalsze postępowanie aż do pruwomoc­
nego zaJatwienia prośby o przywrócenie do pierwotnego stanu.

Po przesłuchaniu stron orzeka sąd uchwałą; sąd nie jest zwią­
zany oświadczeniem strony przeciwnej, że zgadza się na przywróce­
nie do pierwotnego stanu lub przyznaniem okoliczności wniosek uza- !
sadniaj ących.

lirt. 78. Jeżeli sąd uwzględnia prośbę, powinien zarazem uchy­
lić skutki omieszkania i natychmiast przeprowadzić dalsze postę­powanIe. ,I

Od uchwały zezwalającej na przywrócenie do pierwotnegb sta­
nu nie przysług'uje stronie środel{ prawny, odmowna uchwała może
być zaczepiona rekursem do dni ośmiu od ogłoszenia uchwały.

Art. 79. Wniosek o przywrócenie do pierwotnego stanu należy
odrzucić, jeżeli proszący nie jawi się na terminie do przesłuchania
wyznaczonym; przywrócenie do pierwotnego stanu z powodu niesta­
vviennictwa nie jest w tym przypadku dopuszczalne.

Art. 80. Strona, która wniosła prośbę o przywrócenie do pier­
'tvotnego stanu, winna nawet, gdy wniosek zostaje uwzględniony, wy­
llagrodzić stronie przeciwnej wszell(ie koszta postępowania o przy­
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wrócenie do pier,votnego stanu i koszta uchylonego postępowania,
w którem nastąpiło omieszkanie; zwrotu tych kosztów nie może żą­
dać strona nawet, gdyby się vv sporze w następstwie utrzYlTIała.

VIII. WSTRZYMA1 IE I PRZERWA POSTĘPOWANIA.

1. Wstrz:ymanie postępowania.

Art. 81. Wstrzymanie dalszego postępowania następ uj e, gdy
strona nie zastąpiona przez pełnomocllika procesovvego umiera lub
traci zdolność procesową, gdy zn1ienia się jej zastępca prawny lub
urniera pełnomocnik procesowy wreszcie, gdy strona jest odcięta od
sądu vvskutek pobytu \tv miejscu, z któreg'o k0l11unikacja ze sądem
jest niemożliwa z powodu nadzwyczajnych wypadków albo nie może
się jawić w sądzie z powodu służby wojskowej w czasie wojny.

Art. 82. Wstrzymanie następuje San1Q przez się w chwili, gdy
zajdzie przypadek, który je uzasadnia a sąd ma je stwierdzić uchwałą.
Jeżeli mimo zachodzącej przyczyny wstrzymania prowadzono
postępovvanie należy z urzędu lub na wniosek w każdym stadjum
postępowania orzec tegoż unieważnienie od chvvili, g'dy zaszła przy­
czyna wstrzymania; jeżeli zapadło już prawomocne orzeczenie, nastę­
puje unieważnienie na wniosek tego, po czyjej stronie zaszła przy­
czyna wstrzymania postępowania.

Art. 83. Podjęcie wstrzymaneg'o postępowania następuje
z urzędu lub na wniosek strony z chwilą, gdy ustała przyczyna wstrzy­
mania. Podjęte postępovvanie stanowi dalszy ciąg postępowania po...
przedniego; kresy liczy się w całośr:i od chwili podjęcia pcstępo­
wania.

Jeżeli wstrzymanie następuje z powodu śmierci strony, jej peł­
nomocnika procesowego albo zmiany zastępcy prawneg o, podjęcia po­
stępowania może każdej chwili żądać strona przeciwna; w tYlU przy­
padku podejmuje się postępowanie ze spadkobiercą lub zastępcą ma­
sy spadkowej, nowym zastępcą prawnym lub też ze stroną, której
obowiązkiem jest ustanowić nowego zastępcę procesowegu.

2. Przerwa postfpolvanialD

aj lV/oc obowiązuiąca orzeczeń i dopuszczalność przerwy postępowa­

nia z powodu prefudy( jalności.

Art. 84. FTawomocne orzeczenie sądu albo innej władzy, które
stwierdza istnienie lub nieistnienie stosunku prawnego albo prawa
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i wobec stron procesowych, jest skuteczne, winien sąd wziąć za pod­
stawę i przy wydaniu rozstrzyg nięcia, jeżeli ono jest zawisłe od tego,
czy istnieje względnie nieistnieje ten stosunek prawny lub praw{).

A'f t. 85. Prawomocne orzeczenie sądu karnBgD, władzy orzeka­
jącej o przestępstwach dochodowo-kaxł1"j1ch] administracyjnych lub
dyscplinarnych, zapadłe prze-eiw jednej ze stron procesowych, wią­
że sąd przy wydaniu.  rzeczenia, o ile rozsądzenie spravvy jest zawisłe
od dowodu i poczytalności czynu karygodnego.

Art. 86. Orzeczenie władzy administracyjnej lub dyscyplinar­
nej nie jest wiążące, jeżeli zachodzi br k uprawnienia do wydania
orzeczenia albo nie zachowano istotnych zasad postępowania. Poza
tym nie ma sąd badać, czy orzeczenie sądowe lub innej władzy wią­
żące go w myśl poprzednich przepisów jest uzasadnione i nie może
uwzględllić nowyell faktów i środków dowodowych w postępowaniu
poprzedzającenl wydanie wiążącego orzeczenia nieprzytoczonych.

Orzeczenie uwalniaj ące od oskarżel1ia o czyn karygodny nie
i

wiąże jednak sądu, jeżeli w tol\:u rozpravvy okażą s.ię w procesie kar­
nym llieprzytoczone fakta i dowody przenla\viające za winą uwol­
nIonego.

Jeżeli pozew jest oparty na tYll1 , że strona pozwalla odpowia­
da za czyn osoby trzeciej, wiąże sąd pra,vomocny wyrok karny tę
osobę zasądzający, o ile przy rozprawie nie okażą się nowe fakt a i do­
wody w procesie }\:arnym pominięte i z tego powodu nie uwzględ­
nIane.

Art. 87. Jeżeli orzeczenie jest zawisłe od rozstrzygnięcia kwe­
stji wstępnej, winien sąd zająć wobec lliej stanowisko nawet, gdyby
do jej załatwienia jako złównej llie był powołany z powodu, że nie
nadaje się ona do drogi sądowej albo procesowej lub sąd nie mógł
jej rozstrzygnąć z powodu braku właści"vości albo przekazania spra- /
wy drodze polubownej.

Art. 88. Jeżeli rozstrzygnięcie sporu w całości lub w części j st
zawisłe od istnienia lub nieistnienia stosunkll prawnego albo pr "va
a o ten przedmiot toczy się już postępowanie sądowe, administracyjne
albo karne, które prowadzi do orzeczenia sl{utecznego wobec stron
procesowych, może sąd w uwzględnieniu poszczególnego przypadku
nawet bez wniosku strony zarządzić przerwę postępowania aż do wy...
dania praW0ffiocllego orzeczenia co do wstępnego stosunku prawnego
albo prawa.

Przerwa taka nie jest dopuszczalną, jeżeli załatwienie innego
sporu albo też postępowania może być miarodajne tylko dla kwestji
istnienia wymogów procesowych albo należności kosztów sporu a1bo
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w postępowaniu wstępnem mają być jedynie stwierdzone fakta sta­
nowcze dla wyniku sprawy.

Art. 89. W razie, gdy rozstrzygnięcie sporu jest zawisłe od
stwierdzenia, czy istnieje lub Ylie istnieje lYlałżeństwo albo stosunek
rodziców do dzieci, od orzeczenia, czy małżeństwo jest ważne albo czy
zachodzi ślubność pochodzerlia dzjecka, winiell sąd przerwać postępo­
wania, jeżeli SPÓl' prejudycyjny jest już w toku.

Jeżeli idzie o l11ałżeństwo dotknięte przeszkodą dochodzić się
mającą na \vn.iosek organu publicznego lub z urzędu, może sąd za­
rządzić przerwę postępowania aż do czasu, kiedy proces dopiero wdro­
żyć się mający będzie ukoi"tczony.

Art., 90. Jeżeli w toku sporu okaże się podejrzenie czynu kary..
godnego, którego stwierdzenie jest miarodajne dla rozstrzygnięcia
sprawy, może sąd w uwzględnieniu poszczególnego przypadku  pj)Wo­
dować wdrożenie postępowania i zarządzić przerwę procesu na czas
aż do prawomocnego załatwienia sprawy karnej, Takie zarządze­
nie nie może być wydane, jeżeli chodzi j-edynie o to, czy świadek,
znawca lub strona dopuścil się .iałszywych zeznań albo o to, czy ne­
wien środek dowodowy z-o tał Pv i oDiony lub sfałszowany.

Jeżeli osądzenie czynu karygodneg'o może nastą,pić tylko na
wniosek jednej ze stron procesowych, może sąd na wnios k tej stro­
ny zarządzić przerwę postępowal1ia pod warunkiem, że do rewnE'go
kresu będzie wykazane postawienie wniosku o wdrQż"'nie procesu
karnego.

Art. 91. Przerwa postępowania może być zarządzona na wnio­
sek lub z urzędu dopiero po zbadaniu sprawy na ustnej rozprawie;
jeżeli żadna ze stron wniosku l a przerwę nie postawiła, win;pn sąd
przed wydaniem zarządzenia przedstawić stronom lTIożliwo' Ć Jcj za­
rządzenia i wezwać je do wniosku oraz oświadczeń.

Podjęcie postępowania procesowego następuje na vvnios3k po
praWOl11ocnem załatvvieniu postępowania prejudycjalnego, jeżeli jed­
nak zmieniły się stosunki od chwili po"\vzięcia uchwały na przerwę
w szczególności, jeżeli strona nie popiera należycie postępowania
w sprawie prejudycjalnej, może sąd nawet przed jej ukończeniem
podjąć postępowanie.

Przy osądzeniu sprawy nie jest sąd związany zapatrywaniem
wyrażonem w uchwale przerV\Tę zarządzającej.

b) Przerwa dla innych przyczyn.

Art. .92. Jeżeli sąd zarządzi prowadzenie odrębneg'o postępo­
wania co do zasady roszczenia albo co do stosunku wstępnego, może
uch\yalić, że postępowanie co do wysokości roszczenia albo co do żą­
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dania zawisłego będzie prowadzone dopiero po prawomocności orze..
czellia co do zasady lub co do istnienia względnie nieistnienia wstęp­
nego stosunku.

Takie zal'ządzenie vvydać winien sąd tal{' e wtedy, jeżeli powód
Tystąpił z żądaniem wypadkowen1.

Art. D3. Jeżeli przeciw roszczelliu pod11iesiol1o zarzut potrące­
nia a roszczenie główne i wzajemne wypływają z tego s2mego stosun..
ku prawnego, należy co do obydwu roszczeń wydać jedno orzeczenie
nawet, gdyby sąd zarządził prowadzenie odrębnej rozprawy co do
każdego roszczenia z osobna. Jeżeli jednak roszczenie główne i wza­
jemne nie wypły\vają z jedneg'o stosunku prawnego, może sąd za­
rządzić przervvę pos-Lępo\vania co do roszczeń wzajemnego aż do pra...
womocnego ukończenia postępowania co do roszczenia g'łównego.

Art. 94. Zarządzenie w poprzednich artyl{ułach wyn1ienione
może sąd każdej chwili z urzędu lub !la wniosek uchylić.

3. Zastano,vienie czynllo:ści sądo\\Jych.

Art. 95. Jeżeli sąd z powodu nadzwyczajnych wypadków za­
stanowił swoje czynności urzędowe, willien po ich podjęciu z urzędu
wdrożyć dalsze postępowanie.

IX. OMIESZI{ANIE CZYNNOśCI PROCESOWYCH.

1. Niestaviiennictwo obydwu stron na tern1inie

Art. 96. Postępowanie procesovve nie 111a być dalej provvadzo­
ne, jeżeli obydwie strony nie jawią się na ustnej rozprawie; tal{ SBn1J
ma się rzecz, jeżeli strona jawiąca się nie stawia wniosku o prowa­
dzenie postępowania w zaoczności drugiej.

Przeprovvadzenie dowodów przed sędzią wez,vanYln winno się
odbyć, chociażby strony na terminie się nie jawiły.

Niejawienie się stron na terminie wyznaczonYIYl w toku postęj
powa11ia w celu przesłuchania nie stoi na przeszkodzie dokonaniJl
czynności sądowej i powzięciu uchwały.

/

Art. 97. Na zgodne żądanie stron poza ustną rozprawą s1dowi
objawione pisemnie a w sądzie powiatowym ustnie do proto!{ółu na­
stępuj e spoczywanie postępowania.

Art. 98. Postępowanie SPOCZ J wające nie może być podjęte przed
upływem trzech miesięcy od tern1inu ustnej rozprawy, na którym
strony nie stanęły, albo przed l{tórym zgodziły się na spoczywanie;
zgodne OZllaczenie dłuższeg o kresu jest dopuszczalne.

W szelkie czynności procesowe stron w czasie spoczywania po­
stępowania są bezskuteczne.
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?'-0 Bezczynność jednej strony.

Art. 990 W razie niejawienia się powoda 11a pierwszvrn ter­
111inie do ustnej rozprawy WYZ11aczonym należy na wniosek pozwa­
nego pozew odrzucić; wni'2sienie ponownego pOZV\TU jest dopuszczal­
ne dopiero po upływie trzech miesięcy.

Art. 100. Jeżeli pozwany nie jawi się na pierwszym terminie
do ustnej rozpravvy  Tyznaczonym, na wniosek po,voda przeprowa­
dzić llależy rozpra,vę Vv zaoczności i przyjąć, że fakta przytoczone
\v pozwie i 'v \Vl1iesionen1 przed ustną rozprawt} a pozwanemu co­
ręczonen1 piśn1ie przygotowawczem są prawdziwe i na podstawie tych
aktów ,vydać orzeczenie.

Art. 101. Niejawienie się jednej ze stron na dalszym terminie
sądo1vvyn1 nie po,voduje żadnych niekorzystnych skutków.

N a dalszy ternlin sądowy należy wezwać stronę, nawet gdyby
na tern1inie poprzednim się nie jawiła.

Art. 102. Jeżeli strona vvezwana 'v toku postępowania do
oŚ' liadczenia się na wniosek przeciwnika l1ie jawi się l1a wyznaczo­
nym w tyn1 celu terminie albo nie wniesie nakazanego jej pisen1ne­
go oświadczenia przyjąć należy, że zgadza się z wnioskiem.

Art. 103. Stronę, która przy vvywołaniu sprawy na terminie
się nie jawiła, ale w następstvrie stanęła, należy dopuścić do działa­
nia, dopóki l1ie ukończono postępowania na odnośnym terminie. Za­
rzuty procesowej natury należy jednak pominąć, jeżeli pozwany ja­
wił się dopiero po postawieniu przez powoda wniosku o prowadzenie
postępowania w zaocznoścL

3. Og'ólne posta110wienia"

Art Za bezczynną należy uważać stronę tylko wtedy, g'dy
należycie została wezwaną i miała możność jawienia się w sądzie
lub oświadczenia się na piśmie, w innym przypadku należy termin
z urzędu odroczyć lub dać stronie możność pisemnego oświadczenia Sil?
na wniosek.

Art. 105. Jeżeli braI{ dowodu na to, że stronę należycie wezwa­
no i że miała możność jawienia się w sądzie lub oświadczenia, może
ąd, o ileidzie o niejawienie się na pierwszym terminie do ustnej
rozprawy wyznaczonYlll, na wniosek drugiej strony wstrzymać orzp­
czenie na co najmniej dni ośm; jeżeli w tym czasie stwierdzone J ę­
dzie należyte doręczenie, wyda sąd orzeczenie w myśl wniosku stro 1 1Y
obecnej, jeżeli zaś do upływu oznaczol1ego l{resu nie będzie stwier­
dzone należyte doręczenie wyznaczy ponowny tern1in do ustnej roz­
prawy
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Art. 106 . Na równi ze stroną niej avviącą się uważać należy stro­
l1ę wydaloną z izby rozprawy z powodu nieprzyzwoitego zachowania
się albo odmawiającą wogóle wszelkich oświadczeń.

Stronie, która nie ma zdolności porozumienia się ze sądem, na­
leży polecić ustanowienie zdatnego pełnomocnil{a i w tym celu odro­
czyć termin sądowy.

x. DOPUSZCZALNOść ZACZEPIENIA śRODKIEM PRAWNYM

ZARZ DZEŃ I UCHWAL WYDANYCH W TOKU

POSTĘPOW ANIA.

Art. 107. Zarządzenia i uchwały vvydane w toku postępowania
i przed teg'oż ukończenieITI nie mogą być zaczepione żadnym odrębnym
środkiem prawnym chyba, że "\vskutek zarządzenia lub uchwały nie­
111a być prowadzone dalsze postępowanie. Uchwały drugiej instancji,
zl11ieniające orzeczenie niższo-sądowe w toku postępowania zapadłe,
nie podlegają dalszemu zaczepieniu.

Strona może, o ile środek prawny w danej sprawie wogóle nie
jest wykluczony, żalić się na wydane zarządzenie lub uchwałę środ­
}{ielll prawnym wniesionym od orzeczenia końcowego lub według swe­
g'o wyboru także w najbliższym dopuszczalnym w toku postępowania
środl{iem prawnym, jeżeli zarządzenie lub uchwała może wpłynąć
l1iekorzystnie na orzeczenie w kwestji, l{tórej dotyczy.

Art. 108. Sąd lnoże według' swego uznania w szczególności, gody
dla uproszczenia sprav..ry lub oszczędzenia kosztów jest to wskazane,
postanowić, że stronie przysługuje odrębny środek prawny 00 pewne­
go zarządzenia albo uchwały, może też w tym przypadku wstrzy­
mać dalsze postępowanie aż do prawolTIocności zarządzenia lub
uchwały, albo załatwienia wniesiol1ego środka prawnego.

Prawomocna uchwała, co do której dopuszczono odrębny środek!
jI

prawny, stanowi V-l następstwie podstawę przy przeprowadzeniu po­
stępowania i wydaniu orzeczenia.

Postanowienia wyżej wymienione nie lTIOgą zapaść odnośnie do
uchwały dowodowej.

Art. 109. Strona, która czuj e się pokrzywdzona zarządzeniem
lub uchwałą wydanelni w toku postępowania bez jej uprzedniego
przesłuchania, może pisemnie a przed sądem powiatowym także
ustnie do protokółu prosić o zmianę wydanego zarządzenia lub uchwa­
ły, przyczem vvinna w krótl{ości przedstawić fakta i dowody zmianę
uspra,viedliwiające.
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XI. BRAKI FORMALNE.

Art. 110. Naruszenie jakiejkolwiek formalności postę owania
ustavla nakazanej powinno być bezwłocznie usuniete i to tal{ z urze­

4-- ......
du, jak i na żądanie jednej ze stron. J eźeli brak okaże się w dalszym
ciągu postępowania, winien go sąd usun.ąć i unieważnić wadą do­
tknięte postępowanie, o ile nie zapadło jeszcze orzeczenie a brak
pO\rvoduje 11ieważność postępowania; nawet wtedy, gdy brak nie
jest zagrożony nieważIlością powinien być usunięty przy powtórze..
niu dokonanych już czynności procesowych, jeżeli pozostawienie wa­
dliwej czynności wywrzeć może niekorzystny wpływ na orzeczenie.

Oświadczellie strony, że nie życzy sobie zachowania forn1Y usta..
wą przepisanej, jest pozbawione znaczenia nawet, gdy stlona dł"uga
na to się zgodziła chyba, że ustawa wyraźnie zezwala na odstąpienie
od swych postal10wień w razie zgody stron. Strona jednak, która
wyraźnie zrzeka się zachowania formy albo po osiągnięciu wiadomo­
ści o zaszłym braku postępowania bezzwłocznie nie żąda zachowania
przepisu ustawowego, nie może się żalić na pominięcie formy nawet,
gdyby j ej naruszenie wpłynąć mogło niekorzystnie na wynik spo­
ru; nie odnosi się to atoli do tych przepisów, które są istotne i któ­
rych przestrzeganie nastąpić winno pod grozą nieważności postę­
powania.

Art. 111. Oświadczenie strony złożone w procesie poleg"ające
widocznie na omyłce n10że być bezwłocznie sprostowane. Sąd ma
zwrócić u\vagę strony na taką omyłkę i vvezwać do jej usunięcia.

Wadli"\ve oznaczenie pisma lub aktu procesoweg o jest bez zna­
czenia, jeżeli treść odpowiada wyn10g'om ustawowym.

Art. 112. Wadliwe oznaczenie przez sąd orzeczenia nie ma
wpływu na formę środka prawnego.

W razie, gdy sąd udzielił mylnego pouczenia prawnego co do
kresu a środek prawny był wniesiony w tym kresie ale po upływie
}{resu ustawowego, nie można g.o uważać za spóźniony, jeieli strona
nie była zastąpiona przez adwokata albo jeżeli jej samej doręczono
orzeczenie lub zarzadzenie sadowe.... ...

XII. ZASADY DOTYCZ4CE ORZECZENIA.

l. Bezpośredl1iość postępowania.

A ;y't. 113. Orzeczenie mogą \vydać tylko ci sędziowie, którzy
brali udział w ustnej rozprawie poprzedzającej wydanie orzeczenia
j wysłuchali wszelkie wnioski i oświadczenia stron oraz uczestniczyli
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przy przeprowadzeniu dowodów nie przeprowadzonych przez sędzie­
go wezwanego.

W razie zmiany obsadzenia sądu "vvinny być wzięte za podstawę
przy wydal1iu orzeczenia protokó13rnie stwierdzone wyniki poprzcd
niego ustnego postępo'iVania a przeprowadzo11e już dowody tylko wt'"'
dy, jeTeli 7adna strona po przedstawienju sprawy i przed powzięcienl
uchwały dowodowej nie podni9sie zarzutu przeci,iV zużytkowaniu z ­
branego matArjału proceso"\vego; sąd może jednak według swego
s\vobodnego uznania nawet bez wniosku stron ponownie przeprowa­
dzić "Jf"{szelkie albo niektóre tylko dowody.

'TV razie ponowienia dowodów należy przy wydaniu orzecz2nia
uwzg'lędnić także protokóły poprzednio przeprowadzonych dowodów,
o ile wyniki postępowania nie są ze sobą ZgOdl1C.

Art. 11 . W razie  mierci albo trwałej prz2szkody sędziego
wydane już i należycie ustnie ogłoszone orzeczenie może być spisane
przez innego sędziego, jeżeli tylko treść jego nie ulega wątpliwoś i.
Jeżeli na podstavvie zapisków sędziego, rejestró"\v sądowych i zez"nań
osób obecnych na rozprawie nie da się w spoEób niewątpliwy stwier­
dzić treść orzeczenia ustnie ogłoszonego, należy rozprawę ponownie.
przeprowadzić i 'iVydać ponowne orzeczenie.

Art. 115. I a wniosek postawiony w tol{U postępowania poza
ustną rozprawą powziąć l1l0Że uchwałę inny sędzia a niekoniecznie

I

ten, który stronę na treść wnioslcu przesłuchał; tak samo mB się rze:;z,
jeżeli celem stwierdzenia prawidłowości pewnego aktu procesowEgo
prowadzi się badania przez sędziego wezwanego.

2  Podstawy orzeczenia/)

aj Co do  łsta1u i  asad doś {;iadczcnia.

.4rt. 116. Ustawy krajowe i zagraniczlle, prawo zwyczajowe}
przywileje i statuty lila sąd uvy"zględnić i o ile nie są one zna11yt,
stwierdzić ich treść, cl10ciażby żadna ze stron na nie się nie powoł;ła
i nie ofiarowała dowodu. \'f\! tym celu ma sąd użyć stosownych środ­
ków, aby ustalić stan prawny i może się zwrócić do ministra spra­
wiedliwości o wyjaśnienie i podanie źródeł pravv

ATt. 117. Zasady doświadczenia m  sąd róvvn;eż wziąć za pod­
stawę orzeczenia bez względu na to, czy strony !la nie się powołały
i ofiarowały dla ich wykazania dowody. W celu stwierdzenia zasad
rloświadczenia winien sąd użyć stosownych środl{ów, w szczególno­
ści może się zwrócić do korporacyj powołanych do zastępstwa SiCI
interesowanych jal{ izb handlowych, lekarskich, adwol{ackich, inży­
nierskich i t. p. albo powołać znawców.
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Art. 118. Zgodne oświadczenie stron co do prawa zwyczajowe­
go, przywilejów lub statutów i co do zasad doświadczenia nie wiąże
sądu i nie zwalnia od obowiązku badania, jeżeli nie są mu znane. Sta­
nowisko prawne strony jest dla rozstrzygnięcia sprawy obojętne,
sąd winien zatem bez vvzględu na ich ośwIadczenia ocenić, czy roszcze­
nie powstało i czy zaszło wyklucze11ie tegoż powstania chyba, że usta­
wa zaczepienie urnowy czyni zawisłem od oświadczenia strony. Bez
zarzutu strony nie może sąd uwzględnić przedawnienia roszczenia,
n1a jedl1a1\: zwrócić uwagę strony na to, że może zarzut podnieść.

Wykładni oświadczeń prywatno-prawnych doniosłych dla roz­
strzygnięcia sprawy, w szczególności stwierdzonych w dokumentach,
dokonuje sąd bez względu l1a stanowisko zajęte przez strony w toku
postępowania.

b) Co do dowodów.

Art. 119. Sąd nie jest ograniczony do tych środków dowodo­
wych, na które się powołały strony, lecz może w celu stwierdzenia
spornych okoliczności lub wyjaśnienia stanu rzeczy skorzystać i z in­
nych, jeżeli ich istnienie wyszło na jaw w toku postępowania.

Przeprowadzenie dowodów ze świadków albo z dokumentów
nie może się odbyć, jeżeli obydwie strony zgodnie oświadczą, że nie
życzą sobie teg.o dowodu i przedstawią ważne ku temu powody, któ­
rych zaprotokółowanie niema się odbyć. Oświadczenie stron jest bez
znaczenia w procesach, których wynik dotyka interesu publicznego.

Art. 120. Sąd nie może przeprowadzić dowodów w celu stwier­
dzenia, czy pevvna faktyczna okoliczność zachodzi, chociażby miał
uzasadnioną podstawę do przyjęcia, że strony rozmyślnie nie przed­
stawiły sprawy dokładnie i zataiły pewne fakta.

Jeżeli jednak w toku postępowania, w szczególności po przepro­
wadzeniu dowodów, wyszły na jaw fal\:tyczne okoliczności, na które
strony się nie powołały, winien je sąd przy wydaniu orzeczenia
uwzględnić.

Art. 121. Okoliczności falttyczne notoryjne, fakta historycz11e
i okolicz110ści wypływające z aktów sądowi znanych, należy uwzglę\i­
nić przy wydaniu orzeczenia, chociażby się strony na nie niepowoła­
ły, należy je jednak stronom przedstawić i wezwać do oświadczeni,1. .
SIę na nIe.

Art. 122. Nie wolno uwzględnić okoliczności znanych sędzionl
z czynności nieurzędowych albo urzędowych ale z aktów nie widocz­
nych, nie wolno też korzystać ze środków dowodowych, o któryc}l
w ten sposób powzięto wiadomość. Sąd l11a jednak zwrócić uwagę
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stron na takie fakta i środki dowodowe, aby je spowodować do przy­
toczenia i ofiarowania dowodów..

ej Ocena wyników postępowania.

Art. 123. Sąd ocenia według swobodnego przekonania na pod­
stawie wyników całej rozprawy i przeprowadzonych dovvodów, czy
pewną okolicZll0 Ć faktyczllą należy uważać jako wykazal1ą, czy tp
za niestvlierdzoną. W orzeczeniu winien sąd podać okolicznoścj
i przyczyny, które były rozstrzygające dla jego przekonania a za"
razem uzasadnić, dlaczego nie uwzględnił innych okoliczności i do­
wodów..

ATt. 124. Sąd ocenia swobodnie, jakie znaczenie przypisać na­
leży przyznaniu, odwołaniu przyznania, albo przyznaniu z dodatka­
nli lub ograniczeniami, dalej biernemu zachowaniu się strony, w szcze­
gólności odmówieniu odpowiedzi na pytanie, vVYlnie11ienia środków
dowodowych, ich przedłożenia a tak samo oceni oświadczenie strony,
że o pewnej okoliczności niema wiadomości lub jej nie pamięta.

Art. 125. Z pomiędzy środl{ów dowodowych przez strony po­
wołanych albo przy rozprawie na jaw wyszłych wybiera sąd te, które
uważa za stosowne i nie jest pod tym względem związany nawet zgod
nem oświadczeniem stron.

Oświadczenie stron, że przy rozstrzygnięciu należy pominąć nie­
które już przeprowadzone dowody jest bezskuteczne, również pozba­
wioną jest doniosłości umowa stron, że pewna faktyczna ol{olicznotć
i bez dowodu uvvażana być wiIlna za prawdziwą, że stwierdzoną być
może tylko za pomocą pewnych oznaczonych środków dowodowych,
że pewne śroki dowodowe dla stwierdzenia okoliczności faktycznych
s:  \vykluczone, że okoliczność faktyczną należy uważać z wykazaną,
jeżeli dostarczy się dowodu w pe\vien oznaCZOllY sposób albo też dO-I
póki 11ie przeprowadzi się dowodu przeciwnego.. l

Art. 126. Gdzie ustawa do ważności umowy lub oświadczeriia
"vvymaga formy pisemnej należy na fakt sporządzenia dol{umrntu
oraz na tegoż treść dostarczyć pisem11ego dowodu we formie przepi­
sanej ustawą dla ważności umowy albo oświadczenia.

Art. 127. Jeżeli dla wykazania fal :tu wymagany jest pewien
oznaczony środek dowodo,;vr, V1 szczególności dokument, a wykaza­
nie w ten sposób vvprawdzie Ilie nastąpiło, jednal{ po przeprowadze­
niu dowodów w innym celu według przel{onania sądu fakt okazuje
się jako stwierdzony, wówczas należy go uważać jako prawdziwy.
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D O D A T E K.

Orzecl: nie o dopuszczalności drogi proceso,vej, sądownictwie

krajowem j właściwości sądul&

Art. 1. Przed powzięciem postanowienia co do wdrożenia po­
stępowania procesowego winien sąd badać, czy dopuszczalną jest
droga procesowa, czy zachodzi sądownictwo krajowe, i czy jest wła­
ściwym do orzekania w sprawie" Badanie rprzeprowadza się na podsta­
wie twierdzeń powoda, zawartych w pozwie, o ile ich nieprawdziwość
nie wypływa ze załączników albo faktów w sądzie notoryjnych lub zna­
nych z czynności urzędowych. Jeżeli twierdzenia pozwu nie wystar­
czają do wydania orzeczenia w kwestji dopuszczalności drogi proce­
sowej, sądownictwa krajowego i właściwości sądu, należy wezwać po­
woda do ich uzupełnienia albo wyjaśnienia.

Art. 2. Jeżeli na podstawie twierdzeń pozwu zachodzi niedo­
puszczalność drogi procesowej, brak sądovvnictwa krajowego, albo
niewłaściwość sądu, należy pozew odrzucić uchwałą.

O uchwale williell sąd zawiadomić nietylko powoda, lecz i po­
zwanego.

Obydwu stronom przysługuje od ucllwały rekurs do dni ośmiu
od jej doręczenia. O ile jednak odrzucono pozew z powodu niewłaści­
wości, którą można USUlląĆ zgodnem oświadczeniem stron, może po­
zwany w czasokresie zakreślonym do rel{ursu wnieść tylko oświad­
czenie, że zgadza się z prowadzeniem przez sąd postępowania, a w tym
przypadl{u należy ucllylić uchwałę odrzucającą pozew i wdrożyć dal­
sze postępowallie. Pozwany, który wniósł wymienione oświadczenie,
nie może więcej zarzucić na innej podstavvie braku właściwości sądu.
Oświadczeuie pozwanego uważać należy, jako rekurs i przedłożyć je,
jako tal{i, wyższej instancj i, jeżeli sąd jest zdania, że po j ego stro­
nie zachodzi niewłaściwość, której nawet zgodnem oświadczeniem
stron 11ie mOŻl1a usunąć. W razie uwzględnienia oświadczenia, wnie­
sionego przez pozwanego należy uznać bezprzedmiotowym rekurs po­
woda od uchwały, odrzucającej pozew, a koszta jego uważać za część
l{osztów sporu.

Art. 3. Po wdrożeniu postępowania należy z urzędu lub na za­
rzut pozwanego w l{ażdem stadjum postępowania aż do prawomoc­
ności uwzględnić niedopuszczalność drogi procesowej lub brak sądow­
nict"\va krajowego. W sprawach, w któryell nawet zgodnem oświad­
czeniem stron nie można poddać się orzecznictwu sądu, należy aż do
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ul{ończenia postępowania pierwszej instancji uwzględnić z urzędu lub
na zarzut pozwanego brak właściwości. W sprawach innych ma sąd
po wdrożeniu postępowania odrzucić pozew, jeżeli w chwili zarządze­
nia ponownego tegoż doręczenia okazuje się nieprawdziwość faktów,
przytoczonycll przez powoda dla uzasadniel1ia właściwości sądu. J e­
śli zaś pozew już doręczono, ma sąd uwzględnić brak właściwości tyl­
ko wtedy, gdy pozwany na rozprawie spornej, zanim bierze czynny
udział vv postępowaniu co do rzeczy samej, POdll0si zarzut niewłaści­
wości sądu l bliżej go ol{reśli; po tym czasie podniesiony przez po­
zwanego zarzut należy pominąć bez badania.

W przypadkach, w których warunkiem właściwości sądu jest
doręczenie w pewnell1 miej scu pozwu do rq,l{ własnych pozwanego,
l1ależy w razie jego niestawiellniciwa na pierwszym terminie sądo­
wym orzec z urzędu niewłaściwość, jeżeli należyte doręczenie nie jst
stwierdzone.

Art. 4. Podniesienie zarzutu niedopuszczalności drogi proceso­
wej, braku sądownictwa k.rajowego, lub niewłaciwości sądu nie
wstrzymuje postępowania w rzeczy samej.

N ad podlliesionym zarzutem przeprowadza się postępowanie
łączl1ie z rozprawą co do rzeczy samej, Sąd może jednak postanowić
przeprowadzenie odrębllej rozprawy co do podniesionego zarzutu al.
bo co do poruszonego z urzędu braku dopuszczalności drogi proceso­
wej, sądownictwa krajowego, lub właściwości sądu. Takie zarządze­
nie nie podlega zaczepieniu.

O ile kwestj a dopuszczalności drogi procesowej, sądownictwa
krajowego, lub nieusuwalnej niewłaściwości sądu wyłoni się poza
ustną rozprawą sporną sąd może bez jej wyznaczenia zastanowić po­
stępo,vanie, jeżeli jest zdania, iż zachodzi brak przez pozwanego nie
podniesiony; przed powzięciem uchwały l110że jednak wprzód przesłu
chać strony. Jeżeli przy rozprawie ustnej co do rzeczy samej porusza
sąd kwestję dopuszczalności drogi procesowej, sądownictwa kraj 0- /
wego, lub nievvłaściwości sądu, której układem stron nie 1110żna usu;
nąć, winien wezwać strony do rozprawienia się nad tą kwest ją. if

Art. 5. Po wdrożeniu postępowania ma sąd z urzędu badać fak­
ta, 111ające wpływ na kwestję dopuszczalności drogi procesowej, sądo­
wnictwa krajowego i właściwości sądu, o ile na nią zważać należy
z urzędu lub wskutek zarzutu na czas podniesionego; sąd winien tal{­
że z urzędu prowadzić potrzebne dowody.

Przy wydaniu orzeczenia winien sąd uwzględnić stan spra"\vy,
!{tóry wyszedł na jaw po przeprowadzeniu postępowania i dowodów:
a nie ten, który podal10 w pozwie. Sąd nie jest związallY przyznal:.ien1
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lub uznaniem jednego z kilku towarzyszy sporu, o ile co do inl1ycll
chodzi o ocenienie właściwości saduo"

Art. 6. Sąd, który był właściwym w chwili wniesienia pozwu,
zachowuje swą właściwość, choćby po tym czasie zmieniły się stosun­
ki, uzasalniające właściwość. Brak dopuszczalilości drogi procesowej
lub sądownictwa l{rajowego należy uwzględnić bez względu na to, czy
zachodzi w chwili wniesienia pozwu.

Nie można przyjąć zachodzącego w czasie wniesienia pozwu
braku dopuszczalności drogi procesowej, sądownictwa krajowego, al­
bo właściwości sądu, jeżeli uchylają go okoliczności, zaszłe w toku
sporu.

Sąd nie może przyjąć swojej niewłaściwości, jeżeli właściwość
jego uzasadniają inne okoliczności, w pozwie lub przy rozprawie przy­
toczone.

Art. 7. Orzeczenie w kwestji dopuszczalności drogi procesowej,
sądownictwa krajowego, lub właściwości sądu wydaje się w fornlie
uchwały. Jeżeli sąd jest zdania, że podniesiony przez pozwanego
w czasie należytym zarzut jest uzasadniony, albo gdy zachodzi brak,
którego uwzględnienie ma nastąpić z urzędu, winien zastanowić po­
stępowanie.

W razie, gdy sąd uzna się niewłaściwym, nie ma oznaczać
w uchwale, który sąd jest powołany do załatwienia sprawy.

Nie ma być powzięta żadna uchwaław razie, gdy pozwany nie
podniósł zarzutu, a sąd po przeprowadzeniu z urzędu rozprawy nad
kwestj ą braku dopuszczalności drogi procesowej, sądownictwa kra­
jowego, lub właściwości sądu doszedł do wyniku, że taki brak nie za­
chodzi.

Art. 8. Sąd ma przystąpić bezzwłocznie do postępowania wrze..
czy samej, jeżeli postanovvił prowadzić odrębną rozprawę co do pod­
niesionego przez pozwallego zarzutu, ale go nie uwzględniL

Uchwałę, l1ieuwzględniającą podniesiollego przez pozwanego za­
l zutu, może sąd bezzwłocznie doręczyć stronom, albo może ją umieścić
w orzeczeniu, wydanem co do rzeczy samej.

Sąd nloże wstrzymać przeprowadzenie postępowania co do rze­
czy samej aż do pravvomocności orzeczenia, zapadłego w kwestji pod­
niesionego przez pozwanego zarzutu.

Wymienione zarządzenia nie podlegają zaczepieniu.
Art. 9. Powód może po podniesieniu przez pozwanego zarzutu

niewłaściwości sądu, albo podczas rozprawy nad podniesioną z urzę­
du kwest ją, czy taki brak zachodzi, postawić wniosek, aby na przy"­
padek, gdyby sąd orzekł, iż nie jest powołany do załatwienia spra"\vy
z powodu braku właściwości, odstąpił sprawę sądovvi upf&¥'nionemu.
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W tym przypadku po przyjęciu braku właściwości nie zastanawia się
postępowania, lecz przekazuje sprawę wprost sądowi uprawnionemu,
wskazanemu przez powoda. To samo ma nastąpić, gdy powód uznaje
podniesiony przez pozwanego brak właściwości jako uzasadniony
i równocześnie domaga się przekazania sprawy sądowi właściwemu,
wymienionemu przez pozwanego, a właściwość obydwu sądów jest
w drodze umowy usuwalną. Gdy jednak wskaany przez powoda sąd
był oczywiście nieuprawnionym &0 załatwienia sprawy, a powód mi­
mo wezwania sądu nie zgodził się na przekazanie sprawy inneml1
w kraju położonemu, właściwemu sądowi, należy postępowanie zasta­
nowić.

Wniosek o przekazanie sprawy sądowi właściwemu może nad­
to postawić powód po powzięciu przez sąd z urzędu uchwały na odrzu­
cenie skargi bez wdrożenia postępowania, albo też w razie zastano­
wienia z urzędu postępovvania z powodu l1ieusuwalnej niewłaściwości
sądu. \1\1 ostatnim przypadku winno przel{azanie sprawy sądowi wła..
ściwen1u nastąpić tal{że na wniosek pozwanego. Strona winna posta..
wić v/niosek o przekazanie sprawy sądowi właściwemu w przeciągu
czasokresu, zakreślonego do rel ursu.

Sąd, któremu sprawę przekazano, prowadzi dalej postępowanie
wszczęte w sądzie przekazującym, przyczem winien uwzględnić
ośvviadczenia stroIl i uowody przeprowadzone w sądzie niewłaściwym.
Mimo przel{azania sprawy innelllu sądowi, l1ależy uważać pozew ja­
ko wniesiony w sądzie upra\vnionym. Koszta poprzedniego postępo­
wania ma ponieść powód, o ile okazują się zbędnemi dla dochodze­
nia roszczenia. Inne stanowią część kosztów procesowych. Orzeczenie
o kosztach ma być zostawione orzeczeniu końcowemu.

Przesłanie aktów sądowi przekazanemu 11astępuj e bezzwłocznie
po wydaniu uchwały. O ile tylko co do części roszczellia pozwu prze­
kazuje się sprawę, należy sporządzić na koszt powoda odpisy dla sądu
przekazanego. Sporządzenie odpisów nie wstrzymuje postępowania
co do roszczeń, nieobjętych przekaza11iemo

Przed sądem przekazanym może pozwany podnieść zarzut nie­
właściwości sądu tylko na wstępie pierwszej rozprawy w tym sądzie
wyznaczonej. Później szy zarzut będzie pominięty.

Art. 10. Od uchwały, którą zastanowiono postępowanie z po­
wodu braku dopuszczalności drogi procesowej, sądownictwa krajowe­
go, lub niewłaściwości sądu, przysługuje powodowi rekurs. Poz"\vany
może go wnieść tylko wtedy, jeżeli zastanowienie nastąpiło z urzędu.
Rekurs należy wnieść do dni ośmiu od doręczenia uchwały. Rekurs
przedtem wniesiony należy odrzucić.
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Strona, która postawiła wIliosek o przekazanie sprawy sądowi
uprawnionen1u, nie ma prawa wnoszenia rekursu.

Od uchwały, którą nie uwzględnia się podniesionego przez po­
zwanego zarzutu nievvłaściwości sądu, albo odrzuca ten zarzut jako
spóźniony, nie przysługuje żaden środek prawny. Sąd drugiej in­
stancji nie może z urzędu orzec nie,vłaściwości sądu pierwszej instan­
cji, chociażby szło o l1iewłaściwość nieusuwalną. Dopuszczalny jest
rel(urs poz\vanego od orzeczenia, którem nie uwzględniono zarzutu
braku dopuszczalności drogi procesowej lub sądownictwa krajowego.

Od orzeczenia drugiej instancji w kvvestji właściwości sadu nie
<­

jest dopuszczalny dalszy środek prawny. 'w kwestji dopuszczalności
drogi procesowej lub sądo"\vnictwa krajoweg'o przysługuje stronie
pozwanej rekurs do instancji trzeciej, o ile co do rzeczy samej jest
możliwe wniesienie do niej środka prawnego.

Art. 11. Wyższe instancje załatwiają środek prawny w kvvestji
dopuszczall1osci drogi procesovvej, sądownictwa krajowego i właści­
wości sądu na niejawnem posiedzeniu, nawet, gdy co do rzeczy sa­
mej n1a się odbyć ustna rozprawa. Sąd wyższej instancji orzeka na
niejawnem posiedzeniu tal{że wtedy, gdy z urzędu przyjllluje lliedo­
puszczalność drogi procesowej lub brak sądow11ictwa krajoweg o.
Orzeczenie jego zapada we formie uchwały, którą znosi się orzecze..
nia niższych insta11cji oraz całe poprzedl1ie postępowanie.

Wyższa i11stancja ma przyjąć l1iedopuszczalność drogi proceso­
wej lub brak sądownictwa krajowego nawet wtedy, gdy istnieje
w moc prawa urosła uchwała niższych instancji, uznająca, że nie za­
chodzi braI{ wymieniony.

Art. 12. Prawomocna uchwała, którą sąd przyjmuje swoją nie­
właściwość, "\viąże każdy inny sąd o tyle, że nie może ani z urzędu, ani
na zarzut pozwanego, orzec swojej niewłaściwości z powodu, że sąd
poprzedni jest powołany do załatwienia sprawy.
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Projekt tytułu o dowodacho

Objaśnienia wstępne.

Tytuł o dowodach w każdej z ustaw dzielnicowych (teoretycz­
'I

nie biorąc, i węgierską ustawę uważać należy za dzielnicową) odmie11­
ną posiada konstrukcję. Różnicę najlepiej uwydatni poniższa tabli­
ca porównawcza rozdziałów i oddziałów w tym tytule:

Proc. rosyjska.

A. O dowodach.

I. Przepisyogólne.
II. Zeznania świadków.

III. Badanie mieszkańców okolicznych.
IV. Dowody na piśmie.

1. Tryb składania i edycja dokumentów;
2. Moc dowodowa.
V. Przyznanie.

VI. Przysięga.

B. O sprawdzeniu dowodów.

I. Przepisyogólne.
II. Oględziny.

III. Ekspertyza.
IV. Sprawdzenie autentyczności dokumentów.

1. Przepisy ogólne.
2. Zadyktowanie wątpliwości co do autentyczności.
3. Zadyktowanie fałszu.
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Proc. austrjacka.

I. Ogólne postanowienia o dowodach i przeprowadzeniu dowodów.
II. Dowód z dokumentów.

III. Dowód z zeznań świadkóvv.
IV. Dowód z ekspertyzy.
V. Dowód z oględzin.

VI. Dowód z przesłuchania stron.
VII. Zabezpieczenie dowodów.

Proc. niemiecl{a.

I. Ogólne przepisy o przeprowadzeniu dowodów.
II. Dowód z oględzin.

III. Dowód z zeznań świadków.
IV. Dowód z zeznań ekspertyzy.
V. Dowód z dokumentów.

VI. Dowód z przysięgi.
VII. Postępowanie przy składaniu przysięgi.

VIII. Zabezpieczenie dowodów.

Proc. węgierslia.

I. Dowód.
II. świadkowie.

III. Dokumenty.
IV. Oględziny.
V. Biegli.

VI. Przesłuchanie stron pod przysięgą i przysięga stron.
VII. Zabezpieczenie dowodóvv.

Projekt, dążąc do ulepszenia układu przepisów o dowodach
w porównaniu z wyżej wyłożonymi systemami ustaw dzielnicowych
i do uczynienia go bardziej przejrzystym, podzielił tytuł o dowodach
w sposób poniższy na t r z y r o z d z i a ł y, z których drugi po­
dzielony został na s z e ś ć o d d z i a łów:

Rozdział I. O dowodzie w ogólności .
Rozdział II. Postępowanie dowodowe.

Oddział I. Przepisy ogólne
Oddział II. Dowód z zeznań świadków.
Oddział III. Dowód z dokumentóvv
Oddział IV. Dowód z ekspertyzy .
Oddział V. Dowód z oględzin
Oddział VI. Dowód z przesłuchania stron i przysięga

( art. 1-13)

( art. 14-22 )
(art. 23-39)
(art. 40-59)
(art. 60-71)
(art. 72-79)
(art. 80-85)
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Rozdział III. Zabezpiecze11ie dowodów . (art. 86-93).
Cały tytuł w projel{cie zawiera 93 altyl{uły, jest vvięc krótszy od od­
110śnych tytułów ustaw dzielnicowych, z których rosyjska zawiera
200 artykułów (od art. 366 do 565), niemiecka 149 paragrafów (od
284 do 292 i od 355 do 494), austrjacl(a (od S 266 do 389) i węg ier­
ska (od S 263 do 386) po 124 paragrafy.

Krótszy jest naton1iast tytuł o dowodach (właściwie tytuły
VI - XI) w p l' o c. b e l' n e ń s k i e j z lipca 1918 r., za­
wiera bowiem tylko 71 artykułów (od art. 212 do 282). Aczkolwiek
projekt z całą uwagą odniósł się do tego nawskroś novvoczesnego i po­
ważnego dzieła prawodawczego, jednak nie móg'ł zbytnio wzorować
się na jego lal{onizmie, który do warunków naszego młodego sądo­
vvnictwa nie byłby należyąie dopasowany.

Projekt nie włączył do tytułu o dowodach pewnych przepisów,
niewłaściwie zakwalifikowanych przez ustawy dzielnicowe do tego
tytułu. Takimi sf!ł przepisy:

1) o znaczeniu wyroku sądu karnego dla sądu cywilneg o (S 268
prc. austrj., S 287 niem., S 271 węg.) ; n. b. w !{ongresówce przepis
ten mieści się w części ogólnej prc. kar n e j (art. 30) ;

2) o stwierdzeniu treści norm prawa zwyczajowego i obcego
(  271 prc. austr., S 283 prc. niem., S 268 prc. węg.) ; nb. w proc. ro­
syjskiej przepisy te umieszczono w części ogóll1'ej (art. 10 1 ) i w dzia­
le o wyrokowani u (art. 709) ;

3) D znaczeniu wysokości odszl{odowania według uznania są­
du w braku danych pozytywnych (S 273 prc. au'Str., 9 271 prc. węg.,
287 prc. niem.) ; nb. w prc. rosyjskiej przepis ten umieszczono w dzia­
le o wyrokowaniu (art. 706 1 );

4) o odnowieniu dokun1entów (9 317 prc. austr.).
Przepisy te nie należą do tytułu o dovvodach, dowody bowiem sf}

środkielll przekonal1ia sędziego, n1ającego rozstrzygnąć spór o p l' a vj­
d z i w o ś c i faktów, przytaczanych przez strony, w powyższyth
zaś wypadkach chodzi bądź o zastosowanie pewnych norm prawnych,
bądź o normy procesowe, nie pozostające w związl{u z pr4yjętemi
przez proj ekt środkami dowodowemi.

Ogólny przepis o "uwiarogodnieniu" (S 274 prc. austr. i S 294
prc. niem.) wydaje się zbytecznym: prosta wiarogodność tam, gdzie
ona prowizorycznie wystarcza zamiast udowodniel1ia (np. art. 91 prc.
ros.,   63 prc. węg.), polega 11a subj ektywnej oce11ie przez sąd w każ­
dym konkretnym wypadku przedstawionych przez strony wyjaśnień.

Projekt obejmuje tylko te przepisy, l(tóre należą do samej usta­
wy postępowania cywilnego. Poza tymi przepisami wypadnie jeszcze
zaprojektować pewne przepisy dodatkowe, które wejdą do u s t a­
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w y w p r o wad c z ej. Są one konieczne dla uzgodniel1ia nowej
ustawy procesowej z prawem materjalnem, obowiązującel11 w pań­
stwie, a na razie w jego dzielnicach. Niektóre z tych przepisóvv będą
zaczerpnięte ź dawnych ustaw wprowadczych do ustaw procesowych
poszczególnych dzielnic, przyczem niekiedy przepis wprowadczy j ed­
nej z dzielnic będzie mógł otrzymać charakter ogólnego przepisu
wprowadczego dla całego państwa (np. art. XII ust. wpr. austr",
opiewający, że opiekunowie i l{uratorowie nie potrzebują upoważ­
nienia władz opiekuńczych do ofiarowania dowodu z przesłuchania
stron). Zaprojektowanie już teraz przepisów, mających uzgodnić
ustawę postępowania cywilnego z prawem materjalnen1, wydaje się
przedwczesnem, z tego głównie powodu, że prace Komisji Kodyfika­
cyjnej w zakresie ujednostajnienia prawa materjalnego posuwają się
l1aprzód i mogą znaleść dość rychło swój wyraz w zasadniczych no­
welach, z któremi ustawodawcy procesowemu wypadnie się liczyć.
Jeżeli np. uchwaloną zostanie nowela w zal{resie prawa małżeńskie­
go dla całego państwa, od charakteru tej noweli zależeć będzie ure­
gulowanie stosunku dowodów z przesłuchania stron do spraw mał­
żeńskich (zob. S 99 ,kod. cyw. austr. i art. VI ust. wprow. do prc. cyw.
austr.). Z tych względów proj ekt na razie nie formułuj e przepisów
wprowadczych, chociaż ich potrzebę niej ednokrotnie zaznacza w mo­
tywach.

Tytuł O dowodach.

Rozdział J.

o dowodzie w ogólności.

Art. 1. O ile dla szczególnych prbypadków nIema w ustawach
innego postanowienia, określającego ciężar dowodu, każda strona
winna udowodnić fakty, uzasadniające jej prawo, poczem dla odpar­
cia jej twierdzeń udowodnionych strona przeciwna winna uodwodnić
fakty, wyłączające byt tego prawa.

Twierdzenia faktyczne treści przeczącej strona obowiązana jest
dowodzić o tyle, o ile mogą one być udowodnione w danyn1 przy­
padku wprost lub przez udowodnienie faktów przeciwnych treści do­
datniej.

ros. 366; węg. 269; kod. cyw. szwj. 8; kod. cyw. franc. 1315.
Art. 2. Fakty powszechnie wiadome nie wymagają dowodzenia.

Sąd bierze je pod uwagę z urzędu, nawet bez powołania się stron.
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To samo dotyczy faktów, znanych sądowi urzędownie, lecz na
te fakty sąd winien zwrócić uwagę stron przy rozprawie.

austr. 269; niem. 291; węg. 267; berno 218.

Art. 3. Nie wymagają rówllież dowodzenia fal{ty, przyznane
przez stronę przeciwllą na piśmie lub ustnie w ciągu przewodu są­
dowego.

Gdy strona nie zaprzecza faktów, przytoczonych stanowczo
przez stronę przeciwną, sąd może, zależnie od oJ{oliczności, uznać fak­
ty te za przyznane.
ros. 479-480; au str. 266-267; niem. 288; węg. 263, 266; berno 215.

Art. 4. Przyznanie nie ma znaczenia, gdy jest sprzeczne z fal{­
tarni powszechnie wiadomymi.

Może być odwołane, jeżeli stro11a wykaże, że uczyniła je przez
nieświadomość takich okoliczności, które uj awniły się dopiero później,
lub, że była wprowadzona w błąd przez stronę przeciwną.

1

ros. 481; austr. 266; niem. 290; węgo. 265; berno 216.

Art. 5. Jeżeli przyznanie połączone jest z zastrzeżeniami lub
z twierdzeniami dodatkowemi, sąd ocenia 1110C jego według właściwo­
ści danego wypadku, mając na względzie, że przyznanie nie może być
dzielone przeciwko stronie, l{tóra je uczyniła, i że moc przyznania nie
może być uchylona przez twierdzenia dodatkowe, nie będące w istot­
nej sprzeczności z twierdzeniem przyznanem.

austr. 266; niem. 289; kod. cyw. franc. 1355; berno 217.

Art. 6. Moc dowodową przyznania, uczynionego przez jednego
z współuczestników sprawy, sąd ocenia na podstawie wyjaśnień po­
zostałych współuczestników i okoliczności sprawy.

ros. 482 - 483.

Art. 7. Przepisy art. 4-8 stosują się odpovviednio do przyzll n a­
,1

nia pozasądowego,' uczynionego wobec drugiej strony. Art. 3 ma;źa­
f

stosowanie do takiegoż przyznania, uczynionego na piśmie, z możno­
ścią jednak dowodu przeciwnego dla obalenia jego mocy. ?

Przyznanie pozasądowe ustne nie 111a znaczenia, gdy chodzi
o fakty, na które dowód z zeznań świadków nie jest dopuszczalny.

au str. 266; węg. 203; kod. cyw. franc. 1355.

Art. 8. Fakty, przytaczane przez strony, mogą być dowodzone
zapomocą zeznań świadków, dokumentów, ekspertyzy, oględzin i prze­
słuchania stron wprost lub pod przysięgą.

berno 212.
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Art. 9. Twierdzenia faktycz11e mogą być udowodnione, nieza­
leżnie nawet od powołań się stron i takiemi okolicznościami, które
pojedyńczo wzięte lub łącznie dopuszczają uzasadniony wniosek
o prawdziwości przytoczonego faktu. Wnioskowania te pozostawio­
ne są światłu i roztropności sędziego, który powinien dopuszczać tyl­
ko domniemania ważne, dokładne i zgodne ze sobą.

węg. 273; kod. cyw. fral1c. 1353.
Art. 10. Sąd może z urzędu nakazać przedstawienie lub prze­

prowadzenie dowodu, nawet przez strony niepowołanego, jeśli z ich
oświadczeń lub z akt sprawy dowiaduje się o istnieniu tego dowodu,
a dowód ten może się przyczynić do wyjaśnienia okoliczności sprawy.

berno 214.
Art. 11. Sąd może odrzucić ofiarowa11e przez strony dowody,

jeżeli fakty, na które dowód jest powołany, nie mają dla sprawy
istotnego znaczenia lub są stanowczo wyjaśnione, lub też jeeżli ofia­
rowanego środka dowodu prawo w danym wypadku nie dopuszcza.

ros. 366\1 austr. 275; berno 213.
Art. 12. Wiarogodność i wagę przedstawionych przez strony

jako też przeprowadzol1ych dowodów sąd ocenia według sweg'o prze­
1{onal1ia na podstawie wszechstronnego rozważenia zebranego mate­
rjału, przytaczając w wyroku zasady, jakiemi się kierował przy oce­
l1ia, wyborze lub odrzuceniu dowodów.

Na tej samej podstawie, o ile dla szczególnych przypadków nie­
ma osobnego postanowienia, sąd ocenia, jakie winna mieć znaczenie
odmowa strony przedstawienia żądanych od niej dowodów i stawia­
nie przeszkód przeprowadzeniu dowodu wbrew uchwale sądu.

ros. 418; austr. 272; niem. 286; węg. 270; berno 219.
Art. 13. Do domniemań, ustanowionych przez prawo, niema

zastosowania przepis art. 13, który jednakże zachowuje moc przy
ocenie dowodu przeciwnego, ilekroć prawo dowodu tego nie wyłącza.

berno 220.

Rozdział II.

Postępowanie dowodowe.

Oddział I.

Przepisy ogólne.

Art. 14. Przeprowadzenie dowodów odbywa się przed sąden1
orzekającym. Wyjątek stanowią wypadki, w I{tórycn przeprowadze­
nie dowodu przed sądem orzekającym jest wręcz niemożliwe z po­
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wodu natury dowodu lub połączone byłoby z szczególnemi niedogod­
110ściami, albo też spowodowałoby koszta zbyt znaczne w stosunku do
przedmiotu sporu..

W tych wypadkach sąd orzekający może zlecić przeprowadze
nie dowodu sędziemu delegowanemu, jeżeli ma ono się odbyć w obrę­
bie tego samego okręgu sądowego, lub innemu sądowi pierwszej in­
stancji, jeżeli ma się odbyć w obrębie i1111ego okręgu sądowego, wzglę­
dnie sądowi zagranicznemu..

Postępowanie dowodowe w sądzie zagranicznym może być prze­
prowadzone bądź według praw zagranicz11ych, bądź według niniej­
szej ustawy; należy jednak żądać zachowania przepisów niniejszej
ustawy.

austr. 282, 290; N. J. 39; niem. 355, 369; węg. 274, 275, 284.
Art. 15. Nakazując przeprowadzenie dowodu, sąd wydaje

uchwałę, w której winien oznaczyć dokładnie: fakty, podlegające
stwierdzeniu, środek dowodowy i przez kog"o ma być dowód przepro­
wadzony. Nadto, jeżeli na razie jest to możliwe, należy oznaczyć czas
i miejsce przeprowadzenia dowodu..

Delegując sędziego, sąd może mu pozostawić oZ11aczenie ter­
ITIlnu.

ros. 369; austr. 277; niem. 358, 359, 361; węg. 277.
Art. 16. Sąd nie jest związa11Y swą uchwałą dowodową; może

Ją uzupełnić i zmienić stosownie do okoliczności..
Uchwały dowodowe ulegają zaskarżeniu tylko łącznie z odwo­

łaniem od wyroku.
au str. 277, 291; węg . 276.

Art. 17. O ile czas i miejsce przeprowadzenia dowodu nie są
wsI{azane w uchwale, strony Wi1111Y być o l1ich zawiadomione przez
wezwanIe.

Nieprzybycie stron na wezwanie przed sąd lub przed sędziego
delegowanego 11ie wstrzymuje czyn110ści sądu, chybaby obecność ich
lub jednej z nich, stosownie do okoliczności okazała się koniec ną.

niem. 357, 367; węg.. 279, 280.

Art. 18. Y!\1 razie spełznięcia termin u, wyznaczonego do prze­
prowadzenia dowodu, lub w razie potrzeby lcontynuowania rozpo­
czętych czynności, nowy termin wyznacza się z urzędu bez prośby
stron..

l1iem. 368.

Art. 19. Przebieg i wyniki przeprowadzenia dowodu utrwala
się w protokule, I{tóry podpisują osoby biorące udział w postępo­
waniu..
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Odmowę lub niell1ożność podpisania stwierdza się w protokule.
austr. 287; berno 256.

Art. 20. Sędziemu delegowanemu, pod wzg'lędem kierowania
postępowaniem i przestrzegania porządku, przysługują prawa prze­
wodniczącego.

N a czynności sędziego delegowanego może być wniesione zaża­
lenie do sądu orzel{ającego przed pierwszym termillem, wyzllaczo­
nym do rozpra'NY.

austr. 284.

A rrt. 21. Sąd orzekaj ący może, stosownie do oI{oliczności, naka­
zać powtórzenie lub uzupełnienie postępowania dowodego.

11iem. 367; węg. 276, 280.
Art. 22. Koszta przeprowadzenia dowodu obowiązana jest po­

czątkowo zaliczyć stroi1a, która powołała się na dowód; jeżeli zaś obie
powołały ten sam dowód lub sąd z urzędu l1akazał dowód, wówczas
należną kwotę powinny zaliczyć obie strony w równych częściach.

Koszta winny byc złożone w terminie i w ilości, oznaczonych
\v uchwale sadu.

przep. tyn1cz. o kosztach sąd. 28.

Oddział lIg

Dowód z zeznań świadków CI

ros. 370-411 ; au str. 320-350; niem. 373-403; węg. 286-314.
Art. 23. Strona powołująca się na dowód z zeznań świadków,

vvinna wyn1ienić dol{ładnie fakty, które mają być stwierdzone przez
nich i wskazać świadków z osoby tak, ażeby vvezwanie icll do sądu
było możliwern.

Gdy zbadallie świadka 111a być nakazane z urzędu, sąd w razie
potrzeby wzywa odnośną stronę do wskazania świadka z osoby i miej­
sca zamieszkania.

Art. 24. Dowód ze świadków nie może być dopuszczony bez
zg'ody obu stron w tych przypadkach, gdy na dowód faktu według
prawa WYlnagane jest pismo, chybaby dol{ument został utracony
skutkiem wypadku losowego lub nie mógł być sporządzony w przy­
padl{u zdarzenia nieprzewidzianego.

kod. cyw. franc. 1348.
Art. 25. Świadkami 11ie mogą być:
1) jawnie dotknięci niemecą umysłową;
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2) kapłani co do faktów, które im zostały zakomunikowane na
spowiedzi.

berno 244.

Art. 26. Nikt nie ma prawa odmówić zeznań w charakterze
świadka z wyjątkiem:

1) małżonków stron, ich narzeczonych, wstępnych i zstępnych,
bracI i sióstr oraz osób, pozostających ze stronami w stosunku przy­
sposobienia, chyba że chodzi o udowodnienie praw stanu;

2) gdyby zeznanie miało posłużyć za podstawę do wytoczenia
sprawy karnej przeciwI\:0 świadkowi lub jego bliskim, wymienionym
w p. 1;

3) gdyby zeznanie n1iało być połączone z pogwałceniem taj e­
mnicy urzędowej lub zawodowej, o ile świadel{ nie został zwolniony
od obowiązku zachowania tajemnicy.

berno 245 - 247.
Art. 27. O ile strona nie zoboV\riąże się sama sprowadzić świad­

ka, będzie on zawezwany na termin przez wezwanie, w któreITI podaje
się treść uchwały dowodowej i osnowę przepisów o karach za pogwał­
cenie obowiązku świadczenia oraz o wynagrodzeniu świadków za sta­
wiennictwo do sadu.

'"

berno 251.

Art. 28. Prezydent Rzplitej i posłowie państw zagranicznych
badani są w charakterze świadków we własnych swych mieszka­
l1iach.

To samo dotyczy i osób chorych, które nie mogą opuszczać mie­
szkania.

berno 257.

Art. 29. Każdy świadel{ przesłuchany będzie oddzielnie. Świad- I
kowie, którzy nie złożyli jeszcze zeznań, nie mogą być obecni przy ba­
daniu innych świadków. Kolej przesłuchania oznacza przewodni­
czący. I

berno 252.

Art. 30. Dla zbadania świadka ,nie władającego dostatecznie
językiem polsl{im, wzywa się w razie potrzeby tłumacza.

Art. 31. Przed rozpoczęciem badania, świadkowi zadane będą
pytania, dotyczące jego osoby i StOSUllku do osób, biorących udział
w sprawie, poczem jeżeli nie będzie usunięty (art. 25) lub zwolnio­
ny (art. 26) od świadczenia, składa przysięgę przed przewodniczą­
cym lub jednym z sędziów. Od przysięgi wolne są osoby bezwyzna­
niowe oraz te, które według  przepisów swego wyznania, nie uznają
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przysięgi religijnej; osoby te składają uroczyste przyrzeczenie ze­
znania całej prawdy zgodnie z honorem i sumieniem, po uprzedzeniu
ich, że przyrzeczenie to ma moc przysięgi.

Nie składają przysięgi ani przyrzeczenia: świadkowie, zwolnie­
ni od przysięgi przez sąd za zgodą obu stron; dzieci do lat 14 oraz
osoby, skaza11e wyrokiem prawomocnYln za fałszywe zeznanIe lub
krzywoprzysięstwo.

W razie zarządzenia po,iVtórneg o przesłuchania świadka, za­
rniast ponownego odebrania przysięgi lub przyrzeczenia, przypomi­
na mu się poprzednio złożoną przysięgę lub przyrzeczenie.

berno 252.

ATt. 32. Niemi, ullliejący czytać i pisać, składają przysięgę
przez podpisanie jej tekstu, głusi zaś przez odczytanie głośno tel\:stu
przysięgi.

Głusi i niellli, nieumiejący czytać i pisać, składają przysięgę
przy pomocy znaków za pośrednictwem nauczyciela instytutu głucho­
niemych lub innego znawcy, uprzednio w tym celu zaprzysiężonego.

Art. 33. Świadek składa swe zeznanie usinie, poczynając od
odpowiedzi na pytanie przewodnicząceg'o, co mu vviadome jest o przcd­
11liocie badania, poczem sędziowie i strony mog ą w granicach uchwa­
ły dowodowej zadawać pytania, potrzebne do wyjaśnienia sprawy.

Głusi i niemi składają zeznania przy zastosowaniu sposobu,
wskazanego w ustępie 2-im artykułu poprzedzającego.

berno 253.

Art. 34. świadkowie, lctórycl1 zeznania przeczą sobie nawza...
jem, mogą być konfrontowani.

berna 254.

Art. 35. Zeznanie świadka, zapisane do protokułu, będzie mu
przeczytane i przez niego podpisane po uzupełnieniu lub sprosto"\va­
niu na podstawie jego uwag.

świadek przesłuchany może się oddalić z sądu nie wcześniej,
jak po uzyskaniu na to zezwolenia przewodniczącego.

berno 256.

Art. 36. Sąd może zobowiązać świadka do przedstawienia do­
kumentu, znajdującego się w jego posiadaniu i mającego związeI{ ze
sprawą. świadek może odmówić przedstawienia z tych samych po­
wodów, z jakich świadkowi wolno odn1ówić zeznania, a nadto z tego
powodu, iż posiada dokul11ent w imie11iu osoby trzeciej.

Art. 37. Za niesiawienie się bez usprawiedliwionej przyczyny
świadkowie ulegają karze do 5000 rnk., poczem wzywani są powtór­

18
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nie, a w razie ponownego niestawienia się ulegają karze w podwójnej
wysokości i mogą być sprowadzeni do sądu prZYIllUSOWO.

Za nieuzasadnioną odmowę zeznań, przysięgi i przyrzeczenia
lub za nieprzedstawienie dol{umentu świadek ulega karze do 10000
marek.

Niezależnie od tego świadek odpowiedzialny jest stronom za
koszta daremne, spowodowane przez niestawiennictwo ,a nadto mo­
że być skazany na wynag'rodzenie innej szkody, zrządzonej przez po­
gwałcenie obovviązl{u świadczenia.

O prawności odmowy zeznań lub przedstawienia dokumentu
sąd, względnie sędzia delegowany, orzeka po ,vysłuchaniu obecnych
stron.

bern. 248 - 250.
ATt. 38. W ciągu dni siedmiu od daty ogłoszenia mu uchwały?

skazującej go na karę za nie3tawienie się do sądu, ś"\viadek może
usprawiedliwić swe l1iestawiennictwo, i w tym przypadku sąd,
względnie sędzia delegowany, może zwolnić go od kary i kosztów.

Art. 39. Świadek ma prawo żądać zwrotu wydatków, związa­
nych ze stawiennict\vem do sądu, a nadto wynagrodzenia za stratę
czasu; żądanie to winien zgłosić nie później, niż następnego dnia po
przesłucha11iu go. Od uchwały sądu w tym przedmiocie nie służy
odwołanie.

bern. 255.

Oddział IIIe

Dowód z dokumentów.

ros. 438-478, 534-565; austr. 292-319; niem. 415-444; węg. ,
315-339.

I
Art. 40. Dol{umenty, pochodzące od stron lub ich poprzedn;­

ków prawnych, n1ają przeciwko nim moc dowodową bez względu jna
to, czy sporządzone są przy udziale właściwego urzędnika publiczne­
g o, czy też w formie pryvvatnej, o ile w pewnych wypadkach prawo
111e vlymag a stanowczo formy urzędowej.

Art. 41. Czy i o ile dokument zachowuje moc dowodową POl11i­
n10 przekreśleń, podskrobań i innych zewnętrznych uszl\:odzeń lub
"\-'lad, sąd orzeka na podstavvie okoliczności l\:ażdego poszczególnego
wypadku.

Art. 42. Wobec dovvodu z dokumentu sąd może nie dopuścić
innych dowodów dla stwierdzenia faI{tu, stv'lierdzonego zapomocą
dol\:umentu.
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Alrt. 43. Dokumenty skladane przez jedną ze stron, mogą słu­
żyć jako dowód na korzyść strony przeciwnej, choćby stroIla, która
dokumellt złożyła, zrzekła się g'o następl1ie.

Art. 44. Dokumenty, sporządzone przez urzędników publicz­
11ych w zakresie ich właściwości, stanowią dowód pravvdziwości za­
wartych w nich zaświadczeń, co jednal{ 11ie wyłącza dowodu prze­
clw11ego.

Art. 45. Sąd w l{ażdym poszczególnYln wypadku orzel{a, czy
i o ile dol{ument urzędowy, sporządzony zagranicą, jest autelltyezny.
W razie sporu lub wątpliwości dokumel1t taki vvinien być zrealizowa­
ny przez ministerstwo spraw zagranicznych lub przez odpowiedniego
posła lub konsula polskiego zagranicą.

Art. 46. Dol{umentowi, któremu sąd nie przyznał mocy al tu
urzędowego, sąd nl0że przyznać moc dokumentu prywatnego, jeżeli
pochodzi od stron.

Art. 47. Strona, powołująca się na dokument, winna złożyć go
sądovvi w oryginale, o ile strona przeciwna i sąd nie poprzestallą na
od pisie.

berno 229.

ATt. 48. Każda strona, na żądanie drugiej strony lub sądu, obo­
vviązana jest przedstawić znajdujący się w jej posiadal1iu dokumel1t,
stal10wiący dowód okoliczności spornej między stronami.

Wolno odmówić przedstawienia dol{umelltu tyll{o w tym wy­
padl{u, g'dyby przedstawienie pociągało za sobą \vykroczenie przeciw­
ko tajemnicy kapłańskiej, służbowej lub zawodowej.

Art. 49. Jeżeli dokument znajduje się w instytucji rządowej,
wystarczy przedstawienie zaświadczonego przez tęż instytucję odpi­
su, względnie wyciągu z dol{umentu. W tym celu sąd, w razie potrze­
by, wyda odpowiednie zarządzenie.

Gdy sąd uzna za konieczne przejrzel1ie oryginału dokumentu,
może zarządzić dostarczenie tegoż na rozprawę lub przejrzenie go
przez delegowanego sędziego, bądź przez cały  l\:ład sądu, 11a miej­
scu w odpowiedniej instytucji rządowej.

Art. 50. Na żądanie jednej ze stron lub sądu trzecia osoba,
l1ie biorąca udziału w sprawie, ma obo"\viązek przedsta"\vić "\v termi­
nie oznaczonym znajdujący się w jej posiadaniu dokument, stal10\Nią­
ey dowód okoliczności spornej między stronami.

Odpis podania strony, względnie uchwały sądu, komunil{uje się
osobie trzeciej, której służy prawo odmowy przedstawienia doku­
mentu z tych samych zasad, z jakich świadel{ uprawniony jest do
odmówienia zeznań, jakoteż prawo odmowy przedstawienia korespon­
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dencji prywatnej, o ile nie ma ona związku z działal110ścią tej oso­
by w charakterze komisanta, pośrednika, pełnomocnika lub agent:l
stron.

O pravvności odmowy sąd orzeka po wysłuchaniu obu stron
i osoby trzeciej, obecnych na posiedzeniu, przyczem odpowiednj e za­
stosowanie mają ust. 2 i 3 art. 37.

berno 236, 238.
Art. 51. Strona, żądająca od przeciwnika lub od osoby trzeciej

przedstawienia dol{umentu, winna szczeg ółowo określić dol{ument
i przytoczyć dane na poparcie twierdzenia, że dokument znajduje
się w ich posiadaniu.

Art. 52. Dol{umenty sporządzone w języku cudzoziemskim, win­
ny być przez stronę zainteresowaną przełożone na język polski. Sąd
może na żądanie strony przeciwnej lub według własnego uznania za­
żądać przekładu przez tłomacza przysięgłego.

Art. 53. W sporach, dotyczących przedsiębiorstwa handlowe­
go lub przen1ysłowego, "\v razie powołania się jednej ze stron, biorą­
cych w niem udział, na księgi i dokumenty tegoż przedsiębiorstwa;
księgi te i dokumenty winny być złożone do sądu.

Jeżeli zachodzi usprawiedliwiona trudność w dostarczeniu ksiąg'
do sądu, sąd może przejrzeć je na l11iejscu lub zlecić przejrzenie ich
delegowanemu sędziemu, który poczyni niezbędne wyciągi z nich
\v obecności stron.

Art. 54. Moc dowodową l{siąg, prowadzonycl1 w przedsiębior­
stwach zarobl{owych natury l1iehal1dlo\vej, sąd ocenia w każdyn1 po­
szczególnyn1 wpyadku, stoso\vnie do okoliczności.

Księgi domowe, rachunki i notatki, niepodpisane przez dłużnika,
mog'ą być przyjęte l1a dowód przeciwko ternu, kto je prowadził lub
pisał.

kod. cyw-. fr. 1331; berno 241.

Art. 55. Dokument, powołany lub złożony przez stronę, może
być co do prawdziwości zaprzeczony przez drugą stronę, która w ta­
l{im razie obowiązana jest udowodnić fałsz dokumentu.

Jeżeli spór dotyczy prawdziwości dol\:umentu prywatnego, po­
chodzącego od innej osoby, a nie od strony zaprzeczającej, prawdzi­
wość dokumentu udowodnić winna strona, która dol\:ument przedsta­
wiła.

W razie stwierdzenia prawdziwości podpisu, tekst dokumentu
należy uważać za 11iesfałszowany aż do udowodnienia przeciwnego.

berno 230, 232.
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Art. 56. Po zaprzeczeniu przez stronę (nie później niż na na­
stępnem posiedzeniu) prawdziwości dokumentu, przedstawionego
przez drugą stronę, ta ostatnia w ciągu siedmiu dni winna oświad­
czyć na piśmie, że trwa w zamiarze korzystania z dol{umentu. Oświad­
czenie to komuni1{uje się zaprzeczającemu i od tej daty liczy się sied­
miodniowy termin do złożenia na piśmie dowodu prawdziwości do­
kume11tu (art. 55), poczem sąd po ustnej rozprawie wyda uchwałę
w przedmiocie sprawdzenia dokumentu.

Arto 570 Sprawdzenie prawdziwości dokumentu dokonywa się:
1) przez zbad3.Jlie dokumentu i porównanie jego treści z innemi do­
kumentami, 2) przez zbadanie świadków, 3) przez porównanie cha­
rakteru pisma na zakwestjonowanym dokumencie z charakterem pis­
ma tej sanlej osoby na innych dol{umentach nie"\vątpliwie prawdzi­
wych, z udziałem lub bez udziału biegłycl1.

Art. 580 Wybór dokumentóvv dla porównania charakteru pis­
ma pozostawia się porozumieniu stron, w braku zaś porozumienia
uznaniu sądu, przyczem porównywane dokumenty, o ile można, win­
ny pochodzić z jednej epokI.

W razie potrzeby sąd może też wziąć pod uwagę charakter pis­
ma strony, ustalony przez podyktowanie jej szeregu wyrazów.

berno 2310

Art. 59. Strona, której zarzut fałszu dokumentu zostanie od­
rzucony, może być oddzielną uchwalą skazana, stosownie do ol{olicz­
ności, na karę do 30000 mk.

Oddział IV.

Dowód z ekspertyzy.

ros. 515-533; austr. 351-367; niemo 402-414; węg. 350-367.
Art. 600 Jeżeli przy sądzeniu sprawy dla zbadania lub oceny

jakiegoś przedmiotu lub nastręczającej się kwestji niezbędne są spe­
cjalne wiadomości, naukowe, techniczlle lub gospodarcze, sąd, na żą­
danie E)tron lub z urzędu, może wezwać jednego lub l{ilku biegłych
celem zasięgnięcia ich opinji.

berno 264.

Art. 61. Wybór i określenie ilości bieg'łych zależy od sądu, któ­
ry obowiązany jest wysłuchać w tej mierze wnioskóvv stron.

Przy określeniu ilości biegłych sąd kieruje się wartością lub do­
niosłością przedmiotu sporu.

berno 265.
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Art. 62. W uchwale sądu, 11akazującej ekspertyzę, winno być
oznaczone, czy opińja ma być wyłożona ustnie, czy też na piśl11ie.

berna 268..

Art. 63. Osoba, wyznaczona na biegłego, n10że zrzec się wło­
żoneg'o na nią obowiązku z tych samych powodów, jal{ie zvvalniają
od obowiązku świadczenia.

StroD.om rówl1ież wolno, aż do chwili przystąpienia do eksper­
tyzy, zażądać wyłączenia biegłych z tych samych powodów, z jakich
można żądać wyłączenia sędzióvv. Uchwała sądu w tym przedmiocie
nie uleg a zaskarżeniu oddzielnie od odwołania vv głównym przedmio­
cie sprawy.

Po przystąpieniu do ekspertyzy, żądanje wyłączenia biegłego
n10że być wniesione tylko o tyle, o ile przyczyna wyłączenia nie l110gła
być wcześniej \viadoma stronie.

ber11. 266, 267.

Art. 64$ Sędziemu delegowanemu oraz sądowi, 1vvykonywujące­
mu zlecenie przeprovvadzenia ekspertyzy, służy prawo decydovvania
i vv przedmiocie zwolnienia oraz wyłączenia biegłych.

Sąd orzekający może im róvvnież pozostawić prawo wyboru bie­
głych, gdy ekspertyza połączona jest z oględzinami poza miejscem
z11ajdowania się sądu orzekającego.

Art. 65. Przed przystąpieniem do ekspertyzy biegły składa
przyrzeczenie wydania opinji bezstronnej, zgodnie z sumieniem i zna­
jomością rzeczy. Przyrzeczenie to ma moc przysięgi, o czem biegły
winien być uprzedzonYa

Art. 66. Biegły winjen być również uprzedzony przez sąd, że
może żądać okazania sobie akt sprawy i przedmiotów, \vymagających
oględzin, oraz z zezwolenia sądu może brać udział w przesłuchaniu
świadków.

Art. 67. Opinja biegłych vvinna być opatrzona powodami, uza-l
sadniającemi ją, z wyjątkiem, gdy obejmuje przedmioty o charak e­
l'ze opisowym i określenie cen rynkowych. f

Gdy biegłych jest kilku, mogą oni złożyć opinję wspólną, jeżeli
są zgodni ze sobą"

Jeżeli biegły nie może natychmiast wydać wyczerpującej opinji,
sąd wyznacza nowy termin do przedstawienia opinji.

O nadejściu opinji l1a piśmie do sądu strony winny być zawia­
domione.

Art. 68. Gdy sąd uzna opinję, wydaną na piśmie, za niewystar­
czaj ącą, n10że zażądać od biegłych ustnych wyj aśnień.
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W razie potrzeby sąd może nakazać 110Wą lub też dodakową
ekspertyzę przez tych samych, lub, stosownie do okoliczności, przez
innych biegłych.

berno 270.
Art. 69. Bieg ły 111a prawo żądać zwrotu wydatków, związa­

nych ze stawiennictwen1 do sądu i dol{onaniem ekspertyzy, a nadto
wYl1agrodzenia za stratę czasu i pracę. żądanie to należy zgłosić
równocześl1ie ze złożeniem opinji i w tej san1ej formie.

Sąd !noże udzielić biegłemu zaliczl j 11a pol{rycie wydatków.
berno 272.

Art, 70. Za nieusprawiedliwione niestawienie się do sądu lub
odmowę złożenia bądź opóźnienie w złożeniu opinji biegły ulega ka­
rze pieniężnej do 3000 mIL i może być skazany na zwrot daremnych
kosztów, spowodowanych jeg'o opieszałością, lub odmową, przyczem,
na jego miejsce może być wyznaczony inny biegły.

Art. 71. Do wezwania i przesłuchania biegłych należy stoso­
wać odpowiednie przepisy, tyczące się świadków, z wyjątkiem art. 29.

berno 271.

Oddział V.

Dowód z oględzin.

ros. 507-514; au str. ;368-370; niem. 371-372; węg . 340-349.
Art. 72. Sąd na żądanie strony lub z urzędu może zarządzić

oględzil1Y z udziałem lub bez udziału biegłych, stosownie zaś do 01\:0­
liczności w połączeniu z bada11iem świadków.

Oględziny polegają na obejrzeniu, a stosownie do o}{oliczności
i na innem zmysłowem postrzeżeniu właściwości oglądanego przed­
miotu.

berno 260, 262.

Art. 73. Oględzin sąd dol{onywa sam (względnie przez sę­
dziego delegowanego lub przez inny sąd), a tylko w wyjątkovvych
wypadkach za pośrednictwelTI biegłego.

Oględziny fizyczne osoby płci żeńskiej na jej żądanie winny
być dokonane przez biegłego tejże płci w l1ieobecności osób płci mę­
skiej.

Art. 7 4. Jeżeli sąd uzna, że og'lędziny byłyby związane z po­
gwałceniem tajemnicy urzędowej, zawodowej lub handlowej, oględzin
dokonywa się w nieobecności stron o tyle, o ile obecność ich nie daje
się pogodzić z rzeczoną taj emnicą.

berno 261.
\.
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Art. 75. Jeżeli przedmiot oględzin znajduje się w posiadaniu
osoby trzeciej, oględzin dokonywa się w miejscu, gdzie się przedmiot
znajduje, przyczem winna ona być vvezwana na termin og"'lędzin
i ułatwić dostęp do przedmiotu..

Jeżeli osoba ta wezwana jest nadto w charakterze świadka, sąd
może ją zobowiązać do przeniesienia przedmiotu ze sobą, o ile to nie
jest połączone z kosztami dla 11iej i natura przedmiotu na to pozwala..

bern.. 263.

Art. 76.. Osoba trzecia, w ciągu dni trzech od doręczenia jej
osobiście wezwania na termin oględzin, może założyć do sądu
(względnie sędziego delegowanego), od którego pochodzi wezwanie,
przeciwko oględzinom sprzeciw z zasad, z jakich świadel{ uprawnio­
ny jest do odmóvvienia zeznań, a nadto z zasady, iż dokonanie oglę­
dzin zrządziłoby jej samej lub osobie, w której il11ieniu przedmiot
posiada, znaczną szkodę.. Sprzeciw ten winien być rozpoz11any nie­
zwłocznie..

Art. 77.. Osoba trzecia może żądać vvynagrodzenia, jeżeli oglę­
dZIny połączone są dla niej ze stratą.

Za wykroczenie przeciwko obowiązkom, wymienionym w art
75 może być skazana na karę, tak samo, jak świadek, winny odmó­
wienia zeznań..

Art.. 78. Do protokułu oględzin mogą być dołączone plany, ry...
sunl{i lub fotograf je..

bern.. 261..

Art. 79. Przy rozprawie strona niema prawa czynić zarzutów
przeciwl{o temu, co zostało przez oględziny ustalone bez żadnego jej
zastrzeżenia..

Oddział VIę

Dowód z przesłuchania stron i przysięga.

austr. 371 - 382; węg.. 368 -- 380..
Ari. 80. Jeżeli po wyczerpaniu innych środków dowodowych

fakty sporne, istotne dla rozstrzygnięcia sprawy, pozostały niewyja­
śnione, sąd, na wniosek jednej ze stron lub z urzędu, może dla wyja­
śnienia tych faktów zarządzić przesłuch_anie stron.

bern.. 273..

Art. 81 e Jeżeli w terminie, oznaczonym do przesłuchania, sta­
\vi się tylI\:o jedna strona, nie będzie to przeszkodą do jej przesłu­
chania..
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Przed przystąpieniem do przesłuchania sąd WInIen uprzedzić
strony, że winny zeznać całą prawdę i że, stosownie do ol{oliczności,
ffiuźe być nakazane stvvierdzenie ich zeznań przysięgą.

berno 264.

Art. 82. Jeżeli przesłuchanie stron nie dało wynil{u pod wzg"lę­
d nl "\vyjaśnienia faktu spornego, sąd rnoże zarządzić zbadanie co do
iep;o faktu jednej ze stron pod przysięgą. Badanie to n10że być doko­
anc niezwłocznie lub w oznaczonym terminie, według uznania sądu.

Zbadal1ie jednej ze stron pod przysiągą co do pewnego faktu
snorrlego nie stanowi przeszkody do takiegoż zbadania drugiej stro­
ny co do innego faktu spornego.

bern. 279.

Arrt. 83. W sprawach osób, znajdujących się pod opieką, od
uznal1 a sądu zależy przesłuchanie bądź samej strony, bądź jej za­
st<:,c r prawnego, bądź obojga; w sprawach spółek firmowych i ko­
1na ndytowych - jednego lub więcej wspólników osobiście odpowie­
dziah1.ych. W sprawach innych spółek i wszelkich osób prawnych ­
przcsłnehani być winni ich zastępcy prawni według wyboru sądu.

berno 277.

..4/ t. 84. Strony, względnie ich zastępcy prawni, składają przy­
sięgę p czed przewodniczącym, względnie sędzią delegowanym, według
roty, lllożonej przez sąd odpowiednio do faktu, mającego się ustalić
rrzez zl.ndanie strony pod przysięgą.

L1rt. 85. Do postępowania przy przesłuchaniu stron oraz do ich
zapl"l'ysiężenia mają odpowiedl1ie zastosowanie przepisy, określające
poslt;powanie przy badaniu świadków, z wyjątkiem art. 29.

berno 275, 276.

Rozldział III.

Zabezpieczenie dowodów.

ros. 82 2 -82 9 ; 369 1 ; austr. 384-389; niem. 485-494; węg. 381-386.
Art. 86. Zbadanie świadków i dokonanie oględzin może być do­

puszczone i przed wytoczeniem sprawy w celu zabezpieczenia dowo­
dów w następuj ących wypadkach:

1) gdy zachodzi obawa, że przeprowadzenie wyżej wymienio­
nych dowodów będzie w następstwie niewykonalnem lub zbyt utru...
dnionem;

2) gdy chodzi o ustalenie wad lub wogóle właściwości rzeczy
lub robót w sporach między sprzedawcą i nabywcą lub między przed­
siębiorcą i zamawiającyme
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Art. 87. Podania o zabezpieczenie dowodów należy wnosić do
sądu "powiatowego" (pokoju), w którego okręgu z11ajduje się przed­
miot oględzin lub mieszkają świadkowie. Jeżeli świadkowie mieszka­
ją w ol{ręgach różnych sądów, podania o zbadanie każdego świadka
winny być skierowane do każdego z tych sądów według właścivvościl

Art. 88. Podanie winno zawierać: 1) dokładne wskazanie stro­
ny przeciwnej, 2) wskazanie przedmiotu sprawy i faktów, na które
d0,vód nla być przeprowadzony, z wymienieniem świadków  a w ra­
zie potrzeby i biegłych; 3) wyjaśnienie zasady, usprawiedliwiającej
ż:1 d anie zabezpieczenia dowodów.

Art. 89. W razie niewskazania strony przeciwnej zabezpiecze­
"ł11e dowodu może być dopuszczone tylko w tym wypadku, gdy strona
ta jpst niewiadoma z pobytu lub żadną miarą nie może być wska­
za 11,,'.

Sąd l11o e wówczas ustanowić do obrony jej praw kuratora.
4.rt. 90. vV wypadkach niecierpiących zwłoki podanie może być

r0  tr2.ygnięte bez wezwania strony przeciwnej na rozprawę ustną.
Uchwała sądu, dopuszczająca zabezpieczenie dowodów, nie ule­

g'[t Lłasl{arżeniu. Natomiast odmowa zabezpieczenia ulega zaskarże­
niJ w ciągu dni siedmiu.

ilrt. 91. Na termin, wyznaczony do przeprowadzenia dowodu,
dąd "tvzywa strony, w przypadkach jednak nagłych postępowanie mo­
że hyć rozpoczęte przed doręczeniem wezwania stronie przeciwnej.

Pozatem do postępowania w przedmiocie zabezpieczenia mają
zd to o'l\ranie przepisy niniejszej ustawy o postępowaniu dowodowem
oraz o tada11iu świadków, oględzinach i ekspertyzie.

Al t. 92. Gdy w wypadku, prze\vidzianym wart. 86 p. 1, po­
trzeb:'1 zabezpieczenia dowodów zachodzi w toku sprawy, przed wy­
dal1iern przez sąd uchwały dowodowej, podanie w tym przedmiocie
,vinno być skierowane do sądu, w l{tórym sprawa się toczy, w przy­
parlkacll atoli niecierpiących zwłoki może być wniesione do właści- f
"\vego  1du "poV\Tiatowego" (art. 87).

4.rt. 93. Zabezpieczenie dowodów nie przesądza ich dopuszcze­
l1ia i znaczenia w sprawie, ze względu na którą zabezpieczenie zosta­
ło przeprowadzone.

Strona, nie wezwana do postępowania w przedmiocie zabezpie­
ez€nia, ma prawo wskazywać w postępowaniu głównem uchybienia
l;-v..leciw przepisom niniejszej llstawy, popełnione przy zabezpiecze­
l1iu. Sąd orzekający może z urzędu nakazać uzupełnienie lub powtó­
rzenie poprzedniego postępowania.

berno 227 ć



283

Powody do tytułu o dowodach.

Do art. 1.

W przedmiocie ciężaru dowodzenia dwie ustawy dzielnicowe:
austrj acka i nien1iecl{a, nie za\vieraj ą żadnego przepisu; rosyj ska zaś
zawiera przepis ogólnikowy następuj ącej osnowy: "Powód winien
udowodnić swoje powództwo; pozwany, odpierający roszczenie po­
woda, winien udowodnić swoj e zarzuty" (art  366 i identyczny art.
81 dla sądów pokoju). Wiadomo, że szczegółowe prawidła o podzia­
le ciężaru dovvodzenia między stronami były zaprojektowane przy
układaniu niemieckiego kodeksu cywilnego (w pierwszym projekcie
było sześć artykułów), lecz następnie zostały zaniechane. NatolTIiast
nowy kodeks cywilny szwajcarski podał wart. 8 (pod napisem: cię­
żar dowodu") ogólnikovve prawidło, że "każda strona winna, jeżeli
ustawa nie stanowi przeciwnego, udowodnić fakty, które przytacza
na poparcie swego prawa". O wiele szerszy był już zakres normy,
podanej w kodeksie Napoleona, która atoli z drugiej strony w lite­
raInem jej brzlTIieniu ograniczoną została do dziedziny stosunków
tylko umownych: w myśl art. 1315 "kto domaga się wykonania zo­
bowiązania, powinien j e udowodnić; wzaj emnie, l{to utrzymuj e, iż
jest zwolniony, powinien usprawiedliwić zapłatę lub fakt, który wy­
wołał wygaśnięcie jego zobowiązania". Najszerszej rzecz postawiła
nowa procedura węgierska, która w przedmiocie o n u s p r o b a n­
d i podała prawidło następującej osnowy (  269): "Ciężar dowodu
spoczywa na tej stronie, 'v której interesie leży  ażeby przytoczony
przez nią fakt uznany był za prawdziwy. Skutkiem tego fakty, któ­
re służą do uzasadnienia pewnego prawa, powinny być udowodnione
przez tę stronę, która pragnie urzeczywistnienia tego prawa; nato­
miast fakty, które wyłączają ziszczenie się poszukiwanego prawa lub
prawo to znoszą, udowodnić winna ta strona, która przeciwko urze­
czywistieniu prawa występuje".

Wobec wyłuszczonej rozbieżności w ustawaeh dzielnicowych
ustawodawca polski musi postavlić i rozstrzygnąć pytanie: czy w pol­
skiej ustawie procesowej ma być zamieszczony przepis o podziale
ciężaru dowodzenia między stronami, i jeżeli tak, to jaką powinna
być treść tego przepisu?

Przystępując do rozwiązania tego pytania, należy przedewszyst­
kiem podnieść słuszność zapatrywania prawodawcy węgierskiego (wy­
łuszczonego vv motywach do projektu ministerjalnego), iż błędnem
jest mniemanie, jakoby zasada swobodnej oceny dowodów przez sę­
dziego rozciągała się nietylko na jakościową kwafilikację ll1aterjału
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dowodowego, lecz i na tę sferę działalności sędziowskiej, która ścią­
ga się do racj onalnego podziału lTIiędzy stronami ciężaru dowodzenia.
Prawidło o podziale ciężaru dowodzenia lTIa na celu pouczyć sędzie­
g o, \v jakich warunkach 1TIa 011 uznać pe\vne prawo, sporne między
stronami, za istniejące lub nieistniejące vV rozumieniu prawa materjal­
nego. Skoro warunki te implicite podane są w pravvie materjalnem,
sędzia nie może nie liczyć się z nimi" a tern samem muszą one krę­
pować jego swobodną ocenę. Następnie nie bez słuszności podnosi
prawodawca węgierski i tę okoliczność, że teoretyczne poglądy na
podział ciężaru dowodzenia są nader rozbieżne, skutkiem czego
w braku jednolitego prawidła ustawowego w tyn1 przedmiocie mu­
siałaby zapanować niejednolitość samych podstaw wymiaru spra­
wiedliwości.

Ustawodawca więc w rzeczy samej powinien dać sędziemu p e­
w n ą z a s a d ę k i e r o w n i c z ą przy rozstrzyganiu pytania,
nastręczającego się w l(ażdej sprawie: k t ó r a ze stron właści­
wie i c o ma dowodzić. Rzecz l)rosta, że problemat podziału ciężaru
dowodzenia we współczesnym procesie w znacznym stopniu traci na
ostrości. Wynika to nie tyle z zasady swobodnej oceny dowodów,
która właściwie z operacją podziału dowodów nie jest bezpośrednio
związaną, ile z zasadą materjalnego kierownictwa sędziego proce­
sem, w myśl l(tórej sędzia czuwa nad tern, ażeby strony przedstawily
fakty stanowcze dla uzasadnienia lub odparcia roszczeń i ażeby do­
starczyły materjał, niezbędny dla wyświetlenia sprawy, przyczem
może żądać od stron przedstawienia dokumentów, a nawet z własnej
inicjatywy wzywać świadków. W tych warllnkach kwest ja ciężaru
dowodu, względnie rozłożenia tego ciężaru między strony, staje się
prawdziwie aktualną dopier@ po wyczerpaniu postępowania dowodo­
wego, t. j. w tym momencie, gdy sąd na podstawie swobodnej oceny
zgromadzonego materjału przyjmie, że pewne fakty zostały ustalo­
ne przez to, że pewne twierdzenia stron zostały udowodnione, inne!
zaś fakty nie: wówczas sąd ostatecznie segreguje dowody stron,
złożone przez każdą ze stron, i waży je na szalach, naprzykład orzeka,
czy powód udowodnił fakty, uzasadniające byt prawa podmiotowe­
go, którego dochodzi, t. j. czy udowodnił swoj e roszozenie w rozu­
mieniu prawa materjalnego, i ewentualnie czy pozwany udowodnił
swoje zarzuty, niweczące lub og'raniczające roszczenia powoda. Wów­
czas sędzia staj e oko w oko z pytaniem, której mianowicie ze stron
zapisać należy n a d e b e t nieudowodnienie pewnego twierdzenia lub
wręcz nawet brak pewnego twierdzenia. Lecz nie tylko sędzia w tym

· ostatecznym mOlTIencie, ale i s t r o n y s a m e muszą mieć w usta­
wie jakąś kierowniczą zasadę, ażeby każda z nich zgóry wiedziała,
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co jej ostatecznie l110że być postawio11e n a d e b e t z tytułu nie­
dość czynnego udziału w gromadzeniu materjału procesowego, w ja­
kIm przeto kierunku i zakresie działalność swoją w procesie rozwi­
nąć powinnao Te oto powody TI1USZą skłonić ustawodawcę polskiego
do uznania, że prawidło ogólne o podziale ciężaru dowodzenia mię­
dzy stronami jest w ustawie niezbęd11e, i to "\Nłaśnie w ustasvie pro­
cesowej, a nie w ustawie pra\va materjalnego.

Po zasad11iczem ustaleniu potrzeby takiego prawidła, zachodzi
z kolei potrzeba ustale11ia l1ajodpovviedniejszej treści tego prawidła.
W tej mierze - jak już wyżej zaznaczone - istnieją różne poglą
dy, różne teorje, a nadto gotowe wzory w procedurze rosyjskiej
i vv procedurze węgierskiej o

Teorje, sformułowane zarówno w aforyzmie: "ei incumbit pro­
batio, qui agit", jak i w aforyzmie: "ei iI1cumbit probatio, qui dicit,
ono qui negat", są oczywiście zupełnie nie ¥,Tystarczające: pierwsza
dlatego, że nie wyj aśnia V\Tcale, jakie mianowicie fakty ma dowodzić
"actor", i nie za"\viera żadnej wskazówki przewodniej co do podziału
ciężaru dowodzenia, druga dlatego, że również nie wyjaśnia, co mia­
110wicie strona obowiązana jest twierdzić, i dotyka raczej forlllY,
a nie istoty rzeczy, twierdzenia bowiem pozytywne i negatywne róż­
nią się prze"\vażnie tylko formą.

Niepodobna też zgodzić się na t. zw. "teorję prezumcji" we­
dług której obowiązek złożenia dowodu spoczywa na tej stronie,
przeciwko której przemawia prezumcja. Powód według tej teorji,
powinien o tyle twierdzić i dowodzić, o ile to jest niezbędne dla uwia­
rogodnienia jego roszczenia, strona zaś przeciwna winna o tyle
twierdzić i ewentualnie dowodzić, o ile chce uwiarogodnić niebyt
prawa, stanowiącego przedmiot roszczenia. Jest rzeczą jasną, że we­
dług tej teorji p o d z i a ł c i ę żar u dowodu niel da się z góry
określić, lecz musi być pozostawiony uznaniu sędziego w każdym
poszczególnym przypadku, ponieważ tylko sędzia orzeka, przeciwko
której ze stron przemawia prezumcja. Niema więc określonej za­
sady podziału ciężaru, są tylko pewne "prawidła mądrości", które
okazały się praktycznemL Wątpliwem atoli się wydaje, czy te ,-,pra
widła mądrości" pozostaj ą w ścisłym związku z teorj ą "prezumcji",
natomiast nie ulega wątpliwości, że nieporozumieniem jest wypro­
wadzenie "o n u s p r o p a n d i" z prezumcji. Raczej całkiem od­
wrotnie ma się rzecz: o}{reślony podział ciężaru dowodzenia między
stronami stwarza p r e z u m c j ę p r a w d z i w o ś c i faktów,
przytoczonych przez strony (donec probetur contrarium). Rację
przeto zupełną miał prawodawca węgierski, odrzucając teorję pre­

. .
ZUmCtll..
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W nauce, zwłaszcza niemieckiej, istniej e jeszcze cały szereg róż­
nych teorji, o których motywy do ustawy węgierskiej nie wspomil1ają
(Specialtheorie, Causaltheorie, Minimaltheorie, Warscheinlicllkeits­
theorie, Normentheorie). Niektóre z nich powstały na g runcie
B. G. B., którego redaktorowie dążyli do planowego rozmieszczenia
norm - gwoli dogodności sędziego -- w oddzielnych artyl{ułach,
nieosiągnąwszy jednak tego celu wobec piętrzących się trudności.
W szystkie zaś one są żywo l{rytykowane, i każda z nich ma więcej
przeciwników, niż zwolenników.

Ustawodawca polski znajduje się tedy w tern położeniu, że żad­
nej z istniejących teorji zastosować vv ustawie procesowej nie lTIOŻe,
z drugiej strony jednak 11ie może dopuścić do tego, ażeby z bra­
{(U naj ogólniej szej choćby zasady podziału ciężaru dowodzenia sę­
dzia stosował jedną z wadliwych teoryj, bądź swój dowolny pogląd.
Gwoli więc jednolitości wymiaru sprawiedliwości wpro\vadzenie ogól­
nej zasady podziału do ustawy procesowej jest niezbędnem.

Wypada z kolei się zastanowić, czy zasada, przyjęta w ustawie
w ę g i e r s k i e j, jest vvłaściwa i zasługuje na naśladowanie.

Pierwsze zdanie   269 opiewa, że "ciężar do,vodu spoczy,va na
tej stronie, w której interesie leży, ażeby przytoczony przez nią fakt
uznany był za prawdziwy". Otóż stwierdzić należy, że zdanie to nie
zawiera żadnej nowej treści: mówi ono właściwie to, że strona obo­
wiązana jest udowodnić te fakty, które przytacza i twierdzi. Ale nie
o to przecież chodzi właściwie, lecz przedewszystkieITI o to, co miano­
wicie strona obowiązana jest t w i e r d z i ĆQ Z drugiej strony,
wbrew sformułowaniu prawodawcy ,vęgierskiego, często wystarcza
SalTIO twierdzenie bez potrzeby  dowodzenia. Pierwsze tedy zdanip
269 nie może służyć nam za wzór do naśladowania.

Co się tyczy drugiej części 9 269 ("SkutkielTI tego...), jest ona
jakby wywodem z części l-ej; jednak drugie zdanie tej części drl1­
g iej (......fakty, które wyłączają ziszczenie się poszuki\vanego pia­
wa... ") nie wynika z koniecznością z części l-ej, przeciwnie sformu­
łO Tanie obowiązku dowodzenia faktów, które wyłączają ziszczenie
się (Zustandekommen) prawa, zawiera widoczny lapsus, wręcz nie­
bezpieczny dla wymiaru sprawiedliwości. Np. jeżeli toczyły się mię­
dzy stronami pertraktacje w celu zavvarcia umowy i jedna ze stron,
przed zaal\:ceptowaniem propozycji przez drugą stronę, zrzekła się
zawarcia umowy, fakt jej niezgodzenia się jest-wy­
rażając się stylem 9 269 - faktem, który wyłącza ziszczenie się
prawa; a więc według   269 fakt ten winnaby zawsze udowodnić
strona, która broni się przeciwko urzeczywistnieniu prawa. Tymcza­
sem jest zupełnie oczywistem, że w przytoczonym wypadku ciężar
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dowodu spoczywa na stronie, która powołuje się na zgodę drugiej
strony (tj. na prawo wynikające z umowy, z nią zawartej). Z tego
już przyl{ładu okazuje się, że formułowanie drugiego zdania części 2-ej
269 budzi poważne wątpliwości.

Nie wchodząc zatem w kontrav\rersy, które l1ie mogą zaprzątać
uwagi prawodawcy, należy przyjąć, jako n a j o g ó l n i e j s z ą
z a s a d ę p o d z i a ł u ciężaru dowodzel1ia, następuj ącą tezę:

"Każda strona winna udowodnić fakty, uzasadniające jej
prawo, poczem, dla odparcia jej tV\lierdzień udvwodnio­
nych strona l)rzeciwna winna udowodnić fakty, wyłącza­
jące byt tego prawa""

Niel11a tu niebezpieczeńst,v formuły węgierskiej   269, a z dru­
gIe] strony jest to ulepszone i bardziej konl{retne, a zarazem szersze
sformułowanie zasady, wyrażonej wart. 366 proc. rosyj skiej.

Teza Powyż'3za ze stanowiska ustawy procesowej ma ogólne
znaczenie. Należy jednCłk liczyć się z tem, że kodeksy pravva mate­
rjalneg'o 'v każdej z dzielnic zawierają pewne przepisy, które w po­
szczeg ólnych przypadkach wyraźnie regulują ciężar dowodu, i to od­
rl1ienl1ie od zasady wyżej przyjętej (11p.  S. 442, 542 i inne B. G. B.).
Takie przepisy prawdopodobnie zawierać będzie i przyszły polsl{i ko­
deks cywilny. Należy przeto tezę, wyżej przyj ętą, opatrzyć zastrze­
żeniem ,że obowiązuje ona,

"o ile dla szczególnych przypadków niema w ustawach
inneg'o postanowienia, określaj ącego ciężar dowodu".

Tezę powyższą należy uzupełl1ić jeszcze ogólną zasadą co do
podziału ciężaru dowodzenia f a k t ó w n e g a t y w n y c h. W tej
mierze słusznie zaznaczono w motywach do 9 269 prc. węgierskiej, że
negatywne twierdzenia faktyczne w zasadzie nie wymagaj ą dowo­
dzenia, jednak i w tym wypadku ciężar dowodu spoczywa na stronie
twierdzącej, jeżeli jest ona w zupełnej możności udowodnić takie
fakty pozytywne, których istnienie logicznie wyłącza fakt, objęty
twierdzeniem negatywnym. Np. strona, twierdząca, że w pewnym
określonym czasie n i e b y ł a w pe,vnem określonem miej scu, ma
zupełną możność udowodnić to twierdzenie przez to, iż udowodni fakt,
że w tym właśnie czasie znajdowała się w inl1em miejscu. Należy je­
dnak zaznaczyć, że pewne fakty negatywne 1110gą być udowodnione
przez stronę, j e przytaczaj ącą, w p r o s t, bezpośrednio, bez ucie­
kania się do transpozycji na twierdzenia faktyczne treści dodatniej
(np  fakt n i e o b e c n o ś c i pewnej osoby w myśl art. 36 K. C. P.,
lub Bartolusa "video quod non habeas pecuniam im manu"). Jeżeli
więc w danym przypadku strona jest w stanie udowodnić wprost
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twierdzenie przeczące, obowiązana jest to UCZYI1ić, nIe poprzestając
na przeczenIU.

Uzupełniając przeto słuszną uwagę pra\vodawcy węgierskieg'o
i dążąc do usul1ięcia wszelkiej wątpliwości \v praktyce (zwłaszcza
przy skargach ustalających l1egatY\\Tnych), należy ,vprowadzić do
tekstu ustawy następującą tezę:

"Twierdzenia faktyczne treści przeczącej strona obowią­
zana jest dowodzić o ty]e  o ile mogą 011e być udowod­
nione w danym przypadku wprost lub przez udowodnie­
nie faktów przeciwnych treści dodatniej""

Rzecz prosta, że przy takiem ustalaniu faktów negatywnych
zasada swobodnej oceny dowodów utrzymuje się w całej pełni, przy
czem do sędziego należy ocena i tego, czy fakt neg'atywny w danym
przypadku może być udowodniony, czy też nie.

Do art. 3 - 7.

Według  prc. rosyjskiej (art. 479) przyznanie
s ą d o w e jest to przyznanie, uczynione bądź ustnie w czasie rozpra­
wy w danej sprawie, bądź V\T jednem z pism, składanych sądowi. Tak
samo stanowi prc. a 11 s t r j a c k a (  266). Odmiennie zapatrują
się prc. n i e m i e c l{ a (  288) i  T ę g i e r s k a ( 263), którE:
za przyznanie sądowe poczytują tylko ustne przyznanie faktu pod­
czas rozprawy w danej sprawie.

p r o j e k t stanął na stanoTwisl{u ustaw r o s y j s k i e j
i a u s t r j a c k i ej, jako bardziej rozpowszechnioneITI i w ogólno­
ści i w Polsce (w 2 największych dzielnicach), oraz bardziej uzasad­
nionem życiowo, kto bowien1 czyni przyznanie l1a piśmie, postępuje
rozważniej, niż ten, co czyni je ustnie, a więc niema zasady odrzucać
przyznania, uczynionego na piśmie"

O p r z y z n a n i u p o z a s ą d o "\v e n1 niema żadnej wzmian­
ki w prc. 11 i e m i e c k i ej. Prawodawca w ę g i e r s k i (& 203
i motywa do 8 263) uważał, że prz yznanie pozasądowe strony nie
zwalnia strony przeciwnej od przedstawienia dowodu i że w tym
yvzględzie decyduje swobodna ocena sędziego. Prc. r o s y j s k a
również o niem nie wspomina" J ednal{ w !Congresówce mają lTIOC art"
1354 i 1355 l{od. cyw. franc., w myśl których przyznanie pozasądo­
we jest skuteczne tylko w tych wypadkach, gdy dopuszczalny byłby
dowód ze świadków. Prc. a li s t r j a c k a w 8 266 stanowi, że sąd
ocenia w prz?padku przyznania pozasądowego, o ile wobec tegoż od­
pada potrzebA dowodzeniae
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P r o j e k t uważa, że, wobec istnienia w d,vóch dzielnicach
pozytwnego przepisu o przyznaniu pozasądowem, przepis taki nie
powinien być pominięty i w polskiej procedurze. Treść tego przepi­
su - zdaniem projektu - winna być skoordynowana z przepisanTi
o przyznaniu sądowem" przy wyraźnem zaznaczeniu: 1) podobień­
stwa, na pierwszy rzut oka nie\vidocznego, a polegającego na tem, że
przyznanie istnieje o tyle, o ile czynione było wobec drugiej strony
(zob  art. 1358 Kod. cyw. \vłoskiego), a nie wobec trzeciej osoby tyl­
ko (w tym ostatni1TI bowiem vvypadku lTIogła być prosta przechwał­
ka), i 2) różnicy, polegającej na tern, że dowód przeciwny w celu
obalenia przyznania pozasądowego. chociażby uczynionego T1a piś­
mie, zawsze się dopuszcza, tak iż art. 3 lna zastosowanie do przyzna­
11ia pozasądowego uczyniol1ego l1a piśmie, tylko z zastrzeżeniem do­
wodu przeciwnego. Na poparcie tej tezy lTIOŻna przytoczyć słuszne
uwagi prawodawcy węgierskiego, że przyznanie pozasądo\ive, cho­
ciażby uczynione na pisn1ie, nie zawsze jest uczynione na serjo lub
całkiem dobrowolnie. Np. przyznanie w innym procesie mogło być
uczynione dlatego, że przyznanie jakiegoś faktu przez stronę było
dla niej obojętne w owyn'l procesie, a nawet na razie było korzyst­
ne; natomiast w obecnyn1 procesie byłoby ono niezgodne z il1ne111i 01\:0­
licznościall1i sprawy i wprost obrażałoby prawo strony. Tal ie \vięc
przyznanie (w stosunku d o o b e c n e g o procesu pozasądowe)
1110Że być obalone dowoden1 przeci\\Tnym.

Przyznanie pozasądowe ustne stwierdza się zapomocą zeznafl
świadkó\v, postanowienie więc projektu w tej n1i rze l11usiało być
sl{oordynowane z posta11owienien1 o zakresie dopuszczalJ1o ri dowodu
z zeznań świadków (art. 24). Z t go powodu 2-gi ustp art. 7 projek­
tu, zgodonie z art. 1355 Kod Nap. i art. 1359 Kod. cyw. włosko opie­
wa, że "przyznanie pozasądowe ustne nie lna znaczenia, gdy chodzi
o fakty, na które dowód z zeznań świadków nie jest dopuszczalny".

Jedną z trudniej szych kwestyj jest kwestj a przyznania
"k w a l i f i k o w a n e g o' . W Kongresówce obowiązuje przepis
art. 1356 Kod. cyw. franc., w myśl którego przyznanie n i e m o ż e
b y ć d z i e lon e. Takiego przepisu niema w ustawach b. dzielnic,
a prc. niem. (9 289) i a li s t r j a c k a (9 266) zawierają co do przy­
znań, połączonych z zastrzeżeniami, bardzo ogólnikowy przepis, spro­
wadzający kwestję do swobodnej oceny przyznania przez sąd w każ­
dym poszczególnym przypadku. P r o j e k t atoli stanął na tern
stanowisku, że wyeliminowanie zasady niepodzielności z istoty przy­
znania by-łoby niewłaściwe, albowien1 \v tych Ilavvet ustawach, gdzie
zasada ta l1ie jest wyraźnie sformułowana, tkwi ona implicite w tym
procesie log'icznYIll, który sędziego doprowadza do przyjęcia lub od­

19
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rzucenia przyznania. Zarówno sędzia austrj acki i niemiecki, jak
i francuski, nie stwierdzi przyznania tam, gdzie oświadczenie, za­
wierające pierwiastki przyznania, zawiera jednocześnie takie zastrze­
żenia, od których pierwiastki te oddzielić się nie dadzą. Wytknięcie
przeto tej zasady w polskiej ustawie należy uważać za bezwzględnie
pożądane, i dlatego projekt sformułował ją wart. 5.

Do art. 8 - 9.

Prc. b e r 11 e ń s k a wart. 212 opiewa, że "prawdziwość fak­
tów udowadnia się przed sędzią zapomocą: dokumentów, świadków,
biegłych, oględzin i przesłuchaniu stron". Ustawy d z i e l n i c o w e
takiego przepisu ogólnego nie zawierają, ale w poszczególnych roz­
działach regulują właśnie wyżej wymienione ś r o d k i d o w o d 0­
w e. W układzie p r o j e k t u artykuł taki staje się jeszcze bar­
dziej niezbędnym, niż w prc. berneńskiej: art. 1 projektu określa,
która strona i co ma dowodzić; art. 2 i 3 (ten ostatni ze związkowy­
mi art. 4 - 7) określają, kiedy odpada obowiązek dowodzenia, a za­
tem w następnym z kolei (8) artykule wypada określić, jakie mia­
nowicie istnieją środki dowodowe. Ponieważ jednak poza bezpośred­
nimi środkami dowodwymi twierdzenia faktyczne stron mogą być
udowodnione i pośrednio zapomocą d o m n i e 111 a ń f a k t y c z­
nych, pozostawionych roztropności i światłu sędziego, przeto po ar­
tykule wymieniającym środki dowodowe, z kolei zaraz następuje art y­
l{uł (9), obejI11ujący przepis o naj szerzej pojętych dOl11niel11aniach.
Artykuł ten odpowiada 8 273 prc. węgierskiej w połączeniu z art.
1353 Kod. NapoI. Dzięki treści i stylizacji art. 9 staje się zbędnym
przepis 8 318 prc. austr. (o znakach granicznych, kartkach i t. p.
domniemaniach z faktów natury materjalnej), niewłaściwie zresztą
umieszczony w rozdziale o dowodzie z dokumentów.

Do art. 14.

Zgodnie z dotychczasowym stanem rzeczy we wszystkich dziel­
nicach art. 14 projektu dopuszcza wyjątki od zasady bezpośredniego
przeprowadzenia dowodów przez sąd orzekający. O ile warunki do
dopuszczenia takiego wyjątku (wyłuszczone w l-ym ustępie artyku­
łu) zachodzą, i przeprowadzenie dowodu ma się odbyć w obrębie tego
samego sądu okręgoweg'o, sąd orzekający może je zlecić jednemu
ze swych członków tj. sędziemu delegowanemu. Otóż pożądanem uła­
twieniem dla machiny sądowej byłoby, ażeby w tym wypadku, gdy
przeprowadzenie dowodów ma się odbyć p o z a s i e d z i b ą s ą­
d li o krę g o w e g o, funkcje sędziego delegowanego mógł spełniać
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s ę d z i a p o w i a t o w y (pokoju). W tym celu należałoby odpo­
wiednio oznaczyć zakres działania sędziego powiatowego (pol{oju)
w 1.1 s t a w i e o o r g a n i z a c j i s ą d ó Wo

Do art. 23.

Art. 374 prc. r o s y j s k i e j opIewa, że "strona, powołuj ąca
się na świadka, winna jednocześnie z powołaniem się na niego wy­
j aśnić okoliczności, co do których należy śvviadka zbadać, oraz podać
jego stan, imię, nazwisko i miejsce zall1ieszkania. Prc. n i e m i e c­
k a w 9 373 mówi ogólnokowo o "wymienieniu" świadków. P r o­
j e k t w kwestji wskazania świadl{ó,/V poszedł za wzorenl prc. w ę­
g i e r s k i e j (9 286), rozumiejąc, że oznaczenie osoby świad­
ka powinno 111ieć miej sce bez zbędnego formalizmu; chodzi o to tylko,
ażeby świadel{ był tak wskazallY, ażeby mógł być wezwany, a więc
często np. wskazanie imienia nie jest niezbędnem, jeżeli tylko nie
zachodzi wątpliwość co do oboby.

Do Art. 24.

Zakres dopuszczalności dowodu ze świadków jest niejednalco­
wy w ustawach dzielnicowych..

Według prc. r o s y j s k i e j (art. 409 i 410) zeznania świad­
h:ów nie m o g ą b y ć p r z y jęt e n a d o w ó d t a k i c h o k o­
l i c z n o ś c i, d l a k t ó r y c h st w i e r d z e n i a p r a w o m::1­
terjalne wymaga bezwzględnego dowodu l1a
p i ś m i e, a p r z e c i w k o d o k u m e n t o w i u r z ę d o w e­
111 u d o w ó d z e św i a d k ó w n i e m o ż e b Y' ć d o p u g z­
e z o 11 Y i w ó w c z a s, g d Y P r a w o m a t e r j a l n e d l a
danego stosunku prawnego o b o w i ą z k o w e j
£ o r m y p i s e m n e j n i e p r z e p i s uje. Wprowadzenie pro­
cedury rosyjskiej do Kongresówki, gdzie przedtem obowiązywał
w nlaterji dowodu ze świadków art. 1341 Kod. fr., nakazujący spo­
rządzenie aktu pisemnego zawsze, ilekroć chodzi o przedmiot 1Narto­
ści ponad 150 fr., wywołało niemały zamęt (który orzecznictwo są­
dowe dotąd nie zupełnie usunęło), albowiem pra"\Nodawca rosyj ski,
uchylaj ąc ogólną zasadę art. 1341, nie uchylił j ej zastosowania w po­
szczególnych umowach (art. 1834, 1923, 1924, 1985 i 2074).

P r o c e d u r y n i e ITI i e c k a, a u s t r j a c k a i w ę g i e r­
s k a dopuszczają w szerokim zakresie dowód ze śvviadl(ów, n i e
c z y n i ą c ż a d n y c h w t y m w z g l ę d z i e o g r a n i c z e ń.
Procedura węgierska różni się od niemieckiej i austrjaekiej o tyle,
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że tam, gdzie istnieje dowód z dol{umentu, wyraźnie upowaznla sę­
dziego do abstrahowania od innych dowodów, a więc i od dowodu
z zeznań śVviadl{ów. Przepis ten przyjmuje i p r o j e k t (wart. 42),
}{tóry pozatem w kwestji dopuszczalności dowodu z zeznań świad­
ków stal1ął właściwie na gru11cie wspólnym wszystkim ustawom dziel­
nicowym, g d y ż d o w ó d t e 11 d o p u s z c z a n a j s z e r z e j czy­
l1iąc vvyjątek tylko dla takich faktów, które we­
d ł u g p r a wam a t e r j a 1 11 e g o m u s z ą b y ć s t w i e r­
d z o. n e d o k u m e n t e m. I ten nawet wyjątek ulega ogranicze­
11iu, gdy dokument z przyczyn, niezależnych od woli strony (nie
przez j ej niedbalstwo) zaginął, zniszczony lub skradziony został lub
wogóle 11ie lIlÓgł być sporządzony (np. podczas katastrofy, trzęsienia
zielni itp.). Wyjątek powyższy ulega ogranicze11iu i wtedy, gdy obie
s t t o n y z g a d z a j ą s i ę n a d o w ó d ze świadków. Odpo­
wiednio do tego został redago"\vany art. 24 projektu.

Dla skoordynowania art. 24 z obovviązującymi w Kongresówce
przepisalni kodeksu Napoleona, o których wyżej była lIlowa, w u s t (1­
w i e w p r o wad c z e j należy postanowić li c h y l e n i e nie tyl­
l{o art" 1341, lecz i odpowiednich ustępów art. 1834, 1923, 1924, 1985
i 2074 kod. Nap.

Do art. 25 - 26.

W szystl{ie ustawy dzielnicowe dążą do zagwarantowania w i a­
r o g o d n o ś c i zeznań świadków, środki jednak, zmierzające do
tego celu, nie są jednakowe. środki te są następuj ące:

1. B e z w z g l ę d n y z a k a z słuchania pewnej kategorji
osób (ausschlie sel1de Grunde).

środek te11 znany jest ustawie r o s y j s k i e j 1 która wart.
371 opiewa, że: .,do składania zeznań nie będą dopuszczeni: 1) uzna­
ni za obłąl{anych i Yliezdolni do porozumienia się ani ustnie, ani teł
piśmiennie, jak również osoby, które wskutek rozstroju umysłow ­
go pozostają z decyzji właściwych władz pod observvacją lub w ku­
racji lekarskiej; 2) ci, którzy, wskutek swych braków fizycznych lub
umysłowych, nie mogli zda\vać sobie spravvy z okoliczności, będącej
przedmiotem dowodzenia; 3) dzieci przeciwko rodzicom, 4) ducho­
wni względem tego, co im powierzono na spowiedzi. Wszystkie te
osoby usuwane są od zeznań przez sąd z urzędu, bez wskazania lub
żądania stron, jeżeli sąd zauważy powyższe przyczyny niezdolności.

I proc. w ę g i e r s k a zna również bezwzględ11Y zakaz świad­
czenia. 8 298 opiewa, że nie może być zbadany w charakterze świad­
l\:a: 1) l{apłan, co do tego, co zostało 111U powierzone na spowiedzi lub
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w innych okolicznościach pod warunkiem tajemnicy; 2) urzędnik pu­
bliczny co do faktów, którzy zeznanie byłoby połączone z pogwałce­
niem taj emnicy urzędowej, o ile od obowiązku zachowania taj emnicy
na wniosek sądu nie był zwolniony przez właściwą władzę przełożo­
ną 3) urzędnik publiczny co do faktów, które mogą być udowodnio­
ne zapomocą dokulnentu urzędowego.

Ustawy a u s t r j a c k a i n i e m i e c k a nie znają zakazu
słuchania pewnych osób jako świadków. Na miejsce powyższych za­
kazów stawiają one bądź prawo odn10wy świadczenia, bądź swobod­
ną ocenę złożonych zeznań.

Prc. b e r n e ń s l{ a wart. 244 usuwa bezwzględnie od świad­
czenia dwje kategorje osób: 1) dzieci do 12 lat wieku, 2) osoby, dot­
knięte niemocą umysłową lub brakiem niezbędnego organu zmysło­
wego do postrzegania pewnego faktu.

p r o j e k t ze swej strony stanął na tern stano\visku, zupełnie
jasnem i nie pootrzebującem bliższego uzasadnienia, że do świadcze­
nia nie mogą być bezwzględnie dopuszczeni: 1) jawnie umysłowo
chorzy lub umysłowo niedołężni, jako dotknięci organiczną niemo­
żnością świadczenia, i 2) kapłani co do faktów powierzonych im na
spowiedzi; a to ze względów natury religijnej i moralnej. Inne przy­
padki, skutkujące według ustaw rosyjskiej, węgiersl\:iej i berneń­
skiej bezwzględną niemożność świadczenia, w rozumieniu projektu
podpadają pod kategorję powodów, uzasadniających o d m o w ę
Ś w i a d c z e n i a.

Niema potrzeby zaznaczać w samym artykule, że świadkiem
nie może być bezwzględnie s t r o n a lub jej z a s t ę p c a p r a­
w n y w tej samej spravvie (opiekun, dyrektor spółki akcyjnej, li­
kwidator), jako też i n t e r wen i e n t (lub jego zastępca praw­
ny). Wynika to z samej istoty rzeczy, świadkiem bowiem jest o s o­
b a p o s t r o n n a, udziału w procesie niebiorąca.

2. W y ł ą c z e n i e pewnych śvviaadków jednej strony przez
drugą stronę.

Ten modus procedendi znany jest tylko prc. r o s y j s k i e j,
która wart. 373 wylicza 6 kategoryj osób, jakie na żądanie strony
przeciwnej mogą być usunięte od świadczenia. Są to: krevvni i povvi­
nowaci strony, powołuj ącej się na nich: osoby, będące z tą stroną
w stosunku adopcji; opiekunowie; osoby, mające interes w rozstrzy­
gnięciu sprawy; pełnomocnicy, jeżeli na nich powołuj ą się ich lTIOCO­
dawcy; ekskomunikowani z kościoła i skazani na kary, z lctóremi po­
łączona jest utrata prawa świadczenia.

Wyłączenia takiego ustawy procesowe innych dzielnic nie zna...
ją. 1\Tiektórym z wyżej wYlTIienionych osób dają one prawo odmowy
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zeznania; innych zaś zeznania uważają za niezbędny materjał, któ­
rego wartość, przy uwzględnieniu stosunku świadka do stron lub je­
go moralnych defektów, ocenia sąd w każdym poszczególnym przy­
padku (S 327 prc. austr.) o Na tem ostatniem stanowisku stoi też
i procedura w ł o s k a (art. 237), choć - za wzorem francuskiej ­
przyjęła formalność zgloszczenia podejrzenia przeciwko pewnym ka­
tegorjom świadków.

p r o j e k t nie poszedł za wzorem rosyj Ski111: nie przyj ął te­
dy wyłączenia świadków; n i e k t ó I' y m tylko osobom nadał pra­
wo o d m o w y zeznall, podzieliwszy je (wart. 26) na trzy katego­
rj e; co do innych, wymienionych wart. 373 prc. ros., pozostawił są­
dowi prawo swobodnej oceny ich zeznań vv z'iViązl{u z całokształtem
okoliczności sprawy.

30 prawo o d m o w y świadczenia w tych wypadkach, gdy
stosunek osobisty lub interes moralny albo 11laterjalny świadka, wo­
bec kolizji między subjektywnem poczuciem i obowiązkiem wyjaś­
nienia prawdy, mógłby tej ostatniej zagrażać.

Wszystkie ustavvy dzielnicowe wymieniają kategorje świad­
l\:ów, którym służy pravlo odrnowy świadczenia (I' o s. art. 370,
a u s t r. S 321, n i e Ul.   383 - 384, w ę g. S 299). Różnią si
atoli w szczegółacho P r o j e k t stanął na stanowisku pośrednienf
i, licząc się ze szczególnie silnymi motywami ludzkimi, przyjął jako
zasady do odmowy zeznań, uczucie przywiązania i interes moralny,
i na tej podstawie podzielił osoby, n10gące sl{orzystać z prawa odrno­
wy świadczenia (jak wyżej już powiedziano) na trzy kategorje.
W innych wypadkach strony mają możność wykazania stronności
lub bezstronności świadka, a przeto ocena wiarogodności zeznanjó)
pozostawiona być winna uznaniu sądu.

I

Do a1 n t. 27.

Prc. I' o s Y j s k a (art. 379) i w ę g i e r s k a (S 287) zna­
ją sprowadzenie świadka do sądu przez samą stronę, powołującą się
na niego, bez wezwania sądu; p r o j e k t poszedł za tym wzorem ze
względu na ekonomję pracy sądowej.

Do art. 31.

Wymaganie od świadków pr z y s i ę g i, ze zeznaJą prawdę,
stawiają wszystl{ie ustawy dzielnicowe.

Według prc. r o s. (art. 395, 396, 372) przysięgi nie składa­
ją: dzieci do lat 14; świadkowie, zwolnieni od przysięgi przez obie
strony; kapłani i zakonnicy; osoby, nieuznaj ące według sweg o wy­
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znania przysięgi; osoby ekskomunikowane z kościoła. Według prc.
a u s t r. ( 336) przysięgi nie składają: dzieci do lat 14, skazani za
fałszywe świadectwo lub fałszywą przysięgę oraz świadkowie, zwol­
nieni od przysięgi przez obie strony. Według prc. li i e ITI. (  393) ­
dzieci do lat 16, osoby niezdolne do świadczenia, według przepisów
prawa karnego i - wedle uznania sądu - osoby, mające prawo od­
mówienia zeznania (gdy z prawa tego nie skorzystały), oraz osoby
prawnie zainteresowane w rozstrzygnięciu sprawy. Według prc. w ę­
g i e r s k i e j ( 312) - dzieci do lat 14; skazani prawomocnie za
fałszywe zeznanie lub fałszywą przysięgę; osoby, zwolnione przez
obie strony od przysięgi.

Stanowisko p r o e j e k t u polega na usunięciu punktów
wątpliwych. Co do dzieci więc i co do zwolnienia świadków od przy­
sięgi za zgodą obu stron projekt przyjął stanowisko w i ę k s z o Ś c i
ustaw dzielnicowych. PozatelTI projekt, zgodnie z prc. austr., węgier­
ską, a poczęści i niemiecką, wyłącza zaprzysiężenie osób, skazanych
za fałszywe zeznanie i za fałszywą przysięgę, które a priori nie daj ą
gwarancji prawdomówności.

Do art. 44.
Art. 457 prc. r o s y j s k i e j nadaje dokumentom, sporządzo­

nym przez urzędników publicznych w zakresie ich kompetencji, bez­
względne znaczenie. Prc. n i e m i e c k a (S 417) i prc. a u s t r j a c­
k a (9 292) takież znaczenie "zupełnego dowodu" nadają dokumen­
tom, zawierającym osnowę rozporządzenia, decyzji lub zarządzenia
władzy; natomiast (S 418 -   292) dopuszczają dowód przeciwny)
gdy chodzi o inne dokumenty, np. poświadczenie faktu lub przebiegu
rzeczy. Prc. w ę g i e r s k a (  316) zaś dopuszcza dowód przeciwny
w każdym wypadku, ponieważ nie jest wyłączonem, że urzędnik mo­
że się pomylić i w tym wypadku, gdy wydaje dokument, stwierdza­
jący treść rozporządzenia i decyzji. P r o j e k t stanął na tern sa­
mem stanowisku, zgadza się ono bowiem z doświadczeniem życio­
weln (zdarzały się np. wypadki, że przez pomyłkę wydawano zamiast
osnowy zapadłej decyzji osnowę votum separatum).

Do art. 55.

W przedmiocie zarzutu co do autentyczności dokumentów prC.
r o s y j s k a zna d wat r y b y postępowania, a mianowicie:
1) zgłoszenie wątpliwości co do autentyczności dokumentu (art. 106i,
108, 109, 109\ 545 - 554) i 2) zarzut fałszu (art. 109 1 - 111 i 555­
565). Ten podział nie jest wywołany rzeczywistą potrzebą  i dlatego
p r o j e k t poszedł za wzorem innych ustaw dzielnicowych, przyjąw­
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szy jeden tylko tryb postępowania przy sprawdzaniu zakwestjono..
wanego dokumentu..

Nie poszedł natomiast projekt za wzorem ustawaustr., niem..
i węg. w kwestji urządzenia c i ę żar u d o w o d u w postępowa­
niu weryfikacyj nem. Ustawy te przyjęły zasadę, że autentyczność
dokumentu winie11 zawsze dovvieść ten, kto dla uzasadnienia swego
prawa powołuje się na dokument. Według prc. ros. na sl{ładającyri1
dokument onus probandi spoczywa wtedy, gdy strona przeciwna
zgłosiła wątpliwość co do autentyczności; w wypadkach zaś zarzutu
fałszu onus probandi spoczywa na zaprzeczającYln autentyczności.
p r o j e k t stanął na tern stanowisku, że, gdyby zaprzeczającego
autentyczności zwolnić od obowiązku udowodnienia zarzutu, to ka­
żdy, dla kogo dokument byłby niedogodny, mógłby zadyktować spór
bez wszelkich zgoła podstaw jedynie w celu przeciągnięcia procesu.
Pozaten1 łatwiej jest przedstawić dowody fałszu ternu, od kogo do­
kument rzekomo pochodzi, aniżeli posiadaczowi dokumentu, który
może wprost nie rozporządzać materjałem porównawczym, niezbęd­
nym przy procedurze sprawdzenia autentyczności. Gdy chodzi npe
o sprawdzenie podpisu, to łatwiej wszal{, jest przedstawić dowody
temu, czyj podpis wchodzi w grę, niźli temu, kto jest posiadaczem
dokun1entu, noszącego podpis osoby obcej, i nie wie, gdzie szukać
innych niewątpliwych co do swej autentyczności podpisów wystaw­
cy, potrzebnych dla porównania. Oczywiście, zasada ta nie może do­
tyczyć zaprzeczenia prawdziwości dokumentu prywatnego, pochodzą­
cego nie od osoby, kwestjonującej prawdziwość, np. gdy spadkobier...
ca kwestjonuje podpis na dol\:umencle, wystawionym przez spadko­
dawcę. W tych wypadkach ciężar dowodu winien spoczywać na stro­
nie, która się na dokument powołała. W tym też duchu zostały zre­
dagowane l-szy i 2-gi ustępy art. 55 projektu.

Ustęp 3-ci art. 55 - idąc za wzorem   337 prc. węgierskiej ­
przyjmuje domniemanie, że dokument, na którym podpis jest pra­
wdziwy, zawiera i tekst niesfaszowany. Rzecz prosta, że domniema...
nie to upada, jeżeli zewnętrzna strona tekstu wykazuje jawne/ nie­
prawidłowości, gwoli utrzymania w mocy powyższego domniemania,
ciąży na stronie odpowiednio do zasad wyłożonych w pierwszych
dwóch ustępach art. 55. Wprawdzie prc. węgierska wyraźnie zazna...
cza w 9 337, że domniemanie powyższe upada w razie zewnętrznych
nieprawidłowości dokumentu (es sei denn, dass aussere Mangel oder
Ordnungswidrigkeiten der Urkunde diese Vermutung entkraften"),
tpn jednak dodatek, wydaje się zbytecznym w tekście artykułu. Nie­
lila g'o w innych ustawach procesowych, a pomimo to \v praktyce
żadna pod tym względem l1ie zachodziła wątpliwość.
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Do art. 61 i 67..

P r o j e k t przyjmuje zasady, że określenie ilości biegłych za­
leży od sądu (art. 61) i że biegli, gdy jest ich kilku, mogą złożyć są­
dowi opinję wspólną, jeżeli są w zdaniu swem zgodni ze sobą (art..
6). Z tego wynika, że w każdej sprawie może być mniej, niż trzech
biegłych i że, w razie różnicy zdań, każdy biegły może złożyć opinję
swą oddzielnie..

Z zasadami powyższemi nie jest zgodny specjalny przepis Ko­
deksu Napoleona o ekspertyzie w sprawach o zerwanie sprzedaży
nieruchomości z powodu pokrzywdzenia.. W tYCIl sprawach, w myśl
art. 1678 i 1679, zawsze winni być wezwani trzej biegli, którzy obo­
wiązani są sporządzić jeden protokół wspólny i jedl1ą tylko ułożyć
opinję większości: mogą być wpravvdzie przytoczone pobudki. mniej­
szości, lecz nie wolno u j a "\tV n i a ć, jakiego 11l.ianowicie zdania był
każdy poszczególnie. Ten specjalny przepis, wynil{ający z koncepcji
francuskiej akcji o zerwanie sprzedaży z powodu pokrzy\vdzenia,
oczywiście musi być utrzymany w mocy (pod powagą kodeksu Na­
poleona w Kongresówce) i dlatego w u s t a w i e w p r o wad c z e j
należy zaznaczyć, że art. 61 i .67 projektu nie uchylają art. 1678
i 1679 kod. cyw..

Do art. 80 - 85..

Dowód z przesłuchania stron bez przysięgi lub pod przysięgą
(system anglo-all1erykański) znany jest tylko dwum ustawom dziel­
nicowym: a u s t r j a c k i e j i w ę g i e r s k i ej, vv których zre­
sztą co do szczegółów nie jest identycznie uregulowany. P r o j e k t
przyjął naogół stanowisko tych ustaw, odrzuciwszy przysięgę stron
według proc. n i e m i e c k i e j (  445, 448, 475) deferowaną, re­
ferowaną i nakazaną z urzędu oraz w praktyce nader rzadko stoso­
waną przysięgę według pre. r o s y j s k i e j (art. 495 - 498), bę...
dącą rodzajell1 układu pojednawczego, uzależnionego całkowicie od
woli stron. Tę ostatnią przysięgę, jako dowód, projekt odrzucił dla­
tego, że nie ma ona właściwie nic ,vspólnego z pojęciem dowodu)
a jest tylko jednym ze sposobów zakończenia sporu, co nie należy
do działu o dowodach.. Przysięgę zaś według modły niemieckiej pro­
jekt odrzucił głównie dlatego, że przysięga ta jest dowodem stanow­
czym, wyłączającym swobodną ocenę sądu, podczas, gdy projekt, sto­
j ąc na stanowisku nowoczesnell1, dąży do jednakowego traktowania
wszystkich dowodów, a mianowicie przez sprowadzenie ich do jedne­
go mianownika: swobodnej oceny ]{ażdego z nich oddzielnie i vvszyst...
kich razem przez sędziego, rozstrzygająceg o sprawę..
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Projekt stanął na stanowisku prc. austrjackiej, a mianowIcIe
wprowadza dowód ze zbadania stron, przyczem ten środek dowodo­
wy otrzymuje zastosowanie dopiero po wyczerpaniu wszelkich innych
dowoodów, gdy te nie doprowadziły do wyświetlenia spornej okolicz­
ności. Gdyby zaś przesłuchanie stron (które winno być poprzedzone
przez uprzedzenie stron; że mogą być zaprzysiężone) nie dało dodat­
niego wyniku, sąd może zarządzić zbadanie jednej ze stron pod przy­
sięgą. Proj ekt nie poszedł za wzorem prc. b e r n e ń s k i ej, która
przysięgę zupełnie wyeliminowała i zastąpiła ją zeznaniem pod sank­
cją karną (art. 279: Beweisaussage unter Straffolge). Licząc się
z usposobieniem religijnem szerokich warstw ludności, mając nadto
na względzie małe rozpowszechnienie, zwłaszcza po wsiach, umiej ęt­
ności pisania, co uniemożliwia nieraz zaopatrzenie się \v dowód, pro­
j ekt uważał za wskazane dopuścić w pewnym, szczupłym zresztą, za­
kresie przysięgę, ale nie jako dowód stanowczy, lecz jako jeden ze
środków dowodowych, ulegaj ących narówni z innymi swobodnej oce­
nie sądu.

ćwierćwiekowe doświadczenie procesu austrjackiego wykazało
naogół celowość dowodu z przesłuchania stron. Toteż i ustawodawca
w ę g i e r s k i dowód ten zasadniczo przyjął dla nowej procedury,
urządziwszy go jednak odmiennie w szczegółach. P r o j e k t bliższy
jest wzorowi austrjackiemu, niż węgierskiemu, to znaczy, że w każ­
dym przypadku ma miejsce przedewszystkiem przesłuchanie obu
stron bez przysięgi; przesłuchanie to umożliwia wybór j ak naj ściślej­
szego tematu dowodego dla przesłuchania strony już pod przysięgą.
Praktyka pokazała, że to ostatnie często nawet już jest zbędne.

Projekt różni się od pierwowzoru austrjackiego tern, że prze­
słuchanie stron bez przysięg i może dotyczyć całokształtu okoliczno­
ści sprawy, natomiast przesłuchanie jednej ze stron pod przysięgą
dotyczy już ściśle określonego faktu spornego, według roty, ułożo­
nej przez sąd odpowiednio do tego faktu. W tej fazie procesu objęcie
przysięgi ściśle określoną tezą dowodową jest najbardziej wskaza­
nem ; w ten bowiem sposób tamuj e się stronie możność doda"wania
naj rozmaitszych zastrzeżeń do zeznań, formułowanych przez nią sa­
mą wedle własnej potrzeby, i zapobiega się spekulowaniu strony na
zapewnienie sobie bezkarności na wypadek ścigania za krzywoprzy­
sięstwo. Z tych pobudek projekt nadał art. 80 i 82 obecną ich osno­
wę, nieco odmienną od osnowy   377 prc. au str.

Do art. 86 - 93.

W materji zabezpieczenia dowodów ustawy dzielnicowe są nie­
mal identyczne. Różnica polega na ten1, że procedury austrjacka, nie­
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miecka i węgierska dopuszczają jeszcze u s t a l e n i e wad
i w łaś c i w o ś c i r z e c z y przy sporze między sprzedawcą i na­
bywcą oraz r o b ó t przy sporze między przedsiębiorcą i zamawia­
jącym. Aczkolwiek tu nie zachodzi k o n i e c z n a potrzeba schwy­
tania dowodu, który mógłby się wymknąć, jednak wydaje się celo­
wem przyjęcie tego punktu, w ten bowiem sposób często uda się za­
pobiec wytoczeniu sprawy: stwierdzenie sądowe wady lub braku wa­
dy skłoni strony do polubownego załatwienia sprawy lub do jej za­
niechania"

Nie przyjęto natomiast przepisu procedury niemieckiej i wę­
gierskiej, że zabezpieczenie jest dopuszczalne zawsze za zgodą obu
stron, ponieważ taki przepis zbytnio obarczyłby nasze sądy, a nadto
mógłby często służyć za mniej godziwy środek wpływu na innych in­
teresowanych, którzy jednak do procedury nie byliby wezwani.

Bezsprzecznie celowy jest przepis ustawaustr., niem. i węgier­
skiej o prawie sądu wyznaczenia kur a t o r a dla obrony praw
strony, która nie może być wezwana do sądu. To też p r o j e k t nie
omieszkał przyjąć tego przepisu.

Ustawa rosyjsk , austrjacka i niemiecka dopuszczają zabez­
pieczenie dowodu nie tyll{o z oględzin i zeznań świadków, lecz i eks­
pertyzy. Natomiast projekt zgodnie z prc. węgierską (  381) wyłą­
czył ekspertyzę, albowiem co do niej nie zachodzą wyżej przytoczo­
ne motywy, uzasadniające potrzebę zabezpieczenia dowodó\v. Oczy­
wiście ekspertyza może być dopuszczona w związku z oględzinami na
ogólnej zasadzie (art. 72 projektu).



Dr. Wiktoryn Mańkowski.

PROJEKT
działu polskiej procedury cywilnej o wyrzeczeniach

sądowych.

Treść.

I. Forma wyrzeczeń (S 1).
II. Typy wyroków:

1) Wyrok wspólny (  2) - 2) Wyrok końcowy (  3) ­
3) Wyrok częściowy (99 4 - 6). - 4) Wyrok pośredni
(   7 i 8). 5) Wyrok tymczasowy (SS 9 - 12). - 6) Wy­
rok z uznania (  13). - 7) Wyrok z omieszkania i zaocz­
ny ( 9 14 - 24).

III. Załatwienie sporów bezprzedmiotowych (  25).
IV. Treść wyroku (SS 26 - 40).
V. Tymczasowa wykonalność wyroku (S9 41 - 49).

VI. Wydanie i ogłoszenie wyroku (SS 50 - 52).
VII. Pisemny układ wyroku (SS 53 - 59).

VIII. Sprostowanie wyroku (  60).
IX. Opozycja przeciw treści powodów wyroku ( 8 61 - 64).
X. Uzupełnienie wyroku (S  65 i 66).

XI. Prawon10cność wyroku (   67 - 74).
XII. Uznanie wyroku zagranicznego (  75).

XIII. Uchwały i decyzje (9  76 - 83).
Uzasadnienie projektu.

I. Forma wyrzeczeń.

1. Sąd rozstrzygnie o spornem roszczeniu, z wyłączeniem rosz­
czenia w przedmiocie kosztów sporu, we formie wyroku. Wszelkie
inne rozstrzygnięcia, postanowienia i zarządzenia wydane będą we
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formie uchwały lub decyzji zależnie od tego, czy powzięło je kolegjum
sędziowskie, czy sędzia samoistny (przewodniczący wydziału, sędzia
wyznaczony lub wezwany).

II. Typy wyroków.

1. Wyrok wspólny.

2. W sporach połączonych do Wspól11ej rozprawy mogą być
wyrokiem wspólnym rozstrzygnięte także spory, które nie toczą się
111iędzy temiSalTIen1i stronami.

2. Wyrok końcowy.

9 3. Sąd wyda wyrok ńcowy, jeżeli spór w całości dojrzały jest
do rozstrzygnięcia, albo jeżeli będzie wydany po wyroku częściowym,
pośrednim lub tymczasowym.

3. Wyrok częściowy.

9 4. Sąd może wydać wyrok częściowy, jeżeli uzna, że dojrzałą
do rozstrzygnięcia jest tylko część spornegQ roszczenia, albo niektóre
z roszczeń łącznie lub wzajemnie dochodzonych.

5. W przypadku przewidzianym w   .... sąd, zasądzaj ąc po­
zwanego na złożenie rachunku, wykazu majątku, lub przysięgi wyj a..
wienia, orzeknie o tem wyrokiem częściowyn1.

9 6. Jeżeli powód już w piśmie skargowem lub dopiero w toh:u
procesu drogą rozszerzenia żądania skargi połączył z roszczeniem
o świadczenie lub zaniechanie żądanie ustalenia istnienia lub nieist­
nienia spornego stosunku pravvnego lub prawa, albo jeżeli pozwany
\vystąpił w toku procesu z takiem żądaniem przez wniesienie skarg1
wzajemnej lub przez postawienie wniosku wpadkowego na ustalenie
(  . . . .), sąd, gdy uzna to żądanie za dopuszczalne i uzasadnione, mo­
że o niem rozstrzygnąć uprzednio wyrokiem częściowym.

4. Wyrok pośredni.

9 7 · Jeżeli w procesie sporną jest zasada i kwota roszczenia, sąd
ITIOŻe orzec uprzednio wyrokiem pośrednim, że roszczenie jest w za­
sadzie usprawiedliwione.

9 8. W przypadkach SS 6 i 7, sąd przystąpi do rozprawy w przed­
ITIiocie spornego roszczenia względnie spornej kwoty dopiero po pra­
womocności wyroku częściowego względnie pośredniego, wolno mu
jednak z urzędu zarządzić i przeprowadzić zabezpieczenie dowodów,
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5. Wyrok tymczasowy.

S 9. (1) Jeżeli pozwany nie wnosząc skargi przedstawił w pro­
cesie do potrącenia swą wzajem11ą wierzytelność nie pozostającą w łą­
czności z wierzytelnością powoda, a tylko wierzytelność powoda jest
dojrzałą do rozstrzygnięcia, sąd, o ile uzna należność tej wierzytel­
ności, może co do niej wydać wyrok zasądzający, a co do wzajel11nej
wierzytelności pozwanego winien rozprawę dalej prowadzić.

(2) Jeżeli przedstawiona do potrącenia wierzytelność pozwane­
go równa się wierzytelności powoda lub ją przewyższa, będzie wyda­
ny wyrok tymczasowy, zawierający zastrzeżenie, że w razie i w mia­
rę wywalczania przez powaznego jego wzaj emnej wierzytelności
orzeczoną będzie bezskuteczność wyroku.

(3) Natomiast, jeżeli wierzytelność przedstawiona przez pozwa­
nego do potrącenia jest mniejsza od wierzytelności powoda, sąd tyl­
ko do wysokości wierzytelności pozwanego wyda wyrok tymczasowy,
a co do reszty wierzytelności powoda wyrok częściowy.

S 10. W sposób w poprzednim paragrafie określony może sąd
postąpić także w tym przypadku, jeżeli pozwany wniósł skargę wza­
jemną o wierzytelność nie pozostającą w łączności z wierzytelnością
powoda, nadającą się jednak do potrącenia, a spór tylko co do wie­
rzytelności jednej ze stron jest dojrzały do rozstrzygnięcia.

11. Stronie, przeciw której wydano wyrok tymczasowy, wol­
no jest w temsamem postępowaniu, w razie wniesienia odwołania,
także jeszcze w postępowaniu odwoławczem, zgłosić swe roszczenie
o zwrot tego, co uiściła stronie przeciwnej, w dopełnieniu zobowią­
zania nałożonego wyrokiem tymczasowym i o wynagrodzenie szkody
stąd wynikłej. Sąd, wydając wyrok końcowy, może jednocześnie
orzec o tych roszczeniach.

S 12. Wyroki częściowe i tymczasowe stoją pod względem pra­
womocności i wykonalności na równi z wyrokami końcowemi.

6. Wyrok z UZl1ania.

9 13. (1) Jeżeli pozwany w odpowiedzi na skargę, w piśn1ie
przygotowawczem, lub na terminie do ustnej rozprawy, uzna vv cało­
ści lub w części roszczenie skargi, sąd na wniosek powoda wyda wy­
rok zasądzający (końcowy lub częściowy), o ile skuteczność uznania
nie jest wykluczona i jeżeli nie ujawniły się okoliczności, stojące
w myśl przepisów ustawy na przeszkodzie powstaniu, nabyciu lub
dochodzeniu roszczenia.

(2) W przypadku, gdy uznanie nastąpiło w odpowiedzi na skar­



303

gę lub w piśmie przygotowawczem, wyrok z uznania może być wyda­
ny bez ustnej rozprawy. W sprawach należących do orzecznictwa ko­
legiull1 sędziowskiego wyda go przewodniczący.

7. Wyrok z omieszkal1ia i zaoczny.

14. (1) Jeżeli pozwany nie wniósł odpowiedzi l1a skargę lub
jeśli ją odrzucono, sąd na pisemny wniosek powoda orzeknie o spor­
nen1 roszczeniu wyrokiem z omieszkania, przyjmując za prawdziwe
okoliczności faktyczne w skardze przytoczone, o ile przedłożonYlni do­
wodan1i nie są odparte.

(2) Wyrok wydany będzie bez ustnej rozprawy, a jeżeli spra­
wa należy do orzecznictwa kolegium sędziowskiego, przez przewod­
nIczącego.

15. (1) W przypadku, gdy na pierwszym terminie do ustnej
rozprawy głównej, a jeśli na nim nie rozprawiano, na dalszym termi­
nie do takiej rozprawy wyznaczonym, powód lub pozwany nie sta­
nął, sąd na wniosek strony stawającej orzeknie o spornem roszcze­
niu wyrokiem zaocznYITI przyjmując za prawdziwe ustne przytocze­
nie strony stawającej, o ile przedłożonemi dowodami nie są odparte.

(2) Za niestawającą uważać należy także tę stronę, która
wprawdzie jawiła się na terminie, lecz nie rozprawiała, jakoteż i tę,
którą z powodu niewłaściwego zachowania się wydalono ze sali
rozpraw.

(3) Pisma w międzyczasie przez stronę niestawającą wniesione
będą o tyle tylko wzięte pod rozwagę, o ile zawierają oświadczenia
lub przytoczenia, na l{tóre sąd musi n1ieć wzgląd z urzędu.

(4) Zmia.na lub rozszerzenie żądania skargi jakoteż wniesienie
skargi wzaj emnej lub zgłoszenie wniosku wpadkowego na ustalenie
będą wtedy tylko uwzględnione, gdy przeciwnika niestawającego na
terminie zawiadomiono o tern w przepisanym czasie przed rozprawą
przez doręczenie mu pisma przygotowawczego lub odpisu protokułu.

16. (1) Sąd odmówi wnioskowi o vvydanie wyroku z omieszka­
nia względnie zaocznego:

1) jeżeli skarga lub wezwanie na terrnin nie zostały pozwane­
mu doręczone lub doręczono je nieprawidłowo, jeżeli między dorę­
czeniem wezwania a terminem rozprawy nie upłynął przepisany cza­
sokres, albo jeżeli ze względu l1a szczególne okoliczności sąd uzna
czasokres ten za krótki;

2) jeżeli sądowi notorycznie jest wiadomem, że pozwany, który
nie wniósł odpowiedzi na skargę, lub strona, która na terminie nie
stanęła, doznała przeszkody wskutek wydarzeń elementarnych lub
innych nieuchronnych wypadków.
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3) jeżeli powód, l{tóry wniósł o wydanie wyroku z omieszl{a­
nia, nie przytoczył w skardze, a strona domagająca się wydania wy­
roku zaoczneg'o nie przytoczyła w skardze, w skardze wzajemnej, lub
zgłoszeniu wniosku wpadkoweg'o na ustalenie, okoliczności faktycz­
nyych dla uzasadnienia postawioneg"o żądania;

4) jeżeli niema dowodu, że przeciwnika uwiadomiono należycie
o zmianie lub rozszerzeniu żądania skargi, wniesieniu skargi wza­
jemnej lub zgłoszeniu wniosku vvpadkowego na ustalenie (9 15
ustęp 4) ;

5) jeżeli uja,vniają się okoliczności talllujące bieg procesu, na
które sąd z urzędu baczyć n1usi, a natychmiastowe zbadanie i oce­
nienie tychże jest nielllożliwe.

(2) W przypadkach ol{reślonych pod 1 i 4 sąd wstrzyma się
z zał  twieniem 'vvniosku o wydanie vvyrol\:u z olTIieszkania względnie
7JY)CZnego aż do nadejścia bral{ującego w aktach dowodu doręczenia.

(3) W przypadku S . . . . sąd odmówi wnioskowi o wydanie wy­
I ./)ku zaocznego, j eże1i choćby co do jednego z uczestnilców sporu za­
chodziła przeszl{oda  1 niniej szym paragrafie przewidziana.

9 17. Przeciw uchwale (decyzji), odmawiającej wnioskowi o wy­
danie wyroku z omieszkania lub zaoczhego niema środka prawnego.

9 18. (1) Wyrok z oll1ieszkania jakoteż vvyrok zaoczny llloże być
przez stronę, która ornieszl{ała czasokres względnie popadła w zaocz­
, , .

nosc, wzruszony sprzeCIwem.
(2) Każdy inny środek pra'vny lnb jakiekolwiek pismo zaczep­

ne przeciw takiemu wyrokowi przez tę stronę wniesione będzie uwa­
żane za sprzeci"\v.

(3) Sprzeci\v jest niedopuszczaJl1Y5 jeżeli wniosła go strona,
przeciw której wydano już poprzednio w sądzie tej sal11ej instancji
wyrok z omieszkania lub wyrok zaoczny.

(4) Sprzeciw ma być wniesiony w sądzie procesowym w czaso­
kresie koniecznym 14 dni licząc od doręczenia wyroku, TIl0Że być je­
dnak i przed doręczenielll wyroku wniesiony. Jeżeli wyrok ma (być
doręczony zagranicą, czasokres konieczny wynosi 30 dni.

(5) W postępowaniu przed sądami pokoju sprzeciw może być
vniesiony ustanie do protokułu.

9 19. Jeżeli sprzeciw skiero\vany jest przecivv wyrokowi z omie­
lJzkania, Il1usi być połączony z odpowiedzią na skargę. Sprzeciw zaś
lniesiony przeciw wyrokowi zaocznemu powjl1ien zawierać to wszy­
stko, co jest potrzebne do przygotowania ustnej rozprawy głównej.

9 20. Sąd (przewodniczący, sędzia samoistny) odrzuci z urzę­
du sprzeciw, jeżeli jest niedopuszczalny, j eżeIi wniesiono go po upły­



305

wie czasokresu koniecznego, a sprzeciw wniesiony przeciw wyrokowi
z omieszkania także wtedy, gdy nie zawiera odpowiedzi na skargę"

21. Sprzeciw prawidłowo i na czasie wniesiony udzieli sąd
stronie przeciwnej, a jednocześnie wyznaczy termin do ustnej rozpra­
wy głównej.

22. (1) Jeżeli strona wnosząca sprzeciw nie stawi się na
pierwszym terminie do ustnej rozprawy głównej, a jeśli na nim nie
rozprawiano, na dalszym terminie do takiej rozprawy wyznaczonym,
sąd na wniosek strony przeciwnej odrzuci sprzeciw uchwałą (decy­
zją), o ile nie ujawni się jedna z przeszkód w 9 16 Ib. 1 - 2 wymie­
nionych.

(2) Przy tej rozprawie odrzuci sąd na wniosek lub z urzędu
sprzeciw, który po myśli   20 odrzucić należało.

S 230 Jeżeli rozstrzygnięcie sądu na podstawie wyników roz­
prawy zgodne jest z rozstrzygnięcielll wyrol{u z omieszkania lub
zaocznego sąd orzeknie, iż wyrok z omieszkania względnie zaoczny
utrzymuje się w mocy, jeżeli natomiast jest ono w całości lub w czę­
ści odlniennem, sąd uchyli wyrok z omieszkania i w całości orzeknie
o spornem roszczeniu. W ostatnim przypadku, o ile nowe orzeczenie
pokrywa się z wyrokiem z omieszkania względnie zaocznym uzna­
nym za tYlllczasowo wykonalny, o tyle sąd utrzyma w mocy jego
wyl{onalność i akty wykonawcze przeprowadzone na tej podstawie.

9 24. (1) Jeżeli l1a pierwszym lub dalszym terminie strony roz­
prawiały, a jedna z nich nie stanęła na późniejszym terminie \vy­
znaczonym do ustnej rozprawy głównej, wówczas wydanie wyrol{u
zaocznego jest niedopuszczalnem.

(2) Sąd uwzględni nietylko wyniki dowodów już przeprowa­
dzonych, lecz także poprzednie przytoczenia faktyczne, oświadczenia

l­

i wnioski strony niestawającej, o ile są stwierdzone jej pismami,
protokołem rozprawy, jego załącznikami, protokółem sędziego wyzna
czonego lub wezwanego, albo są przedmiotem postępowania dowodo­
wego na podstawie uchwały dowodowej powziętej przez sąd na po­
przednim terminie.

(3) Sąd uwzględni nowe przytoczenia faktyczne strony sta­
waj ącej, które pozostaj ą w sprzeczności z treścią j ej pism lub z jej
oświadczeniami i faktycznellli przytoczeniami, poczynionemi na któ­
rejkolwiek z poprzednich rozpraw tylko wówczas, gdy niestawającego
przeciwnika zawiadomiono o nich w przepisanym czasie przed roz­
prawą przez doręczenie mu piSllla przygotowanego lub odpisu pro­
tokółu.

(4) Postanowienie   15 ust. 4 ma i w tym przypadku zasto­
sowanie.
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III.. Załatwienie sporów bezprzedmiotowych o

9 25. (1) Jeżeli powód zrzeknie się zaskarżonego roszczenia,
albo gdy nie jest Iniędzy stronami spornem, że po wniesieniu skarg 1 i
pozwal1Y dopełnił swego zobowiązania, lub że zaszło inne zdarzenie
umarzające roszczenie skargi, sąd na wniosek uzna uchwałą (decyzją)
spór za bezprzedmiotowy i orzeknie o kosztach sporu.

(2) W przypadku zrzeczenia się roszczenia poza ustną rO'7pra­
wą, l11a odpowiednie zastosowanie przepis 8 13 ustępu 2.

IV. Treść wyroku..

9 26. (1) Wyrok załatwi przychylnie lub odmownie sporne
roszczenia i nie może przyznać więcej, j ak było żądane.

(2) O obovviązku ponoszenia kosztów procesowycll orzeknie sąd
bez wniosku.

S 27. J eżeli w sporze prawno-Inajątkowym powód w skardze
oświadczy gotovvość przyj ęcia sun1Y pieniężnej w miej sce inne w skar­
dze żądanego przedll1iotu sporu, sąd zasądzając pozwanego orzeknie
dodatkowo, że wolno pozwanen1U uwolnić się od świadczenia v[yro
kiem nakazanego przez zapłatę vvspomnianej SUlllY.

28. W przypadku, gdy wedle ustalonego stanu sprawy pozwa­
ny obowiązany jest wedle Ulll0WY lub ustawy do zapłatY1 śvviadcze­
nia, lub złożenia oświadczenia woli tylko za j ednoczesnenl dopełnie­
l1iem ze strony powoda jego obo'7Viązku, sąd wydając wyroI\: zasądza­
jący zavvarunkuje dopełnienie obowiązku pozwanego od równoczes­
nego dopełnienia wzajemnego obowiązku powoda.

9 290 O ile wydanym będzie wyrok zasądzający przeciw pozwa­
I

nernu, posiadającemu ograniczoną zdolność procesovvą w przedmio­
cie, na który j ego zdolność proceso,va się rozciąga, winien wyrok/ za­
"\iVierać zastrzeżenie, że do czasu osi gnięcia przez pozwallego p łnej
zdolności procesoy\Tej, wyl\:onany być może tylko na majątlcu, :którym
może pozvvany ważnie rozporządzać za życia.

30c W wyroku zasądzającym pozwanego, l\:tórego odpowie­
dzialność za dług zaskarżony jest lub 1TIOŻe być wedle ustawy ograni­
czoną, zamieści sąd odpowiednie zastrzeżenie.

9 31. O roszczeniu evventualllem, rozstrzygnie sąd tyl1{O wte­
dy g dy odmówił roszczeniu głóvvnemu.

32. (1) O wzajemnej wierzytelności pozwanego, w drodze za­
r qtu do potrącenia przeclst:x\ivio 1 1ej, orzelenie sąd tyJko wtedy, gdy
.   "'= C1l !lo'\yodóvv nie odmóV\Ti żąda11iu skargi.
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(2) Zarzut taki ma być uważany za wniosek wpadkowy na

I
ustalenie, że dochodzona przez powoda wierzytelność zgasła w całości
lub w części przez potrącenie z wzajemną i należną wierzytelnością
pozwanego.

(3) Jeżeli sąd o wierzytelnościach obu stron rozstrzygnie j ed­
l10cześnie wyro}\:ien1 końcowym, a uzna wzajemną wierzytelność po­
zwanego za należną, orzeknie o należności i wysokości obu wierzy­
telności a jednocześnie o zgaśnięciu wierzytelności powoda l1a slcu­
tel\: potrącenia, o ile zaś wierzytelność powoda uznana za należną,
przewyższa taką wierzytelność pozwanego, zasądzi pozwanego na za­
płacenie nadwyżki. W przypadku nieuznania w całości lub w części
wzajeInnej wierzytelności pozwanego za należną, orzeknie sąd jej
nienależność, wszelako w kwocie nie przewyższaj ącej wierzytelności
powoda, z którą miała być potrąconą.

(4) Jeżeli natomiast sąd wydał co do wierzytelności powoda wy­
rol{ tymczasowy, a następnie uzna wzajemną pretensję pozwanego
za należną lub nienależll.ą, orze1cnje o niej wyrokiem końcowym w spo­
'sób w poprzednim ustępie określony z dodatkiem, iż wyroI\: tymczaso­
wy uchyla się w całości lub w części, względnie utrzymuje się go
w mocy.

9 33. (1) Jeżeli w sporze przeciw d\'\T0111 lub więcej dłużnikolll
solidarnym sąd wydaje kolejno oddzielne wyroki zasądzające, zamie­
ści w pierwszym wyroku wzmiankę, że o to samo roszczenie toczy się
dalej spór przeciw inl1ym osobom z nazwiska wY111ienionym, w na­
stępnych zaś wyrokach orzeknie o 11i.epodzielnym obowiązl{u zapłaty
lub świadczenia z dłużnikiem względnie z dłużnil\:alni poprzednio za­
sądzonymi, powołuj ąc wyrol{i przeciw nim wydane.

(2) Po prawomocności "\vyroków późnjej wydanych dłużnil\:
z wcześniejszego wyroku może żądać od sądu poświadczenia na wyro­
ku lub oddzielnie solidarnej odpowiedzialności innych później zasa­
dzonych dłużników.

34. Wydaniu wyrokll zasądzającego nie stoi na przeszl\:odzje
ol\:oliczność, że sporna vvierzytel110ść dopiero \¥ toku procesu stała się
płatną.

9 35. Oddalając skargę powoda z powodu niepłatności zaskarżo­
nej wierzytelności, powinien sąd wyrazić to w sentencji wyroku
przez dodanie słów "na razie" lub w inny sposób.

36. O ile ustawo"\vo dopuszczalnem jest żądanie ochrony
prawnej dla Obbwiązków, które w przyszłości mają być dopełnione,
sąd "\vydając wyroI\: zasądzając y oznaczy termina dopełnienia obo­
wiązku.
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8 37. W przypadkach, w których powód dochodzi roszczenia
o perj odyczne uiszczanie renty pieniężnej lub innych perj odycznie
powtarzaj ących się świadczeń, może sąd na j ego żądanie nałożyć na
poz\vaneg'o obovviązek dania zabezpieczenia i oznaczyć wysokość sumy
zabezpiecze11ia, jeśli to dla zabezpieczenia przyszłego dopełnienia obo­
obo"\Nlązku jest widocznie potrzebne"

9 38e (1) W sporze o zapłatę wierzytelności pieniężnej, nie
przel{raczającej l(woty . . . , . marek) llloże sąd na wniosek pozwane­
g'o, oceniając wedle słuszności stosunki obu stron, zakreślić w wyro­
ku zasądzającym czasokres do dopełnienia zobowiązania nie dłuższy
jak sześć rniesięcy, albo w granicach tego czasokresu rozłożyć dług
na raty z tern zagrożeniem, że l1ieuiszczenie choćby jednej raty spo­
woduje utratę prawa ratalnej spłaty.

(2) Założenie środka prawnego jest bez wpływu na początek
i bieg tego czasol{resue

8 39. (1) W wyrol{u zasądzającym pozwanego na wyl(onanie I
dzieła albo 11a inne świadczenie wYlnagaj ące dłuższego czasu, zakreśli
sąd w uwzględnieniu stosunków pozwanego odpowiedni czasokres do
dopełnienia zobowiązania.

(2) Czasokres ten poczyna biec z dniem następującym po pra­
womocności wyrol{u.

8 40. (1) Na żądanie powoda winien sąd w wyroku zasądza­
jącyrn orzec o sl{utkach prawnych niewykonania zobowiązania przez
pozwanego wczasokresie jednocześnie przez sąd oznaczonym, jeżeli
wedle prawa materjalnego zaistnienie takich sl{utków prawnych za­
leży od niedopełnienia obowiązku w zakreślonym czasokresie.

(2) Bieg tego czasokresu rozpoczyna się z dniem następującym
po prawomocności wyroku.

(3) Zakreślenie czasol{resu jest bez wpływu na wykonalność
¥lyroku.

v  Tymczasowa wykonalność wyroku.

3 41. (1) W sporach prawno-majątkowych uzna sąd na wnio­
sek powoda wyrok zasądzający za tymczasowo wykonalny w całości
lub w części:

1) jeżeli wydano wyrok z omieszkania lub zaoczny, albo na
podstawie uznania lub wreszcie na podstawie dokumentów publicz­
l1ych lub prywatnych uznanych za autentyczne;

2) jeżeli powód uprawdopodobnił, że zwłoka w wyl{onaniu wy­
roku llloże uniemożliwić lub bardzo utrudnić jego wykonanie, albo
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narazić go na straty lub szkody, które tylko z trudnością mogłyby
być powetowane lub ustalo11e co do wysokości;

3) jeżeli sposób obrony lub wynik postępowania dowodowego
uj awnił pieniacze prowadzenie procesu przez pozwanego

(2) Dla samych tylko kosztów procesowych nie wolno uznać
wyroku za tymczasowo wykonalny

S 42. Sąd może tymczasową wykonalność wyroku uczynić za­
leżną od złożenia przez powoda stosowanego zabezpieczenia.

S 43  Na wniosek pozwanego sąd odmówi wnioskowi powoda
o uznanie wyroku za tymczasowo wykonalny, jeżeli pozwany upraw­
dopodobni, że z dopełnienia lub zaniechania nakazanego wyrokiem
może wyniknąć dla niego niepowetowana szkoda

S 44. (1) W przypadkach S 41 liczba 1 i 2 orzeknie sąd na
wniosek pozwanego, że wolno mu zapobiec tymczasowej wykonalno­
ści wyroku przez złożenie zabezpieczenia

(2) Sąd oznaczy wedle swego uznania wysokość zabezpieczenia
i czasokres, do upływu którego ma być złożone.

S 45. (1) Wnioski w ss 41, 43 i 44 przewidziane uczynić nale­
ży przed zamknięciem rozprawy, wyprzedzającej wydanie wyrokuQ

(2) Odroczellie rozprawy jedynie z powodu nieobecności stro­
ny przeciwnej lub w celu dostarczenia środków uprawdopodobnienia
nie jest dopuszczalne, WOlI10 jednak stronom w razie "\vniesienia za­
żalenia przedstawić w niem i uprawdopodobnić nowe okoliczności fak­
tyczne lub uprawdopodobnić te, które przed zamknięciem rozprawy
już przytoczyły ponadto zaś WOl110 pozwanemu, przeciw któremu wy­
dano wyrok z omieszkania lub zaoczny z uznaniem go za tYlTICZaSO­
wo wykonalny, przedstawić w zażaleniu wnioski przewidziane w 99
43 i 44.

9 46  (1) Zamieszczona w wyroku uchwała (decyzja) sądu
w przedmiocie tymczasowej "\vykonalności może być wzruszoną zaża­
leniem i to albo oddzielnem, lub w połączeniu z odwołaniem. O ile sąd
pierwszej instancj i nie będzie spowodowany do zmiany swej uchwały
(decyzji) na podstawie S 78 liczba 2, przedłoży vv pierwszym przy­
padku akta natychmiast sądowi wyższej instancji do załatwienia
zażalenia, w drug im zaś przypadku sąd wyższej instancji załatvvi za­
żalenie oddzielnie od odwołania zaraz po nadejściu przedłożonych mu
aktów

(2) Zażalenie pozwanego wniesione oddzielnie będzie mu zwró­
cone jako bezprzedmiotowe, jeżeli wyrok wskutek niewniesienia
przezeń odwołania stanie się prawomocnym

S 47. Zażalenie pozwanego nie wstrzymuje tymczasowej wyko­
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nalności wyroku, sąd j ednal{ może zarządzić wstrzymanie, gdyby na­
tychmiastowe wykonanie narazić mogło pozwanego na znaczniejszą
szkodę.

S 48. (1) Uchwała (decyzja) sądu uznająca wyrok za tymcza­
sowo wykonalny, jakoteż wszelkie na tej podstawie przeprowadzone
akty wykonawcze tracą swą skuteczność o tyle, o ile uchwała (decy­
zja) ta będzie zmienioną lub zniesioną, jakoteż wówczas i o tyle,
o ile wyrok co do rzeczy salnej będzie przez sąd wyższej instancji
zmieniony lub zniesiony.

(2) W tym przypadku przysługiwać będzie pozwanemu prawo
żądania zwrotu tego, co w dopełnieniu zobowiązania nałożonego nań
wyrokiem uiścił powodowi, o ile zaś zniesi.enie lub zmiana uchwały
(decyzji) względ11ie wyroku nie były spowodowane wnioskami lub
zarzutami przez pozwanego podniesionemi dopiero po wydaniu wyro­
ku, także prawo żądania wynagrodzenia szkody wynikłej z wykonania
wyroku.

(3) Pozwanelnu "volno zgłosić roszczenie przysługujące mu
w myśl poprzedniego ustępu bez wytaczania osobnej skargi w tem­
samem postępowaniu, jeżeli ono dalej jest w biegu.

S 49. Orzeczenie o tymczasowej wykonalności zamieszczone
w wyrokach wydanych po myśli  S 37 i 38, skutecznem jest dopiero
po dniu, w którym upłynął czasokres zakreślony do dopełnienia obo­
wiązku.

VI. Wydanie i ogłoszenie WYl'Okll.

9 50. Wyrok wydany być może tylko przez tych sędziów, któ­
rzy brali udział w ustnej rozprawie, wyprzedzającej bezpośrednio/
.vvydanie wyroku.

8 51. (1) Po zamknięciu wyroku i po obradzie na niejawnem
posiedzeniu winien przewodniczący ogłosić stronom jstotną treść wy­
danego wyroku. Skuteczność og łoszenia wyroku nie jest zależną od
obecności stron.

(2) W spra"\vach zawiłych może przewodniczący zastrzec wy­
danie wyroku na osobnem posiedzeniu niejawnem, które w przeciągu
trzech dni odbyć się powinno. W takim przypadku powinien w tym­
samym czasokresie wydać wyrok także sędzia samoistny.

8 52. WyroJe jest dla sądu, który go wydał, wiążącym z chwilą
ogłoszenia, a w przypadkach 9 51 ustępu 2) z chwilą oddania go w pi­
semnym układzie do kancelarji sądowej..
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VII. Pisemny układ wyroku.

9 53. vVyrok w pisemnym układzie ma zawierać:
1) Oznaczenie ,;Vvyrol{" z ewentualnym dodatkiem "częściowy",, d O" t " o " o k O" '6"posre nI " " ymczasowy , "z uznanIa , "z ol111esz anIa , "zaoczny .

Wyrok końcowy oznaczyć należy jako taki tylko 'iVtedy, jeżeli wyda­
11Y jest po wyroku częściowyn1, pośrednim lub tY111CZasowym, albo
jeżeli sąd w tymsamym procesie wydaje }{ill<:a \vyroków kOl1COWycho
W ostatnim przypadku wyroki l\ oI1covve kolejno wydawane oznaczyć
należy jako "pierwszy", "drugi" i t. d.;

2) Nagłóvvel{ "W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej";
3) Oznaczenie sądu;
4) Wymienienie stron" wedle ilnie11ia i nazwiska ( firl'ny, nazwy

osoby prawnej), zatrudnienia, zalTIieszl{ania i charakteru proceso­
,vego, tudzież ich zastępców prawnych i pełnomocników procesowych
wedle nazwiska i siedziby;

5) Uchwały (decyzje) sądu, które dopiero łączl1ie z wyrokiem
11l0gą być wzruszane;

6) Sentencję vvyroku;
7) Uchwałę (decyzję), uznającą wyrok za tymczasowo wyko­

nalny ;
8) Powody rozstrzygnięcia;
9) Dzień, 1TIiesiąc i rok vvydania wyroku.
54. (1) W sentencji  lyroku należy przytoczyć dosłownie

treść żądania, o ile sąd - nie przekraczaj ąc granic żądania - nie
uzna za stosowne lub konieczne poczynić vv niem zmian lub uzupel­
l1ień czy to w interesie strzeżenia czystości języl a, czy też dla za­
pewnienia wyrokowi pełnej skuteczności prawnej i ścisłości w wyko­
nanIU.

(2) Jeżeli sąd tylko częściowo przychyla się do żądania, \vi­
nien w tensam sposób o}\:reślić tę część żądania, której OdlTIawia.

(3) Sentencja wyroku zawierać ma także rozstrzygnięcie
o kosztach sporu.

55. (1) Powody rozstrzygnięcia powinny zawierać krótkie
i zwięzłe przedstawienie stanu sprawy "vraf: z żądanialTIi i zarzutami
stron - następnie, które fakta przyjął sąd za stanowcze a które za
niestanowcze ze stanowiska prawa, wreszci.e które z faktów stano\v­
czych i na jakiej podstawie uznał sąd za prawdzivve lub nieprawdzi­
we, a przy sprzecznych wynikach dowodów przytoczyć, jakie okolicz­
ności i rozważania ';Vpłynęły na j ego przekonanie o większej sile i war­
tości dowodowej tYCll dowodów, na któryell oparł właśnie svve ustale­
nie faktyczne.
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(2) Prócz tego należy uzasadnić uchwały zamieszczone w wy­
roku.

56. Wyrok w pisemnym układzie winien być podpisany przez
sędziego, który go wydał, jeżeli zaś wydany został przez l{olegjum sę­
dziowskie, przez przewodniczącego a w razie przeszkody przez sędzie­
go, który brał udział w wydaniu wyroku, a któremu w kolegjulll sę­
dziowskiem przysługuje starszeństwo służbowe.

S 57.. Wypis wyroku podpisuje sekretarz.
S 58. (1) Wypis wyroku bez powodów rozstrzygnienia winien

być z urzędu doręczony stronom i staje się dla nich dopiero z chwilą
doręczenia skutecznym.

(2) Stronom wolno sporządzać z aktów odpisy powodów roz­
strzygnięcia lub żądać sporządzenia odpisu na ich koszt przez kance­
larję sądową.

9 59. Minister Sprawiedliwości może w drodze rozporządzenia
postanowić, czy i o ile wyroki z uznania, z omieszkania i zaoczne, tu­
dzież wyroki, które z chwilą ogłoszenia stają się prawomocne, mogą
być redagowane w skróconej formie lub zastąpione zapiskiem w ak­
tach i doręczone tylko na żądanie stron.

VIIIe Sprostowanie wyroku.

8 60. (1) Sprostowanie lub uzupełnienie niedokładności wzglę&
dnie braków ujawniających się w pisemnym układzie wyroku odnoś­
nie do szczegółów w 9 53 pod liczbami 1, 2, 3, 4, i 9, przepisanych, ja­
koteż sprostowanie zaszłych w wyroku omyłeh:: pisarskich, rachunko­
wych i innych oczywistych błędów lub niedokładności, wreszcie spro­
stovvanie niezgodności wypisu z oryginałem wyroku, ma być zarzą- /
dzone w każdym czasie nawet z urzędu.

(2) Zarządzenie to wyda sąd bez ustnej rozprawy, może jed- I
nak uprzednio przesłuchać strony. Przepis S 50 nie ma tu zastosO:
wanla.

(3) Wniosek o sprostowanie wyroku lub wypisu jest bez wpły­
wu na rozpoczęcie i bieg" czasokresu do założenia środka prawnego.

(4) W razie odmówienia wnioskowi o sprostowanie nałoży sąd
na wnioskodawcę obowiązek ponoszenia wszystkich kosztów spowodo­
wanych jego wnioskiem, w innych zaś przypadkach każda strona po­
nosi własne koszta.

(5) Sąd wyższej instancji może z urzędu zarządzić sprostowa­
nie.

(6) Sprostowanie wyroku zamieścić należy na oryginale, a o ile
to możliwe, także na wypisach wyroku..
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lXII Opozycja przeciw treści powodów wyroku.

) B 61e (1) Jeżeli strona sądzi, że w powodach wyroku podano
błędnie, niejasno lub niedokładnie to, co strony przytoczyły ustnie
przy rozprawie w zakresie stanu faktycznego sprawy lub zaofiarowa­
nych środkóvl dowodowych, albo że w tym zakresie pewnych istot­
nych ustnycll przytoczeń lub ustnych wniosków strony w powodacl1
wyro}{u wcale nie umieszczono, - wolno j ej w czasokresie koniecz­
nym 14 dniovvyrn założyć w sądzie pierwszej instancji opozycję. Z po­
wodu omieszkania tego czasokresu przywrócenie do pierwszego stanu
nie jest dopuszczalnee

(2) W piśmie zawierającem opozycję należy określić dokładnie
zaszłą przypuszczal11ie nieprawidłowość.

S 62. (1) Jeżeli celell1 opozycji jest sprostowa11ie faktycznego
stanu sprawy na ten przypadeh:, g dyby ona przez sąd odwoławczy
rozpatryvvaną być n1iala, winien sąd, po ewentualnem przesłuchaniu
przeciwnil\:a, złożyć do aktów swe oświadczenie, czy i o ile przyto­
czenia opozycji zgodne są z prawdąe

(2) Ośvviadczenie złoży sędzia samoistny, a w sprawach należą­
cych do orzecznictvva kolegjum sędziowskiego, sędziowie uczestniczą­
cy w 'iVydaniu wyrol{u, jeśli zaś jeden z nich ma przeszkodę, dvvaj po­
zostali. Jeżeli tal{:ie oświadczenie przez właściwego sędziego względ­
nie wlaściwych sędziów złożone być nie może, należy o tenl uczynić
wZl11lankę na plśn1ie zawieraj ącem opozycj ę.

(3) O kosztach spowodowanych opozycją orzeknie sąd od\yo­
ławczy, a jeśli sąd ten l1ie będzie w położeniu orzekania o nich, po­
niesie każda ze stron własne kosztae

(4) Jeżeli przeciw wyrokowi żadna ze stron nie wniesie odwo­
łania, opozycja staje się bezprzedmiotowąe

8 63e \IV przypadku, gdy opozycja ma na celu umożlivvienie
żądania uzupełnienia wyroku na podstawie sprostowanego stanu fak­
tycznego, należy ją połączyć z vvnioskiem o uzupełnienie wyrokue

9 64. Postanowienia 99 61 -- 63 nie mają zastosowania do vVY­
roków wydanych w skróconej fOrlTIie, lub zastąpionych zapisl{iem
vv al{tach (  59).

XG U zupełllienie wyroku CD

9 65. Jeżeli sąd nie orzekl w wyroku vv całości lub w części o żą­
daniu strony, o kosztach procesowyc11, lub o \vniosku vv przedIniocie
tymczasowej \;vykonalności wyrol{u, albo nie zamieścił w nim zastrze­
żenia lub dodatkowego orzeczenia, które vvedle przepisów ustawy na­
wet z urzędu zamieścić był winien, albo wreszcie pominął zamieszcze­
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n1a w nim uch wał (decyzyj) vv S 53 pod 5 "\vymienionych - może
l{ażda strona domagać się uzupełnienia vvyroku.

9 66. Wniosek o wydanie wyroku uzupełniającego uczynIc na­
leży w sądzie, którego vvyrol{ ma być uzupełniony, w czasokresie ko­
niecznym 14 dniowym.

2) O wniosku rozstrzyga sąd z reguły na posiedzeniu niejaw­
nen1, może jednak "\vyznaczyć terlTIin do ustnej rozprawy. Jeżeli roz­
strzygnięcie o wniosku przez tegosamego sędzIego salnoistnego wzglę­
dnie przez tychsamych sędziów, l{tórzy wyrok wydali, nie jest możli­
wem, musi być wyznaczony termi11 do ustnej rozprawy.

3) W razie uwzględnienia \iVniosku sąd vvyda wyrok uzupełnia­
Jący, l{tóry winien być dołączony do wyroku poprzedniego. W prze­
civvnym przypadku sąd załatwi wniosel{ uc11wałą.

4) Przepisy   60 ustępó""  3 i 4 maj ą w tem postępowaniu od­
powiednie zastosowanie.

XI. -Prawomocność wyrokuo

67. (1) Wyrok, przeciw któremu środel{ prawny jest dopusz­
czalny, staje się prawon1ocnym w dniu następującym po ostatnin1
dniu czasokresu do wzruszenia go zal{reślonego, jeżeli w tYl11 czaso­
kresie nie założono środka prawnego.

(2) Jeżeli strony, którym środek prawny przysługuje, zrzekną
się g'o przed upływem wspomnianego czasokresu 1 wyrok staj e się pra­
\von10cnym już z chvvilą, gdy oświadczenie zrzeczenia się będzie są­
dowi oznajmione na piśn1ie lub ustnie do protokółu o Zrzeczenie się
środka prawnego przed ogłoszeniem wyroku, a w przypadku S 52
przed oddaniem go w pisemnym układzie do l{ancelarji sądowej, jest
bezskuteczne.

(3) Wyrok, nie ulegający wzruszeniu za pomocą środka praw­
nego, staje się prawomocnym z chwilą doręczenia, a o ile nie fha
być z urzędu doręczo11Y (9 59), z chwilą ogłoszenia.

68. Skuteczność pravvomocnego wyrol{u ogranicza się do za-.
v\Tartego w jego sente11cji rozstrzygnięcia o roszczeniu, które było
przedmiotem skarg'i, skargi vvzajemnej lub wniosku wpadko\vego.

S 69. Pravvo rozstrzygnięcia o wierzytelności wzaje1TIl1ej pozwa­
l1ego, przedstawionej w drodze zarzutu do potrącenia, skutkuj e tyl­
ko do wysokości sumy, "\v jakiej sąd uznał za należną lub nienależną
(9 32).

70. (1) W przypadku, gdy po pravvomocności wyroku, zasą­
dzająceg'o pozwanego na powtarzające się w przyszłości płatne śvviad­
czenia, zajdzie istotna zmiana tych stosunków, które by-ły n1iarodaj­
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nemi dla zasądzenia, oznaczenia wysokości lub czasu trwania świad­
czenia, wolno każdej stronie domagać się drogą skargi zminy wyroku.

(2) Skrga może być o tyle tylko skuteczną, o ile uzasadniają­
ce ją powody zaistniały po zamknięciu ustnej rozprawy głównej w są­
dzie pierwszej instancji, a w przypadku, gdy sprawa była rozpa­
trywaną przez sąd odwoła\vczy, po zamknięciu rozprawy odwoławczej.

(3) Wyrok poprzedni nie l110że być zll1ieniony co do świad­
czeń płatnych przed dniem wytoczenia skargi.

( 4) Skarga lila być wniesiona w tymsamym sądzie. przed któ­
rym spór poprzedni toczył się \v pierwszej instancji.

9 71. Postanowienia 9 70 ustępóvv 1 i 3 mają odpovviednie za­
stosowanie w przypadku, gdy vvspomlliane w ustępie 1 tegoż paragra­
fu świadczenia, ustalono ugodą sądową, akten1 notarjalnym lub wy­
rokiem sądu polubownego, a po zawarciu ugody sądowej, po zdziała­
niu aktu notarjalnego, lub po wydaniu wyroku sądu polubownego
zajdzie istotna zmiana stosunków..

S 72.. (1) Jeżeli w wyroku, zasądzającym pozwanego na uisz­
czenie renty pieniężnej lub innych perjodycznych świadczeń, odmó­
wiono żądaniu powoda o danie zabezpieczenia lub do żądania tego się
przychylono (9 37) a po prawomocności wyroku zajdą o}\:oliczności
usprawiedliwiające żądanie dania zabezpieczenia względnie podwyż­
szenia lub zniżenia sumy zabezpieczenia, wolno każdej stronie wnieść
skargę o uzupełnienie względnie o zmianę poprzedniego wyroku..

(2) Dla skargi tej właściwym jest sąd, przed którym spór po­
przednio w pierwszej instancji się toczył.

S 73. (1) Jeżeli pozwa11ego oddalono z żądaniem skargi o ro­
szczenie wynikłe z uszkodzenia ciała lub zdrowia z tej przyczyny, że
skutki miarodajne dla powstania zaskarżonego roszczenia wcale się
:nie ujawniły, albo ujawniły się w rozmiarach nieuzasadniających do­
statecznie tego roszczenia, a po prawomocności wyroku skutki owe
wyszły na jaw, względnie wystąpiły w rozmiarach mogących uzasad­
nić odsądzone roszczenie - vvolno powodowi wystąpić z nową skargą
o to samo roszczenie..

(2) Postanowienia 9 70 ustępów 2, 3 i 4, lnają i w tYlll przy­
padku odpowiednie zastosowanie.

9 74. (1) Wyrok pravvon10cny jest w zasadzie skuteczny tyl­
ko w stosunku do stron, na rzecz których i przeciw którym został
wydany.

(2) W stosunku do oznaczonych osób trzecich lub do każdego
w ogóle, skutkuje 011 jedynie w wyjątkowych przypadkach w ni­
niejszej ustawie i w innych obowiązujących ustawach przewidzia­
nych..
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XII. Uznanie wyroku zagranicznego.

75. O ile traktaty i konwencje międzynarodowe nie postana­
wiają czego innego, nie wolno sądowi uznać prawomocnego wyroku
sądu zagranicznego:

1) jeżeli strona zasądzona nie wdała się w spór i nie będzie
wykazane, że jej vv obrębie Państwa, w którem sąd procesowy ma sie­
dzibę, doręczono wezwanie do rąk własnych, lub też, że doręczono
je prawidłowo w Polsce w drodze pomocy prawnej;

2) jeżeli sąd zagraniczny rozstrzygnął wyrokiem spór, który
wedle tutejszych przepisów o wyłącznej miejscowej właściwości są­
dów tylko przez tutej sze sądy mógł być rozstrzygnięty, albo gdy
spór dotyczył stanu osobowego obywatela polskiego;

3) jeżeli wedle obowiązujących w Polsce ustawo właściwości
prawa, sąd zagraniczny powinienby był zastosować prawo w Pol­
sce obowiązujące a wyrok wydany został z pogwałceniem tego prawa;

4) jeżeli wyrok sądu zagraniczneg 1 0 wykracza przeciw dobrym
obyczajom, zakazom ustawowym lub porządkowi prawnemu;

5) jeżeli między Polską a Państwem, którego sąd wydał odnoś­
ny wyrok, niema w tym vvzględzie wzajemności; w przypadku zacho­
dzącej wątpliwości, czy taka wzajemność istnieje, odniesie się sąd
z urzędu do Ministerstwa Sprawiedliwości, a oświadczenie Minister­
stwa jest dla niego wiążące.

XIII. Uchwały i decyzje.

76. Uchwała lub decyzja (9 1) nie traci charakteru swego
przez to, że zamieszczoną jest w wyroku (9 53 liczba. 5 i 7,   54
ust. 3).

77. W uchwale (decyzji) nie zamieszczonej w wyroku, a na
kładającej na stronę obowiązek opłaty, za}{reśli sąd czasokres 14 dnio­
wy do dopełnienia tego obowiązku. Jeżeli zaś chodzi o spełnienie in­

/

nego obowiązku lub czynności, której niedopełnienie powoduje dla
strony niekorzystne skutki prawne, oznaczy sąd stosowny czasokres,
o ile nie jest w ustawie oznaczony.

S 78. Sąd nie jest związany swą uchwałą (decyzją), którą:
1) wydano w zakresie kierownictwa procesen1;
2) orzeczono w przedmiocie tymczasowej wykonalności vvyro­

l{u, z ograniczeniem wszakże do przypadku, gdy uchwała (decyzja)
wzruszaną jest zażaleniem, opartem na nowych okolicznościach fak­
tycznych, środkach uprawdopodobnienia lub wnIoskach (  45
ustęp 2).
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3) załatwiono odmownie jednostronny wniosek;
4) orzeczono o udzieleniu lub odjęciu prawa ubogich;
5) nałożono grzywnę lub inną karę w tej ustawie przewi­

dziana.
"­

S 79. (1) Uchwała (decyzja) powzięta na ustnej rozprawie lub
na innym terminie ma być ogłoszoną.

(2) Stronie obecnej przy ogłoszeniu należy ją z urzędu dorę­
czyć w pisemnem wygotowaniu tylko wówczas, gdy jej przysługuje
środek prawny, albo prawo żądania egzekucji z tej uchwały (decy­
zji), chyba, że zrzekła się doręczenia.

(3) Stronie nieobecnej przy ogłoszeniu należy doręczyć uchwa­
łę (decyzję) z urzędu tylko w przypadku w poprzednim ustępie prze­
widzianym, a także i wtedy, gdy prawidłowy tok postępowania tego
wymaga.

S 80. Uchwałę (decyzję) powziętą poza ustną rozprawą lub po­
za innym terminem należy doręczyć obu stronom w pisemnem wy­
gotowaniu.

Jeżeli atoli uchwała (decyzja) załatwia odmownie wniosek stro­
ny, a jej przeciwnik nie był uprzednio przesłuchany i prawidłowy
tok postępowania nie wymaga uwiadomienia go o odmownem załat­
wieniu wniosku, należy ją doręczyć przeciwnikowi tylko na żądanie
wnioskodawcy.

S 81. (1) Uchwała (decyzja) nie zamieszczona w wyroku ma
być wówczas tylko motywowana, gdy nie przychyla się do wniosku
w całości lub w części, albo powziętą zostaje wskutek sprzecznych
wniosków stron.

(2) W uzasadnieniu należy o tyle tylko przytoczyć wnioski
stron i podstawowe okoliczności faktyczne, o ile to dla zrozumienia
uchwały (decyzji) jest potrzebne. Prawne uzasadnienie ograniczyć się
może do powołania przepisu ustawowego.

S 82. Uchwała (decyzja) staje się skuteczną z chwilą ogłosze­
nia, a jeśli jej nie ogłoszono, lub jeśli mimo ogłoszenia ma być do­
ręczoną z urzędu, z chwilą doręczenia.

S 83. Do uchwał (decyzji) należy odpowiednio stosować po­
stanowienia    60 i 67, ponadto zaś do uchwał (decyzji), powziętych
na podstawie ustnej rozprawy, postanowienie 9 50.

Uzasadnienie.
do lo
Kwest ja formy wyrzeczeń sądowych nie jest w procedurach

dzielnicowych jednolicie rozwiązaną. Podczas gdy procedura niemiec­
ka a po części i węgierska lubują się we formie wyroków, to przeciw­
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nie rosyj ska i austrj acka ograni czaj ą Ją do rozstrzygnięcia co do
istoty sprawy.

Procedura niemiecka przepisuje formę wyroków z reguły (wy­
jątki bardzo nieliczne) tam wszędzie, gdzie sąd wydaje swe rozstrzy­
gnięcie na podstawie obowiązkowej ustnej rozprawy bez względu na
to, czy przedmiotem rozstrzygnięcia jest kwest ja prawa procesowe­
go, czy materjalnego. I tak mianowicie "\vydają sądy wyroki (pośred­
nie) w sporach ubocznych z osobami trzeciemi, j ak np. w przypadku
rozstrzygnięcia o wniosku na odrzuceni.e interwencji ubocznej (71).
gdy wydaje się zarządzenie zwrotu dokumentu zatrzymanego przez
rzecznika strony (135) lub orzeczenie o uprawnieniu świadka do
uchylenia się od świadectwa (387), dalej w sporach ubocznych mię­
dzy stronami (303), jeżeli np. powstanie między niemi spór o ode­
branie przysięgi, o edycję dokumentu, o podjęcie przerwanego postę­
powania i w wielu innych podobnych wypadkach, - co więcej sądy
mogą wydawać wyroki (pośrednie) nawet w przedmiocie samoist­
nych środków -zaczepnych lub obrończych (303), lecz z tego przepisu
ustawy jako zgoła niepraktycznego nigdy prawie nie robią użytku.
vVedle tej procedury sądy wydają wyroki (końco\ve) nawet w spra­
wach tak drobnej wagi jak np. w przypadku cofnięcia skargi przed
wdaniem się pozwanego w spór w celu nałożenia na powoda kosztów
sporu (271), lub 'lv razie cofnięcia odwołania (515), albo odrzucenia
odwołania jako niedopllszczalnego lub opóźnionego (535). Wy­
rokiem (końcoWYll1) rozstrzyga się także o wnioskach o zabezpie­
czenie lub o tymczasowe zarządzenie, jeżeli sąd rozstrzyga o nich
na podstawie ustnej rozprawy (922). Akta procesowe są częstokroć
"\vprost przeładowane wyrokami rozlTIaitych typów i rozmaitej treści
a wskutek tego przejrzystość ich jest zamącona. Sędziowie nawet
doświadczeni mylą się w oznaczeniu typu wyroku, a najczęściej wy­
dają w tego rodzaju sprawach orzeczenie nie nazywając je wyrokienl,
tak, że strony względnie ich zastępcy prawni muszą dopiero Z tresci
orzeczenia konkludować, czy mają do czynienia z uchwałą czy z wy­
rokielll a w ostatnim wypadl{u, z jakim wyrokiem; kwest ja zaś czy
wydaną została uchwała czy wyrok, jakiego typu jest ten wyrok i ja­
ka jest j ego treść, ma z tego vvzględu doniosłe znaczenie, że niektóre
z wyroków mogą być wzruszane tylko natychmiastowem zażaleniem
(71, 135, 387), inne znowu tylko odwołaniem i to znowu albo samoist­
neIll, lub dopiero w połączeniu z odwołanien1 od wyroku wydanego
co do rzeczy samej.

Także procedura węgierska poza wyrokami co do istoty spra­
wy nakazuj e w niektórych izolowanych przypadkach używać tej for­
my dla rozstrzygnięć w innym przedmiocie, np. jeżeli się orzeka o bra­
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ku zakresu działania sądu (12), zastanawia się postępowanie dla
braku zdolności l)rOCesowej (75), lub orzeka się o zarzutach dekli­
natoryjnych, lecz tylko w postępowaniu trybunaIskiem, a nie przed
sądami powiatowelni (181), jak również i wtedy, gdy sąd rozstrzyg
nąć ma o uprawnieniu lub obowiązku podjęcia sporu przerwanego
"\ /'skutek śmierci strony przez j ej następcę prawnego (465).

Min1ochodem zauważam, że także procedura dla Bośni 1 Her­
zogowiny przepisuje formę wyroków dla rozstrzygnięć o zarzutac11
deklinatoryjnych, jak i w przypadku odrzucenia skargi z powodu
bezwzględnej niewłaściwości sądu lub 11ieważności postępowania
(198) .

Sądzę, że polska procedura cywilna powinna pójść w tym wzglę­
dzie za 'flZOrem procedury rosyjskiej i austrjackiej, odznaczającej się
prostotą i postanowieniami racj onalnemi i pral{tycznemi. Solenna
forma vvyrol{u niech będzie zachowaną wyłącznie dla rozstrzygnięć
co do istoty rzeczy, niech tylko vvyroki ulegają zaczepieniu drogą
odwołania, w dalszym zaś rzędzie kasacji czy rewizji, a skutki 1TIa­
terjalnej prawomocl10ści niech będą przywiązane do wyroków "\v tyrn
ogr811iczonYlll zakresie wyda\vanych. Spory uboczne lub inne kwest je
o znaczeniu mniej aktualneITI mogą być snadnie załatwione uchwałą
czy decyzją, wzruszalną innY1TIi środkami prawneJlli i w postępo­
waniu bardziej uproszczonem i szybszem.

Dalsze zagadnienie o znaczeniu ściśle tern1inologicznem, jaką
ni1z\vę dać rozstrzygnięciolll, które nie będą wydawane w formie wy­
roku a także innym postanowieniom i zarządzeniom sądu, rozvviązuję
w ten sposób, że wydane przez kolegjulll sędziowskie nazywam
"uchwałami", wszelkie inne zaś "decyzjami". Ustawy dzielnicowe
nie czynią tej dystynkcji, używając jednej tyl1{O nazwy "uchwała",
a procedura rosyjska nazwy "decyzja incydentalna" (705, 712)?
wszelako jeden i drugi termin nie jest wedle l11ego zdania odpoV\Tied­
nim. Wyraz "uchwała" wskazuje sam przez się na przejaw woli oso­
by zbiorowej, nie jest V\Tięc stosowny tam, gdzie przej awia się wo­
Ja jednostl{i, sędziego samoistnego, który nie uchwala lecz decyduje.
Na termin drugi znowu składaj ą się dwa wyrazy a do tego nie pol­
skie, i których nie dałoby się stosować do różnych zarządzeń sądu.
NazwijlllY więc wszystl{o, co nie jest wyrokielTI "decyzją" a tylko
wyjątkowo "uchwałą" jeżelj ta decyzja pochodzi od kolegjum sę­
dziowskiego. Będzie to miało także praktyczne znaczenie, bo już sa­
lTIa nazwa wskaże stronie interesowanej, cz y decyzj ę powziął sędzia
san10istny (a także przewodniczący wydziału, sędzia wyznaczony lub
wezwany) czy też kolegjum. Gdyby za wzorem procedury niemiec­
l{iej miano poruczyć sel{retarzowi sądowemu somoistne załatwianie
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pewnych agend sędziowskich np. oznaczenie wysokości kosztów, wy­
dawanie poświadczeń, tytułóvv wykona\vczych i t. p. (por. N.. 104,
576, 706, 724), wówczas oczywiście i jego postanowienia nazwiemy
decyzjami.

Wyraz "roszczenie" użyty jest w 9 1 w najobszerniejszen1 zna­
czel1iu, obejmuje więc tal{że roszczenia o ustalenie prawa lub stosun­
ku prawnego, jakoteż o zaniechanieo

Kosztów sporu nie uważam za uboczną należytość zaskarżonego
roszczenia.. Orzeczenie o }{osztach, chociażby było zal'nieszczone w wy­
roku, będzie miało zawsze charakter uchwały i będzie mogło być od­
rębnie zaczepione zażalenien1.. Podobny przepis procedury austr. (55)
okazał się \"1 praktyce celowymo Procedura niem. (99), która począt­
kovvo wzbraniała bezvlzględnie wzruszania orzeczenia co do rzeczy
salnej, została w novveli z r. 1898 o tyle ulepszoną, że od tej zasady
dopuszczono dwa wyjątki, dopuszczono mianowicie zażalenie co do
l{osztów w razie wydania wyroku zasądzającego z uznania, jakoteż
vv przypadku, gd:)T orzeczenia w rzeczy samej wcale ni.e wydano, a je­
dynie o kosztach sporu orzeczono..

do II.
Procedura rosyjska idzie w swej prostocie najdalej i poza wy­

rokami zaocznemi nie stwarza odrębnych typów wyro}\:óvv. Znane są
011e natomiast innym proceduron1 dzielnicowym a konieczność wpro­
wadzenia icl1 do polskiej procedury nie będzie cllyba przez nikogo kwe­
stjonowaną. Musimy dbać o na zą kulturę prawniczą, jakoteż mieć
na oku istotne potrzeby praktyki.

O dopuszczalności '¥ y rok ó w w s p ó l n y c h (S 2) usta­
wy dzielnicowe expressis verbis nie wspominają, pozostawiają więc
uznaniu sądu, czy spory między różnemi stronami cl1ce załatwić od­
dzielnelTIi wyrokaJuL czy j edr.lym wspólnym.

Jedynie procedura austr. (187, 404) wprost zabrania wydawa­
nia wyroku wspólnego, jeżeli połączone do wspólnej rozprawy procesy
nie toczą się między temisamemi stronami. Racji takiego zakazu do­
patrzeć się nie mogę. Sąd nieraz znaleść się może w położeniu roz­
strzygania kilku lub kilkunastu sporów odrębnie i przez różnych po­
wodów a przeciw temusamemu pozwanemu wytoczonych, które opie­
rają się na tejsamej zasadzie faktycznej i zostały wskutek tego po­
łączone do wspólnej rozprawy.. Dlaczego ma się zmuszać sędziego
do wydania w każdym z tych procesów odrębnego wyroku, jeżeli
w konkretnym wypadku choćby same tylko techniczne względy
przemawiają za uproszczeniem? W projekcie zamieściłem przepis
sankcjonujący przeciwną zasadę, mając właśnie na myśli zakaz pro­
cedury austr., }ctóry silnie wrył się w pamięć sędziów z b. zaboru
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austr., rozsianych dzisiaj po całe) Polsce. Jeżeli jednak Sekcja pr&­
wa cyw. form. zakazu takiego nie przyswoi naszej procedurze a tenl­
samelll uzna i w tych przypadkach dopuszczalność wydawania wy­
roków wspólnych, zgodzę się chętnie na sl{reślenie projektowanego
przepisu. Na razie chodzi mi o to, aby kwest]a ta stała się przedmio­
tem dyskusji.

W y rok koń c o w y (9 3) stanowi regułę. Będzie nim
zawsze wyrok, który w całości spór załatwia i wówczas nie zachodzi
potrzeba oznaczania go jako "końcowy", jakkolwie takim jest w rze­
czywistości (por. 9 53 liczba 1). Jeżeli natomiast zapadnie po wyro­
ku częŚciowYIn, pośrednim lub tymczasowym, będzie wówczas koń­
cowym w właściwem i technicznem tego słowa znaczeniu.

Przypadki, w których w y r o l{ c z ę Ś c i o w y będzie wy­
dany, ująłem w odrębnych  S 4, 5 i 6, lllając l1a oku konieczność od­
miennej konstrukcji każdego z nich, przystosowanej do rzeczowych
prem1S.

Pierwszy przypadek (S 4) należy do najczęstszych w pral{tyce
sądów i jest unormowany na ogół zgodnie z ustawami dzielnicowemi
(A. 391, N. 301, W. 389). Jasną jest rzeczą, że jeżeli w toku sporu
część roszczenia czy to wskutek uznania, czy też na podstawie wyni­
ku dowodów stanie się dojrzałą do rozstrzygnięcia, albo jeśli dojrza­
łem jest do tego jedno z roszczeń łącznie (tą salllą skargą lub
w osobnych ale połączonych procesac11), albo wzajemnie dochodzo­
nych, nic nie stoi temu na przeszkodzie, aby tę część sporu załat­
wić vvcześniej. Zgodnie z powołanemi ustawami dzielnicowemi pro­
J ektowany przepis nie wymaga osobnego wniosku o '\vydanie wyroku
częściowego, zaczen1 sąd będzie móg'ł wydać go także z urzędu. Do
wydania takiego wyroku sąd jest uprawniony, a nie zobowiązany, co
również z treścią powołanych ustaw harmonizuje, (pomijając nie­
ścisłość wyrażeń nierrL pr. "ha t das Gerich t"...... "kan un terbleiben ") .

Nasuwa się jednak kwest ja, którą Sekcja będzie musiała wziąć
pod rozwagę, czy przecież nie byłoby wskazanem odstąpić od wzoru
ustaw dzielnicowych i zezwolić sędziemu na wydanie wyroku częścio­
wego jedynie na OSObl1Y wniosek stron. Należy bowiem zdać sobie
Sl}rawę z tego, że tego rodzaju rozczłonkowanie sporu może mieć uje­
mny wpływ na dopuszczalność środków prawnych, o ile one są za­
leżne od wartości przedmiotu sporu. Nie uchodzi, by sąd działając
z urzędu uniemożlivviał stronie założenie środka prawnego, który był­
by dopuszczalny, gdyby spór rozstrzygnięty był jednym wyrokiem
końcowym, a nie kilkoma częściowemi. Uzależniając jednak wydanie
wyroku częściowego od osobneg'o wniosku, nasuwa się dalsze pytanie,
kto Illa taki wniosek postawić, czy wystarczy wniosek jednej strony,

21
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czy też wymagać zgodnego wniosku obu stron. Za ostatnią alternaty­
wą przemawiałby wzgląd na to, że taksamo powodowi j ak i pozwa­
nemu zależy na zawarowaniu mu nieuszczuplonego prawa do zacze...
pienia zarówno wyroków częściowych, jak i wyroku końcowego. Gdy­
byśrny atoli wymagali wniosku obu stron, to przepis nasz stałby się
prawie martwą literą prawa i wyroki częściowe, których celowość
i użyteczność nie może być chyba kwestjonowaną, należałyby do
rzadkości. Jestem więc za tern, aby przepis S 4 pozostawić w projek­
towanem brzmieniu a natomiast w dziale o środkach prawnych za­
mieścić postanowienie, że wydanie wyroku częściowego nie ma wpły­
vVU na ocenienie dopuszczalności apelacji i kasacji. Odroczenie rozpo­
częcia biegu, czasokresu do wniesienia środka prawnego do czaSll
wydaniawyrol{u końcowego, l1ie byłoby celowen1.

Korespondujące przepisy procedury au str. i niem. są o tyle od­
miennie stylizowane, że wymieniają "skargę wzajemną", podczas gd:y
w moim proj ekcie jest mowa o "roszczeniach wzaj emnie dochodzo­
nych". W obecnej bowiem chwili nie jest mi wiadomem, jak będzie
w polskiej procedurze skonstruowaną skarga wzajemna. Jeżeli pój­
dzie za wzorem austrjackim (pr. 233, nor.. jur. 96) i niemieckim (pr.
33), t. j. postawi warunek łączności prawnej między roszczeniem po­
woda a pozwanego, - to i w takim wypadku stylizacja projektu bę­
dzie odpowiedniejszą. Abstrahując bowiem od skargi wzajemnej na
ustalenie i takiejże skargi o wzajemną pretensję, nadającą się do kom­
pei!zaty, o czem poniżej osobno będzie mowa, jestem tego zdania i to
należałoby może w ustawie w stosownem miejscu wyraźnie wypo­
wiedzieć, iż jeżeli pomiędzy roszczeniami sl{argi wzaj emnej i skargi
powoda zachodzi łączność prawna, to sąd musi o obu roszczeniach
orzec jednym wyrokiem, nie wolno mu zatem wydawać wyroku CZę_1
ściowego co do jednego lub drugiego roszczenia. Mam więc na oktl
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raczej to, co prawda rzadziej w praktyce pojawiające się przypadki,
gdy skardze wzajemnej zbywa na wspomnianej łączności (por.. R.
258 2 ) - i w tych tylko przypadkach, jeżeli spory połączone będą do
vvspólnej rozprawy, l110że sąd wydać wyrok częściowy.

Co do drugiego przypadku, objętego 9 5 projektu, wychodzę
z założenia, iż w procedurze naszej znajdzie się przepis, że jeżeli po­
wód domaga się złożenia rachunku, przedłożenia wykazu majątkowe­
go lub wykonania przysięgi wyjawienia, to może sobie zastrzec sfor­
mułowanie dalszego żądania o zapłatę lub inne świadczenie do czasu,
gdy pozwany obowiązkowi wyrokiem nań nałożonemu uczyni zadość.
W tym przypadku na anąć się mogą wątpliwości czy ma się do czy­
nienia z dwoma spGidmi o roszczenia zupełnie różne a tylko o tyle
[spokrewnione, że drugie zawisłe jest od istnienia pierwszego, czy też
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tylko z jednYln procesem o dwa samoistne a jedną skargą dochodzo­
ne roszczenia. 'N ątpliwość tę powinna ustawa przeciąć, a nie pozosta­
wiać rozvviązania zagadnienia interpelacji sędziowskiej. Osobiście
jestem zdal1ia, że maIny tu do czynienia z jednym procesem, a jeżeli
to zapatrywanie jest słuszne, to sąd w przedmiocie pierwszego ro­
szczenia povvinien \vydać wyrok częściowy, oczyvviście "vtedy tylko,
gdy wyda wyrok zasądzający. Projektowany przepis skonstruowany
jest jako ilnperatywny, bo z natury rzeczy nie może tu, jaj\: w inl1ycl'l
omawianych. przypadkach, zależeć od woli sądu, czy chce wydać wy­
rok częściowy, czy dopiero wyrokiem końcowym orzec o Obll roszcze­
11iach.

Trzeci wreszcie przypadek (9 6) wejdzie w zastosowanie;l gdy
vv procesie jedna lub druga stro11a, w tej lub owej forlnie, v/yst pi
z żądaniem ustale11ia prawa lub stosunku prawnego, lztóry stal  ię
spornym, a którego istnienie lub nieistnienie zadecyduj e o losach
głównego roszczenia. Tutaj mamy do czynienia z dwoma żądaniami
\v tYITISamym procesie persekvvo"-yvanemi, i żadnej 11ie ulega k:\"vestji,
że sąd byłby upravłniony już na podstawie 9 4 projektu do \vydanla
vv przedn1iocie żądania o ustale11ie wyroku częściowego. Ująłel11 wSZP­
1ako ten przypadek osobnym paragrafen1, bo wedle rnej l,oneepcii
postanowienie   8 projel{tu będzie Iniało zastosowanie jedynie do vVY­
raków częściowych tej kateg orjL Próby innej redakcji nie wypadły
ku mel11U zadowoleniu.

Zastanavłiałem się jeszcze nad zagadnienieIn, jak tralcco'YiL
vV tYlll \'vzględzie uczestników spOrtL Uczestnicy zvviązani materj al­
ną jednolito3cią nie vvchodzą w rachubę, bo nie ma dwóch zc1ań J iż
co do nich będzie mógł być vvydany tylko jeden "Tvvyrok, który 1110Ż3
[być tal{że częściowym, ale tylko w odniesieniu do części przedmiot 1
sporu" nie zaś co do osób, Zdarzają się przecież częste vvypadki, ŻJ
Ijeden z uczestników (niejednolitych) popada vv zaoczność, uznaje ro­
8zczenie i t. p. i nic nie stoi na przeszkodzie, by tylko co do niEgo
rozstrzygnąć spór wyrokiem. Wyrok taki jednak będzie, zdaniem 1 1J­
jem końcowym a nie częściowym. Wyrol{i końcovve oznaczy się dlJ,
przejrzystości i porządku jako pierwszy, drug i i t. p. (8 53 liczba 1),
a innYlll kOITlplikacjonl zapobiegnie   33 projektu.

Projektowany 9 7 wprowadzi do polskiej procedury w y rok
1) o Ś r e d n i na j eden tylko przypadek, g dy mianowicie sporną
jest w procesie zarówllo zasada j ak i kwota roszczenia, a sąd uzna
Toszczenie w zasadzie za usprawiedli\vione. vVyroki pośrednie w tym
właśnie przedmiocie znane są procedurze austr. (393), niem. (304)
i węg'ierskiej (391), a zasadnicza różnica między l1iemi w tern polega.
że g'dy wedle dwóch piervvszych ustaw sąd może wydać wyrok po­
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średni bez względu na to, czy istnienie zasady potwierdza, czy tez
jej zaprzecza, to wedle procedury węg. może go sąd wydać jedynie
w przypadku uznania zasady za istniejącą. Przychylam się do kon­
cepcji procedury węg., maJąc na oku względy praktyczne. Jeżeli sąd
przy] dzie do przekonania, że roszczenie nie jest w zasadzie swej
uspjrawiedliwione, to nie wyda wyroku pośrednieg'o lecz odrazu wy­
rok końcowy, oddalający stronę z jej roszczeniem. Inaczej rzecz się
ma w przeciwnYlll przypadku. Aby orzec o spornem roszczeniu, luusi
sąd częstokroć przeprowadzać bardzo żmudne dowody dla ustalenia
wysokości żądanej sumy. Jeżeli dana kwest ja prawna nie nasuwa po­
ważnieJ szycli wątpliwości i sąd, zasta11awiaj ąc się nad nią przed­
wstępnie, rozwiąże ją dla skarżącego przychylnie, to przystąpi od
razu do postępowania dowodowego, a następnie wyda wyrok końco­
wy. Jeżeli natomiast sąd nie ma pewności co do zajętego stanowiska
prawnego, jeżeli np. przy obradzie w kolegjum sędziowsIciem zazna­
czą się pod tym względem różne poglądy, to ekonomiczne interesa
sądu i stron prą ku temu, aby wstrzY111aĆ się z dowodami do czasu,
aż wyższa insta11cja wypowie ostatecznie swój pogląd prawny, który
zarówno dla sądu niższego jak i dla niej samej będzie wiążący.

Sentencja wyroku pośredniego opiewać powinna całkielll ogólni­
kowo, że "roszczenie jest w zasadzie usprawiedliwione". Będzie to
wyjątek od postulatu 9 54 proJektu. W ten sposób sądy niemieckie
forlTIułują z reguły wyroki pośred11ie tej kategorji, co uważam za
trafne i racJonalne. Wyrokami temi nie rozstrzyga się o żadnem żą­
daniu stron, lecz tylko o jednym, co prawda zasadniczYlll punkcie
spornym; sąd wydaje Je z urzędu i fakultatywnie ze względów czy­
sto oportunistycznych, a prawomocność takiego wyroku ujavvnia swą
skuteczność przernijaJąco i z ograniczeniem do danego konkretne­
go procesu. Tern wszystkiem będą one formalnie i rzeczowo różniły
się wybitnie od wyroków z   6 projektu.

Nie uważałem za wskaza11e pój ść za wzorely\ procedury austr.
(393), która pozwala sądowi rozstrzygnąć wyrokiem pośrednim tak­
że o wnioskach na ustalenie. Jeżeli wniosek taki przez którąkolwiele
stronę został w procesie postawiony, to wchodzą w zastosowanie
przepisy o wyrokach częściowych. Przy koncepcji projektu sąd będzie
mógł wydać wyrok pośredni także wtedy, jeżeli spornem jest istnie­
nie prawa lub stosunku prawnego, od którego docliodzone roszczenie
jest zależnem, chociażby ani powód ani pozwany wniosku na ustale­
nie nie postawili, tylko, że sąd o takim przypadku nie wypowie się
w sposób w   54 lecz w   7 określony.

Innych wyroków pośrednich, a w szczególności tych, od których
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roi się procedura niem., nie proponuję z powodów przytoczonych już
przy uzasadnieniu 9 1 proJektu. Byłbym jedynie za recepcją S 572

(

1)1'. węg., który postanawia, że jeżeli vyskutek skargi o wznowienie
1JOstępowania, sąd postanowił ograniczyć rozprawę do kwestji resty­
tucyjnej a następnie przychyla się do wznowienia, to orzeknie o tem
wyrokiem pośrednin1, a po jego prawomocności przystąpi do rozpra­
wy w sprawie głównej. Ta kwest ja powinna być wziętą pod rozwagę
przy dyskusji nad przepisami nornlującemi rzecz o wznowieniu postę­
powanIa.

Dla wyrzeczenia wydanego w formie wyroku pośredniego była­
by odpowiedniejszą nazwa "wyroku prejudycjalnego", jak go nazywa
procedura bośniacka (206), nie proponuję wszelako tej nazwy, bo
nIe jest polska i spolszczyć się nie da.

Projektowany   8 postanawia, że Jeżeli sąd wyda wyrok czę­
ściowy w przedmiocie ustalenia, albo pośredni co do zasady, to dopie­
ro po prawomocności tego wyroku przystąpi do rozprawy VI przed­
mIocie spornego roszczenia. Obydwa te wyroki n1ają bowiem na celu,
aby sąd uzyskał pewność, iż jego pogląd prawny w danej kwestJi
zasadniczej i prejudycjalnej, jest trafny, i by praca, jaka go czeka
przy badaniu faktycznej podstawy roszczenia, nie okazała się ewen­
tulnie bezcelową i nieużyteczną. Procedura austr. (393) rozstrzyga
tę kwestję połowicznie i niezbyt racjonalnie, a proc. niem. (304)
wprost niekonsekwentnie, bo z zapoznaniem właścivvego celu, do któ­
rego wyrok pośredni zdąża. Wedle proc. niem. -- Jeśli wyrok pośred­
ni uznaje roszczenia co do zasady za uspra\viedlione, sąd może na
wniosek  arządzić przepro"'vvadzenie rozprawy, chociażby wyrol{ po­
średni nie stał się jeszcze prawomocnyn1. Ponieważ wedle tej proce­
dury (317) wyroki doręcza 5ię z .reguły tylko na żądanie stron, zda­
rzyło się niejednokrotnie, że sąd \iVydał wyrok końcowy co d6 kwoty,
zaniul wyrok pośredni stał się pravvomocnym i że ostatni został póź­
nież zniesiony. Zagadkę, jak z kolizji wybrnąć, rozvviązał Sąd Rze­
szy w sposób oryginalny, lecz trafny, orzekł mianowicie, że w takim
przypadku wydany w międzyczasie wyrok końcowy sam przez się tra­
ci swoją moc. Tego rodzaju komplikacjom zapobiega koncepcja pro­
jektu, wprowadza natomiast rzecz novvą o tyle, że pozwala sądowi
nawet z urzędu zarządzić i przeprowadzić zabezpieczenie dowodów.
Nowość tę uważam za pożądaną. Jeżeli sądowi nie wolno będzie prze­
l)rowad ić rozprawy w przedmiocie spornego roszczenia przed pra­
womocnością wyroku pośredniego wzgl. częścioweg'o, a zachodzi oba­
wa, że w międzyczasie przedmiot oględzin sądowych może zaginąć
lub uledz zmianie, że ubyć może ważny środek dowodowy i t. p. ­
to sąd powinien z daneg o mu uprawnienia zrobić użytek, nie wycze­
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kując wniosku stron i nie żądając upra\vdopodobnienia zaszłości, wa­
runkujących. dopuszczalność ubezpieczenia dowodu.

Typ w y rok u t y fi C Z a s o w e g o, którelTIU poświęcone
są 99 9 - 12 - projektu, przeznaczony jest dla orzeczeń w przed­
IYliocie pretensji wzajen1nej przez pozwanego, czy to w drodze za­
rzutu, czy też za pornocą skargi wzaj emnej dochodzonej.

J\fovvsze ustawodawstwa przyjęły zasadę, że jeżeli dlużnil\  za­
pozwany przez S\iVego wierzyciela o zapłatę długu, ma do niego wza­
JelTIną pretensję, która wedle przepisów pra\va materjal11ego nadaje
się l1a ogól do kompenzaty, wszelako płynność jej nie jest wykazaną,
to ostatnia okoliczność nie stanovvi przeszl{ody do przedstawienia jej
do potrącenia. Sędzia ma więc obowiązek zbadać w procesie jej na­
JeŹ110ść a w danyn1 razie przeprovvadzić kompenzatę. Nie wątpię, że
polska procedura pójdzie tą samą drogą, i że także przyszły nasz
l{odeks cywilny uzna kompenzatę za jedną z przyczyn niweczących
zobo\/iązanie, a to od chwili objawienia woli dłużnika, że chce swą
pretensj ą UlTIOrzyć pretensj ę wierzyciela.

\7\Tyehodząc z podstavvoV\Tego założenia, że to zagadnienie, będą­
ce w pierwszYITI rzędzie zagadnieniem materjalnego prawa cywilne­
go, w ten właśnie sposób będzie rozwiązane, licząc się nadto z obec­
l1YlTI sta11em prawnym, ugrunto"\vanym na kodeksach dzielnicowycl1,
które po wprovladzenie \v życie polskiej procedury jeszcze przez kil­
ka, a n10źe naweL przez kilkanaście lat będą na ziellliach polskich
obowiązy\vały, - uZnałeIYl za konieczne dostosovvać do koniecznych
zasad przepisy pl'oceduI'2Jne, odnoszące się do kompenzaty, a w szcze­
gólności przepisy o orzecze11iach., l{tóre w tym przed111iocie będą Viy­
dawane o

Sposób}' \v jal{i óvv problem przez procedury dzielnicowe jest
rozvllązany, zaleca się na ogół do naśladownict,va jako dobry i wy­
próbo\vany. Pewne odchylenia, korektury i uzupełnienia są jedn2.1{
\vedle rnojego zdania konieczne"

Chodz: przec 1 ewszystl{ien1 o saD1ą nazwę. żaden z terminóvv
przyjętycll przez procedury dZ 1 elnico,ve, lTInie na zadavvala. Pro­
cedura au str. (391) i węgiersl\:a (89) każą sędzielTIU vvydać \v tycl1
prz )lpadkach wyrok częściowyo Procedura niemiecl{a (302) w pier­
vvotnem brzmieniu tekstu ustawy (z r. 1877) przepisała dla tych
orzeczeń również wyrok częściowy, a od czasu 110weli z r. 1898 wy­
rok zastrzegaj ący. Procedura rosyj ska (226 i 258), normuj ąc kwe­
stje powództwa wzajemnego nie daje sędziemu żadnej dyrel{tywy,
w jakiej formie ma w tej materji wydać swe orzeczenie.

Przeciw użyciu terminu "wyroku częściowego" przemawiają
względy rzeczowec l ie uchodzi jednal\:owo nazywać rzeczy całkiem
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od siebie różnych tak na zewnątrz, j ak i w swej istocie, nie uchodzi
też w ustawodawstwie stwarzać instytucji z l)ozoru, bo terminolo­
gicznie, jednej dla wszystkich unormowanych w niej materyj i kwe­
styj, gdy w istocie rzeczy każda z tych materyj wymaga zupełnie
odmiennego unormowania.

Przeciw nazwie "wyroku z zastrzeżeniem", lub "zastrzegające­
go", przyjętej w procedurze niem., przemawiają względy językowe,
bo co do istoty rzeczy nazwa ta jest trafną. Jeżeli sąd orzec chce
tylko o pretensji lJowoda, gdyż spór co do niej jest dojrzały do roz­
strygnięcia, a orzeczenie o wzajemnej pretensji pozwanego wyda
osono po dodatkowem zbadaniu jej należności, to musi w pierwszym
wyroku zastrzedz sobie uchylenie go w całości lub w części w miarę
tego, czy i o ile wzaj eIYlna pretensj a pozwanego okaże się należną,
o ile zaten1 będzie wyl{azane, że pretensja pierwszym wyrokiem po­
wodowi przysądzona w rzeczywistości nie istniała, a raczej drogą po­
trąceIlia w całości lub w części została umorzoną. Obrana przezemnie
nazwa "wyroku tymczasowego" odpowiada, jak sądzę najlepiej isto­
cie rzeczy. Możnaby go nazwać "wyrokiem przedstanowczym", lecz
ta nazwa przypomina dawne wyroki austrjackie, któremi vv pisem­
nyn1 procesie dopuszczano dowody. Rzeczowo nie byłaby też niesto­
sowną nazwa "wyroku warunkowego", atoli przeciw przyjęciu tego
terminu przemawia wzgląd na to, że obecnie jeszcze wydaj e się
w dzielnicy poprusl{iej wyroki warunkowe na przysięgę strony, jakich
w polskiej procedurze wprawdzie nie będzie, ale pozostaną po nich
reminiscencje przez długie jeszcze lata..

Proj ekt wyraźnie to zaznacza, że odnośne lJrzepisy tylko wte­
dy wejść n10gą w zastosowanie, gdy wzajemna pretensja pozwanego
nie pozostaj e w łączności z wierzytelnością powoda.

Między  S 9 i 10 l1ie lTIa żadnej istotnej różnicy. Ujęcie rzeczy
dwonla osobnymi paragrafami nastąpiło jedynie ze względu na pew­
ne trudności redakcyjne, których nie potrafiłelTI w ten sposób poko­
nać, aby sfor111ułowanie przepisu ustawowego wspólnego dla obu
przypadków wypadło jasno i zrozumiale..

Wedle proj ektu sąd będzie upravvniony do wydania wyroku
tymczasowego z urzędu. Z ustaw dzielnicowych jedynie procedura
węg. (389) wymaga osobnego wniosku strony.. W tym względzie nie
powinno się robić różnicy między wyrokami częściowymi a tymcza­
SOWY1111.

Projektowany S 11 wzorowa11Y jest na bardzo celowych prze­
pisach procedury niem. (302) iwęg.. (389) ze zmianami mniej istot­
nemie Powiedziano w nim wyraźnie, że samo zgłoszenie roszczenia
o zwrot i odszkodowanie jest \\Tystarczaj ącem, aby sąd o niell1 orzekł,
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że zatem wytoczenie fornlalnej skargi jest zbyteczne. Podczas gdy
procedura niem. i węg. mówi tylko o "zwrocie szkody" a przez ta-t
kie wyrażenie uprawnia do interpretacji, że w każdym razie i jedynl
przepisy prawa cyw. materjalnego o odszkodowaniu wi11ny być  t _
sowane, to projekt z powodów dla każdego prawnika zrozumiałych,
mówi o zwrocie nienależnie uiszczonego długu jakoteż o wynagrodze­
niu szkody. Dalej wyrazy projektu "w dopełnieniu zobowiązania"
llważam za wystarczające, bo wypowiadają one w sposób dla każde­
go zrozulniały, że jest rzeczą oboj ętną, czy dopełnienie zobowiąza­
nia było dobrowolne, czy też wymuszone egzekucją, jak to wyraża
procedura niem. (proc. węg. jest aż nadto powściągliwą). Natomiast
projektowany paragraf nie zawiera postanowienia procedury niem.
o "zawisłości sprawy" już w chwili zapłaty lub świadczenia, bo to
postanowienie nie ma wedle mego zdania zbyt aktualnego znacze­
nia, a w każdym razie byłoby odpowiedniej pomieścić je w rozdziale,
traktującym o stanie sprawy w sądzie zawisłej. Z drugiej strony
zawiera on postanowienie, którego brak w procedurze niem., że sąd
wydając wyrok końcowy może (lecz nie n1usi) orzec jednocześnie
o wspomnianych roszczeniach, jeżeli bowiem spór co do nich nie bę­
dzie dojrzały do rozstrzygnięcia jednocześnie ze sporem w przedmio­
cie wzajemnej pretensji przedstawionej do kompenzaty, to sąd wy­
da najpierw wyrok końcowy (piervvszy), którym uchyli wyrok tym­
czasowy, a w przedmiocie wspomnianych nowych roszczeń pozwa­
nego przeprowadzi rozprawę i wyda osobny wyrok końcovvy (drugi) o

9 12 projektu nie wymaga osobnego motywowania.

W y rok z u z 11 a n i a. (9 13) vvydany będzle tylko na oso­
bny wniosek powoda. Pozwany może uznać zaskarione roszczenie
albo l1a rozprawie, albo poza nią w odpowiedzi na skargę lub w piś­
mie przygotowawczem. W ostatnim przypadku nje miałoby najmniej­
szego celu nakazywać sądowi, aby vvyznaczył termin do wydania wy­
roku, z drugiej strony nie powil1na ustawa zabraniać mu tego. Wszak
może zachodzić podejrzenie, że pismo z uznaniem pretensji jest sfał­
szowane, albo nasuną się sądowi z samej treści skargi wątpliwości,
czy mimo uznania nie należałoby żądaniu odmówić skargi.

Jeżeli w konkretnym przypadku spór należy do orzecznictwa
kolegjum sędziowskiego a uznanie roszczenia nastąpiło pisemnie po­
za rozpravvą, to niema potrzeby sprawą tak małej wagi zatrudniać
całego kolegjum. Projekt więc upovvażnia do wydania wyroku z uzna­
l1ia przewodniczącego wydziału.

Ustawy dzielnicowe (A. 395, N. 308, W. 390) zawierają impe­
ratywny przepis, że sąd w razie uznania roszczenia musi wydać wy­
rok zgodny z uznanien1. Ustawodawcy postąpili bardzo nieoględnie,
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wydając nakaz taki bez wszelkich zastrzeżeń  Niekiedy ustawa sa­
111a wyklucza skuteczność uznania np. w sprawach małżeńskich, na
skargę o vvznowie11ie postępowania i t. p. Poza tern jest cały sze­
reg przypadków, w których sąd mimo uznania roszczenia nie może
przychylić się do żądania skargi bez pogwałcenia innych przepisów
ustawowych, które bezwzględnie respektować musi. W tych przy­
padkach nauka i praktyka poszły z konieczności inneml drogami
i uznają dopuszczalność wyjątków. To też i 9 13 projektu czyni za­
strzeżenia, na mocy l\:tórych sąd mimo uznania odmówi żądaniu
skargi ewentualnie ją odrzuci,\ jeżeli np. już z samej jej treści uja­
'Rni się nieważność umowy, brak wymaganego zezwolenia osoby
trzeciej lub władzy, zakaz ustawowy dochodzenia pewnego roszcze­
nia l1a drodze sądowej, albo jeżeli ujawnią się okoliczności tamują­
ce bieg procesu, na które sąd z urzędu baczyć musi.

Przepisy    14 - 24 traktują o w y rok a c h z o m i e s z­
l\: a 11 i a i z a o c z n y c h. Z natury rzeczy muszą one wiązać się
ściśle ze strukturą procesu. Godząc się osobiście z projektem prezy­
denta Kom. kod. Fiericha, który mi go w manuskrypcie do przejrze­
nia udzielić raczył, dostosowałem do niego odnośne postanowienia
mojego projektu i przyjąłem zaproponowaną a także wedle mego
zdania całkiem trafną nazwę "wyroku z omieszkania" dla wyrokó"\v
\vydanych na skutek niewniesienia odpowiedzi na skargę (lub od­
rzucenie tejże), i nazwę "wyroku zaoczneg'o" dla wyroków wyda­
nych wskutek omieszkania terminu do ustnej rozprawy głównej.

Co do rzeczy samej, to w kwestji najbardziej aktualnej i za­
sadniczej, czy polska procedura przyjąć ma fikcję afirmatywnej,
czy też negatywnej litis contestatio, i czy w tym względzie trakto­
wać ma l1a równi tak powoda j ak i pozwal1ego, skłaniałem się po­
czątkowo (por. mój referat w przedmiocie zasad ogólnych projektu)
do koncepcji procedur rosyjskiej (718) i węgierskiej (439), które
sankcjonują inne skutki prawne połączone z zaocznością powoda jak
pozwanego. Argumenty przytoczone w koreferacie prof. Dziurzyń­
skiego przekollały mnie, że najtrafniejsze jest stanowisko procedu­
ryaustr. (396). Obecny mój projekt opiera się tedy na słusznej za­
sadzie jednakowego traktowania obu stron i na fikcji, że strona
11iestawająca przyznaje fakt a przez stawającego na terminie prze­
ciwnika przytoczone, o ile zaś chodzi o pozwanego, który nie wniósł
odpowiedzi na skargę, że przyznaje fakt a w skardze przytoczone.

Skutki dopiero co wspomniane będą mogły wedle mojego pro­
jektu zaistnieć i ujawnić się w vvydaniu wyroku z omieszkania lub
zaocznego tylko w początkowej fazie procesu, t. j. gdy pozwany nie
vvniesie odpowiedzi na skargę, albo gdy jedna ze stron nie stawi się
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na pierwszym terminie do ustnej rozprawy, przyczem za pierwszy
termin w rozumieniu projektu uważa się także dalszy, jeżeli l1a po
przedl1im stro11Y nie rozprawiały. Jeżeli natomiast strony l1a terl11i­
nie ustnie już rozprawiały, a sąd powziąwszy uchwa 1 ę dovvodową, do.
wyl{onania tejże lub z jakichkolwiek innych powodów odroczył roz­
prawę, to gdy do odroczonej rozprawy jedna ze stron się nie stawi,
sąd nie \vyda już wyroku zaocznego, lecz zwykły kontradyktoryczny,
uwzględniając wszystko, co strony a więc także strona niejawiąca
się przy poprzedniej rozprawie przytoczyły (  24 proj o). W tYlTI.
vvzględzie mój projekt zawiera pewne odchylenie od koncepcji Dziu­
rzyńskiego,1 wedle której sąd nie powinien nawet na dalszej rozpra­
wie uwzględnić materjału ustnie wprawdzie przedstawio11ego, ale
jeszcze spornego, a więc wymagającego dowodu. O ile bovviem 8ł11­
szną jest obawa szykany pozwanego w początkowej fazie procesu,
to niema potrzeby obawiać się jej w stadjum, w któren1 proces jest
l1iemal na ukończeniu. Częstokroć może się zdarzyć, że strona, która
już ustnie rozpr'awiała i wyczerpała swój materjał procesowy, ze­
chce zaoszczędzić sobie kosztów podróży na termin lub stawiennic­
twa adwokata, a ufa na tyle sądowi, że i bez jej obec110ści będą
dowody przez nią ofiarowane, a e\ventualnie już także dopuszczone,
sumiel1nie i wyczerpująco przeprowadzone, i wogóle sprawa jej bę­
dzie osądzoną na podstawie całego materjału przy poprzed11iej ust­
nej rozprawie dostarczonegoo Niel\:orzystne skutki jej niestawien­
11ictwa będą ją mogły o tyle tylko dotk11ąć, o ile strona stawająca
przytoczy na jej niekorzyść pewne nowe okoliczności lub V\Tystąpi
za zmienionemi lub rozszerzonemi żądaniami, o których wcześnie
uwiadolniła niestawającego przeciv{nil{a, wszelal{o w takim razie
będziemy mieli do czynienia z omieszkanieiTI tylko pewnych czynno­
ści proceso\vych, a dla urzeczywistnienia skuth ó'v prawnych z takie­
go on1ieszkania wynikłych, nie zachodzi potrzeba wydania wyroku I
zaocznego ze wszys-Lkiemi jego lconse}{wencj ami, \v szczególności
z możnością uchylenia go drogą gołoslo\tvnego sprzeciwue

Za wzorem procedur niemiecl{iej (338), rosyj sl{iej (727) i qi\vę­
(

gierskiej (460) wprowadza projekt także do polskiej procedury il1­
stytucję sprzeciwu niemotywowanego. Surowość procedury austr.
która dopuszcza tylko restytucję, uzależnioną od bardzo ciężkic11 wa­
runków (146), była często podnietą do wyzyskania l1iedołęstwa, nie­
og lędności i nieporadności naszej ludności szczególnie wiej ski ej e
W innych dzielnicach Polski instytucja sprzeciwu się wżyła i l)OCZY­
niono z nią dobre doświadczenia. Pierwszy wyrok z omieszl{ania, czy
zaoczny, będzie można z łatwością, bo bez usprawiedli'iVienia zanied­
bania obalić, ale też będzie on zarazem głosem ostrzegawczym, iż
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skutki ponownego zaniedbal1ia z tal{ą samą łat\vością uchylić się nie
dadzą. Wyroki z omieszkania i zaoczne będą na wniosek strony, któ­
ra wydania wyroku się dOlTIaga, uznane za tymczasowo wykonalne
(9 41 ust. 1 liczba 1 proj.) i to powinno być obok kosztów proceso­
wych dostateczną karą za niedbalstwo strony.

Omawianie szczegółowych przepisów, \li/ tym tytule zaprojekto­
wanych: przyczyniłoby się do povviększenia rozmiarów niniejszego
elaboratu. Są to zresztą szczegóły mniejszej wagi, a o ile w dyskusji
nad nien1i pojawią się inne lepsze myśli, lub wytknięte będą jakie
braki czy l1iedokładności natury bądź rzeczowej bądź też redakcyj­
nej, zgodzę się chętnie na stosoW11e poprawl{i i uzupełl1ienia.

Pozwalam sobie na tem miejscu zauważyć, że jeśliby nie pr y­
jęto projektowanego   30, to konieczneITI będzie w przepisach przej­
ściowycl1 utrzymać w mocy 9S 305 i 780 nieITI. proc. Wyrok zastrze­
gający, o l{tórym tam mowa, ma na oku specjalne przepisy nien1.
kodeksu cyw. i różni się wybitnie od innych wyroków zastrzegają­
cych, mających. znaczenie ściśle proceduralne, a które z chwilą wej­
ścia naszej procedury w życie stracą rację bytu. (N. 302, 540, 541,
599, 953)

do 1110

Zdarza się często, że do rozstrzygnięcia sporu nie przychodzi
dlateg"o, ponieważ spór stał się bezprzedmiotowym a powód skargi
nie cofa. Należą tu przypadki, gdy poz\vany po wytoczeniu skargi
dopełnił swego zobowiązania a powód to przyznaj e, albo gdy zaszło
inne zdarzenie, umarzające roszczenie sl{argi, np. jeżeli w sądzie to­
czy się proces rowodowy a w toku procesu jedna ze stron umiera
(por. N. 99 i 628).

Do tych przypadków zaliczyć należy wedle mego zdania także
z 1" z e c z e n i e s i ę po\voda zaskarżonego roszczenia. Wedle pro­
cedury austr. (394), niemieckiej (306) i węgierskiej (390) sędzia
lTIusi w takim razie wydać wyrok oddalający powoda. Uważan1 wsze­
la1to te przepisy ustawovve za niewłaścivve. Zrzeczel1ie się pociąga za
sobą w pierwszym rzędzie skutki pravva l11aterjalnego, a mia110wicie
gasi pra,iVO lub pretensję w skardze dochodzoną. Z chwilą, gdy to
prawo względnie ta pretensja zgaśnie, nie ma już substratu dla ko­
gnicji i orzecznictwa sędzio\vsl{iego. Sędzia poprostu nie n1a o czem
rozstrzygać, bo to o czem miał rozstrzygać, więcej nie istniej e, a dla
wyrzeczenia czysto proceduralnych. skutków zrzeczenia się, w szcze­
gólności także do wydania orzeczenia o kosztach sporu, nie potrzgba
wcale solennej formy wyroku, przeciwnie wystarczy i będzie zupeł­
nie na miejscu uchwała, uznająca spór wskutek zrzeczenia się za bez­
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przedll1iotowy i nakładająca l1a powoda obowiązek ponoszenia kosz­
tów. Co mogłoby przemawiać za wydaniem wyroku ze zrzeczenia się,
to chyba jedynie wzgląd na to, że materjalna prawomocność przy
wiązaną jest tylko do wyroków anie do uchwał. Wzgląd na to może­
l11Y jednak z lekkiem sercem zbagatelizować. Kto się raz formalnie
zrzekł swego roszczenia, nie będzie o nie powtórnie skarżył, gdyby
się zaś na to odważył, to pozwany bronić się będzie nie zarzutem
sprawy prawomocnie osądzonej, lecz zarzutem zrzeczenia się preten­
sji. Wprawdzie pozwany w takim przypadku znaleść sięmoże o tyle
w gorszem położeniu, iż powód będzie mógł ze swej strony przeciw­
stawić zarzutowi zrzeczenia się innego rodzaju zarzuty j ak np. nie­
ważność lub bezskuteczność zrzeczenia się, sądzę jednak, że leży wła­
śnie w interesie wymiaru sprawiedliwości, aby w przypadkach, gdy
zrzeczenie się było np. przymusowem lub podstępem spovvodowane
nie zamykać powodowi raz na zawsze drogi dochodzenia roszczenia,
którego w istocie rzeczy ważnie i skutecznie się nie zrzekł.

Projekt (9  25) postana"\via więc, że w tych wszystkich przypad­
kach sąd nie wyda wyroku, lecz uzna uchwałą (decyzją) spór za bez­
przedl11iotowy i orzeknie o kosztach sporu, a jeśli zrzeczenie się na­
stąpiło w piśmie przygotowawczem lub ustnie do protokółu poza roz­
prawą główną, to uchwała może być wydaną bez rozprawy a w spra­
wacIl kolegialnych przez przewodniczącego wydziału.

Wedle mego zdania wypadałoby w rozdziale traktuj ącym o ugo­
dach sądovvych zamieścić postal1owienie, że strony n10gą pozostawić
sądowi wydanie orzeczenia o kosztach sporu ug'odą zakończonego
(por. W. 423).

do IV.

o treści wyrolcu decyduje w pierwszY111 rzędzie żądanie strony
i sąd nie może przyznać więcej, j ak było żądane. Tę naczelną zasadę
wypowiada   26 projektu. O ile zaś korektura sformułowanego prze
stronę żądania jest dopuszczalną, określa S 54 projektu.

W praktyce wspomniana zasada nie da się ściśle zastosować.
Są przypadki, w których sąd musi uczynić w niej wyłom na rzecz
pewnych zastrzeżeii lub dodatkowych wyrzeczeń, chociażby strony
w tym kierunku swoich wniosków i żądań nie sprecyzowały, inaczej
bowiem ujawnićby się mog ły w samym wyroku luki i niejasności,
osłabiające, a czasem nawet niweczące jego sl{uteczność i wykonal­
ność.

Rzut oka na historyczny rozwój prawa procesowego odźvvier­
ciedla ewolucję w poglądach prawodawczych, jaka się w tej kwestji
dokonała. Daurniejsze ustawy procesowe są bardzo powściągliwe, jak
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wogóle całą materję o wyrol{ac11 traktują z pewnen1 Icl{ce,vażenie111.
Zasada ne eat judex contra petita partium była alfą i 0111egą postu­
latu prawodawcy. Co najwięcej sędzia miał w ustawie jeszcze dyrek­
tywę, jaki termin zakreślić do dopełnieDia zobowiązallia, tudzież jak
i kiedy orzec o kosztach sporu. Dopiero z biegiem czasu i vv lniarę
doświadczeń praktycznych przyszli sami prawodawcy do przekona­
nia, że ich ustawy w tym względzie są, niedostateczne. rro też, w now­
szych ustawach procesowych pojawiają się już przepisy dające sę­
dziemu wskazówki, jak ma w tej lub owej kwestji vvyrok sformuło­
wać poza granicami żądań i wniosków stron. Wprawdzie jak dotąd
przepisy te podane są w 111ałych dozach, a o ile chodzi o ustawy dziel­
nicowe nie idą po jednej linj i, lecz naj częściej odmiel1ne normuj ą
k\vestje, to w każdym razie sędzia w wielu wypadkach l1ie jest ska­
zany na radzenie sobie własną intuicją i własnym zll1ysłem, jak ma.
przy sformułowaniu wyroku postąpić.

Sędziowie polscy z chwilą wejścia polskiej procedury w życie
znajdą się w przeważnej części w położeniu bardzo trudnem. Wiele
dotychczasowych zasad i przepisów postępowania sądowego, z któ­
remi się zżyli, będzie musiało pójść w zapomnienie, w to miejsce zaś
przyjdzie im stosować nowe prawo, a zadanie będą mieli tem trudniej­
sze, gdy to nowe prawo wprowadzi jakąś instytucję, dotąd na terenie
dzielnicowym zupełnie nieznaną. W szczególności wyroki wydawane
przez sądy na porosyj skiell obszarach Polski będą ITIusiały doznać ra­
dykalnej zmiany. Jeżeli nie chcemy dopuścić do tego, aby wyrabiały
się różnolite praktyki dzielnicowe zarówno co do formy jak i treści
wyrol{ów, powinniśmy w naszej ustawie nie skąpić przepisów, choć­
by one miały po części charakter instrukcyjny, po części zaś proble­
my naukowe rozwiązywały.

Te właśnie myśli i rozważania skłoniły mnie do tego, że w ni­
niejszym tytule zaprojektowałem cały szereg przepisów w rodzaju
vademecum dla sędziego polskiego. Niektóre z nich wzorowane są na
ustawach dzielnicowych, inne znów oryginalne, podykto\iVane odczu­
ciem potrzeby naszego społeczeństwa jak i osobistemi doświadczenia­
lTIi na polu działalności sędziowskiej. Być może, że Sekcja uzna nie­
które z nich za zbędne, nie wykluczam i tego, że ten lub ów przepis,
mający na oku obowiązujące prawo cyw. materjalne, ujęty jest za
ciasno, lub nie dość ściśle albo niewłaściwie sformułowany, - w ka­
żdym razie projekt mój daje podstawę do dyskusji, jaka w tych
wszystkich kwestj ach rozwinąć się powinna.

Treść projektowanych przepisów jest jasna i na ogół bliższego
samem uzna i w tych przypadcha dopuszczalność wydawania wy­
uwag:
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B 27 projektu wzorowany jest na procedurze austro (410) i ol{a­
za! się w praktyce celowymo Stwarza on procesową facultas alterna­
tiva a więc bez obowiązku dla dłużnika zapłacenia powodowi ozna­
czonej sumy w miej sce innego w skardze żądanego przedlniotu. Sę­
dzia nie ma prawa wdawać się w ocenę, czy SUllla nie jest za wyso­
ko podaną. Wyrok w przedmiocie sumy nie jest wykonalny.

B 28 zapobiega oddaleniu pO\Noda ze skargą, jeżeli -roszczenie
jego jest słuszne, wszelako jest zależnen1 od dopełnienia z jego stro...
ny pewneg o obowiązku, on zaś nie oświadczył gotovvości dopełnienia
onegozo

29 uniemożliwia wykonanie wyroku wydanego przeciw po­
zwanemu o ograniczonej zdolności procesowej na całym jego 111ająt­
kuo Podobny przepis znajduje się w procedurze węg. (395).

40 ma l1a oku przepisy kodel\:só,v cyvv. Vv Polsce obovviązują­
cych o ograniczonej odpowiedzialności za cudze dIugi (por.   802
austro l{od. cyw" 1   305 proc. nierrl. VV1'az z powołanenli tam para­
grafami niem: kod. cyw.).

S 31 i 9 32 ust. 1 norllluj ą l{westj ę dopuszczalności i traktowa­
nia VI procesie roszczenia tylko ewen cualnie dochodzonego, jakoteż
pretensji, wzajemnej przez pozvvanego obok innych zarzutów do
kompenzaty przedstawionej o W jednyn1 i drugim lcierunku ujawniły
się kontrovversj e między znakol1J.ityn1i precesualistami niemieckimi
i wkradły się do judykatury sądów niemiech:icb.. Projektowane prze­
pisy l{ładą zaporę powstal1iu podobnyell niepożądal1ych sporów w li­
teraturze prawniczej i judykaturze polskiej.

32 reg uluje kwestjQ, która sądom w braku normy ustavvowej
nie małą sprawia trudność w formułowaniu sentencyj wyroków, mia­
l1o\Nicie w jaki sposób sąd n1a orzec o vvzajemnej vvierzytclnoścl po­
zwanego w drodze za r z u t u do potrącenia przedstawionej. W ­
chodząc z założenia, że orzeczenie to powinno na równi z orzeczeniem
wydaneITI na podstawie formalnego żądania strony posiadać mate­
rjalną prawomocność (por. S 69 proj.) i że ustawa, przyznając/taką
prawomocność orzeczeniu wydanemu na zarzut obronny, pa\;vinna
przecież mieć jakiś racjonalny podkład, - proponuję utworzenie fik­
cji ustawowej w tern się streszczającej, że wspomniany zarzut po­
zwanego ma być uważany za wniosek wpadkowy na ustalenie, iż do­
chodzona przez powoda wierzytelność zgasła w całości lub w części
przez potrącenie z jego vvzaj emną i należną wierzytelnoGcią. Dalsze
projektowane postanowienia są już tylko log iczną konsekwel1cją
z fikcji tej wysnutąo

33 zapobiega możliwyn1 nadużyciom z powodu istnienia kil­
ku odrębnych V\Tyroków przeciw poszczególnYlll dłużnikom soIidar­
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nyn1, które jednak dotyczą tego salnego długu, - a jednocześnie uła­
tvvia dochodzenie roszczeń regresowych jednego z tych dłużników
przeciw innym.

34 podyktowany jest względami na ekonomję procesową i lnie­
ści się także w niektórych ustawac11 dzielnicowych (A. 406, W. 396).
Nie stoi na przeszkodzie zasądzeniu powoda na koszta spowodowane
przedwczesną skargą.

35 ochroni powoda w sposób w oczy wpadaj ący, jeśli o tosa­
mo roszczenie ponowną skargę wytoczy - przed zarzutem spra\vy
osądzonej, - zresztą przepis ten skonstruowany jest jako czysto in­
strukcyjny ("sąd powinien").

99 36 - 39 obejmują grupę przypadków, w któryeh sąd wi­
nien w wyroku zakreślić termin do dopełnienia zobowiązania. Nie
uważam za stosowne pójść za wzorem procedury austr  (499) i węg.
(397), które każą sędziemu w każdym wyroku zakreślić czasokres,
do upływu którego n1a dłużnik obowiązek swój spełnić. Procedura
11iemiecka i rosyjsl{a nie znają na ogół terminu wyrokowego. U\va­
żam to za słuszne, gdyż dłużnik, który nie dopełnił zobowiązania
w terminie i dopuścił do skargi, nie zasługlj e l1a dalsze szczególne
względy i udogodnienia. Od tej zasady muszą być jednak uczynione
vvyjątki - i temu postulatowi projekt VI szerokilll, jal( sądzę, zakre­
sie czyni zadość. Szczególnie dla stron niezamożnych będzie miał do­
niosłe znaczenie proj ektowany S 38. Podobny przepis zawiera proce­
dura węg\ (397), talll jednak jest on wedle mego zdania bardzo nie­
fortunnie skonstruowany, uzależnia bowiem uprawnienie sędziego do
rozłożenia długu na raty od uprzedniego zezvvolenia powoda, a chyba
rzadkie stosunkowo są przypadki, gdzie powód przed wydaniem wy­
roku oświadcza swą zgodę na ratalną spłatę.

9 40 vvzorowany jest l1a S 255 proc. niem., ujętym jest jednak
tal{ szerolco, aby mógł znaleźć zastosowanie we wszystkich przypad­
l(ach, w lctórych dzielnicowe kodeksy cyw. łączą pewne skutki pra\v­
ne z niedopełnieniem obowiązku w zakreślo11ym czasokresie (por.
S8 919, 920 austr. kod. cyw" w brzmienitl III noweli, S 283, 325, 326,
542, 534, 1052, 2128, 2193 l1iem. kod. cyw.).

do V.

Przyznaję się, że długo i głęboko zastanawiałem się nad tern,
<:łZY jest wskazane przyswoić polskiej procedurze instytucję tymcza­
sowej wykonalności wyroku. Pod panowaniem procedury austr., któ­
ra jej nie znała, obchodzono się bez niej, bo w austr. ordynacji egz.
zamieszczone były przepisy, na mocy których mógł wierzyciel z wy­
roku jeszcze nieprawon10cnego uzyskać i przeprowadzić egzekucję
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dla zabezpieczenia wywalczonego roszczenia. Zdecydowałem się osta­
tecznie nie pójść za wzorem austrjackin1, głównie dlatego, że WSp0111­
niana instytucja znana jest trzem 'innym ustawom dzielnicowym, że
w dzielnicach porosyjskiej i popruskiej uzna vVaną jest w zasadzie za
,potrzebną i niejako zżyła się ze społeczeństwem, że wreszcie - jah
przypuszCZaITI - przewód egzekucyjny w ustawie polskiej unormo­
wany, zbliży się raczej do systemu przyjętego w ustawach tych.
dwóch dzielnic, jak do systemu austrjackiego. MiałelTI również i to na
względzie, że gdyby projel{t mój w tej materji żadnych nie zawierał
postanowień, a członkowie Sekcji byli odmiennego odemnie zda11ia
i uchwalili rzeczoną instytucję do naszej procedury wprowadzić, bra­
kłoby substratu do dyskusji nad szczegółami i zwłoka w uchwaleniu
projektu byłaby nieuniknioną.

Co do systematycznego traktowania przedmiotu, jestem zdania,
że właściwem dla niego miejscem jest rozdział o wyrokach. Procedu­
ra niem. (708 - 720) traktuje o rzeczy tej w księdze ósmej, zawie­
rającej przepiisy egzekcyjne - gdy przeciwnie procedura rosyjska
(138, 138\ 138 2 , 736 - 742) i węgierska (415 - 417) w działach
o wyrokach. Obydwa systemy mają dużo za sobą argumentów, wsze­
lako przeważyć musi na korzyść systemu rosyjskiego wzgląd l1a to, że
orzeczenie o tymczasowej wykonalności wydaje sąd wyrol{ujący je­
dnocześnie z wyrokiem co do rzeczy samej, i pomieszcza j e w wyroku
Uj emna, lecz nieunikniona strona wspomnianego systemu, polega
na tern, że w jednym i tym samym dziale nie da się ująć całokształtu
odnośnych przepisów, że w dziale o wyrokach możemy pomieścić je­
dynie postanowienia normujące tok Postęl)Owania, podczas gdy prze­
pisy normujące kwestję, w jakim zakresie przedmiotowym mogą być
rzeczone wyroki wykonane, znajdą pomieszczenie w dziale o egze-!
kucj i.

I

W proj ekcie mOiITI odbiegłem w punktach zasadniczych dość
!daleko od pierwowzorów. /

Konia z rzędem temu, kto n1i przytoczy l)rzekonywujące q,fgu­
JTIenty, dlaczego jedne wyroki uznaje się za tymczasowo wykdnalne
z urzędu, inne zaś tylko na wniosek (N. 707, 709, W. 415). Skłanian1
się do koncepcji procedury rosyjskiej, która pozwala sędziemu orzec
tymczasową wykonalność jedynie na żądanie strony.

Powtóre nie uważam za wskazane pójść za wzorem powoła­
nych ustaw dzielnicowych i uposażyć pewnego rodzaju pretensje
(z najmu mieszkań, ze stosunku służbowego, o alimenta, o drobniej­
sze sumy pieniężne itp.) przywilejem tymczasowej wykonalności wy­
danych co do nich wyroków zasądzających. Tu zdaniem mojem po­
winny decydować nie jakieś ogólne względy socjalne lub 'ekonornicz­
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ne, lecz indywidualnie ocenić się mające względy na stosowność i po­
trzebę omawianego zarządzenia sędziowskiegoa

W konsekwencji zasady indywidualizowania i konkretyzowa­
nia danych przypadków, jestem dalej za tern, aby stworzyć przepisy
o ramach jal{ naj szerszych, dających sędziemu wielką swobodę w oce
nie i rozstrzygnięciu sprawYa Z drugiej strony jednak, aby ta swo­
boda nie wyrodziła się CZaSelTI w samowolę, - bo i sędziowie są ludź­
mi, u których może niekiedy namiętność wziąć górę nad zimną r02­
wagą, wskazanem jest dopuszczenie zażalenia w postępowaniu libe­
ralnie skonstruowanem, w szczególności z możnością przytaczania
nowych okoliczności środków uprawdopodobniających i wnios}\:ówa

W granicach i uwzględnieniu wspomnianych zasad wytycznych
sforInułowane są poszczegól11ie przepisy projektua Niepodobna każ
dego z nich z osobna uzasadniać choćby ze vvzględu na tO,1 że w dzisiej­
szych czasach papier i druk bardzo drogL Jeżeli Sekcj a zgodzi się na
mój projekt w zasadach, to w dy skusji nad szczegółami łatwo doj
dziell1Y do porozumienia a

do VI.

Normy w przedmiocie wydania i ogłoszenia wyroku ujęte są
krótko i jasno.

Jeżeli wyroku nie wydaje i 11ie ogłasza się zaraz po zamknięciu
rozprawy, wkłada projekt na sąd obowiązek (lecz nie imperatywny)
wydania go w przeciągu trzech dnL Jest to termin wprawdzie krót­
ki, lecz konieczny, aby w pamięci sędziego nie zatarły lub zamąciły
się wrażenia z przebiegu rozprawYa

Uważam za zbędną i uciążliwą formalność wyznaczania w ta­
kich przypadkach osobnego posiedzen.ia do ogłoszenia wyroku (N. 310)
R. 702, Wa 398) a Za taką samą formalność uważam przepis nakazu­
j ący sądo\vi ogłosić wyrok przez odczytanie formuły onegoż, t. ja
W takiej forlnie i treści, jak się ma pojawić w pisemnym układzie,
a tylko bez motywów (N. 311, Ra 700, 704).

Pominąłem też w moim projekcie przepisy o sposobie obrad nad
wyrokiem (por. R. 694 - 699) a Ta rzecz należy wedle mego zdania
do ustawy o ustroju sądownictwa, a o ile ogólne ramy jej przepisów
vvymagać będą uzupełnienia w procedurze, to przepisy proceduralne
winny normować wszelkie obrady sądu i gdzieindziej, a nie w dziale
o vvyrol{ach, znaleźć pomieszczenie.

do VII.

Zevvnętrzny układ i sposób redagowania wyroków sądów pol­
skicłl ID.usi być także j edl101ity.

Małopolska pozbyła się odrębnego "stanu faktycznego", nie

</,
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znośnego balastu pracy sędziowskiej i l{anceIaryjnej. Jv.z llOVr-ela
austr. z Y. 1914 zredukowała jego rozmiary, a nowela polska z re 1920
zmiotła g'o całkiem z vvidowni procesu.

Sądy na zierniach porosyj skich będą mialy vvziąć   ozb - t :; r1zi­
\vacznym i nienatur2lnym ulcładern \vyrol{ów, z ich sakrarI1entaln8111
"z-vvażywszy", z przedługiemi, umysł nużącemi zdaniami i specyfika
l11i rosyjsl{imi (np. w rodzaju v/Ylllieniania imioD  OjCÓVl stron pro­
cesovlych), o ile ich jeszcze g'dzieniegdzie nie wypleniono.

Wreszcie i sądy dzielnicy popruskiej będą musiały zan:ecl1ać
redagowania wyroków vv taki sposób, że są one często dJa c2:ytaj ce­
go \vy:rol{ bez pomocy aktó"v \vprost l1iezrozurniałe. Sentencja vvyro­
leu oddalaj ącego opie"ra zavvsze lakonicznie: "Po'Noda oddala się ze
skargą" albo " . . o o "z resztą żądania zostaj e povvód odJalonyu, a j e­
żeli co się często zdar.7ła, w stanie faktycznJTm nie przytocz0110 treści
żądania, pozostaje dla czytającego zagadką, czego właściwie powód
się domagat Będą musiały też zniknąć pozostałości g'ern1anizrnu
w tym guście, .jak oznaczenie stron procesowych vredle tytlAłu urzę­
dowego lub zatrudnienia z dodatkiem samego nazvviska (bez imienia) 9

Przy ścisłem stosowaniu się do projekto"\vallych SS-ów 53-55
wszystkie te i im podobne odrębności i nawyczki dzielnicovve Z'nilcl1ą.

Formuła wyroku zawiera na ogół rzeczy Z11ane i celoV\Tec Nie
przepisuje ona atoli wymienienia nazwiska sędziego względnie sę­
dziów, którzy wyrok wydali (tak samo W. 401), bo dla stron nazwi­
sko sędziego jest obojętne, a jeśli w konkretnym wypadku ,viado­
mość o tern będzie komu potrzebna, to wgląd do protokółu rozpravvy. , .
rzecz WYJasnl.

Stan faktyczny sprawy spornej stanowić będzie część składową
powodów rozstrzygnięcia. Ma on być tam przedstawiony krótko J
i zwięźle, o ile to mianowicie dla zrozumienia właściwych powodów;'

I

wyroku jest koniecznee Doświadczenia poczynione w dzielnicach po,..
austrjackiej i popruskiej z odrębnym stanem faktycznym, nie są b/y­
najmniej zachętą do naśladownictwa. W pierwszej z tych dzielhic
rozwielmożniła się pisanina do granic wprost niebywałych, w drugiej
znowu poznano się szybko na bezcelowości takiego urządzenia i po­
woływano się w stanie faktycznym wyroku jedynie na pisma w ak­
tach złożone, których treść strony przy rozprawie ustnie przytoczy­
ły, wypadkowo zaś przytaczano w nim okoliczności, odmiennie lub po
za treścią pism sądowi przy rozprawie przedstawionee Praktykę tę
ulegalizował S 54 rozp. Rady Związk. z 9 września 1915 dr. Ust. Rz.
niem. str. 562. Miejsce dla nowości może się snadnie znaleźć także
w powodach rozstrzygnięcia. Zresztą, o ile chodzi o wyroki sądów
pierwszej instancji, to cała ta kwest ja traci wiele na swej aktualno­
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ści przez to, że nasze postępowanie odwoławcze vvyposażymy vv be­
neficurn novorun:L

ł a podsta\vie osobistych spostrzeżeń, poczynionych vv czasie
długoletniej mej działalności w zawodzie adwokacki.cfl i sędziv\tvskim,
osLatnil'n zaś w dwóch dzielnicach') stvvierdzić n1uszę z ubole Naniem,
że wyroki sądów pod V\Tzględem ich nl0tywowania, bardzo często po­
zostawiają yviele do życzenia" BraIe VI nich jas11ych i ściśle sprecy­
zovva11ych ustaleń fal{tycznych, przy dyvverguj ącyc11 ,vynikach do­
wodów ujavvnia się brak lub zbywanie jakim ogólnikielTI momentów,
vvplyvvających w tym czy owym kierunku na wyrobienie przel ona­
l1ia sędziowskiego, a pobudki prawnej natury ogranicza się często­
kroć, nawet tam, gdzie sprawa ze stanowiska prawnego nie całkien1
jasno się przedstawia, do powołania sarnyell tylko paragrafóvv usta­
wy. Wszelako winy tego stanu rzeczy nie należy przypisać wylącz­
Ilie sędziom. Usprawiedliwia ich niesłychane przeciążenie pracą l vvy­
vvierany na nich bezwzględny nacisk, aby do zal8g-łości Ilie dopusz­
czać. Część winy spada rówllież na ustawy dzielnico\tve, które nie za­
wierają żadnych lub tylko niedostateczne wsl{azówki dla sędziego,
co wszystko za istotne punkty powodóvv roztrzygnięcia uważać na­
leży i czego pomijać niewolno"

W tym względzie projekt wypełnia lukę w ustawach dziś obo­
wiązujących. Sędzia polski po krótkiem przedstawieniu stanu rzeczy
winien będzie zająć stanowisko prawne ¥-Tobec całego materjału pro­
cesowego przy ustnej rozprawie głównej dostarczonego i wypowie­
dzieć jasno, które z faktów uważa w oświetleniu prawa materjalne­
go za stanowcze tj. decydujące dla rozstrzygnięcia sporu, a które
z nich za niestanowcze i dlaczego, - wypowiedzieć następnie, które
z faktów za stanowcze przyjętych, w jakiej rozciągłości i na jakiej
podstawie uznaje za prawdziwe, o ile zaś zarzuty stron lub wyniki
postępowania dowodowego nasuwają w tym względzie pewne wątpli­
wości, poddać je krytycznej rozwadze i jako wynik tej rozwagi przy­
toczyć momenty, które silniej do przekonania jego przemówiły. Bę­
dzie oczywiście obowiązkiem zarówno zarządu sprawiedliwości jak
i sądów wyższych instancyj czuwać w swoim zakresie ustawicznie
nad tern, aby \sędziowie postulatu ustawy nie lekceważylL

Dalsze SS 56 - 59 odnoszą się do szczegółów mniej ważnych.
Co do nich nadmieniam to tylko, że nie uważałem za wskazane pój ść
za wzorem ustaw dzielnicowych (N. 315, R. 713, W. 403) i żądać, aby
wyroki wydane przez kolegjum sędziowskie podpisywali wszyscy sę­
dziowie. Gdyby nawet wedle naszego ustroju sądownictwa miano
nad wyrokiem obradować bez współudziału protokolanta, można prze­
cież na tyle ufać przewodniczącemu wydziału, że nie wypuści ze swych
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rąk wyroku, któryby nie był zgodny z powziętą uchwałą, a zresztą
będzie można między przepisami o obradach zamieścić postanowie­
nie, że zaraz po obradach ma być zrobiony w aktach zapisek, stresz­
czający w naj krótszych wyrazach najistotniejszą osnowę wydanego
wyroku (np. orzeczono po myśli żądania skargi lub żądaniu skargi
odmówiono) i że taki zapisek mają zaraz podpisać wszyscy sędziowiec

Ido VIII.
Projektowane przepisy (S 60) o sprostowaniu widocznych po­

lTIyłek w wyroku nie wymagają objaśnienia i uzasadnienia.

do IX.

Jeżeli wedle l1aszej procedury będzie stronom wolno wprowa­
dzić nowości do postępowania odwoławczego, to tem samem straci
wiele na swej aktualności kwest ja, czy i jaki środek przyznać stro­
nie w tym przypadku, gdy w tej części powodów wyroku, która do­
tyczy faktycznego stanu sprawy, przytoczono coś odmiennie, lub nie
przytoczono czegoś, co było na ustnej rozprawie twierdzonem. W ka­
żdym jednak razie stronie może, choćby z pewnych ubocznych, mniej
istotnych powodów zależeć na tem, aby tego rodzaju niedokładno­
ści i braki były w ten lub ów sposób skonstatowane. Mam oczywiście
na myśli tylko usterki dotyczące przytoczeń istotnych i takie, które
z treści protokółów i w ogóle aktów procesowych się nie ujawniają.

Z powyższych względów nie uważam za wskazane pój ść za
wzorem ustaw dzielnicowych (A. 420 nowelą polską zniesiony
N. 320, W. 408), dopuszczających żądanie sprostowania stanu fakty­
cznego, tem bardziej, że jest często niewykonalne. W to miej sce pro­
ponuję przyznać stronie prawo opozycji.

Możliwe są dwa przypadki, w których stronie może zależeć na
stwierdzeniu omawianej usterki. Pierwszy i naj częstszy wówczas gdy
strona chce przeciw wyrokowi wnieść odwołanie i zwalczać go w kie­
runku premis faktycznych. Drugi zaś wtedy, gdy przy rozprawiEY
przytoczyła coś takiego, co powinno było spowodować sąd do wyda­
nia wyroku z pewnem zastrzeżeniem czy dodatkiem, albo gdy posta­
wiła jakieś żądanie lub wniosek, o którym sąd orzec był powinien,
a zaniechał jednego lub drugiego dlatego, że ani akta, ani stan fak­
tyczny w powodach wyroku przedstawiony, nie wykazują, iż strona
w toku rozprawy w rzeczy samej z odnośnem twierdzeniem, żądaniem
lub wnioskiem wystąpiła.

W przypadku pierwszym sąd wskutel{ wniesionej opozycji za­
stanowi się nad treścią i złoży do aktów swe oświadczenie. Oczy­
wiście, że oświadczenie pochodzić musi od sędziego względnie sę­
dziów, którzy zasiadali przy końcowej rozprawie i wydali wyrok. Je­
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żeli sędzia wyrokujący ubył, a z kolegjum sędziowskiego dwóch uby­
ło, wydanie oświadczenia będzie niemożliwem. Tak samo będzie nie­
możliwe i wtedy, gdy sędzia wzg lędl1ie sędziowie istotnego stanu rze­
czy już sobie nie przypominają.

W drugim przypadku sprawa może być więcej aktualną, a jest
trudniejszą do rozwiązania. Wniesienie opozycji nie byłoby wystar­
czającem. Strona musi ją połączyć z wnioskiem o uzupełnienie wy­
roku (9S 65 i 66), a wówczas sąd (niekoniecznie już w tym samym
składzie lub przez tego samego sędziego samoistnego reprezentowa­
ny), wyznaczy ewentualnie (9 66) rozprawę i albo wyda wyrok uzu­
l)ełnjający, albo uchwałą odrzuci opozycję i wniosek.

do X.

Zamieszczone w tym tytule przepisy o uzupełnieniu wyroku nie
wyn1agają uzasadnienia. Nadmieniam jedynie, że w przeciwstawieniu
do ustaw dzielnicowych (AG 423, N. 321, 233, W. 451), które nie ze­
zwalaj ą na przywórcenie do pierwotnego stanu czasokresu zakreślo­
nego do żądania uzupełnienia wyroku, lTIÓj projekt nie wyklucza re­
stytucji, oznacza bowiem czasokres 14-dnio\ivy jal\:o czasokres konie­
cznj.r, a przypuszczam, że nasza procedura zawierać będzie w odnoś­
nym dziale postanowienie, że z powodu omieszkania czasokresu ko­
l1iecznego dopuszczalnem jest żądanie przywrócenia do pierwotnego
stanu, o ile go ustawa wyraźnie nie wyklucza (np.. w 9 61 proj..).. Po­
minięcie bowiem w wyroku jakiegoś orzeczenia może być dla strony
bardzo krzywdzącem i nie rozumiem, dla czego lniałaby byr pozbawio­
ną prawa żądania uzupełnienia wyroku, jeżeli z powodu przeszkód
nieuchronnych czasokres omieszkała.

do Xl,

9 67 zajmuje się forn1alną prawomocnością wyroku i nie za"\vie­
ra istotniejszych odchyleń od norm w innych ustawach przyjętych.
Jedynie w kVvestji, czy uznać dopuszczalność zrzeczenia się środka
pra\vnego przed wydaniem wyroku, skłoniłem się do kOl1cepcji pro­
cedury węg. (410) i rozwiązuję tę kwestję negatywnie. Procedura
au str. (472) i 11iemiecka (514) rozwiązują ją twierdząco, wprawdzie
nie expressis verbis, lecz w słowach, które przy odpowiedniej inter­
pretacji użytych tam wyrazów, żadnych vvtym względzie nie budzą
wątpliwości. Wedle tych ustaw jednostronne zrzeczenie się środka
1)rawnego od wyroku jeszcze nie wydanego, nie ma skutku prawnego,
z czego więc a contrario wynika, że w drodze umowy można zrzec
się go skutecznie. Argumenty przytaczane za takiem rozwiązaniem
k'iVestji, nie trafiają mi do przekonania. Mogą wprawdzie strony za­
pisywać się na sąd polubowny a przez to zupełnie zrzec się rozstrzy­
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g i1ięcla sprawy przez sąd zwyczajny, 1110gą umówić się o rzeczową
właściwość sądu niższego rzędu i przez tosal110 ścieśnić nielciedy tok
installcji, ale to wszystko bynajmnieJ jeszcze za tem nic przeTnawia,
aby il11 WOl110 było uchylać lub zmieniać kardynalne zasady procesu,
albo dYSpol1ować czynnościami procesovvemi. Zresztą i wzgląd na nie­
bezpieczeńst\vo dla interesów naszej niedosiatecznie jeszcze oświe­
conej a przytem łatwo1.viernej i nieporadnej ludności, jest jak sądzę
wystarczającym motywern do przyjęcia przepisu przezenlnie projek­
towanego.

Rozwiązanie zagadnienia, czy i o ile wyroki wzruszone odwo­
łanien1 stają się prawomocne poza granicami wniosków odwoław­
czych, nie należy do działu przezemnie opracowanego.

Dalsze paragrafy tego tytułu zajmują się n1aterjalną prawo­
nloc110Ścią wyroku, a to SS 68 - 73 w granicach przedmioto'wych,
a S 74 w granicach podnlioto"'\Nyche Potrzeba i celovvość tych przepi­
sów nie będzie chyba przez nikogo kwestjonowaną0 Niektóre z nich
mieszczą się także w ustavIach dzielnicowych.

Od110śnie do S 71 pozwalam sobie zau"\vażyć, że w N emczech
wydano już po wojnie światowej ustawę z 13 sierpnia 1919 (dz. ust.
Rzeszy niem. str" 1448) uzupeł11iającą S 323 niem" proc" cyw. w tym
kierunku, że zamieszczone w nim postanowienia (o możności "\Nyto­
czenia nowej skargi wskutek zmienionych stosunków) mają mieć od­
powiednie zastosowanie także do ugód zawartych przed sądami nie­
lniecl{iemi, jakoteż do dokumentów sporządzonych vvobec niemieckie­
go sądu lub 110tarjusza, w l{tórych dłużnik zobowiązał się do zapłaty
lub świadczenia pod rygorem naiychmiastovvej wykonalności. Mini­
sterstwo b. dzielnicy pruskiej rozp. z dnia 4 października 1920 p. 467
(dz. urz. N. 60) przyznało wspomnianej ustawie moc obowiązującą
na obszarach polskich tej dzielniey. Brak takiego postanov/ienia
w ustawie połączony był z dotkliwem pokrzywdzeniem stron, które
spór między niemi zaistniały załatwiły ugodowo bądź w sądzie bąd /
u notarjusza. Jestem zdania 1 że przepjs ten godny jest recepcji. Mo
dyfikuję go jednak o tyle, że z jednej strony rozszerzan1 go taItże
na wyroki sądów polubownych, z drugiej zaś strony wymieniam tyl­
ko akty notarjalne (a nie także dokumenty sądowe) w przypuszcze­
niu, że sądy nasze poza ugodami nie będą zajmowały się sporządza­
nielll skryptów dłużnych lub im podobnych umów, a ponadto, że prze­
pis przezemnie projektowany nie uzależnia możności zastosowania go
od zamieszczenia w akcie notarjalnym rygoru natychmiastowej wy­
konalności.

Projektowany S 73 jest nowością, innym ustawom procesowym
nieznaną. Odpowiada on poczuciu słuszności a w praktyce może dość
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często wejść w zastoqo"\tvanie" W przypadkach, o jakich w nim mowa,
(por" 9  1325, 1326 austr" kod" cyw. i   843 niem. kod" cy"'wo) skarga
o wznowienie postępovvania nie jest dopuszczalną, chyba, że polska
procedura VI dziale tral{tującym o tym przedmiocie zawierać będzie
norlny odmie11ne od przyjętych w ustawach obcych. Uzasadnioną jest
v/prawdzie obawa, aby liberal11Y przepis ustawy nie był dla szykany
nadużyvv2.ny, lecz możnaby temu ostatecznie zapobiedz nrzez pewne
zastrzezel1ie Vv ustawie, jak l1p.. aby powód przed \vytoczeniem skar­
gi ])cddzl si  zbadaniu 5ądo\vo-lekarskiemu ,któreby up:ravvdopodob­
l1ito skuteczność novvej skargi.

VV   70 ust. 4 - 8 72 ust. 2 - i S 73 ust. 2 zaprojektowano
uznania sądu, przed któryn1 poprzedni proces się toczył, za sąd wy­
łącznic \vłaściwy dla slcarg, o których mowa w pO Tołanych paragra­
fac}1 (inaczej A" 307, N. 423, 324)" - Nowy proces bowiem pozostaje
w naj ściślej szym związku z poprzednim a częstol\:roć też bezpośred­
l1ie przenTo\vadzenie nO Nych dowodów będzie wtedy tylko możliwe,
gdy je dopuści i przeprovvadzi sąd poprzedniego procesu.

W kwestji materjalnej prawomocności 'Nyroku pod względem
subjektywnym, projekt (9 74) ogranicza się do  wypowiedzenia za­
sady, iż je5t on sl{utecznym tylko w stosunku do stron, na rzecz któ­
rych i przeciw lctórym został wydany, i że w3 T jątki od tej zasady, roz­
szerzające skuteczność wyroku na pewne oznaczone osoby trzecie, lub
Jla lrażdE-go w ogóle, przewidziane są w procedurze i w innych ob 0­
\tviązujących ustawach. Owe wyjątkowe przypadki są tak liczne i tak
różnorodne, że 11iepodobna ująć je syntetycznie i jednolicie UTIor­
lTIOWaĆ"

do XII)

Zarówno w nauce jak i w legislatywie ujawniły się rozbieżne
zapatrywania w kwestji uznania wyroków sądów zagranicznych. Gdy
jedni twierdzą, że należy ona do zakresu prawa prywatnego między­
narodovlego, to inni chcą ją mieć rozwiązaną w prawie cywilnem for­
l11alnem, z ostatnich zaś jedni przyznają jej aktualne znaczenie tyl­
ko o tyle, o ile chodzi o wykonanie wyroku zagranicznego, a w ślad
za tern przyznają jej właściwe miejsce między przepisami o egzeku­
cji, drudzy natoll1iast pragną n1ieć ją rozwiązaną w procedurze, jako
mającą znaczenie także dla zagadnień proceduralnych.

Osobiście 1)odzielam zda11ie ostatnio wyrażone. Jeżeli w sporze
z2"rzuci pozwany rzecz osądzoną, albo jedna ze stron powoła się na
ustalenie jakiegoś prawa lub stosunku przez sąd zagraniczny, to sę­
dzia polski będzie musiał już w procesie zająć stanowisko, czy i o ile
1110Że uVlzględnić wyrok sądu zagraniczneg o" Ustawy procesowe: nie­
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miecka (328) i węgierska (414) kwestję tę traktują ró  vnież jako
proceduralną i to w dziale o ,vyrokach.

Wszelako Sekcja prawa cywilnego uchwalivvszy w dniu 4 gru­
dnia 1920 r. projekt prawa pryw. międzynarodovłego powzięła jedno­
cześnie rezolucję II., w której zwróciła się do Sekcji prawa formal11e­
go z prośbą o opracowanie przepisów szczegółowych, między innen1.i
także w dziedzinie uznawania i wykonywania obcych orzeczeń sądo­
wych. W rezolucji tej zaznaczono, że owe szczegółowe przepisy są
niezbędne do wykona11ia obu ustaw oprawie międzynarodowem
i międzydzielnicowem, tudzież że pożądanem jest porozumienie się
z referentami projektów obu tych ustaw. Wynikałoby z tego, że Sek­
cja prawa cyvvilnego życzy sobie, aby wspomniane prziepsy staly się
częścią sl{ładową tamtych ustaw i jednocześnie z niemi weszły vV ży­
cie. Nie przesądzając, jaka uchwała w tym kierunku ostatecznie bę­
dzie powziętą, zamieściłem te przepisy w moim proj el{cie  Jeżeli w tej,
czy innej konstrukcji wcielone zostaną do ustavvy o prawie pryvv"
międzynarodowe  to oczywiście będą musiały być z mojego pro­
j ektu wyeliminowane.

Co do rzeczy  samej, projektowany S 75 wzoruje się na pOVilO­
lanych przepisach procedury niemickiej i węgierskiej a także na 9 80
i 81 austr.. ord.. egz. z modyfikacją postanowień, nacechovvanych
w ustawach niem.. i węg. szowinizmem narodowym, a także z pew­
nemi dalszemi, mniej istotniemi odchyleniami.. Punl{t 2) tegoż para­
grafu będzie ewentualnie wymagał korel{tury dla lepszego d05toso­
wania go do przepisów kompetencyjnych naszej ustavvy, w obecnej
chwili jeszcze mi nieznanych.

Wedle uchwaloneg'o już przez Sekcję prawa cyw.. projektu usta­
wy o międzynarodowem prawie prywatnem, a także w myśl analogi­
cznych przepisów zawartych w konwencjach, do których Polska nie­
wątpliwie przystąpi, będzie sędzia polsl(i obowiązany w całYITI szere­
gu przypadków stosować obce prawo jako właściwe.. Na tej podsta- I
wie możemy słusznie żądać, aby sądy zagraniczne w taki sam spo­
sób postępowały, i w danych przypadkach stosowały prawo polskif(,
Jeżeli w konkretnym przypadku sąd zagraniczny prawa polskieg'o
nie zastosował lub zastosował j e błędnie, to sąd polski, który będzie
rozpatrywał i oceniał kwestję uznania takiego wyroku, obowiązany
będzie odmówić mu swego uznania, jeśli przyjdzie do przekonania, że
sąd zagraniczny "prawo polsIcie pogwałcił". Używam takiego wyra­
żenia, ab T zaznaczyć, że sędzia nie powinien odmawiać wyrokov\Ti swe­
go uznania wtedy, gdy sąd zagraniczny zastosował wprawdzie swoje
prawo, lecz to prawo nie różni się od naszego, że zatem efekt byłby
takisam, gdyby prawo polskie weszło w zastosowanie. Do czasu uni­
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iikacji materjalnego prawa cyw. rozstrzygać będą przepisy ustawy
o lniędzydzielnicowem prawie pryw., które z praw dzielnicowych obo­
"\viąznjących Polsce należało w danym przypadku zastosować. Sam
nie 111am pewności, czy wszystkie te myśli ucieleśniają się wszech­
stlonnie w projel\:towanej a krótko ujętej konstrukcji   75 liczba 3.

do XIII.
PostanowIenia o uchwałach i decyzj ach nie odbiegaj ą na ogół

od 110rm przyj ętych we wszystkich ustawach dzielnicowych. Te lub
owe mniej istotne odchylenia usprawiedliwione są względami prakty­
cznemi, mówią same za siebie i tutaj bliższego uzasadnienia nie wy­
magaJ ą.



Prof. Dr Tadeusz Dziurzyński.,

ostęp iDanie rzed są ami powiato .enll

Art. 1. o ile nic inneg'o nie postanovviono, stosuj ą się do postę­
po\vania przed sądami powiatowen1i przepisy o postępowaniu przed
Sc.}d8 1 11i okręgowelni.

l):rawa i obowiązki senatu i przewodniczącego senatu określo­
ne "\v rozdziale o postępowaniu przed sądan1i okręgoV\Temi służą vV są­
dach powiatowych sędziemu samoistnemu.

Art 2. Stronom przez adwokatów niezastąpionym vvinien jest
sąd w razie potrzeby udzielić pouczenia, w jaki sposób lTIają przed­
siębrać czyn110ści procesowe i zwrócić uwagę na skutki prawne z"\tvią­
zane z działaniem i zaniechaniem.

W szczeg'ólności winien sąd, ogłaszając rozstrzygnienie, wska­
zać, w jal{im terminie wolno je zaczepić i pouczyć o przYll1usie gd­
wol{ackill1 w drugiej instancji.

Art. 3e Skargę oraz wszystkie wnioski i ośvviadczenia, poza
ustną rozpravvą mogą strony, przez adwokatów 11iezastąpione, wnieść /
także do protokółu sądowego.

PrzyjInując ustną skargę, udzieli sąd powodowi odpowiednic;h
pouczeń, VI szczególności zwróci n1U uwagę na ewentualną niedoph­
szczalność skarg'i z przyczyn prawa procesowego, niemniej na tQ: że

f

skarga widocznie nie rokuje powodzenia. Jeżeli powód mimo poucze­
nia przy skardze obstaje, sąd 11ie 1110że odmówić jej przyjęcia.

Art. 4. W dniach zgóry vv tym celu oznaczonycll i podanych do
publicznej wiadomości mogą strony bez wezwania zgłaszać się w są­
dzie, celem przeprowadzenia procesu. Skargę wnosi się w tym przy­
padku do protokółu rozprawy i z tą chwilą powstają skutki zwią­
zane z zawiśnięciem sporu.

Art. 5. Przed wniesienien1 skargi może strona prosić w sądzie
pOYviatowym, w którego okręgu przeciwnik ma miejsce zamieszka or
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nia, o \veZ\\Tanle go do próby ug odowej i to także V\l sprawach, dla
l\:tórych ten sąd powiatowy byłby przedmiotowo lub miejscowo nie­
właściwy.

\i\lezvvanie, w którem należy krótko określić sprawę, wolno do­
ręczać tylko VI okręgu tegoż sądu9 vVnioskodawcę można za\viado­
mić o terminie także ustnie..

Zawartą ugodę wciąg'a się do protokółu sądowegoa Jeżeli zja­
wią się obie strony, ugoda jednal\: do skutku nie przyjdzie, n10że sąd,
o ile jest \vłaściwy, na vvniosek p01ii\loda przyjąć skargę do protokółu
i natychmiast przeprovvadzić rozprawę..

Jeżeli na terminie wyznaczonym do próby ugodowej nie zja 1 vvi
Enę wnioskodawca, albo jeżeli wniosl(odawca lTIimo "\vzezwania ze
strony przeciwnika wzbrania się "fwnieść protokólarną skargę min10
lż sąd jest \vłaściwy, wówczas l1a wniosek przeciwnika zasądzi sąd
v Tllioskodawcę na zvvrot kosztów próbą ugodovvą wywołanych..

Jeżeli natomiast nie zjawi się przeciwnik, wówczas koszta pró­
bv ugodowej stanowić mają część kosztów procesowych przyszłego
sporu.

Art.. 69 Doręczając skargę, pouczy sąd pozwanego, że o ile ma
rrzeciw :roszczeniu objętemu skargą zarzuty,! winien w przeciągu dni
oŚJniu wnieść sprzeciw" gdyż w przeciwnym razie zapadnie przeciw
niEmu na żądanie powoda wyrok z omieszkania..

ATt" 7.. Dla uchylenia skutku poprzedniITI artyl{ułem przewi­
dzianeg'o wystarczy oświadczenie pozwanego, złożone vV sądzie pro­
ceso Tym ustnie lub piŚlTIiellnie, że przeciw skardze podnosi sprze­
civv.. Podanie prZYCZYll uzasadniających sprzeciw nie jest konieczne.

Wolno jednak pozwanemu w 111iejsce sprzeciwu wnieść pisen1­
ną odpowiedź na slcargę o treści ol{reślonej art.. 00"

Pozwany może wnieść sprzeciv.r także v-r sądzie powiatowyr.a
swego miejsca pobytu do protokółu.. Protokół ten przesłać należy
niezwłocznie sądo,;vi procesowemu..

Art. 8a Gdy sprzeciw na czasie wniesiono, wyznaczy sąd posłu­
cha11ie do ustnej rozprawy w ten sposób, by między wniesieniem
sprzecivvu a dniem ustnej rozprawy upłynął termin najmniej dni
ośmiu..

Termin ten w nagłych wypadkach skrócić można do dni trzecll
Art. 9" Te zarzuty, które vV postępowaniu przed sądal11i okrę­

gowemi wi11ny być zg'łoszo11e w odpowiedzi na skarg ę, musi pozwany
podnieść na pierwszej zaraz audjencji przed wdaniem się w rozpra
vvę nad sprawą główną..

Art.. 10.. Postępowanie przygotowawcze nie istnieje..
Art.. 11.. Protokół rozprawy prócz punktów określonych w czę­

ści og'ólnej postępowania obejmować winien treść istotną faktycznych
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twierdzeń obu stron w systeInatycznem ujęciu, nadto co do twierdzeń
spornych wymieniać ofiarowane środki dowodowe.

Jeżeli twierdzenia faktyczne nie odbiegają od skargi względnie
odpowiedzi na skargę 11ależy w protokóle powołać się l1a ich treść.

Niedopuszczalnem jest protolróło'iVanie poszczególnych przemó­
wień stron.

Art. 12. Przepis o opozycji przeciw treści powodów wyroku nie
stosuje się w postępowaniu przed sądami powiatowemi..

Art 13. Jeżeli żądana w sl{ardze suma lub wartość przedmiotu
sporu nie przekracza kwoty. . . zł., albo jeżeli powód oświadcza go­
towość przyjęcia w miejsce przedmiotu skargi kwoty nie przenoszą­
cej powyższej kwoty (spory drobiazgowe), wówczas stosować należy
następujące postanowienia:

1. Protolróło\ivanie treści fal{tycznych twierdzeń stron zależy od
uznania sadu.

"­

2  Wyrok należy zawsze ogłosić ustnie. Wyrol{ ogłOSZ011Y w obe­
cności obu stron staje się wobec nich skuteczny z chwilą ogłoszenia&

Jeżeli obie strony były przy ogłoszeniu obecne, pisemna redak­
cja wyroku nastąpi tylko na żądanie jednej ze stron, }\:tóre postawić
należy bezzvvłocznie po og łoszeniu vvyroku. Wyrok wydany w nie­
obecności choćby jednej strony doręczy się zawsze w pisem11ej redal{­
cji obu stronom.

3. Ogłaszając lwyrok, zwróci Sąd uwagę stron, że zaczepienie
wyroku możliwe jest tylko z przyczyn stanowiących nieważność.
Podobną uwagę zawierać ma także redakcj a pisemna wyrolcu.

Art. 14. Przepisy poprzedniego artykułu stosować należy i wów­
czas, gdy wskutek ograniczenia żądania sl{argi wartość przedmiotu
sporu spadnie do l{woty V{Yl11ienionej w poprzedninl artyh lile.

Uzasadnienie. t
f

!

Projekt wychodzi z założenia, iż ze względu na prostotę i celp
wość postępowania przed sądami okręgowemi, zbyteczne jest two:r:źe­
nie odrębnego trybu postępowania dla sądów powiatowycll i że/wy­
starczą zupełnie modyfikacj e postępovlania trybunalskiego, wy\voła­
ne zmienionemi warunIcami ochrony pra'iVnej w sądzie powiatowym..
Tern tłumaczy się przepis art. 1.

1'e zmienione vvarunki polegają głównie na tern, że w sądzie po­
wiatowym nie obowiązuje przymus adwokacki. Konsekvlencje owej
różnicy objawiają się VI! dwóch zwłaszcza kierunkach..

P011ie\vaż przed sądem po\viatowym staj ą strony niezastąpio­
ne przez adwokatów, a więc nieświadome przepisów pravvnych,
w szczególności przepisóvv prawa proceso\vego, przeto sąd musi im
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po części zastąpić pomoc doradcy prawnego, pouczając jakie działa­
nia dla osiągnięcia zamierzonego w procesie celu vvinny przedsiębrać,
i jakie są tych działań względnie zaniechań skutki prawne. Ta myśl
przyświeca przepisom art. 2 i 3. Nadto słuszną \vydaj e się rzeczą
ułatvvienie dochodzenia prawa przez stworzenie możliwości dla stron,
niezastąpionych przez adwokata, wnoszenia skarg i innyc11 oświad­
czeń i wniosków poza ustną rozpra Vvą do protokółu sądowego (art. 3)..
Jest to zasad2 przyjęta zresztą przez wszystkie ustavvodavvst1vva
dzielnicowe.

Druga różnica, płynąca również z braku przymusu adwokac­
kiego, polega na tern, że na strony przez adwokatów niezastąpione
nie l110żna nałożyć obovviązku pisemnego przygotowania rozprawy
ustnej. Stosując w tym punkcie tryb postępowania trybunalskiego
popchnęłoby się ludność w ran1iona doradców pokątnych, gdy wnie­
sienie odpowiedzi na skargę o treści wskazanej rozdziałem o postę­
powaniu trybunaIskiem, "\v największej ilości przypadków przekracza­
łoby siły samej strony, a 11ałożenie na sądy obowiązku przyjmowania
odpowiedzi na skargę do protokółu sądovvego, stworzyłoby nieznośne
obarczanie sądu. Pominąć przytem nie można, że i dla strony pozwa­
nej, zwłaszcza w siedzibie sądu niemieszkającej, dwukrotna podróż
do sądu, raz celem wniesienia odpo\viedzi na skargę, drugi raz zaś
na ustną rozprawę, połączona byłaby z niepotrzebną stratą cZaStl
i pieniędzy.

Z drugiej jednak strony niepodobna każdej wniesionej skargi
czynić odrazu przedmiotem ustnej rozprawy. Wiadomo przecież po­
wszechnie, że nie zawsze mimo wniesienia skargi, istnieje między
stronami spór w rozumieniu prawa materjalnego. Bardzo często
zwłaszcza w sporach o mniej sze sumy, w sporach ludzi biednych,
skarga jest tylko wyrazem zwłoki dłużnika, uznającego słuszność
praw wierzyciela, i jedynym na tę zwłokę środkiem skutecznym, Sta­
tystyka sądowa dostarcza w tej mierze wymownych cyfr. Wedle do­
stępnego autorowi projektu urzędowej statystyki austrjackiej z cza­
sóvv przedwoj ennych, a więc normalnych, ilość wyroków zapadaj ą­
cych w sądach powiatowych na podstawie ustnej rozprawy kontra­
dyktoryjnej nie przekraczała przeciętnie 12% wszystkich wniesio­
nych skarg, w większych zaś miastach, w których przeważaj ą spory
pieniężne nad sprawami gruntowemi, spadała nawet do 5 %.. Resztę
spraw załatwiano wyrokiem zaocznym, wyrokiem z uznania lub wsku­
tetk zrzeczenia się albo ugodą, w znacznej wreszcie części spraw l1a­
stępowało spoczywanie sporu, mieszczące vv sobie najczęściej albo po­
zasądową ugodę, albo pozasądowe zaspokoj enie roszcze11ia powoda
przez pozwanego. W ten spD\sób kończyło s'lvój żywot przeszło 80 %
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spraw, i to po\vięl{szej części już na pier\v'szej rozprawie  Gdyby więc
wsl{utek każdej skargi trzeba było \vyznaczać audjencję do ustnej
rozprawy, oznaczałoby to sparaliżowanie normalnego podziału i toku
czynności VI sądziea Gdy sędzia del\:retuj e sl{argę, l1ie może przevvi­
dzieć, lctóra z nich nie vły\voła obrony pozwanego i v/skutcl  teg o l1a
za!atvłienie l{ażdej prelimino\Nać musi odpo,viednią ilość czasu tern
vvięcej, że dążyć przecież powinien do ul(orlczenia rOZpr3\YY juz na
l)iervvszej z rzędu audjencjL Wobec tego na jeden dzień rozpraw Vvy­
znaczyć może tylko drobną ilość spravv, a jeżeli te spravvy spadną,
czy to wskutek zaoczności poz,vanego, czy z innej prZ=Tczyny, dzień
przeznaczony na rozprawy pozostanie właścivvie niewyzyskany" Je­
żeli wyznaczy znowuż spraw znaczną ilość, zdarzyć się może, że nie
będzje VI stanie ich przeprowadzić, lub że strony i ich zastępcy go­
dzinaIni czekać będą na swoj ą kolej, co oczywiście ze wszechrniar jest
l1iepżądanea

..
Koniecznem wobec tego wydaje się stworzenie odpovviedniego

sita i wydzielenie z ogromu spravI do sądu wpłrwających spraw rze­
cZyvV) ście spornyclla

Ten cel miała 'IV aU5trjacl{iej ustawie procesowej (także w wę­
giersl{iej) instytucja pierwszej audjencji, w każdym zaś razie było to
jednym z jej celó,v, jeżeli za drugi uważać będziemy "\iVyłonienie z ma­
terjału k\vestyj niedotylcających meritum sprawy tj.. l{"vvestyj pro­
ceso,vycha Myśl ustawy austrjackiej była niewątpliwie zdrovla y po­
pełniła jednak procedura austr.. ten błąd, że wprowadziła obligatoryj­
ne stadjum I audjencji tam, gdzie ono było stosunkowo mało potrze­
bne tj.. w postępowaniu trybunaIskiem, zamiast stosować je \v postę­
powaniu przed sądami powiato,"Temi.. Wykazuje bowiem znowu staty­
styka, że w trybunałach tylko drobny procent spraw kończył się na
I audj encji..

Mimo to projekt l1ie idzie za wzorem procedury austr.., a to
z dwóch powodów.. Przedewszystkiem I audjencja ma tę ujemną stro­
nę, że w sprawach rzeczywiście spornych powiększa koszta proceso-!
we i przedłuża czas trwania procesu, powtóre zaś chodzi o to, aby
postępowanie powiatowe, o ile to jest możliwe, jak najmniej odbiega­
ło od zasadniczego typu postępowania trybunalskiego, bo odmienne
uregulowanie mogłoby wprowadzić, zwłaszcza w początkach, niebez­
pieczny chaos i dezorjentację ludności..

Dlatego staje projekt, zasadniczo na stanowisku koncepcji przy­
jętej dla postępowania przed sądami okręgowemi z ułatwieniem wy­
nikającem ze wskazanej vvyżej odrębności postępowania powiatowe­
go. Miejsce obowiązkowej odpowiedzi na skargę zastępuje obowjąz­
kowy sprzeciw, co stanowi dla strony przez adwokata niezastąpionej
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wybitne ułatvvieriie, g1dyż sprzeci\v nie nlusi by  motywowany. Dalsze
Uł2.tvvicllie polega na tern., że :sprzeciw v/nieść vvolno protokolarnie
i to navv-et Vi s (lzie n1iejsca pobytu poz"fvvanego --  vvszY3tko, aby ile
lTIożności nie utrndniać obrony pozwanego. lVIoglaby povvstać vvątpH­
waść, czy taki€ u.proszczenie obrony nie sh::łol1i stron do vvnosz;ellia
sprzecivvów zgola nieUZ2 sadniol1ych) obliczonyeh na ZVT!O}{ęc Rzecz
prosta, ie nie lnożna przypuszczać, aby lcażdy sprzecivif wpłyvvający
do s  du odpovviadal subje1(tyvVl1errlU poczuciu pTawa u pozvlanego,
podobnie zresztą jak i OdPOVlicdź na skargę w postępovvaniu trybun.
niejednol{rotnie z:l1ierzać będzie tylko do osiągnięcia zwłol{L, Ale do­
świadczenia pocz:ynio11e VI  ,fałopolE,ce z postępovvanieln upominaw­
czem y które ma podobną strul{turę, st2vv 1 ają inicjatyvvę projektu
w lcorzystnem śvvietle, vviadon1o bowien1, że ilość sprzeciwów wtem
postępowaniu wnoszonych nie przekraczała przeciętnie 12%.

Sposób rozwiązania kwestji przyjęty w projekcie, "\i\Tzmacniają­
cy niewątpliwie energję procesu, ma głównie wartość dla sprawo za­
płatę sumy pieniężnej, gdyż spory gruntowe kończą się przeważnie
wyrokiem kontradyktoryjnym. Gdy jednalc sprawy pielliężne stano­
wią przeszło 80 % vlszystkich spraw, do sądów powiatowych Vl110SZ0­
nych (statystyka austrjacka), nie było powodu do odmiennego re­
gulowania trybu postępowania w sprawach gruntowych tern więcej,
że byłoby to polączone ze szkodą dla jednolitości i przejrzystości po­
stępowania, a okoliczność, iż między skargę a rozprawę ustną wsu­
nie się czasokres do wnoszenia sprzecivvó\v, t yl l\: o w bardzo drobnym
stopniu przedłuży postępowanie.

Niew11iesienie sprzeciwu równa się w skutkach niewniesieniu
odpowiedzi na skargę w postępowaniu trybunalsl{iem, w tym wzglę­
dzie więc rozdział o postępowaniu powiatowem żadnych przepisów
za"\vierać nie potrzebuje.

POl1ieważ wyższość odpowiedzi na skargę nad sprzeciwem ze
\vzg lędu na przygotovvanie ustnej rozprawy jest niewątpliwa, za­
tr ymuje ją projekt w formie fakultatywnej, z którego to postano­
\vienia strony zastąpione przez adwokatów z dobrym dla procesu re­
zult:tten1 niewątpliwie będą korzystać. Gdy jednak odpowiedź na
skal S-ę nie jest obowiązkowa'l a sprzeciw nie musi być motywowany,
\vypad lło obowiązek zgłoszenia pewnych zarzutów procesowych 1)
l)l'Z( Sunąć aż do ustnej rozprawy. (art. 9).

Do art. 10: V\Tprowadzenie postępowania przygotowawczego
VI sądach powiatowych uważa projekt za zbyteczne nie dlatego, by

1) Art. 15 post. trybunalskiego: zarzut niewłaściwości sądu, gdy strony
mogły się poddać sądowi procesowemu jako sądowi umówionemu i zarzut, że roz­
strzygnięcie sprawy należy do sądu powiatowego.
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w sądacll tych nie zjawiały się sprawy rachunkowe i skomplikowane,
lecz dlatego, że główny zysk postępowania przygotowawczego (któ­
rego wartość jest zresztą wogóle problematyczna) polega na prze­
l"zuceniu pracy z kolegjum na jednego sędziego, co w sądzie powia­
towym jest z istoty rzeczy nieaktualne.

Do art. 11 i 12: Przepis art. 11 o protokółowaniu faktycznych
twierdzeń stron jest w związku z brakiem pisemnego przygotowania
ustnej rozprawy, występującym vv postępowaniu powiatowem. W po­
stępowaniu trybunaIskiem kwest ja ta ma znaczenie podrzędne, sko­
ro pisma zawierają przytoczenia fal{tyczne stron. Staje się ona ak­
tualną dopiero wówczas, gdy któraś ze stron na rozprawie ustnej
zmienia swe stanowisko w tym względzie i albo występuje z nowemi
twierdzeniami albo dotychczasowe cofa. Są to wypadki nie tak czę­
ste i rzad}{ o wywołujące potrzebę obszerlliejszego protokółowania..
W tych warunkach, czy ustawa przepisze protokółowanie zmian na
rozprawie, czy też zastrzeże całe przedstawienie faktyczl1ego stanu
sprawy dopiero wyrokowi, jest stosunkowo obojętne, skoro cały
szkielet procesu i tak normalnie znajduje się w pismach, a zanoto­
wanie ewentualnej zmiany ani 11ie przedstawia technicznych trudno­
ści, ani nie zabiera wiele czasua

Inaczej jest w sądzie powiatowym. Tu cała obrona pozwanego
występuje normalnie po raz pierwszy dopiero na ustnej rozprawie
i powstaje dylemat, czy wciągnąć ją w jej istotllej treści do proto­
kółu, czy też zastrzec jej przedstawienie wyrokowi. Projekt oświad­
cza się za pierwszą ewentual11ością. Ze stanowiska ekonomji czasu
jest to dość obojętne, czy sędzia prowadzący rozprawę będzie w cią­
gu rozprawy robił prywatne notaki zawierające przedstawienie sta­
nu fakiycznego,f czy też spisze to przedstawienie w protokóle. Pro­
tol{ół natomiast ma wyższość pod innym względem. Jest obowiązkien1.
sędziego, o ile możności bezpośrednio po zamknięciu rozprawy ogło­
sić wyrok. Wskutek tego sędzia, zamykając rozprawę, musi sobie do­
kładnie zdać sprawę z treści faktycznych twierdzeń stron, muszą onę;
w jego głowie przedstawiać jasny i uporządl{owany obraz.. Otóż je­
żeli sąd ogranicza się do notatel{, to notatki te mogą mieć równie cha­
otyczny charakter, jak ma niejednokrotnie przedstawienie stanu rze­
czy przez stronę działającą bez adwokata. W każdym razie grozi
11iebezpieczeństwo, że sędzia, idąc po linji najlTIniejszego oporu, nie
zada sobie dość trudu, aby te prywatne notatki odrazu systematycz­
11ie ugrupować i uporządkować, a to wartości wyroku nigdy nie pod­
niesie, niejednokrotnie zaś ją obniży. Niebezpieczeństwo to zmniej­
szy się, jeżeli nie zniknie, gdy ustawa nakaże sędziemu, aby już l1a
rozprawie ujął ,v systematyczną i zwięzłą treść to, co strony pod
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względe111 faktycznym i dowodowym przytoczyły. Robiąc roznlcę co
do protokółovvania między trybunałem a sądem powiatowym, idzie
projekt za wzorem ustawy węgIerskiej (por. S 244 i 246 proc. cyw.
węg.). Pociąga to za sobą jeszcze to uproszczenie, że odpada potrze­
ba przepisu o opozycji stron przeciw treści powodów wyroku, a tern
samem skraca się postępowanie. Jeżeli bowiem strona jest zdania,
że to co na rozprawie w zakresie staIlu faktycznego sprawy lub za­
ofiarowallych środków dowodowych przytoczyła, podano w proto­
kóle błędnie lub niedokładnie, to nloże zaraz domagać się sprostowa­
nia lub uzuepełnienia protokółu, a jeżeli go jej odmówiono, raz jesz­
cze ustalenie protokółu zaczepić przy sposobności wniesienia odwo­
łania. Protokół rozprawy przychodzi odrazu do skutku pod kontrolą
stron wskutek czego ponowna kontrola wyroku jest zupełnie zbędną.

Do art. 5.. Działal110ść PO] ednawczą skoncentrować prag11ie
projekt w całości w sądach powiatowych, bez względu na granice
właściwości przedmiotovvej dlatego, że sąd powiatowy jest dostęp­
niejszy niż trybunał, a chodzi o to, by ludność z pośrednictwa sądu
w tyn1 kierunku w jaknajszerzej korzystała mierze. Aby jednakowoż
wykluczyć szykanowanie przeciwnIka, zwłaszcza, że projekt z niej a­
wieniem się na próbie ugodowej łączy pewne skutki, dąży projekt
do tego, by stawienie się do próby ugodowej połączone było z naj­
m11iejszą możliwie niedogodnością. Dlatego miejscowo właściwym
ma być sąd powiatowy Iniejsca zamieszka11ia przeciwnika, a wezwa­
nie do próby ug'odowej doręczać wolno tyll{o w okręgu teg'oż sądu.

Dotychczasowe przepisy procedury austrjackiej w tym wzglę­
dzie (9 433) - zresztą 11iewątpliwie racjonalne - 11liały tę ujem­
ną stronę. że nIe rozporządzały żadną sa11kcją na wypadek niej a­
"\vienia się stron. Dający inicjatywę do próby ugodowej wprawdzie
najczęściej SIę zgłaszał, ale za to zwykle świecił l1ieobecnością prze­
ciwnik i sprawa stawała na martwym punkcie; wnioskodawca, stra­
ciwszy czas i p011iósłszy 11ieraz koszta podróży i pobytu w sIedzibie
sądu, musiał wznowić skargę, l1ie mając pravva zwrotu kosztów pró­
bą ugodową spovvodowa11ych, gdyż pojęcie kosztów procesowych łą­
czono z dokonanielll czynności procesowej, o czem w tym wypadku
nie było mowy"

Projekt porzuca ten nieracjonalny punkt widzenia i idąc za
wzorem ustawy węgierskiej (9 139), a częściowo i niemieckiej (S 510
c. ust. 3), włącza te koszta w obręb przyszłych kosztów procesowych.
Zapatrywanie przyjęte przez projekt, że kosztami procesowemi są
wydatki poniesione dla wywalczenia roszczenia i że pojęcie kosztów
nie łączy się koniecznie z czynnościami procesowelni, lecz tylko
Z roszczeniem o ochronę praW11ą, reprezentowane jest zresztą także
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przez naukę. (por. R. Pollak, die Zivilprozesskosten nach oesterr.
Recht) .

Chroniąc przyszłego powoda przed biernYITI oporem przeciwni­
ka  uważał projekt za słuszne także i przeciwnil owi zapewnić zV\Trot
kosztów w tyn1 przypadku, gdy wnioskodawca bądź nie ja"\vi się na
audjencji ugodowej, bądź wzbrania się wnieść niezwłocznie sl{argę
protokolarną.

Do art. 13 i 14: Artykuły te mają l1a n1yśli najdrobl1iejsze
spory należące do kornpetencji sądów powiatowych, t. zw. spory dro­
biazgowe, do których odnoszą się przepisy  S 448 sq. proc. austr.

Punktem wyjścia, tłumaczącym odrębne uregulowanie pewnych
szczeg ółów w tych sprawach, jest okoliczność, iż przeciw wyrokom
w nich zapadłym służy odwołanie tylko w ograniczonej mierze, mia­
110wicie wyłącznie z prZYCZYl1 nieważności. Wobec tego, że wyrol{i
tal{ie w największej ilości przypadków odrazu stają się pra"\vomoc­
ne, bo nieważności postępowania należą do stosu11kowych rzadkości
- uważa projekt  iż normalnie, g dy obie strony były przy ogłosze­
niu wyroku obecne, zbyteczne jest redagowanie wyroku na piśmie
i że wystarczy klauzula wyrol(owa na protokóle rozpravvY. Wiado­
n10? że w b. zaborze austrjacl{im wypracowywanie takich wyroków,
htóre najczęściej już potem nigdy światła dziennego nie oglądają,
należy do najprzykrzejszych zadań sędziego. Ponieważ jednak mog'ą
zdal'zyć się wypal{i, że pisen111Y wyrok ma wartość dla strony (np.
/rejudycjalność), pozwala projekt stronie domagać się tal{iej re­
:lakcj i.


